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JASNIE 
WIELMOZNEMU. 
NAYPRZEWIELEBNIEYSZEMU 
JMET XIĘDZU 
TOMASZOWI 
-ZIENKOWICZOWI 
BIiSKUPOWI 
ARIOPOŁITANSKIEMU 


ja SUFFRAGANOWI r PRAŁATOWI 
| DZIEKANOWI WILENSKIEMU 
= SEKRETARZOWI WIELKIEMU W, X. L. 


KAWALEROWI ORDERU 
cüs ORŁA BIAŁEGO. 


na pr 


nym 


JASNIE  WIELMOŻNY INAYPRZE- 
WIELEBNIEYSZY MCI 
DoBRODZIEJU. 


CIUT 
Z U 


Bedzie to ze wfzelką dla wycho- 
A dzącego na widok publiczny 
y z pod Prasy drukar/kiey 
SEA dzieła przeciwko Kacerzom 
na przeciw Wierze nauczającymy Prawowier- 
nym nie według Wiary czyniącym przyzwoi- 
tością, gdy nie w innych pierwiey złożone %0= 
Jfanie ręku, jak tylko w Pafferfkich.. Kace- 
rze fg wiley drapieżni napadający na owczar- 
nią Chryfiufową: Prawowierni fg owieczka- 
mi fuchającemi głofu Niebiefkiego fwojego Pa- 
fierza, kto rozgromi napodające wilki aby 
niefzkodziły , kto ufirzeże owieczki aby nieza” 
błąkały fig zfzedifzy zb (piecznego mieyścaż 
Jac Jee 


Jeli nie, Paflerze cźnyni , y.o całość trzody 
Żrofkliwji ; Słowo Pu e, 


si 
rez 


mocny Oromis 


ey jednych, ufirzeg cy drugich, gdzie nay- 
wfpanialey złożony bydź ma, Jak wreku Pas 
fierzow czuynych, tr ofkliwych, Pafierzow we- 
dług Serca Bożego, Godność" Bilpupia, tak 
Sify mą Zwiazek zurzędem Pafler/kim, iż kas 
Śdy tym, tak wyfokim w Kosciele Bożym urg= 
czony Dofojeńfitwem, tegoż czafi Jłaję fe 
Pafierzem Pporuczoney fobie Przez Namiefinis 
ezą władzę Chryfiują Owczarni, kiedy po 
neminader znamionami 


wąż 
jego zdobic fie poczyna; 
Przeto ile ma Kościof Boży Bifkupow, tyle 
ticzy Pafierzow, ktorzyby na ten Urząd wys 


zng- 


znaczen 


we byly, 
y Chwa 
T ( 
rzędu p 
Mys 
Mieg 
fa ] 
* gie! ry 


nie b 


oy | znączeni od: Ducha S. jako Pawet S. w dzie» 


sg 4lpoftolfkich mowi. rządzili nim; pafi 
/poftolj 


foje fowem y Przykładem, a 


kladnością fieoję, wee: drogi Pań- 


frit dla nich, by “kroki ich dobrze kierowa 


| a 
| pey 

| 
| we były, mające. przed fabą flady tak' piękne 
| y Chwalebne, AA 
Tę Godność 2 zacnością Pafter/kiego U- aRU A i 
rzędu pod Tytułem Ariopoliiań(kiego Bifku= | 
. pa y, Sufragana Wileń/kiego, gdy nofifz na pa 
n fobie Jaśnie Wielmożny: Nayprzewielebniey= Mili 
103 fey + Me. Dobrodzieja © rozumiemy, iż 
| * gie przyzwoit/zego,  Dziełu na zburze= 
mie bledow  Kacerfkich vy. zepfutych. obyą 


czajow Wiernych na Swiat tdącemu nas 
darzyc fig niemogło, nad przyjęcie Onego 
od Ciebie Łafkawe y uprzeyme. Winfzo- 
wałby fobie zefzły tych Kazan Autor, gdy- 
by mu wyroki Bojkie whecz życia fmier= 


fwoje pod zafzcżytem mienia twojego na 
Świat wychodzące, y ciefzyłby fie niezmier- 
nie, iż ktorego Pań/kiey. Dobroczynności Ser= 
ca Łafkawych doznawał wzgledow, ymiał 
Honor pogrzebną mową [miertelne 3. W. 
Stryja Twojego uczcić zwłoki, temu acź 
martwa zmarłego Kaznodziey mowa flata 
Sig czci y powinney, wdzięczności „Ofiarą, 

Lesz 


telnego cofnąc -fie pozwoliły, widząc dzieło. 


Lecz 


| ginie Y 


jamz 
fitowa 
dozwala 
fzczyco 

Nie 
wizięc: 
gala D 
wigzani 
naydalfz 
ję zaw 
obotwiąć 
bywać 


iwiążkoń 


Lecz czegoby on fobie winfzował [zcze- 
| gulnie, y z kądby fię radował ofobiście, tego 
| Nam z Pańjkiey Łafkawości Twojey uczę- 
| fnikować nadarza fig w pow zechności, gdy 
dozwalafz ofierocone to dzielo, właśnym za- 
t nas| fzczycone Jmieniem w fwoich złożyć Ręku. 
Onego |*= Niech że więć będzie wiemą daning 
wdzięczności nafzey, do ktorey nas obowią- 
| zała Dobroczynność Twoja, zakładem przy- 
R | wiązania, GAGA przyjługi, z w jak 
naydal(ze Wieki ofwiadcżeniem; Jz jakesmy i 
gona | fig zawfze Dobroci y Łajkattości  Twojty Zd A ak 


zmier- 2,4 - ; 3 
zmier- | gbowiążanemi być znali, tak na ufilney nie oj 


i Ser: zbywało chęci, wypłacania fig ztych obo- £ 

niat E , < Ę 
yma |  wiązkow , ktore ona na nas włożyła. Nie j 
Ak M 

id f 

ju až l i 
+ fala | U 
; W 
arg | 


Licz 


Kaza 


Mie watpie F: W. Sufraganie iż td 
Dzielo, jak wielkie na fobie „Jamie nofić bg- | | 

: Bir ; ù 
dzie; tak z zacności «jego ofobliw(zy w/zgz 54 
dzie dla fiebie znaydzie 


wzgląd y fzacunek|| woki 
Przeto tyi Jkwap 


liwiey y radofniey ci onel|. R y 
im bardziey W chętnym przyjęż Na 
ein jego; nową dla nas uznajemy afke, y 
okoliczność wyznania ją 


F nruior Š 
ojarujemy 5 


wnym pismem Żefa I 
my z naygiębfzą uniżnością, 


l ja, i 
Jaśnie Wielmożnego Nayprzewie: Ę 
lebnieyfzego;, Pana y Dobro- zbog 


żyty 
dzieja Nafzego | oak 
Nayniżfi Słudzy. M 


RX. Karmelici Bofi Klafztory I 
Pileń/kiego: 4 


[lyt 
jatori 


ego; 


E E 


ZEBRANIE 
KAZAN y MYSLI. 


Kazanie na Niedzielę piermfzá 
Admentu. 


Erunt figna in fellis. Luc. 21. 
uydą furowości 


I. Część: Kacerze nie 
Sądu Bofkiego, dla tego. że Wiarę mieli. 

II, Cześć: Prawowierni nie uydą furo- 
wości Sądu Bófkiego, ktorzy mając Wia- 
rę, Wiary nie mieli, 


Na Niedzielę wtorą Adwentu. 


Pauperes Evangelizantur. Matt. 11- 
I. Częfć: Kacerzow fię dufza nie zbo- 
gaca z Ewangelii, bo jey od tych fłucha- 
ją, ktorym nienależałoby opowiadać. 
"JL Częćć: Prawowiernych fię dufza nie 
zbogaca Z Ewangelii, ktorzy jey od nale= 
żytych opowiądaczoWw nie tak fłuchaią jak 


należy. 
Na Niedzielę trzecią Adwentu. 

Miferunt „Judei ab „Jerofolimis Sacerdo- 
tes 65 Lewitas. ad Joannem ut iuterrogarent 
Eum: Tuquis es? Joan: I. L 


$)ot $ 


1. Część: Początek upadku Wiary w Pra- | | 
ft, kiedy fię świa- | 


wowiernym Pańftwie ie 
towi w interćffa jey wdają. 

II. Część: W każdym Prawowiernym 
znak już jeft upadłey Wiary, kiedy ją tyl- 
ko dla intereffu chowa. 


Na Niedzielę czwartą Adpentu. 


Fatum eft Verbum Domini ad Joannem. 

Luc. 3. 

I. Część: Prawdziwa do nas Wiara 
Tzyfzła, przez objawienie Janowi fłowa 
ańfkiego, fałfzywa zaś do Kacerzow przez 

objawienie flowa nie Pańfkiego. 

IL Część: Wfzyftkie nam dobra przy- 
chodzą, gdy co czyniemy z natchnienia 
flowa Pańdkiego , wfzyftkie zaś złe gdyco 
czyniemy z natchnienia fłowa nie Pańfkie- 
go: 


Na Niedzielę po Bożym Na- 
rodzetiu, 

Et im fignum cui contradicetur. Luc. 2. 

l. Część: Sama dobroć Syna Bofkie- 


go żnakiem fię ftała, przeciw 'ktoremu 
mowią do tych czas zli Kacerze. 


Í 


JĄ ( 
g anak 
czynią í 
wieni 


Jnvene 


Fi 
dzy D 
nie Żn 

IL 
Kościi 
bo nie 


i 


lą tyl- 


NEN, 
nem, 
jiara 
lowa 
tzez 


W Pra- 
SWwia- 


ernym 


Í 
f 


p)o CË 


Jl. Część: Sama dobroć Syna Bofkie= 
o znakiem fię ftała, przeciw ktoremu 
czynią do tych czas, nie dobrzy Prawo- 


wienii. 
Na Niedzięle po nowym Roku. 


Timuit illo ire. Matt. 11. 
1. Część: Kacerze obawiają fię tamiść, 
gdżieby befpieczeńftwo znalezli. 
IJ. Część! Prawowierni nieobawiają fię 
tam iść, gdzie niebefpieczeńftwo znay- 
dują. 


Na Niedzielę pierm/zą po 
trzech Krolach. 
Inenerunt zum in. Templo fedentem in medio 
Doforum. Luc. 2. 

I. Część: Kacerze zawfze fzukają mię- 
dzy Doktorami Chryftusa, ale go nigdy 
nie znaydują, bo nie w Kościele fzukają, 

II. Częst. Prawowierni częfto w famym 
Kościele gubią Chryftusa, a nie znaydują 
bo nie częfto między Doktorami fzukają. 


Na Niedzielę mtorą po 
trzech Krolach. 


$)2e (l 


łaurite nanc €3 ferte Architriclino. Joan. 2. 


l Część: Kacerze czyniąc z wina 'woel| 


dẹ, przewracają Porządek natury. 
T. Część: Prąwowierni idąc porząd= 
kiem natury, 


Na Niedzielę trzecią pa 
trzech Krolach, 


Domine. fi vis. potes, Matt. 8: 
T. Część: Kaceríka to jeft niechcieć dlą 
zbawienia czynić, co kto może, 
II. Część: Nie Katolicka to jeft, chcieć 
zawize to czynić co kto może, 


Na Niedzielę czwdrtą po 
trzech Krolaeb, 
Quid timidi eflis modice Fidei? Matt. Žž. 
Część: Rącerze nieobawiają  fię 
grzechow bo ich wiara jeft grzechem. 

ZI. Część: Prawowierni obawiawiają fię 
gtzechow bo Wiara ich bez grzechu. ż 
Na Niedzielę piątą pa 
trzech Krolach, 


Ft abit. Matt. 2: 


przewracają wodę w wino. 


podliwe 
IT C 
| gbyczay 
zgody m 


BOŻE 


błędy. 
czemu 

PA 
aż do i 
opowie 


M 


An odl 
Matt, £ 

IC 
dla teg 
nalzey 


II. | 


tyć le 
Bym, 
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I. Część. Wkorzeniony jet zwyczay 
Ox Kacerzom, pofiawizy w czyftey nauce nie 
zgodliwe błędy uciekać. 

Porząd. II, Cześć: Wykorzeniony powinien być 
l wino, | gbyczay Prawowiernych, poczyniwfzy nie- 
zgody między dobremi ludzmi, w nich zo= 
po |” tawać. 

| Na Niedziele fzóftą po 


trzech Kr olac b 


Erutiabo abftondita a conffitutione Mun- 

di. Matt. r3. 

I. Część: Ukryte od założenia świata 
błędy, Kacerze opowiedzieli przy. fkoń- 
A czeniu Światą. 
pu IJ. Część; Prawowierni mają źoftawać 
| aż do fkończenia świata, przy prawdach 
opowiedzianych od założenia Świata. 


A ię | Na Niedzielę Starozapuftną. 

p. | 

ajale | An oculus tuus nequam eft, quia ego bonus? 
Matt. 20. 

I, Część. U Kacerzowoko złośilwe je 
dla tego tylkos iż co widzą. w Wierze 
nafzey , dobre jeft. 

II. Część: U Prawowiernych tym oko 
być lepfze powinne, im co widzą jeftgor 

I, fzym. 


jeć dlą 


chcieć 


zoğ 
Na Niedzielę Mięesopujtng. | 


Quia ad tempus credunt. Luc. 8. | 


I. Część: Kacerze wiele wiar mają, bol ju 


Miftrzow fwoich naukom do czafu tylko) 
wierzyli. 

II. Część: -Prawowierni jedną Wiarę 
mają, więc dającym'o niey naukę, wie- 
rzyć ftatecznie powinni. 


Na Niedzielę Zapuftną. 


Stans autem Jefus, jufit illum adduci ad) | 

fe. Luc. 18. | 

1. Część: U Kacerzow y w wielki Pią- | 
tek Bachus jeft ślepym, bo go nie przy | 
wodzą do Jezusa. 

II. Część: U Prawowiernych y w dni 
Bachufowe, Bachus może być widomym | 
gdy go przywiodą do Jezusa. 


Na Niedzielę piermfżą potu. 


Poftea efuriit. Matt. 

I. Część: Znak imienia Chrześciańfkie- 
go niegodny u Kacerzow, Że oni ani po- 
fzczą ani łakną. dJ 

Il. Część: Znak imienia Chrześejań- | 
kiego będzie godny u Prawowiernych, gdy | 
oni pó poście będą łaknąć. Na 


pziyjący 


ŻW. 


x 


im Moy: 
{zng mają 


Na . 
Chive) 


Luc. 

1 Cz 
togorlze 
fatana, 


JI, Cz 
chociażby 


| leg to le 


Swiadczo 


Na 1 


But au 


$)0(% 
g. Na Niedzielę wtorą polu. 


a Ft ecce apparuerunt illis Moyfes 6 Elias. 
Yoj Matt. 17. 
Wiar L Część: Kacerze nie polżczą, więc 
A WS ani z żyjącym Eliafzem w Życiu, ani z u- 
to WIe-| marłym Noyżefzem po Śmierci pociechy 
dulzney nie mają. 

II. Część: Prawowierni pofzczą, więc 


ng. 


j . 5 $ A 

f; y z żyjącym Eliafzem w życiu, y zumar- 

11.» „|łym Moyżefzem po śmierci pociechę du- 

dci ad | g 3 P © 
zną mają, 


lki Pig- PA REŻ 
i ps Na Niedzielę trzecią pofiu. 
miver/a arma ejus, inquibus confidebat, 

| w dni Er $ ć s 

lomym | 7, Część. U Kacerzow rzeczy co daley 
| to gorfze niż pierwiey, bo nieodebrali od 

p fzatana, doświadczonych na fiebie orę- 

DL Żow. 

1I. Częśc; U Prawowiernych, rzeczy 
| .„. | chociażby pierwiey złe były, będą co da- 
ańlkie- | Tey to lepfze gdy niedadzą fzatanowi do- 
ani po- | $wiadczonych na fiebie orężow. 


yz Na Niedzielę czwartą poftu. 
CI, W Erat autem fænum multum in loco. Joan, 6. 
l 


$ 229 Cå 


I. Część: Kacerze nie pofzcżący, nl NP 
mieyfcu rozmnożonego chleba, zdają fil 
pożywać fiano. i 
` II. Częśc. Prawówierni pofzczący, ni| It 
mieyfcu pełnym fiana, pożywają rozmnojy(iwiu Pa 
Żonego chleba, ? 5 joiiechcą 

Ji. Czę 
Ma Niedziele piątą pofżu, | pe 

ń $ MóWIĘ 
Munc cognovimus guid Dremonium habes .. - 
Joan. g. Na f 

T. Część. Kacerze obrażają niewinnośl| =. 
ofob Prawowiernych przez język, a Wý, Jnapin 
nich cześć Rofką przez naukę. ` 1, Czę 

IT. Część: Prawowierni, o obrażenie ofo | ne Œy 
dbać nie mają przez niewinność,o cześć za 
Bofką uymować fię mają przez żarliwość b 

I, 

Na Niedziele W ielkonochą, | grehov 

, wiata y 0 
Dicite Difcipulig ejus, €5 Petro. Mare, aéh msma b 

T, Część: Im więkfze były grzechy przej 
poft opłakane, tym obfitfze wefele jeff N 
przez Zmartwyçhwítanie. |- 4 
AUM Część: lm obfit(ze wefele jeft prze! Dixit ergi 
Zmartwychwftanie tym już mnieyfze odj 1 Cx 
tąd być grzechy powinne, i pokoju m 

; : Í dąpokoj 


| 50% 
Wa Poniedziałek W ielkonocny. 


dają fi 


= s 


Mlcepit panem & benedixit. Luc. 24. 
zacy, ną 7. Część: , Kacerze. przy Zmartwych= 
rozna tani Pańfkim nie jedżą święcenego, 
bo nieche być Świętemi. 

TR Czgsé: Prawowierni przy Zmar 
fii kwychwftaniu Pzńfkim; tak jeść powin= 
hi święcone, żeby byli fami świętemi: 

Winność 


Na Wtorek I ielkonocn). 


c, a W Jnoipientibu$ G Hierufalem, Luc. Ż4. 
I, Część: Jak Śmierć y zmartwychwfta= 
mie ofoj pie Chryftusa; ftało fię w Jeruzalem, tak 
‘z4 wiara y grzechów odpufzczenie te być pd- 
tliwośf winne, ktore zaczeły lię od Jeruzalem. 
II. Część: Jak Wiara y ódpufzczenie 
OCHĄ, | grzechow póczęło fiğ od Jeruzalem, tak 
| wiara y odpufzczenie grzechow, takie ü 
lare. 16 nas ma być jak fie ftało w Jeruzalem: 
; przeń $ - 
le jef Na Niedzielę Biatą, 


ha 
naos, 


A 


t przeź Dixit ergo eis iterüm Pażcuobis. joan, 20: 

ze odl 7. Cześć, Kacerzė nigdy Z Kościołem 

| põkoju mieć nie będą ; poki mieć nie bę= 
dą pokoju Z Chryftulem. 

M II 


$ D o ( % 
II. Częśc: Prawowierni, kiedy m: N Nie 
będą pokoy z Chryftusem. żyć będą 
pokoju w Kościele. 


Tile mi 
zeit 


Na Niedzieę wtorą po Wielkieynog I 


Animam meam pono pro ovibus meis. |p'e PZ 
Joan. 16. ga mciemii 
I. Część: Kacerze dufzy fwojey rq l Czę 
chcąc poddawać podrządy Papieża Rzyri (M oba 
fkiego nie znają za Pafterza dufz fwoiqjtki: K 
Chryftusa, | JM 
II. Część : Prawowierni znając w PH aa 
piezu Rzymíkim Pafterza dufz fwoidl 
Chryftufa, powinni dufze fwoje poddawś KE 
pod Rżądy Papieża. pie e 


IVa Niedzielę trzecią po Wiel- "AZ 


|Chryftusa, 
kieynocy. | ham 


IMumdus gaudebit, vos vero contrifłabimi| 
Joan. 16. 

I, Część: Kacerze z wefelącym fię świa| ., y 
tem wefelą, więc z fmucącym fię będ Nu 
fmucić. ii SES Exprobr 

II. Część: Prawowierni gdy fię z wef kia 
felącym światem fmucą , z, imucącym fi] 1 Cz 
onym będą wefelić. y | misé e 


$) oC 


edy mi 5 z x es 
ęż | Na Niedzielę ćzwartą po Wiel- 
kieynocy. 

kieno Tile me clarificabit. Joan. 16. 

| T. Częśc: Kacerze podania Kościelne= 
meis, ko nie przyimują, więc chwałę Chryftu- 
_ Ja zaciemiają. 
ojey ni If. Część. Prawowierni chwałę Chry- 
ża Rzynftusa objaśniają , gdy podania Kościelne 
Z fwojgak jak Kościół podaje, przyimują. 


c wP) Na Niedziele piątą po Wiel- 
fwoid kieynecy. 
oddać 


Ipfe enim Pater amat vos , quia vosme 

ky amaftis. joan. 16. 

el. | T. Część: Kacerze nie chcą kochać 
Chryftusa, więc ich Ociec Przedwieczny 
hie kocha. 

bimini ZI. Część: Prawówierni gdy kochają 

Chryftusa, Ociec Przedwieczny ich kocha, 

ię świą À Ei ś 

fię bed) Va Wniebowhgpienie Pańfkie. 

fe z wej Exprobravit incredulitatem eorum © due. 

cym fg ritiam cordis. Marc. ult. | i 

| L Część: Wniebowftąpienie Pańtkie, 
passé powinne  niedowiarftwo Kace- 

rzow 


$ ) e c «% 


rzow. y fkrufzyć zatwardziałeść ferca. 

II. Część: Wniebowftąpienie Pańfki! 
uftanowić powinno. Wiare prawowietnycj 
y wzmocnić miękkość ferca. 


Na Niedzielę po W niebotwfiąpieniu 


Et hèi facient vobis quiż non noverunt 

_ Patrem neg; me. Joan: 16. 

T. Część. Kacerzeprześladująć niefpt 
wiedliwie Kościół, rozumieją że. Bog] 
przyfiugę czynią, a Bóga y Chtyftusa ni 
znają. 

II. Część. Prawowierni Boga y Chré 
fiusa znający, Bogu przyfługę cżynią, pize 
Ślądując fptawiedliwie Kacerzów: 


W wył 
ki doj 
pobobić 


e niefpitą 
że Bog 
pftusą nj 


KA 


KAZANIE 
Na Niedzielę piermfzę 
Adwentu. 


Erunt fignä in ftellis. Luc. 21. 
Będą znaki na gwiazdach. 


Ji Prawówiernegó Kościoła ob- 
NM rzadki fą wizyftkie. dofko- 
WE fałe. W uftanowieniu ich 
SF widzieć fię daje doświad- 
mą czenie owego frebra, ktore 
w wyrokach  Bofkiclt Pfalmifta Pań- 
dki: doyrzał, Że jet czyfte, Że jeft na 
pobobieńftwo fiodmey proby ftebra do- 

A świad- 


a RAZANIE 


świadczonego ogniem. (a) W doświad- 
ezeniu ich ani oko podchlebne co ukryć, 
ani zayzdtośne jaką przywatę wynaleść 
potrafi. Co bowiem od czafow Apo- 
ftolfkich aż do ninieyfźych polianowione | 
jeft; albo dla wyfokości tak góruje; że 
wizyftkie trzymających fię fiebie wiernych 


podchlebftwa y pochwały przewyżiza ; al- | 


bo dla pizyftoyności tak fię zafzczyca, 
Że chociażby nayzazdrościwiże prźeciw- 


nikow pocilki, przechodzi y żwycięża. | 


Nie idę teraz do doftatecźnie 
prawdy objaśnienia; pogodnieylzy bydz | 
może cćżas do tego. (5) Czas terazniey- | 
fży Adwentu; ktorego pizy dniu dziliey- 
fżym według ültaw Kościoła Rzymfkiego 
N: C. przedfiębierzemy; infzą mi mowę 
zacząć każę. Ale wprawdzie nie infzą, 
bo jako w całego roku przeciągu przyzwo- 
ity tajemnicom wiary naznacza fię u nas | 
obrządek; tak wtym miefiącu, ktory jeft | 
oftatnim Roku, poftańowiony Adwent je- | 
dnyinże jeft z chwalebnych y potrzebnych | 
obrządkow:  Miefiąc ten zafzczycony jefft | 
przyiściem na świat Bofkiego Syna. 
nie jeftże chwalebna; aby ci; dla ktorych | 
mi- 
| 


a) Pfalm. 11. & 7- b) Dnica tr. poft Pent. 
) P 


zego tey | 


podziej 


W i Wye 
dei: 
jc Na 
tricach 
qrzycho 
be Natot 
Wiary oś 
utrzyma 
yfżykkki 
podtć í 
ać i 
Bo ikiej 
boga ft 
nie; piź 
dzi zobi 
cie porti 
(bo kto: 
odważy) 
tejjtajem 
konali] 
wie dni 
lnych 
mać da 


iny jelt 
ha. A 
itoych 


imi- 


Pent: 


Na Niedziele s. Adwentu. 2 


miłości to Rokniethej dobrotliwości fta- 


ło fię przyjście czas tego. blifko poprze- j 
dzający-olobliwiżą obeh odzili wdzięcźno- M 
ścią ? wycią iga po nas tego Bog dla do- MA 
brodzieyftwa; wyciąga Wiara dla tajemni- E 


cy, wyciaga Kościoł; dla tego; co pos 
wiem: Widzicie tefaz tzęfiltfze przy ran- 
nych Naboż 


żeńftwach pó Pańfkich Swią- 
tnicach 6giie? żnać. daje Kościoł, że 
przychodząca Przedwiec jafi i 
be Natodow, przez pod 
Wiary oświeciła tiemnośći; y pi 
utrzymania tego Światła: Prawowiernych i 
wfżyftkich żachęta: Shy | 
podte dii; Mał i l 
znać daje Ko 
Boikiey z 
Bogay c 
nie; prźechod 
dzi zobopoli 
ście pomiiną 
(bo ktoż liç 
odw aży) W 
tey tajemnicy 
fkonalfi ludzie, 
whe dni fobie wy znaczy 
innych ciałą i 


cie Zik azane 


W [zel ą 
y przeto 
jodżiwe nawet 


en Czas na n 


KAZANIE 


wzdychaniami wieki przyjścia Zbawce fwe- 


go wyglądały z umartwieniem, y przeto || 


ódjednych wyciąga, a drugich chwali fpo- 


fobiących fię do przyjęcia łafkawego do | 


dufzy iwojey tegoż Boga przybycia. Czy- 


liż to nie chwalebny Adwent? czyliż nie- | 


potrzebny obrządek? atoli bardziey mnie 


Ewangelia dzifieyfza przeraża, że kiedy | 
fię do przyiścia Syna Bofkiego, jako ła-| 
fkawego Zbawce fpofobiemyv, ona nami 
przyiście tegoż Bofkiego Syna jako ftra- | 
fzliwego kiedyś Sędziego wfpomina. Ach| 
ftrafzliwy Adwencie! ach ftrafzliwe przyi- | 


ście! dokądże fię w ten czas Chrześcia- 


nie udamy? kiedy do nas łafkawie przy=| 


chodził, kiedy nas dobrodżieyftwy fwemi 
napełniał, wdzięczne nam y miłe było 


przyiście, kiedy zaś z tychże łafk, z tych. 


że dobrodzieyftw rachunku fłuchać, y za 
złe ich fzafowanie, aibo też niegodziwe 


utrącenie fprawiedliwą karę nieuchronnym | 


wyrokiem naznaczać będzie, ach: po- 
czuwającemu fię dotego, ftrach y bojaźń, 
myśl y ferce przenika. Coż tedy, jak te= 


mu zabiedź możemy? o to uważmy w | 
fobie wiarę, uważmy y czynności, tey-| 
Że wierze przyzwoite, bo z tego dwoyga | 


nas fluchać y roztrząfać będą, a uważmy, 
fpc- 


paben 
f ląd oł 
ktorych: 
Wym pe 
tząśniim 
ką mar 
ży famo 
dobrą m 
yem, pi 
ia, Kace 
Ba 
jej 2 
A S 
rę, Wi 
ję, a 

omoc 
Tiek 


N: he 
IN nia. 
kiwipón 
ścioła W 
ocalić fi 
Kościołe 
wi wią 
wiem, 1 
towe wy 


(Hi 


ce fiye 
Przeto 


y mnie 
e kiedy 
ako ła: 


t nam 
O fra 
. Ach 
przyj 
żeŚCIą< 


onnym 
| pos 
Jojaźi, 
jak tes 
pny W 
l, tego] 
lroyga | 


Na Niedzielę 1+ Adwentu. 4 


fpofobem tych znakow. na gwiazdach, kto- 
re ląd oftateczny poprzedzać mają, y Z 
ktorych żyjący na ten czas ludzie o dniu 
owym pewną powezmą wiądomość, Roz- 
trząśnimy teraz żnaki z czynności nafzych, 
jaką mamy wiarę (jeśliże ją mamy ) bo 
toz famo jeft, albo złą wiarę mieć, albo 
dobrą mając, zle rozumieć y czynić, flo- 
wem, powiem w pierwfzey Częsci Kaza- 
nią: Kacerze nieuydą furowości Sądu Bo- 
ikiego, dla tego, że Wiarę mieli. W dru 
giey Części; Prawowierni nie uydą furo- 
wości Sądu Bofkiego, ktorzy mając Wia- 
rę, Wiary nie mieli. O tym ja mowić bę- 
de, aciebie ukrzyżowany moy Panie na 
pomoc fwoją wzywam, ną ktorego to 
więkfzą chwałę poydzię, 


NĘ bez przyczyny na początku Kaza- 
nia Prawowiernego Kościoła obrząd- 
ki wipominałem, jako albowiem bez Ko- 
ścioła Wiara, tak Kościoł bez obrządkow 
ocalić fię niemoże. Sam tonieprzyjaciel 
Kościoła Luter przyznaje, Ponieważ mo- 
wi świąt być bez obrządkow mie może, nie 
wiem, na co fię przyda , porzuciw[ży ftare, 
nowe wprowadśać. (c) Stare zaś, bo od 

Apoi 


(c) Lutherys epit, ad Regem Galliæ. : 


KAŻANIE 


Apoftolfkich czafow poftanowionejeft Ad- 
wentu prawo, ktore że być mufi do zba- 
wienia potrzebne, fąmo poftanowienie 
Kościoła błądzić nie mogącego, jelt do- 
wodem. Chee tego Kościoł, żeby jako 
í awa zbawienne uftan awiać może, 

; ayi y te Prawa pełniący zbawienia 

ii, Doltapienia zaś zbawienia, 

umie może, czyliż bo- 

a kto ofiągn we komu 

e j k jek, 

co Kościół w tym lata ü- 

„ to jeftupatruymy w fobie ta- 

iofzli} że fu- 

ść możemy. A 

o czyją naypier- 

s pvtąnie będzie. 

że zwWiary tylko tam 

fię pyta 5 d w Aufzpurgu kazał 
wy maloy az, fad powfzechny wytą= 


żajacy, y napilął, wen dzień każdy we- | 


Y. feney zapłatę odbierze. a Toż 
zdanie jeł Kąiwiną, bo y on niekąże fię 


obawiać, aby na fad Bofki, przyfzty j już | 


więcey grzechy nafzę. (e) Przebog, ktoż 
EU O = 
nam 


(d) Florimtndig Remundus lib. r. de orig, 
Heer. cap. 16. (e) Calvinus in Harmonia ad 
çaput. 27. Math, 


p rE wani 
wieczy 0 
albo nien 
Moż to i 
przyzna j 
poydą? ( 
tych po 
cje wież 
powiada 
Bofki na 
Y, yne 
Luter W 
tanami 
kanow 
jako pr 
zły m ży 
pewność 
0 na 
Chrz 
was wii 
je, kto 
jefteście 
pewnie 


| Na Niedzielę 1, Adwentu, 6 
nam Bofkie nauki łamie? to Prawda Prze- 
dwieczna Chryftus nie prawdę powiedział 
w Ewangelii, że gdy przyjdzie Syn czło» 


dos | wieczy na fad z uczynkow miłofiernych , 
albo nie miłofiernychfkazywać będzie? D 
Ktoż to nam objawienie S. Jana za fatlz 
przyznaje , Że uczynki za każdym na fąd 
poydą? (g) Kto jednomyślną Qycow Swię= 
tych powagę, z dobrych uczynkow ży- 
cie wieczne, z złych ogień wiekuifty prze- 
powiadającą poniża y wywracą? To fąd 
Bofki na niewierne tylko na Zydy, Tata= 
ry, yna nas Rzymfkie Katoliki, ktorych 
Luter w wielu pifmach fwoich Machome= 
tanami Rzymfkiemi nazywa (h) jet poe 
ftanowiony? famym Lutrom, Kalwinom; 
jako prawdziwie wierzącym, chociaż po 
złym żywocie doczefnym, żywot wieczny, 
i dzony będzie? 


ewnościa nie odbitą przył 
o l eśliwa wiaro! wiecież co 
Chrze: jeftem ja pewny, Że w 


was wiara prawdziwa w Chryftusa zolta- 
je, ktorzy Kościoła Rzymfkiego Synami 
jefteście. Wy twierdzicie y wierzycie Za= 
pewnie, że jako W życiu, wierze praw- 

azi- 


(ff) Math. 25. (g) Apoc: 14. (h; Florimun= 
dus Remundus 3 


KAŻANIE 


dziwey prawdziwa Świątobliwość odpo- | 


wiadać powinna, tak po rozftaniu fięz nim, 
nie tylko wiarą, gle y czynności wafze do 
ułożenia Dekretu na was przy fądzie Bo- 


fkim należeć będą, Wiecież , mowię co? | 
uczyńmy teraz tak, pozwolmy na to, co | 
Luter mowi; niech tak będzie, że na fa- | 
JU 


dzie Bofkim każdy wedle wiary fwojey 
zapłatę odbierze, a nuż ztego błędu na 
zgubę Kacerzow od nichże wymyślnego, 
prawdy na pożytek nafz niewyczerpnie- 
my. A możemyż być upewnieni, że 


wiara żbawienną tak jeft wnas, jak nales 


ży do zbawienia ? jeśli tego pewni jefte- 
śmy, to już befpiecznie ręczyć za fobą 
możemy, Że furowości fądu Bofkiego uy- 
dziemy. Do Kacerzow dzifieyfzych mo- 
wiąc, niemogą fię czego dobrego na fą- 
dzie zfwey wiary fpodziewać, fama ich 
wiara potępi, y to twierdzę ftatecznie, że 


toż famo iż taką [wiarę mają, jeft zna- | 


kiem furowości fądu przyfzłego, bo y dos 
pufzczenie żeby fię ich błędy wfzczeły na 
świecie nie czym infzym było, tylko ża= 
palczywością zągniewanego Boga na lu- 
dzi pod ten czas grzefzące. A jako zwykł 
Bog z miłofierdzia twego wfżelkie ile wię- 
kfze karania znakami niejakiemi poprze 

zać 


ra Kacer 
bmedzit, | 


wiedzieć. 
y Aftrolog 
moc przyp 


ezleku te 
| nogą pr 
wolenie. 


|ganią Te 


Itaka niec 
|| nie Stwor 


fiworzenii 
przyznać 
Ewangelii 
przed fąc 
dla przeł 
5. Hiero: 


fntychry 


(NS. Au 


„ lez 


Na Niedzielę 1, Adwentu. 8 


izać, tym umyfłem , aby ludzie te wi- 
fząc, albo fię gotowali do przyfzłey kłę= 
ki przez cierpliwość, albo ją ufiłowali od= 
halić przez modlitwę y życia odmianę, tak 
7 te Kacertwo znakami Niebiefkiemi 'po+ 
orzedził, ktore dla zupełnieyfzego dowo- 
Jubtedow wKazaniach tegorocznich mają= 
cych fię odemnie zbijać, mufzę teraz opos 
wiedzieć, Mogliście czytać © Stoikach 
y Afirelogach niektorych, ktorzy taką 
moc przypilowali gwiazdom, iż przez fwo- 
je złączenia, fatalne niejakieś nietylko w 
nieroznmnych ftworzeniach, ale też w 
człeku razumem y wolą rządzącym fię 
mogą przynieść do jakiey odmiany znie= 
wolenie. Smieje fię z nich S. Auguftyn (©) 
[gania Teologowie, lecz y od nas precz 
taka hiech będzie bezbożność, ktoraby 
nie Stworcę za Rządce, ale jakiekolwiek 
fworzenie nam przepifywać miała. Atoli 
przyznać potrzeba, Ź fameyże dzifieylzey 
Ewangelii, że znaki będą na g zdach 
przed fądem poprzedzające fzczegulnie 
dla przeftrogi ludzkiey Te za zdaniem 
S. Hieronima (t) poprzedzą przyiście 
Aatychryfta, ktory na to fię urodzi, aby 
of 


Q) S. Aug. Libr. 4. de Civ. Dei cap. 11r. (£) 
o $. Hieron, Hom, 88 in cap. 4, Lfaize., 


§ KAZANIE 


ofiarę prawdziwą zniofłfzy, nową Reli 
gia wprowadził, y fiebie za Boga jakq 
mowi Apoftoł (1) Swiatu do czzenia zt Et 
Zkąd fię dowodnie wnofi, j 
przyfzłą jaką klęfkę, 
ligii wielkiey części Świata Ea przedjich prze” 
pó uą gwiazdach częftokroć ukazujejjfącu dwa. 
przed każdą przefzłychwiekow podobną i wodny! 
odmianą świadczą Hiforye, że takie prze- aniem A 
ftrogi bywały. GD Ja teraz z drugiemij jysch y ` 
fprawy niemam, jakie tylko tego Kacer- aleteż ke 
ftwa, ktore do tych czas w niektory chi jakie o5 
Pańftwach powfzechnie,. a w pafz 
części fię mieści, poprzedziły na Niebief| tym wię! 
znaki, namieniam. -© Gdy ow fatalny wiek tlko. 24 
fzeinafty dla ftrafzliwego przez Lutra, Kal- | fzechny! 
wisa, y innych Antychtyfta poprzedcow Rozumia 
w Wierze prawdziwe zey zamiefzania nie- liy Niebić 
szew miał naftąpić, tak fmutne Pla-| Aleć tos 
et afpekty, tak nądzwyczayne ich już tolf oyla pot 
Wizy zniżfzemi, już wzajemne złą-| iac nowa 
czenia, tak dziwne tychże planet uftano- || żytności. 
wienia y dyfpozycye, tak ftrafzliwe zac-if woyne w 
mienia, tąk okropne komety nie już zex-| uęściącł 
halacyi gorących y fuchych jakinfze, leczą Nążęty c 
nowe na poftrach ludzi na Niebie od Bo-|] mprzedz 
ga | 
CD 2. Ad Thefial, 2, (m) Vide Obferv. Juli | 
Hiftor, Mathemę s - } 


Ną Niedzielę 1; Adwentue 10 


ra zapalone, trzy ofobliwie fłońca, trzy 
jeżyce, anowa jakaś, a nigdy przedtym 


xi 
podalhje widana gwiazda pokazujące fię, te mo- ; 
tojyię , tak ftrafzne ną Niebie znaki, wy- ik 
Refnowić niemożna, | bojaźnią wlzyfi- 


rzezjsjich przeraziły. Of ie wjedny 
ujefiącu dwadzieści konftellacyi, a znich 16 
bajy wodnym znaku przy 
e-jadaniem Afironomo 


tychłęgielkie owe planet Saturna, jowiiza, y 
of Narfa w Rybnym znaku złączenia, ktore 
biefęym więklzą przenikały bojaźnią, im raz 
iekf tylko zdawna przed naftępu) 
„Ka.|fzechnym potopem uważane 
żedcow | Rozumiano, iż znowu otw 
lia nie- | fty Niebiefkie, y świąt wodar 
+f Aleć to nie wodnifty, lecz krwawy zną- í 
czyła potop, ktorym Kacerze wfzczyna- f 


me złą: jac nowa Religia, a przez to całey ftaro= i 
uftano-| żytności, y Wízy Rkich wiekow zdaniu | 
zac. | woynę wypowiedziawizy, po wfzyftkich sji 
zew częściach ziemi, między Monarchami y SIA 
Xiążęty obficie krew rozleli. Takiemi Bog i i 
poprzedzał znakami, tak wielką klęfkę y | [l 
| 


5 ną j 


sty. Jli) eils 
(a) Elorimundus Remundus Lib. 1. çap, 2: 


KAZANIE 


na Kościoł, żeby przez to wybrani jeg 
bardziey fię wwierze, y w tegoco wiat; 
naucza, pełnieniuzmocnili. Pokazał cza 
że te dziwy Nieba, były znakiem pewne Je 
przez nieprzyjaciał piekielnych podeyścigit"*?: 
utraty w wierze. Ktora iż fię niew Rzymgjii”a pe 
fkiey, lecz Kacerfkiey Religii ftała jak magy "S 
ią Kacerze fobie przyznawać, Że mająjii mawy 
prawdziwą wiarę, ktorych wiarę takftradiy Y W 
fzliwe znaki Niebieíkie, klęfką ludżionajijiś"* 
grożące poprzedziły ? (A zatym, iż po-jjik 0 
rzuciwfzy ftarą y Apoftoliką, nowych fięjlt» akit 
chwycili wymylłow ; jaką profzę, y fanrnijty, MAM 
g niefzczęśliwi ich nafiępcy mogą powd4 niejakie Y 
ziąć nadzieję, aby fądu Bofkiego furewosjh danie 
ści ufzli? uczynki ich dobre ( jeśli mająjraie m 
tylko dobre) pewnie ich żaftąpią? Aleć|kiem teg 
oni nauczają, że te do zbawienia 'nie fąjka bojaź 
potrzebne; Wiara pewnie w Chryftusa( je-| Viera W 
Śli w nich Wiara jeft) obroni?  alić;onijikie cioty 
nie w jednym artykule, eo dofyć jeft daj|fime zbay 
zgafzenia jey w fobie, lecz w niezliczonych ed 
ją. idąc za fwoim zdaniem przeinaczyli. | 
Toć juź do zafług chyba y miłofierdzia 
Chryftusowego, ktore oni tak wynofzą, us | IEZCĘ 
ciekąfię? Jakoby Sędzia tak Swięty miło- | Wika, że 
fiernym tylko miał być, anie fprawiedli- 
wym oraz, Już więć zoftaje, iż każdyz | —— 
5 „nicą ty Euk 


Na Niedzielę 1. Adwentu. 


ani jeggich dla famey tey fwojey Wiary; ktorą 
ła wiapgna, nieuydzie furówości fądu Bofkiego , 
czas zatym ognia wiecznego zapłatę odbie- 
My Prawowietni mamy Wiarę zba- 
Jienną , lecz jeśliże ją mamy? obacz- 
ymfjiy na znaki, a pewnie üe wiemy: co 
ak mą tey drugiey Sai gi uczynieny. Piorun 
e maj im ma wylecie a ftrafznym pocifkiem 
aJkały y wieże pogłążyć wyfokie, fkrami 
ludźonpłykawicą, € całe pierwiey powietrze za- 
bala; ziemia; nim przez zamknięte w 
ch fiępie, A wyjścia z zamknię 
familry , miaftami zatr czenia w niey 
hiejakie y drzenia Zv / poprzedzać. Y 
jo. za zdaniem S. Euzebiego , nim ma uka= 
i mająjcanie na człowieka od Boga nz iftąpić, 
Alećjsiem tego jeft poprzedz 
| nie akas bojaźń y firm ożenie. (o) Tak nim 
je. Wiara w człowieku, na którey 1 fie wfzy= 
lić;oni Rkie cnoty zbawienne wfpierają owfzem 
jet da fame zbawicnie polega ma u i 
onych przedzają niejakie błyfkani ł 
zyl r RB z ktory 
Żna blifkich j 


ktore do tak 


Eoee ] radzają czło- 
wieka, że lubo fie być zdaje y nazywa 
Pra. 


6) Eufebius Lib. 9. Demonftr. Evang. 
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Prawówiernym, w famey tzeczy Wiargn“” 
w fobienie zawiera. Coż to fą te błyjkić! 
fkania? Boże! ty fam fkrytości rozumu Wi 
przenikafz;, z rzeczy jednal 
ętrzuych o wnętrznym ułożeniu, jejiikie: " ) 
Żeli nie twierdzić, dochodzić pirzynayjł, 7 Po 
mniey może Rozum ceWiczeniem nagiki PO 
y fię, a w wieku pierwiaftjcht 
kach, nie tak wgruntowney pobożności 
y w zbawiennych feritymentach; jako radjanti 
czej w polityczwey manietże w tańcach) ga” 


kie; wi 


eczne 
tak je 


Æc wieku; 


erí 


eri 


gadania zapalony; już fpraw y obrżądz 

kow: Duchownych ricowaniem ; już us 

itaw Kościelnych zaniedbaniem; a pewnie ji 

y żnich fię naśmiewaniem; zwolna przy= 

fzłego piorunu; ktorymby całą wiarę w 

fobie pogrążył, niejakieś łyfkanie wyis 

fkrza. Nuż gdy w czafie do Doftojeńftw $i 

y obrad, oyczyftych przyjętym będzie; w | Izęcz 
ten 


i. Adwentu 


tn czas przedż żiwnie myślić, mądrze mo= 
e biyfić, roftropnie czynić; fiebie rozumieć ; 
umu jedy pod pokrycień publicziego dobta; 
miy fzylikie myśli Duchowieńftwa za party= 
„je lnfkie, wzyftki je mowy y nauki Kośc el 
p, Za prożnć bałatmućtwa ; fikie. ua 
ynki p pobożne za Hypókry 
iaftpżyteczne fądźić przyz 
cijię, tak je ft te fa 
płatania ziemi, bl 
daiz. człowie 
j fię haofiatek do 
w ktorym niepodobna; aby 
é typo zeyściu ze 


żywoci 


fuja aca ne dad fü 
e wfzelkiej 
liechić. Ztąd miżefna dufza o nieśmier= 
elności fw ojey; y y co zatym = 0 Wwie= AR 
cznym życiu już ż wą tpi: Zwatpiw i 
swiata zrządżenie; albo fortunie po Po- 
y jgańfku, albo przypadkom; albo e7 TA 
y |Kiey zręcznośc yp 
ten 


idz 


KazaNia 


śli nieufty, to myśli zezwoleniem bwe f}. 
wa fzaleńca w Pfałmie wyrażone: Je 
ma Boga (p) y ftaje fię jako Apófioł m. 
wi: Bez Boga natym świecie. (q) A prze 
cie tak niefzczęśliwy człowiek, z imi 
niem Prawowiernego Katolika życie kok 
czy; yna fad przed tymże Begiem,b 
ktorym że jeft, powątpiwał , ftawać mie 
fi : Co 'rożumiefz, z jaką ufnością, 8 
uydzie fiirowości fądu Bożego onz teg 
świata fchodzi? wfzak był Katolik 2 prę 
wda, ale tie wierny Katolik, wfzak wiaj 
nieodmienił? prawda, ale jey w fercu nik 
miał Wfzak był mądry, zacny, uczciwą 
prawda, ale tazfama mądrość, zacnośi 
uczciwość, aby fię Katolikiem ż wierzchą 


tylo nie ztniłości pokazywał, fptawowałi 
Otoż macie Prawowierni, «naki Wian 
ruiny, odktorych ftrzedzfię, jeśli Dufzj 
wafżę kochacie, powinniście. Dla cze 
goz tą myślą ztego Kazania zchodzcie 
Co profzę, za toznica jeft, iż Kacerzi 
dla fwojey Wiary ktotą mieli, zginęli? y 
mądry, zacny, uczciwy Katolik, że wia. 
ty nie miał, zginął ? Amen, 


JE) 
KAZ 


Na, Miedzied 


Pauptres Evans 
` Ubogim Ewar 


E. Przyišci 
świat 
fw 

fisci 
foñ 
jący pocilk, ok 
tiemie ogarneły c 
itępować mulzą. 
mylnego fłoneczń 
sd oświecać, Te 
yaé nie trzeba, : 
(i Boga ftworzon 
tiem, dzień przy 


| tiwniey/za jeft mc 


tm y całym świa 
fo przyiście -y c 
śmdzieli uyrzel 
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Na, Niedzielę II. Adwentu. 


Pauperes Evangelifantur. Matt. II. 
Ubogim Ewangelią opowiadają. 


i z tegi 
k? prd 
E wiań 
żtcunię 
czciwyą 


Ś-Przyiście na żiemie Zbawce 
świata, ftało fię na podobień- 
acnośś fwo wfchodzącego, a rzę- 
yierzchą fiście promienie rzucającego 
foira fońca, na których przera- 
Wiar Żający pocifk, okropne, które przedtym 
| Dużą ziemię ogarneły cienie, precz niknąć y 
la czę. uftępować mufzą: Y ten jeft dowod nie- 
odze) omylnego fłoneczńego przybycia ciemno= 
aceng ŚCI oświecać. Temu fię jednak dziwo- 
i? y wać nie trzeba, albowiem fłońce na to 
ewi 0d Boga ftworzone, aby panowało nad 
dniem, dzień przynofić mufi. Więkfza y 
dziwnieyfza jeft moc Panującego nad fłoń- 

KA. tem y całym Światem Chryftufa, na któ- 
-——|| fego przyjście y ci, którzy fłońca nigdy 
miewidzieli uyrzeli, którzy po ziemi cho- 
B dzić 
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dzić dla kalectwa niemogli, chodzili, któy, ;tego t 
rym wftyd było naświatło przed tra 
wychodzić, oczyfzczeni, którym żade| 
głos do ufzu przeyść, niemógł, fłyfzeli, 
co naydziwnieęylża jeft; którym śmierjęw Mely 
zawifina Życie odebrała zmiartwychp kórym tę 
witali, Y te tak cudowne dzieła były dołyyjeli, Ż 
wodem od Samiegoż Chryftusa do Uczniow 
Jana przyznanym; że znich dochodzić jellynwi; al 
powinien, że on jeft który miał przyiść| miej Ne 
a infzego czekać nie trzeba; tak jako Świalfpy, rok 
tłość jelt dowodem przybyłego flońca. Té 
dobrodzieyftwa; tym były ludziom wdzięjkyj 
cznieyfze im przeciwność ich była dolęj aprzez | 
gliwfza. Slepi żądali tego; czego niepęsywie 
mieli, widzenia, chromii. chodzenia; trę:kkje ziemi 
dowaci oczyfzczenia; głufi fłyfzenia, usknjzych | 
marli zmartwychwftania, y odebrali czego rzedlięwz 
Żądali. Aleco to jeft żeubogim dla niedo- inafzej | 
ftatku, bafdziey jak dla Ewatgelii umarzjęy, 7 
twionym, nie znędzy podzwignienie, któ- (tu, któryi 
rego pewnie żądali, lecz Ewangelii opo- Dugic 
wiadanie daje, że nietylko daje, owfzem A2 
to za nieomylny znak _ dobroczynnegolfęd Opo 
przyiścia fwojego Chryftus : przywodzi. należy., 0 
Raczey, dobrotliwy Panie, jeśli chcefz (żę cześć i 
moc y łaikę fwoją nad ubogiemi pokazać, | 
żeby cię za Meffyafza uznali, WYdźWISD | 

ic. 


ro 


srzonego uboftwa: a 


na Niedzielę 11. zddwentn. 
oręż kt tn ztego tak upizy 
Jer poś $ ślepych, w oka m iu, widome- 
adeli, chromych wraz chodzącemi; tak tych 
śr p pogich zarazem uczyń .doftatniemi. Ta- 
e jego Mefi ffyafza żydz glądają, © 
a, potóryma tę z fwoich b jućtw nadzieję 
dojowzieli, że ich niety z ñiewoli: w 
OWtórey po świecie rozpierzchnieni zoftają, 
rybawi; ale też z oftatniey; a tak uprzy- 
frzoney nędzy, na niew oWiedziane do- 
lajatki; rofkofzy y fzczęśliwości wydobę- 
ica. Tą ję, Tego fię oni niedoczekają: Docze- 
wai glali fię zaś ubodzy; którym opow iedzia> 
a dolęją.przeż Chryftusa Ewangelia; więkize 
o niejęry wie doftątki przyniofia; nad wizele 
a, tredje ziemfkie ikarby: Co też y ham do 
» Wjajfzych myśli w tym Kazaniu będzie 
ll czego rzedfięwzięciem; 1 z tymi uwagami: „W 
i niedo. Jiercozeżj Części. Zadna fig duża bi 

eż 


i umalsjącą ŻY 
l 
któ. na; którym nieneleż 


czow 


fych De onadiczói 
zi kależy: O tym 


chcel 
| chce [za cześć y chwałę Boga: 
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8 = dufzy wielki, któremu nic | gg, że A 
cenie zrównać fię niemoże, jak jeft wię, to | 
foki w fobie, tak w pilnieyfzey ftraży z 
ftawać powinien. Oto tak wielka rzecz fij 
jak w małym złożeniu, bo wręku każd i nabycia 
go za zdaniem Pfalmifty mieści fie; Cy przeo 
ftrzedz, ze jey pilno należy, aby tak f obem inf 
two opufzczona niebyła, bo gdy ją raz fortuny 
puścilz, nie prędko znowu uchwycil jeylza rze 
Upufzczona zaś bywa dwojako, albo ki rweściańi 
dy grzechami obciążona, dla tego ci... pi 
żaru, zręku upadać mufi, y wniwecz ( 
obrocić, albo w takiey niepilności utrz fenależało 
mujących zoftaje, że nietylko fię cor; iada, pow 
nie zbogaca, owfzem do tego przychod ami; t 
iż ze-wizyftkich obnaźona ozdob, oft y 
fię niemoże.  Jakimby zaś niefzczęście Boga poll 
o tak ftrafzliwy przypadek uderzona by kn tyko I 
mogła. pytacie fię? czyliście nie fłyfzą , : 
wołającego do Boga Proroka: Z7yrwii 
nie dufzę mxją od Jzabli, a z pfiey rå 
jedynaczkę moją, (b) jedni tedy fzablą | 
dufzę fię dobijają. drudzy pfią ręką fza 
pią. Co tojeft! różne mi myśli przychgj .. 
dzą, toż tłumaczące. Atoli do dowiedzę < 
nia mojey rzeczy w pierwfzey Części K4 
zania przedfięwziętey, fpofobnieyfzą byķ 
fa 


ależałoż 1 


fayrodzoni 
joze cud] 


(a) Pfalm. 118. (b) Pialm. 21. 


na Niedzielę II. Adwentu. 21 


|dzę, że fa ci, którzy drogę zbawienney 
jary, to jeft Ewangelią opowiadali lu- 
iom, a przecie by onym opowiadaćnie 
|leżało, Machomet zmyśloną od fiebie 
a nabycia imienia, ydoftatkow wiarę za- 
oł przepowiadać fzablą, którą gdyby 
efobem infzych zboycow , na ciała tylko 
dice fortuny ludzkie  naftąpił , zno= 
ycifą.; > 

abok; lieyfza rzecz byłaby, lecz że tyle dufz 
Marześciańikich z prawdziwey wiary odarł, 

| rzecz nieznośna. A przyftałoż mu? a 
leżałoż mu opowiadać? nie przyftało, 
Je należało. Ten, który nową wiarę opo- 
iada, powinien między infzemi znakami, 


tu każd 
i fię; (a 
by tak ł 
ją raz 


dami, to jeft przechodzącemi przyro- 
rdzić fwoje ed 


ch na to pofyła, powinni fą jaki znak 
„pkazać, aby jeden, mocy Bofkiey nad- 
zyrodzoney w fobie zoftającey. A jakiż 
¢ kofzę cud Machometa? gdy na ten zarzut 
Aliemogt odpowiedzieć Arabom, których 
ypierwfzych do fwey wiary naprowadził, 
myślił naoftatek naftępującym rzkomo 
dem, naukę fwoją im fiwierdzić, (c) na 
| B3 przy- 


KAZANIE 


przykrym góry wierzchołku, fkrycie wý 
fe naczynia mlekiem napelnionych głęli 
ko zakopał, zwoławizy potym fwoich fi 
chaczow,- umyślnie przedłużył naukę, 4 4 
by głod w fobie uc: gdy i zaś ztoą 
miał zutefknienia ich, dol 
padifzy na twarz wzyu 
ukę j Ha i 


naczynia zn i 
tkich fpodziewanie ła em napeti 
h Arabow,-y żeby za Machong 
ta nauką pofzli zniewoliły. Takim 


był cudotwercą Machomet! fpytaymy $ 


teraz tych, którzy od fwojey Kacerikią 


fekty Ewangelikami fię zowią: zkąd q 


wierzą, iż ich miftrze, Luter albo Kalw 
prawdziwą wiarę y Ewangelią opowi 
dali, którą fię nie już w jednym. lecz 
tylu artykułach fiarodąwney wierze prz 
ciwi? Chybą dla tego, że Luter o fok 
mowił do Niemcow. ` Otworz oczy mizi 
na ziemia Niemiecką. Ja; ja jefłem ay 
ciebie Niebiefkie światło przynofzę, Æ 


gelia moja iaśniey[źa jeft, jak, kiedy ża aj 


Jtolfkich czafow. byta, mizerni Niemcy, 4 


mem jawas uczyć, miewiedzieliście co to jĄ 


fey Klis 
piek dota 
feat A f 
Duc ch 


ftach zw 


i bom rorok N 
bie w jen 


ztym 
lidla teg 


twierdzi, 


diec Oht: 


fiykami, 
nazywali, 
głalzczon 


| fiie wie 
| Heretykai 


Kacerze, 


fanin od | 


tależało , 


pri f 


na Niedzielę LI, Adwentu. 23 


| prow da Çd) ? Czyli dla tegó, że toż w dru. 
| iey Kfiędze przyznaje mowiąc: Cokol 
wiek dotąd wierzył Kościoł, wfzyfiko to oą 
atana pofzło, a co ja przepowiadam to od 
4 Ducha S. (e) czyli dla tego, że ię nali- 
ftach zwykł podpilyw ać: MM. Luter Ewan- 
„| gelifia Mi A_w wielu: drugich: 
Prorok Niemiec Czyli dlatego, że ofo: 
„| bie, w ye BR = Ró wyraźnie mowi: Iż 


icheyczy SNA 
ył Ciec Chi y Eaei m fię Apoftolem aaa w ał, 
alić y Symon Czarnok(i Ż 


„Duchem świe ym -allié ry 77, 
wtykami, to jeft wizyftka widzącemi fię 
Hinazywali, a a przecie<dla tych fobie przy- 
! 7 lwłalzczony ch imion; żeby ich: wizy: 
CHE PA kie wieki, y fami dzifieyfi : Kacerze 
er ofo H Heretyk kami nie zwali, Raczey fię wam 
J (eH Kacerze,-tego znaku 6 prawdziwym po- 
7 aniu od Boga Miftrzow wafzych chwycić 
4 należało, jako y on fam po ftąpił z 
sp B4 Muns 


- Art . (e) Lutherus de 
fals. Ord, Eccl. (7 )1de deŚchola erigen, 


Munzerem. Ten pierwfzy po Lutrże za- kie! 


czoł naukę przepowiadać, rownie przeciw 
Lutrowi jak y Kościołowi Rzymfkiemu. 
Przyznawał fobie wfzyfikie te tytuły, ow- 
fzem daleko więkfze, bo twierdził o fobie, 


Że z Bogiem famym poufale y po przyja- [i 


cielfku rozmawiał. Tego pierwiey Luter p 


cierpiał, kiedy zaś poftrzegł, że wielkie 
mnoftwo Lutra epuściwfzy za Muzerem 


chodzi, piora przeciwko niemu dobył czar- | 
tem go wcielonym nazywając, naofta- | 


tek radził Magiftratowi, w którym mieście 
Manzer przepówiadał, aby fię go fpytali 


od kogo ma moc przepowiadania Ewange- | 


iwi, ani 
nauki fw 
ubyt wie! 
b imi fol 


lii, jeśli powie że od Boga, to t:zeba gol 
przynaglić, aby to jakim cudem przez fie-| 


bie ftwierdził; czego mówi: jeśli nieuczyni,| 
precz go z Miafta wypędzić, (g) aby ludzi] 


nie zwodził. Tego fię Luter po drugimfułą Ewa 


domagał, czego y fam na potwierdzenie 
nauki fwojey, tak nowey y przedziwney 


uczynić niemog.ł Czy miał dar językowy 


czy przepowiedział kiedy rzeczy przyfzłe?] 
czy wfkrzefił umarłych? czy czartow Z 
opętanych wygnał? o mizerni Ewangelic 
(mowi Erafmus Roterdamo ) którzy medli 
twami [wemi y konia chromego nie uzdrowiii. 
ścii 


(g) Luth. Tom. 2. 


poi te 
le ich fuc 


gacie, COŻ 
il, dufz 
yzyfikich 
zywa, ti 
thownych 


/ Oir 


na Niedzielę TI. Adwentu. 25 


ICD cuda wafze fa ogień krwi rožlanie; 
boyfiwa y okrucieńftwa. Wafs Bóg nie 

. E Bóg pokoju ale rozwaśnienia. A prze- 
kżby należało jaki uczynić, nową Ewan- 
ofobie, |lią przepowiadając. Bo bez cudu mo- 
brzyja. IS. lreneufz żadnego pofłanie od Kościo- 
przyjęte nie było, owizem aniby Chry- 
ufowi, ani Apoftołom wiarę dano, gdy- 
nauki fwojey cudami nie ftwierdzili. 
szbyt wierzący Kacerze, Qycowie wafi, 
; fami fobie pofelftwo do opowiadania 
|wangeliiprzywłafzczy li, fami fobie Ewan- 
eliftow imie wzieli, wy bez dalfzego wto 
yeyrzenia im wierzycje, owfzew nietylko 
reba golv erzycie, owfzemProrokami,y Apoftołami 
rzez fie-jwojemi nazywacie. Oni niepowinni byli 
obie tego urzędu przywłafzczać ,. a wam 
ie należało, ffuchać ich: nie przyftało im 
drugimkaką Ewangelią rozfiewać, y wam nie 
dzeniefprzyftoi te prożne ziarna zbierać: Lecz 
łziwneyjże ich fuchacie, naukę ich prożną zbie- 
pkow,jracie, coż za dziw, że ztego opowiada- 
rzyfzłej|nia, dufza fię wafza nie zbogaca, a ze 
atow żjęyfzyfikich fwych ozdob, tak wiary, bo fał- 
ylizywa, tak cnot wnętrznych y powierz- 
chownych, bo one bez wiary cnotami zba- 


B 5 wien= 


wielkie 
uzerem fy 


yt czar- 
naofta: 
nieście 
fpytali 
wange« 


y ludzi 


(h) Erafmos Roterodamus in Diatr. 
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wiennemi być nie mogą, obnażona öf 
fię niemoże? wołać wam raczey należi 
Pfalmiftą do Boga: Myrwit Panie dut 
nZ, od pfiey ręki jedynaczkę moją * 
przy niey zoftając 1ozlzarpaną jak po 
fzmat będzie y zginie na wieki. Coż Pi 
wowierni? (To druga część ) że myd 


|, 
: S 0! 
dow nieczyniemy, to y nam naukę Ewajli 


geliczną przepowiadającym wiary niedaj 0 


cie? nie twierdziłbym tak o was, cud 
to był żebyście nam nie wierzyli. 
śmy:wam infzą dawali naukę, jąk któż 
Chryftus, Apoftołowie, Qycowie Swięc 
y: ftarodawny Kościoł podawali, - dziw 
bylibyście żebyście: nam bez cudow-widl 
rzyli. „Kacerzem wolno było o Bogu ra 
zumieć,.pifać, mowić, co y jako któnl 
znich chciał, nam niewolno: im wolny 
było, jednemu wołać oto tu Jef Chryftug) 
Prugiemu przeciwnie: sie tam jef oto. al! 
mnie; unas niewolno. Im wolno był t 
twierdzić każdemu 6 fobie, że przy nin 
jeft nieomylnie Duch S; tak jak przy całyn 
powfzechnym Kościele, u nas nie wolnej 
im wolno było, temu ten, a tamtemu tam 
ten artykuł rozbierać, temu na naukę, 4 
tamtemu na obyczaje Duchownych nafte: 
pować, u nas nie wolno. -Im wolno byłd 
wje- 


| 


no. OI 
0 wzy! 
je 


Jego Czę 
marte, © 
lego, Y. | 


Sakramen 


on zbłądz 
pieniach, 
wizyftkim 
przez dzi! 
yue; zdal 
UA 

th 


Ik ddwentn. 27 


“na Niedz 
ona dM 


r nalezypieżę Babilońfką z więk fzym nierownie za* 
daj nielzaniem y z wzajemną niezgodą budo= 
„wać, nam nie wolno, im wolno było ną 
nodłowe Kościoła nafąpiwizy, Synagoge 
Coż PT izcpowi zdawna od: Swiętego Pawłą 


że my cpizepowiedzianą (©) wyftawi: s nam nies 
Ike Ewajyglno. QPrzenayświętlzym Sakramencie; 
y niedaj ck) o wzywaniu Świętych o ufzanowaniu 
s, cug jgglikwii, Obrazow, y Krzyża, 0 wolney 
Zębiwoli ludzkiey, © uczynkach dobrych, że 
nich fama wiara zbawienną nie jeft;a 
kach; że a pomocą łafki Bo- 
; dziwi iey, czynione, fą godne zapłaty wiecz- 
low wię keV > a wftrzymaniu fię od pewnych pe 
Bogu ratraw y zachowaniu poftow od Kościoła ną 
la tędęjznaczonych, D bezżeńftwie Xięży, o fzlu- 
1 wolnęp ACH Zakonnych, o Sakramencie pokuty. 
Chryf ly Jego częściach, 0 czyfcu y modlitwie zą 
„jamatłe, o Pierwfzeńftwie Kościoła Swię= 
yłgte89: Y. Papieżow. Rzymfkich, o liczbie 
+ Sakramentow, o powadze Kościoła, że 
on zbłądzić nie może w. fwoich poftano= 
wieniach, y podaniach, o tym mowię, 
wfzyftkim o czym teraźnieyfi Kacerze, 
przez dziwne woje, a zobopolnie przeci- 
wne; zdania, uftawiczną walkę wodzą, 

my 


ino b 


y10 RADZI 
wiej (©) Ad Phil. 1.  (£).Ptzcipuzej ęcontroverfise 
int. haereticos. 


my jednómyślnie przepowiadamy na kr 
od Pifma od Apoftolfkiego, a Qycow Si T 
padania nie odftępując, od czego aby j 
dnego gdybyśmy odftąpili, nam byśc 
wierzyć nie mieli, żebyśmy y cuda cz) 
nili. Bo Kościoł z Qycami Świętemi 
mylić fię nigdy niemoże, a cuda częftę, 
kroć fą omylne. Rzecz cale dziwną wan 
powiem, którą opifał Lindanus Ruremon 
deńfki Bifkup znał on proftych y żą 
dney litery nieumiejących czytać albo pl 


j, czytać 
dział Bit 
achu goc 
4 takim pi 
do błędow 
tak omylaj 


„PSSE 
fać ludzi, którzy jednak gdy zoftali nowa I fe + 
krzczeńcami ( była to fekta po Luterfkieji"" 3 

pierwsza ) nietylko Pifmo święte należy: 
€ie czytali, ale też one według fwojejj 


wizechnie! 
Co jeśli ' 
Religii przedziwnie tłumaczyli, iż zaś kiej! a 
dy fię znowu do Kościoła nawracali (ol R r 
niefłychana cźarta przewrotności ) tak jal LA ca 
pierwiey nieumiejętnemi byli. Długi cza |™ E 
Bifkup rozamiał, że to baśnie ludzkie po! |208 Y © 
wiadane tylko, poki od jednego Prawo! |0wipem 
wierńego przeftrzeżony, że Zona jega aberac 
pofzła do Zboru, do tegoż Zboru nie przy! A 
fzedł, y fam oczywiście doświadczył, kip 
Tam znayduję ową Niewiaftę a ona Bi- AR A 
blią czyta y już fię do Chrztu Heretyckie- Wzołu y 
go gotuje. Odprowadził ją tedy ztamtąd, | Venia, bo 
y podawfzyj Kfięgę czytać kazał, lecź sA T 
e| (her 


na Niedzielę II. Adwentu. 29 


nakrje Żadney litery nieźna przyznała fię, 

[cow ggloż famo świadczy Petrus Tyreus (1)'o 

o aby ii wòch Kacerzach nowokrzeńíkich, iednym 

im byśęjroftym wieśniaku, a drugim fzewcu w 
uda czpolnie, których żadney niemających nau- 
stemi Ji, czytać przedtym y litery nieznających 
częftgyidział Biblią czytających dofkonale. O 
yna waptrachu godna fzatańika fubtelności, któ= 
łuremonja takim podeyściem nierozfądnych Tudzi 
h y żąjło błędow przyprowadza. Owoż cuda 
alho pak omylające. którym rozfądny człowiek 
ilinowojierzyć niemoże, a bardziey na naukę! 
lterkiejŚli ię zgadza z prawdą y podaniem po- 
należy yfzechnego Kościoła, uważać powinien. 
z woje? jeśli w nas Prawowierni, upatrujecie, 
r zaśkięj że prawdziwą Ewangelią opowiadamy 
ali Ço brzyznajecie, czemuż profzę, nie wfzyfcy 
) tak ska dufzy fwojey bogatemi jefteście? Aleć 
tugi czaghy wiemy, czemu. Bo jedni zwas, co 
łzkiepojBÓg Y Kościoł poftanowił, nierozfądnym 
Prayojdowcipem jefzcze na fzalę rozumu wafze- 
na jęgggo bierzecie, y zanurzywfzy fię. albo w 
nie przy. Zbyteczney polityce, albo w światowych 
adczył, wygodach y rofkofzach , jak owemi cier- 
ona Bh niami fowo Boże w dufzy tłumicie, żeby 
gtyckie. Wzreftu fwego nie miało ku pożytkowi zba- 
tamtad, Wienia, bo prawdy Ewangeliczney od wfzy= 
ecź ona ftkich 


że (H) Petrus Tireuslib. x. de Dæmoniacis. 
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ftkich! wyftępkow wftrzymania fie rozka 
zującey nie mile fłuchacie y gwałtu fobi 
przy łalce Bofkiey do Króleftwa wieczne 
go nie czynicie, Zycie fobie długie obiecu 
jecie, poprawę odkładacie, do Sakramen 
tow SS. nie uczęfzczacie, albo je niedba 
le y ze zwyczaju przyimujecie. Bo wpd 
ftach fami fobie dylpenfujecie,nabożeńfiwę 
jałraużn; y ciała umartwienia nie chwy 
tacie fię,. Bo śrzodkow do zbawienia W 
Ewangelii opifanych; a od nas przepowie 
dzianych źaniedbywście. Bo o Kazanii 
niedbacie; albo na nich zuprzyktzeniem 
y na Kaznodziejow prawdę mówiącyci 
przegrażaniem fię przytomni jefteściej 
Idzcież już nie przykrzę fię wam: Tę tyl 
ko myśl czafem przypomnicie: co ží 
przyczyna jeft, że Kacerze między nam 
żyjący Ewangelią fwoją od nienależytyci 
nauczycielow podaną; a tak od dawnegi 
Kościoła różniącą fię mając, wiecznegć 


potępienia fą pewni? y co to jeft: że ją ł 


rauki Ewangeliczney prawdziwey y z Koj 
Ściołem powfzechnym zgadzającey fię fu 
chając; przecież uboftwo; y ofchłość ne 
dufzy pemg y pewny iie jeftem zba; 
wienia? Amen. | 


KAJ 


Wający, 
tem, al 


Low Jelp 


ZIE ) 6 € ZNE 
tI zal KAZANIE. 


ecznę Va Miedź iele trzecią Adweniu. 


> obiecuj S 

kramer fy: int Sacerdotes 

e niedbą EF Levita errogareńt: , 
0 wpo Tu 


va Pofłali Zydz zi z Jerozolimy Kapłany y Le= 
A Wity do niego, aby fię [pytali go: ktos 
ty jet? 


M, 


z 


ścioła ji ina ie: 
go; chociaż fie już 
znacznie na ten czas 
pfującego ; powitał REN, 
między niemi 'czło- } Ai 
wiek fpofobem żywo* ZA LR 
ua od nich rożni iący fię; nie z łudzmi;- ale MINIMA 
ość tą małości lat z zwierzętami w lefie przes U 
em zbałyWający, nie przepifanym od Moyżefza 

|tojem, ale wytmyślną niejakąś, z wło= 

'w Wielblądzich fzatą okryty, pafem rzeż í 
KA: mien- 
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miennym przepafany, potrawami nie zwyż 
czaynemi, lecz miodem lefnym, ziołka-| h. 
mi y niejakiemiś fzarańczami karmiący fięj|. 
a do tego w młodym jefzcze bo w trzy 
dzieftu lat wieku, dziwne nauki przepo je y prze: 
wiadający, y fpofob życia, nie zowym y o wy! 
wiekiem zgadzający fię opifujący. A co 1, (0) d 
naywiękfza jeft, Chrzeft niejakiś, nigdy| nie uczy! 
dotąd niefiychany wprowadzający. Tau czy, $ 
ki mowię, człowiek gdy powftał, wzru mewyżlze 
{zyl fię cały kray, Pofpolftwo z miaft, lim wątpi 
domow zbiegało fię, aby takiego Meali? doti 
uyrzeć przynaymniey mogło, a wielu dka yy 
nich nauką, y przykładem „zachęconych lh ka 
nie tylko Chrzeft przyimowało , aleteż Uym yi 
czniami jego zoftawali. Słylząc o ty kli Chu 
Duchowieńftwo Jerozolimfkie, fprawie + Sm 
dliwe o tym między fobą fzemranie mial wiecki lac 
ło, y zjedney firony uważając, o fławieh„, lec 
tak dziwnego człowieka, z drugiey doj czyniło, 
chodząc, że już czas przeminął przyiścią bwie, thi 
Meffyafza od wfzyftkich oczekiwanego mym Du 
Narodow , obiecujący, między fobą m leci. (Ù 
wili: A nuż to, nie jeft ten Chryftus? ktoji, iam na 
rego codziennie wyglądamy? a nuż | emi ludz 
nie jeft ten Meffyafz pożądany 2 fpełnilj| 
fię już o przybyciu jego Proroctwa, fkoñ | 
czyły fię, fześćdziefiąt y dwa tygodni 
ol! 


b panają, 


tj Dan. 


Na Niedzielę 3, Adwentih 


iezy, (d Daniela (a) prżepowiedziane , Ber- 
«4! |) Kroleftwa nafzego już zrąk Zydowa 
ich przez. Heroda ldumeyczyka cudzo= ARR 
jemca wytrącone, y teraz z fynow ie- NKU 
b panują, nie z pokolenia ]udzkiego, 
| 


że y przez to dorozumiewać fię może- 
ly, o wykonanym już Proroćtwie Jaku= 
Ja, (6) do nas to należy, pilne otym py- 
anie uczynić, ten dziwny człowiek na 
wani ufzczy, świątobliwością y nauką ludzi Mb 
iat rzewyżfza, odgłos powfzechny o tym | 

; Me (372 wątpliwość podaje, czy nie on to i | 
wiely pt? do niego tedy poślerny, nie Świece | 
EE fich, y pofpolitych ludzi, ale Duchow= 
etei fcb Kapłanow y Lewitow, żeby pilną ka IN 
Lo tł f tym wiadomość wzieli, y nam odnie- KR 
TT ji.  Chwalić zaifte taki porządek należy, j 
ŚR k wrżeczach Wiary tykających fię; nie 


(i 
„ Nigd 
| Ta 


ie mi wiecki fad, nie Rycerftwo, nie pofpol- | 
levd two, ‘lecz Duchowieńftwo Inkwizycyą | 
rzy czyniło . y roztrząfało, Chwalebny , 
TM ACE poftępek, a w 
ba m mym Duchownym Bog przeź Moyżefza 
a lecit. (6) Co Zydzi uczynili z Janem, Jet WARS) 

“fo nam należy czynić ze wfzyftkiemi ta: f G 
M2 l ikiemi ludzmi, ktorzy, czyli nauką, czy= a 
pen c li 


a, 1K0 E 


godoj ECES 9. (b) Gen. 4, (© Levt 10. | 


liżycia fpofobem zdają fię niejakość jnof„d 
wość do Religii wnofić, a tym bardziey naj, 
leży, im oni fpodziewając fię y oczejj, 
kiwajgc Nauczyciela, ktory lepfzy im 
fpofob zbawienia miał podać, Kapłanon 

to, y Duchownym do weyrzenia zlecili p, | 
im bardziey nam inającym już doftateć 


już jeft upadłey Wiary, gdy ją tylko dla 
intereffu chowa: O tym ja mowić będę nalik 
więkfzą cześć y chwałę Boga. 


D: Części; Z ktorych fię' cała iftność fhyfolkie 
człowieka fkłada, dofkonałym fą wys Fiiadi Kość 
miarem Kroleftwa każdego , z dwoch pox fie w Poga 
dobnie wielkich części złożonego. _Bollfykoziil. 
jako z dufzy y ciała, albo rozumu y woli, kóy powag 
jeden człowiek, tak z duchownego y'świe= im y od 
ckiego ftanu wfzelaka Rzeczpofpolita wy= |Pafwie T 
nika. Liczcje od pierwfzych Świata zgro- [cin obi 
ma- 


Na Niedzielę 3. Adwentu. 35 


lzię My ldzającego fię początków ; czytaycie 
tynayqź ftare, bą adź poźnieyfze Dzieje, nie 
y. OCŁEJ py rdziecie Kroleftwa żadnego bez Ka- 
lzy inhnow , czyli to w wie; czyli 
ojj w Prawowietny ch ob ch będące 
eGllij, To mi teraz trzeba v że jako 
A telio. gdy fię od diifzy Fozi üca ożywiać, 
go nadz pie jeft ciałetni; dn mattwym triipem, 
Éniepokko wola; kiedy fię nie rządzi rozumem 
zaeni wolą jeft f ER ydlęcą hieiakżś zmy= 
o dal. nością, tak Kroleftwo wfzelakie; kie= 
mieh tw interefiich Wiary świecki ftań nie 
copak póhówieńftwo tządżi; J już nie >. nale= 


NE zgrom 


jiko dia Bona nie żarazb 
jędę najje Kroleftwo fku tonzile oś} 

| na to Duchówieńf 

bwfkie ż chęcią prz 
 iftność|poftolfkie prace y wf 
dą wyejkach Kościoła Oy coi 
joch po kie W + AE 
o Bojkorzeniły; gdyby B 
y woli, ow powaga, 4 to fię 
jyświesjnym y od natury ucz 
ita wy-/ańftwie Tuteckim; gdy fię publiczne 
a zgro« hodzą obrady, ieft Sae przytomnym 
ma: c Z Je- 


M A 


jeden z nayftarfzych Kapłanow , pilniel ec 
ważający, żeby co przeciw Machomet4 p ŚR 
fkiey Religii poftanowiono nie było. ( c fie 
Y gdyby nie tapilność fałfzywych Kapi!" dal 
now, lub Zydowfkie, lub Pogańfkie, 1i fwo 
Machometańfkie kraje wintereflach Wi 
ry nie doglądała, w krotce byśmy w ni 
pożądane nawrocenia dzieła fkuteczri 
wypełnili. Taką moc fam fzatan w Di 
chowieńftwie upatruje, że jey do, zguk 
tak wielkich krajow używa. A co wP. 
gańfkich, to w Chrześciańfkich Kroll 
ftwach przeciwnie wypełnia. Bo kied 
Wiarę albo po części uchybić, albo calf 
wynifzczyć zamyśli, pod pokrywką pow 
fzechnego ufzczęśliwienia, aby fię kton 
człowiek niegodziwey fekty wyjawił, rosy w422. 
fądek tego, byle był doczefnemu dobipl!!! hon 
niefzkodzący, świeckim rządom podaję"? P3 
z widocznym powagi, y należytośśic"!U | 
Duchowieńftwa ubliżeniem. Y nie dziyjo(i% 
Że tym podeyściem, tak wiele Krolefti i 

o oftatnią w Wierze ruinę przyprawił. Nif* 
dziw, żetyle Kacerftw wprowadził, chcą ; 
niemi zburzyć Kościoł Chryftusow, cofni GRY, 
cie tylko myśli wafze, fłuchacze, wfteczni puchownyć 


pole ta hy 

ofila ? Pré 
awali n 
pnyttafić, | 
foty, Here: 
[zak wiec 


e im pod n 


ad Prind nak Bok 
Hang. BĘ 


pihi Na Niedziele 3. Adwentu. 37 
s Pine 
iometa wnieyfze czaly Kościoła, przypomnicie 
jlo, (ye liczne Kacerftwa, y odfzczepieńftwa, 
apłytaycie fię kto im wolność, kto befpie= 
tie, jeńftwo dał; kto krzewić fię, kto po- 
ch Wjhażać pozwalał, y dopufzczał? na czyim 
my wniggie ta hydra piekielna : wypiaftowana 
fkuteczyjftała ? Prawda, że wiele Kacerze do- 
anw Dizywali nauką, bo ledwie może fię 
do, zgułęzyttafić , mawi Hierenim Swięty: aby 
co wpgorg: Hiereżyarcha [nie był uczonym, a 
h Krojęzak wiecie ile ku omamieniu, może 
Bo kiędzeWrotność rozumu. lecz więcey mo- 
albo cal] y obroną Panow ziemfkich, ktorzy u- 
VkąpoylEdzeni od nich, pierwiey fię wdali w in- 
l fię ktoqteS Wiary, a potym ftronę ich utrzy= 
avi? roay WAĆ za Punkt fobie (jak mowicie ) po- 
u dobyłytali honoru, a tak do upadku Wiarę 
1 podajeja wa przyprowadzili, ten jeft albowiem 
leżytoggfpolity zwyczay Kacerzow, . chętnie 
nie dzi ddawać Panom świeckim, Kościelne 
Kroletygdy  y dla fiebie, y fwoich wymyfłow, 
wi}, Nisich obrońcow fzukać, a obawiając fię 
ił, chead kupich Katolickich fądow , do takich 
w. cofi? Udawać, ktorzy rozfądku o rzeczach 
wfłęczną chownych nie maia, ktorych podchleb- 
day. 7y łagodnemi uwieść łacno mogą, gdy 
„—_——B im pod moc dają, y na ich roziądek , 
ad Prinegnke Bofk EŃ [z f 
huke Bofką podmiatają, do ktorey fta 
c3 no- 


Na - 

Paleol 
nowienia żadnego Panom świeckim jm tua 
wą nie dano, a Panowie potym znielj AE 
y nauką ich czynią co chcą, y ftawi e Relig 
Wiarę, jak fię podoba, a takowi z1 pei d 
dami fwojemi kwitną, gdy zaśimniez | HR 
Żnych Panew nie ftanie, jako kwiat p a iwo 
ny ufychają, y jako. iano. pokofzone | a a 
legają, nie jako Katolicka prawda, yn. mat 
gorlze, a przeciwne fobie Pany, y Tyg MV” A 
ny wytrwa, y z pobożnych fię rozfzejj "" r 
y.kwitnie, zimę y lato jednakie majął i ; 
inną wojować piorem, inna  mieczel wyda 
nie zbywało nigdy Kościołowi Chryftul y Pilar 
Wwemu na prawey nauce, ktorą y błęd Bijkupi 
we Qdfzczepieńcow prawidła, zawił rze 
dzała, y hańbiła, ząwfze tu tryumfov Mapa 
Kościoł Chryftusow, ale mocy fweyj 57; 
władży, dła potęgi Panow Ziemfkiq 
trudno mu było użyć, nąd złośliwymi 
cerftwem, mur to był mocny dla nid 
za ktorym ftoiąc, żadnego dla fiebie n 
obawiali fię niebefpieczeńftwa, co toż 
miecie, czy uczyniłaby Aryańfka He% 7% 
zyą tak wielkie zamiefząnić w Kościdj SW AA 
Chryftusowym , gdyby nie Konftancyujj "2 ik 
czy roztargałaby tak tenże Kościoł „$ Uodzcie 
zma, gdyby nie Michał Cefarz, Focy 
{za obrońca, pierwiey, potym Gerujari] 
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swieckie; 


f d MI 
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myiza Paleolog y inni , czy naoftatek pòśle- 
znieqdnieyfzych Wiekow., ż taką odwagą y 
y tawismiałością, rzuciłóy fię Luter nową zmy- 
owi zgślać Religią, y nowy jakiś budować Ko- 
śimniezjścioł » gdyby nie protekcya Fryderyka 
wiat j Xiażęcią Safkiego, zaprawde nie takby 

one Hzkodliwe Kościołowi były. fiły ich, y nie 
(da, pnątakąby przyniofły mu klęfkę, a owo ślepi 
by Tygprowadzili ślepych, y obay w doł w padli, 
| roz(zęj razem zginęli, W wynalafkach fwoich + 


e mająęauicił , pilze Atanazy S, (a) o Konftan- 
mieczęjcyu(zu, wyroki fwoje po io [zy ftkich krajach 
Chryftudy Pifarze. z Dworzany fivynt wyfłał, -aby 
blef Bifkupi ma potępienie A amażyu/za podpi/a- 
ie pofzli, a ludzie żeby 


a y błęd 
x; zayi 6, albo na wygnanie 
py] do /połeczności Aryan rzynufzani by- 
y li, a Starofłowiey Sge rie, aby imprzy= 
Wodzońo Bifkupy przed. Sędzie 
mi świeckie; lud wzdychął, 4 płakał, Aryani 
nad Sgdziami fali , patrząc jeśli rofkazowi 
tohia „| Gefar/kiemu zadofyć czynią? ciężjza niżli za 
Hente ni os j SĄ £ AC É 
coro Pogańfwa uawałiość powfłała na wierne 
Hel Boże, Patrzcie iak okropna odmiana, 
Kością gdy fię wdał w interes Wiary Konftancy- 
cygjj viz; jak ftrafzliwe naftąpiły fkntki, de- 
ciot ŚJ chodzcie co pifał do niego Hilary Świę» 
cą ty 


dla niej 


ika 


W S: Atchan. ad Vitam Solit, agentes: 


ty: (a) Sżuchay wilku drapieżny, fprai 
twoich, potępiłeś Bifkupy , ktorych żadą 
potgpić nie chciał, y ma Kościelnych podwó 
Jach miedziane blachy,  znapi(ami potęji 


gen julian 
F Kości 


MABCZE 


Sa $ A 
nia ich pofiawiłeś, owo Alexandrya takidh 


mi woynami _fkołatana, odmieniłes Starofty 
fpopfowałeć lud, żołuierzeń frudził, ebi 
tylko: Chryfus, od Athanazego wy/fławio: 
my mię był, obrociłeś miecz , y zbroje fwol 
Je przeciw Wierze, puściłeś woyfka fwe mó 
Owce Chryflusowe Neronem fates fig Ec 


Czar mowienia, bo już czas minął milsze 


j 
mił łowy» 
tey śmiałe 
ravach 


nia -Chřyfusa czekaymy , bo <ntychrysik 


moc wziął, wotnycie Pafłerze, bo naj emnicy 
uciekli , kładźmy zdrowie za Owce, ba zło: 
dzieje nafiąpili, y lew ryczący krąży do mg- 


ezeńfiwa, to mowiąc wychodźmy, tak naf 


żyjącego Swięci Qycowie wołaji Konftan- 


cyuiza, o wdanie fię niepotrzebne w in- Ji 


teres Wiary, tobiemmowiź Ozyufz (b) zam- 
ere: ARON? JE 

ki zlecone, mie. Kościoły, day co Bożego Bo= 
gu, bierz Cefarzu co Cearfkiego, ubole= 
wał on fam na to potym, lecz nie wcze- 
śnie, bo przy śmierci, (0) trzechrzeczy 
żałując, iż Krewne pozabiał, iż Cefas 

rzem 


Qa) S. Hilarius ad Confiant, (b) S. Athan. dę 
Śikodis. (c) Nazianz, de Land. Athan, ; 


ł tegoż Kor 
Niceńfkim 
f fcapami, 

rzowi, y 
fkacgi, kto 


Na Niedzielę 3. Adwentu. 4I 


> Jprałsem Juliana uczynił, y iż fię W Duchow= 
źudzłę y Kościelne fprawy y fądy wdawał, 
wonidzicie, na co wychodzi wdawanie fię n 
iqmiey potrzebne winteres Wiary. Olja- Ad 
ilo fobie lepiey -poradził świątobliwy on 
ypefarz Konftantyn Wielki, kiedy appele : t 
, ipjących do fiebie ed Melchiada Papie= Tył 
łnoioja, y Synodu Donatyftow temi .. zgro- 
whit fowy, (A) O!  fzaleńfiwo jadowi= 
t nde y śmiałe , ufożydi Apellaeyg, jakoby w 
Srwrawach Pogańfkich y świeckich, mego pra= 
zi fadu chcą, aja Jam fądu Chrystusowe= 
rysjo czekam , wfzakże Kaptańfki fian; tak fię 
iya ważyć , jakoby fam Pan fiedząc fądzić , 
ozb gdyby tak Konftancyufz z Aryanami, 
y domp Michat z Focyufzem, Fryderyk z Lutrem 
tak napoftąpił, gdyby. temi flowy fwajey dos % 
(onftan.brafzających fię-protekcyi zbyli, nie przy- W | 
ne w in. złoby tak wiele Kroleftw y Prowincyi ną 
b) zmishpadek Wiary, y okropne niefzczęśliwo- HM 
o Boalhci, Gdyby mieli w pamięci ow przykład i 
_ubolekegoż Konftantyna; iż gdy na Zborze f 
e wcze Niceńfkim, wielki był ípor między Bis 
irzeczy Ikupami, o całey rzeczy donieśli Cefa- 
ż Cel czowi, y wfzyfcy na Piśmie podali mu 
rzem Ikargi, ktore on trzymając w ręku fwoich, 
c5 rzek 


=, 


(a) Op tatus Lib. Contra Parmen. 
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rzekł do Bifkupow: Bog was poftanayj 
Kùplanami, y dał wam moc nas Jądzić | 

przeto flufznie wy nas Jądzicie , was zasi 

dzie fadzio nie mogą, a zatym czekaycie p odbiera W 
was Bog rozfądzi, bo cz yliżby to przy jiad ipera 
aby człowiek fadzit Bogow, y to rzekdfgj| pychow 
wizyftkie ich fkargi na piśmie podane fpa hedo W! 
kazał, nie wdzjeraliby fię'w te rządy, kół goić, ! 
re im nienależały, nie wdaliby fig: wj (zęścią 
teres Wiary, w ktorym Sędzią być rel j; yon 
może duch Światowy, bo on o tych rzej toda in 
ezach nie inaczey fądzić może, tylkójk niebelpić 
ślepy o kolorach, lecz e to nieftety zp] , 
Ślepieni, fiedzących raczey na Stolicy: zt 


Zazliwey: obłudy miftrzow, nie miftrzyi 
Prawdy Kościołą filuchąć woleli, a ta 


fiebie y. drugich zgubili , dało fig to Wi kolwiek 
dzieć na Lutrze już on był od Papieź jąć, byli 
wyklęty, już od Cefarza Karola V. z Pai wiek i 
ftwa na wygnanie ofądzony, już zdawą ciwiety 
fię pożaron wybuchniony, nieco galnąc poczciwy 
y łatwo byłby przytłumiony, lecz nie] tę opo 
potrzebne wdanie fię w interes Wiar jakoby 
Xiążęcią Fryderyka, y protekcya jeg] Wiyak 
nad Lutrem, uczyniła to, że Pańftwoje blicznyt 
go-pierwiey, a potym inne Kroleftwa fić, db: 
albo powfzechnie, albo po części, dí Jewfpo 
ruiny w Wierze przyfzły, y $Eiwyi | w dob 
a 


Na Niedżielę. 3. Adwentu. 43 
Kacerftwa ôgniem zapaliły fię: Y ztega 
AN. C. dochodźcie, że każde Katolickie 

Kroleftwo początek upadku W Wierze 
odbiera w. ten czas, gdy fię światowi. w 
interefla Wiary wdalą, a zwierzchności 
Duchowney na fwey przytłumienie mocy 
fal błędu wykonywać niedopufzczają. Coż 

i mowić, gdy każdy fiebie (co jeft drugą 
I Częścią Kazania ) Sędzią W Wierze czy 

ni, y onę alba precz odrzuca, albo tył 
ko dla intereflu chowa. Ca jef niejnż 
niebefpieczeńftwem utraty, ale pewney 
zguby znakiem każdego. Jako: albowiem 
N. C, nazwiecie takjego człowieka, kto- 


+a ry tak w doczefnym mieniu y fzczęśliw oś 
feta jeft zatopiony, że o to tylko dba, iak 
| Papież kolwiek, bymu wiarę podaną gotow przy= 
DA iąć, byle fpokoynie żyć wolno mu było; y 
E wiek w rofkofzach prowadzić? ktory UCź= 
> al giwie tylko życie prowadzić każe, jakna 
lecz rid poczciwego człowieka przyftol fprawwować 
s Wia fię o pofty zaś y Nabożeńftwa niedbać, 
cya jeg jakoby cnotliwym miał być, ktory tego co 
iwo Wiara każe, nie pelni. Ktory przy pu- 
UWolej plicznych obradach, ieżeli Wiary nie zno- 
al fié, dbać jednak o nią nie jeft gotow,by- 
TE lew fpokoyności gyczyznę ząchować, ‘y 
zj M dobrym porządku, jakoby nie Pe 

zy 
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fzy był porządek Wiara prawdziwie zba 
wienna, y pokoy miał być trwały, kta 
ry od Boga fię nie poczyna. Ktory inte 
res Wiary za bogatele byćfądzi, a za nayi 
pierwfzą maxymę rząd polityczny być rol 
zumie, jakoby to w wieczności mian 


tylkó roztrząfać, czy był dobry polityk 


nie czy był dobry Katolik? ale mowi. 
cie: nie jefteśmy my tacy. Y ja te- 


go niemowię. Niech tafka Boga naydj 


wyżfzego was od takich myśli uchowa, 
ztym wfzyftkim pomyślcie tak, żeby w 
tym Królcftwie prawo, firzeż Boże obwos 
łano, albo wfzyftkim z Pańftwa wychodzić, 
Rodzicow, Prżyjacioł odfiępować, honos 


ry y godności utracić, albo za wiarę Ka- | 


tolicką, Kaceriką jaką przyjąć, czyliby= 
Ścieniepoftąpili, jako w Anglii, Szwecyi, 
Danii, czylibyście mowię Kościoła nie 
ćdftąpili, y tekrotkiea znikome światowo- 
ści nad Boga y Wiarę nie przenieśli? nie o 
wfzyftkich takim nieftatku fądziłbym, ato- 
li otych, ktorzy wiarę dla intereflu tylko 
chowają, ręczyć niemogę. Czemu pyta- 
cie fię. bo wiara u nich między wfzyftkie- 
mi intereffami, -jeft intereflem naypośle- 
dnieyfzym . naypoślednieyfzego wżględu 
y fzacunku, wyznawaję tylko dla zwy- 

zwy= 


Ma 


czuj da 
Ji, e J4 0 
genkwie | 
y nadwe 
niy, Kość 
gdfodnemi 
altąpić, ) 
pujgody E 
tą na uci 
jma Du 
rych gorli 
tają, Kace 
diwe być 
nosci obt 
Abo prz 
od jedni 
Żary, y 
jeżeli czi 
fię przez 
ła, y onej 
podobni Í 
ce Zbawić 
| dnym Go 
fie od R 
| ten czlow 
ni, jeże 
Alzyscy, 


W 


Ma Niedzielę 3, Adwentu 45 


wie „zw. dla intcreffu, że fię wniey urodzi- 
ły, kdi ŻE? od Przod kow wżieli, że wipołe- 
ory int Jczeńftwie prawowiernych zoftają, niechcą 
azana EY nadwerężyć, jaką odmianą, wyznają 
być ro afty, Kościoł za Matkę, lecz rzeczą famą 
ci mian odrodnemi fa jey _dziatkami, gotowi jey 
polityk odltąpić, y porzucić, gdyby dla niey jakie 
> moyi P809 przyiść miały, przez. fzpary pa- 
ba te t123 na uciiki jey od nieprzyjacioł, obronę 
ga nayd ey na Duchowieńftwo zwalają, a niektò- 
ichowa rych gorliwość za popędliwą paflyą poczy- 
żeby yta Kacerftwa wzmagające fięza niefzko- 
sk. dliwe być rozumieją, pozwolenie im wol- 

k dzję [pości obrządkow za podobneż mniemają, 
'|lubo przekonywa ich doświadczenie, że 
no-i od jedney ifkietki ftrafzne wybuchają po- 
zyiby [225% y tonie w przepaści morikiey okręt, 
zwecyi [jeżeli czuyna ftraż niebędzie wkradającey 
p: Ei |fięprzez fkryte fzpary wody precz wylewa- 
RRE ła, y oney na potym nie zabroni przyftępu, 
Bist odobni fą oni, do Faryzeulzow przy Mę- 
żę ce Zbawiciela, którzy dla cudow jego go- 
u tylko | dnym Go być fądzili Śmierci, obawiając 
u pyta- fię od Rzymian klęfki jakiey dla fiebie, 
zyfikie. ten człowiek mowili (2) wiele cudow czy- 
ośle, | P> jeżeli go wolno puściemy uwierzą 
oao | Włzyscy, przyidą Rzymianie, y zruynują 
żględu eas 
ł zwy” m ONZ Z O 

y (a) Joan. 21. 


zWwye 
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narod nafz, niefzczęśliwi, patrzcie, co 
fobie ułożyli w głowie; lubo jek niewin- 
ny, y cuda czyni, niech przecie umiera, 
jako wińowayca y żłoczyńca, bo interes 
doczesiiey fzcżęśliwości nafżey; tego wy- 
ciągą; którey może być ña przefzkódzie, | 


źe doczefnć „Króleftwo nód 


miefzczęś li, 
wieczńe przenofili ; y doczefńe; y wieczne 
„Aricili; mowi Augiftyn S ©) rownie y 
ci, lubo dofkótiale przenikają, że im bat- 
dzicy wźmacniać fię będzie Kaceritwo; 
tym prędzey ofłabieje y ku upadkowi na- 
kłoni fię, Wiata prawa, gdy ta upadnie; ra- 
Že ża zgubą jey bowlzechną ofobifta dufz 
ich własnychże zguba naftąpi, atoli za- 
ślepieni dóczesńey częśliwości blafkiem; 
finiey o to wlzyftko dbać fą gotowi; gdy- 
by poftrzegli {woy doczefności interes na. 
tażony na niebefpieczeńftwo, żyć gotowi 
W jakieyby fię nadało Wierze, byleby im 
dobrze było: Niech fię( mowia) kto chce 
naraża na tiefzczęśliwość za wiatę, ha- 
fzych fpokoyne utrzymanie majątków, 
nafzey doczefności interes nie każe fię 
wtrącać w te niebespieczne utatczki; w 
których na życiu fpokoynym ; y fzczęśli- 
ł wym 


z (6) S. Auguft. Traćt. 4. in Joan. 


wg los ulzczęśliW 


m Niedzielg 3: 
py fzwankować l : 
jé; o nielzczęśl W 
pyjerają OCZY na 
„jonoż człowieka | 
ki. o dufe Pez 
nma na krotki € 


128WSZE pozbay 


kwionym dla tego 
serea chował: Pi 
gdy po smierc S 
holkiego, Han Tat 
he Poliką, wydał P 
madzoney Rzecźy 
mwyego Króla; 23 
(omy przez nich i 
oy zprzyjaźni fwo 
ako to, iż tyigc 
|róleftwa Pollkiege 
rowadzić. miał, 

łędzie, y że fię ni 
fołowych Królewi 
fekońikim dla fwe; 
zaś do wiary 
| Pipiez, mog: Papiez 
tr, uznano te jego 
abicyij dowod; | 
| otmójł Stanifław 


na Niedzielę 3, Adwentu. 47 


e, volym fzwankować trżeba. : O! zaślepie= 
ewin. ie; o niefzczęśliwości, czemu wam nie 
iera, twierają oczy owe flowa Chryftusa: (c) 
teres pomože człowiekowi aby cały świat pozy* 

o wy. Jal, a dufzę fwg zatracił, co pomoże U- „KK 
dzie, |zymać na krotki czas doczelnegofwo= 
i go los ufzczęśliwienia, a Z wiecznego : 
we a zawsze pozbawionymi zoftać; A po i 
bawionym dla tego, że wiatę tylko. dla 
stereflu chował: Pifzą kronikatze Polfcy; 
e gdy po Śmierci Stefana Batorego Króla 
łelikiego, Han Tatarfki ftarał fię ó Koró: 
ę Poliką, wyfłał Pofłow fwoich do żgio= 
nadzoney Rzecźypofpolitey na obranie 
iowego Króla; zaleczjąć fię hey do Trto= 
ju, y przez nich wielorakie ońiey; pomo= 
y z przyjaźni fwojey czynił oświadczenia; 
ako to, iż tyfiączne wojika ha obronę 
wi Króleftwa Pelfkiego, ż {Wego Pańftwa w 
jim prowadzić miał, jeśli tego potrzeba 
jędzie, y że fię nawet tykać ñie będzie 

tołowych Królewfkich intrat; obchodząc dt 
ię końfkim dla fwego pożywienia mięfemi, 

co zaś do wiary należy przydał; wafz 

Papież, moy Papież; Wa z Liter, moj Piz 

ter, uznano te jego propozycye zaślepey 

ambicyiji dowod; y jako mniey rożlądne | 
ka odrzucił Stanifław Karnkowfki Prymas; | 
| . Z Zgro= 


na 


z zgtomadzonemi ftany? ten chciwy Krik jyko 
wfkiego honoru człowiek, nieinaczey tył pe 
dla interelfu chciał wiarę chować, jes" 
interes Tronu kazał być Katolikiemi; 7 
świadczył fię przyjąć tę wiarę, jeśliby ini 
jakiey trzeba było być fekty, na każdązn 
gotow, byleby fwoy utrzymał interes. Ot i 

dla intereffu wiara, a coż po takiey wierp! 
gdy niedla niey interes, ale ona dla niepp 
Powiedzcie wy światowi politycy, co k 
przyjaźni, kiedy tylko dla intereflu, j§ 
fię wam zda taki człowiek, który po 
was fzacuje y poważa, poki mu łafkaj 
pomoc wafza dla intereffu jego jeft potra 
bna, a potym ani pomyśli o was, to złi 


„ jak c 
Hłasny by 


dzmi, ale tam z Bogiem, oftrożnież znij b)! 20" 
mądry jeft nie da fię ofżukać, wfzecji 


tusa, y 


> > j A TL; 
mocny jeft, może za obłudę fkarać, fp E A 


wiedliwy jeft, będzie nieomylnie, jeśli 4." je 
niepoftrzeżecie karał, wfpomnicie czy ti i z 
ka była u Męczenników wiara, czy GRE i 
intereffu ją tylko wyznawali, czy nie r | ho 
czey życie y śmierć ich ftały fię interes pa e 
sem dla wiary, a intereffem krwią idf > j 
wylaną kofztującym.  Wipomnicie, CEF" 


mowi Chryftus: (d) kto nie jet ze m | "et 


Z A m ET M 


Çd) Math. 12, (i) Biden 


na Niedzielę PIT. Adwentu 49 
) A 
' eE Te mnie jeft, a kto nie zbiera że 
ać, jejim rozprafza, nie bądźcie jako trzciny 
likiemj 2) od wiatru chwiejące fię, aby fię tam 
ibyjng EA wafze nakłaniać miały, gdzie je in- 
żdzznj ces, doćzesny nakłaniać będzie, y duch 
s. 0p uday świata, nie duch wiary prawey. 
ley wiej yło WIzakże wielu ża życia Chryftufa, 
dla nię z możnych świata tego Panow którzy u- 
cy, co gierzyli w niego. jako mamy w Ewańge- 
ef, ji GG ale coż k ty fig go wfydzili wyzna» 
tóry pof dla Faryzeufzow, y dodaje zaraz przy- 
nu akal yne, i% umiłowali bardziey chwałę ludz- 
ft port» Jak chwałę Bofką. Patrzcie interes 
R, to zjjłasty był im przefzkedą, miłość włafna 
mież znię gta zawadą. do uftnego wyznania Chry- 
, WizęcjuSa, y przyjęcia wiary jego prawey dla 
ać, fpygterefu + Prawdziwie wierzyć niechcieli, 
„ jeślifj wiary tey ze wnętrznie wyznawać, y 
fe czytyłE im niepomogło znać Chryftusa. Za- 
„czy gęcawdę toż famo jeft wiatę tylko dlain- 
y nie „preu chować, co oney dla interefiu nie- 
interp cieć przyjąć, bo jednego nienżycie po- 
krwią ig 259 do zbawienia od Boga śrzodk:1, 
micie, gy UgIEgO niegodziwe y obłudne użycie po- 
f zammiępi. Otoż cała korzyść z wiary tylko 


ze mnit: : ZĘ: 
A E intereflu mianey, Amen. 


=] (e) Ibidem. (fJ Joan. 18. 
D KA- 
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Fatum eft Verbum Domini ad Sfoannem 
Zacharie Filium in deferto. Luce 3. 
Stało fię Słowo Pańfkie do Jana Syna Zack 
ryafzowego na pufzczy. 


Scifła między Bogiem, a czło“ 
kiem przyjaźń, jeśli gdzie fight 
4 BZ rufzenie WC: już 


tylko nierozerwać, em Ia * b 
waniem dowody wzajemne dawać, daj 

jak naywięcey do podobney przyjął 
zniewalać. Bóg nayprzod, jako pr 

wiey człowieka zwykł kochać, niż onie i 
go Ça) jeżeli mu człowiek wzajemnośj ia 5 
odpowiada, czego nieczyni, dla dokj! h Ey pięśh 
przyjaciela fwego! bo iż nie wfponńj! 1 czemuż 
o chwale wielkiey owey, którą mu w Ký 


(a) Joan. 4. 


na Niedzielę IV, Adwentu. BI 


E wie fwoim gotuje, jefzcze w tym życiu 
+  hayduje fposoby, żeby go przez fławę 
[dzy ludzmi objaśnił, y świątobliwość 
(p pokazał. Człowiek też tak kochany, 
> |ochający Boga, wlzyftkie na to po- 
| =kea ftarania, ażeby Boga tak dobre- 
i Imie y chwałę, jako naydaley rozfze- 
"b, rożfzerzaiąc do podobney przyjaźni 
Żudiłości infzych, też zapalił. Co fig 
3 widocznie w Janie Zaćharyafzowym 
łało, że nigdzie widoczniey. Ten z 

rota Macierzyńfkiego zabrawfzy ścifią 
logiem przyjaźń, cały wieku fwojego 

a człyjeciąg, na jedyną Bogu ufługę poświęcił 
sdzie fpuftyni , inną fię niebawiąc robotą, jak 
A fym Boga kochaniem.— Utajony w głę- 
«lim lefie fam tylkó ż Bogiem przefta- 
yg» na to fię uftawną wyifkrzając pilno- 
a uits y Swiętą niejakąś wfpaniałością 
, dąpilając, aby Boga nad wfzyftkie ftwo- 
„ne {erca dofkonaley kochał. Ktoż nam 
etwoje z Bogiem rofkoszy wypowie, 
zoni więty Mężu! kto Seraficzne wzdycha- 
mnog fodkie rozmowy, y myśli w przepa- 
| dojtey piękności Bofkiey zatopione opifze! 
ma czemuż tak miłego Boga, tak Przy- 
piela dobrego Światu nie wyjawiafz. Cze- 
jfię, do zapalenia podobnąż miłością, 
wizy- 


o pi 


-—— D2 
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wizyftkich ludzi wyniść z pufzcżye 
gafż? lie że czas przychodzi, którę qakaiąc. 
fam Bóg w ludzkiey poftaci ma iępjinowi. 
świat pokazać, nowe miłości fwojef fees dop 
wa ułożyć, y dzieło odkupienia wyjgf jordan oj 
Twoja jeft, przyście Jego poprzeđiț (lrzef, 
drogę utorować. Tyś jeft owym Mlputozkaz! 
łem, który miał być pofłany przed wietrzne 
czem przychodzącego na świat Magfłąiu nas í 
Pana. Tyś jeft owym Eliafżzem, „płdłńi raze 
wiadaniem przybycia łafkawego śc i 
gotującym; Ty końcem Prorokow bt 
danego Meffyafza, światu opowiadajsjikiego, 8 
Ty mafz ręką ukazać Baranka grzeciyknie Kace 
łego Świata gładzącego. Zamyfły 
teraz czas jeft wynurzyć, y Boga fp 
rym tak wielką, mafz przyjaźń, 
chwałę y dobroć ludziom oznaymić bledy, a 
fię do jego miłości zachecili.  Wiecziłya nie Pa 
tym Chrześcianie Naymilfi Jan, znałią , aa więkł 
powinności, bądź przyjacielfkiey, b 
urzędu fwojego, owfzem wfzyftkie kt um 
nia fwoje do tego krefu zmierzał. A) nst, że 
fprawiedliwi Mężowie, włafnym Gęgh mety, 
niem by w naydofkonalfzey rzeczy: neek zamyśl 
dzą, zamyłły fwoje Bogu zwykli poggi prawdz 
zozkazow jego, bądź przez natchiid (ię, ma rz 
wnętrzne, bądź przez widoczne natdl o dobrych 
gnia, t 
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Jordanu opowiadać nową naukę, yno- 
PoprzedChrzeft, kiedy ufłyfzał fłowo Pańfkie | 
| 0Wym hu rozkazujące, czyli te było natchnie- R 
ly przed wnętrzne, czyli widoczne objawienie. 
viat Majid u nas dogmatycznego y moralnego i 
m, mkurfu razem będzie uwagą. -W Pier- 

ego ścłey Części. Prawdziwa do nas Wiara 
rokow |yfzła przez objawienie Janowi fłowa 
owiadaj fkiego , nie prawdziwa zaś przez obja- 
a grzeci nie Kacerzom fłowa nie Pańfkiego, w 
myy giey Części. Wfzyftkie nam dobra 
y Boga ychodzą, gdy co czyniemy ż natchnie- 
Jaźń, Mfłowa Pańfkiego, naywiękfze zaś złe, 
naymićjędy, gdy co czyniemy z natchnienia | 

Wiedza nie Pańfkiego. O tym ja mówić bę- 
an, znał] na więkfzą cześć y chwałę Boga. 


elf ey, 


lzyftkie it rozumu Ludzkiego taka mac y dziel- | 
lerzał. hość, że cokolwiek w fprawowaniu RENA 
nym fiẹhi rzeczy, które powierzchownie czło- T NA 
rzeczynik zamyśla, czyli zle, czyli dobrze, i 
wyklipofź prawdziwie, bądź błędliwie nada- 
2 natchifię, na rządy rozumu fpadać mufi. A | 
zne natoh. dobrych fkutek, na chwalebne jego 
ądzenia, tak złych na błędliwe kiero- 
D 3 wa- 
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wania zwalać fię zwykły. ad r dnia 
fobie poftępujący człowiek nic nie @kyjprzychot 
coby od prawidła rozumu uftępowadf ren: 
gło, bo gdy czyni inaczey, już nief 

mnie poftępuje. Jako zaś fprawy Mpepitury: 
wieka na dwa fię dzielą porządki, błynent ob 
rodzone, y nadprzyrodzone, tak Pä Pra 
dzonego rozumu w przyrodzonych „ip. prai 
przyrodzonego w nadprzyrodzonychjny, wyd 
dy zafięgać powinien. Rozum pfłnfusa. 
dzony światłem jeft od Boga, jako If wje w 
ra y fprawce natury nadany, Rozum jeprzytoć 
przyrodzony wzbija fię nad światłoldytwyści 
ry, a wyżfzego nierownie potrzeb pynezani 
objaśnienia. W fprawach tedy piņj (0.1 
nych, y politycznych, dofyć jeft mitg, mymni 
lor, albo z własnego, albo z culfipm pić 
rozfądku, albo wielu lat doświadcfikyjze prz 
które w podobnych okolicznościach pułyni i 
trafiać fię zwykły; dofyć jeft wí£i lowo Pai 
dzieła, na wymiar dawnieyfzych uá pyzy 
z mądrym przyfzłego fkutku uiftizczkł i yny 
y przenikaniem. W dziełach zaśi aiy pr 
wiennych, y wiary fięgających, ju „ffa i 
polor rozumu, nie roftropność politi, ( u 
nie biegłość y przenikanie przyfzłoścy 
objawienie widoczne, lecz natchii 
prawdziwe {lowa Pańfkiego, mieć il 
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e powinny; ile kiedy nowość jaka y 
d (miana onych, komu do ferca, albo my- 

"e (i przychodzi. Aż do przyiścia Chryftu- 
tówego, na dofkonalfze coraz Kościoł Bo- 
el odmieniał fie wiary fpofoby. Po pra- 
W je natury wniefionym przez Adama, Sa- 
S Jament obrzezania wniefióny przez Abra- 
> tx plima. Prawo potym pifane przez Moy- 


rož 


Jiatłością uftanowione, Abraham wniofi 
»zebfypzezanie przez rozkaz oczewiście Bo- 
tedy Bli Ca). Moyżefz prawo y wfzyftkie wiary 
etet) naymnieyfze obrządki podał, palcem 
2 Uk ikim pifane, (b) Jan naoftatek przepo- 
wiadcijagąć przyiście Chryftuśowe, na świat 
aihuftyni wyfzedł nie pierwiey, aż fię fta- 
JE WA fowo Pańfkie nad nim, jako w dzifiey- 

ych ukleg Ewangelii mamy. Y Sam Chryftus 
SE Bl dziwny, y niefłychany fpofob wiary 
lach ZAS ajacy przepowiadać, to tylko nauczał,- 
cych, Ji Ryfzał od Oyca fwejego Przedwieczne- 
| A (c). Zkąd dochodzić potrzeba, że 
zyfzłości ; F 
| Batch => praw 


, mieć i (a) Gen, 17. (b) Exod. 31. (c) Joan. 15. 
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prawdźiwa wiara przyfzła, objawieniq 
nadprzyrodzonym fłowa Pańfkiego, 


przyrodzonym dowcipem, albo nauką j ii 


zumu ludzkiego. Coż tedy mówić o tyl 
Kacerftwach, którenam infze, jak daw 
Kościoł trzymał, naznaczały wiary fi 
foby? Alboż mogły ich pierwfze g 
wy przyznać to fobie, co mowi Ewan 
lia dzifieyfza o Janie, że fię ftało flop 


Pańfkie nad nim? raczey zdami fię teg 
nich twierdzić należy coo fałfzyw ych Pół 


rokach Bog powiedział, że mowili: Bł 
mowi, Bóg mowi, którym ja przecie lif 
nie mowił Çd). Aleć mylę fię w fwym zi 
niu, mieli y oni niejakieś fłowa y ola 
wienia nadprzyrodzone. Machomet d 
wne fwoje bałamućtwa powiadał, że wz; 
przez objawienie Gabryela Archanioła 6} 
Powiadał, że gdy miał Prawo od BĘ 
odebrać, zaprowadzony był od tegoż (i 
bryela do Nieba, w pierwfzych fześl 
Niebach, fześciu Patryarchow zniezlich 
ną mocą Aniołow widział, to jeft, Adai 
"Noego, Abrahama, Jozefa, Moyżefza j 
Jana Chrzciciela, którzy wszyscy jeni 
jako więkfzemu Prorokowi pokłon dawli 
W fiodmym Niebie oftatnim już y naybżi 

fzm 
(d) Ezech, 13.- (e) Reginald. lib: 3. cap. 2. 


M 


fapa Tro 
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od infzych 
jwienie! 
qaltw gło 
tu, żeby 
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Karola p 
nego ZA | 
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czas nie 
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tam CZE 
kazywa 
fępując 
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bjawienijzym Tronu Bofkiego, obaczywfzy Ma- 
0, Ichomet Chryftusa, z wielką pokorą jemu 
ukątfiebie zalecał, jakoby Chryftus tak był 
vić o tywiękfzym od Machometa, jak Machomet 
jak dayłod infzych Patryarchow.  Oto-dziwne ob- 
wiaty fyjawienie! między nami zoftających Ka- 
twe gleerftw głowa pierwiza, y Patryarcha Lu- 
I Ewangter, żeby w początkach fwoich ufzedł u- 
talo fłoj karania y wywołania w Niemczech, przez 
ni fię td Karola piątego Celarza na fiebie ferowa- 
jwychPi nego za radą Fryderyka Xiążęcia Safkie- 
wili: B go fchronił fię do fortecy Alfztatt, fpo- 
rzecie q koynieyfzey pory wygłądzjąc zamknoł fię 
(wym zł czas niejaki( f). Tę fwoję ofobność na- 
wa y obj zywał Patmos, wziąwfży podobieńftwo 
ometd od wyfpy na którey S. Jan Ewangelifta 
Żewa od Domicyana Cefarza wygranym Zo- 
nioła(j ftawał, y fwoje Apecalipfim , czyli objawie- 
> od Bq nia napifał. Otoż y on tam wiele Xiąg 
i tegoż ( pofkładał nową w nich Ewangelią , y fpo- 
1 fzest fob wiary światu Chrześciańfkiemu poda- 
zniezlicź jąc. Zeby zaś tak wielkie dzieło bezob- 
t Adaq jawienia nie było, powiadają, że mu fię 
loyżefzą, tam częfto w poftaci Zakonnika bies po- 
(jem Kkazywał. Lecz wiadomości lepfzey z na- 
ftępującego jego dyfkurfu z biefem, jako on 
p 5 fam 


(J) Florimundus Rem. de orig. her. lib. 1. Cap. 15 
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fam wypifuje Q), zafiągniemy, mowi ön, 
Że mu fie raz Anioł pokazawizy ( o któ: 
rym niewiedział czyli biały , czyli czarny 
był ) tak rzecze: fłuchay Marcinie Lutrze 
Doktorze nayuczeńlzy. Wiefz ty, że już 
lat piętnaście przelzło, w którycheś ty 
co dzień prawie Mfzą prywatną odprawiał, 
Co powiefz, jeżeli te Mfze nie były plu- 
gawym bałwochwalftwem? czyli ty nierze- 
czelz, że tam niebyło Ciała y Krwi Jezusa 
Chryftusa, ale Żeśy ty fam niczemu procz 
Chleba y Wina nie kłaniał fie, y drugim do 
tegoż ufzanowania podawał? nato (mowi 
Luter) tak odpowiedział , Kapłanem je- 
ftem poświęconym od Bifkupa, y nama- 
fzczonym, a tak comkolwiek czynił, z roz- 
kazu ftarfzych czynił, Y czemubym ja 
nie konfekrował, kiedym Jezusa Chryftu= 
sa fłowa wymawiał, y Mfzą z dobrą in- 
tencyą odprawowałem. To wfzyftko ( na 
to bies ) prawdziwie mowifz. Alić y Tur- 
cy, yPoganie, z rozkazow ftarfzych fwo- 
ich czynią wfzyftko, y ofiary też iwoje na- 
leżycie y z dobrą intencyg fprawują. Tak 
y Kapłani Hieroboama z żarliwością y na- 
bożeńftwem wfzyftko czynili, na przeciw 
Kapłanom Hierozolimfkim. A co ty po- 
wiefz 


(8) Lutherus lib. de Mifla privata. 


f 
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wiefz, jeśli poświęcenie twoje, y konfe- 
kracya fałlzywa jelt, jako Samarytańfcy, 
Tureccy Kapłani fałfzywi fą, Y ich nau- 
ka fatfzywa y bezbożna? Tu na mnie po- 
ty biją y ferce drży ( mówi o fóbie Luter) 
ile razy na taką dyfputę, na krorey bies 
przeciwko mnie powftaje, dowody fwoje 
układa, y: mocnym a ftrafzliwym gło(em 
odpowiadać każe. Y niżey mowi: ( Aże- 
bym prawdę powiedział, na tey dyfpucie 
on mnie zwyciężył. Tenżę Luter o (obie 
w drugim mieyfcu świadczy (Ch), Że Za- 
wfze ma W towarzyftwie nauk fwoich bie- 
fa, y że go nietylko dobrze, ale dofkoua= 
le zna, ponieważ więcey niż korzec foli 
znim zjadł. Ani czytać, ani pifać mogę 
Cpifze on w pewnym liście do Xiążęcia 
Safkiego ) tak mi bies głowę miefza; 6 
toż objawienia nowego Ewangelifty, do 
podobnych fię przyznaje Ekolómpadiufz, 
Zwingliufz , Karolftadiufz, y inni po 
Lutrze Herezęarchowie. Byli jefzcze 
między nimi ktorzy fię nazywali ga- 
chwyconemi Rapti. Po zmyślonym za- 
chwyceniu dziwne rzeczy powiadali o Ra- 
ju y piekle, y cokolwiek im zachwyconym 


Bóg rozkazał, to bez odwłoki pełnili, ja- 
ko 


A ea Sago 
(i Lutherus Epift. ad Ducem Saż0n. 


ko jeden w Roku tyfiącznym pięćletnym 

trzydzieftym, fzóftym powrociwfzy z za- 

chwycenia przy obecności Oyca y Matki, 

Bratu głowę ucioł, mowiąc że to mu Bog 

kazał, drudzy wfzyftko z natchnienia Du- 
cha S. czynić, fiebie mianowali, a nazy- 

wali: liberi wolnemi. Ztych jeden od takie- 
go Ducha natchniony, Syna fwojego jako 
Abraham Izaaka zabił. Zebym zamilczał 
o tych rzeczach, któze groza mowić, od 
nich zatymże natchnieniem idących czy- 
nionych, ztych dochodzić można, jakie= 
mi objawieniami błędy na fpuftofzenie w 
niektórych krajach Wiary prawdziwey 
przylzły, których zaifte każdy twierdzić 
może, Że niebyły fowem Pańfkim. Co 
wfzyftkim w Dyfłydeńfkiey Religii zofta- 
jącym, powinnoby być nie odbitą przy- 
czyną porzucenia błędow, z tak ftrafzli- 
wych początkow pochodzących, raczey 
zjednoczyć fię ztym Kościołem, którego 
prawa od Prawdziwego y nieomylnego fo- 
wa Pańfkiego fą objawione. A jako N. 
C. to com w tey Części Kazania powie- 
dział jeft jednym z doftatecznieyfzych do- 
wodow złey y fałfzywey Kacerzow Reli-. 
gi, tak co w naftępującym dyfzkurfie mo- 
wić będę , dobrych albo jzłych nafzych 
pos 


U 


pułępko 
tchnienia 


| dobra prz 


| 
| 


| 


śliwym © 
fwoy y W 
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) C: 
(1) € 
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poftępkow pokaże fię dowodem. Na- 
tchnienia fłowa Pańfkiego wfzyftkie nam 
dobra przynofzą, y ten prawdziwie fzczę- 
śliwym nazwać fiebie może, który rozum 
fwoy y wolę pod one podaje. A nayprzod 
co do wiary, w tey od natchnienia fłowa 
Pańfkiego rozumem nigdy oddalać fię nie 
trzeba , od natchnienia mowię, przez flo- 
wa Boże y powagę Kościoła objawionego, 
nie trzeba w tym razie fłuchać nauki Kal- 
wina (1) radzącego każdemu z wiernych, 
żeby kołatał uftawnie do Boga, profząc o 
Ducha rozeznania co ma każdy wierzyć: 
Już wiemy co mamy wierzyć, już mamy 
objawienia doftateczne wierzyć przez Chry- 
ftusa y Kościoł S. nam podane. Niefzu- 
kaymy, ani fzperaymy po infzych Religi- 
ach prawdy, bo już wiemy z jakiego one 
objawienia y natchnienia pofzły. Już u- 
znawamy za fałfz, co powiedział Kalwin: 
Befpiecznie ten Bogiem gardzi kto w czy- 
taniu, albo w fłuchaniu “n 7 gdzieby 
była prawda. (E) Jakoby dziś dopiero 
Chryftus na świat fię pokazał , jakoby dziś 
dopiero Bofka Prawda na ziemie fię wy- 


nurzyła, jakoby żadney dotąd w Chryftu- 
fie 


Qi) Calvinus Comment. in cap. 1. Joannis 
(6) Calvinus Ibidem. 
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fie wiary, żadney prawdziwey nauki, Ża- | wje Wi 
dney Bogu fię fpodobającey Religii nieby- | Cjyeściań 
ło. Aleć jeśli pifmu wierzemy, nic Kal- | pni, już 
winowi; ten Bogiem befpiecznie gardzi, wey OWI 
ten jako Poganin Boga nieznający Żyje, | pie na let 
który Kościoła miefłucha (i). Ten Chryftu- | weklęty) 


fem gardzi, yjego na pośmiewilko poda- Í tyorzo 
je, któty Nauczycielow Kościoła, których tórzy Z © 
Bóg dał Pafterzami y Doktorami do u- | p ęzcze | 
twierdzenia Swiętych, ażeby fię nieuno- ortyząlają 
fili każdym wiatrem nauki (m). Niefłucha f m mów 
ten flow Chryftusowych, który fow tych, | ich idą 2: 
których on pofłał chować zaniedbywa (n) || prego. £ 
Dla tego, ktokolwiek Kacerzom. którzy | 50) pod 
przeciwko uftawom Kościoła Chryftufo- | za 
wego nowe błędy podają, albo o nich be- Bb. ta 


fpiecznie przy pofiedzeniach mowy wfzczy- || nie Paúl 


nają, ucha nadftawia, który jefzcze pra- Profzę w 
wdy Bofkiey uńich ciekawie fzuka, ten SÓW 
wyraźnie fłowem Pańfkim befpiecznie po- (s fobie 


gardza, porządek od Chryftusa poftano- czy czarn 


wiony pyfznie gardzi, pewnym y wido- ecic fi 
cznym Chryftusa objawieniom,. y obietni- kie 
com niewiernie fię fprzeciwia, Chryftusa 4 ih i 
prawdę y Bofką Opatrzność w wątpliwość „A Szat 
podaje, wiarę y zbawienie fwoje na pe- ki( dów 
wne niebefpieczeńftwo wydaje, wątpić w > 
wie- ayya jeg 

potym fid 


(H Math. 14. (se) ad Ephes 4. (7) Luc. I. 


a pe- 
pić W 
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na Niedzielę 4. Adwentu. 63 


` [wierze wiernym być przeftaje, całemu 


| Chrześciańfkiemu towarzyfitwu krzywdę 
|czyni, już nie jeft daley trzody Chryftu- 
sowey owieczką, między kozłami przy fą- 
|azie na lewicy poftanowionym będzie, 
| przeklęty y Syn zatracenia na pewną zgu- 
bę ftworzony jeft. Taki koniec czeka tych, 
którzy z objawienia fłowa Pańfkiego nie 
fą jefzcze konteńci, a fzukają, a ciekawie 
roztrząfają objawienia Pańdkie, Toż fa- 
mo, mówić o tych co w obyczajach fwo- 
ich idą za natchnieniem fłowa nie Pań- 
| fkiego. A jako w interefie wiary rozum 
| {woy pod rządy fłowa nie Pańfkiego po- 
dając niefzczęśliwości każdego jeftpocząt- 
kiem, tak y w'obyczajach iść za iłowem 

| nie Pańfkim jeft pewney zguby znakiem. 
Profzę was N. C. czy fię nie pokazuje 
wam ow Anioł, o którym pokazującym 
fię fobie, mowił Luter, że niewiedział 
czy czarny on, czyli był biały, czy nie 
| udajecie fię z nim w dyfputę podobną Lú- 
| terfkiey, y czy nieprzyznajecie fię do te- 
l go, iż on zwycięża, tak zaifte być mo- 
Że. Szatan gotując na człowieka zafadz- 
ki ( mówi S. Grzegorz ) pierwiey dyfpo- 
| zycyą jego, y fkłonność przenika, owoż 
| potym fidła fwoje zafiawia. A to czyni 
na 
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na wzor ptafznikow, którzy nie jednym, 
ale wielą fortelami ptaki zwykli łowić, 
inaczey łakomych, którzy jako kreci w 
ziemi zagrzebieni żyją, inaczey rozpu- 
ftnych, którzy jako kozłowie nic procz 
niegodziwey rofkofzy nie fzukają. Ina- 
czey bojaźliwych, którzy jako Jelenie cie- 
nia fię (wego boją, na dyfputę wywabia, 
pyfznym on fkrzydła wyftawia, któremi- 
by aż pod Niebo wylecieli, y tak do nie- 
go mowi: czyliż cię Bóg niewolnikiem y 
fugą ftworzył, czyliż cię nie udarował 
talentami wyfokiemi, pięknością ciała, 
bogaćtwami, czemu fię nieznafz nad dru- 
gich wynofić, y ztemi co tego niemają, zina tal 
chcefż brać powfzechność, łakomcy zło- | Zańltasd 
te góry podaje, y mowi: wizak Abraham, | es 
Dawid, w bogaćtwach opływali, y wielkie | wóm Pall 
doftatki po fobie zoftawili, a przecie do | w 
Nieba pofzli, czemuż niemafz o zbiory freca 

7 A pagai 
doftatkow ftarać fię, owlzem choćbyś co I poklada 
y niefprawiedłiwie nabył, nic ci do Nieba | izy 
przefzkodą niebędzie, ztęczność to jeft, nie 1 W wyga 
niefprawiedliwość; rofkofznych Samfonow, | iść ni 
na łono Dalili kładzie, y razem przekłada: lamie 
gdzie to jeft w Pifmie, żebyś młodość ać A 
twoją, y wiek kwitnący bez rofkofzy pro- | s za 
wadził? czyliś jeft świętf(zym od Dawida, | daj 
czy- 


calé med 
na mocme 
fa życia GZ 
/jelię obaw 
yez mi, ) 
nie, jedno 
gizechow U 
kich zapro 
Łotraz Chi 
|fzącego. g 
fzatan uwii 
zwycięża 

Í Aniot, gd 
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łowić. czyliś mgdrfzym od Salomona , od Samfoz 
kreci giga mocnieyfzym?. a: či „przecie naylep» 
fzą życia cząftkę w zefkofzach-trawili. Mo- 
aiżefię obawiafz, oewey Oftatniey. godziny; 
„wierzrmi, jed no, Woten "czas W eftchnie= 
Da ie. jedno moja. wina: od; wfzyftkich. cię 
grzechow uwolni: y, do rofkofzy Niębież 
+ [Qich zaprowadzi, nie mniey,, jako owego 
[kotra z Chryftusem do Raju na Krzyżuwie 
"[zącego. «< Temi prawie fpofobami zwykł 
„ai Catan; uwikłać człowieka... Ach! czynie 
wycięża was częltokroć, ten. czarny 
ad dy Oniot, gdy to wam przekłada? Ach czy 
"ię nie poci czoło? nie drzy ferce, ile ra- 
zfsna taką z nim ychodzicie dyfpitą. 
Zarftevdrzećby ferce bowimno; ile temuę 
Jktozniewierzy, albo wierzyć nie chee fłoż 
Sde ol wóm-Pańfkim, że Bog fię.pyfznym fprze= 
zbiory | jciwia, y: z takiemi talentarói Anioła do 
byś cl wiecznych pogrążał przepaści. ZeBogacza 
alja o piekła dofiatki wprowadziły, że Jzraeli 

tów nie zwyciężonych na pufzczy, rolko- 

„ZY wyg abiły, y do ziemie obiecaney 
„Jprzyiść nie dały.  Takiemi fię myślami 
łodość (przeciwko nie Pańfkim natchnieniom u- 
y proj? zbrajać powinniśmy, jeżeli y wiarę nie- 
D Davits jnarufzoną, y obyczaje żbawienne mieć 
4 aa Komu zaś albo wyuzdana by- 
ftrość 


i „eap 


kiem y| 
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ftróść przez ciekawość, albo nie poha- | k 
mowana namiętność przez rofkofz, albo | 
zatópiona w doczelności śŚwiatówość, ) 
przez przylgnienie, albo przyfzłego ży= | Na Niedz 
wota nie pamięć przez pogardę, na złych | 
miieprzyjacieła dufznego zarzutow edpę- | 
dzenie, zdobywać fię nie pozwolą, taki | ' Z 
niech to fobie obierać odważy fię; albo | p, po 
flow, -y' natchnienia Pańfkiego fłuchać Y qi źnak 
mam, albo za złemi, y nie Pańfkiemi. | 
ńatchnieniami idąc; na zgubę mam poyść | 
Wieczną? Amen. | 


ey jeft de 
lie hoynie 

jedyż, prol 
„jak t 
pielkohczony 
zenin udzie 


KA- 


BIE Jo C BIE h 
odl KAZANIE i 


OWOŚĆ, ti j 


ego żyd Na Niedziele po Bożynt Narodzeniu. j 

ej eż WA 
ia złych O ABA 
p odpę-] 


lą, takif £ z 


H _ Et im figntii tui contrGdicetur. Luc. 2. | | 
PY na znak ; ktoremu będzie fprzeczono:. LEGIA Ri K 
L+ 


Nie zbfodźóna B oga fiafżego Dos | 
broć, jeśli kiedy C. N. 

dobrocią fię być pokazała, PIE 
to W Czafie ninieyíżzýym. i 
i _ Bo Kiedyż Dobtoć bar- | 
ziey jeft dobrocią; jak w ten czas, gdy i 

> hoynie na drugich wylewa? „A ą i 
Edyż, profzę, tę fwoją „wypełnia wła= ji 
ość, jak teraz; gdy nie dofyć mająć na 

Jelkończonych fiebie ku wfzelkiemu ftwo- 

(eniu udzieleniach, Boftwa famego, iż | 
KA] E tak 


NE).<4 


2 
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jednym fię zafzczyca imieniem. 


noł Czas, kiedy człowiek wyo 


był tylko Twarzy Bofkiey, teraz fam Bogi 


twarz wzioł na fię człowieka, owfzem niel 
tylko twarz na fobie wyraził, ale całę 
śftność przyoblekł. O- przepaścifta Boy] 
ga mojego Dobroci! Ty wprawdzie 
granic nie wychodzifz, bo we wfzyftkick 
przymiotach Bofkich nieograniczoną zo 
ftajefz! coż więc jeft, że ograniczonegd 
człowieka, w Ściśleyfze teraz jefzcze zaj 
mykafz obręby? Rozum mamy, ale ter 
dotąd w poznawaniu ciebie wedle fpofo! 
bności fwojey, dowcip wrodzony, natę; 
Żał. Wolę mamy, aleć ta dopełnienie 
żądań fwoich a ciebie gorętizym Cora: 
fzukała pragnieniem, pamięć mamy, aled 
ta niezliczonych Dobrodzieyftw twoich 
wdzięcznym y miłym przywodzeniem doj 
tąd fofkofznie fię zabawiała. Serce ma 
my, te fię do ciebie, ktory fam je al 
pe 


potra 
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Ta Narodz 


| niem zdu 
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| (erce ludz 


teraz  zaft 
rać mają, | 
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Detuić potrafilz, codziennie unofito. O 
rzepaścifta Boga mojego Dobroci! te- 
az jaż rozum ftępiony, wola ukrocena, 
amięć zwątlona, y zamknięte wfwoich 
ę wznofzeniach ferce. Ani bowiem ro- 

ć, ani wolą dofięgn ć, ani 
cić, ani fercem zawd ięczyć, 

jednoćzenia fię dzieła two- 

Tak jet nC. N. wizy- 
ftwa Bofkie, chociaż tak 


| lifa Narodzenia jego 
fw Bofkich dzieł, 
mowić, jako raczey zgł 

iem zdumiewać fię należy. 
dzieje, że kiedy rozum, pamięć, wola, 
oa [erce ludzkie w zamknięciu niejakimfis 
meze aietaz zoftaja, fame fię tylko ufta otwie- 
i fa mają, y Boga Wcielonegoe na znak y 
na cel fobie wyftawiać, nie, kteregoby 


ale 


> ę (tak wielką Dobroć chwaliły, lecz na prze- 
ijciw jemu mowiły? Oto ( mowi Ewange- 


E D ` 3 
lia) ten położony jeft na znak, przecie kto- 


I remu mowić balg? Co to jeft! ach prze- 
M wrotności ludzka, ktorą tak wielka Do- 
broć Bofka, w przepaść fwoją pogrążyć 
nie może, ważyfz fię jefzcze podnofić 
E 3 gio- 


go na Niedzielę po Božym Narod, 


głowe y ufta układać naprzeciw, tak wyfos 
kiey Dobroci, y ktorąbyś harde fchyliwfzyj 
karki, głębokim f(zanować miała wielbiez| 
niem, ftrafzliwą niewdzięcznością przeciw- 
ko jey powitajefz! Rozumiem C. Ñ. że ten 
fprawiedliwy gniew, w wafzych teraz żarzyj 
fię fercach, lecz żebyście wiedzieli, przes) 
tiwko komu z źarliwaścią obrufzać fię mad 
cie. W Kazania ninieyfzego pierwjzey 
Części dowiecie fię. Samą Dobroć Synaj 
Bofkiego , znakiem fię ftała, przeciw kto-] 
remu mowią dotychczas zli Kacerze. W) 
drugiey Części: Taż (ąma Dobroć znakiemi 
fię ftała, przeciwko ktoremu czynią dol 
tych czas nie dobrzy Katolicy. O tym jaj 
mowić będę na więkfzą cześć y chwałę) 
Boga, © OU i i 


B” Bog chwałebnym bez nas, a był 
$ chwałą niefkończoną. Był Bog Swię-ł 
tym bez nas, a był świętością niezmier-/ 
ną. Był Bog dobrym bez nas, a był Do- 
brocią nieograniczoną. Jefzcze nie byłą 
chwały Bofkiey pełna ziemia , a już chwa-j 
łą jego napełniała fię wieczność, jefzczej 
Święty wyfpiewujących nie było Serafi-| 
now, a już niefkończona dofkonałość w 
naywyżlzey mierze w Bogu zoftawała, 

Je- 
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je 
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| 
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H 


wielbię 
w 


| rozprzeftrzenni 
„| brość, świątobliweść wydatnieyfza , bo 
7 '| ktory był tylko Swięty. w fobie, już teraż 
krol] ftat fię Santus .)/rael ©) Swięty w |zrae- 
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f Jefzcze ftworzenia nie było, /na ktore- 


by fię Stworca z fwoją Dobrocią wylewał, 
a już w fobie był Bog iftnąy niefko ńiczoną 
Dobrocią. A coż teraz, gdy fię tenże 
Bog fta? Emmanuelem, to jet Bogiem Z 


mami? już jeft jego Swiątobliwość Wy- 


datnieyfza, już Dobroć hoynieyfza, juź 
ieynfza jego zdaje fię chwale 


lu. Chwalebność rozprzeftrzennieyiza,bo 
go przedtym Niebiofa ogarnąć nie mogły, 
teraz już y. ziemia napełniła fię Chwałą 
Imienia jego. O Dobroci jak fię ftała hoy- 
ną! żebym wam dofkonaley mogłopilać, 
mufzę fię rzucić do Pifma. Że ze wfzy- 
fikich mieyfc Pilma S- ktore nam Wciele- 
nia Syna Bofkiego Tajemnice wyjawiły, 
naydoftatynieyfze jet, Dobroci. w. nim 
nam okazaney wyrażeniem , podobień- 
ftwo od Chryftnsą, W Ewangelii opifa- 
ne (c) w ktorym Krol fprawuje gody 
Małżeńfkie Synewi fwemu. Bo jako o 
Sakramencie Małżeńftwa powiedział Bog, 
że będzie dwoch w jednym ciele, (4) 

E. 4. tak 


pa ooa 
(6) Jfa 12. (c) Matt, 22. (d) ad Eph. 5- 


fw 
ch R U 
DELLA 
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tak przy Syna Bofkiego Wcieleniu dwie 

natury, Bolka y ludzka w jedną fpoiły fię 

Qfobę. A jakó w Sakramencie Małżeń: 

ftwa jeft zjednoczenie „chęci, przyjaźń, 

poufałość, fortuny wzajemne używa- 

nie, y porządek fnbjekcyi, tak w tych 
Duchownych godach między Chryftusem 
a Kościołem jeft jedność Ducha, przy- 
jaźń ścifła y Brąterftwo, jeft Darowy łafk 
Wolne, a wzajemne używanie. Bo przez 
nią dał móc nam Bog być Synami Bofkie- 
mi, Bracia Chryftusa y fame Kroleftwo 
Niebiefkie w dziedzićtwie oddał; jeft y po- 
rządek fubjekcyi, żeby było ípokoyne go- 
fpodarftwo, to jeff, Że jako Mąż Jef gto- 
wą zony a żona nie tylko miłość o- 
kazywać, aleteż pofłufzeńftwo powinna 
mężowi, atym bardziey powinna,im fzczy< 
rzey y ferdeczniey kochającą jeft. Tak 
żeby fpokoyność była między nami a Bó- 
giem, potrzeba mu być pofłufznym we 
wfzyftkim, tak jak on mabyć kochany od 
nas nad wfzyftko. Jeft zaś Małżeńftwo 
z ftrony Oblubieńca, tym więkfzym Do- 
broci wyświadezeniem , im jeft ku nie ro- 
wnieyfżey ofobie ofiarowane jeft tym droż- 
fze, y drożey y więkfzą ceną albo ftara- 
niem 
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lu dwię| jem zakófńiczone, jeft tym fafkawlze, im 
oily fe blubienica fzpetniey(za y nikczemnieyfza. 
Mlić Syn Bofki ludzką fobie zaślubiając na- 
lure bardzo długami obciążoną znalazł, 
|rawem uwikłaną nagą y ubożuchną, bó 
h jyrograf grzechu przeciw nam napifany był, 
sem kzatan nas jako jeńcow fwoich pra- 
ży. mie w niewoli trzymał; bo przeż prze- 
k binienie grzechówe, ubogiemi, mizerne- 
zez lni, nagiemi y ze wfzyftkkich cnót odar- 
de- hymi ftaliśmy fię, Oblùbienicę też wzioł 
two |Jardzo fzpetną, niezliczonemi grzechami 
typo- |hbrzydzóną; wzioł krnąbtną, y przeciw= 
mego: ha, nieużytą, niepofłufzną, wzioł naofta- 
tgl fek wielką ceną krwi fwojey naydrożfzey 
OŚĆ o- kupiona. Nakoniec wziol podłą y niefkoń- 
bwiiina |zenie nierowną. Dla tegoż gdy ją miał 
fzczy, |brać wynijzczył fiebie [amego poftać fugi 
Tak |piorąc, będąc „Panem chwal 


y, A małaż 
iaBó fo Boga nalzego Dobroć? Uważać ją ka= 
m we e Święty Bernard tak w Kazaniu fwo- 
|m mowiąc: (F) Jek ti fzacował 
[Bog z tych rzeczy, ktoremi fie dla ciebie ftat 
s0znawny: aby fig tobie ukazała Dobroć je- 
30 w luttekości. Im mnieyfżym albowiem fie= 
bie uczynił w upokorzeniu, tym więkfzym fig 
pokazać w Dobroci, a jak dla ciebie ftat fig 

E 5 nikczę 


nierg= 
| droż- 
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nikczennieyfzym , tym tobie bardziey być po- wpzjemney 
winien kochań/(zym.  Drugiemi na myśl) yy jakieś 
Pifmo przychodzi a to fiowa Moyżefza, jelama ta 
ktore cząfu pewnego mowił do, Zydow: jiem przeć 
g) Pytay figo dniąch dawnych, ktore) wę, niepo 
były przed tobą, od dnia ktorego [Łu0-| pnyąć; al 
rzyź Pan człowieka na ziemi, czy. fiata, qi Kacerz 
Jie podobna rzecz kiedy, ,- albo kiedy to wi podnosząc 
myśli fig ludzkiey pomieścić: mogło , azez frego prze 
by ftyfzał lud Pana Boga mowiącego g pod y, że piz 
śrzodku ognia, jakoś ty fły[zał y widział key przy! 
Ach! coż, to-jeft C.N. w porownaniu dja njego 
tey Dobroci, ktorą nam Syn Bofki wi wiek grze 
Wcieleniu fię fwoim okazał. Już. tu niej wość y) 
z pośrzod ognia, lecz właśliwey. Bofkiey| dziwy: 
Qfobie ludzką przyobleczoney naturą fy voscia 
JRy, Oblubienica głos. Oblubieńca y Boga fwo: | proci W 
jegoCh) kiedy fowo fiaw[zy fi ciałem przenies nature iu 
zkiwa z nami Çi) Kiedy jednorodzony 2 taka poż; 
Żona, Oycew/fkiego: [am do, nas. mowi: prad żę wfzyłł 
wdziwie nie ftała fię taką rzecz nigdy y ŻA) ye, zal 
dnego nięma natodu,, ktoremuby Bogo: nie moga, 
wie. jego tak byliprzychylnymi, z jaką u to zafiugo 
nas przychylnością awa dziś, Bog y. Pam yłafnym 
nafz. Co jeżeli tak jeft (jako y prawdziej jąc, Z pr 
wie tak jeft ). czym fię ta dzieje, że nál nem, co 
głos takiey, Dobroci, ną ktoryby echdi it patep 
EAA Ahtoch 

(g) Deut. 4. (4) Joan. 1. G) Jbidem, 

$ 
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wzajemney miłości wydawać fię powin- 
no, jakieś przeciwne wydają fię mowy, y 


if że fama tak wielka dobroć ftaje fię zna- 


kiem przeciw ktoremu mowią? Prawdzt- 


l wie, niepowinnaby fię taka rzecz nigdy. 


ftawać; aleć przeciefię ftaje. A nayprzod 


[zli Kacerze głos fwoy przeciwko Bogu 


|podnorząc, fameyże jego Dobroci znak 
| fwego przeciwieńftwa czynią, Mowią o- 


ni, że przez grzech pierworodny. do ta- 
kiey przyfzła ludzka naturą fłabości, iż 
dla niega we wfzyftkich uczynkach czło: 
wiek grzefzy, a fama naturalna pożądli- 


| wość y pierwfze jey wzrufzenia; prawa 


dziwym grzechem jeft, y wielką niepra- 
wością, Ale to mowią na przeciw do- 
broci Wcielonego Boga, bo on dla tego 
naturę ludzką przyjął, żeby łafkę leczącą 
taką pożądliwość przyniofł. _ Mowią oni, 
Że wfzyftkie czynności nafze fprawiedli- 


| we, zafługować fobie życia wiecznego 


I 
ogy Baj 
prawdzi 
e, ŻE „JM 
by. clu 

wzają 


idem, 


| nie mogą, ponieważ ( powiadają ) przez 


to zafiugom Chryftusowym uymujemy, y 
włafnym uczynkom zbawienie przypifu- 
jąc, z prawa chcemy być ufprawiedliwio- 
nemi, co tak częfto Apoftoł w liftach (wo- 
ich potępia. Ale to mowią naprzeciw 
Dobroci Wcielonego Boga, bo chcąc 

za- 
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zafługi jego wynofić, bardziey je poniża- 
ja, y wielkie im pokrzywdzenie czynią. 
Na to albowiem Chryftus przyfzedł, aże- 
by nie tylko za nas zafłużył, ale też nam 
y uczynkóm nafzym dzielność y moć do 
zafłuż żenia życia wiecznego przyniofł. Mó- | 
wią oni, że przez Sakramenta Kościelne, 
żadney łafki wierni nie odbierają. Aleto 
mowią na przectw Dobroci Wcielonego | 
Boga, ktory fam Sakramenta poftanowił, 
Żeby były znakiem y przyczyną wielu | 
łafk, przez zafługi tegoż Wcielenia na | 
wierne fpływających. Mowią oni, że za 


grzechy niemoże człowiek dofyć uczynić | 


rzez pokuty y umartwienia; ale to mo. 
P P IEY 


wią przeciw Dobroci Wcielonzgo Boga, | 


bo przeź to czynią Kóościoł Oblubienicę 
Chryftusową długami zawfze obciążoną, 


y z nich fię przy Dobroci Bofkiey uwot- | 


nić nie mogącą. Mowią oni, że cnotami 


y prawdziwą fprawiedliwością Dufza ni- | 


gdy wewnętrznie ufprawiedliwiona bye 


niemoże; ale to mowią na przeciw Do- | 


broc? Wcielonego Boga, bo przez to czy= 
nią Kościoł oblubienicę jego ubogą żawe 
fze y mizerną. Mowią oni, że przyka-- 
zań Bofkich, żaden y z łafką Bofką wy- 
pełniać nie może; ale to mówiąj na prze- 
CIW 
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S ciw Weielonego Boga Dobroci, bo przez 
aj to czynią Oblubienicę: jego niemocną , 

Jiepólłafzną , y niedo:Ężną. Mowią oni, 
ze Kościoł niepówinien mieć głowy: 'Wi- 
of qomey , y błądzić moze; ale to mowią 
ję przeciw Dóbroci: Wcielonego Boga, boa 
eof przez: to fzpecą Oblubienicę jego. y CZY- 
zy. członkach widzialnych bez= 


|| nią ją przy 
JL słowną.  Mowią ont, Że śluby Zakonne, 


3 wielu) Eb ; : 
iN ab pofty, umartwienia; wzywania Swiętych, 
af modlenia fię za umarłych; fą to tylkowy- 


, Żez $ i 5 ` 
a myfłami y niegodżiwemi zabobonami lu- 
to JĄ dzi nikczemnych; ale to mowią faipize- 
Brd ciw Dobroci Wcielonego Boga. bo przez 


to Kościoł Oblubienice iegó podająjwrie- 
wolą fzatańfką , od fpołeczności Swiętych: 
oddalają, * czynią ją nie miłofierną , sy 
ze wfzyftkich cnot odzierają.  Mowią oni, 


notam F x + 17 k 
notami || żę ceremonie czyli obrządki Kościelne na 


ilzą 
E nić fięnieprzyd dzą, y śmiechu. tylko 
iwo! | przyczynę uczcjwym ludziom podają: ale 
ET to mowią na przeciw Dobróci W cielone- 
F| go Boga; bó przez to czynią Oblubieni- 
cę jego fżpetną y żadney ozdoby zewnę* 
pi trzney niemającą. Nazywają oni Papie- 
$ hir ża Rzymfkiego Antychryftem, nas Papi- 
prze l fami y bałwochwalcamis ale} to mowią 


GW | na przeciw Dobroci :Wcielonego Boga, 
be 


78 Na Niedziele po Bożym Narod. À 
bo przeż to uftańowionemu przez niego bie Wie | 
Kościołowi obelgęyukrzywdzenie czynią. gui tie 
Z cżego wizyftkiego (bo infzych przeciw= gi (%04 

fiych mow dla krotkości nie wfpominam) weny Y | 
dowodnie uznawać możemy, że fama Do- jj pożądiiw 
broć Wcielonego Syna Bofkiego ftała fię (dm Le 
znakim, przeci w ktotemi mowią tak przez gouh 
wielkie bluznierftwa y fałfze zli Kacetze. (brego, W 
Niewątpię C. N; że na takie ich mowy |debtówolni 
fetca wafze miłością Boga gorejące drżą, byśmy chci 
y do fprawiedliwego gniewu rozżatzają: |od Wdelon 
fię:. Powińność jeft tedy wafza ; jako fig: foym, a P 
od ich Religii zdałeka chronić y uciekać; | Dufzy cho 


tak o włalną; a tẹjedyùie Swiętą wiarę | cmey nk 
żarliwie obftawać. Obftawać zaś powin= || mowiem 


dliwe, żyć 
żetny; lec 
| anie racze 
Jak życie | 
| de wieczn 
Jdziej niemi 
| nenta Ko 
| przecież pi 
potrzebny 
fzczając d 
| fobie nie łe 
| ktetkę, ju 
|| moyinia, 


hiśmy' dwojako, Wiedzieć jak takie ich 
mowy uczenie zbijać, albo jeżeli Pro= 
felfja każdego na taką umiejętność zdo= 
bywać fię niepozwala przeciwko ich tym 
naukom, przyftoyne fwójey wierze po- 
kazywać uczynki; a pokazywać nie po- 
wierzchownie po Faryzayfku, ale zewnę= 
trzną chęcią y ferdeczną ochotą: . Bo ża- 
dney hiema rożnice; ile do doftąpienia 
Zbawienia Dufżnego; czy to zle ha prze= 
ciw Dobroci Wcielonego Boga mowić, 
czy to naprzeciw teyże Dobroci nie do- 
brze czynić, y tę dobroć poftanowić fo- 
bie 
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lie rownie naznak przeciwieńftwa, jako 
| zynią nie dobrzy Katolicy, cobędzie dru- 
ja Częścią Kazania. A nayprzod nie mo- 

l (EH my przykładem złych Kacerzów; 
maDo. | pożądliwość naturalna, nam jeft grze- 
tala fię khem. Lecz za tą pożądliwością idąc; 
ą tak brzez gnufność włafną y zaniedbanie do- 
acerze, brego, w jakie y w jak wielkie wyłtępki 
mowy Hłobrówolnie nie wpadamy? właśnie jak- 
e drżą, byśmy chcieli być zdrowemi, lekarftweni 
żarzają |yd W cielonego , Boga z Nieba przyniefic= 
ako (ię hym, a przecie dobrowolnie w ciężkisy 
iekać; Dafzy chorobie ; w wielkim Śmietci wie= 
: Wiarę |czney niebefpieczeńftwie zoftawając; nić 
imowiemy, Że przez czynności fprawie* 
jdliwe, Życia wiecznego zafługować niemo> 
emy; lecz coż fprawiedliwego czyniemy? 
anie raczey zatopiwfzy fię W marnościack; 
ltak życie prowadziemy ; jakbyśmy ò ży- 
kie wieczne niedbali; y żadney onego na= 
Jdziei nie mieli. Nie mowiemjj; że Sdkra= 
menta Kościelne żadney łaiki hiedają; a 
przecież przez te Sakramenta jak częfto 
potrzebnych łafk nieodbietamy ?. Bo ticzę= 
fzczając do nich częftokroć fia więkfzą 
[fobie nie łafkę zarabiamy. Chrztu S: fu- 
kienkę, jużeśmy nie raz ftracili. Bierz- 
mowania, nas w, wierze utwierdżającego 
da- 
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dary, przez niedbanie, a częftokroć. po: 
wątpiwanie w Wierze od nas fa zgubione, 
Do Sakramentu ciała y krwie Chryfusaj 
wey: -albo rzadko, -albo nigdy. z należye, 
tym Nabożeńftwem, przygotowaniem, czyż) ga rznie 1 
ftością fumnienia przyfłepujemy, fpowiez) e przykazi 
dzi bez pilnego. rozttząśnienia, bez nales| f przecie k 
Żytego grzechow wyliczenia bez sai ny dolk 
dzenia y upokorzenia fię, bez ierdecznes| ać wfzyfti 
go żalu: y fkruchy, bez mocnego przedz) lza pomocą 
fięwzięcia nie wracać fię do nałogow, bezi my nie prz 
wypełnienia nakazaney pokuty, jak wie cola, aj 
le:razy świętokraćtwem fą raczey, niżeli iiy yMi 
Sakramentem pokuty, zwodzeniem yna- urzędom 
śmiewaniem fię z Boga. Nie mowiemy, Że); zmo 
za gtzechy nie możemy. zadofyćuczynić:| lbach Zake 
przeż pokuty y umartwienia; lecz jakież pom [ich 0 | 
kutowania.„, jakie umartwienia nafze? wła- ie A um 
Śnie, jakbyśmy grzechow Żadnych niepo- godziwe ty 
pełnili, tak fobie rofkofznie żyjemy , baj tieniach c 
żebyśmy niewinnemi. byli, należałoby | vania j 
przecie umartwić fię czafem, -przykładem j 
iftney niewinności Zbawcy nafzego. Nie- 
mowiemy, że prawdziwą fprawiedliwo= A owanie 
ścią, Dufza nigdy ufprawiedliwiona bydź |ęene 
wnętrznie niemoże;a czemuż my tego u- | gm patt 
fprawiedliwienia w fobie bynaymniey wnę- | gabien 
trznie nie czujemy? bo fprawiedliwość | 

wnę- 
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wnętrzha nie jeft przez powierzchowne da= 
owanie winy od Boga, ale przez ferde= 
ezna w życiu odmianę na lepfzą, cżego 
ny że zailte jako z nas być może nieczy= 
jemy, przeto też ufprawiedliwionemi 
| wnętrznie nie bywamy. Nie mowiemy; 
ie 'e przykazań, Bofkich pełnić niemożemy, 
ij | przecie które jeft przykazanie, ktores 
i eena ySmy dofkonale wypełnili, ile że wypeł> 
i B wfzyftkie przy podaney okaliczibści 
w, bęz jj POMOCĄ Bożą możemy. Nie mowie= 
jak wi Iny nic przeciwko widomey głowie Kos 
F kcioła, ajak częfto przeciw Duchowień= 
mis Rwuy] Miftrzom Kościoła fzemrzemy, ich 
iem, żę arzędom uymujemy, przeciwko mieriom 
"ch zmowy y wykręty czyniemy? 6 ślu: 
ach Zakonnych o poftach, o umartwie= 
piach, o Wżyy waniu Swięty ch; o modlis 
twie za umatłe, że fą zbawienne, Że fą 
Halzodziwe twierdziemy, a w poftach y umar- 
wieniach ciała, jakie (amym fobie dyfpen= 
[owania , jak liche ynikczemne pretexty, 
jakie ich zaniedbywania ? Swietych rzad 
ko modlitwą, anie częściey jefzcze na= 
ha bvd Kladowaniem czciemy ; na ozdoby ick y 
A Kościelne fzemrzemy y zayzdrościwym 
tego Us |okiem patrzamy. Umarłych w niepamię: 
Wae fci grzebiemy, za Dulze tych, ktorych 


a | F ior- 


sog 


kuj 
z nalęż sy 


m 
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fortuny dziedziczemy y jednego fzeiążkał 
nię dajemy. Z obtządkow Kościoła daył 


Boże, żebyśmy poślmiechów nie czynili, tefal 


pewna żeich zaniedbywainy: żegnać fid 
Krzyżem Swiętym wWftydziemy; Pacierzyj 
przedłużać , w Kościele przyklękać , z uí 
wagą pod czas ofiary fifafzliwey zoftawać 
fkromnie fię w Swiątnicach Pańfkich obi 


dśtieniem 
0 przyjac! 


chodzić, obrazySwiętych w pokojach miećji: 


gu oddawać; y tym podobnych Wiaryfwo W 


nafzey zbawiennych znakow jużeśmy daf 


wno zapomnieli. A to wlzyftko nie jel 


hzer wan 


> o R = s -E $ uat 
že widocznym Synówi Bofkiemu fprzecijlęciziewać 


wieńftwem? jeft zapewne tak. Boprzez tof 
toż famo nie dobrzy Katolicy czynią, co zl 
Kacerże möwig y błędliwie nauczają. Aj 

ko ci Dobroć Wcielonego Syna Bofkie 

fwoją nauką pfują, y Kościoł Oblubienicą 
jego ubogą, niedołężną, y ze wfzyftki 

enotodartą rozumieją, tak oni fwoimi oby 
czajami toż famo potwierdzają. Y jako tym 
jeft Chryftus na źnak fprzeciwieńfiwa v 
nauce, tak onym tymże jeft fprzeciwień! 
ftwa znakiem w uczynkach. Jakim tedy 
znakiem będzie nam Chryftus jeżeli my 
jego na taki znak mamy? fpodziewam! 


ta 


ozur 


a Chiryftu 
le tak dz 
pienia fię bą 
kt fanowią 


jie, ile pod 
fię pewnie, że to przyiście jego na świajj 
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i 


ij kiey Dobroci pe 


ne 


2 Narodzeniu. 83 


; dobrym nas'wfzel- 


a m zbogaci? rozumiemy pewnie, żenas 


|ko Braci woda: 


lodarzy; bytno 
awal m błogofławie 
afza jet w oi 


e KENA lie: bd sdi 


zh: fwo w nas z Chry 


2f zerwana, 
iki nafzey, na żł 
„lodźiewać fię 


a, fozumieć r 


rzy, nie byti nog 


mem prźerazi. 


kia N, go ną 
pbie tak daya Dobroc 


my ferdecznym 
emy; Że nas 
ami f 


yśli takie na- 
ak Brater- 
ibione; przy- 

ma jaż.dła zło- 
Wyjdzie: RCA 


znacznego ukara- 


że nie z miłytry 
z ciężkim 

AS ,przyź 

amiob- 


ią ni zczę śliwi, nie błó- 
i piławieńftwem napełni, 
; oddaleniem fi 


ale 


wiat tym, ktorzy 


„na znak. lay 
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żaniem zanurzać należy: Czy bardziey K 
jet znakiem fprzeciwieńftwa Chryftas ; 
Kacerzom, ktorzy przeciwko Dobrocijej _ ,,, 
go mowią, czy mnie Katolikowi, ktoryj M Mi 
przeciwko teyże Dobroci czynię. | 


Jetakolwiek 
tapewne po! 
imie owego 
rodzony 
hiz, w niel 
fic zoftawał 
fe pwzech 
ftu praynioflo 
Priez, a! 
h 


tis BIE > o C BIE 
dardzię 
obroci je 


s kto. Va MViedziele po Nowym Roku. 


Timuit illo ire. Matt. 2. 
Obawiał fię tam iść. 


Jeśliby kto jefzcze wątpił, że 
przyiście na świat czło- 
wieka, jeft przyjściem na 
wfzelakie frafunki y ttwo- 14 
Jsaaf gi, ten kiedy dzifieyszą 
| % Ewangelią przeczyta, y Jl 
|kakolwiek przeniknie uwagą już wątpić PBI 
Japewne porzuci. W niey fię zawiera opi- JE 
nie owego niebefpieczeńitwa, w którym RAE EA JR 
Jarodzony Syn Bolki, a Zbawca y Pan p 
lafz, w niemowięcym jefzcze wieku bę- 
jąc zoftawał; bo to jego narodzenie, któ- 
s powfzechną fzczęśliwość całemu świa- 
b przyniofło, u tych, którzy fię na niey M GW 
Jieznali, a w światowym tylko fzczęściu 


Ki A A 
| 


ZEN 
EH 
s=: 
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zatopili fię cale, wielkie zamiefzanie wznię j 
cile. Herod na ten czas w Zydow 
ziemi królował, pierwf 
według Proroćtwa (a) 
Królewfkim Tronie Famili iz Aee 


5 £ u p 

kow cudzoziemiec; ten między RE ia F 
Tyrańfkien rŚla pierwf: oktdtności 
yrańikiemi myślami naypierwfą r 
powziął fłaranie, żeby zdomu fwojego Ta 
właf Synow miał Tronu naftepcow Yie © 
Wcieloneg: 


Gdy już w fzędziwym wieku y Śmiech 
bliżfzy w tym myśli zanurza, zabiera wig zaladzek 0 
domość o przyfzłego Króla Zydowfkieg dvi, że 
na świat przyiściu Dziedzica z Pokolen ftafunkow 
Judy. Trwozy fię dziwnie, a zwyczaj | kiego nie 
nym Tyranow fpofobem j ka pişrwiey B | ona 
łe Królewikie plemie rożhych czafow Q kiem, n M 
świadećtwem Hyltoryi (2) wygubił ) tą ludźmi 2 
y tego dziecięcia przez ordynowane ajj być mam 
woy ko fzukał y zadać zamyślił, Maj uy odrze 
pierwlzy , przychod ący na świat Pa] tżeba, a 
pożytek przyiści a twego : już doznz aje | jedna, a a: 
na jakieś miey(ce przy Zedł. Oznay mag druga, az 
to Anioł Jozefowi przez fes, uciekać ała tam 1 
Egiptu y unofić Dzieciątko każe, tu ji (Wo, con 
trwoga mineła. Umiera wkrótce Hero Jozef z m 
umierają wizyfcy, którzy na zgubę Dził póń niedo 
cięcia godzili; jużże powracay z Egypł kac 
| rodzaju 


(a) Gen: 4. (6) Jofephg. antq. Jud. libr. 
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lozefie! wraca fię;; wgranice ziemi Zy- 
owikiey y z Dziecięciem y Matką jego 
|vchodzi. Tu jaż pewnie koniec.trwogi? 
i Jowizem tu drugiey początek bojaźni, 0O- 
«jznaymują mu, że Archelaus Syn Herodą 
Fo Qycu panuje, a pewnie takiego Qycą 
lokrótności Dziedzic. - Słufznie fię tedy 
obawia tam iść, Timuit illo ire, cofa fię 
Iwftecz do Nazaret tam befpieczniey iuż 
JWcielonego Syna Bofkiego od wizelkie 
zafadzek ochrania. Jeśliby tedy kto jefzczę 
wątpił,. że świat jeft mieyfcem wfzelkich 
frafuukow , y trwogi, od niemowlęcia Bo- 
Fkiego niech fię uczy, a wątpić prżeftanie. 
HOn Bogiem będąc, a ftawfzy fię Człowie- 
(fkiem, na takie trafia bojaźni okazye, my 
ludźmi będąc bez frafunkow, y bojaźni 
|być mamy, chybaby fię już ludzkiey. na: 
tury odrzec należało. -Atoli wiedzieć po- 
trzeba, że bojąźń jeft dwojaka dofkonała 
jedna,. a zawie fię cnotą, niedofkonała 
druga, a zowie fię paflyą:  Bojaźń dofko- 
nała tam nie iść, gdzie jeft niebefpieczeń= 
| two, co uczynił w dzifieyfzey Ewangelii 
Jozef z maleńkim Jezusem y MaRvą; bo; 
jaźń niedofkonała tam nie iść, gdzie jeft 
| befpieczeńftwo. Co ja w dwojakim ludzi 
rodzaju będę fię ftarał wyłożyć, w Kące- 
F 4 rzach 


? l 
34 KAŻANIE i 


; ; 5 n [yego i 
€ jakom w tych Kazaniach czynić prze in 
A wódę, 


fięwziął ) y w niektórych Katolikach 
Przeto w „jedney Części powiem: Kace-ip 
rze obawiają fię tam iść gdzieby befpie- 
czeńftwo znaleźli, w drugiey Części: Niej RAR 
którzy Katolicy nieobawiają fię tam iśęj nych gi 
gdzie jeft niebefpieczeńftwo. O tym ją bi/liwo 
mówić będę, na więkfzą cześć y chwałę kszenie. 
Boga, : | trzymała. 
fy glowie | 
C’ fię widzi człowiekowi, być chęcil fypianiem 
jego, do których fię uftawicznie ej przebiegać 


tęża ufzczęśliwieniem , do tego wfzyftkie na niedo 
fwoje zamyfły zmierza, nieuważa, Żeje-. (80 V35 
Śli doftąpi pragnienia fwojego wyidzie my | WW% 


to na lepfze, albo gorfze: nieuważa mo-i boftwo, 
wię bo ślepota niejakaś rozumu niero-| Zolierz 
ftropnie o rzeczy pożądaney fądząca nieu-| obawiał . 
ważać każe. A przecie, gdyby dał zdro-j y 0730 (i 
wemu rozfądkowi mieyfce, nieobawiałby| dzy prac 
fię tam iść, gdzieby befpiecznie ufzczęśli-| W głodzie 
wienia fwojego fpoczynek znalazł, y'prze-| ny był 
ciwnie obawiałby fię tam iść, gdzie wi- Trzeci ni 
doczne niebefpieczeńftwo znaydzie nay-Ļ tylko prz 
więkfzego niefzczęścia. Wfzyftkie zaśj Lewnac 
fwoje zamyfły na wymiar włafnego, alf którego" 
częfto uporczywego zdania wykonywając,j {owie b 


soż zadziw, że tam, gdzie pomyślny ka-| 
nieć 


(2) Prov. 


4 | 
i prz 
ik 


trzymała. 


wizyftkie 
eje-| 


jaża mo. boftwo, 


Ka a bofpolicie > 
y belpiejźnieyfzych 

doieraz w Pifmie o podłego ferca ludziach, 
m il których niepotrzebna, a śmiechu godna 
tym ji bojaźliwość, 
y chwały kończenia, 


|wgłowie fwojey 
é cheol fypianiem fię w 
znie H przebiegać, aż ztey gnufności przy 

|naniedoftatek, który go W drodze życia 
jego, jako nierozdzielny, a uprzykrzony 
idzie mi) towarzyfz nieodftępował: przyfzedł na u- 
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iiec fwego żądania rozumiał, znalazł pra- 
wdziwą niepemyślność, CO fię częfto y 


bądź dawnieyfzych, bądź po- 
wiekow widzieć daje. Mamy 


od wfpaniałych umyfłow do- 
z wielką fzkodą onychże u- 
Jeden leniwiec (©) ułożywfzy 
1tozdanie, że miłym prze- 
dzięczno jeft czas żywota 
fzedł 


òd którego fię jako zbroynego 


i piero] Zołnierza obronić niemogł. Drugi, że fię 
obawiał zimna‘ niechciał póyść do pługa, 


ta nierk 

ii y órać (d), mufiał tedy w lecie kiedy dru- 
>awiałbyjj dzy prac fwoich z wefelem żniwo zbierali 
(zczęśli| w głodzie zoftawać, w którym zniewolo- 


„ y przej 
„dzie wif 
zie nay- 
kie zasi 


Trzeci niechciał fię puścić w drogę ztey 
tylko przyczyny » że fię obawiał, żeby go 
Lew na drodze nie fpotkał y nie rozfzarpał, 
którego niebyło w rzeczy, W famey tylko 
głowie bojaźliwego głupca tak fię uroilo. 

F 5 Czwaf= 
(c) Prov. Ó. (d) Ibid, c- 20. 


ny był chleba żebrać, ale mu niedawano. , 
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Czwarty wolał rekę żanadrą trzymać, 
aniżeli ią do gęby dla jedzenia ściągnąć, 
obawiając fię, żeby mu nie zabolało (2) | 
a przecie z tak śmiefznym zdaniem powziot 
opinią, że on mędrfzym jelt nad fiedmiul 
mędrcow Świata całego mowi Pifmo y ol 
podobnych ludziach powiada Dawid, i21 


i 
tam zdjęci byli boja niq, gdzie fie bać było iecz 


nietrzeba( f). Takich tchorzow y poznieysj| geryka X 
{zych wiekow było doftatkiem, którzy fię mogl, Że 
tam iść obawiali, gdzie fię bać było niez cyzem 
trzeba, owfzem  gdzieby befpieczeń-| fyojeg p 
ftwo znaleźli. Zem zaś o Kacerzach miał ka do ZA 


mowić więc o nich toż dowodzę: Sód froma 
Luter fwoje błędliwe, a'odpuftach nauki À 

rozfiewać poczoł, przeftrzeżony Leo X. 
Papież kazał mu ftawać przed fąd fwoy w | 
Rzymie (g) bo tak należy tym, którzy | 
nowe y podeyrzane nauki rozfiewają fpra- 
wę fwoją poddawać. Coż nato Luter? 


ji 


głupca 

wyraził on wtenczas zdanie pomieniońe- eA ; 
go zwyż głupca, który niechciał iść wdro- fie tak 
gę, Że fię obawiał, żeby go Lew 'na dró- mu niet 
dze nie zabił, y nierozfzarpał, oczym fię y powi 
w bojaźliwym jego nierozumie tylko uro- nietylk 
iło. Na taką cytacyą, jako jeft wfzyft= azas, | 
kich złoczyńcow obyczay, przed twarz Sę- Ya na 
dzie- cerftw 


Ce) Prov. c. 26. (/)Pfal. 13. (g)Flor. Rem. L 1. c. 9. 


f dziego obawiać fię ftanąć, na famo im 
nia Rzymu Ski nienie drzeć Rocz 
tym s em ı (wołał ) nie 


m | 12 owego. To jet 
Papież ża) bar zo fig A jako ro- 
fpacz lekarftwa w potrzebie zad wfzy- 
fikich pomocy Wzywa ania, końca Ż 
nieczynił, y to naola atek fobie | p Fry 
deryka Xiażęcia Safkiego U Qyca S. wy- 
mogł, że nie W Rzymie, lecz ad Nuns 
cyufzem Papiefkim, fprawę mu dać i 
fwojey pozw solono. Przed który 
ną do zmy śloney pokory twarzą 
ikr romności Aa fzeroce ni 
i Przyfzło W oftatku do 
tego, | pufi 
y Oycu Swiçte mu 

folennie, ale zm; 

jąc fię żdw ołał. Bo tak em 
głupca przy% tało, żeby fię obaw iat upoko- 
rzyć, winę (zczerze wyznać, y błędów 
fię tak fromotnych z ferca Wyre Co 
mu nietylko tego ukarar nia, które dorąd 

po wfzyftkie wie czności cier pieć będzie, 
nietylko tego A ktore gate 
czas, y poki ś aftanie, że ftal fięg 

wą Bane > ch ze Way ftkich A 
cerftw ponofić będzie, nietylko tey obelgi 


y 
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y męki, którą jako zwodziciel tylu millio- 
now dufz ftałfię przeklętym y bezprzeftan- 
nie niefzczęśliwym, uniknieniem , ale też 
tey nauki y talentow, któremi go Bog 
obdarzył przez dobre ich używanie dla 
chwały Bofkiey y fwojey fławy okazaniem, 
ale też właśliwey dufzy ufzczęśliwieniem 
y wdzięczną ową fpokoynością fumnienia, 
y famym naoftatek chwały Niebiefkiey o- 
fiagnieniem byłoby. Lecz mu tak wiel. 
kich dobr utratą, tak wielkiego złego 
przyczyną, złączona z przewrotnością nie- 
rozumna bojaźń ftała fie. Tenże zabrną- 
wizy już w nieźliczone błędy, y wfzyftkie 
z piekła wydobywfzy Kacerftwa od Papie- 
Ża wyklęty, od Cefarza, który obrońcą 
wiary być powinien, na fchwytanie ofą- 
dzony, lecz od Xiążęcia Safkiego przecho- 
wany, gdy wielu fwojey nauki towarzy= 
fzow:nazbierał, y znimi fię na różne fekty 
podzieliwfzy, jako piekielnym woyfkiem 
przeciwko Kościołowi fzturmował, od Pa~ 
pieża do powfzechnego Koncylium apello- 
wał, mając przed nim nauki fwojey fpra- 
wę przełożyć. Co błędem też Kacerlkim 
było, ponieważ Koncilium powfzechne, 
nie jeft więkfze nad Oyca powfzechnego, 
bo do Kościoła należy obrać Papieża, nie 
rzą- 


| na A 
| 
rząkić ob 
| pae WIAT 
| yiyit 
| może, 
P Matki p 
| yy łefkaw 
| wołowito: 
| zmwaycie 
| w Bononii 
tek W Try 
całego SY 
feologoW 
ściahfkici 
| odłona! 
| dobieńl 
| mogące 
z foba, 
żeby zt: 
| odftąpili 
| Kościoła 
ją tak [a 
głowy K 
| |; Coż 
Í herenci| 
nie polz 
iść obav 
Bo naty 


nia 
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milli. jeządzić obranym, a przeto co oh jeden w 
tzeftay. | nauce Wiary „przeciwney potępi, już tego 
, | wfzyftek Kościoł, bez niego przeinaczyć 


ale też JW GA pere: 
go Bóg |niemoże, uważcie jednak C. N. Kościo- 
nie da 2 Matki prawdziwie Swiętey, y miłofier- 


[ney łafkawość, uwa żcie, mowię, y pie- 
'| czołowitość o zbawieniu dufz wafzych u- 
| znawaycie! fkłada powfzechne, pierwiey 
kiey o- | w Bononii, potym W Wincencyi , naofta- 
k wiel- | tek w Trydencie Koncylium, fprowadza Z 
złego | całego Świata Bifkupow, naymędrfzych 
bia nie, i Teologow , Pofłow od Monarchow Chrze- 
abrną. | ściańfkich, zaprafza oderwanych, świeża 
zyftkie | od łona fwojego Synow, y prawie na po- 
p dobieńftwo fprawiedliwego, a błądzić nie- 
mogącego Boga Cg), profi ich fądzić fię 
z fobą, y co za przyczynę upatrzyli w niey 
žeby ztak oczywiitą zgubą fwoją od niey 
BE odftąpili y wiar 7 fobie, a niewiem jakiego 
 fekty Kościoła, gdzie indziey fzukali? otoż ma- 
kiem | ja tak fąd pożądany, do którego niechcąc 
od Pa. głowy Kościelney rozfądzenia, apellowa- 
pello- li, Coż? pofzedł tam Luter? pofzli ad- 

herencijego, y zfobą fię niezgadzający ? 


l fpra» : f 3 l 
Z nie pofzedł, nie pofzli, czemu? cży fię 
ind iść obawiali? nie mieli przyczyny bojaźni. 
R Bo natymże Koncylium, pełna im dana 
50% | > 
inie | RAROEKL 
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afiekuracya Çh), iż mieli być befpiecznez | E 
ka 


mi, na mieyfcu, w drodze, w przyjściu, | 


w odeyściu, w dyfputach, na których wol- 
no im było naukę fwoją Pifmem, Apoftol- 
fkiemi tradycyami, Koncyliami 'dawniey- | 
fzemi, Katolickiego Kościoła powfzech- | 
nym zdaniem, powagą OO. SS: popierać; 


y dowodzić. A to taka affekuracya; iż || fy Kacerz 


gdyby tego im nie dotrzymaho; toby ten 
Synod miał być poczytany od całego świa 
ta ża nie Synod. Mogą mowić: aleby 
nas pod pretextem herezyi ża intie wyftę- 
pki popełnione; tam karano: Niemogą 
mowić: oto bowiem w teyże aflekuracyi 
dołożono, że ich tam ża żadne ptzefzłe 
wyftępki karać nie miano: Nie mieli też 
dy przyczyny bojaźni; mieli wfzelkie bez 
fpieczeńftwo:. A czemuż fię iść obawiali? 
mowią oni; że kondycyi od nich załażo= 
nych Kóncylium nie chciało żachować: 
Smiefzna rzecz! winowayca ma prawo 
prżepifywać Sędziemu? lecz jakież prze- 
cie kondycye? obaczemy jak wielkie? jak 
fprawiedliwe? między ośmią te były dwie: 
£ierwjza: Żeby na tym Koncylium nie 
Prezydował Ociec S: to jeft; żeby praw- 
dziwy y nieomylny Sędzia; któremu Bóg 


Çh) Aćta Concilii Trid. 


f błędy, tg 
| oktyli. Co 


| bez praw! 
wiary 218 
| fzerfze De 
| dzieć, ži 
ku ukay 
Ji niby to 
cyi, któ 
gdy złoż 
trwało, Ź 
den tam 


bienie poy 
pifali con 
mowili: I 
li część 
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*lafiyftencyą Ducha S. przyobiecał, żeby i 

Cup intereffach wiary błądzić niemogł, na ; 
obfladzie nie zafiadał. Druga: żeby kon- z 

ial trowerlye, od {zy tradycye y tluma- A 
Viczenia Qycow . a n tylko piimem 0: 9 


izeC| 


e ofa eyiowane był 
CE 


ni ten 


r: to jeit żeby pilmo na LM] 
co robią wizy- 
enowlzy fwoję fzpetne 
kna fiowa Bofkiego fukienką 
y pifmo niemoże być famo 
prawdziwego tłumaczenia; decyzyą 
| wiary ?-lecz tego w inizym da Bog czafie 
Jrzerfze będą dowody. Teraz dofyć wie- 
| qzieć, że oni jako Koncylium, z począt- { | 
ku uftawicznie fię domagali y up li; 

niby to na z kończenie fwoich dyfier 
cyi, które mieli w materyi Reli 
gdy złożone było, y przez lat ośminaście M. 
trwało, żaden fię Z nich niepokazał, ża- R 
den tam hieprzyfzedł, kiedy źaś na nim f 
kondemnowani z fwoją natiką byli, rzuci- | 
li fię do ńniefkończonych figlow; na ofla- 
bienie powagi powfzechnego Synodu, po- 


pifali co niemiara kfiążek przeciwko jemu; i (MR 
ZB PA pa 3 W 
| mowili: iż natym Koncylium więkfza by- c MKS 


ła część Bifkupow nie mądrych, którzy " 
nie dobrźe roztrząfali tę fprawę, y nieżro- 


ZU= 


zumieli trudności, którą óni utrzymują: wialiię Te 
Że niemieli wolności mowienia na Koncy- | 
lium y nie fa przypufzczeni do dania fuf//dt 
fragiow , że na tym Koncylium nic infze- 
go niebyło, tylko intrygi. fakcye; y in-|glie5P 
nych co niemiara dziwow napletli.  Zażjjgiem p" 
dney tedy przyczyny do bojaźni iść najlltefie Wi 
Synod niemieli, a przecież niepofzli. Czesi jey pinis 
mu? wiedzieli że fię tam z Kościołemj|lib, 2 P 
prawdziwym pojednać mieli, pojednawfzyj mędtlzych 
fię, tłuftą fwoją wiarę odrzucić, odrzucizj| mądtze 26 
wfzy ścifiego życia, umartwienia ciała, doj dowodzi, 
tych uczynkow, Poftow y innych w Kościez|| 
le prawdziwym znaydujących fię, nie mi-|| ja 
łych w prawdzie ciału, ale zbawiennychi| 
praw chwycić fię potrzeba było. Ta jeftpra-| 5 
wdziwa bojaźni ich przyczyna, jak fpra- 
wiedliwa? niechkażdy zbawienie dufzy ko- w 
chający człowiek ofądzi.. Mnie fię widzi, że | twierdzon 
z onym leniwcem, woleli życie (woje na ro= f wiać IŚĆ 
fkofznym przefypianiu fię przebiegać, jak|ftwo Le 
ścifły y Katolicki żywot prowadzić, y przes | A to jako‘ 
to przyfzli na niedoftatek łafk Bofkich, | fota, yp 
który jako inierozdzielny towarzyfz nie] fynktówi 
odftępuje, na uboftwo Darow Bofkich „| {ie pomin 
od którego jako zbroynego Żołnierza o= de wilko 
chronić fię nie mogą. Mnie fię widzi,że | piez (am 
fię zapaliwfzy pożądliwości ogniem, oba- | hotych 
wia- 
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iali fię'zimna, nie chcieli iść do pługa 
jbracówać na zbawienie, y przeto kiedy 
ilirudzy prac fwoich żniwo z wefelem zbie- 
'ać będą, oni na głod wiekuifty poydą; 
uzdzie kropli wody z Ewangelicznym Bo- 
Zalgaczem profić będą, ale im nie dadzą. 
Vnie fię widzi, Że fię obawiali ręki fwo= 
aliey podnieść do gęby, aby ich nie zabo= 

łenjało, a przez to tozumiejąc, iż niema 
ednayfzyjmędrfzych w całym świecie nad nich, 
odrzycyjmądcze zginą. Ż czego fię oczewiście 
pidowodzi, com miał w pierwfzey Kazania 
jejCzęści powiedzieć, że Kacerze obawia= 


| nie mija fię tam iść, gdzieby befpieczeńftwo 
Viennychfznalezli. My C. N. ( Go jeft drugą Czę- 


ajetpra ścią) dzięki Bogu, jefteśmy tam, gdzie 
ak pral befpieczeńftwo mamy; jefteśmy mowię 
ufzy kos jw Wierze, na tak wielu Koncyliach ü- 
widzi, żę | twierdzoney. Tylko nam trzeba fię oba= 
je nro wiać iść tam, gdzie ieft niebefpieczeń= 
gać, jkl wo, Lecz czyliż nie częfto idziemy ? 
i yprzej A to jako? powiem. Wielka byłaby pro- 
Bokich, | ftota, p przeciwność przyrodzońemu ina 
zylz nief ftynktowi w Owiecżce, gdyby dobrowol= 
Bofkich | nie pominąwfży głos Pafterzow, na wy: 
ierza o.| cie wilkow wybiegała, a to chociażby 
widzi, że | prźez famą tylka ciekawość fłyfzenia głos 
m, oba- | ft ońych czyniła, bo przez to zguby fwo- 

G iey 


Wią: 


jey pewnieby nieufzła, a to z właśliweyłj, 
winy, że fię nieobawiała tam iść, gdziejkj 
było niebefpieczeńftwo. Oto jet wyra: 
żenie człowieka Prawowiernego iftotne, 
urodzony y wychowany onw prawdziweyjk 
Kościoła $. Qwczarni, kiedy fobie fprzy. 
krzy uchaniem głofu Pafterzow-y Nau- 
czycielow iwoich, chociażby nie chęci 
odmienienia Wiary, lecz famą tylko cie-| 
kawością uięty, na głos wilka ktorego, 
C Kacerza rozumiem) idzie, nie żebykeli- 
gii iego miał być uczęftnikiem, alefzcze- 
gulną przyfiuchania fię WYMOWY, a 
dyfkutlow przyczyną, pewnie albo nad-§ 
werężenia w Wierze, albo też y cale wy-lkj 
gubienia jey w fobie nieuydz ie, bofięnie-j 
obawi yreh giae jeft niebefpieczeń- i 
ftwo. j 
powie edział, Ca) iż ża drugim nie ii 
uciekają od niego: Prawdziwa Owie caka | 
nie tylko nie idzie, nie ena, nie przy= 
znawa, niechwali, 

go, odwilka, od zboycy, Gd Kacerza. 
Nie tylko o ich naukach y tajemaicach 
nie nie wiedzą, nie tylko ciekawie wie- | 
dzieć y fłyfzeć nie chcą, ale też y głofu 
jego znieść niemogą. Jak wiele (o! wfty- $ 


(a) Joan. ro. 
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flow tych EO nienważało ? 
$ wiele (o! żało 
ło. Aleć gdyby nie 


flowy fwoje owie 
iko Chryftas yi f Apoftot w iście 
r. aA 


kto mow 
rozkaz; Zai, bo przec 
iiu ludzkiego włafno= 


a dowcipnemi fłowa- 


owi: Ni ejeft cięż 
pmowy, bo dl 
ETD 

eć wprawd 
adka ich w 
zdobiona; 


100 KAZANIE 


fłachay dla czego. S. Chryzoftom w KI 


zaniu fwoim naucza. (c) Bies prawdę cz 
Jem mowi pierwfza dlatego, żeby między fi 
fzem prawdę mauczając, porządek ri 


ME 


pawdinie © 
inne przew! 
bp ef rozka 


czy pomiefzał, powtore, aby Apofoljf, 


godność uniżył, przez coby wyperfwal 


waż fłuchającym, że nie tylko dpofłof. 
wie, lecz y on prawdę mowi. _ Potrzech 
żeby przez to uważanie fobie w fłuchag 


cych zjednać. Bo ktożby fałfz 


fałfz udawał? Tak właśnie duchem W 


cerfkim tchnący ludzie, prawdziwe ck’ 


fem rzeczy powiadają, Pifmem dowod 
Lecz toczynią, żeby fię zdali przyjag 
łami prawdy, a wrzeczy famey Kośd 
ła porządek wywracają, w ktorym nie wf 


fey fa Prorokami, nie wfzyfcy nauczyciela 
y dla tego nie wfzyfcy mają być uchaf 
Lecz to czynią, ażeby powagę fobie £ 
uczycielow w Kościele ziednali, y wpaj 


do trzody jako wilcy drapieżni, lecz 
naoftatek czynią, ażeby nieuczonych 

umiejętnych ludzi za fobą pociągneli, y 
czynili fobie ffawę na ziemi, aby niezb 


i Varcionem 
pyt, jako S$ 
mielz pe 


awlzy wi 
ukylzyłz? 


Hofolka. 
krzją, tak 
fytin pol 


Żności imieniem zajaśnieli. Nayłatwieyń 
tedy rzecz jeft , niejiść do takich, y$ 
nich uciekać, ażeby przez fłodkie ichi 


Juwdziwie na pozór mowy, ferce nie- 
nne przewrocone niezoftało.  Jelzcze 

i jeft rozkaz. nie tylko łatwy, lecz y 
trzebny. Mowifz żeś jeft nalezycie w 
-ułierze utwierdzonym, y wyuczonym, 
jobawiafz fię przewrocenia fwego? nie 
erz fobie, przypomni fłowa Apoftoła: 
„go o fobie rozumie, że ftoi, niech patrzy 
r hi M nieupadź, (D Czyliż jefteś uczeńfzym 
uchem jftocnieyfzym od S. Polikarpa Męczen- 
dziwe das a Ucznia S. Jana Ewangelifty, ten 
n doyogj Jatcionem heretykiem y mowić nie ra- 
| przyjąć ył, jako świadczy S. Jreneufz. (2) Ro- 
(„lmiefz pewnie, że wziąwizy Kfiąlzkę 
Jeretycką . albo dyfkurs z Kacerzem po- 
ąwfzy wfzyftką błędliwą naukę obaczyfz 
ufyfzyfz?Oni w Xięgach naukę fwoią,tak 
kucznie światu udają, że prości czyta- 
rozumieją, iż tojeft nauka Swięta y 

oftolika. A gdy uftne (we błędy roz- 

iwają, tak to ie Świątobliwości płafz= 

i ykiem pokrywają, że rozumiałbyś, iż 
aby niczjczym oni nie tchuą, tylko Duchem 
yłatwieyąabożeńftwa , Duchem! Świątobliwości. 
kich yl Wzdychaniera y prawie z płaczem uty- 
st G 3 fku- 


pra EE 


—— (a) mma ad Cor. "10. (e) S» „Jreneus „Lib. 
um ad (4 3, cap. 5. 
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fkuią na oziębłość Chrześcian, nan 
dbalftwo Pafterzow, na niefzczęście tyl 
wiekow Kościoła, na PRaeż nauki M 
ralney, ną przewrocenie Ew zli | 
mi pozornemi figl 
oczy wielu | I 
Dufże wzrulzają, a ofobliwi 
naboążnifiow , ktorz 
pozotnemi ąpparen | 
niemając tyło dowcipu, aby mogli zdi 
dy ich odkryć y poznać, Właśnie to 
czynią pr z. łąde m Żołnierza; 
ciekłlzy od Wayfka włafnego, przecie Hi 
mana fwojego znaki pokazuje, żebyś ti 
łatwiey nie był za Dezertora poczytanij 
fwoich Kollegow zdradzał. Tak mowię di 
poczynają, a czytający albo fłąchającyj 
woli ich fię jadą napilaią 
zeznać fubtelnie ukrytych mi Ei praw 
fałfzew, da tey poty ślepoty: przych 
dzą, że wolą odftapić zdania Keści 
Chryftusowega, 1 iżeli fzkodliwego d 
fkurfu , albo CHG jednego potępior 
go Kącerza, Uchoway nas Boże odi 
kiego ftanu N. C. unikaymy od nich fat 
od jakiey zarazy. Obawiśymy fię tamil 
gdzie pewne niebefpieczeńftwo, y zal 
ke fobie myślmy: zguba Kacerzow jæi 
1 
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n, nae fe obawiali tam iść, gdzieby befpie- 
ietlczeńitwo znalezli, coż y nam pomoże, 
ieśli ię nie będziem obawiać tam iść, y 
azniemi ciekawie przeftawać, u ktorych 
Hen niebefpieczeńftwo? Amen. 


WE D © C WE. 
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Na Niedzielę pierwfzą po 
trzech Krolach. 


z a OBRÓT: BAR 


Imvenerunt eum in Templo fedentem in mediń 


Dogarum, Luce 2. 


Zmalezli go w Kościele fiedzącego między Do 
Ktorami, 


wangelia dzifieyfz: 

N.C. już nam poda 

je Syna Bofkiego) 

dwunafty rok życii 

w ciele kasia Esen. w ktorym tal 
młodym y nie doyrzałym jefzcze wieku 
gdzie u nas dowcip dopiero okażować fić 
jako jutrzeńka przed fłońcem , albo świ 
przededniem wynikać poczyna, już unie 
go w nayiaśnieyfzey porze, y w pełnyn 
po; 


ohitin Z: 


| pod ly uf 


te tąd Gi 


|| ydofatecz 
i paet P 


giy, Odp 
kochwalel 
godne; w 
Zbayyca W 
liscie: 0 
że fię nat 
Matki, y 


| uważaliść 
| kim ubo 
| jaka to « 


dzy by 


położył, 
| (zczenie! 


nie obrże 
pofulzeń 
dom prze 
wfchodu 
qe, odebr 
la! Dopić 
dle zwyc 
tam był 

łał prze: 
ktorow 1 
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[południu zajaśniał, Od tego światła już 
| poczęły ufiępować grube ciemności, kto« 
fre dotąd cały Świat okropnie ogarniały, 


mo E Hak 
(6 ffy doftateczną nam drogę do zbawienia, 

|przez początek Nauki Meffyafzą oświe- 
~ dły: Odprawowaliście dotąd Swięta, ia- 


i 


ko chwalebne, tak wielkiego podziwienia 
godne; uważaliście, że fię pożądany 
| Zbawca wafz naświatnarodził, y mowi- 
liście: o jaka to Dobroć! uważaliście, 
że fię narodził bez narufzenia Panieńftwa 
Matki, y mowiliście: o jakie to cudo! 
uważaliście, że fię w zimnie y we wfzel- 
| kim uboftwie narodził, y mowiliście: o 
| jaka to cierpliwość! uważaliście, że mię= 
dzy bydlęty w ftayni w iafłkach fię 
położył, y mowiliście: o jakie to wyni- 
ZA fzczenie! uważaliście, że fię dał niewin= 
zifiejfzj nie obrżezać, y mowiliście: o jakie to 
ham podaj posłufzeńftwo ! uważaliście, że fię Naro= 
Bokiegof dom przez gwiazdę objawił, Krolow od 
rok życi wfchodu fprowadził, y dary Tajemnic peł- 
torymtaf| ne odebrał, y rzekliście; o fakato chwa= 
e wiekuj ła! Dopiero zaś uważcie, że pofzedłwe- 
żować fij dle zwyczaju Swięta do Jeruzalem, że 
albo świj tam był zgubiony od Rodzicow, że fię za- 
już uniej ftat przez trzy dni y fiadfzy w Kościele Do= 
wpelnpm ktorow nauczał, że fię wfzyfcy zdumiee 

pos G 5 wali 
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wali rózumowi y odpowiedziom iego, że 


znaleziony od E Rodzicow, y im pytają- 


cym fię na to co uczynił, odpowiedzia 


Nie wiedzieliście, iż temi rzeczami ktore fa 


Qyca mego, jam fie bawić pow 12 ze nas 


oftatek pofzedł z nimi y przyfzedł do Nazjj 
zaret, a był im poddany. Wfzyftko tolf 


inowię, uważcie, Coż na to powiecie? 
Powinniściemowić: o iaka te przewto- 


tność nafzych Kacerzow; że oni Świątjj 


od Kościoła pofianowionych obchodzić 
nie chcą, kiedy Chryftus chodził wedle 


zwyczaju Swięta od Moyżefza poftano»| 


wionego do Jeruzalem! O jaka to złość 
ich, żemowią (a) iż przez zgubienie te 
Nayświętdza Marya grzech wielki popeł- 


piła, y przyrownywaią ją do grzefzney| 


Ewy, bo jako Ewa zgrzefzyła w zgubie- 
niu pierworodney fprąwiedliwości, tak 
Marya w zgubieniu Zbawiciela świata. 
O! jaką to ich nienawiść! że mowią (b) 
iż w tych fłowaeh: Syna + cożeś to nam u- 
czynił $ Marya paflyą ię uniofła y jakoby 
rzekła; czemuś to przeciw pofłufzeńftwu, 


ktoreś nam powinien, zoftai w Jeruzalem? 
o 


(a) Luth. & Melacht. in Poftill. fup hane Dom. 
& Magdb. in Centur1. lib. r. (6) Brent, Hom. 
20. in Luc. & fup. hanc Dom. 
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zumem 
będzie | 


(c) B 
ali in 


ich fza 

lisci 

jam 

6 pompat atyezr 

kim Kroleftwie e Chryf ftusa i 
wdziwy m legoy zbawiennym naten$ 
przyiściu (ni niewiedziała, zaporin 
fzy wfzyftk ego, d Anioła y innych 
fiyfzała przed tym y widziała, i 
mi Kacerze wnofzą. (d)-Ta 
mowicie, y PAREI torzcie A 


£ mowy n 
Iftna pra- 
Wda; fprawiedi iwe wzrufzenie! należało- 
by te w yfzyftki ie fzale ńftwa, zdrowym ro- 
zumem fzeroko przekonać, winfzym to 
będzie czafie Tera ny fobie zacel Ka. 
za. 


(c) Brent. Ibid. (d) Sp n „ Corvin & 
alii in Poftill., 
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zania tego, wezmiemy fiedzącego mię- 
dzy Doktorami Chryftusa, a w pierw fzey 
Części na zburzenie Kacerzow to uważes 
my; Kacerze zawfze fzukają między Do- 
ktorami Chryftusa, ale go nie znayduią , 
bo nie w Kościele fzukają. Æ drugiey 
Części. Naukę fobie wezmiemy; my w 
famym Kościele gubiemy Chryftusa, y 
nie znaydujemy go , bo niefzukamy mię- 


dzy Doktorami, O tym ja mowić będę, 


na więkfzą cześć y chwałę Boga. 


N? wymiar fzacunku rzeczy ftaje fię u- 
kontentowanie z mienia, a boleść z u- 
trącenia iey. Podłą rzecz mafz? jako nie 
dbafz o mienie, .tak niebolejefz z utrace- 


nia oneęy. Drogą rzecz mafz? jako fię | 


wefelifz, iż ją mafz, tak kiedy ją utra- 
cafz, bolejefz. A gdy jefzcze do fzacun- 
ku rzeczy taka okoliczność przyftąpi, że 
na zachowaniu jey albo upufzczeniu, pe- 
wne ufzczęśliwienie, albo niefzczęście 
twoje zawifło, to już niedziw, że zmie- 
nia jey wefela, a zutraty źafmucenia po» 
miarkowanie bierzefz. Podłeyby to było 
dzieło myśli, żebym kiedy miał mowić o 
ufzczęśliwieniu wafzym, albo zafmuce- 
niu zdoczefnych rzeczy, bo te tym fa- 

mym 


I Ni 


;: 
upa, 
jo wieczi 
rpzataty » 


EB : 
j gzyftol 


r 


| ać, ta5 
| utapiać 


jego nas 
cenia, | 
Jakoż ni 
ktoreby 1 
gdy fobi 
praywie 
was M 
[poczni 
ferca 
powin 
pilowa: 
fpokoją 
ją fię p 
uporczy 
gdzie fi 
doftąpią 
(a) Bg 
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 utrace= | 


ako fig 
ą utra- 
[zącun= 
api, że 
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częście 


e zmie. | 
enia po» | 


to było 
nowić o 


afmuce: | 
tym fa- | 
mym | 
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mym, iż fą doczefne aby myśl y uwagę 
do wieczności ftworzonego człowieka za- 
przątały , niegodne fą. Raczey to nam 
przyftoi, jako myśl od ftwórzenia odry- 
wać, tak ią w Bogu y w Bofkich rzeczach 
zatapiać : Ön bowiem jako z mieniafwo- 
jego nas ufzczęśliwić może, tak żutra- 
cenia, prawdziwie zafmucać powinien. 
Jakoż nie ma tak dyamentowego ferca , 
ktoreby nie miało iakokolwiek zmiękczeć , 
gdy fobie choć pierwizą myślą na pamięć 
przywiedzie owe Auguftyna Swietego flo- 
wa: Nie fpokoyne jeft ferce nafze, poki nie 
[pocznie Boże w tobie. Ktoremi flowy te 
ferca żywiey przenik nionemi zoftawać 
powinne, ktore fprawiedliwiey fobie przy- 
pifować mogą, że Boga zgubiły. Nieu- 
fpokoją fię (niech mi wierzą) nie ufpoko- 
ją fię poty, aż poki go znaydą, a gdygo 
uporczywie znaydować tam nie będą, 
gdzie fię znayduje., pokoju „wiecznie nie 
doftąpią. Tak mowił Chryftus do Zydow 
(a) Będziecie mnie fzukali a nieznaydziecie 
yw grzechu wafzym pomrzecie. A to ia- 
ko fprawiedliwie za niewierność ich y u- 
porczywóść, mowił, tak przepowiedział 

pra- 


(a) Joan. 8. 


prawdziwie. Bo kiedy Chryftus (woją 
ofobiitą bytność od nich oddalił, y prze- 
niofi fie do Nieba jako go oni niefzukali, 
jal dotan uie fzukają! le cZ jakoż 

i? jako dotąd fzukają: 

[za fwojego mi 
elza; u Dawida, u PSR: 
Rad w Pifmact fwoich, w prawie, w 
Pfalmach: -C iąc je. wprawdzie ,. lecz 
czy zhaydują? mowi S: Paw el onich Z 
Az Aora ly j czytaj g Moyzefzazafłona jeft 
ed Jere m ich: Bo Rabinowie ich wizy- 
ftkie Pilma, w ktorychkolwiek iafna ief 
o Meffyafzu wzmiänńka,; rożnie pofałfzo= 
wali, żeby te żadną miatą do Chr yftusa 
prawdziw ego icis Meffyatza nieftofowa- 
ły fię; ponakręcali je fztucznie albo do 
Dawida; albo do Salomona, albo do Eze- 
chiafza y innych Zydowfkich pobożnych 
Krolow, ktorzy kiedy chwałę Bofką upa- 
dłą wźniecili. To nie dziw, że między 
Doktorami fzukaiąc, przec ie Ro 
nieżnaydują, y w niewierności fwoiey 
umierają y giną. Przeprafzai was, Ka- 
erze, że tu was mufżę do Zyd ow przy- 
rownać. Nie przeto, Żebym j jaką uczci- 
wości wafzey obelgę miał czy nić; profzę 
tego 


= 


(6) 2. ad Cor. I: 


Na Nie dz 


jego nie trzym 
toliku, ale 


/d prawdziw 
tapili. 
vieczne 
jem 
oja mowi 
jiędzy. D 
fame pm 
jawracac 
jonńa 
pilńie ob 
eCie; zZz 


aiem , bo 
ił, ow fzem im fad 
2a faye 


wo, 


tyn; Że nie 
yftkie Here- 
ie dobrze 
zro- 
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zrozūmieli, ta to ieft zafłona na fercu. fai, 
m to my utyfkiwamy, że w nich |Chry: ać 
usa nie znaydujecie, y życia nie macie, | e Tanie 
w grzechu (woim niewierności mający u | age 


mierać. Szukacie Chryftusa w Pifmie;) ngo, ale 2 


dzenie Wie 
jem, niel 
wybranych, prawdziwie poświęcaiącegd pisito czy 
y wnętrznie ufprawiedliwiającego, ają M die 
| lecz nie ro: 

zbożnym jefzcze y grzefznym|) powierza b A 
li, gdyby 


wali Pizo 
znaleźli ta 


ciwnie w 
cacie, 
| żem bled 
U sować wa. 
ffer o Qycac 


(d) Calv. in Harm. 


na Niedz. t. po Trzech Królach. trg 
; 
teti 


"PoOłtarzu, ale wtenczas gdy pożywacie, 
„Nie fzukacie Chryftusa, y w drugich Sa- 

| kramentach, dary fwoje y łatki rozdają- 

|cego, ale Że to tylko Chryftus na potwier= | 
bie, NJ dzenie wiary poftanowił, mowicie, flo- ABU 
nych jj Wem, filefzukacie go w pifmie, ale tylka | 
pismo czytacie, do tych Doktortow Boa 
ikich chodzicie, czytacie ich w prawdzie; 


fy tam znaleść niechcecie, bo którzy prze- 

iwnie waszemu zdaniu pifzą, tö ich od- 

Iżucacie, to ich fłuchać nieraczycie, ow- M 

|fzem błędy im y-faisz w naukach przypi= 

„Jsować ważycie fię. Patryarcha wasz Lu- 

fiter o Qycach tych, y Doktorach SS. to na- 

pisał (a), e ich wfzyfikie nauki watpli- j 

we ją, y ciemne, miedbam ( mowi ) ja Pi UA TIE 

o tyfiąc źluguftynow, 6 tyfigc Cypryanow ; (3 ya 

o tyfiąc Kosciotow niegodni oni Ją, któ= JS! ją AR: 

to niej ZYŻY rzemyk wtrzewika mojego rozwią j 

t SAR . SR ohe 
Oi zali, Infzych czyli Lutra, czyli Kalwina, | 

| ; H czy- | ll 

| (a) Luth. in Epift. ad Regem Angliz. | 

| 
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czyli inszych ich Adherentów bluźnierftw | Ą gy tak : 
na Doktorow Kościelnych nie wfpominam, | ponmi Sy 
bo chociaż te ich fłowa ptzyftoyne fą Kace- | „jeść 
rzom, ale mnie nieprzyftoyne. Gdzieżjtedy | poga; gdz 
już proszę, Kacetze znaydziecie Chryftusać fe do, Kot 
niezńaydziecie w pismie, bo tam nieta- fjyjefzczę: 
kiego fzukacie jakiego wain potrzeba, nie | derydnie 
znaydziecie między Doktorami naszemi, | prowadzil 
bo wiefny jak o ick powagę dbacie. Wie- | tezami d 
cież co C. ÑN: poydą; oni (zukać do fwoich | helpieczny 
Doktorow. Poydą do Lutra? bo onim) izy, nowy 
twierdzą, że Chryftusa on pierwszy, odi PO Ro 
tak wielu wiekow pöd ławką tającego fiel końca ża 


wynalazł. Alić Zwingliusz mowi, że le= || tę zabla 
piey jeszcze trzeba fzukać Chryftusa, boll głyżey i 
Luter źle nauczał. Poydą więc do Zwin- | yjeysze 
gliusza? przeciwifię Kalwin że u niego nief fyfek; a 
znaydą, bo on fam jeszcze nie wie co tolf jjypiątać 
jeft pożywać Ciało Chryftusowe w Sakra-|| yć y bo 
mencie; otoż poydą do Kalwina, alić nie (ycerzam 
przyftaje na to y fam Beza uczeń y towar || wje Kati 


rzyfz y fukceffor Kalwina, powiadając że | gardźiwsz 
w wielu Pismach pobłądził, nie zrozumia- | 


wfzy ich. To już do Bezy y drugich Kal- wie 
winow, alić nato niepozwalają wfzyscy | odłąpiwi 
nowochrzczeńcy, wízyscy  Luteranie || ye konfel 
wfzyscy Zwinglianie, którzy przeciwko || 


dala ` aż 
fekcie Kalwinfkiey od tak wielu lat y dzi- HA ae 
fiay | 
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fiay wóynę pisaniem podnoszą; y wiodą. 
A gdy tak ani w piśmie; ani między Do- 
ktorami Swiętemi, ani między iwojemi ę 
i znaleść Chryftusa ż prawdziwą wiarą nie di 
ilusi 208% gdzież profzę źnaydą? nigdzie, kiedy FI 
mi feta fię do Kościoła Katolickiego nie wrocą. SN. 
jeba nid Oniefźczęśliwe od wiaty prawdziwej „o= alf; 
oderwanie! na jak ty błędliwe, drogi fwoich 
ia Wiel prowadżifz odftępcow ! tak fię C:N.Z Ka- 
o oid a ai; dźieje, jak ztymi co W drodze; 
ha onid jbelpieczhy y żwyczayny trakt porzuciw- 
izy, nowych Ścieżek fzukają, a rozumie- 
eo M aa piżeź nie piościey y prędźey do 
SaM końca zamierzonego trafią; od drogi dale= 
a pa ko żabłądziwszy na beźdroż trafiają yim 
IE dłażey idą; tym w gęfisze y niebefpiecz- 
„ WIE) pieysze mieyśca przy fodzą; gdźie nao= 
Leg nel ftatek, ani daley iść; ani ię z gęfiwiny BS 
e c0 OJ wyplątać, ani (ię którędy wrócić; oba- kę 
! Sakra: | czyć y poźnać mogą: Takfię mówię; Z 
alić niej] Kacerzami przytrafia: Porzuciwizy, bo= | 
y towaf wiem Katolicki Chryftusowy „Kościoł; po- i 
jac zell gardziwszy całego dawnego Kościoła Oy= í 
tozumia:|] cami: wyśmiawízy święte Koncylia, po= UW 
ch Kal: wiżechney y wfzyftkim, wiadomey wiary 
ani odftąpiwizy; nowych ściefzek fzukają; no- 


Źnierfty 


i Kace: 


Szy, oq 


Oj WE konfefiye; Apologie; luftytucye fkła- 
zeciwkoj] dają ; ażeby prościeyszą y krotfzą do Nie= 
at y dzie H 2 ba U 


fiag 


| 
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ba drogę przez famą tylko 'ufprawiedli- 
wiającą wiarę znaleźli, na rozne ykrętne 
fekty fię dzieląc, naoftatek na bezdroż 
przychodzą, y coraz w dalfze a w dalfze 
zakręty zachodząc, dziś luteranami, a 
jutro Kalwinami zoftają, zrana infzą, a 
po abiedzie infzą wiarę wyznawają, a coraz 
na gorfzą y prędfzą [do zguby wieczney, 
Zoftaje tedy im koniecznie do Kościoła 
Katolickiego (zczyrze fię y nieodmiennie 
wrocjć, jeżeli chcą Chryftusa zgubionego 
znaleść; inaczey między fwemi Doktora- 
mi tak zfobą walczącemi, będą go iłu- 
chać, ale nie znaydą, y w grzechu fwe- 
go niedowiarftwa jako Zydzi pomrą. Co 
teraz będę mowił, będzie drugą Częścią 
Kazania, y już tu nie będę miał rzeczy z 
Kacerzami, Żebym ich burzył, ale z Ka- 
tolikami, źebym ich nieczegobym nie u- 
mieli uczył, lecz co tumieją przypomniał, 
A nayprzod co rozumiecie Č. N. przez to, 
iż wy jefteście w Kościele? To rozumieć 
powinniście, Że jefteście na takim miey- 
fcu, o którym mowi Pfalmifta (a). Pan 
w Kościele Świętym fwoim. Ze wy razem 
jefteście ż Bogiem , y to mieyfce jeft Bo- 
fkie. Bo niedofyć jeft być z Bogiem, ale 

trze- 


(a) Pfalm.ro. 


ga W 


trzeba być 
E pz Bogi 
niłość, t 
fworzenia 
| ko Bóg w 
| zBogiem ji 
| éca, fame 
jet włafno. 
Fko w Kośc 
| Pan je ja 
| ścioł Pańdi 
fwoim? d 
Niebie, t 
wizytcy 
| rozłączy 
niego do 
może (5) 
f ten być po 
wiara jedn 
jet Kościo 
tego fam P 
| więtego, 
fam tylko | 
gdzie niet 
czyć fię pr 
zeny, lecz 
fzczęśliwy 


(6) Bani | 


| 
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aj trzeba być na mieyscu Swiętym Bofkim, 
i dle być z Bogiem, a nie łączyć fię z nim przez 
-Szell miłość, to nietylko rozumne y żyjące 
A al ftworzenia, lecz y kamienie mają, bo ja- FAA IA 
peaa | 59 Bóg wlzędy jeft, tak „cokolwiek jeft, AGU 
| pc | z Bogiem jef, łączyć fię zaś z Bogiem miło- Ih 
W] ścią, famego tylko rozumnego ftworzenia 
oscila || ef włafność, aleć y to nie wfzędy, tyl- 
wje [ko w Kościele Swiętym Pańfkim, gdzie 
i. 59 HPan jef jako w fwoim,  Któryfz to jeft Ko- 
ostora- || ścioł Pańfki, w którym jet Bóg jako w 
| fwoim? dwa fa takie Kościoły. Jeden w 
Niebie, tryumiujący, a tam łączą fię 
| wizyfcy z Bogiem taką miłością, że fię If 
rozłączyć nie mogą, ponieważ kto fię do 
niego doftanie, już grzefzyć nigdy nie 
j może (5), drugi na ziemi walczący, a 
NIE U= ten być powinien jeden, jako Bog jeden, | 
mniał, wiara jedna, y Chrzeft jeden, tam tylko LIJ 
jeft Kościoł Swięty Pańfki na ziemi, któ- iin 
MIEĆ frego fam Pan zbudował, na opoce Piotra 
mey- | Swiętego, Papieża Rzymfkiego, Który 


). Pan fam tylko jet prawdziwym przybytkiem, Fi 
razem Hgdzie nietylko być z Bogiem, ale też łą- ń i 
it Bo- Hczyć fię przez miłość, znim nietylko mo- l "f 
m, ale żemy , lecz owfzera powinniśmy. A niee W kj 
tze- | fzczęśliwy ten który fię znim nie łączy, | 

H3 bo 


I (6) Beati funt ab intrinfeco impeceabiles Tom. 
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bo fię odłączywfzy, gubi taką rzecz, na 
ktòrey zachowaniu, albo  upufzczeniu, 
pewne ufzczęśliwienie, albo niefzczęście 
każdego zawifło. Bog fię gubi! o ftrato 
nie nadgrodzona! Bòg fie gubi! o zgubo 
niefkończona! Bóg fięgubi! o fzkodo nie 
zrownana! a gubifię przez grzech, o wfty- 
dzie! gubi fię dobrowolnie, o nieprawo- 
ści! gubi fię przez jedną, częftokroć 
myśl, ohańbe! y także to my w Koście- 
le będąc, a w Kościele Pańfkim, Pana 
dobrowolnie gubiemy? Aleć to więkfza y 
żałośnieyfza, że zgubiwfzy nie fzukamy, 
nie fzukając zaś, taż zguba nas czeka, 
którą Zydom, którą Kacerzom Chryftus, 
jako flyfzeliście przepowiedział, że w grze- 
chu najzym pomrzemy,  Aleć przecie | mo- 
wicie, fzukamy! gdzie profzę? w Pifmie? 
w Prorokach ? rego fię wam unas czytać, 
dla fprawiedliwych przyczyn  niegodzi. 
Owizem gdybyście czytali, dobrega pifma 
C jako mowił S. Auguftyn) niedobrzeby- 
ście zrozumieli, nie zrozumiawfzy zaś, 
jakobyście zgubionego przez grzech Chry- 
ftusa znaleźli? więc zoftaje, abyście go 
u Doktorow Kościoła fzukali. Unich albo- 
wiem co Chryftus w Ewangelii, nie tak 
fzeroko, nie tąk jafno, lecz w przypowie- 
ad ZAK EN | * ściach 
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$ciach nauczał, znaydziecie jalno wytłu- Aj 
maczono, fzeroce pokazano y nauczono; 5 
odnich nietylko każdy w fzczegulności 
wierny, ale też fam Kościoł Swięty dro- 
gifzuka, którąby y fam nie zbłądził, y 
drugim błądzącym pokazał Chryftusa. Od 
nel nich wfzyftkie kfięgi, wfzyftkie nauki, 
‘F wlzyftkie Kazania dotąd pochodzą, a jako 
| ftrumyki żywey wody, ña ugafzenie upra- 
zloktoć || gnionych dusz z obfitega zrzodła rzęfiście 
Koście wypływają. Onych tedy czytaniem po- 
winniście fię zabawiać, jeżeli Chryftusa 
| którego tak częfto gubicie, znaydować 
ufiłujecie, jako powinniście. Ą czytacież 
Rd ich? miele o niektórych rzec mogę, Że 
wytus f guft mają zatopiony W kfięgach politycz- 
-f nych. Tych ja jednak czytania ganić nie 
mogę, żyjącym albowiem między Świa- WE 
*| tem, a żyć cheącym uczciwie, takich i] 
czytać Autorow czytać nie bronna. Lecz na co 
iegodzi || fie przydadzą owe, 0 iposobie przypodo- 
(mi) bania fię damom, o fposobie cżyfzczenia 
zębow, y 9 innych fraszkach a bałamu- 
Giwach pifzący, chyba dla rozrywki po- 
wierzchney, żebyś fię naśmiał do woli. iy 
y czas w nich trawił, zapomniawszy tym M "gi 
czasem otym, Że Boga w fercu, dla wy- LR, | | 
ftępkow, niema. A gdy jefzeze na tofię "UROK: 
H 4 fwa= 


albo 


(nie tak 
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fwawolna ciekawość rofpafze, że do xiąg 
zakazanych, których jeft co niemiara, y 
podobno ich bez miary używa, rzuci fię 
ten Boga nietylko nie znaydzie, lecz da< 
ley od fiebie umknie. Mowicie: mamy 
Doktorow Swiętych, mamy xięgi ducho- 
wne, mąmy Kazania drukowane, wyzna- 
czamy fobie czas na dzień, w których fię 
od zwyczaynych zabaw odrywając, czy= 
taniem ich bawiemy, Chwalić zaifie ta- 
ki zwyczay potrzebą, gdzie fię on znay- 
duje, wiecież co powiem? y tak chwale= 
bnie czyniąc, Chryftusą któregoście przez 
grzech zgubili, nie znachodzicie dofkona- 
le. Bo oprocz czytania Doktorow, fłuchać 
też nauczających należy, a tym bardziey 
należy, im mnieyszy pożytek z czytanią 
bywa, y Doktorowie ZŻydowfcy czytali, ą 
roztrząsając pifmo, o pewnym już czafie 
przyiścia Meffyasza fądzili, nie poznali 
jednak aż ich w dzifieyszey Ewangelii 
dwonaftoletni Chryftus żywym fwoim gło- 
fem toż przyiście (jako tłumacze Kościel- 
ni twierdzą ) objaśnił, y przeto fłufznie 
zdumiewali fie w/zy/cy, którzy go fłuchali, 
rozumowi y odpowiedziom jego. Zkąd nam 
nauka jeft, ile tym, którzy blifko Kościo- 
łow miefzkając, na Kazania Nauczycie- 
low 
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low fościeli 
Jezel kto uc 


że m przet 
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jw Kościelnych przychodzić nieraczą. 
Jisżeli kto uczonym jeft, niech nierozumie 
ię Ę mu przeto fłuchanie fłowa Bofkiega 
z da-fjepotrzebne jeft, y niepożyteczne, ile 
Mamy renczas, gdy z ułomności fwojey, Chry- 


e tas io. Nabuchadonozar czytał y przypatry- 


tali, a ebyś jak był uczonym, choćbyś niewiem 
czafie ikie xięgi czytał, atoli nie tak poznajefz 
oznali Hęoich defektow, czytając, jak Kazno: 

li Pzieję, który Chryftusa katedrę trzyma, 
to- Puchając. Potym gdy czytasz, wiele nie 
ościel- Hważasz, co fłuchając uważnie zachować 
lufznje hożesz, co zwyczay fam-y codzienne do» 
uchali, wiadczenie pokazuje. Bo żywy głos bar- 
dnam | ziey jak martwy przenika, y niewiem ja- 
JOŚCI0= H 5 kąś 


życie- ESSA 


- bw Ha) z, Reg. 12. (b) Dan. 4, (c) A 9: 
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kaś fkrytą moc ukrywa, naybardziey ży- pel q 
wy głos Kazania, które nie jeft, ( jako e 
Kalwin fałszywie mowi Çd) )lamą wiarą, P 
y grzechow odpuszczeniem, lecz jako my | 
s prawdziwie mowiemy, śrzodkiem ordy- 
naryinym do wiary, y zbawienia. wiii j 
fey z was albo fprawiedliwi f4, albo grze: 
fznicy, fprawiedliwy uważać powinien że | 
fol, nietylko pobite zwierzęta od zepfucia 
fię zachowuje, ale też żywe Żeby fię nie 
pfowały ochrania, tak ci którzy Chryftu- 
sa y Apofiotow mieysce trzymają, fą folą | 
ziemi, BIECy a dla' zepsutych grzeszni: 
kow, ale też dla zdrowych fprawiedli- 
wych, zepsucia fięeprzecie dla (wojey uło: 
riności bojących. Girzefzny niech njero- 
zumie, żeby mu do powitania pomoc nie 
miało Kaząnie. Niech pamięta, Że ci, 
którzy od Faryzeuszow pofłani byli, aby 
3 


s N 
jemi fzukajć 


tojeft impr 
dzy Doktor 
Jach! czy n 
kiem zatrac 


(f) ath 


Chryftusa poymali, Kazanie mającego ù- 
fiylzawszy , tak fkrufzeni na fercu zoftali, 
że fię zniczym wrócili, y pytającym fie, 
czemu? taką odpowiedź ta Nigdy tak 
człowiek mie mowił (e). Niech nie wątpi, 
Że y jemu toż fię famo przy łafce Bolkiey 
przytrafić może, zywe glbowiem (C mowi 


(d) Calv. (e) Joan. 7. 
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|. Paweł Cf) fa owa Bofkie y nad miecz 
| rzenikające. O tak N. C: fzukać zgubio- 
| ego Chryftusa macie, a między Doktora- 
zdj | al go W Kościele znaydziecie , inaczey ten 
II sna was paść może. 0O którym odtąd 
/pyślcie: Kacerze między Doktorami fwo- 
» emi fzukając, Chryftusa nie znaydują, y 
io jeftim potępienia przyczyną. Ja mię- 
lzy Doktorami Chryftusa niechcę fzukać, 
hch! czy nie może to mnie być począt- 
[kiem zatracenia? 


, fa hl 
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Na Niedziele 2. go Trzech Królach, 


ŁA > RBA zg | 


Haurite nunc. EF ferte Architricino. Joan, 2, 
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3 LS utrzymać mogę 

natężone fłowa, któ: 
remi fię z ut wydzie- 
rają gwałtownie, abym 
czytając y do tłuma- 
cżenia _Kaznodziey- 
RSE kiego biorąc dzifiey- 
fzą Ewangelia, natym całą Kazania prże- 
ciągnoł ofnowę, co w uftawicznym my- 
Sieniu dotąd zachowuję. _ Nayświętlza 
Pani moja Marya, jako przefzłey Nie- 
dzieli, W [zukaniu Syna fwojego, ukryła 
nam wielkie pochwał fwoich powaby, czy- 
li to dziwną jey z Synem znalezionym ro~ 
zmowę, czyli fam fzukania y znalezienia 
poftępek uważyfz, tak w teraźnieyfzey da 
ta- 
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ikichże póchwał podaje okażyą, ktoż LĄ, 
owiem fłyfząc te Twoje fłowa do Syna 
a godach rzeczecie: Wina nie mag, 


je gdy nie ftało na godach wina, rzeczy 
„jo uczciwego tylko, nie do potrzeby fu- 
ącey, od nikogo jefzcze nie profzona, 
iedoftatek ow Synowi fwojemu otworzyć, ! 
| żeby jemu cudownie zabiegł, profićra- HAR 
zyłaś? ile że my ztąd wnofiemy, iż da- LIBAN 
ko bardziey już teraz w Niebie na go- WE 
£ mog jach wiecznych będąca, do Svna fwoje- „08 
a, któjjo za nami prożby wnofifz, jako naype- OS 

wydzie|ynieyfza, y nayprędfza Orędowniczka na- 
je, abyn | za, kto wfzelkich łafk od Chryftusa, przez 
tłama-piebie fpodziewać fię nie będzie, kiedy 
odziey. Hierwfze jefzcze na ziemi cudowne dobro- 
zifieyzieyftwo Jego, na twoją proźbę jeft u- 


ia prze. |zynione. Kto wielbić nie będzie, two- ać Sos Ist 
m my:pą wyfoką w Chryftufa Wiarę, że nic po- Ii 
swięta ||obnego przedtym jefzcze nie widząc, nie | hi; 
y Nie-Pyątpifz iż tę przechodzącą natury granice JM Kl 
| ukryła pyody w wino odmianę, fwoją Bofką mo- ń N 
by,czý- Ía miał uczynić. Kto nie ma fławić fkro- l 


ym ro Pnność ową, Y ufzanowańie ku Chryftufo- dh 
lezienia wi fzczegulne, że w krótkich fitowach: i 
[zey da Wi- i IL AA 
ta: 10 Ehr 
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Wina nie mają całą potrzebę wyrażafz, re- 
fztę dobroci jego zoftawując. Kto niemą 
wynofić mą ądrości twojey? nie profiłas bos 
wiem, żeby tym, albo owym fposobem, ia 
wina niedoftatek ułatwił, Jecz o mocy, Sya” 
na fwojego nie wątpiąc, rzecz przełożyć, N lak 
dofyć miałaś, o fpofobie zamilczafz:. Te | : i 
ae Sara Paa S tego uze: 
zaifte tak wyfokie dofkonałości twoje, | Ch 
fłowa mi natężają, żebym ninieyfze Kai i 
zanie na ich twielbienie poświęcił. A 
chociaż] przedfięwżięcie mam; we Wfzyfe i 


jet mocniej 
l Bla. 
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\olania (b 
i 7 n "9 łość uważa 
kich tego Roku KazaniacH błędy ; 8 (ro, Ch 


naukę Kacerfką zbijać, y do tego honori, iza 
Twóy o Marya, od nich Wielorako ofzpeź /* HE 
cohy, w tey okoliczności obfitość podaż KĘ e 
je:  Czegoż oni bowiem; fwawolnym, |7* ń 
pyfznym, y bluźnierfkim fwoim jężykiem; tego ep 
na oczernienie Niepokalanego hónoru jey vp up H 
Twego, nie mowią, y tam gdzieby Two: | 207 i 
je wielkie choty uważać y wychwalać na: lk kn 
leżało, różne a ftrafżliwe wyftepki przys 
pifują, y głupftwa fwoiego; od famegoż CC 
Chryftusa przyznania fzukają. Ekolom= EET i 
padyufz w tym twoim odezwaniu fię do /4* PR 
Chryftusa y cudu profzeniu ; wyniofłość u- 0“ do nau 
patruje; y mowi :żeś to dla tego uczyniła, 

ażeby drugie Matki widziały, iż Syn w ok oj Ecol Ę 
je u in Bv 


na Niedz, 2, po Trzech Królach. 128 


st mocnieyfzy y więkfzym od ich (a). 
„ Brencyufz, wielką bezbożność, bo hono- 
lu Bolkiego pożądliwość w tych fiowach 
„daje. Marva, mowi, nietylko honoru 
|, fzuka, który należy Matce, ale fzuka 
Meflyafza, y chce być niby towarzyfzsą 
go urzędu, ktory mu Bog polecił, y dla 
„jego ją Chry Rus, tu furowie upominał, 
żeby fię trzymała w granicach fwegó po- 
r„iWołania (b). Melachton, niejakąś Śmia- 
bóć uważa, od Chryftusa w tobie zgto- 
hiona, Chryftus mowi, Matkę odrzuta, 
eby ją z drugiemi ludzmi porownał; gdy 
„Uzekł; co mi ztobą jeft Niewiafto? jakoby 
lzekł: że Matka moją moją jefteś, dla 
| ego rozumiefz; że to dla godności two- 
Wey uprofifz, wiedzże otym; że ty niewię- 
fey ważyfz u mnie jak każda grzefźna nie- 
kiaka. Tyle uptofifż, ile wiele memu 
iłofiertdziu uwiertzyfź (c): Luter. ha Ko- 
liec przez te fłowa Miewiafło pogardzenie 
woje od Chryftusa fądzi. O godne bu- 
 zącego piorunu fłowa, y z Autorami! ale 
liż do nauki Ewangelii dzifieyfżey przy- 
ZWO- 


0) Ecolampad. in c: 2. Joan. (6) Brent: Hom. 
21. in Evang. Joan. (c) Melacht: in Annot. 
in Eyang: Joan. circ: cap. 2: Luth; in Comm 


ad Galat. 4. 
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zwoitey przyftąpmy, co to jeft, że Chtyftus 
przemieniw[zy wodę w wino, a tym famym 
porządek natuty cudownie ptzewrociwfzy,|| 
każe je czerpać, y odnieść do przełożoz|| 
nego wefela, czerpaycie, mowi, y odnieście|| 
Przełożonenu wejelą?. Mnie fię widzi, że 
Chryftus przez to dał znać iż oh y w famychiji 
cudach przyzwoitego naturalney Rzeczydji 
pofplitey porządku miefzać niechce, kiedyjji 
nie fam winem tym ftoły zaftawiać każe ji 
lecz pierwiey Przełożonemu to donieść 
Zkąd w pierwfzey Części O Kacetzach ta) 
kie będą myśli: Kacerze czyniąc ż wina 
wodę, przewracają porządek natury. WA 
drugiey Części Katolicy idąc porządkiem. 
natury, obtacają wodę w wino. O tymi) 
ja mówić będę, na więkfzą cześć y chwa- 
łę Boga, 


p wfżyftkich na świecie żoftających 
rzeczy jeft porządek. Beż niego cała 
fię miefza y przewraca natura, znim co-| 
kolwiek żyje, wfżyftkó Żyje. Jego przeto | 
całość, w uftawiczney mieć należy pilno- | 
ści y w naydofkonalfzych dziełach, nay- 
mnieyszego nadwerężenia jego unikać naa | 
leży. Jakaż bowiem dofkonałość, w u- 

czynku znaydować fię tnoże, kiedy fię w 
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bri 
kiey adj jef 
| pòydż żiesz ; „tam 
„ Ml dziefz 

dl Miafta 


(| w him „dofkona tość olg ? owszem ONA 
zach y aj | Ji gdyby $ Świat porządkiem nie ftat, jużby R 
„| fẹ dawno wywrocił: Natura fama porząd: 

kiem fwoją iftność żdobi, co fię bądź w 
żywiołow "ułożeniu, bądz w] pofłańiowies 
niu wfzyftkich ciał fwo ym üka- 
zuje przykładem. Nie obaczy 7 niey, iR 
gdzieby ziemia nad woda, 
nad ogniem przewyżsżało: N 
gdzieby kamienie nad zwierzęta, 
ego całąj| Fzgta nad człeka, człowiek nad 
nim co.j| Był w iftocie wrodzoney dofk 
o przeto | Wfzyftko wżajemnym poddaniem 
| nowaniem w obtębach fwoich 
widocznieyfzych 

I| rzeczy przyftępując, na co rożumiefz tyle | 
praw w Oyczyźnie kują? jeśli nie na to PAD 
| żeby przez nie, należytym porządkiem 
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była ufzczęśliwiona! bez któregoby podo- 
bbą zoftała do owego podziemnego kraju- 
gdzie żadnego niemafz porządku, ale wie, 
czne zamiefzanie z ftrachem przemiefzki- 
wają. A te prawa ufitanowione fą nietyl- 
ko dla powszechnego Oyczyzny ocalenia, 
lecz y dla dobra miafta, wii, mieysca ka- 
żdego.  Znaydują fię tam nietylko do 
pierwfzych maxym ściągające fię uftawy, 


ale też do nietak wyfokich, lecz między p 


towarzyftwem ludzi przyftoynych obycza- 
jow. Które że niełatwo łamać, a z pilno- 
ścią zachowywać należy, fam praw nay- 
dofkonalzych Dawca Chryftus, w dzifiey- 
szey Ewangelii pokazał. Któreż prawo 
jeft niżfze, nad prawo do pofiedzenia lu- 
dzkiego tylko ftosujące fię, które zwy- 
czajem tylko miedzy ludzmi wziętym fpra- 
wiedliwiey można nazwać, niż prawem? 
A fłyszeliście iż Chryftus y w famym tym 
cudownym wody w wino przemienieniu 
one zachował. Nie kazał winem tym fto- 
ły fam fwoją powagą zoftawiać, ale pier- 
wiey Przełożonemu wefela donieść, że- 
by go fkofztował pierwiey, y doświad- 
czył, do którego na owym bankiecie po- 
trawy, y napoje wydawać, y onemi dyfpo= 
nować należało. Jeśli w tak małey a pra- 
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wie ay rzeczy porządku Chtyftus 
nieprzewrocił, któremu wolno było, yfam 
porządek n wp nienieniu wody w 
wino przewrocić; coż rozumiecie o pra- 
wach do większych maxym ściągających 
fię, jako one zachowa ły wfzyfikim zas 
chowywać kazał? uzdrowionym przez fi fie 
bie trędowatym (d) kazał iść y ukazać 
fię Kapłanom; naco? Żeby Kapłańkie- 
go u żydow prawa y przywileju od Moy- 
żesza im danego niezłamał. Kazał wfzy= 
ftkim odddawać Go Cefarfkiego Cefarzowi, 
y fam prawa od nich poftanowione jefzcze 
w żywocie Macierzyńfkim wypełnił, pod- 
czas popisowania ludu przez nich naka- 
zanego rodząc fię (£). Y potym cło zafie- 
bie płacić pobotcom nakazując (f ) flowem 
to o fobie przyzna że nie przyjzedź ú 
mać pr awa; ale wyp . (g) A mogłby nic 
nie wypełnić, jako Pan wfzelkiego pra- 
wą, y to famo poki iSz enie mogło w y- 
niść na lepfze, jako podły ku piciu ele- 
ment wody, dzifiay p P, w naylep- 
fze wino. Co jeżeli tak jeft (jako y pra- 
Wdżiwie tak jeft ) co uczynifz z tymi 
którzy żadney do tego mocy nie mając 
I2 prze- 


(a) Math. 8. (e) Luc. 2. ( f )Luc. 17. (g) Math. 5 
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przemieniają wino w wodę; przewracająć 
porządek natury? a takiemi fą Kacerże, 
którzy wtenczas z wina „wodę uczynili; 
kiedy wdzięczną jako wino Bogu y lu- 
dziom Katolicka wiarę, ná nikczemną 
odmienili y Íprofna, jako cuchnąca woda; 
Religią. Ktorą tak wielu od god Niebie- 
fkich odftręczywizy; © wieczny frasunek 


przyprawili. Lecz uważcie jakó oni w| 


tym dziwacznym poftępku porządek na- 
tury przewrocili Chcąc bowiem wodę z 
wina uczynić, należało im pierwiey wWi- 
no zniszczyć, tak jak Chryftus wodę, Ja- 
kim zaś fpofobem wino zniszczyli? oba= 
czmy. Na początku fwegó od Kościoła 
odszczepieńitwa luite bedac w fwoich 
błędach, od Teologow fzkolnych , w Li ip< 
fku, w Wittemibergu przekonany, od Aka- 
demii Fieidelberikiey, Moguntikiey, Ko- 
łońfkiey, Lowanieńlkiey , Paryfkiey potę= 
piony, od różnych całey Europy Uczo= 
nych Męzew pifaniami przeciwnemi zwy= 
ciężony, patrzcie; ĉo Czyni? famych tyl- 
ko fzkolnych Teologow y jedne koncyli= 
um Konftancyenikie odrzuca, jakó fię da- 
je widziec z pierwszych ptopozycyi jego 
fieretyckich do dyfputy wyłożonyćh, y 
zrozimowy mianey w Wormacyi Roku 


1523: 


y! Deke 
kiedy ty! 

ta Rzy „ml 
dwe, Y 
Bolkora 
przeciwa 


fpalić k 
drudzy 
fkie, al 
cili, „lat 
wize N 
politañik 
yczynił I 
dalipszy 
im blędo 
dawal, 


jeśli ktor 
cić njen 
iS. | 


(8) 
48) 


mi zwy: 
nych tyle 


nu Niedz. 2. po Trzech Król. 134 


1523. Tam albowiem apellował od fzkol- 
nych Doktorow do Oycow Kościelnych 

y Dekretow Rzym! (kich. Lecz w krotce 
kiedy- eize Oycow Kościelnych y Dekre- 
ta Rzymíl fkie niemniey fobie pofirzegł prze- 
ciwne, y tych z Dekretami precz odrzucił. 
Bo fkoro wyfzedł ftolicyApoitol ARD 
przeciwny jemu, zara 
že żadnego  Oyca Kościel 
Przynu/zonym być niechce, chyba je 
pin em dowiedziona (a). Dekreta zaś Rzym- 
ikie,y całe Kanoniczńe prawo, jako bez- 
bożne y Chryftusowi przeciwne publicznie 
fpalić kązał, Za jego tym poftępkiem 
drudzy Kacerze, nietylko Konftancyeń- 
fkie, ale wizy fikie dawne koncylia odrzu- 
çili, fame tylko cztyry przyjąwszy, pier- 
wize Niceńfkie, pierwsze Konftantyno= 
politańfkie, Efezkie, y Chalcedońfkie. Jak 
uczynił Kalwin (c). Lecz y te potym od- 
daliwszy jakė przeciwne niektórym fwo- 
im błędom, żadnym koneyliom wiary nie» 
dawać, a na famym fię tylko pismie S. za- 
fadzać poftanowili, dałey y fame pifmo, 
jeśli ktorego znich na fwoje zdanie przekrę- 
cić niemogli odrzucili.  Ztąd bowiem, 
lit S. Jakuba fłomianym y nie coby Apo- 


1 3 fiol- 


Ca) Roffenfis, (c) Calv. lib. 4. infit, c. 9. num. 8» 
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Jtolfkiego ducha godne było niemającym ma- 
zed Luter (d), Że ten lit fzczegulney 
wiary bez uczynkow zdanie oczywiście 
ja, xięgi Machabey : modlitwy czy= 
ć zaumarłych naucz: odrzuca. Lilt 
także do Zydow, Że furow: } pokutę prze- 
powiada za nie Pawła uznaje. To po 
części, wczafi zym byli między 
nimi, co całemu pifmy wale oddali, jakiemi 
byli Swenkfeldianie c i Lutra y Kalwi- 
na, ale rodzicom fwoim ża wewizyftkim 
pofłaszne. Ą tak już widziemy jakim fpo- 
sobem wino dobtey wiary zniszczyli, bo 
pierwiey fzkolnych, potym Kościelnych 
Doktorow , potym dekreta Bifkupow 
Rzymfkich, wnet koncylium jedne albo 
drugie, potym cżtyry tylko pierwfze zo- 
ftawili, wnet wizyftkie, potym pifmo [po 
części, naoftatek całe pifnio odrzucili, na 
czym całąifiność lary prawdziwey wipie- 
rałą fię, Lecz jefzcze mowiłby kto, żeby 
fię wina wiele zoftało, ponieważ Kościoł 
od ChryRusą poftanowiony, nigdy błądzić 
niemogł, więc y w tym fobie poradzili, trze- 
ba było koni ie y tego dowieść, Otoż 
Luter pierwiey twierdził, że Kościoł błądzić 

po- 


da į) Luth: iñ praefat. in Novum. Tef. © in 
przef. in Epift. Jac. 


na A 


oc! ł od 
potym Aut 

| gdku 1204 
gorszym ft 
ywtamtyn 
If ciele, 2 el 
twierdzili, 

| dzić pocz3 
| dziw m by 
[podob ało, 
| żyjący ina 
trzymają, 
lat tylko ' 
zdrowa Y 
wrocenia 
moi ludz 
li Qycow. 
tullian, ( 
Arnobiu 


ży pote 
m to wyn 
de Jwojey 


| niewiedzie 


da (b), z 


Jit 
lb 


inl 
LOG) 
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począł od Koncylium Konftancyenfkiego 
potym Autorowie konfefiyi Aulzpurgikiey, 
od Ru 1200. znowu fam Luter (e) coraz fię 
gorszym ftając, od Ru 1600. nakoniec gdy 
yw tamtym tyfiącu lat wiele żali w Ko- 
Ściele, że ich naukom przeciwnie fię działo, 
twierdzili, że już od tyfiąca lat Kościoł błą- 


1 


y | dzić począł, y tylko 5e0. albo 600. lat praw- 
mi | dziwym był, lecz y tak mowić niedługo fię 
podobało, bo y w tych leciech Qycowie 
Żyjący inaczey nauczali y pisali jak oni 
trzymają, więc Mełachtón naznacza 300. 
lat tylko po Chryftufie (f), w których 
Jzdrowa nauka wiary była, to jeft do na- 
r || wrocenia fię Konftantyna Wielkiego. Aleć 
moi ludzie, y w tam tych trzyftu lat, ży- 
li Oycowie Dyonizynsz, Ireneusz, Ter- 
tullian, Origenes, Cypryan, Clemens, 


Arnobiusz yinni, a ci wlzyfcy wafze błę- 
dy pot ą w pilmach fwoich? otoż y 


| na to wynalezli fposob: Bo Luter w o 
dze fwojey ofiatni (g) mówi: że 
| wfzyltkich wiekow Oycowie błądzili, y 
| niewiedzieli co pisali. A Melachton powia- 
f da (h), zaraz z początku Kościoła dawni 
Pi- 


(e)Luth. lib. contra Papatum. Tom. 7. (f ) Me- 
lacht. in loc. comm. (g) Luth. de libero arbi- 
trio. (4) Melacht. in 1. cor. e. 3. 
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Pifarze zaćmili naukę o fprawiedliwości 
wiary, Kalwin zaś we wfzyftkich kontro» 
weslyach, niechce fuchać dawnych Oys | 
cow y pierwszego wieku. Toć przynay= 
mniey za czasow Apoftolfkich Kościoł nie 
błądził? Kalwin mowi, że y fami Apofto= 
żowie nie powinni byli nauczać tylka to, 
co im Chryftus kazał wyraź ie. Słowa ią 
jego (i): „Jeżeli 4pofolam fa, niechże 
nie gadają co fig im podoba, lecz tylka c0 im 
kazano miech to wiernie pifzą, Czy takiey l 
przewrotności może fię co dadać? dodał 
jednak Kalwin, wteyże xiędze mowiąc: 
że y Duch Swiety nie powinien był nau- 
czać, tylko to co Chryftus mu rofkazał 
(6). Ach przewrotności, dokąd ty fięgafz! 
przynaymniey już Chryftus dobrze nau= 
czał? niedha y ota Kalwin, bo pifząc 
przeciwko Lutrom o Nayświętszym Sa- 
kramencie, którzy utrzymywali, że wnim 
jeft jako chleb tak y Ciało Chryftusowe 
prawdziwie, y tego da flowy Chry ftu= 
sowemi popierali, rzekł naofłatek. O Chry> 
fufowe fłowa nietrwam, kiedy mam fwoje 
tacye (t). A tak łatwa każdy ofądzić mo» 
że, 
m 
(2) Caly, inft. lib. 4, 4. (£) Idem ibid. lb. 4s 
"cap. 8. num, 8. (O "bid. lib. 4, cap, Qi 
DUM; 12; 


free 
frie naturę P 


jo! lepsze W jii 


pow jem. 
e Kalwi in 


lg a mowi 
[metani fkien 
[wanie bo 
| jako, WY 

| odrzucam 


| nodow pa 
|my znieśli 
le macie, 
| żona może 
| pnyść, chc 
KORAN 
JI liście, albe 
f albośmy n: 
| nie, albo. 
| temia zro 
Mlztorow 
zali, gi 


na Nierz, opo Trzech Król. 138 

Woś le, że Opifałfzywa wiarę przynofząc, y 
contro: Jyfzelkie prawo potłumiwizy, wino dobre ze 
ch Oy:Hufzyftkiey natury wynifzczyli, famą tylka 
jnay. iyodę podali, a zatym całą w tey odmia= 
Mie naturę przewrocili. Aleć mają oni zą 
fa lepsze wino, śmiefzną wam C. N. rzecz 
o tojlhowiem. Pisze Poffeving: pewny Mini- 
Iowa BW Kalwinfki doprafzając fię u Baszy 
ureckiega, ażeby mogł Religią fwoją 
niChrześcianom w niewoli będącym opo- 
ieylviadać , tak ją przed nim zalecał: Ewane 
Helia mowił, nasza Alkoranowi Machó= 
Imetańfkiemu bardzo jet podobna. Wzy- 
panie bowiem Swiçtych, czyściec, tak 
jako wy Machometani czynicie, y my 
Ilodrzucamy.  Dawnieysze Biblioteki ySy- 
Inodow pamiątki, jako wy uczyniliście, y 
my znieśliśmy. Zon wy y nałożnic wie« 
le macie, y unas jeszcze za życia męża 
m żona może rozwod uczynić y zadrugiegą 
elipuyść, choćby fię mąż z drugą ożenił. Ko- 
tyftu:|ścioły y Swiątnice wy na Meczety obroci- 
Hiście, alboście obalili, y my je złupiwfzy, 
sl albośmy na nasze fchadzki, albo na fiay- 
osi nie, albo na Cuchtauzy obrocili, albo z 
że, | ziemią zrownali. Niemasz u was żadnych 
—— W Klalztorow Panieńfkich , y ktoby tak fzlub 
af czynił, nie znayduje fię u was, y myśmy 
] 15 pay= 
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naydąwnieysze takie Klafztory powywta: frzebić; tak 
cali. Wolne uwas każdemu według fwe- ke. Bez nic 
go fumnienia wierzyć, y my tey wolności c Gi 
u Królow nafżych, choćby orężem doma: gdy ko 
gamy fię. Na to Bafza uśmiechaowfzy iowiono zy 
fię, to już (rzecze ) wy Kalwini y myniejpty W t” 
zadługo jedno będziemy, tylko fię w tym pr rzenie ( 
podobno nie zgodziemy, że nam wodę do jog) ] jak í 
picia zoftawicie, a fami winem upijać fię iyot nigdy 
będziecie. Dochodzić z tego można, ja= zj ynie nas 
kie Kacerze wino „popfuli,y jaką wodęf [Konie Gal le 
uczynili, wino wiary Chrześciańńkiey w zalewamy ! 
wodę Mąchometańfką prawie odmienili, żę wodę to: 
infze fobie jako fię każdy „domyśli wino które a 
zoftawiwfzy. Oprocz tego jefzcze przepi- |ażd 
fane Rzeczypofpolitey prawa podeptali, y | wota uc 
długo fię orężem od nich wybijali, dotąd |do ferca 
nie z REPO Religii, ale mocnieyszym ||ałym życi 
orężem w pof fiufzeńftwie przytrzymani, ftępują, Al 
Takie to przewrocenie porządku natury kie dzieło i 
w dziwączney odmianie wiary, Kacerze |fua, te! 
uczynili. Za którym my porządkiem idąc | wito przer 
y w wierze dawney zofłając nie z wina M kiedynie b 
wodę, lecz z wody wino przykładem | cezeporze 
Chryftusą fobie uczyniemy, jeśli tak po- | wlzyfkie b 
fiąpiemy, jak w drugiey Części tego Kaza- | tad Bok 
nia mam mowić. Ogień a woda fą to 

elementą jako wfzyftkiemu ftworzeniu po- "PL 
trze- 


na Niedz. 2. po Trzech Krol. 140 


f 
lzebne, tak też prawie wfzędzie będą- 
| Bez nich człowiek na żadnym miey- 
mośtpzy długo zoftawać nie może. Ztąd u fta- 
domęgjych gdy kogo na wygnanie fkażano, to 


ynie, że temu ognia y 
Wody w tym mieyfcu zakazano. U nas 
Wtynfjrzeciwnie ( Boto w duchownym fenfie 
edojiorę) jak długo na wygnaniu jefteśmy, 
voda nigdy nie uftaie, aż da Bóg w oy- 
źna, jagzzyźnie naszey nie będzie, bo tam jak w 
wodęjkanie Galileyfkiey, wodą ktorą my teraz 
JW Przez 
nienili, y, na 
dof: 


tępują, nigdy nie uftają, ten zaś wiel- 

yfkie dzieło uczyni, kto ykładem Chry- 
erzeliftusa, tę wodę jefzcze w tym życiu w 
emidzojjiwino przemieni. A przemieni wtenczas 
z Wina kiedy nie będzie przewracać, tak jako Ka- 
demijcerze porządku natury. Oni połamawizy 
t po-|] wfzyftkie bądź świeckie, bądź Kościelne, 
a: bądź Bofkie prawa, na których cały po- 
to rzą- 

| REDA BAĆ 


(a) PRL. 68. 
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tządek, y ifiność wiary wipiera fię, wino 
dobre, to jeft dobrą wiarę, na mętną y 
cuchnącą fwojey Religii wodę przemienili, 
My chcąc z wody nafzych ucifkow uczy- 
nić fmakowite y zdrowe wino, cały ten/| 
porządek zachować powinniśmy. Ani 
przez tę wody; ucifki powierzchowne, 
które nas częftokroć zalewają rozumieć 
tylka należy. Te nie fa takie, Żeby praw- 
dżiwych ucifkow imie nofić mogły, do 
których wytrwanią dofyć jeft naturalney 
wfpaniałości, Żeby rozumu nie wzrufzały, 
jako y pogańfcy Filozofowie ftatecznie a 
fobie twierdzili ; choćby mowiąc, cały 
świat upadł na mnie, nie uftraszonego fer- 
Ca nie wzruszy (b), Więc otych wodach | 
teraz płynie mowa, o które profi Dawid | 
Boga (2) zeby fwoją nawatnościę jego nie 
zatopiży. A te ią pokusy wielorakie, na 
Pogrążenie dusz nafzych gwałtownie go- 
dzące, które znami nietylko uftawicznie 
zoftają, lecz y zatapiają częftokroć. Nię 
Bie mą uciążliwszego nad nię, ile że fpo- 
fobem onego potopu, nietylko zwierzchu 
nas zalewać przez natarczyw ości powierz- 
chne, ale też zewnątrz wzbierać fię, przez 
Fo 
6) Si fraćtus illabatur orbis, im$avidum ferient 
_ rulne. (c) Pfalm. 68g, 


ludziom podobają 


/pierwiź 
wody naypierw 
Bog, S. Berna 


pene. Bojażi ka 
| znyifocenia fię | 


my światłem m 


zacznie, nadziej 


przeto ich wody 
ny, przyzwyczaj 
przerażających | 
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„. |podufzezenia ferdecznie zwykły, oto gwał- 
10| towna woda! jakże ją tedy w wino Bogu y 

ludziom podobające fię odmienić? Pamię= 

tam ( mowi S: Hieronim Çd), żem wołać 
izień y noc „do Boga, ànim pierwiey 

l przefiat pierf [woich bić, aż po ty bus bu- 
ray. pizyjała pożądana za Pańfkim rozka- JAKA 

»| zaniem cichość. To fposob przemienienia A 

‘| wody naypierwiży, wołanie o pomoc dó 

-| Boga, S. Bernard trzydni miltyczne, Wy- 

o M trzymywać każe (2), pierwizy dzień timor 

i Rej peng. Bojaźń kary, która jelt początkiem 

tuzały, | nawtócenia fię nafzegó do Boga: drugi 

dies pietatis. Dzień nadziei, któtą tchnie- JJ 

my Światłem miłofierdzia Bofkiego. Trze- ają 

ci Obedientia. Polłufżeńftwo przez które 1E 

| wypełniamy prawa y rofkazania Panikie. 

Te fposob doświadczony, bo co bojaźń 

| zacznie, tiadzieja odpuszczenia póinknie, 

ap | ale to nie pomoże, kiedy Wypełnienie pra- 

ak wa nie naftąpi. Tego bieczynią Kacerze, 4 

Aokroć Ne przeto ich wody zalewają, żeglatż ücćzo- ki 

w aa EW przyzwyczajony do pfac tnorikich, ani 

e 2e po: | przerażających grzinotów nad fobą, ani 

ko zwierzchu | tonących Oktętow piżed lobą, ani biją- 

ośripowierz | cych piotuńów pizy fobie, ani wpadają- 

I cych | 

ia a | 

(d) S. Hieronim. epift.. ad Euftoch. 

(e) S. Bern. ferm. 1, de Evan. 7. panum, 


ni Nien 


cych wałow koło fiebie, zlęknie figpien IE, 
bynaymniey, lecz wfzełkiemi ratując file do AE 
fpofobami, nieuftrafzony w okręcie końc al, | S 
nawalnice oczekiwać będzie. Lecz piefiit SH 
fzczenie w domu wychowany, na pierw fzyjudi"J 


A £ J S ofala, KtÓI 

zamiefzanie morfkie trwoży fie, y trac ekla, e 
, wyiścia nadzieje. Tamten wipaniałośc rz 
t Kt 


imie, a ten bojaźni nikczemney hańbęk 
odnofi. Oto jeft podobieńftwo na wodach 
pokus tego życia; który ftatecznym jeff 
w miłości Bofkiey y bliźniego, w bojaźnięjtt. = 
w nabożeńltwie, w fłnżbie Boga, w Go pony dein 
brych uczynkach wyćwiczony, y przyskiedy a 
zwyczajony, ani na ludzkiej pośmie- pakot chu 
wifka nad fobą, ani na wolność grzes yny “° 
fznych przed fobą, ani na fzatańfkie zgrzy= [03 Judzm 
tania koło fiebie, ani na świata y ciała po- Fc c 
waby przy fobie, patrzyć będzie, ażeby| 

od Bofkieyfię fłużby oddalił, lecz będzie fta- 


dzie- || (a) zadCu 
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iewać fię, wefelić fig, pożądać może, 

e:do rzeczy uczciwych, chwalebnych, 

ałych, pewnych: r Bofkich chęć fię, y 

Lecz pygekt przemienia. Niegodziwe rofkofzy 

a pieryfąprzuciwfzy mają infze, a te prawdziwe 

|, y tragefela, któremi fię kontentują; za czo- 
u 


paniałośgjek y rzepę Egyptu, mają mannę niebie= 
y haiba, którzy byli fugami nieczyito 

a wodą. fię fugami świątobliwości; odmieniw- 
ei y niewolą , odmienia fię affekt rofkofzy 


żnj efela. Odmieniają fię. nie oddalają, ła- 
W qe ciefzy fię z pieniędzy, y kontent jeft 


Ci, Ita= 


edy na nie patrzy w pełney fzkatule; 
|poftot chlubi fig w niedożężnośći [wojey.(a) 
jefzy fię zhonoru; y fławy mię- 
viedliwy ma fwóoją chwały 
Gi ż umnienia feojego.(b)Ro= 
ebyjkofznik cielz ę W. Wenerże y Bachufie; 

falyftrzemięźliwy raduje fię, źe móaco jeść y 

yi czym chodzić, przeftajena tym: (c) Taka 
piefzcze.jo NŃ.C.dziwna wody w wino u nas będzie 
na pięt. )rzemiana, kiedy zachowując prawa Świe- 
| Y tjkie, Kościelne, y Bofkie, niebędziemy 
rzenie rze wracać porządku natury. A żtąd to 
ł0 uko obie zawfze de uwagi bierzcie: czy mo- 
ą na pole być więkfze dziwaćtwo nad Kacerzow 
pddalają poftępek, Że ódmieniając wino w wodę, 
e. Spo: prze- 


dziea) 2. ad Cor. 12. (b) 2. ad Gor. 1. (c) 1. ad Tim. 6 
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przewrócili porządek natury. A ćży mel K 
Że być pożądańfza wody w wińo odmiane 
nad tę, którą -my przy łafce Bofkiey czy 


niemy, idąc przyżwoityin naturze 
nalzey perządkiem, Amen. 
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ipetrzcie jak? 
jetwt peleh 
Idzi pln u 
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| Domine fi vis potes.. Matt. B 
| Panie! jeżeli chcefz możefz: 


Samego Weyfzenia N. G 
możecie dziś doftateczną 


” pyczajow wafzych ułoże- i 
f nia wiadomość, nie tylkġ 
luchania. Rotmiftrz człowiek świato- 
ły, Woyfkowy; a do tego Wiary jelz= i: 
Ke prawdziwey niemający, ktotemu fiu- 
Ih powietrzem rufzony y frodze utrapio= 
/, pośrzod famych ufług żachotował nie- 
sfpiecznie, przychodzi do Chtyftusa, a 
trzcie jak? y po ĉo przychodzi? przy- 
inodzi pełen miłości bliźniego, przyctia- 
iki pełen upokotżeria włafnego, przy- 
godzi pełen unosi miłofierdzia Chryftu= | 
d 50= 
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sowego. Pełen miłości bliźniego, bof “pané w Kościo 
już do uflug niezdającego fię człowieka, | ijjzy, mowię 
dla tego tylko, że był fugą, w chorobie] f nąć, Żem 
nie rzuca; ( jako u nas zwyczay je) nie- fe mi mowiac: 
odftępuje; ale do uźżdřowienia wfzyfikie | „i, oeyt "TU 
czyni żabiegi. Pełen upokorzenia wła- th zabrać dofta 
fnego , bo niegodnym fię ażeby Chryftus obyczajów wałzi 
wfzedł pod Dach jego mieni, o którym] sje ale też zi 
wiedział jednak, że y ż iaywiękfzemi grze- fota nazego ro 
fznikami (jakiemi my jefteśmy, a prze-| ķ4cerże dzilieji 
cie pyfżnemi ) przeftawać niezbraniał fię.| „ „epochybtość 
Pełen iifńości; bo nietylko na Chryftuso- y dh fwojeg: 
we przybycie, ale też na fame rzeknienie A sie tz s 
fłowa( co jet żawftydzeniem małey na- pi R ; 
dziei tw rias ) że miał być uzdrowiony fu- a kwiatu 9 
ga jego, twierdził. Na coż fię już ztym) py.) zbiera 
pizeż flówa rozwodzić, co famym) tero foi cale sM 
Weyrżeniem ; że tak y wy czynić powin- A y ia togi 
niście; uznać możecie? Dofyć wiedzieć; w erii ; 
że to przyiście tego Rotmiftrza do Chry= snaa Gli 
ftusa; tak było dofkonałe w fobie, a dla nas $ M ASA 

3 ; - cieć dla zbawie! 
przykładne;, iż fama Mądrość Przedwie= GAJ Ct: 
czna Jezis uyrzów/ży go tj ifłyfzaiofzy 0l ję s AR t 
mowit, zdzieował fip. Czego'Ww drugich tyit ASK be 
Ewangeliach nieczytamy. Lecz patrzcie le Boz U 
jefzcże y na drugiego. Trędowaty, tó SEA 
jet brzydką y uprzykrzoną chorobą na | 
ciele zarażony, pizyfzedłfzy do Jezusa 

Ç uwa- 


lego, bo 
człowieka, 


ilzy do Jezusi 
( uwa- 
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(uważcie tu, co na kolana pized Bogiem 
upadać w Kościołach nie raczycie)- przy- 
fzedłfzy; mowię, do, Jezusa, pokłonił 
fię. Znać, żemiał o Go piofić- . Pokło- 
fię mu mowiac: Panie! jeśli chcefz możefz 
mię oczyścić. Tu już nietylko z weytze- 
nia, zabrać doftateczną do Zbawiennych 
obyczajów Wa wiadomość, może» 
cie; ale też yziłuchania. Jakoż godne fą 
iowa nafzego rozważania; z ktorych y 
Kacerże dzifieyfi niewiem jakąś pewność 
y niepochybność, o przyfziym zbawieniu 
y chwale fwojey; ktotey Choć nić dobre- 
go nie czyniąc, hieomylnie u Chryftusa 
wyprofić mogą; Wwnofzą.  Lecż jako żje= 
dnegó kwiatu y wąż jadowitość, y mio 

Pfżczoła żbiera, tak my żtych trędowa= 
tego fłow tale dofkonałych: Domine fi vii 


"| potes; y na pogrążenie Kacerżów, y na 


naukę nafzą, uwagę fobie weżtniemy. W 
pierwfzey Częsci: - Kacerfka to jeft; nie- 
chcieć dla zbawienia czynić co można. W 
driigiej Części: Nie Katolicka to jeft, 
chcieć zawiże to czynić co można. O 
tym jamówić będę na więkfzą cześć y 
chwałę Boga. 


K2 Nie 


KAżŻANiE na Ned 
Nowe fpofobem, maydofko-/ka jet. 2e 
nalize w Bogu nafzym znaydujące fię pić może: 

przymioty, wyrazne podobieńftwo do niee |gjęc do te: 
zbrodzonego morza, Świat cały mieyfca-||gowiekaft 
mi oblewającego, mają. Jako albowiemi|pośćjegoD) 
motże wod fwoich przeż rożne ftrumykiyki, grzeche 
wfzyftkiey ziemi udziela, ktore ją z przy-|yjk czynić 
rodzenia fwojego fuchą y nieużytą, płoż pyumem, 
dną czynią y urodzayną, tak Przymiotyj| łódą Jego: 
Boikie, w fwojey iftności przepaścifte „| ga, pożą 
użyczone człowiekowi w podziele, czyż nieza% up: 
nią gotym, czymby bez nich być niemogł.|yżytkim, 
Wfzechmocność (bo oinfzych przymio-| fała do 2 
tach niewipomnę ) jakie ma w Bogu gra-| żeby wz 
nice? ba żeby granice miała, jużby Wfze-|| mucza ) 
chmocnością nie była. Atoli ta człowie-|| wolność, 
kowi jet w takiey części udzielona, na) zabita M 
jakiey Rozumnemii ftworzeniu, do czyz) pomoc, z 
nienia rzeczy jemu przyzwoitych jeft do-| kłkę. Jel 
fyć. Bez ktotey , famym fię tylko przysj| kazać czy 
rodzeńiem wyfilając, nic dobrego czynić niej) mg nie 
mogłby, ana czegoby czynienie dzielność | Bogu niep 
natężał, farmaby tylko wynikała niepra-|| rzecz kon 
wość, tak właśnie, jak mieyfca od wfzel-| nowe? ni 
kiey z wodą blifkości oddalone, wielkiey| | ywiękłz 
rzeczy dokazą, kiedy cuchnącym błotem mó, tan z 
gdzie niegdzie ofzpecą. Dzielność w 
człowieku z Bofkiey Wizechmocności, ta-| 

kalf (bed 


na Niedzielę 3. po trzech Krol.. 150 


jeft, że wfzyftko co jeft dobrego czy- 
ą ć może, byleby wrodzoney wolności 
todoniej;hęci do tego nakłoniła, Prawda, że jako 
_Mieyfcagzłowieka ftan był dwojaki, tak też y dziel- 
bowienhość jego była dwojaka. W ftanie niewinno- 
umykifkcj, grzechem nienarufzonym , mogł czło- 
2 przygyjek czynić wfzyftko dobre, wfzyftko fię 
yi, plofrozumem, wfzyftko fię z Bogiem y mi- 
iotjlłością jego zgadzające. Bo wola była zdro- 
ewa, pożądliwością nie zburzona; w fta- 
; czyje zaś upadku, już tego niepotrafi, ze 
emoglyfzyftkim, przez pierwfzy |wyltępek zo- 
jmiogiała do złego fkłonna. Atoli przez to, 
gajzeby wfzyftko zle czyniła (jaka Kalwin 
Dy | żę jnaucza ) nie idzie.  Nadwerężoną jeft 
tzłowiejwolność, nie zgubiona, zraniona jeft; nie 
ona, mljząbita, Nadwerężoney dana jeftmoc przez 
do czysjpomoc, zranioney dane lekarftwo przez 
„jet dofłaficę. Jeft,na to dowod. Czy może Bog 
przygjkązać czynić, czegoby człowiek nie 
cni mogł? niemoże, Byłby to śmieízny y 
‘i Bogu nieprzyftoyny rozkaz. Mała fię 
| rzecz komu zdaje, uczynić fobie ferce 
wize nowe? niemała owfzem dla ftworzenia 
„Wielkiej naywiękfza y niepodobna. Czytaycież Pi- 
n błotem) fm6, tam znaydziecie taki rozkaz (a)uczyń- 
Iność r K3 cie 
ności, ta 


uf (%) Ezech. 18. 


wan wn 
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cie fobie ferce nowe, O Boże! co ty każefz? 
A godzifież PSŻ niepełnić? | 
i ] nasniegodzi- 

nie Szyi ferce no- 


mo co czynić zaifte jeft. 


: d $ 
Sliithaytiy Swiętego Aŭ iguity na: (e) Mo- | 


e 


OW Ad, y MOWI Z 
7 


7 


TARA Y w. drugim 


k czyni dzieło do- | 


s J 
hka tafkę. Albowiem 
sez fiebie Jame- 


p: AAA ale ztego y przeztego , y w tym i 
ktory Zaw fze jej Zobrijm , to jeft przez Bos | 


ga. Nie może tedy czynić człowiek dla 
zbawienią przez fiebie, ale może przy ła- 
fki Bokiey pomocy, ktora łafka że jet w 


każdym człowieku doftateczna, świadczy | 
y yi 


o tym Pifmo( © ) gdzie mowi o fobie Chry- 
ftus: [z foje w drze kofacę : Jeśli mnie o= 
tworzy, wnidę. Co jeft, że Bog ręką ta- 
fki fwojey do drzwi ferca ludzkiego koła» || 
ce, y chce tego aby mu przez zezwole= 

nię 


6b) Ezech, 36. (c) s Aug. de Grat. & lib. arb. 
c, 1. (4) ldem de Grat. Chrift. c. 19. (2) Apoc: 9e 


y daje. coka- 


| niemoże | 


albówiem 
M, jeśli c 
czynić nie 
7 ść] 
miłym 
aja p 
ke Bog 


[GOW 
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„hie otworzono, żeby tam wizedł y po- 
mogł mu to wfzyftko czynić , co on czy” 
nić rozkazał, kto tedy mowi, że czynić 
nie może dla zbawienia nic, ten nie mo- 
że bo niechce. Smie przyczyna! ach! 
czyliź frar! ami ( mowiS. Paweł £) Do: 
broci „Bofkiey y £ i wości, 4Y niejkieappli- 

(ci pogardzajz + a nie , że cię tas 

; ego „do, poprawy a y pokuty 
przyp gadza? Aleć przecie Kacerzemo- 
wią, ani chcieć, ani czynić powinien czło- 
wiek, bo nie może, y mądrze mowią, 
Wiedzą oni, co tō jeft Filozofia; na je- 
dna propozycyą pozwoliwfzy , trzeba y na 
drugą pozwolić, jeśli fą jedneyże natury. 
| Utrzymują oni, że wiara bez uczynkow 
zbawić pewnie może człowieka. Otoż y 

| to- trzeba wiedzieć, że niepowinien : y 
chcieć, y pełnić dobrych czynności, boich 
niemoże pełnić. A kiedy może? Coż 
albówiem łafka Bofka czyni w człowie- 

| ka, jeśli człowiek z nią nic zbawiennego 

| czynić niemoże? Bo ta jef naypierwfza 
włafność łafki, aby tego. ktoremu fię da- 
je, miłym Bogu uczynia, iako mowi Te- 
ologia, Przez co zaś człowiek miłym fię 

Raje Bogu, jeżeli nie przez to, że za po- 

mo- 
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mocą tey łafki dobrze czyni, tak jak Paf 
nu ten fługa jeft miły, ktory z ochotą y 
zręcznością pełni rozkazy jego? toć jel 
żeli fię daje łafka do tego, ażeby kto dolu 
brze czynił y pełnił przykaźania, kto niej anie dokaz 
wniefie, że każdy znią może czynić. Ow-jawić, lec 
fzem jeżeli może człowiek zle czynić przezjpiedhcą? W 
fiebie, czemuż nie może dobrze czynićjtt miał te l 
przez łafkę, mowi S. Auguftyn Cg) wjwięcy na t 
mocy człowieka jeft odmienić wolą na lepfze „Jchcemy, 

ale ta moc niczym mie jeft, jeśli jey Bog miejChcecie zeb 
da. Bywa jednak częltokroć, że Bog takieyjPacierz mo 
łafki umyka, y w tenczasczłowiek z fiebie cie) a mo 
nic czynić nie może dobrego. Ale ta taika Badz wola 
jeft infza C4) którą Bog nie każdemu da-lipi. Mit 
wać jeft obowiązany, lecz y to fprawie-|| chwalą Be 
dliwie czyni, famżeto Kalwin przymufzo- || fkim pelo 
ny Pifmem przyznaje (©) Pan: gdzie wi- |faucie Pat 
dzi, že fajki od niego mie przyimujemy , mas |iący wolą. 
ofłatek jey umyka. Y niżey Bo prawi pew- fa czemuż 
aa jefł, iż niewierni, ile'w nich jeft, fiero= |Pycilka v 
ją Rrnąbynością Bofką rękę kurczą. Nie |badziey wi 
żeby Bog jako fłabfzy miat być odnich zwy= |lotiepowieć 
€'ezony, ale Że oni mie dopufzczają Bogu 

mocy froi jaśnie y fkutecznie czynić, Ta || 
famychże Kacerzow świadećttwem, mo- Ii, yo 
A ga || Niiekieg 
(2) S. Aug. Retraćt, lib, 1. cap. 22. (h) Gratia 

efficax. (ż) Calv, in Harm, Evang. ad Marcs c. 6; 
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ak Palea włzyfcy tó czynić do zbawienia ce 
tą yfrzeba; nie czynią jednak tego, że krna- 
brnością, !Bofką rękę kurczą, y nie dopu- 
zczają Bogu mócy fw ojey. w nich fkute- 
iepznie dokazywać, iłowem mowiąc, mogą 
ić, Ow. zynić, lecznie chcą. Pytam fię czemu 
‘przezhie chcą? wiem ja że ich Patryarcha Lu- 
zynićłer miał te hafło: fit pro ratione voluntas, 
) ujvięc y na to, czemu? odpowiedzą że tak 
heemy, Ch cemy, żebyśmy nie chcieli. 
g ikChcecie zebyście nie chcieli, a na cożwy 
tasley pacierz mowicie? ( bo go przecie mowi- 
tzfiebiekie ) a mowiąc ge, wfzak y to mowicie: 
talaka Bądź wola twoja jak w Niebie tak y na zie- 
km da- pi, Alić w Niebie Aniołowie, nie tylko 
fprawie- chwalą Boga, lecz y jego wolą we wfzy= 
ymufzo- tkim pełnią , jako mowi Dawid: Błogo- 
ławcie Pana w/zy/cy Aniotowie jego, CZYM 
iiqcy wolą jego (A) To Aniołowie czynią, 
czemuż wy ludzie czynić nie macie 2 
Przycifka was ta modlitwa dö tego, ale 
»ardziey was. przycifka co ilam Chryftus-a 
+ fobie powiedział: Jam nie przy [zedł, ażebym 
wolą moją czynił, ale Qyca ktory mię. po= 
aż. (D Aniołowie czynią, ear czy- 
hi, a wy czynić nie będziecie woli Qyca 
Niebiefkiego ? Żadnego tak gnufnega.Żoł» 
K 5 nie 


isic. 6 |E) Pilm. 102. (2) Joan, 6, | 7 
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4 nierza niemafz,.ktoryby widząc że Krol jes 

j go albokletman na woywę idzie, iśćby fię 
BT wftydził, Podobno czynić nie chcecie, 

KARER że za to zapłaty nie wezmiecie: Bo tak | 
7 mowicie, że rie może czlowiek fwoją pra- |? 

i cą zafłużyć na zapłatę wieczną. Ach! |ę 

jakaż zapłąta czyniącym dobrze, czynią: 

cym przykazania Bofkie? Kto ` czyni wola 

Qyca (mowi Chryftus) wenidzie do Mrole- 
fiwa Niebiefkiego, (m) Wolą Panow fwo- 
ich, częftókroć nieuczciwą y nieprzyftoy- |. 
Ą ną niezliczeni ludzie wypełniają, nie że- 
by do Pańftwaich przypufzczeni albo dzie 

dzicamibyli, lecz aby małe jakie dobro- 

dzieyftwo albo honor odebrali. (Ci was 

na fądzie zawftydzą. Niech tedy ta wola 

wafza: (mowię flowy S. Bernarda ) nie 

chcieć, przefłanie, a przefłanie pieklo Cn) 

Nie będzie was pożerało , jako dotąd Wwa= 

izego. Kacerftwa JW pożarło, 

Raczey przy łafce Bofkiey pracuycie na 

Niebo,” jako wfzyftkim wolą Oyca fwego 

czyniącym Chryftus przyobiecał. Ale ftoy 

Xięże! powie ktory, Kącerz, tak łatwa 

¥ nas ;do piekła nie wtracay. Wfzak y my 
mowiemy:; trzeba czynić dobrze, Słu. 
cham nauki we Powinniśmy (mo. 
wia) 

(m) Matt, 7. WE Bern, de Refur. Dni ferm, 3- 


wią)! dobrze ey 

brzy synow je 
| poptore; Żeś I 
AE ZA 
Wielka Teók 
Pot Świe wi 
DL 


Dciec tak fynow . 
dla tego że lecz 
go br aku y wzęlę 
| zuje, żebyśmy 
Mowicie jefzcze 
li ibi zbaj 
w życiu dobrej 
I to jeft aby jeden p 
aby raz ubogiemi 
ke lag, To uczy! 
żył jako Dawid, 
a jako Piotr, 
biał, krzywoprzy 
tal, y wizelką c; 
fożność, czyli p 
fmawiedliwośc p 


(0) (ie. Gu; Inft. lib. | 
f Bezain Conf. Fi 
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fe wia) dobrze czynić, Żebyśmy jako do- 
* |brzy Synowie Boga Qycanie obrażali (0) 
tak |powtore, „żeby śmy fię nie pokazali 
Iniewdzięczni za dobrodzieyftwa jes 

I |go; Wielka Teologia! A czytaliścież co 
iście mowi (p) 
m, ktory. beg 

edu na ofoby 3 : 
, w bojaźni w czafie życia wajzego 
Uczy tu Apoftoł, że Bog 

ak fynow jako y fug krnąbtnych, 
że zleczynili, będzie bez żadne- 
eto rozka- 


je, ażebyś 
| Mowicie jefzcze z Bezą (q) 
li pewnemi zbawienia, y raż 
w życiu dobrey wiary 
| to jeft aby jeden pacierz nabożnie zmówić, 
aby raz ubogiemu dla miłości Bofkiey dać 
fzeląg, To uczyniwfze, żebyś cudzeło- 
Żył jako Dawid, żybyś fię Chryftusą za- 
przał jako Piotr, żebyś kradł, zbijał, za- 
biał, krzywoprzyfięgał, kłamał, wydzie- 
rał, y wfzelką czyli przeciwka Bogu bez- 
ju; | Poźność, czyli przeciwko bliźniemu nie- 
iśmy (mo. fprawiedliwośc popełnił, powinienes być 
- A: pew- 
(o) Calv. Inft. lib. 3. cap. 2. (p) 1.Petr. 2.(4) 
Beza in Conf. Fid. cap. 4. fećt. 20: 
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pewnym o żbawieniu, Że ci fą grzechijys (H7 
wfzyftkie y przefzłey przyfzłe odpufzczolnówć lep: 
ne, że jefteśfynem Bofkim. Nie potrze m 
bne cifą ani Dawida jęczenia, ani tziri 
Piotra, ani Magdaleny pokutowania, dlikey Boga W2 
tego tylko, Żeś raz zmowiwizy nabòžnilko czytić 
Pacierz, albo dawfzy jałmużnę, dałejfych jeft po 
Świadećtwo wiary, ktorey ty pozbyć ju 

otym niemożefz, ani wątpić otym, choć £ 
byś w nayfprośnieyfzych grzechach całġþno nazbyt i 
przeciąg Życia prowadził, Przebog! ktolgzcie wniep 
raż bardziey Epikureyfka, bardziey złojfojny na | 
śliwa y bezbożna być może nauka. 
jednego małego uczynku, wolno juli częftokt! 
wfzyfiko. złe czynić ? O jakżeś pobłądzii kto może 
mądry Salomonie, mowiąc o mądrość |fa nad ii 
Bofkiey, że nie przemięfzkiwa w cielę podjiBo tak po. 
danym grzechowi? (r) O jakżeś nie doj, przecii 
brze ofądził S. Pawle: jeśli miłości nie mam przeciw bl 
niczym jeftem. (s) O to z tak wielą grzechał Boga bard: 
mi y fprofnościami można być dla jej [tey żas! 
dnego tylko pacierza dawniey kiedyś żmo: prność zt 
wionego , Synem Bofkim; Może mądrość yreczach 
Bofka, y famo zbawienie razem w grze | płytkach 
fznym ciele z takiemi fzkaradami zofta. | ylilnego, 
wać, dla jedney tylko przedtym daney| wt, ażpi 
jałmużny. Precz z takim zdaniem. Dol n. Kt 
was | wayi C 


z (0 Sąp. 2. (s) 1.ąd Cor. 13. 
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zeas Chrześcianie Naymilli obracam 
howę, lepfzy zda mi fię pożytek uczy- 
(ję z wami, ktorzy według Wiary wafzey 
Jrzymacie , że nie wątpiąc o dofiatecz- 
dey Boga wafzego pomocy, możecie wfży- 
żnijko czynić co do zbawienia dufz. wa- 
sych jet potrzebne. Lecz dla przeftro- 

li wafzey, mufzę wam przełożyć w tey 
rugiey Części Kazania, to jeft: że pódo- 

no nazbyt czyniąc to co możecie, wpa= 

acie w nieprzyzwoity obyczay y nieprzy* 

jkoyny na Katolickich ludzi, owfzem z 
jewnym zatracenia niebefpieczeńftwem. 

uÁ częftoktoć chcąc towfzyftko czynić ce 

akto może, jeft złośliwiza y nieprawniey- 

za nad innych Kacerzow żłe obyczaje. 

42 pogo tak poftępując, nie tylko przeciw Bo- 
| nie doku, przeciw włafnemu zbawieniu, ale też 
mibrzeciw bliźniemu czynić można, co 
grzech Boga bardziey nad inne wyftępki gniewa. 
dla AW tey zas mocy używaniu dwojaka zby- 
dys zmyłęeczność znaydować fię może. Pierwiza 
mądrośjjwwrzeczach zbawienia włafnego, druga w 
n w grza pożytkach Blizniego. Co do zbawienia 
mi zoftyjwłalnego, nie mogę ña zbytek nafitępo- 
m danejjwać , aż pierwiey Wyrłumaczę do ftatecz- 
em. Dijność. Ktore bowiem fłowa dziś trędo- 
wil waty de Chryftusa wyrzekł : Panie! jesli 


chcef% 
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chcefz możefz, te do woli nalzey ftofującj 
łatwo poznamy jeżeli to wfzyftko co mol“ 
żemy, czynić chcemy. Nie- możemy nie l 
śrżodkow do włafnego zbawienia chwyj 
cić; jeśli fię ich chwycić nie chcemy; 
Lecz jeśli zawfże ćhicemy? obaczmyj! yo 
frzodek do zbawienia jeft; powftanie o of vo 
grzechów: „Pdnie! jeśli chcefz, mia: R że 
W tyin razie człowiek jeft fobie Panem A 
ponieważ w mocy jego to jeft; ktotą mi 
Bog, dał, jako fłyfzeliście w pierwfzej 
Części ż Nauki S. Auguftyna. Do teg 
chcenia Bóg ani piękności, ani męftwąj - 
ciała; ańi nauki, ani mądrości, ani wyj? 
fokiego ufodzenia potrzebuje, wielu all“ 
bowiem tego wlzyftkiego nie mają; famel 
tylko woli człowieka, ktorą każdy maļ 
jeżeli chce; nic albowiem nie jelit bar fu, nićł 
dziey w mocy człowieka; jako chcieć“ ki 
y tak włafnym Pańem jeft fwojey M tak japik 
człowiek, że ją jnikt przymufić nie moż dit, czemu 
żeby ćo niechcąc uczynił Pod tobą ba mnie z 
dzie pożądliwość twoja; y ty bgdżieļjz Pa gl kę 
nem nad nią, mówił BR do grzefzne jj BRE 
Kaima. (a) Oprocz tego , Dufza Ç (mowi 8 |. LEE a żę 
Auguftyn) ma to od Boga w famey fobie p 
czyjuby była zawfze uponmiana , albo Aa 

z Bo- 


o uczynić 
żę złość pt 
ie upotnn 
żeby zby 

a rofpacz 1 


pool; u 


tego nie n 


(a) Gen. 4. 


m 


na Niedz. 3. po Trzech 


z Bogiem, albo do niego fig, jeśli przez 
brzech odeydzie, wrocić. (b) 'A iakimże 
nia daj im Dufza grzefzna, wewnątrz upo- 
minana bywa, aby fię do Boga wrociła ? 
bierwfze upomnienie, weyrzenie żywe na 
ie i pędzę ftami takiego, w ktorym przez 
iożztigczech zoftaje, y ża weyrzenia niepó= 
anem dobna; ażeby nieurofia nienawiśćy obrzyė 
dzenie grzech u; ktory fię ftat taki iey nie- 
„doli Brzyczy ną., Ach! czy nie nióżefzte- 
| jeśli Se możefz, chyba 
„że złość przewroci zdrowy tozumi „Dri+ 
„ „gie upomnienie jeft nadzieja odpufzczenia; 
«doty, zbyteczna s nędzy uwaga; W 
7 dlbd jakó im owi Aż 
i inal „|poftoł; wi i zł (c) a 
bal tego nie moei i fli theefz moż 
|żefz, nić łatwiej zegó. Ponieważ to Bog 
tak wielkim. p przedefnną gtzefźnikom uczy- 
NA WIĘ czemuż nie mam. mieć fiddziej; żey 
[mnie toż uczyni: Wfzak Bog tenże jeft 
|dzifiay co ywczora: Trzecie upómniehie i 
lieft, ferdeczne: poprawy przedfięwżięcie ; 
fa tego niemożefz uczynić? Jeśli chc 
możejź. Bo uznawlzy żywą nędzę grze- 
chu, powziąwiży pewną ódpufzczetiia na= 
dzieje , czego fię mafz ociągać od pofta: 
nos 


chcemy 


Lt 


(b)8. Aug; Manual. cap.18. (c) 1. ad Cor. 2 
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nowienia już fię [więcey do niego niewra{ 

cać? Cżwarte upomnienie wnętrzne, je 

profić Boga o odpufzczenie, żądać odjfyrk potet 
niego pomocy niewracania fię de prze.|yjy. CI 
fzłych wyftępkow, nakoniec toż fama ać, w ty 
wfpaniale wykonać. A tego nie możefz uj] żyć? m 
czynić? jeśli chefs możefz. Coż cię o gy przedlięt 
tego odfiręcza ? co ci do tego przefzkaż Jygrzech po 
dza? Kiedy chcę być dobrym, dziś mogę tol,pyyjenialt 
uczynić (mowił S. Auguftyn. ) Bo dobrtymijefimnieni 
będąc, możefz być uczciwym, fzlachet- Oto jekt zby 
nym, bogatym; y tym wizyftkim co Yllnia, która 
drudzy na Świecie; ba owfzem dla tegolik, zbawiei 
fzczęśliwizym od nich, że dobrym. Q4 Jvacenia. 

toż cały porządek tak fzcżęśliwege, taki mocy ku : 
wfpaniałego dzieła, A tak przy łafce Bo: Ivić może 
fkiey łatwy. Nic więcey niepotrzebujący| „4 będzi 
nad chcenie, jeśli chcefż możefz. To ótym go co kto t 
co powinniśmy czynić, a co otym, czes |, może. 

gobyśmy niepowinni czynić, a przecie | jaczącego c 
czyniemy , bo chcemy y możemy?  jak||qy podać 
Dufza od Boga natchniona; żeby fię do |doftatek, 1 
niego wrócił, człowiek; ma fwoje upos= |vym niep 
minania wnętrtzne, tak dufza niemająca || jęesz mo: 
przedfięwzięcia tego, ma też fwoje upo- dy ochroni 
mnienia. Mowi y ona: jeśli chcefż ymo= wię. W 
żefz! Chcefz w nałogach zoftawać; rofkos | wem dbo 
fzą fię uwodzić, umartwienia zaniedbać, | 


na Niedz. 3. po Trech Królach. «62 


| wfzelkich dobrych, a zbawieńtnych u- 
zynkow ? możefz, mafz wfzelką do tego 
jpofobność, mafz wygody ciała,  mafz do- 
tatek potemu, mafz wizy! tkó cokolwiek 
żądasz. Chcesz o przy! złym. żywocie nie- 
Ibać, w tym życiu całe ufzczęśliwienie 
ałożyć? możefz, chcefz żadnego popra- 
byy przedfięwzięcia nieczynió od grzechu 
grzech poftępować ? możefz, Chcefz cały 
| doby zy bawieniai interes porzucić,politykąfiętylko 
Ghchet lie f(umnieniem rządzić! jesli chcefz możej: 
ih =. Dto jeft zbyteczność mocy fwojey używ a- 
ia tagi ia, która zaifte nie jeft katolicka, bo ja- 
^ tako zbawienia nie pewna, tak pewna za= 
m. O-fracenia. A co fię mowiło o użyciu tey 
in [nocy ku zbawieniu w emu, te fię mo- 
wić może ku pożytkowi bliźniego, Wten- 
lacj|kzas będzie doftateczność w używaniu te- 
koali 70 co kto może, kiedy to PAR: bliźniemu 
m; cze; ko może. Widzilz w nędzy y uboftwie 
pr reg Jęczącego człowieka, jeśli chcefz, możeż 
£.jakjmu podać rękę, paiva. Bo mafz 
fig doj doftatek, widzifz ukrzywdzonego złośli- 
uposiyym nieprzyjaźnych podey. w SB jeśli 
3.1 możefz mu Bożadzić, y od krzyw= 
le upołqy ochronić, boj mafz w Qyczyźnie po- 
a moj wągę, Widzifz nieprzyjaźnego fobie, fło- 
„ tok wem albo uczynkiem ciebie urażającego, 
niedbać, E je- 
J 


nożefz uł 
cię od 
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jeśli chcefz; móżefz mu to darować, mof 
żefz odpuścić; bo maíz przykład niewin = 
nego Chryftusa. Widzisz nieumiejącegi 
drogi zbawienia; fźukającego ktoby gf 
objaśnił? jeśli chcefz, możefz go nauczydj 
możefz objaśnić, bo maíz od Boga-pozwojj, 
loną fobie naukę. A tak o infzych Chrze 
Ściańfkiey miłości ku bliźniemu wyraże k 
niach mowiąc; wfzyftko to powinieneg] 
chcieć czynić bliźniemu, cokolwiek dobre 
go możefz. Przeciwnie; zbytecznie mogi 
cy twojey hd własne zatracenie użyjefzy 
kiedy co przeciwnego bliźniemu uczynifzjkjć to żiej 
dla tego tylko że możefz. Możefz kogd 
abyś fię tylko fat fpanofzył, w uboftwof 
w niedoftatek wprowadzić; y chcefz. Mog 
Žefz kogo ükřzywdzić; żłośliwie przej 
prawo podeyść; y chcesz, możefz kogd 
na fławie, na honorze zafzkodzić, y cheefzi æ 


nych blizniego pokrzywdzeniach , naktój 
re tak wielu niewinnych utyfkuje, że dlaf 
tego tylko od drugich cierpią, że oni tof 


pice jako 
vrni ucza te; 


zeciw zDa- 
blizńiemu; 
inowcie: 6 


AE 2 o C BIE 
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Na Niedziele Czwartą po Trzech 
Królach. 


apo an eRzE 


Quid timidi eftis modice Fidei? Math, 8. 
Czemużeście bojaźliwi mało-wierni. 


A 
inaypierwiz 
p nieod 


N a gwałtówność przypadkow, 


a, lecz v 


żywota tego nie ERE, "ej 


wyżfze to jeft nad fiły człojj 
wieka dzieło ,a tym bardziej 
wyżfze, im przypadki m 
cniey przerażające; bo chociaż rządzą 
cy fię rozumem człowiek, może przeć 
wney fortuny pocilki wytrzymywać wfp 
niale, atoli fzukająca zawfze pomyślnegó, 
pożycia wrodzona fkłonność, kiedy IE | 
chęciom fprzyjający fukces nie odpowia 
da, mufi fię urazić. Należy więc takief 
nad fobą fzukać dzielności, któraby prze 
wyż 


j, już fię 
ać nie pow 
Arywały bi 
BU piąceg 
onma fi 
cy nadtieją, 


na Niedz. a" Trzech Królach. 166 


b oone a dodała, > onych wytrzy- 
nania, bez naymnieyszego , wzruśzenia. 
laką dzielnością bez wątpienia jeft Bóg, 

i tóry jako fam tych przypadkow jeft do- 
jufzczającą przyczyną, fam też takiego 
. pęfiwa może być dawcą, którymby umo- 
niony człowiek, nad wfzyftkiemi przeci- 
Jnościami gorował. Y zaifte fzczęśliwym 
ję nazywać powinien, kto ftateczne z 
pogiem uczynił przymierze, w którym to 
aypierwfze ftało fię ułożenie, żeby czło- 
viek nieodftępował Boga, a Bóg człowie- 
ja, lecz w fzczęściu y w niefzczęściu, w 
jjomyślney, lub przeciwney ofnowie, 
pzajemną bytność zachowali. Takiemu 
ez pochyby, udzielać fię zwykła, guru- 
jca nad wfzelkie przeciwieńftwa wlpania- 
pść, która niczym nie jeft, jak tylko nie- 
jztuszonym w wfzechmocności wfpomo- 
va yciela fwojego ufaniem. Tym uzbrojo- 
My. już fię naywiękfzego wzrufzenia lę- 
sac nie powinien, a chociażby wały łodz 
rywały burzliwe, gdy ma bytność cho- 
iaż fpiącego na czas Chryftusa, nieporu- 
{zona ma fię ratować pewney jego pomo- 
„ay nadzieją. Przeto iłusznym y fprawie- 


L i- 


wan 
znim ft 
i zoftając łodź 
gdyby sliutonienier 
tenby. fam los y jego 1 f i 
dząc te że 
nem  Bof kim już 


tapomnia AN 
, matowierni è m 

a nazwał fprz 
yć wielkiey wiary., i 
Synie ANS trzyma i 


zgromieni 

cze Pifma zgo( r ZĘ je flaby 
tak jeft, i fie wzi ] zom. riha > 
rę człowieka ta ić, że we wfzydjjtzywali 
kich wiernych powinna być rowna (a 

a zatym przewinieniem m 
umnieyf: ieważ ż PO by 
wiernemi Ch iczniowie, a przedjza 


a) Cali lib. 3. eap. 2. unicam (ideft equalem zmien: 
piorum fidem agnofcimus & przdicamus. 


nadViedz. i4 po Trzech Krol. z69 


ni fztucznie czy- 

wynieść, ro- 

£ niemają, kie- 

ily wiarę mają. z eyfzym Ka- 


ienfaniu obaczemy, Że to fał ywie nauczają. 
lo tym fzczęśliwiey y; dowodniey uczy- 
jfiemy, kiedy to czego chcą oni poczęści 
yznamy: A zatym za C 
Kacerze niemaja g 
iara jeft grzechem. Druga 
y! fifamy częfte grzechy, bo wiara nafa be 
rzechu. O tym ja mówić będę, na wię- 
[zą cześć y chwałę Boga. 


okończył ten całego dzieła, kto dobry 
kamień afonda enc jcie żałoży 


ry w czafie, nie 

oe może id nadzieję. Przeci- 
jejnie, faby fundament, prędkich budyn- 
ifu "śe y sę, cych w nim Żałośnego 
wać fię każe. Ztąd 

a fię zdanie, kie- 

ałości pałacu, pier- 

Fre fwoje myśli, na gruntowne onego 
rzejałożenie kieruje. Już fię domyślać mo- 
mkecie C. N. dokąd ja wtym p podobieńftwie 
"Łmierzam: Bo fame mieyfce to, z któ- 
LĄ rego 


Gi 
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rego mowię, każe, żebym ziemfkim jaj 
kim ftrukturom przepisania dawać, przeć 
fięwzięcie niemiał. Myśl moja cała jefij 
to wam przełożyć, co dufz waszych bq] 
fpieczeńftwo obwarować może, żebyści 
w tym budynku,. ftatecznie ugruntowaj 
miefzkanie, które z pierwszego założenij 1 
fwojego, nie omylng wam, chociażbyścij niego 87% 
fami kiedy, dia fłabości upaść mieli, baj folie; Wet 
fpiecznością będzie, Jakoż, wielka zá í 
prawdę jet, w takim mieyfcu zoftawad 
gdzie lubo różnym przypadkom podpądaj towny; 
mufisz, przywalenia jednak fwego nayj niemając 
mniey fię nie obawiafz, Lecz któż nai] może. 
tak mieyfce befpieczne obmyśli? gdyż taj ftusowe 
zbawienne dzieło, nad przyrodzonemi gd) Wwymow. 
ruje myślami, a tak góruje, iż gdyby fi niego ni 
naydofkonaley natężały, tego nie doścj infyguą 
gna, owfzem im fię bardziey natężająj być kami 
tym więcey fłabieją. A to jeft uftanowidj kto gwas 
nie wiary, w którey ktokolwiek chce bej niech pien 
fpiecznym być, zoftawać mu potrzebąj mowę, | 
a ta niejakokolwiek powinna być tylko | nic przyz 
Chryftusa, bo ten tylko, ktory wierzy 4 rzeczy, | 
niego, nie zginie, mowi S. Jan (a). Wniep można f 
go wierząc befpiecznym każdy jeft, A nif} Wipieczi 
dd 


(a) Joan. 6. 


że 


ntową 


na Niedź. 4. po Trzech Królach. 70 


i|dosyć wierzyć w Chryftusa, lecz tak wie= 
iJrzyć jak on poftanowił, y tego poftano- 


wienia za zdaniem fwoim idąc, nie odftę- 
pować. Boy Kacerze w Chryftusa wie- 
rzą, y Chrześcianami fię nazywają. Coż 
natym, gdy nie tąk wierząc jak on pofta- 
nowił, befpiecznemi nie fą, a wierząc W 


| niego giną. Przyczyna tego jeft, że oni 


r. 1 


J fobie, według fwego zdania Dom znapi- 
| fem Chryftusa budują, lecz inaczey jak 


zoftawać 
podpadaf 
łego -nay 


któż nar 
= 


on założył. Rzucili kamień ale nie grun- 
towny, y przeto fundamentu dobrego 
niemając , łatwo fię obalić, y zruynować 


może. Przychodzą mina myśl owa Chry- 


| ftosowe, chociaż w infzey okoliczności 


iftanowię 
chce bi 
potrzebi 


wymowione. Przyprowadzili Zydzi do 
niego niewiafię na grzechu znalezioną (b) 
inftygują, prawem dowodzą, że powinna 
być kamieniami zabita. Na co Chryftus., 
kto żwas bez grzechu jeft ( odpówiedział ) 
niech pierwfzy na nią rzuci kamieniem. Te 
mowię, mi [lowa na myśl przychodzą, że 
nic przyzwoitfzego nie ma nad nie do tey 
rzeczy, którą mam mowić. Bo rożumieć 
można przez tę niewiaftę, dufzę ułomną, 
belpieczności u Chryftusa fzukającą, któ- 

1:9 rą 


apa z nk R Z 


(6) Ibid. 8. 


zeuszew naltępiiz 

sślają, pod poł 
ą nauki Chryftulowey, kamienie z: 
/gotowali fikie 


[o 


SR ry 


us, ażeby który 
ez grzechu jefi pierwfzy, kamie- 
i. Y dobrzeby uczynili, żeby 


E AABS E ih 
DOMEN 


zaś 
"A 


ilami rzucają, y nę- 
fwojemi błędami zabijają. 

winnemi 
zey wież 
nki ich nie 


a } EAA 
ich adherentòw 


e, fama 2. 
naywiękfzym grzechem, INE 
gubi niefkończenie, Ze || grzetow 
> zaś A nl, ato 

łowi RZ 


(6) Ibid. (d) Tam dives et homo babtifatus, ut 

volens non poffit perdere falutem fuam 

quantis cung; peccatis, nifi nolit credere. Lut. 
lib. de capt. Babyl. 


nengalz 
ża Anty 


dokiem na naycię zrzechy, a U- 
iwi re porow nanie z fest 
łatwo to 


Teologow 


rofkofz rofp 
śluby Zak 


rać, 
an ratow ania 


twienia ciała odr 
Swiętym Pańfkim 
grzebow, y ratowania 
nili, a to jeft y 

żowi Rzymfki emu y wizy tkim Katolikom 
nieugafzoną zawziętość pokazuj Papie- 
żą Antychryftem, Katolikow. Papiftami y 


Rzym- 
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Rzymikiemi Machometanami nazywają, 2 
to jeft złość albo gniew. Swięta Kościelnej| 
Mfze, Kapłańfkie Pacierze, y wfzyftkie 
Kościoła dawnego nabożeńftwa poznofili || 
a to jeft leniflwo. to już fa fiedm grzej 
chow głownych, fkłada fię jefzcze wiarajj cję 


niemaj 


ich, y z grzechow przeciwko Duchowi może, któ! 
Swiętemu, gdzie bowiem zbytnie ufaniej wi Apoftoż 


w miłofierdziu Bofkim, zafadzone na na-l wiz 


dziei nieomylney zbawienia, bez dobrych] 
uczynkow, jeźeli nie u nich, gdzie ocze- by 


yftkiego 


jakośmy WI 


czynili f 


wifisze naftępowanie na prawdę poznaną, | dhg (wege 
gdzie zatwardzialfza zakamiałość w tymj|jyt w pie 
wfzyftkim, jeżeli nie w wierze ich, czy: ktorego Z 
nie tak fię rzecz ma, przyznaycie fami. | My, al 
wfzak nie odrzucaliby dobrych uczynkow, | fros 


gdyby niebyli tak zaufani w miłofierdziu 
Bofkim, iż rozumieją że ten, który ftwo- 
rżył ich bez nich, może ich zbawić, bez di 
ichże famych, to jeft bez przyłożenia fię, 


7 ufilnego- pracowania na zbawienie, nie | wj jak św 
y p yie 


zaniedbywaliby kwapić fię do łona ulu- 
bioney Matki Kościoła, gdyby zatwardzia- p 


| Aleć żeby 


jli w ob! 


łość ferca ich nie fprzeciwiała fię praw- |] potępienia 
dzie od Boga objawioney, od tak dawne- $mey wie 


go czafu, uznaney, y za nieomylną od 
tak wielu Swiętych y zacnych Mężow 
mianey, Ani niech tu kto mowi, że ta- 

kie 


| Ami jet 


| (A) al Ron 


na Niedz, 4.po Trzech Królach. 128 


kie wyftępki wrli c, na zawftydzenie 
byczajow Kacerfkich, y ofob ich oczer- 
nienie zdobywam fię, bynaymniey otym 
nie myślę: owfzem gdyby y tefię na nich 
'|wydawały, gotow jetem pokryć, ale nie- 
lzejLyjko pokryć, owfzem to twierdzić, że ich 
Wiarajcgle niemają. Grzech bowiem być nie 
Wijmoże, który nie jeft przeciw prawu, mo- 
a E wi Apoftoł (a). Więc że wiara ich tego 

wfzyfikiego w fwojey ifiności pozwala, 
2 jakośmy widzieli, ktoż ma nazywać to co- 
by czynili grzechem, kiedy to czynią We- 
nana, dług (wego prawa. A nayciężfzy u nich 
v tymlpył w pierwiaftkach wyftępek (5), gdy 
czyłktorego znich w Kościele Katolickim na 
[Mfzy, albo na Kazaniu poftrzeżono, tego 
farową jako wielkiego wyftępcę karano. 
(Więc że y ten wyftępek u nas nie nazy- 
wa fię grzechem, ktoż może być fzczę- 
bea |Gliwfzyma na świecie, nad tych którzy w 
$. |takiey wierze zo gdzie zoftając pra= 
wie iak święci w Niebie, nigdy nie grzefzą. 
Aleć żebyście jak naybardziey nie grze- 
fzyli w obyczajach, czyliż przez to uyść 
potępienia możecie? dofyć wam tego na 
famey wierze, która tak wielkiemi grze- 
chami jeft napełniona, jak biędami, Po- 
wia- 


x (C°) zd Rom. 7, (6) Flor. Rem. lib. 8. cap. 7- 


KAZANIE 


wiada Apoftół, žemam 

wiecznego przez wini 

wiara was fama, cho ci A F grze 
chow nie mieli, od Ni ip , bojejj 
śli grzech Żaden tam fię mieścić hie iaa 
że (ad); jak wy z fwoją Wiz fi 
ROR e e jak 


dzie, Bofkim| 
y W noj fądzićjk i 
Fako mają; tylko : nez yliżby niej 
fłusznie mowił Sędzia do Kacerza. Y% 
ciebie z wiary fądżzę: nacoś fię ty chwycił 
tey nowotiiey Religii? chyba dla tego 
nią pofzedłeś, że] pód pfetextem napra 
y Reliormy, ina odcięte wfzyftkie uma 
twienia ciała, abftynency€, pofty; ffowiedz 
pokutę; bo ona fp ała twoiey zmyśl 
ności £ a to wfzyliko czy nie jefiże 
czyuą twego potępienia. Nie mają tedy 
wcźym beśpieczeńfiwa pokładać; którzy 
w tey Religii miefzkają; bo ANS 
grzechow nawainości nie wz 
ich wiara przywali. iey 
na tym mieyfcu, gdżie chociaż piee 
ezeńftwo być może do jakiego upadku 
przywaleria jednak fwego bynayinniey fię 
oba: 


(o) ad Rom: 5. (d) Apoc, 2T. 


na Niedz. 4: po Trzech Król. 176 


paść nie trzeba. _ A takim jeft Kościoł 
asz jedyny prawdziwy; 6 czym w tey 


simam mow U nas fa czę- 


nasza 
mo- 


„posobow; 
Je czy de ] 
pa, więc tym 
ztukę uczyni 
gia oney w fw 
y fzpetn 
Tak y my; 
niet tylko złe aka 
jępatdzo , a wyfókich do 


żne a częftokroć cięszkie fzkarady w pa 
damy. Ale y to nam tak niefzkodzi, gdj 


bez grzechu w Kacerftwie zoftawali. | 

w nim zoftając, żadnych nie ma śrzodkow 

do powftania y ufprawiedliwienia, oprocjjygi: 
zmyśloney od Kacerzow ufności w miła Kaplani W 
fierdziu Bofkim, dla famey mocney, jakiffero? wiec 
oni mówią wiary, grzechy by mayfzkaraj ko tizyu 
dnieyfze odpuszczającym. My choć zgrz | Chryfus 
fzemy, mamy bardzo doświadczone fpd] Bifaipón 
soby do powftania, nietylko w miłofiejj] go; Syn 
dżiu dobrego Boga, ale też w fprawiej|znas nie 
dliwości jego. Bo miłofietdzie y fprawidj| stofiemy, : 
dliwość zarownie fą niefkończone w nij fyf ga to 
przymioty. Coż to fą za fpósoby? fpofc porządkien 
by fa takie, jakich Kacerżenie mają. Plitneciii: y 
grzechu, zadosyć fię może uczynić fprą] tiwada 
wiedliwości Bofkiey przez fąd y ukatgj myjnie ty 
nie, po których pewna miłofierdzia fkuj gy 
teczność , w odpuszcżeniu fię wydajć 
Sąd ten jeft fpowiedz przed Kapłanem 
Ten należytym porządkiem na tal 
urząd poświęcony, ma daną fobie od Chryf ——- 


ftus (4) joan. 
ap. zł 


fitym życ 
daje nam 


mią Pred 


na Niedz. 4.po Trzech Królach. - 178 


Jmanyitysą władzę Ducha Swiętego do odpu- 
Jzczenia grzechow tym, ktorzybyone wy- 
2y ozdi znawali prżed nim. Jako fię dowodzi z 
V Ewangelii S. Jana (a); więc przez te wy- 
Bajenanie;. odpufzczają fie grzechy.  Rze- 
SUkzefz: jak to: co fam Bog może, ludzie 
JŚmfjogą żysićż tak ( mówi:S: „Cytyll (a) ) 
BIN tri mienia zdroźliwego ; dby gi 

i zali; którzy w/obie Dicka Su ię 

tiają: Ale ktoż to wie, ( tżeczefz ); 

tjgapłani wafi maig w fobie Ducha Swi- 
f ps wiedzą wfzyfcy; ktorzy trzymają, 
Jako trzymać. wiżyfcy pawiani , że jako 
grze Chryftus mie fiebië | fani gd üg głofił äby zofłać 
1; lecz tón ktor Yi iat do nie- 
: Synem möim ty jeftcś CŒ); tak każdy 
gz nas nie jeft Kap m; że tak o fobie 
lągłofiemy, ale że nas Apoftołowie od Chry- 
uftufa ra to wyfłańi; przeźż niefożerwanym 
olifyorządkiem idących. Bifkupow na to po- 
jświęcili; y Ducha Swietego mocą Chry- 
ftufową dali: Więc że go mamy; tak nie- 
Jomylnie twierdziemy, że nam żaden tego 
Ww tym życiu odjąć nie może. Ta pewność 
!|daje nam moc rozgrzefzania; Czego nie 
Kaplanetf ają Predykanci Kacetfcy ; jako y nie fą 


ona ta M Ka- 
e od Chi ——————— ~ 
i fj (2 Joan: 2r. (W) S. Cyrill in Joan. lib. 12. 
i cap. 56. (e) ad Hebr: 5 


KAŻANIE 


Kapłanami, Bo kto ich pofłał? kto i 
poświęcił? gdzie u nich Bifkupi Apofi je 
łow naftępcy? ktorędy do nich Dufy ymiłofier: 
Swięty przyfżedł? chyba żeby twierdzyjy to przy 
Że na każdego zich żofobna Chryftusj iemy, odet 
Nieba zftępuie, y tchnie, czego że twig obietnicach 
dzić nie mogą, więc że nie idą porzay; prź 
kiem Kościoła Swiętego, w ktorym D urez nam 
S. nie omylnie przebywa, jako Kapłaniigneg prze 
mi być niemogą, tak y rozgrzefzać. NĄ y mocne 
mają tedy fpofobu powftania od grzechotkeją fe ob 
więc mufzą fię ciiwytać wiary fwojejpzcow, | 
ktora im każe: tak mocno wierzyć, że ği i 
przez zafługi Chryftufowe fą wfzyfti 
grzechy, y przefzłe y przyfzłe odpufzcz 
ne, jak mócno wierzą, że Chryftus ikona 
nas umarł (d). Zadofyć fię czyni u naj 
y fprawiedliwości Bofkiey; ponieważ ti 
mocą, ktorą Kapłan rozgrzefza; nazu pewne poc 
cza y pokutę, a tę koniecznie wypełtijy, 
należy. Są też unas odpufty, przez kt jigo! o! 
re czego fami nie możemy, to zafługalfkyw y npa 
Chryftufa niefkoftczonemi; y nieźliczoni god i 
mi Swiętych Pańfkich, uczynkami zb 
wającemi, ża grzechy nafze przez nadjena, y 
nie od ftolicy Apoftolfkiey nadgradzamijły|gyj.; 
O czym będzie w infzym da Bog Kazdy, 
ezachynńia | 


Ça) Calv. lib. 4. inft. cap. 15+ 


na Niedz: 4. po Trzeth Krol. i80 


Na oftatek takimi fpofobami fpra- 
Hedliwość. Bofką przebłażawfzy nymuie- 
|... Uy y miłofierdzie iego, żebyśmy to czy- 
A co przy. pomocy Bofkiey przez nas 
|, USpZemy, odebrali to co on obiecał,y jak jeft 
© ŻE(WIĄ obietnicach fwoich prawdziwy, y nie 

ipylny, przewinienia nafze odpuścił. 

egoż nam więcey trzeba, jak tylko fta- 
atznego przedfiewżięcia poprawy żywo- 
"| y mocnego wtym Wykonania. Nie 
feba fe obawiać, że mieliśmy wiele 
l ponieważ zaraz jeft y lekat 

lpo na nie tam, gdzie wiara bez grzechu 
prawdziwie święta; Zoftających w je- 
ey łodzi z Chryfiufem, mogą y naydó- 


yć, zatopić nie í 
1go wołać Panie z 1 
; Mzlfpeyne podanie ręki do pódzwignienia, 
: wypelifgjenie palcem na ufpokóienie. O Swię- 
Wiaro! ofzczęśliwa Kościoła fodzi, w 


fię przez pomoc, y grze- 

yć przez wolą, y pokutować przeź Sa- 

rzez nalłamenta, y poprawić fię przez łafkę y 
gadać Swiętym przez nadzieję. To co mo- 
Bog Kal ię, niech nam C. N. będzie pobudką do 
qchowania fię w tak Swiętey wierze, 
M2 źe- 


Żebyśmy jey naymnieyfzym powątpij 
niem nienarufzyli w fobie, niech bęt 
zachęceniem do chwycenia fię praw te 
wiary, żebyśmy ią przez wfzyftkie fiłyj 
fze, bez naymnieyfzego ich nadweręż 
ftrzegli, niech będzie wzrufzeniem | 
twardziałości nafzey, żebyśmy fięj 
fpofobow powftania zwyftępkow co ją 
dzey rzucili. Mieymy to w nieprzer 
ney żadną myślą pilności, y częftyn 
ważaniu: jak fą niefzczęśliwi Kace 
ktorzy wiarę fwoią, tak wielą grzec 
obrzydliwą mając, a przecie głafzczą ję 
bie, y mowią że maiąc ją, grzecho 
dnych nie mają. Ach jak my fzczęś 
iefteśmy, kiedy y częfte grzechy má 
dla wiary tak Świętey befpiecznemi 
zguby jefteśmy, jeśli fpofobow przą 
grzechom od niey pódanych , fzczerzij 
chwyciemy , Amen. 
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izeńiem 
smy fig p” EO 
kow cot Et abiit. Matt. 13.. Y pofzedł. 


00. ze 


a korzeniona między lu- 

dzmi nieprawość, żeby 

Siy człowiek człowiekowi 

LINĘ był nieprzyjacielem, 

S tym więkfzym ufiłowa+ 

| "niem wyrwana być- po- 
mna, im ftrafzliwize z zaniedbania jey 
atki na powfzechną fzkodę wyraftać 
jykły. Nafiawfzy zły człowiek imie- 
a człowieka niegodny, między dobrą 
zenicą złego kąkolu. ytym niecnotli- 
iym uczynkiem wfzyftkę pracowitych 
pinikow w wyrobieniu pola, w wytrzy- 
p dziennych potow; w zafiewaniu 
H. pil- 


ftaranie około pfzenicy zepfował. 
gdyby iefzcze cokolwiek poczciwego cz 
ka W fobie zofiawił, toby znak jakij 
tey zarazie położył, żeby wypełniwij 
zawziętość fwoją, miał dofyć na tym, 
całey zguby przez wczefne poratowaj 
tego, pfzenicy nie żądał, lecz taką fprafioc i 
kę uczyniwfzy gdy ludzie fpali, y tejjzkodliwe p 
nie poftrzegli, nim fię iefzcze ocucili, qi 
fzedł, y uciekł. Ft abjit. X mądrze zą y 
bił, bo gdyby trochę zaczekał, wziąjjiieśw dzi 
fwójey roboty zapłatę. Jakim to on ferc pdayby y 
uczynił, powzląfzy e tym od fług twojjkiedy czt 
wiadomość, wnętże to poznał gofpodajkiem, nie 
nieprzyjaźny mowi to człowiek uczynił, a. 
żeby on nic nie mowił, fama to uciecąfiunie b 
wydała;gdy bybowiem fprawiedliwie ucjiWos*o 10 
nił, śmiałoby na odpowiedź ftanął. LĄ kiego, | 
zajątrzona w fercu nienawiść, iako wijiuce, (wo 
czynku ciemności fzukała, tak wyniśćł ieka Kato 
chciała na Światło, zkąd. bardzo dofkoš™ ludzmi 
le, jako zawize, tę przypowieść tłunąjfi ludzi to 
cząc Chryftus, u S. Łukafza (a), prajiiedną | 
tego złego Człowieka rozumie fzatagj it olobli 
bo on przeciwko wfzyftkim lydziom 4 


(a) Luce g: 


jkziętość, co 
o Qpymyśćć może to im wyrządza, wfzyft- 
kife {woje figle tak fztucznie utaiwfzy , że 
wih niełatwo poznafz. Wyrządzi y poy- 
mjzie, znaleść go niemożna, chyba z wię- 
fzym figlem powroci, y także nim go 

ka fpryłoścignielż uciecze. Pokaznią fię potym 
ali, y tegkodliwe fprawy jego fkutki , ktorym chy- 
ocicjli, da mądrością ż Nieba wfpomożoną zabiec 
zdrzezijj czafie można, A co ten biefowiki czło- 
l, wziąłkiex w dzifieyfzey Ewangelii uczynił, to 
> onfercfodayhy y czafow poznieyfzych nie było! 
lug twofiedy człowiek człowiekowi faje fig wil- 
bodkiem, nie mowię ( żebym przyfłowia nie 
; Jłamał) biefem. Dwojako fię ta ma ro- 


<zkumieć, bo y tłumacze tey przypowieści 
ieucglwoiako rozumieją, raz, człowieka Ka- 
' |gierfkiego, ktory w: czyftey Chryftufowey 
iako yhance, (woje błędy zafiewa, drugi, czło- 
k wyniść wieka Katolickiego, ktory między dobre- 


zo dokojni ludzmi zawzięte fieje niezgody. Oba 


jeść tłu 
(a), prawfzechną fzkodę przynofzą, Lecz ja w 
Í zatalnich olobliwfzą procz tego upatruję nie= 
om prawość, ktorą w tych Kazania tego my- 

zślach wyjawię, w pierw/zey Części: W 
a ; M4 ko- 


nte ludzi rodzaje, ftrafzliwe fkutki na po- ' 


korzeniony ish zwyczay Kacerżom pofiaj| gie | 
wizy nie zgodźwie błędy w czyftey nauci y 
uciekać. W drugiey Częsci: Wykorzel putbęd 
niony powinien być 'zwyczay Katolikov bym go t 
poczyniwizy niezgody między dobrem (ego W CZY 
ludzmi, w nich zoftawać: O tym ja moj|tjynaczenii 
wić będę, na więkizą cześć y chwałdj mowi 0 po 
BOGATE GRAJ ; j 

i Bog nietyl 
D naypierwfzym jeft ludzkiego rodzaj ypyfkich! 

ių celem, y ufzczęśliwienia włafnojgnztości 
ścią, tenm jakimkolwiek fpofobem ubli wieka, ale 
żać, jeśli fię na to odważy człowiek zniewym 
imienia nie jeft godny człowieka. Bo pol nad natu 
nieważ jeft człowiek zwierzęciem towaf w świętł 
rzyftwa koniecznie potrzebuiącym CH warzyftw 
więc wrodzoną fkłonnością do tego jak di| o fiejącyc 
celu zmierza, ażeby miłym y zgodnyni wym, 
drugich ludzi towarzyftwem był zawfzi wroci fie i 
ufzczęśliwiony. Ktotedy temu przefzkoj izebnieyí 
dzi, idzie zatym, iż pełen być mufi- Giej bowi, prz 
ludzkości, gdyż to tamuje co ludzkośl wyżfzonen 
fama wyciąga. A dofyć jeft do okazanij Tę przyjaz 
tak dzikiego wyftępku, na jednym ura włzyfcy } 
Żżającego flowa wymowieniu, na małyni| ryyj;, : 
przeciwney obyczayności fkinieniu, kiei tf 
dy zaś do tak głębokiey nieprawości doy gy, 
dzi] k zaj 


(b) Homo eft animal „fociale, 


na Niedz. 5. po Trzech Krol. 186 


dzie, że dów zamachami przyjażń 
wfzelką zerwać y edoae rozdzielić ufi- 
Zejłować będzie, to już fię ledwo'ftrzymam, 
Oijżebym go tym nie nazwał, kęs fieią: 
$ Micego w czyftey pfzenicy kąkol, w fwoim 
la mofąqmaczeniu Chryftus na zy: wa. To fię 

J chyałdmowi o powfzechnym, a famey ludzko- 
ści przyzwoitym towarzyftwie, lecz że 

Bog nietylko jako Stworca natury, we 

Bo rodzą włzyfikich naturze ludz kiey flużących do- 
i Włafnojfyonałościach chce mieć katolickiego czło- 
bem ublijyjeka, ale też jako Autor nad naturalny, 
miowiekł, niewymowney dobroci fwojey, iegoż 
.. Bo połpąd naturę w ywyżlzywfzy przez łafkę , 
alw świętfzey przyjaźni y dofkonalfzym to- 
jwarzyftwie ziednoczonym być kazał, więc 


dlo fiejących nie zgot dy w towarzyftwie pier- 
łzym, W drugiey części tego Kazania 
[wroci fię meyi teraz jako o rzeczy po- 
eene człowie- 


i o przyjazń y epai wyznawają 
bym utajwfzyfcy ktorzykolwiek fkład Apoftolfki 
sz 3 pa mowią, a wyznawają W tych Rowach: 

Sangorum communionem, Wierze Swietych 
| obcowanie. Co fig ma rozumieć, nietyl- 
ky ko owzajemności wiernych żyjący ch z 


M 5 Świę: 
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Swiętemi krolującemi, ale też onierozer-|| Zamow | 
waney we wfzyftkiey Kościoła nauce ,je-|| fil; 507 
dnomyślności. Bo to jeft jednym znayz|| msi y V 
widoczniey fzych znaków prawdziwey Re-l] gie życie | 
ligii, jednoftayność w nauce wiary, zkądj ga y niet 
Kościoł prawdziwy, zawfze zgodnie, yļ myśltości 
jednoftaynię wierzy to wfzyftko, cokolwiekj| ufanowio! 
Jezus Chryftus ptzez fwoich Apoftołowj yfenicź, 
y Ewangeliftow obiawił. Nie odmieniaj joli zafiew 
nigdy fwojey profeflyi y wiary, żawfzefięj| wieka ch 
trzyma iedńeyjpewney, y_nieomylney re-| zadnym | 

uły na zachowanie tey jednoftayności, yl żyć niem 
EE kolwiek choć jeden artykuł wiary,| fkim duc 


albo odmieniaią, albo przydają, takich odi wiek. 
fwego obcowania y fpołeczi ności odcinad]j qzy prz 
A jako wie, iż między bezbożnemi niej fą, ty 


może być ścifła przyjaźń y zjednoczeniey|| wjernyc 
tak przepifuje takie (uftawy y ścifłe prai} y Naucz 
wa, za ktorychby petnieniem był między znali, co 
infzemi Kościołami ( jeśli fię mogą na- pieczołow 
zwać Kościołami ) Nayświętizym y nayf niem wy 
czyfifzym, ale nietylko przepifuje, ow-| żowie, í 
fzem nie kontentując fię przepilaniem,| emność 
one do fkutku przywodzi y wykonania, to znifzc 
Bo sd zachowują fię zalecone w pidi myślrość 
fmie Swiętym tak wielkie umartwienia „|| ją, lecz 
y utrudzenia ciała, zachowują fię w nimi zawdzi 
zady Ewangeliczne, tak wielę w nim iehi l + nje 
ĝa 


na Niedz. 5 po Trzech Królach. I8$ 

letozgn|| Zakonow tak męfkich, iako y białogłow- 
fkich; gdzie w uboftwie, w wieczney czy- 
ftości y w pofłufzeńftwie, prawie Aniel- 
'| fkie życie prowadzą. Ta to jeft prawdzi- 
f wa y nierozerwana przyjaźń, na jedno- 
myślności nauki, y świątobliwych dzieł 
uftanowiona. Tu to jeft czyfta y dobrą 
pfzenica, ktorą gofpodarz Niebiefki ną 
roli zafiewa, pożytku z niey, (wojey y czło- 
wieka chwały fpodziewaiąc fię, Ktorey 
żadnym kąkolem zarażać, żaden fię wa- 
żyć nie może, chyba wiłczym, albo biefow- 
fkim dachem tchnący nieprzyjazny człó- 
wiek. A tym jeft każdy Kacerz, co mię- 
dzy prawdziwą nauką fwoje błędy mie- 
fza, tym złośliwym poftępkiem jedność 
wiernych rozrywaiąc. Bo'co Apoftołowie 
y Nauczyciele Kościoła, fwoią pracą wy- 
znali, co zwierzchność Duchowna pilną 
pieczołowitością z wielkim potem y ftara- 
niem wyrobili, co Święci y uczeni mẹ- 
żowie, dofkonałą nauką zafiali, to oni 
ciemnością fałfzow fwoich okryć y wfzyft- 
ko znifzczyć ufiłuią. A nie tylko jednos 
myślność w przyiacielach Bofkich zrywa- 
ią, lecz y świątobliwość ich, na ktorey 
prawdziwa przyiaźń gruntuje fię, czer- 
nią y-_njezliczoneimi potwarzami przytłu- 


auce, jej 
ap. 


pilaniem d 
konania, 


y nim ief 
Za: 
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miają. Co więkfza zrobiwfzy, ani dofta- | 


tecznie dowodzą błędow, ani fał(zywych 


perwacz na czynności nafże proby podają, || 


lecz iako nieprzyiazny ow człowiek, ZIo= 


biwfzy to, powiedziawfzy odchodzą, u- | 


ciekaią , kryią fi fię, zoftawiwfzy tylko po fö- 
bie fzczegulney zawziętości, y zaiadłości 
dowody © abiit. Przebierzmy jedne, y 
drugie ich fłowa, ktore w xięgach fwo- 
ich prawdziwie złotych, ktorychby ogniem 


probować należało, przeciwko bądz nau= | 


kom wiary nafzey, badź obyczajom na- 
pifali, a łatwo tego dóścigniemy. W Pi- 
{mie Swiętym, Ma ktorym od Kościoła 
prawdziwego wytłumaczonym, wiara nay= 
bardziey fię wipiera, nietylko pofiali ką- 
kol, ale też w niektorych mieyfcach całe 
ziarna pfzenicy wygubili o: W liście 
drugim S, Piotra w Rozdz. I. ztych fow; 
Bracia fiaraycie fie aby arzeg dobre u- 
czynki pewne powolanie w uczynili, Lu- 
ter wyglozował te fłowa przez dobre u- 
czynki. _ W liście do Rzymian wRoazdz, 
30. Wtych fłowach r jèm 
wiek fig u(prawiedliwia przeź wiarę, dodał 
przez Jamg wiarę. u Mar. S, w roz. 14. yuk, 
w 


"(a) R:P. Venceslaus a, S. Elia Carm. Difealc. 
in Echo tubæ pacis. , 


dobrą 
czekali? 
czekali, 
n gdyb 
ia dali 


ie im t 
igo nie 


na Niedz, 5.po Trzech Król. Łgó 


wroż. 22. te flowa: to) jeft ciało moje, Kace- 
rze każą drukować ft ciało moje. u Ja- 
naS. wroz.6. 7 me mi ŻYWYM, Kal- 
winiftowie czyt: m chlebem HER 
wiejąry ym: Jakub a S» 
Spowiadaycie fe de 
3 oni kładą: 
|; wafzych jedeń przeci 
giemu, W liśie do Z Zy dd Rozdz: 13 
czciwe Matze ë 
mieniają: uczciwe ma in o migd: Toa 
fikiemi; W liście do Efez. Rozdz. 5. Sdkra- 
ment to jeft ti. oni kładą: fekret to jeft 
wielki ; w liście 2. do Tefal: Rozdz. 2. 
sk maa JAA wieć oni kładą: trzy- 
W liście 1. do Ko- 
ie mamy mocy Z nie- 
a nie yć 


mamy mocy n 

nę. Takiego łu r ży. międży 

dobrą ftowa ego pizenicą, czy za- 

czekali? wa zyczynę tego? nie za- 

czekali, nic ali Nafiali y pe S abii if. 

Bo gdyby z li 

nia dali; pi el byli i, że 

fię im tego czynić niegodaite: A ktoż 

tego niewie, że w w pierwfzym pifmie wy- 
glo- 


RAZANIE 


glozowawfzy te trzy fłowa przez dobre 


uczynki: a w drngim dodawfzy f/amą, chciał || nayi Ę 
Luter dowieść, że fama tylko wiaraj| ywienić 
bez uczynkow, jeft potrzebna do zbawiesl| m) 
nia? z tych zaś: uczciwe Małżeń/itwo mig- 

dzy w/zyfikiemi, chcieli wyperftwadowaćji | 
że wolne jeft małżeńftwo wfżyftkim, ylj daia, mós 
Kapłanom, y Zakonnikom, y Zakonni- 4 
com. Co uczyniwfzy pofzli: Przyttzyma* 

ny przecie Luter, y fpytany dla czego tol Ni 
uczynił? odpowiedział: tak chcę, tak kafe 

żę. Cała przyczyna, y pofzedł, €7 abiit.|p 

To w flowie Bofkim (amym, a coż wna- 

ukach wiary? pilząc Kalwin na Ewange-| 

fią Mateufza S. w Rozdziale $. gdzie ieft 
wżmianka o fzacie godowty, przez ktotajj 


6zdobę dobrych uczynkow, on tak mó-| Wa 
wi: O fzacie godowey daremna walka, cyi do lytośći 
ona jef wiara, czy święte y pobożne Życie zakazane, 
bo ani wiara od dobrych uczynkow może byćjjnie zawize, 
oddzielona, y dobre uczynki tylko z wiary po-|pozwala fi 
ćhodżę (a). Powiedział y pofzedł,  G5lfit grzech 
biit, żadney tego błędu przyczyny nie- to pogardz 
dał, bo gdyby zaczekał y pofluchał; byt-lnżorzenie 
by przekonany Że przez złe uczynki, niel ieczyłtość 
za-jj giech po 

zętey rz 


(a) Calv. in Harm. Evang. 


nu Niedz. 5.pó Trzech Krol. igz 


awńze fięjwiara gubi, jako widziemy w 
f |naywię zych grzefznikach , a przecie pra- 
raj |wóWiernych Katolikach. Także pilząe 
elna piętnafty Rozdział tegoż S. Mateufza, 
gdzie Chryftus mowi: czemu y, Wy AE 
ftępujecie prawo 
y laiia, mówi: „Te 
prawość ty 
ü Zydow. 
L 
gu nie yć pojtf ym: Lecz gdy do Tzecży 
przyfzło , kiedy kawałek mięja JRofztot wać 
za wielki wy figpe „ @ kraść y cies 
lefnie grzejžyč Za poja ii grzech maj 4, 
więc dla hoego padania wywracają P 
|Bofkie. Powiedział y pofzedl, & abiit 
gdyby zaczekał, dowiedziafby fi fię że nie- 
(kofztowanie małego mięfa kawałka, ale 
do fytości oo ezić Tas W poftne dni ieft 
m „wąftępkieńm, y to 
abości $ w chorobie; 
[pozwala Pia , etak w famym jedzeniu 
ief grzech ciężki, jak dobrowolne przez 
-ito pogardzenie prawa Kościelnego, albo 
Ł, był zgorfżenie drugich. Kradzieży zaś albo 
jaki, niejnieczyftość, nigdy Kościoł nie miał ża 
z: |grzech an t chyba kiedy małość 
|wziętey rzeczy, albo fama tylko pierwfza 
myśl 


myśl, nie żezwolenie, albo uczynek grá 
chowy, od śmiertelnego wymowi. Mr 
obrządkach Kościelnych, 6 Ołtarzach 6! 
wyliczywizy one pierwiey twierdząc, | 

fię przedtym godziło, tak mowi: Prajji 

tym tą fie w/zyfiko godziło , teraz po præ | 

sciu Chry fłufowym maczey fie rzeczy magis 
powiedział y pofzedł, © abit: A gódyji 
zaczekał fpytalibyśmy fię jego, czeniu 

teraz inaczey rzeczy mają? powiadać 

w prawdzie ; Bo co wtenczas było ( w. lll 

rym Kościele ) pobożnym świętości zacąw wałzyc 
waniem, to teraz byłoby bózbo ŚWI i iezgody ; i 
kradztwm, „powiedział y pofzedł.  £ 
czemu byłoljy Świętokradztwem? naffiście, co | 
cale zamilczał. Lecz my odpowiadaffiotąd o K 
flowy S$: A uguftyna (b): O tym  jefz$ 
wątpić co pi'zez cały świat, używa Kości 

wielkie jeft fz:alenfawo; ; Ztego  poftępą to 
Kacerfkiego wnofić możecie N: C: że ife p 
inaczey fwoiich błędow nie zafiewajzk: 
prawdziwey nauce; .ty/kó przez jedi 
kłamitwa y ziwodzenie nie umieiętnychi 

dzi, ktorzy im wierzą, a nie pytają 

czemu tak twierdzą, bo nigdy tego 
nauczaią, fpr awiedliwie dowodzić nie 

gą, lecz albo bałamucćtwy y figlami ad E, 


6) S. Aug uft. 


nu Niedzielę 5. po tiżech Krol. x94 


przy vay precz ucłekaj 
W nauce, tak w obyc 
lziwy na Papieża, 
la Wizy fikich 
pofzli, ani 
apiście dokazu 
jyywierająć nie 
, czeniu / infzymm Kazat 
owiadać [ney bardzo y: 
pom pea ącej 


voją 


Z obycza- 
ol, to ieft 


j gody, od z złycł ch lu 
t- i pofiane; w ktotych zoft 
? najiście, co jeft tci 


Wyczay-Wwkorz 
A jak potu 
) polegi to uczyniw 
N: 0. że (e powiniio, że 6! 
Zä 
rze 


fiewają fię famemi nie. 

jedydnak Katolicki z | 
seo ipoj aw tym fię iui í 
ch powinne b 
tak jako 
H c było (a), 3 
islami me» ale też w miłości wz 


mney, jedno- | Hi 
hi N ftay- PANN 


(a) Act. 4. 


KaŻANIE 


ftayność zachowali. Precz odnas powi , 
nien być oddalony nieprzyjażźny człowiekjby iednie 
ktoryby niezgody między: dobremi bracijk: oich 
rozfiewając, wielką fzkodę w gófpodanł 

ftwie mogł uczynić. Lecz ktoż fię go U 
ftrzeże? gdyż obyczay jeft takich ludz 
wtenczas te fwoją fprawkę czynić, kiedi 

infi cnotliwi befpiecznie fpoczywają, t4 

kiego podeyścia y ufzkodzenia nie fpq 
dziewając fię bynaymniey. Zafiewają pie 

Kkną imienia|fwojegóo y fławy pfżenicg 

czyli to ptzez poftępki przyftoyne, cz 

przez dzieła na pożytek powfzechny uczy 

nione, fpodziewalą fię przez to jak chw 

ły Bofkiey pomnożenia, tak też y fwet 
jakiegokolwiek u ludził zawdzięczenif 

przez dobre ferce. Alić ukrywizy fię opr czasem 
jemnemi zamachami zayzdrofzcżząca cj 
dzym pòżytkom nienawiść, kąkol niefpý 
dzianie zafieje, x fama lepiey jeszcze fi 
fię, żeby fię z fwoją fprawką nie wyd 
ła. Ten to jeft krzyż na fprawiedliwy 
ludzi, ktorzy dla wrodzorey dobroci, 
mając tyle wybiegow żeby ich fkryte zdi 
dy mogli poznać, uwikłańi częftokr 
niefzczęściem zoftają.  Przepuszczeńie 
Bofkie ma podobieńftwo do owey plą 
Egyptfkiey przez żaby, jako bowiem ZJ! 


na Niedzielę 5. p 


„ We dnie * na widoku 
ch f fwoic ch  płotniftych i 


i 


ludzfiełach IR, u 
kiejąznie radzi 
E w jafnoś ci; ich 
Jąc na Sys że 
milczkiem (poczyy ć, kry 
|pich konfidentow do fiebię podobnych, 
tym mruczaniem krzeczą, N wfzelkiemi 
jłinią fposobami. Alboliteż (eo jeft wiek- 
chwim a złośliwízym fortelem 5 tychże faz 
fwedch ktorych chea z zdradzić, chóciaż pra- 


gczeni E SEA pak ami fłusznie uwodzą ; 


z niezgody p 
icey tryumfowali 
nic niema złośli iwfzego, 

obroci, uplzego. Bo mówi S. £ 

tezde y fama rzecz nie 

f dzi 1 Jezyk podch 

zeniel: Albo jako Dawi 
awey pl kkie Ją mowy ic 
bowiem APS 
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lu fwoim fiedzące, y kamieniami cifkajfow:ć 
Żadnego mie ułowi, ale ptafznik fłodkijk 
wabikiem y głofem pif czałki wdzięczy 

wiele ich chwyta. Tak wdzięcznemi 
rzetelnemi na pozor ffowami, zafiewagjińć| 
niezgod między cnotliwemi: ludzmi, ną 
częściey fwoich zamyflow dokazują, 1 Ę | 
cy ludzie prawdziwie ftają fię wilkamid więk 
gim ludziom, a tym gorfzemi, że prý zed 
oblekfzy fię fkurką niewinnych Barankajiiy y 
fzarpią ich, y częftokroć na dobrym Tffoty niech | 
niu, y towarżyfiwie przyftoynym zab ani zoan 
ją. Trzeba tedy ten zwyczay wykór 

nić koniecznie, bo gdy zaniedbany będ; 

wielką fzkodę nie tylko w towarzyfti É 
ludzkim, ale też famym takim nielu! 3 
kim ludziom przyniefie. Bo tacy fug ŻĘ 
furanienie, fwoją myśl, fwoy język faj ZZ 
radzą, odpuszczenia grzechow choćby 
codziennie fpowiadali nie doftąpią, pof 

waż powinni fa naprawić to, co przezą 

bie tak ciężko zepiowali, a jakże to 
trafią? Cierpiacy zaś tak nieznośne u 
twienie podeyściem złego człowieka 
fiągnione, nie powinni przy niewin 
fumnieniu o to fię bardzą lękać, y W 
nieprzyjaźniach zoftawać, lecz prędki 

nich uchodzić 65 abiit. Pewni, źe tc 


na Niedz. 5. po Trzech Król. 198 
ymniey |oczernienie nie zafzkodzi, 
(zem więkfzą jafność przyniefie. A ja- 
gorejącą świecę włafnemi 
dzięcznkalcami uciera, je w prawdzie palce 
i|pala y czerni, lecz świecy więk j 
ewachości jeft przyczyną, tak czetniący 
innego człowieka ofzczerca, fobie wftyd 
| hańbę przynofi, niewinnemu zaś jeft 
idłkazyą więkfzey przed Bogiem zafługi, a 
je pułzęfto przed ludzmi jafności. Taki tedy 
nkojeprzyjażny człowiek, precz od nas odda- 
rym Imbnty niech będzie, ale y nam w nieprzy- 
jiźni zoftawać nie należy, Amen. 
kóri 


im nietud 
fwi 
zę 
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Na Niedziele Szoftą po Trzech | 
Królach. 


= 


Erufiabo ab/condita a confiitutione mundi. Mateni” one 
Opowiem ukryte rzeczy od założenia światiíe, (5 0! 


o ich będ 


esli fię to, 
my, ¿tym 
Już nie fame nowego Teftameńuktyte by! 
i tu Pifmo w dzifieyfzey najjdno z dn 
milfi Chrześcianie Ewangłdzenie w 
lii mamy, mamy y ftare. Eilvdzi 
ktoreście przypowieści fł) 
fzeli, fą one Pifmem przedwiecznego 
nowym czafie zrodzonego fłowa, cości 
zaś na końcu ich dołożone uważali, fg fła 
wa Proroka w Pfalmie 77. wyrażone.  wadezy È 
zatym powinniście niewzrufzenie trzymaljikwzięcia | 
Że co ftare pifmo od założenia świata p 
zofioną ukrywało, te nąm przy doko 
czeniu tego, nowe jaśnie odkryło. | 


Na Niedzielę 6. potrzech Krolach. 266 


arży za prawidło Wiary . prawdziwey, 
aieźliczonemi figurami uwikłane mieli, to 
fuy za wymiar nayprawdziwfzey wiary, 
już w dofkonąłym wypełnieniu objawione 
Jrzymamy. Przeto gdy te fłowa: opo- 
piem ukryte rzeczy od založenia świata, na 
Kaznodzieyfkiego nauczania początek bio- 
ie, tak one fluchając brać powinniście, że 
'o ich będzie tłumaczeniem, to y wiary 
lafzey, y obyczajow teyże wierze przy- 
synych objaśnieniem być może, y bę- 
Jlzie. Bo wielka jefty nader potrzebna, 
eśli fię to, coteraz wierzemy, y czynie- 
ny, ztym co od założenia Świata, choć 
megikryte było zgadza fię, wiedzieć, a je- 
ynajlno z drugim zgadzać, jak ną potwiet- 
Vangdlzenie w. nas wiary, pożyteczna, tak 
| fare. Bydzięczna do fłuchania. Ile że y Chry- 
ści Afus nauki fwoje, tak zwykł zawize ukła- 
"E ae fię zgadzały a 


j a e Takas tego w gone. wie- 
ąpokach, co teraźniey fzych wierzyć powin- 
fhi Bo > tak od aes M Ko- 


zna- 


znalezióney należy. 
wiary dobrey dótychczas 


nadaremna to jeft fzukać, 


Tertullian ) 


EA 


, 
y. wktorey jelteśmy N. C. ni 
Ze zaś obłęđach teraź 


nieyfzyc| 


łożenia dochodzić mam chęci, Co 


tych myślach układam. W pierwjzey czj 


ści; Ukryte od założenia świata błędx 
Kacerze opowiedzieli przy fkończen 


zoftawać aż do fkończenia świata, prą 
awdach opowiedzianych od założen 

świata. O tym ja mówić będę, nawięk 

23 cześć y chwałę Boga. 

Qitarodawność, takiey jeft we wfzyftkid 

Ò ftworzeniach powagi, że jeśli co dý 

fkonałym jef, tym dofkonalfzyra bywa, il 
(a) Tertull. libr. praefcript. contra, Herefi 

cap. 9. 


re Przodk 
lecz błędow. jey przeciwnych od tegoż zą 


wiekow z: 
|prawdziw 
|od naydan 
fiępu 


kich złych. 


świata. W drugiey części; Katolicy magije ię, ( 


ana? ten 
dłym być p 
liwszego 
tek w Raju. 


futecznie 
ba y wlz) 
ita znich 


na Niedzielę 6. po trzech Krol. 02 


IHawnieyfzych - czafow. zafzczyca fię po= 
|czątkiem , jeśli nie dobrym jeft, tym gor- 
Hzym bywa, im daw ta nie dobroć 
ajprzyjęło. Bog nafz nay prawdziwfżym j jet 
y naylepfzym, bo jako Pifmo mowi OF 
eft ftarodawnym, owfzem początku nie 
mającym. Naydofkonalfze w fwóiey ilto- 

je tworzenia, Anielfcy Duchowie, nayda- 

. iwsieyfzym y taypierwfzym fą dziełem Bo- 
kim. Y między ludzmi, te fa 1 nay ayaw- 


Ab ccży. te domy nayznacznieyfze, kto- 
gate „gwara fwoich od- niepamiętnych 
ta nauka y wiara nay- 

E iie, ktora w iftotnycł h częściach, 


xpd naydaw: nieyfzego uftanowienia nie od- 
biędyjtępuje. A podobny porządek we wfzyfi< 
ikich złychy niedofkonałych rzeczach znay= 
A> fię, Co może być gorfzego nad f a- 


iym być raea przez hardość; co ftra- 

zliwszego nad grzech, ten wziął począ- 

“kék w Raju. Co okropniey fzego nad śmierć? 

ta fię w niewielkim lat przeciągu w Ablu 
_śli co dylkutecznie zaczeła. Takąż genealogią mo- 
n bywa ijżna y wfzyfikich Kacerftw w ea i 

Że ta znich jeftj nayzłośliwsza y na 

| N 5 
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sza, ktora naydawnieyfza. Nie mam te- 
raz fprawy. zinnemi, o teraznieyszym Kad 
cerftwie mowić mi należy, Wiem ia że 
go wszyscy nazywają, jakoż to' y pewnyj 
zjeyże fektatorow trefnie przyznał, moż] 
wiąc : Moja wiara jak młode grzebie, ktore: 
A Ce Mil PGE RE) | 
go użyć nie mogę a przecie žal por zac N adtetentan 
y rzetelnie mowiąc, każdemu widoczna jeftj s 
bo począwfzy fię w Roku '1517.' ledwd ai 
połowy trzeciego wieku dofzła. Lecz taq; Kace 
ka nowość, mnie nie odrazi, żebym jejfy iaoi 
GAZE > > 1: 2 a ikończeniu 
niemiał naywiękfzey między wiżyftkiem|g, jakim 
rzypifać dawności.  ilnsz2 ność ody; 
przypifać dawności. Insza dawność odoh t 


łat, od wiekow, od tyfiącow lat fwojzy duche 
1 ZUA 2 1 > i 
zwykła brać pomiar, ta nim tyfiące, nij pei? z 


wieki, nim lata rachować fię poczęły, ju: 


w fwojey ifiności ukryta zoftawała. Po A ( 
z 2 ; - dow ich b 
czątek jey był bardzo wyfoki, bo w Niej 
bie, bo ojakiey tam walce mowi S. Jal lm) T 
w fwoim objawieniu (4) między Anioła m sz: 
mi? Ta fię pewnie natarczywym orężem SIA 
odprawować między duchami nie mogłaļ R, p 
była więc przeciwnym każdego przeciw | 
nego;Anioła rozumem, w ktorym ich ja 
ko iftność zawifła, tak y fiły naywiękżej,(. 
© coż ta potyczka? poszła ohonor, all | Gap 
o jaki jefzcze honor? o honor niefkończo 4 
ny)” " foi 


(a) Apoc. I2e 


na Niedz. 6. po Trzech Królach. 204 


„||ny: kiedy nayftatszy z Aniołow dziwując 
|fię tey piękności, ktorą w fobie, bę 
pierwiey niczym, obaczył, rownym 
„imieni? Bogu, lecż za to, zafłużone wf 
bie do przepaści piekielnych pogrą: 
|otrzymał, Ta wyniofłość od założenia 
| świata utaiła fię w famym tym Aniele z 
jadherentami, ktorych odtąd biefami na- 
zywamiy. Ktora fzalona nadętość, pos 
Jwoli y na ziemi wyjawiać fię we wfzyft- 
„kich Kacerzach poczęła, aż oto przy 
ikończeniu Świata zupełnie ifie odkryła. 
{Bo jakim duchem tchnęli w początkach 
iwoich tego Kacerftwa Qycowie, je- 
želi duchem bezrozumney wyniofłości nie 
peneli? że nic o obyczayney hardości nie 
po powiem ( jako y nie mam mowić ) bte- 
le low ich było „początkiem wyniefienie fię 
s jal 'ożumem ( jeśli „ię rozumem „mogła na- 
Aniola WAĆ) nad zdanie całego Kościoła, ow- 
Jzem głowy Kościoła, w fentymentach 
Wiary, nad zdanie wfzyftkich Qycow SS. 
„V Pifma famego. Przeftępftwo zakazane» 
go prawa, z nierozumną łatwego odpu- 
Zczenia ufnością złączone, poczeło fię 
ka prawą tegoż biesa w pierwszym za- 
foźonego Świata człowieku Adamie, lecz 
dy w fwoim uczynku przeszło, y przy- 
si ZWO= 
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zwoitą odebrało karę, utaiło fię tylko- w 
wrodzoney do złego fklonności, y pier: 
worodney zmazie.  Wynurzało fię w oby: 


czajach nieraz, aż oto przy fkończenitj 
świata, nad wfzyftkie czasy fwoją zarazę 


wydałe,- kiedy nietylko, w obyczajach) 
ale też, co większa jeft, w nauce ten nayi 
więkfzy przez terąźnieylzych Kacerzow 
założony fundament, hie pełnić co Bog 
y Kościoł przykazał, w famey y fzczegul 
ney wierze |całą ufność pokładając. Ni 
wdzięczne Bogu ofiary zayzdrośnym 0 
kiem, pierwfzy mężoboyca Kaim, aż dí 
wyfchnienia na twarzy, patrzył (c). T 
złość w fpofobie tylko wfzyftkich naro] 
dow bałwochwalfkich kryła fię. aż ot] 
przy fkończeniu Świata, oftatecznie fif 
wyjawiła, kiedy Kacerze, y famych bał| 
wochwalcow w nieprawości zwyciężaiąć 
jedną ajedyną Mfzy Swiętey ofiarę pl 
fwoich Zborach znieśli, infzą niewiem ją 
ką poftanowiwizy wieczerzę. Lame 
pierwszy prawo natury złamał wprową 
dziwfzy na świat, bez dołożenia fię % 
tak nowey rzeczy, Bofkiey dyfpózycy; 
dwoyżeńftwo (d), ztąd na tew potomnd 
ści, zafłużył fobieimie: Zamechus macechiu 

W tyi 


ĖS 
(e) Gen. 4. (d). Ibid. 


prawem t 
mogą, P! 
cie, dwi 
ma y Sel 


| żności i 


De 
bezboźno 
mi ludzki 


fiatek pov 
ly świat f 
tzajach U 
tych naul 
aż oto pi 
myślnoś 


e) b 


tylko p 
„ y piet 
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W tym potymdla prawiedliwych przy- 


| czyn od Boga dyfpe no. Lecz w pra- 


wie Ewangelicznym, y Kościelną y Św 
cką uftawą: świątobliwie A 
odważył fię żaden z Chrzes pedobney 


| niezbożności nie tyll u , ale też y 
zonj pełnić. až`o to přzy fkończeniu świata 
| wniofł to Luter, wtenczas, kiedy fam po- 


| zwolił Xiążęciu Safkiemu drugą żonę za 


życia 'pierwizey pojąć. Co y teraz łatwo 


| by zfundamentow nauki fwojey czynili 


prawem tylko świeckim utrzymani, nie 


| mogą. Po rozmnożeniu fię ludzi na świe- 


n naroj 
, aż oti 
nie fię 

h bały 


cie, dwie nafiąpiły partye, jedna od Ada- 
ma y Seta pochodząca dla fwojey pobo- 
Żności nazywała fię Synami Bofkiemi, 
Filii Dei, druga od Kaina, a wfzelkiey 
bezbożności wyń /, nazwana Syna- 


| mi ludzkiemi, £ inum (e), ktorych 


na wizelką rofkosz fos anie, y wolne 
pożądliwości cuglow rofpufzczanie, nao- 
ftatek powfzechną karę przez potop na ca- 
ły świat fprowadziło. To fię tylko w oby- 
o fię tylko w oby 
czajach u niektorych taiło, y w niekto- 


| rych naukach małego imienia Kacerzow 
b 5 , 


aż o to przy ikończeniu ata wfzyftkiey 
zmyślności wolność, jeśli nie w obycza- 
jach, 


e—a 


() Ibid. 


ju 
KAZANIE, 
rak Boga J; 
jach, ( bo niechcę zawftydzać ) to w hau. piszczer 
ce Kacerfkiey rofpasana, wfzyftkie śrzodzĄ| -j kaza 
ki umartwiające: ciała, do zachowania 

nawet poprzyfiężoney niewinności znie-|| my nauc 
fione, y to fame tak Swięte poptzyfięże- | 
nie za niepodobne y niegodziwe przyzna: 
ne. Za czasow Moyżesza Ca) powftałaj 
przeciw jemu, y Aaronowi, przez Korego, 
Datana y Abirona rebellia, powadze yi 
zwierzchności ich ubliżająca; mieniąc, iż 
cały lud jeft Bofki, więc wlzyfcy rownie 
powinni fobie przepisywać prawo y 


nali 


| 


wi 
rze Samarj 


Bodkich, yl 

Po zawo- 
Hy Him zburze 
świata Mar 
Fiian y I 


jak | 


(a) Num. 16. (6) 4. Regi 17: 


na Niedz. 6.po Trzech Królach. 268 


(jak Boga Izraelikiego chwalić, y przeto 
„|dopuszczeni ukaraniem “Lwow zabijają- 
|cych, kazał do nich pofłać Krol jednego 
Jk pow bg h, aby ich chwalić 


Ztąd oni y B praw dzi- 
ich bo 


na [ganie czcili, 

a zachowyw ali ceremoni Kościoła 
wego, ani prawa, ani przykazani: 

"Mi, a przecie że ai y czcili p 


i P wego Boga o fobie twierdzili. 3 
oj być Samarytani, W czafie, pewny Manafies (c) 
Zyd, y Brat Arcy- kapłana Jerozolimikie= 
go, pojąwfzy za żonę Sanabalety Staró- 
Ry od Persow w ziemi Zydowfkiey pofta- 
Aż onowionego Córkę wzbiwszy fię w moc, 
“keby nie był mnieyfzym od Brata mię 
Wyftawił Paa Kościoł na Betel g 
f ( jako famże Kalwin 
„p tym pisząc mowi CY. fam ie drcy-ka- 
| By panem u czynił. | viek mogł Ápo= 
YRatow do fiebie kami zwabiał, lecz 
“voiy ten potym Kościoł razem z Jerozolim- 
i mifkim zburzony. Aż oto przę ikończeniu 
wiata Marcin luter, człowiek Zakony, 
Kapłan y Doktor, ażeby nie był mniey- 
fzym 


(5) Jofephg, Antiq. lib, 11. cap: 8. 
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fzym od brata inszego Zakonu, w przepi 

wiadaniu Odpuft tow, y zebraniu pieni 

dzy z jałmużn na woynę Świętą, wzi 

wfzy fię w moc przez protekcyą Xiążęd 

Saikiego, nowy przeciw Kościołowi Rzy 

fkiemu, w Witembergu Kościoł wfkrzefj 

gdzie ani ceremonii y obrządkow pra 

dziwego Kościoła, ani praw Bofkich,f 

orwusar zachowania przykazań můj 2 

obaczyfz, a przecie, że w Chryftusa wigjk 

rzą y  Chrześcianami fą o fobie twierdząjieb 

A jako ciż Samarytani, jedni w Betel Liczb 

Kościele naywfpanialfzym, dac po imi 

fzych na pogurkach wyftawionych Kapi 

cach każdy fwoich bożkow czcił, y im pije e (wojey | 

kłon oddawał, tak wlzyfcy Kacerze, zza jego 
W prawdzie W AMIE, ŻA Zborj 


ną g boś: ztym wizył ftkim pobudówj kit nesmi 
li fobie, to w Genewie, przez Kalwina i reymania I 
w Tygurze przez Zwinńgliufża Kaplice, D 
ktorych tyle bożkow, ile wżajem przej, to Uc 
wnych błędow czczą y utrzymują, wí fwoim 
fcy fię zaś zgadzają, źe żadnych obrzęk 
kow, żadney zwierzchności Papieża, 4 
dnych praw pełnić nie trzeba, jako fieh 
tym Samarytani zgadzali. 2 czafow j4 
Chryftusowych były między Żydami Ke 


IE A 
na Niedzielg 


W przegtrerftwa Saduceuszow y Farużow, Sadu- 
ijeufzowie, nieśmiertelności Dufz, y 
kmartwychw ftania pow fzechnego niewie- 
Ż dzyli, Faruzowie wiz zyłtkie dobre uczyn- zę 
zitis powierzchnie tylko hypokryty cznie 
ellzynili, prawdziwey, wnętrzney Świąto- zał 
(liwości niemając. Ci od Ch tryftusa nie 
hlaz upomnieni y przekonani, Aon też 
iq Z fwoją nauka zgi męli. Aż oto przy 
Wiłkończeniu Świata, zgubione już y utajó- 
tdząe błędy, Kacerze objawili y na świa 

ilokazali. Co oni o nieśmiertelności du- 
dzy po iizy trzymają, tego nie wiem, to ovim 
Kapkalwin bardzo wątpi, bo w pe 
ape GE Cd) RKA ża Chr y 
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był a prayttzyan 
chdle zginęła, zkąd fię 
vet nieśmiertelna z fie 
ja, £zymania Bofkie 
e, edem. Toż 
egiu, bo Uczeń 


» tylko z przy- | 
go zewnętrznego, Cojeft 
1owić o zmartwychwita- 
o Gwillem Ferrel w li- 
a.pifanym (2) Ż 
zajzy > żeby poniechał tey opinii którą p 
wziął , o niepodobieńftwie Zmartw ych- 
o ię] (8) wha- 
fowid (d) Calv. in.Pfycl Be 
dami Kib. 4. de Chrifto, & / 
À cg5: (e) Gvill. Ferell. i 


ya Nie 


wftania ciał ludzkich, y żeby tak było, dą k i 
j Kaza 


nie w tych famych, ale w infzych ciałalf |; 
mającą być twierdził. O pówierzchow g faro 
nych uczynkach Faryzayfkich, kto ni Siol 
wie, Że te czynią, nie żeby prawdziwy, , 9 
przez nie y wnętrznie Swiętemi być ml ista 
gli, bo famey Wierze to dzieło przypilj i tad: 
ją. ale dla -uczciwości powierzchney A fe 
policii, że tak na uczciwych ludzi przyftą HW) A 
Naoftatek więcey jak dwieście Kacerfiif A 
przez pułtora tyfiąca lat po Chryftufie PI Pray 


wftawało, y zawfze pogrążonych od K R il 
Ścioła Swiętego było, aż oto przy ífkol „zee 
czeniu Świata, w teraznieyfzych Kace 
ftwach wfzyftkie fa wzniecone. Oczy 
tak wielu Pifarzow y Teologow Świadczą 
a ja dla kiotkeści czafu niewywodzę. 4" 


piych W pr 
wych piże: 
fiemy, bc 
iały trw 


z tego dyfkutfu wnofić potrzeba, Że 
nowe tefą Kacerzow błędy, lecz od załi 
żenia świata ukryte, dopiero wzniecotgk 
przy dokończeniu. Te zaś dokończenąj 
nie tyłko rozumieć fię ma z Apoftołem ta] |". 
oftatni czas a co raz bliżfzy do fądu, af | niezh: 
też że kiedy fię fekty poczynały, to nov] “ gwk 
z nich niejacyś wychodzili Prorocy , bip" proc. 
fki już czaś fkończenia Świata opowiada ii Chry 
jący, Rok, Miefiąc, dzień, godzinę jn "tżidi 


znaczywfzy , fałfzywi zaprawde, ktoryd L AnA 
i JE eod czę 


myi, trwa 
| w Apoftol 


na Niedz; 6.po Trzech Królach. àig 


ak był I 
ich ca zedz fię należało, teraz do drugiey 
wierzchogęj cj Kazania przyftępując, mowię, 
, kto gą 0 0 ftarodawności błędow Kacer- 
ptawdzi h dowodnie; to o . ftarodawności 
jaty iiafzey Rzymikiey  Katolickiey 
twierdzić Ba 


przy fkoj tach 


zjemy; bo ńiepowińniśmy, ponieważ 
yiścia Mefiya= 


wzniecopf?* _ A to co było iftotriego w Prawie 
kończenię ym, trwa y wiekuje w Ckzyftufie På- 
tolem tel W / poftołach yich naftępcach ; Naftę= 
du, aj, 255 nieżnaydują fię nigdzie, tylko w 
y, to najerze y w Kościele S. Katolickim Rżym= 
rocy, bli: Oprocz tego zachowuje Prawo ła- 
opowiadd Od Chryftusa poftanowiońe, a żacho- 


je bez żadney by w haymnieyfzym pun- 
e odmiany. Bo toż jeft teraż u nas, cs 
ilze od czalow Apoftolfikich było; je- 

© 2. je- 


. l 
pdzinę ln 
e, ktoryć 

ftrzed 


| 
| 
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želi zaś fą niektore nafze Prawa, do 


ności Kościelney ufianowione , to o 
liczność czasow, y obyczajow ludzł 
uftanowić radziła, nie uftępując by r 
mniey od dofkonałości Ewangeliczn 


awfzem co raz fpofoby życia doikonajf 


co fię wydaje w .tak ściśleyfzycha ściś 
fzych Zakonach, ktore przepifują nie 
e. ale łatwieyfze Śrzodki do dulzy 4 


wienia: Aże tak dawna jeft y niepqf. 


b mi drog 


pnieyfzone 


fzona żadnymi nieprzyjacioł fzturmi, 


Wiara, ktorey fię trzymamy, ftufzniej 


bie winfzować powinniśmy, żeśmy fi 
niey porodzili, nieinaczey, jak ktorí 
ftarodawnego imienia pochodzący | 
dzić powiecie między innemi zafzq 


cać fię może. A ten zafzczyt tym poj 


dziwizy jeft y dofkonalfzy, im oczy 
Ściey w poftępkach jego, fączy fię 

dawnych Przodkcw. Co że jeft pl 
fzechnym wfzyftkiego Świata zdani 
więkfzą y u nas uwagę mieć powinno, 
w ten czas ftarodawna Wiara w nas n 
mylnie zoftaje, kiedy ftarodawna cno 
dofkonałość w nas fię rzetelniey wyd 
Gurującey nad fumnieniem pólicyi, chi 
tać fięnam nie należy, bo ta dla ok 
tylko człowieka pozwolona, tyle miec 


j aal 


M, “przed 
zdaniu 
ać nie ma 


piczenia ŚJ 


i mowię, i 


kiy od zał 
KEIŻOW Zi 


„dokończe 
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wa, doj 7 } 3 
e, to Jagi powinna, ile naypierwfzey Chrze- 
jJiańfkiego cziowieka ifinościnieumniey- 
c byn Ktora jeft wiarę dawnych przodkow 
gelij oich zachować w fobie, bez nadweręże- 
i, przez niebefpiecznych fentymentow 
rozumie układanie. Bo macie podoż 
eaftwo w tych Demach, ktore pierwiey 
nad drugie Świeciły, potym co raz 
mieyfzone , jaż ich y śladu prawie nie- 
dać, tak: jeśli fię' fzczycić chcecie 
„ko powinniście - naydawnieyfzą Wiarą, 


ludzmi, jey 

y w czynnościach maru- 

jić nie macie. A chociaż y narufzycie, 
mu krzywdę; jeśli nie fobie uczynicie? 
po zgubieniu wafzym, w infżych ona 
"Iwftanie, jak przez umnieyfzenie domów, 
„ugie Świecą; a powitanie tak, że do 


emi żafzi 
tym pr 


„| |założenia świata począwizy, trwać 
jdzie do jego (kończenia? jak wpaść w 
a daah edy od założenia Świata utajone, a od 
leje pief cerzow znowu wfkrzefżone przy świa- 
tyle mie X +19 A E 
f dokończeniu? Amen. 
j o3 KA- 


"BIE Do € BIE 
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Na Niedzielę Starozapufiną. 


nino rabe 
ofe niezgo 
rolavie polz 


An ocnląs tuus asequam efl, quia ego bonudjinej hki g 
Matt. 20. Ik. Pierwfi 
Czyli oko twoje złośliwe jeft, iżem ja jd 
dobry. ; i 


Modzili, n 
temu przyganiać, jeft to nayķiey nadzií 
wnieyfzym dowodem niedoloż fię dzie 

, kurozumu. Bo zdrowy yù (wym zda 
lko grofzu d 


nę fzemranią, Ewangelii dzifieyfzey| 

botnicy? pierwfi z nich zgodzili fięf$, 

grofzu na dzień, drudzy na famo lowok mieli yu 
żadnego zgodzenia fię, obiecując |imfihiniem fu 
mia co będzie fprawiediiwego, pofzli lejczynę jt 
roboty, trzeci ani fię zgadzali, ani o iitego in 
tnicy fprawiedliwey zapłaty odebrali, iuieważ za 
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Ja tego tylko, Żeby nieprożnowali, do 
I/innicy byli pofłani. Frzyfzedł wieczor, 
wałano robotnikow, a naypierwiey tym, 

b fię niezgodzili, ale tylko na famo za- 
folavie pofzli, nie z fprąwiedliwości, bo 

| idna umowa niepoprzedziła, ale tylko z 
4 ego bomijmey łafki gofpodarza po grofzu zapłaco- 
„b. Pierwfi, ktorzy fię po grofzu zgodzi- 

, wiedząc-to, pomyślili fobie: kiedy ten 
pfpodarz tym, ktorzy y pozno przyfzli, 
|żadnego zgodzenią nie mieli, taką za- 

atẹ dzielić każe; my ,ktorzyśm y naydłu- 

fy pracowali, mufiemy więkfzą niżeli fię 

wały godrodzili, nadgrodę odebrać. Y pełni ta- 
jettonayjey nadziei, żawołani wefoło ftawają, 
em niedolhż fie dzieje? krotko mowiąc omylili fię 
fwym zdaniu, tak jako fię zgodzili yim 

to każą grofzu dano, nic więcey.  Nuż więc 
winien, |zeciw gofpodarzowi fzemrzeć, y jeden 
bo przyginich odważnieyfzy, zgniewem do nie- 
fięozwie: coż tojeft? ci tylko jedną 

dzinę robili, a czynifzich rownemi w 


ofr mieli y upalenia? co profzę, miał ten 
scując |imhieniem fwoich kollegow mowiący, za 
o, polzlijzyczynę jtego (zemrania? Nie uczynił 
li, aniofjdnego im ukrzywdzenia gofpodarz, 
debrali, pnieważ zapłacił co było w umowie ich, 
o 4 za 
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za grofz fię zmówili , po grofzu „odebta| 
nie przytrzymana ich pracy nadgroda. 4 
tamtym toż famo dał, w tymby powini 
chwalić łalkawość jego, ile że mu woli 
było, każdemu bez zafiugi daremno dą 
wfpomożenie, Przyczyna cała ich byi 
niedoftatek rozumu, bo gdyby go doltatg! 
czniemieli, y za fprawiedliwość fobie JU 
czynioną dziękowaliby,-y łalkawość nai 
drugiemi wielbili, Z tego potomka gł 
fpodarza, mocny jeft ź dowod. przeciwą 
Kacerzom,dobrym człowieka uczyńnkom pe ania 
płaty od Boga nie przyznającym, poniew pylienia i 
on jako miłofiernie da czynności nafzyjjle Że c€ 
fil y pomocy dodaje, tak fprawiedliwijjchyeto b 
by jedney godziny robotę  zawdzięcaj boję 
Lecz, że to zdanie przeciwnego błęd |jacym każ 
nie raz już jeft przekonane, y jefzcze | SAGA 
w dallzym  czafie przekonywać będzęjiii (won: 
Ja w dzifieyfzym Kazaniu, raczey nate“. 
rzemieślnika, prawdziwego Kacerzow Ą! 
brazu oczy patrzę y uważam: że oko iji“ 
złośliwe jeft dla tego, iż co widząw Wi 

rze nafzey. wfzyftko dobre jeft, tow pidj! 
wfzey Części: U Prawowiernych tym ol 

być lepfze powinno , im co widzą jeft gd 

fzym, żo wdrugiey Części. O tym ja mi 

wić będę na więkfzą cześć y chwałę B 

ga. I 


nądzieła | 
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ouważania pochwał, jak ucha nadfta- 
Draćtsk chęci natę 
lebne dzieła czyniącemu przyzwoita nie 
Wei Owfzem gdy tym umyfiem nachwa- 
Jebne zdobywa fię czyt i, ażeby za 
jhie prożney Rawy. wiatrem ako pęcherz 
tpapełnionym zoftał, tym fsmym ale= 
ie pnejdzieła jego , chwalebnemiD) jemo- 
hwalebnie czynićfie 
1ądrość na 


zpojętność, o przyganieniu fądzić fiucha= 
ego błędijącym każe. Wźafność to Je 
GH. AGA SLT ZE 
e {gorz (a)nadztych ludzi iaż 
bedzęcie chwali radować jie; przyczy 
g ARA 5 
zey na teie oczach Bojk zyc mają, tE: 


jdcionie , jeśli ferce pi 
bordzieł tych, ktore 1 
niewwoaża, y obawia fi 

gjszie nie twierdzono, albo 


M À 
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gacjómi P 
jedn, to J 
jmé ni 
le to to | 
dobrym ok 
bola lame 
Kościołowi 
tego lą Zi 
ściańftwa , 


między ludzmi rozgłofzone widzi. Trwa 
tedy o takie pochwały nie trzeba. A jaki 
pochwał, tak y-nagany nieuważać, kií 
dy kto fam w fobie dobrym jeft, cudzegł 
fzernrania fię nieboi, a przykładem zmc 
cnioney fwoją ftałością opoki, obijają 
fię o fiebie głofy odbija. Aże wfzyftkii 
fałfzywe (zemrania, ztego tylko co zaji 
zdrościwym okiem widzieć nie cierp| l 
nienawiści |fwojey zabierają przyczyny) © sę 
bardzo dobrze Chryftus wdzifieyfzey Ej ngam! a 
waugelii zayzdrośnego robotnika oko złej "em odk 
Śliwym nazwał, że dóbtoe_ gofpodar wiernych 
widziało, Co nigdzie dowodnieyfzyn| ome Czcz 
objaśnieniem widzieć fię nie daje jako ‘yj Wią, © 
Kacerzach, ktorzy dla tego tylko złoślij y 20020: 
wym okiem y fłowem na Kościoł Rzymfk| fugutu 
patrzą y naftępują, że cokolwiek w ninj iah 404 
widzą, dobrym jeft, Bo żaday im taki] uprzod ża 
pytanie, dla czego oni żadnych obrządł 
kow (ile Kalwini) w Religii fwojey nii] w 
mają? odpowiedzą. bo to Pogańdka jefi]? 
y takie ceremonie Poganie mieli, a Koj swiadczy. 
Ścioł Chryftusowy w niczym niepowinietj [e Swigiy 
fię rownać z Pogańfkim. O delikatne -fu-Ą t gdy dz 
mnienie! to co w fobie dobre jeft, dl: Genewy 
tego tylko odrzucać, żeftó y Poganie mie) 
li.. Zeby Poganin albo Turczyn, fwoim§ U) Tex 
raf inom. (e 


Na Niedzielę fiarożapufiną. 


Tem racyami przekonał Ateufza, że Bog jeft 
a. A jaf jeden, to już fię Katolikowi tych racyi u- 
ażać, kif żywać niegodzi 2 śmiefzne wniefienie! 
„ cudzęgj Nie to to jeft, ale dla tego. oni niemogą 
dem zmyj dobrym okiem patrzyć na nafze obrządki, 
| obijajądj bofa fame w fobie dobre,y wielką ozdobę 
; Wzyftki] Kościołowi nafzemu przynofzące, oprocz 
KO CO zaji tego fą znakami dawnego u nas Chrze- 
nie cierpi ściańftwa , ktore oni znieść ze wfzyftkim 
zyczynyj do fzczętu ufiłują. Czemu oni Krzyże 
yfzey jnogami depcą, y krufzą? ktore fą zna- 
a okozł, kiem odkupienia Świata, y pewną dufź 
olpodarzą Wiernych obroną? dla tego, Że Katolicy 
Anieyfzy one czczą y fzanują, yna Ołtarzach fta- 
je jakojy wig, co za Świadectwem Tertuliana (a) 
ko złoślii y za czasow. Apofłolfkich było, owfzem S. 
t Rzymfi Auguftyn świadczy , (b) że nic w obrząd= 
ek w nim kach Kosciotà dawnego nie czyniło fig, aż 
im takie oprzod znak Krzyża czy na czele, CZy na 
hi obrządi Chrzeftney wodzie, czy na Olej Bierzmo- 
Iwojey nie wania y pomazania na świętych Ofiarach być 
afika jell położony. A w Xiędze fpowiedzi fwojey 
li, a Koj Świadczy, že go Matka nauczyła Krzyżem 

fe Świętym żegnać. Pifzą Hifiorye (c) 
katoe iuf 22 gdy dwoch młodząanow. było wrdrodze Z 
i ij Genewy do -Tauzauny, Jednym razem 
i grzmiać 
1, fwoini) (a) Tertall.lib.de Cor.mil. (b )S. Aug. Tract ug" 
tli inJoan.(c) Flor. Rem.lib. 8.cap. 4» 


gramiać y błyfkać fie poczęło , % mich jeden 
Katolik ifie modlić, y Krzyżem fi 


Świętym nać, ktoremu dr na co tyt] 


c m 
rzecze, muchy od noja od, 2 [koro taf. 


wymowił, wnet piorun uder ył, y zabił blu: 
aniercę, a tamten: nienarufzony wrociw/zy 
fie do Genewy na pohańbienie Kalwiuow ten 
przypadek ogiofił. „Czemu ońi w-fw 

Zborach żadnych niemają [Oltarzy ? 

tego, że my je w nafzych Kościofach ma- 
my, jako Stolice (tak jenazywaS. Augu- 
ftyn y Optatus) Ciała y Krwie JEZUSA 
Chryftusa. Ołtarze , Noe gdy wyfzedł z 
Arki Çd) Abraham po rożnych mieyfcach 
wyftawiał, ktorych przykładem, Patryar: 
chowie, Moyżefz, y Apoftolowie ftawili 
a oni je zrzucają, tak jako Donatyści, kto- 
rym to wymawia S. Auguftyn, że Ołta- 
rze na ktorych S. Cypryan y Lucyan Me- 
czennicy Mfzą odprawowali, porozrzuca: 
li. Czemu niechcą fłuchać S. Ayguftyna? 
Ofitarze mowi on, Jeśli ma rzecz patrzyfz. 
kamieniem jeft, ale poświęca fig przez to, %e sia- 
fo „Jezusa Chryfiusa nanim bywa złożone, 


Czemu oni na imie Jeżus ulłyfzane, ża-| 


dnego ufzanowania nie czynią, nie przy- 
klękają, czapek nie zdeymują, głowy nie 
nas 


(d) Gen. 8: 


MedIELKIE: 
naymn 


paysw! 
na murach 
ażeby zaw 
ło. Kaci 
żyłby ię 


| imie wyr 


kach kied 
wzrulz 


| bo Juda 


czech Wy 


| ci na fwoi 


minać, że 
(wego , gł 
winkazał( 
gli z takin 
(hrześcią 


Na Niedziele fiarożapufiną 
|nachylaig? Dlatego, żemy idąc ŽP: 
wła nauką, Sw ięte to imie ać jemy, na 
ktore fchyla fiẹ Niebo, powitaje ziemia y 
„| piekło drży, na ktorego wymowienie, 
| wfzył ftkieupadają kolańa, Niebiefkię ziem - 
Jikie y piekielne Ce ) Rzecze ktory Mini- 
I fter Kalwińfki: gdzie ą 1 
kd Niebiefkich y p 
przynaymniey u nas, fą 
zy fię z ciałem będą i 
|nayświętfze imie u nas na CI 
Jna murach, na kamieniach wy 
; ażeby z zawize przed oczy 
f Kacerz ani pierścienia tal 
$ l żyłby fię nofić na' palcu, na ktor 
jj imie wy fowane było. Į 


Ma po Tada za. 
e czech wyftrzegs 
Äi 9 ci na fwoich nz 
minać, Żeby lud fly i 
fwego , głowy nie nakłaniał. Bo tak Kal- 
"| winkazał(f)C i i 
Śli z takim naboż 
| Chrześcian uftanewion 


(e) ad Phillip. 2, (5) Caly. ia Comment. Epif 
ad Philipp. 
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y. rzeczy koniecznie potrzebnych, w te 
dni kupować nieŚmieli? dla tego, że Ko. 
ścioł Katolicki fynom fwoim one żaleca. 
ażeby zawfze przed fobą dzieł Chryftuso- 
wych y Świętych Pańfkich pamiątkę mie: 
li. , Czemu ich Predykańci kiedy fwoy u- 
rząd odprawują, Żadnych ornatow żad 
nych Alb y infzych ubiorow Kapłyńfkich | 
oprócz komży niemają.. Dla tego; żeu nas 
Kapłani używają, Alb, Ornatow, żeby 
z więkfzym ufzanowaniem takie tajemni 
ce odprawowali. Chociaż bowiem praw= 
dziwa 6zdoba człowieka na dufzy fię znay- 
dować powinna; atoli ubior powierzcho- 
wny ,-niewiem jakąś powagę dodaje, y 
do podziwienia wielkości Majeftatu Bofkie< 
go porywa. W Prawie natury używał go 
pizy ofiarach Noe; w Prawie pifanym, ca- 
ły kroy y fpofob jego, Moyżefz z Nieba 
przepifał, nawet Pogańlcy Bonzowie, 
przyftępując do fwoich Bałwochwalikich 
ofiar, w białą fię fzatę odżiewali (b) A- 


iey fzeczy 
nżywają, © 
otaw fzuka 
stolicy cial 
jęki Zbaw 
yma ie 
m dzień f 
bżeńftwen 
zego Koś 
jifani, On 
powalają, € 
jamy. U 
licowiciey 1 


poftołowie też w białych fzatach Mfząjk 


Świętą czynili jako powiada S. Klemens. 
Niech powiedzą, co zaprzyczynajeft, że 
u nich obżarta owa poczwara brzuch, 
tak wielu ma ża fobą obrońcow? Przy- 


G) Virgil: Aneid: Purag; in EY Sacerdos: 


Na Niedzielę fiarozapufiną. 


Jżyna nie infza, tyłko że Kościoł Kato- 
ricki pofty zaleca przykazując, ażeby w 
foftanowione dńi do modlitwy y rozmy- 
Hania, wfrzymując fię od tych pokarmow, 
jtóre ciała podnietę przynofić zwykły, 
złowiek fpofobnieyfżym byt y przygoto- 
'ańfzym. Co jeft, iż unich w Wielki 
łyńfkich latek, nic fię w wygodzie nieumnieyfza? 
euna Jet, że kiedy w ten dzień Katolicy ża- 
IW, žeby eY rzeczy, ktora pierwiey żyła, nie 
' tajemni. ŻY Wają, oni rofkofznych y naytłufizych 
em pray. ptraw fzukają ? Dla tego że w ten dzień 
eznay.atolicy ciała (woje martwią, y nicprocz 
facho: QE Zbawiciela fwego, y Krzyża ptzed 
je, yjzyma nie mają, od wfzelkich robot w 
u Bofkie. 0 dzień fię uwolniwfzy , famym fię Na- 
żywał go >żeńftwem zabawiają, a to według pier- 
m, cą. Ego Kościoła zwyczaju, jako mowi S. 
z Nieba fani. Oni w fwoich pofiach mięfa jeść 
zowie zwalają, dla tego że my rybami prze= 
walkin Wamy. U nich we dni Swięte nay- 
li œ) A. gcowiciey robią, dłatego, żemy Swię- 
ch Miz k żadney roboty nie czyniemy. Ow- 
Klemens pr. chcąc fie ze wfzyftkim przeciwić 
zie, żępściołowi Rzymfkiemu, dzień Niedziel- 
brzaci chcieli na infzy dzień do Swięta prze- 
z Przy. Eść, y już nato ( jake tamtych czafow 
czy farze świadczą ) {woy fynod albo fcha- 
A dzkę 


mie: 
 fwoy 
tow 
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dzkę złożyli, radząc o tym na ktory 
dzień przenieśli? gdyż chcąc konieczik 
poftanowić ,żeby ten dzień nie był Niedz 
lą. A foboty nieprzyimuiąc (a przyją 
by. należało według prawa (c) dla żydq 
Piątku też niechcąc dia Turkow y Tag, 
row, coby. im jako mało co fię Relii 
rożniącą mającym przyftało, ledwo jg. 
na to miezgodzili, żeby czwartek 
święcenia poftanowili. Przecież ta 
ftawa w konftytucye nie wefzła, 
przyczyny iż nie tak. łatwo hre; jakiem 
wziętego po całym  Chrześciańftufnj to na 
zwyczaju odmieniać, y na tym całe figi przym 
Koreylium zerwało. Czemu oni nie 1 j oczyma 
dlą fẹ z złożonemi, albo zrozciągnioń SA 
mi na krzyż rękoma? czemu fię oni Z Bek, ofob! 
fzego fię bicia w pierfi, płaczu, wzdycjzonych 
nia naśmiewają? dla tego, mówią, iðin ciata ut 
Pogańftwem albo Papilmem oddaje, Olhpego nic 
mu oni w fwoich Zborach na kolana ikii r 
klęczą? bo unas wizyfćy na kolana upik 
fzy modlą fię, albo fię tak modlić powiki 
ni, a tym ułożeniem powierzchnym, 
dziey fię upokarzają , na oświadczenie œ 

St 


lz, w obo 


ic nie deli 


(h) Memente ut diem fabbathi Sanćtifices, 


; dla 
fe mają oko, że u nas izyfiko 
obre y ż Clirześciańfkim obyczajem, Y 
fiarodawnym Kościołem zgadzające fię 
Vidzą.  Nietrzeba więcet dowodow, dd- 
"łateczne fą y te, ha pokazanie błędow 
po które oni nauczają, przeciw dobro- 
, y prawdzie wiary nafzey. Teraz r 
S myślą na oezy nafze C. N. yw driu= 
fey cześci Kazania obaczmy; czy złośli= 
je fą jako być nie powinne, czy też do- 
e, jakiemi im być koniecznie należy? 
yli to na oko; według przyrodżonych 
e fig] igo prz ymiotow fpoyrzyfz, czyli dufzne: 
SM oczyma na duchowne | iego fkutki rzii- 
"Iz, w oboygu tym nad inne części czło: 
ni tieka ofobliwfzość uważyfz. Co doprzy: 
zdjchqzonych włałności mowiąc; nic w caż 
2, Ulm ciała ułożeniu pię kniey fzego, nic ży 
zego, nic delikatnieyfzego nad oko nie 
A Jądzifz. Ozdoba całego ciała jeft oko; 
1a iec nie pięknieyfzego, w jednym mgnie* 
lić ponid od wfchodn do z fłońca; od 
l Ihyniżfzey ziemi đo naywyżfzego Nieba 
ie taca fię oko, więc nic żyw fzego. to 
/dziefięć chorob lekarze upatrują W oku; 
ięc niedelikatnieyfzego, Co zaś do fkiit- 
P koń 
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kow duchownych, nie _niebefpieczniy 
fzego do utracenia, nic pewnieyfzegoj| 
otrzymania Życia wiecznego, nad og 
Przeż oko albowiem rozumieią Oycojj 
Swięci umyfł ludzki czyli intencyą, 
tym mowi Chryftus w Ewangelii (a)k 
żeli będzie światłe y czyfte; wfzyfii 
ciało, to ieft wfzyftkie uczynki będą 
y czyfte, ieżli ciemne y niedobre, wij |, 
ftkie uczynki ciemne y niedobre. A gł “° 
te fą dobre, co pewnieyfzego do życia wg U" 
cźnego? jeśli nie dobre, co do utrace piedzióć « 
niebefpiecznieyfzego? potym że jakel it, czyli 
czy, co do ptżyrodzoney włafności, wf (ji pocho 
ftko przed fobą widzą, a fiebie famag]" WY 
nie widzą, tak co do duchownych fhaj:80 Stor 
kory, jeśli złośliwe jef oko tak fądzigź £9 29 
ofobie, a 


dl nie mos 


na drugim widzi, zapominając włafnę 
na fiebie patrzania, A ktorzy w donf": 
Żadney zabawy nie maią uftawiczniej]”* 1407 


tam y owdzie włoczą, tak oko, w tofy; m 


fnych obyczajow pilnego zaniedbywaiją” 
doyrzenia, o cudzych poftępkach roztrzją 
ciekawie. Spytany pewny Miftrz ducj. 
wny od kogoś, coby tego za przyczyj 4 
była, że czuje w fobie chcęć niejaka: daczęśliy 
fkłonność do pofądzania drugich? Bos 

fa 


wa cidzą 


(a) Luc. 3I. 


na Niedzielę farozapufiną. 
elpieczyją È ENN 
nieyfzegy| /R£883 odpowiedział, fi f, 
; nad o etah Ponieważ kto zaa , ha cudze wy- 
aj CEY- Nie gdzi-z wzi 
( mowi S. A uguftyn ) kto ko- 
ch za (c); a dla tego 
m ftaje, że 
pewnie fer- 


ebie famego mie po~ 


| że jakoj eft, czyli zaś z zeplutego aflektui y paf- 
ści,węfyi pochodzi, przenieś piefwiey uwagą 
famy EN wyftępek o ktorym fądzifz, albo na 
famy yep RYSA EE 
wnych fkfEEgO: ktoremu fptźyjafz, alba feż ha fiebie; 
fądzi jed gdy zwa ; Że on ati w miłey tobie 
włafneofobie, ani w famym tobie; podobaćby fię 
y w dogć! Die mogł, fprawiedliwe tnafz oko; jeśli 
awiczniejża$ iiiaczey, Złośliwe. Gdzie te dwie 
oko, włChołfy; miłość y miłofierdzie żoftają ; 
; ZJ 2 1 S 
dayatan oko Żawfze jeft dobre: Jako albo= 
Ich roztrzą wieni miłość z cudzego dobia jak z fwego 
irz duie raduje; tak- mit 
pzy ią CUdzą ; jak nad 
a przyczyć eż 
t nież wiające 


w 


yiz 


woią boleje: Tetak 
/jącego w towatzy= 
BS ftwie 


sw 


- | (b) Prat. Spir: cap. 134. (c) S. Aug. (Trakt: 


30. in Joan. 


a 
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ftwie człowieka dwie cnoty, jeśli złośli= gnczyni: ! 
wym okiem wygubione będą, nic tam do- | fi80 Ie” 
brego fpodziewać fię nie każą. Boonyj gay pi 
dobre czynności potępi, y małe przewi- | m Katona 
ńienia rozwiedzie, y na pierwfzą grzechu | mcyna p! 
fufpicyą pofądzać będzie, a tak y dobre] pie miotwijź 
y złe uczynki zajedno w bliźnim połączy.| (0)? Kat 


Nad co, co może być fzkodliwizego w po-] Rzeczypo! 


życiu Chrześciańfkim? wiatr ten "od fem fig po 


naybardziey dokucza, ktory fuknią odzj| a ułonn 
wiewa, tak ktorzy złośliwe mają oko, y fzych fię 
łatwo pofądzaiące, by nayfktytfze uło-| widoczny 
mności gwałtownie odkrywają, a nayle- możelz,p 
pfze fłowy oddałają dobrych in(zych dzie 
ozdoby , żebyście zaś Chrześcianie, nie fe) 
tylko, to co mowię, do pamięci wrazie w 
li, ale też tak złośliwey rzeczy wyftrzejj jf, 
gali fię fkutecznie, te wam do tego fpof fig o 
foby podaję. Ażebyś patrząc na złe blif reg 
zniego czynności fprawiedliwe miał okoj mož 
uważay, że ci ktorzy od ciebie chocia my 

świętym jefteś y pobożnym, różne ma sli y tak 
jąc obyczaje, mogą być w infzym fpofof fial mieć 
bie poftępkow, dobremi y fprawiedliwej ię, ktora 
mi według Ducha Swiętego natchnienia] cego, pei 
Potym jeśli jaki w bliźnim wyftępek wif żebyś w 
dzifz, myśl, że przy tey niedofkonałość 
mogą być cnoty, y dobre uczynki, ktorj 


| złoślie 
tam dof 
R 

Bo on pf 
przewiejj 
grzechy | 


a oko; y 
tfze uto 


anie, ni 
żci Wrazi 
wyftrz 
tego fpo: 
a złe bli 
nial ok 
> chociał 
óżne m4 
ym fpof 
wiedliwe 
itchnieni 
tepek wi 
fkonaloś 
pki, kto 


na Niedzielę ftarozapufiną. 


on czyni. Można wziąć przykład od pogań- 
fkiego iednego, ale cnotliwego człowieka, 
ten gdy pewny złośliwego oka człowiek, 
na Katona publicznie wołał, że on całe 
nocy na pijatyce trawił, czemu odezwał fię, 
nie mowifz, że ony cały dzień w koście gra 
(d)? Kato bowiem całe dni naintereffach 
Rzeczypofpolitey pędził, wnocy zaś cza- 
fem fię po pracy polilił. Pamiętay też y 
na ułomności włafne, że pewnie do cięż= 
fzych fię poczuwafz. Jeśli zaś tak ieft 
widoczny wyftępek, że go wymowić nie 
możefz, przypomnii fobie owa S. Augufty- 
na (e): W pożyciu Chrześciańfkim, nie pytają 
fie jeśli fig kto gniewa? ale dla czego fig gnie- 
wa, ani jeśli kto jef fmutny? ale dla czego 
jeft fmutny, ani jesli fig bor? ale dla czego 
fie obawia? to jeft: wymow umyfi czynią 
cego Ç mowi S. Bernard ) jeśli uczynku nie 
możefz (f). A gdy y tego nie możefz, te 
myśl, że on zniewiadomości uczynił. Je- 
Śli y tak nie wymowifz, to mow, że mu: 
fiał mieć wielką do tego wyftepku poku- 
fe, ktora by y ciebie w podobney zoftają- 
cego, pewnie pogrążyła. Naoftatek patrz, 
Żebyś w czym drugiego fadzifz, fiebie fa- 
2 me 
(d) Cicero. (e) S. Aug. de Civit. Dei lib. 9. 
cap. 5. (f) S. Bern. ferm, 40, fuper cant. 


KAZANIE 


mego przez to mie potepity mowi S. Paweł 
(Z). Bolnie trzeba fię fędzią czynić, gdy 
na to mocy niemafz, a tak kto jefteś do 
pofądzania prędki, kto drugiemm źle my- 
Ślifz, kto fię ciefzyfz z pośliznienia bli- 
Źniego, pofądzając, potępiając. rozfze- 
rzając, rozgłąfzaląc złośliwe mafz oko, 
y fiebie famego potępiafz: ztąd uważay, 
Że jaka nieprawość jeft w kacerząch, gdy 
eni ną dobre obrządki Kościoła nafzego 
złośliwym okiem patrzą, taka y w tobie 
gdy na jaki wyftępek bliźniego patrzafz 
okiem niedobrym. 


(E) adRom. z 


I M 


e 


Quia ad 


niey wamn 
iyta pod p 
jeliście y | 
imaczenie, 
liokonałe, 
fowienia, a 


bę Dol: 
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KAZANIE 
Wa Niedziele Miefopuftną. 


= 
o tmn A 


Quia ad tempus cred Luc. 8. 
„lż do czasy wierzą. 


Cośćie naymilfi Chrżeścianie 
w dopioro przeczytaney: 
Ewangelii fłyfzeli, tak 
jet w fobie ialną y do- 
ftateczną nauką, że dal- I) 
j fzego objaśnienia bynay= I i 
hiey wam nie potrzeba. Mieliście w niey 
rytą pod podobieńftwem przypowieść, 
leliście y otwarte teyże przypowieści ii i| 
maczenie, a tłumaczenie tak jafne, tak 
Mkonałe, iż nic więcey ani mnie dó 
lowienia, ani wam do fłuchania nie z0= 
aje. Dofyć jeft to przypomnieć, ja BU M 
` P 4 po“ ; 
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powinniście, opowiadających fłowa Bofkijfzey E605! 
fłuchać , jak fiyfząc one przyimować, iafjiudać 2107 
przyiąwfzy one zachować, jak na oftatejpjdjśie 
zachowawfzy zatrzymywać: fłuchać poll, a Wie 
winniście z wiarą, przyjmować powinniście uwa 
Ście z wefelem, zachować powinniście Gfotj 
rofkofzy żywota oddaleniem, dotrzymyjmią, 2 ©: 
wać dobrym a uprzeymym fercem. Btc 

jeśli niefiuchacie z wiarą, toć przyidziąmy, Šace 
diabeł y wybierze fłowa z ferca wafzegdie fatecza 
abyście przez nie, niebyli zbawieni, jeśfzi, coż z 
nie przyimujecie z wefelem, to doczalik lię w pii 
tylko uwierzycie, a czafu pokufy odfłajdąc podzie 
picie, jeśli z oddaleniem fię od ftaranizgiali, y Pa 
od bogaćtw, od rofkofz żywota nie ziłtąpii. T 
trzymacie, to od tych będziecie zadufzę wielkim pi 
mi y nie przyniefiecie owocu, jeśli nakokroleftwo | 
miec dobrym a uprzeymym fercem nie zaKościołowi 
chowacie, to wam zfłowa Bofkiego owdftwione, 1 
mie przyidzie w cierpliwości. Dofyć jellie, a do na 
mowię to wam teraz przypomnieć, bihych przył: 
pamiętam żem wam niedawno w podóbyć może, 
bney fłuchania fłowa Bofkiego paka ib 
ści mowił (a). Alić przecie y teraz belcnie, a ni 
Kazania nie odeydziecie, owfzem pewnejey iednoś 
go uwas z fłuchania iego pożytku fpoj kiem utrzy 
dziewam fię, ponieważ z famey dzifieji winniśmy, 
fzejjśzienia pot 

ii 


7 (a) Dominica 1, paft Epiph; 
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sey Ewangelii, iak macie fow Bofkich 
uchać zrozumieliście. Tylko profzę was, 
at$zebyście zawfze mowiącym nam wie- 
zyli, a wierzyli iatecznie, nie do czafu, 
joście uważali co za los padł na tych, 
b tylko do czafu wierzą; oto korzenia nie 
haia, a czafu pokulfy odftępują. Oto 
IMnociaż z złey rzeczy dobry przykład bie- 
my, Kacerze naukom fwoich Miftrzaw 
gie ftateczaie, lecz do czafu tylko wie: 
iyli, coż za fkutek ztąd wyfzedł? oto ten, 
| ile fię w prędce każdy za fwoim zdaniem 
tj odii łąc podzielili, nowe fobie wiaty pozmy- 
aranifjali , y Patrydrchow fwoich z iromotą od- 
ta nie ż 'apili. To wprawdzie wierze nafzey z 
e zaduffłyjelkim pożytkiem przychodzi, bo te ich 
jeśli nakjroleftwo przeciw panującemu nad nami 
m nie E osciatowi, pe fzatańfką zdradę wy- 
ego owltawione, w fobie fię rozdzieliwizy zagi- 
Dać ifie, a do nasfię fwego czafu więcey wier- 
mnieć, wych przyłączy. Atoli przykładem nam 
W poilbyć może, żebyśmy jedną wiarę mając, 
jokoliczeją rauczających o powinnościach jey ftate- 


teraz tfsznie, a nie-dóczafu wierzyli, jeżeli ją w 
em pewijłkey jedności, z wiecznym nafzym pożyt= 
żytku Mikiem utrzymać chcemy , jako chcieć po= 


ey dzifi winniśmy, To że obfzernieyfzego obja- 
śpienia potrzebuje, więc w picrw/zey Czę- 


PZ śe 


ii 


A y poty 


4 powinniśmy. O tym ia mowić będę, na flow» Boż 
45 więkfzą cześć y chwałę Boga. „al ponośen 
BRE a JJ ieft rzecz n 
Nes o zbawienney wierze ,takiey jeft Jak wielka 
INu wízyftkich wagi, że każdy fię na þinietylkoY 
wyniefienie jey wyifkrzająe, rowne! miał keie Jey | 
; {wego zdanią niebefpieczeńftwo, jakby w fiego dobra 
infzym zbawiennym artykule pobłądzi- item taką 
wfzy, wiarę nadwerężył, y fiebie o pe-kniu, jak 
wna zgubę przyprawił, Y takby fprawie- mentom, 
dliwie czynili Kacerze, żeby jak należy entom nić 
ofądziwfzy, na zdrowym rozumieniu przes Wíenią y od 
ftali. Sprawiedliwieby, mowię uczynili, bo fichaniu na 
pewna jeft, iż jako bez nauczania. Wiara, A (wom 
bez wiary zbawienie, być nie może, tak [Kslwin; , 
bez nauk o wierze, y jaka powinna być Whee nie daje 
wiara do zbąwienia, y wiara fię utraca! dtylto Bog 
y zbawienie w nieomyłnym przyfzłym zo» qfkczone wan 
ftaje zgubieniu. Bo opowiadania -fłowa on je 
Ewangelicznego ta jet włafnaść, oznay= (c), Coj 
mować wolą Bofką, to jeft wizelką praw- 
dę nauczać w tym, co albo wierzyć, al- iis e midh 
bo awierzywizy czynić należy. A tak robis crefteni 
i ` das i Harm, Evan 
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że widi gowa Bożego nauka, albo wiatę w 
naukotą ającym rodzi, iako mowi Apoftoł (a) 
ry Cwyfijey jefzcze nie miał, albo jeśli miał, 
dająiąża y potwierdza, jako tenże Apo- 
łatecznijj z fłuchających pilnie y przytmują- 
ede, neklłowo Boże, Koryntczykow, nadzie= 
igl pomnożenia ich wiary (b), wielką 
ieit rzecz nauka Kąznodzieyśka. Ale 
ikley jejjak wielka iak ją Kacerze wynofzą. 
ly fię m di nietylko wprowądzenie wiary, y pas 
jne)miagłenie jey przez opowiadanie fłowa 
jakby Miego dobrze twierdzili, ale też albo 
obłądziułirem taką dzielność temuż -przepo« 
e o peifiniu, stym od człowieką 
iprawiesgjmentom, albo z Kalwinem nic Sa- 
! należygentom nie przypifując, cały interes 
lin przegtenią y odpufzczenie grzechów, że MEDOK. 
pnili, bofffichaniu nauki wiary zawifł, Sekta- WAY 
Wiari f woim perfwadowali. Tak wyra- i 
że, ttgalwin: Jężeli ( mową ) takiey poen 
ma bybiące nie dajemy, Żeby śm, y twierdzili, iż 
|utmajfitylko Bog przez min ifi ow cą powie, 
tym zodjąkczone wamigrzechy, y Życie wieczne 
a fowiiwrocone jef cała zbawienia nadzieja 
pe C), Cojeft iftną nieprawdą, y błę- 
a praw: jl dem 


ihes ex auditu ad Rom. yo. (6) Spem habeo Jh 
obis erefcentis fidei. 2, ad Cor. 1o. (c) Caly, HEINE 
iiHarm. Evang. ad cap. 8. Mbt. 


dem Kacerfkim. Bo jeśli o Sakrameniii 


H 


odpulzczają; gdy rzecze: ja ciebie Chri gi 
zaraz fię grzech pierworodny obmyf 2a: Y) 

fkoto wymowi: To jeft ciało moje, zj 0 > 

chleb w Ciało fie Chtyftufowe przemiętii "ie PZ 

a gdy: to jef Kielich Krwi mojcy, wk ck 

i i fię obraca. Bo to fię czyni nie zm$tjło Y 
mowiącego, ale z mowy flow od Chri uczyniło 

! fa na to poftanowionych. Nauka zaś powiedział 
powiadania, jeft śrzodkiem tylko ddlfę a. 

dki, do wiary y zbawienia. Bo Ewaf". Nie € 

lia (mowi S. Paweł ) jef mocą Bofiwu ARA 

: -a im flowen 


CAO: Ę 
zbawienia każdemu wierzącemu, nie 


flłachaiącemu Çd). Co y Piotr S. w fab, y twier 
Kazaniu do Zydow pokazał (e). Pieri W Chryf 


Bowiem przełożył grzech ich, że beģuľczone 
żnie Jezufa ukrzyżowali, ktorego Plo odpowie 
Chryfiufem, to iet Meffyafzem Bo 
czynił, tu im prawdę opowiedział, Wł? : 
flowa obietnicy y łatki nie zamilczał jiiWnie wyn 
wiąc: každy kto wzywać będzie Zmiktac bardzi 

kizaju, rożi 


ł : 
lga; część 


= maceme 


Ça) adRom. 1. (e) AG. 2. 


na Niedzielę IMiefopufiną 


To eni u Ryfz 


( dokłada pifmo ) fkru 
do Piotra: co mamy ić mężowi 
cia? Oto cała dzielność opowiadania 
ia, że tylko było powierzchownym 
dkiem, wzrufzenia y. ocucenia ferea 
yiary, do pokuty, do zbawienia. Sło- 
fłyfzane y uwierzone, żadney im pe- 
bóci, od Kalwina pretendowaney, zba: 
linia nie przyniofło, owfzem ani żadne- 
bawienia, ale drogę do zbawienia o- 
rzyło, y żeby żądali fzukać zbawie- 
| uczyniło. Jakoż y Piotr, to tylko im 
owiedział: czyncie pokute 
ję zwas ochrzci na odpufzczenie | 
dlo. Nie odpowiedział: wierzcie 


pilvu, ktoreście od nas fłyfzeli, y r 


m fłowem bierzcie pewność z 
y twierdzcie, że już wam wierzą- 
a w Chryftufa za was ukrzyżowa! 
jafzczone fą grzechy. A takby nale- 
o odpowiedzieć wedlug nauki Kalwina. 
s Kacerze tak ludziom twierdzili, czę- 
ą, ażeby Kaznodzieyfką fwoią nankę 
wnie wynieśli, bo pofpolicie Kacefze, 
dąc bardzo mowni, w tym wymowy 
izaju, rozumieją że wiele nad infzych 
bgą; częścią żeby famą y fzczegulną 
wia: 


KAZANIE 
ją ala fię; 


wiarę, albo jako oni zwykli naży in tylk 


wiarę fwoją fpecyalną przed ludzmii 
mownie wychwalali; częścią żeby SJ. 
mentow fkutkem y mocy ubliżyli, wę,” 
ftkie obrządki powierzchowne Koś] 
Wywrocili; częścią żeby fłodkiemi fl 
wdzięczną wymową, jako żabką rl 
wielu na wodę przyciągneli, y w K4 
ftwie uwikłanych przytrzymali. Le 
ten fortel imi fię nie bardzo pofzczęf 
bo ci ktorzy icli pierwiey fłuchali, doł 
fu tylko wierzyli, y w krotce ktorzy ý 
2 nich wymownieyfi, włafnychże uczil Fed 
przybrawfży, na rożne fię a pizeci jes A 
wiary roftrzelili, co teraz pokażę. | RAR 
pierwfzy kamień fwoiey założywfzy | td 
gii, roziimiał że cały Świat zaraz - wf poy 
uwierzy, ile że w fwoich początkach $t SL 
dżo- wielka o haice jego rozfzerzyłaji 809? i 
flawa, Zktorey on hiewymownyin naf o. Ra 
niwfzy fię wefelem, umyślił coraz agiia ty 
ją pomykać, poki przewrociwfzy cały [mie N 
ścioła pořządek; nowym fie Ewangelii uee L 
y prorokiem uczynił. Trafił jednak nat LUW 
kich, ktorzy fowom y nauce jego do czy! do c 
fu tylko wierzyli, y czafu pokufy odff WY fe" 
powali. Bo hardość, ktora mu do kl 

) naypierwf. dni 
cetftwa fzczegulną y naypierwfzą po Bou 


UK 
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„i Rala fi fię, nie tak oftatnia była, Żeby 


nim tylko fwoią dzielność okazała, ZA- 


fMziła ona y wymknęła fię do drugich. 


ietwfzy ztak małowiernych był Tomafz 


Suntzer. Ten is haw już fobie 
Muke Lutra miftrza fw ; jednym ras 


em nowym Apoftołem . świat u fię ogłofił, 


lik pifaniem jako też y Kazaniami twier- 


dac, że miał taki inftynkt od Bos 


by iak Papieża, tak Lutra odftą 

izeciwko jemu walcząc nowe ktoleftwo 
ziemi uftanowił, Więc mowił że Pa- 
EŻ bardzo ciężkiemi y nieznośnemi pra- 


ihmi dufzę ludzkie obciążał, a Luter d- 


zerzyłą 
Fay na 


plnił w prawdzie z tego jarzma, Jócz zby- 
cznie (wolą naukę rozwiązał. A potym 

"JnżeMuntzer daley poftępuiac, nową fobie 
ktę nowochrzczeńcow ukuł, ftawizy fię 
' głową. Lecz y temu do czafii tylko wie- 
bno, bo ta jedna fekta/w krotce na fiedm= 


Mliefiąt infzych, a tych bardzo dziwnycłi 


śmiefznych rozftrzeliła fię (a). Drugi 
t uczeń Lutra Karolftadiufz; ten inos 


„So Lutrowi nauczającemu wiefzył, ale 


bkufy od 
mu, do 
(zą pod 


erzył do czafu, bo lat dwie tylko t*zys 
iwfzy fię miftrza, chcąc fig zemścić nad 
ñim 


a) Sabak. Frane. in Chron. 


taki ; oditapil jy ? 
y ftawfzy A a głową, prze y L 
ciwko Lutrowi, że niema w Nayświęjk 
fzym Sakramencie Chryftufa, naucząji 
począł, pietwizy obrazy poznofił, y bopi 
dąc kapłanem pierwfzy fię ożenił.  Lesimbw 50 
y temu nie długo wierzono, bo Zwinglikow odl 
ufz pierwiey Lutra, a potym Karolftadyto excelu z 
ufza uczeń, chcąc fię y. fam miftrzem niligo lie Z 
świecie pokazać, ani zLutrem, ani z Kajueciwko je 
rolftadiufzem, już fię zgadzał, lecz mofu ; 
wiąc, że w Sakramencie Nayświętfzytyły lię 
figura tylko ciała Chryftufowego zoftajeknnieylzy 
obudwóch odftąpił, Melachton tak fitkbym ich 
tecznie pierwiey Lutrowi nauczaiącemikasby mit 
wierzył, że dufzą go Luterfką nazywam Katolic 
no, że fam Luter jak fiebie Ezaiafzemipłyńoł, bo 
tak jego Jeremiafzem nazywał, iak fiebikle pr ciy 
Piotrem, tak j jego Paw łem być twierdzijo wolili wi 
Ale y on do czafu tylko wierzył, chocialimnienia 

tak ftateczny, bo po śmierci Lutra xięglk głów fw 
jego pofałfzował, a nową konfeflyą Augufoim Miltrz 
ftaufką wfzyftkima Kacerżom podał, któglamym fobi 
tą w orawdzie fię fpodziewał, że a A doo 
Kościoła Rzymfkiego odfzczepieńcy, iefietzyć zwy 
BORY: $lnie przyimą lecz fię omylił, biujac, A to z 
fię y.ci ktorzy ią przyieli na rożne wia |iydziy(że 
tihu niechcąć 


że Chr 
meneie 
go ni 
p 
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ly podzielili. Bucer y Sakramentarzow, 

Lutra, y Zwińgliufza rożnych czasow 

Wijczeń , także im do czafu wierzył, a twier- 

N t że Chryftus w tenczds tylko jeft w 

i y UJakramencie, kiedy fię pożywa, infzych 

Laow go niema, w fzyttkich fwoich Mi- 

ak. zow odftąpił. Kalwin uciekł ży dla pewne- 

ib excelu z Francyi do Niemcow, nie na 
ugo fię zLutrem, zgodził y now c 

, ani a) zeciwkó jemu ożył, wielkich takze a 

iprfżych jefzcze ód Luterfkich t błędow fta- 

fie głową. Ci fąprzednieyli Kacerftw 

rażnieylzych N litrzowie, bo o drugich 

bym. ich po imieniu tylko wymieniał, 

asby mi tego Kazania dla nauki obycza- 

im Katolickim przyzwoitey haznaćźony 

ynoł, Ka wi o + 'trzylta ich fobie 


Brici y mniema 
+ głow fwoich mają 

‘oim Miftrzom nauczającym wier zyl 
famym fobie na krotki cza ENSA Akto 
jif rańa doobiadu, od obiadu do wieczerzy 
jeńcy, Ifferzyć zwykli, nowe coraz zdania- for- 
omylił, (ujac: A to ztąd poc hodzi, Że jedni emiinay- 
rożne i jławdziwfżemu Kościołowi a: 
| ju niechcąc ftatecznie wierzyć, tam y 
ow- 


owdzie ufpokojenia fzukają, a nigdzie tjl 
znydują. Co powinno być przeftrog. | 
lickim fłuchaczom;, że kiedy oni jedn 
wiary fą z Każnodziejami; ktorych nau 
fluchają; tak im ftatecznie o powinn 
ściach wiary nauczającym wierzyć mają 
y do ferca ich fłowa przyimować, że ġġ 
dnegó czafu, tego riezapominać; yw å 
dnych okolicznościach podaney nauki nifem 
odltępować powinni; co 1w tey drugiży Ca 
ści objaśniam: Już C: N. nie macie ż 


Pifma Swiętego, Oycow Kościelnych 
powfzechną Kościoła prawdziwego jedné 
myślnością Kazania nafze fą pełne; uł 
żeniem tylko, wedłig każdego dowcipiiiieta z le 
przemożenia od driigich fięrożniemy. Poft; piolzęć 
winności obyczajow Wierże nafzey pot 1e fali. 
trzebnych przepowiadamy też fame, ktojć Czy niew 


u 


ro cie byli of 


Na Niedzielę fiarozay „i ną: 


żyfcy wietni od początku Kościoła 
;hować byli powinni; ý ktorzy z nich 
i dofkonalfi; zapewne zachować ufito- 
i. Nieodinieniamy policyi; rządow oy= 


fftych nie roztrząfamy, Ba powierzchnie 
y y; 


liery, gdy fię tylko z hczciwością: y 
nieniem dobrym nie rożnią nien: aie 


my: „Na wafze fircje; na wymyślne 


ły, kiedy w nich zb 


ytku nie macie; 


ołamy. Słowem, niczego wam We- 


ihi pożycia ludzkiego y świata nie bro= 


py, tego fię í gulnie doma 
'Ście ich uży ; żywota wi 
0 ktory „nad wizyftko ; ftarać 
f powinniście, cili. Dam 


jp rzetelnie mot 


ścielayć 
ego jedni 
elne; il 
o dowei 
jemy. H 
rafzey f 
ame; ki 


zam Was; Żeby 
ow itatecznie a nie do czafu wierzyli 
nże tego dowod Izę £ jaki ipolob tego 
Z fameyże dzifieylzey Ew RE 
pdzę; Ż fameyże jey; fpofob poda 
teliście ĉo Chryf ftus powiedzia bi A 
po Kazaniu przychodzi do każdego; 
biera z ferca jego iłowa fłyfzane. Na 
ło; profzę? abyfłuchacze nie byli zba> 
f; né falui j fiant: Ach jaka to fzkoda! 
czy niewierzycież mi gdy mowię; 


cie byli oftrożnemi na wfzelkie takie” 
| q 2 
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(zy nie | 
gje ich fp 
„tak v 


go nieprzyjaciela zafadzki? y prźez zezwią. 
lenie na jego podufzczenia przyftępu a 
dnego niepozwalali. Co fprawiedliwięjywy: * 
wierzyć możecie, jeśli temu nie wierni jet de 
cie? ił. fzeliście iż człowiek w czafie pijingim ludz 
kufy od wiary y dobrych obyczajów d Bolką: cokol 
ftąpić może. Ach jaka nieftatecznośł kich do [za 
więc czy niewierzycież mi gdy mowi zwolonych, 
abyście wfzelkie pokufy czyli przeciw [nek oddaw 
Wierze, od zdradliwych nieprzyjaci lecie, Stylz 
czyli przeciwko cnocie od niebefpieczńij zbawienne 
ōkazyi wzrufzające fię, mocnie wzywaj jgadufzone, 
Pana Boga wytrzymywali, y przy pewli bwię, że tc 
pomocy jego zwyciężali? fłyfzeliście, jum, y ti 
ftowa na Kazaniu fłyfzane, ftarania żyfłęca rozum 
tego zgłowy wybijają. Ach jaka to uttġynily, że 
ta! czy nie wierzycież mi gdy mowię, [iiom ciała 
byście tak koło gofpodarftwa chodz ilzy odciąg 
aby w uftawicznych zabiegach ich, zaw ść mak zły 
na to pamiętać, że te zabiegi doczefnefią, żywot 
yzżyciem fię każdego kończą, a tyliianikiego , 
pożytek zich ten jeft, że wam przez biójnią, a co 
żywota pofłużywfzy y to niedoftatecznił natehnieni 
długoli krotkoli przy zgonie zoftaną, nithdzących d 
wiem dla kogo. Y tyle wam w Me p jeć 
ści pomogą, ileście nimi na zbawieli, a czemu, 
dufz wafzych zarabiali. Słyfzeliście iŻENKĆ wierzyć 
Kaznodzieyfkie fłowa bogaćtwa zatłumi il, wierzy 
j 
l 


y 
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g Czy nie wierzycież mi gdy mowię, 
1 głyście ich (prawiedliwym fpolobem na- 
wf wizy , tak wiele używali, jak wafzemu 
fnowi jet dofyć, żebyście Tora m 
ibogim ludziom udzielali, y na chwa- 
jow łą Bofką: cokolwiek przecie wyłączyli. Bo 
ę zac iich do fzafunku tylko od t Bopa wam 


ecie. Sły zeliźcienacftatek że A 


Í zbawienne, od rofkofzy żywota bywa- 


igzadufzone, Czy nie wierzycież mi gdy 


penie, że LERT niepowinne zadufzać 


ę natężać , żeby z zwie- 
zmyślnym bydlęciem 
ey. że SiE, dice tego zmyślno- 
om ciała Baku co od zbawienia 


aóć ć mak zfyła, że one lak B ofkich uy- 


ija, żywota ukracają. Człeka Chrze- 


do Pogańłkiego podobnym 


m przezłóynią, a co naywiękfza jet, na wfzel- 


dofatecz 


zofłaną, 


natchnienia Botkie, na napomnienia 
Jo dufzami Kapłanow, głuche- 


C2ynią? jeśli tym w fzyftkim nie wierzy- 
j, a czemuż już wierzycie? Lecz nie 


$ -e wierzyć potrzeba nie do- 


q 3 ; rzyć 
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rzyć potrzebą nieodmiennie. Wierzyćm KA 
leży fercem dobrym, wierzyć należy fel 
H cem uprzeymym, uwierzywizy, to wal M 
i ftko zatrzymywać, w każdey okoliczna ERT 
pełnić. Tak wierząc, fumnie enie wgj—— 
ne, bies nieprzypufzczóny, pokufy * a 
ciężone, ftaranią belpieczne, Bogactyj, ; 
nieutracone, 02y ie y niewinne mieć ae i 
dziecie rofkofzy. Przeciwnie gdy ty LĄ Jezu 
do czafu uwierzycie, w fercach wafż zyj do ietie, 
flow nafzych nie zą trzymącie; czy nie i 
dnoż jeft, niefiuchać nauki, a fiuchająci 
czafu wierzyć? GRIZE fami. Amen. 


Bzy tak pr. 
KA | 


JE > o CAE 
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ZW 


juffitillum adduci ad fes 
Luc.. 18. 
Jezus ftanąwfzy, rozkazał ge przywieść 
do fiebie, 


Niedżielę dzifieyfzą, Kö- 
Ścioł ZA ci 


lacy Zapafiną, wfzy= 

fcy zaś dniem Bachu- 

fowym Bacchanalia. Je- 

ił dna Niedziela, tak wie- 

(ię imionami nazywa! co to jet? ow- 
śm gdyby fię te nazwilkaz fobą zgadzały , 

hieyfza byłoby, aże tak fię fobie wza- 

jęsnie Iprzeciwiają, iż jedno fię z drugim 

Zpdzić cale nie może. to coś dziw: nego! 

nólui inquagefima, y Zapuft, y Bacchanalia, 

{czy tak przeciwne, dziw to jeft nie ma- 


q4 ły, 
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wzajemnie- nie rozfzarpią. Można| jefzekje i oas 
cze Quinquagefinie „z Zapuftem zgodzić kyż dni nal 
Bo to fłowo Quinquagefima znaczy liczbęty 
Piąciudziefiąt, a wyraża piędziefiąt dni odf 
tąd do Swięta Zmartwychwitania Pańfkie-fpi nalze na 
go. Zapuft zaś, niby to dni poprzedzasjy Dominic 
jące przed wielkim ludzi Katolickich podj w naycię 
ftem wfpomina, a przypomina razem, Żejnętrznyci 
już tak zbawienny czas nadchodzi ,, przezicą z Bogie 
ktory Prawowierni umartwieniem ciała zajimiśmy. 

grzechy przefzłego żywota, przy miłofierzjyycięftwen 
dziu Bofkim dofyćuczynić zamyślają, abinie do pie 
wfzyftkiemi fię cnotami ozdobiwiży, najkądże fię ; 
dary Bofkie w przyfzłym Wielkonocnymyi Bachus 
Święcie, od Boga im obiecane gotowaćjnii ten B 
fię przedfięwzięcie mają. To fię tedyjn pobożni 
dwoje Quinquugefima y Zapuft łatwo zjesgktorą fięn 
dnocżyć może. Lecz co tu ma za fprasfni nie może 
wę Bachus? jak fię:on w tak Swiętymgięc go. + 
czafie pomieścić może? Wiemy, żeję Kacerze 
on był Bożek Pogańfki, jak on ma razemih świętemi, 
ftawać z czafem Chrześciańfkim? Co zey=hyślą bawią 
ście (mowi S, Paweł) Chryfłusa z Belialemt lie , nie do 
(a) Wiemy y otym, iż Bachus miał dni plivość za 
fobie od Pogan poświęcone, w ktorych qięcey fobi 
ten naywiękfzą Bożkowi cześć wyrządził, pującej roike 
ktos by (mowią 


e DZ . aonr 
ły, Żejeden ten dzień, ktory nazywają tory 1P" 


no 


" (2) 2' adCor. 6. 
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Fory nayfprośnieyfzym fię piańftwem y 
fieuczciwością pokalał. Ale my wfzy- 
kie dni nafze, y od poczciwfzych od nie- 
zh b Bożkow oddalilismy , już u nasniema 
ie folis, dies lune, dies Martis,y tam daley, 
ihi nafze nazywamy albo dniem Pańfkim 
„dzie Dominica, albo Feria, na znak, że 
w nayciężfzych dziennych robotach ze- 
ręcznych, zawfze fię miłą fpokoyno- 
ią z Bogiem fię wnętrznie zabawiać po- 
inniśmy. JE er wfzyftkie Bałwany 
$ E GN Chryf tusa nafzeyo, tryum- 
iflnie do piekielnych pogrążyli p przepaści, 
likądże fię przecie wynalazł ten ftaroświe- 
nydęki Bachus? zkąd wyfzedł, niepodobna, 
dqufi ten Bachus być ślepym, nie widzi 
3 pobożności Chrześcianom należytey, 
egktorą fię mieścić z fwojemź fprofnościa- 
Pragi nie może. Takjeft, mufi być ślepym, 
liec go. . ale . . prawiem zapomniał, 
$ Kacerze chociaż fami pod te dni nie 
| UA y Katolikow wefelfzą czafem 
lyślą bawiących fię dopomagając życzli- 
ie , nie dobrą w fercu fwoim przecieży- 
zliwość zachowują, że. z nich niektorzy 
fięcey fobie pozwalając, trzy dni naftę- 
a pace rofkofznie przepędzają, na to Że- 
ly (mowią Kacerze) przed wymyślnym 
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poftem, przygotowali ciała do umartwiekz 
nia przylzłego- No, moi Panowie, trzejjn 
Da też czalem Bachufowi jako ślepemu wy: 
baczyć. Wiecież co? uczyńcie z tego śle: 
każcie mu przey: 
du nie uczynicie,ji/ 
bo y z Patryarcl zemi y chromeypować ; 
z j ście nie uzdrowili, Vięcpd Bożka : 
/wiedzmy do Jezusa. y 


pego Bachusa widomy 
rzeć. Wiem,że tego ci 


wW W. 


Aki ako ŚWI 
Jakoż ftawapajas0 ŚWI 
zez te dni powielu Kościołach nafz 


o ślepego do fiebie przywieść. "Te-fienia Bog 
iuchaycie co powiem. Powiem w pierdpmey WYL 
JRey Części: U Kacerzow y w wielki piąsjen Bożek 
tek Bachus jeft ślepym, bo go nie przy-holi. Przet 
do JEZUSA. W drugięy Częściska 2a CZAS 
U nas y wdni Bachusowe, Bachus może mię poka 
być widomym, gdy gọ przywiedziemy do Judzi one | 
EZUSA. O tym ja mowić będę na więsby, furow 
klzą cześć y chwałę Boga. © fych świąt 


nic Pal 
No czego. chwalić C. N. jeżeli w zbyte 
F znieyfzych dniach nazbyt zmyśle Nat, niero 
ności ciała pozwoliyfzy, cugle namiętno- fożyć d 
ciom fpufzczacie. To bowiem jet z bym f 
człowieka, zwierzęcią rozumnego, zmy= tylko J 
ślnym bydlęciem czynić. Ani tego mo» Mem, we ' 
na chwalić jeżeli nie dofyć mając, ten 
CZĘ 


Na Niedz 


zas Bachusowym Swiętem nazywać 
nego też Bact a nie kob 
30 to ços na | P 


jować mufi, nie pr 
'd Bożka Eog z 
jako światłość z 
> nie mogą. A nieme 
|  bypowiedzenia piefz 
Te Jienią Boga” przy chodzi, 


i are 
fen Bożek za Te ol zy{ tapienie mM przy- 

fofi. Przeto kiedy fię te B 

a za czasow jefzcze Po 


achusowe Św ię- 


mię pokazali ; z. at w 
ludzi one fi 

iy, furowie ich ME | y wnofi 
fych świąt, Grekow, ZY 

nic Pańftwa wypędzić kazał. ) 
zbytek jeżeliby fię między wami znay 
wał, nierownieby fprawiedliwize praw 
ożyć do zakażania onych 

ym fprawiedli ze, 

ylko już uczciwością, “ale owe fumn 
liem, we wfzyftkich "fwoich obyczają 


(a) Livius, 


MA 


rządzić fię powinni, Aleć nie domagamijjug hw 
fię tego, nie tak u was zapufty żłefą, -żel WI 


kryiomo , albo też p 
nie otwierają. Rozumieją bowiem, iżpoy 
Bachus jeśli ię czalem do Chrześciańfkichyj ni ] 
biefiad wmiefza, tak jeft ślepym, jak byłjpofobem 
między Pogańftwem. Nie wierzą, że wlzow V 
nafzym Kościele trwają do tych czas cuzjikow Zapni 
da, bo ich fami uczynić nie potrafią. Niepości, u ni 
wierzą, iż do fkończenia Świata mamyjyraku, gdy 
przy fobie tegoż Jezusa, ktory niegdyśh nich wt 
ślepym wzrok przywracał, y z ciemności pościć po 
wyprowadzał na Światło. Przeto oni yfiłowem m 
obrządkow nafzych przyimowaćnie raczą,fjy wielki 
iż mowią, że kadzenia, Ołtarze, ubior w ten dz 
Kapłanow, Proceflye, Supplikacye, y tymizem co ı 
podobne, znaydowały fię u Pogan, anie- Jściańftwo 
wiedzą, że jako Poganie to wizyftko odllqziewa 
Zydowfkich Xi g za Świadećtwem S. Ju>kciele | 
ftyna (0) przejeli y wiele do nich bajek yilda nal 
bałamućtw przyłączywízy, w fwoich ob. W ten 
rządkach zachowywali, tak my wlzyftko iyli fie 
co wnich uczciwego było, jako od nie- 
flufznych poflefforow odebrawfzy, y wez (odkupi, y 


dług. | yjierzącym 


CH) Juk in admon, ad Gentil, 
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y uł loży na do- 
re przew jrociliśm Tak y Bachus Po- 
IMańfki mogł fię z fwoim św ptem W zwy- 
zaje. Chrześ lańfki e wcifząć, ale już on 
afzy jet u Chrześcian jak był u Pogan, 

pzy u Katolikow jak jet u Kacerzow. U 
iPogan był slepym jak teraz u Kacerzow, 
nas je widomym. Jakim fię to ftaje 
bjjpofobem, a obaczemy. U Kace- 
że wikzow wielk lki Piątek, tak jeft, jak u Kato- 
čas ciuikow Zapuft. Y gdy u nas trzy dnitylko 
A . Nijkości, u nich zawfze bez go w dniach 
ybraku, gdy unas w dni od poftow wolne, 
p nich w te dni, w ktoreby naybardziey 
djbościć powinni, naybardziey przebywa, 
oni gfąowem mowiąc, u nas w zapufty, u nich 
eraczą ky wielki Pią Coż albowiem u nich 
, ubloffiy ten dzień obaczyfz Ś bliwego? ow- 
je,ytymfjzem co nie Bachufowego? całe Chrze- 
, aniejścjiańftwo w teñ czas fmutną fię przyo- 
łk ko o jpziewa sora a jąc, że Bog w 
i wycierpiawfzy 
J kj fal a nala mi ilości umarł na Krzyżu. Oni 
woich ob A ten czas przeciwnie naybardziey zwy- 


tug chwały Bofki 


o 


klifię wefelić, powiadając iżtóż famą jet 
przyczyną wefela, że Bog nas w ten dzień 
, Y Ws Jodkupił, y pewne an ieomyine zbawienie 
ELU (wierzącym przyniof, Całe Chrześciań- 

ftwo 


|od nie 
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ftwo na ten czas,oddaliwiży rofkofzne, ow-| 
fzem y powfzechne potrawy, wftrzymasję 
niem fię nadzwyczaynym dzień przepędzą j 
uważając jaki głod, jakię pragnienie na 

iciel ich potdfiŁ. Oni w ten 
zych potraw y napojow,, 
że już to Chryftusj 
nam | 


Krzyżu Zbaw 
czas rófkofzniey! 
używają; pow 
za nas wycie dofyć natym, 
już nie trzeba fię martwić, Po c 
Chrześciańftwie tego dnia biczowania 
cia, Kościołow odwiedzania, Proc 

Ś ją fię Śpiewanaia; 


ając, że Chryftus 
fpania, od fądu do fądu prowadżenia y. 
zelżywe głoly, y naśmiewanią ucierpiał. U 
nich naywiękize welolości gry; tańce; 
śpiewania, pląfania; igrzyfka, Ww ten czas 
bywają; bo twierdzą iż to wfzyfiko co 
Chryftus wycierpiał, na wefele fię zmieni- 
ło. A tak kto nie przyżna, że u nich y 
w wielki Piątek Bachus nie tylko przefia= 
da, ale też ślepo przefiada. Z tym wfzy= 
fikim Katolikom przyga niają,że w dni zapu= 
ftne, Orieriu niejakie mieyfce dają. Lecz w 
tym przyganianiu boday nie mają takiego 
języka, o jakim mowi Pfalmifta (a) że 
$0 niektoizy mieli; Trucizna padalca pod 
ufta= 


(a) Palm: 13. 


u= | 
ze, ciernie, nie 


jad OW 
to mu 


ka Bofka 
im Bact 
ko padalc 
ż na lam 
niają, to k 


F nie © 
fie ża 


zegiilnie 
woli, ciel 
ciol, na 
kwarzy kl 
by pewnie 
kalvayoln 
Am; ANIE ; 
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a 


ami ich, ktorych ufi 


a [ą złorżeczenia y gorz- 
„od A adalec ukafzeniem fzkodzi, a 
fkodzi jadowicie, lecz żeby mniey fzko- 
ił, to mu na a> dała; że człowieka 
„ap widzi; gdyby albowiem widzieć mogł, 
o fię dz + ukąfzenia jego ukr kiA 
na głos człowieka porywa 
EG bo niehaczele ale 
doczy, y te bardzo tępe. 
jie y jadowicie Kato- 
pi tylko ukąfić mogą; zło- 
Wie y jadowicie obyczajom nafzyn n przyj: 
niaaa; gdżie tylko jakiekolwiek podo- 
»nftwo do przyganienia maią. „To 
Jaka Bofka fprawiła, ze z fWolr 
An Bachafem y oni få ś 
do padalce nie m2 
sd na famych ikroniz lko przy- 
siaja; to kafza; co fłyiz Jaś sniey mo- 
R nie chcą patrżyć ña drugich w tymi 
“Alie żapuftnyni dobře Gi czaje; ale 
" zkegiilnie o niektorych ofob wyftępney 
Lig woli; ciekawie ufłyfżawfży, na cały 
ścioł, na wfzyftkich BAC 
Jfwarzy kładą; y jadoWicie kąfzą. A 
(aj s saby pewnie y też fäme; ktore fig ini 
Za RÓ | ją (wawolne y niegodziwe poftępki zdro- 
kn; a nie złośliwym okiem przeyrzeli; 
j pe- 


Lecz W 


kiego 
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pewnieby, inaczey y miłofierniey fądzili 
Lecz coż z tymi Ludztmi uczynifz? ktorzy 
wfzędzie fobie ślepo poftępują „a jako w 
jary fwojey uftawach Jezusa niepatrzą, 
tak, iżyci, ktorzy fą przeciwney im wia- 
Iy; W poftepkach fw mich nie widzą, zło- 
śliwie rozumieją: Nie tak jeft Panowie moi, 
u Katolikow fame wefelfze chwile, mogą 
być zbawienne y dobre, bo unich Bachus 
jeśli jeft, to nie jeft ślepym jak u was, a 
to dla tego, że go do Jezusa prowadzi 
my, który go zapew nie uzdrowić może 
y oświecić, co jeft drugą Częścią Kaz 
nia. Kościoł ten, w ktorym Ñ. Ć. zofta- 
jecie, Matką jeft wafzą, a Matką praw= 
dziwie roftropną, y zbawienie kochają- 
cą fynow, Jeft Matką toftropną y mądrą, 
bo zawfze uważa, że Wy fynowie jey je- 
freście z ciała y dufze złożeni, a złożo- 
nemi z ciała takiego, ktore dla fwojey 
fiabości y glinianey, jako Pifmo mowi, 
włafności nie móże tak fię wycięczać że= 
by fię w duch cale przemieniło, y fwojey 
fłabey zapomnieć natury. Przeto nie przy- 
nagla was ażebyście, tak wciele Żyli iak- 
byście ciała nie mieli, to jeft ażebyście 
òd wfzelkich uciech y rofkofz tak byli od- 
dalonemi, iżbyście ich nigdy żadnego z 
U, 


fa użyć" 


rofpufzczi 
fu yuma 
ciężarów: 
przed dro) 
ludzie byc 
Nie prze 
com zwy 
nia, kto! 
praktyk 
S-nietylk 
łym Kośc 
czne oło 
być zwyk 
Piąte, jef 
cą Matką 
zbawienia 
ma ftarani 
kie źwycz 
ftwo wić 
W tych di 
go zzawz 
cza JOW W 
ón był gi 
fię nie ją 
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a użyć niemogli, fame oddalone od świa 
ta oloby ; pod ten czas; um artw ienia po- 
wizechnego nige ja 

przeto, żeby ciału y t 

rofpulzczać mieli, ale do przy 

ftu RR umartwienia ipofobi 


wą; foftropni 
ę inąć pozw. alać zwykii, 
Nie prz zefzkadzając jedaak gorętfzym ferz 
com zwyczaynego pod teñczas umartwie= 
nia, ktote Zarliwiey lię po klafztorach 
praktykują jak kto myślić może y fądzić: 
Y nietylko po Klafztorach; owizem w ca- 
łym Kościele Katolickim znaydziefz tyfią- 
czne ofoby, ktore podtenczas Świętfzemi 
być zwykli, bardziey; jak k y w wielki 
Piątek. jeftteżł Kościoł zbawiennie kochają- 
cą Matką Synow iwoich, bo żeby z drogi 
zbawienia nie z błą zdzili, kiedy pilnieyfze 
ma ftaranie Jak pod tenc ktotego wiel- 
kie źżwycza inie do bezdroży niebefpieczeń=" 
ftwo wichże uważa: Oto jeśli ma być 
w tych dniach między nami Bachus jeśl 
go: zawziętych tak dawnym czafem oliy- 

czajow wypędzić nie może, ftara fię aby 
on był nie ślepym ale Widzącytn, a ftara 
fię nie jakim infzym fpofobem, tylko go 

R 


przy- 
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przyprowadzając do Jezusa, ktory zwykł 
mocą fwoją Bofką ślepym wzrok przy- 
wracać. A przeto taczcie N. C. ile jeśli 
ktory z was jeft; coby fię chciał na wfzel- 
kie niecrioty; za tą teraznieyfzą okazyą | 
rofpafać, iżby ten Czas nie” zapuftem je- 
mu miał być; ale faczey tozpuftem. Racz- | 
cie mowię, to żjwym żważyć rozfądkiem, 
co w dzifieyfzey Ewangelii Kościoł nam | 
wlzyftkini do rożważania podaje. Czy nie 
fłyfzeliście, że on fam do pamięci ptzy- | 
wodzi; że Chryftuis wasz jeft wyśmiany, 
jeft uplwatiy, jeft ukrzyżowany? co rozu- 


miecie; chce Kościoł Matka wasza, w | 
myśli y ferca Wasze pfzez to wrazić? To | 


naymilfi moi, że widząc z wasniektotych | 
C jeśli tylko fą tacy ) do grzechow y ro- 
fpufty fkłonnieyfzych ; przekłada wam 


przed oczy; Że fię nie godzi, na te ro-| 
fpafywać , na ktorych zniefienie , Chryftus 
wasz, Ociec Wasz, Oblubieniec wasz u- 
krzyźowanym jeft. Jego dziś bicze, je- | 


go uplwania, jego wyśmiania, żebyście 
na nie patrzyli ukazuje, ażebyście je oba- 
czywszy, y należytym rozfądkiem rozwa- 
żywfzy, kiedyż tedyż takiego fzaleńftwa 
zaniechali. Co czyni przykładem oney 
Matki, ktoraby widząc Synow fwoich, że 

zty- 


iaj; 
złośl 
im fuk 
fwoją z 
chcący 
ód igra 
kę Oyc 
dla grz 
kow z: 
żebyść 
be hi 
Bachi 
y doj 
prowat 
jeft zal 
więk(zj 
chusa! 
ktorzy. 
fne' zba 


Í Rüs ten 


tą ta 
patrzcie 
Cie, jaki 
ślepym 
Ww iedzej 
Wasze, 
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z tymi €0 Qyca ich, a męża (wego zabili. 
Jesi przymierza czynią; ż nimi, przebywają, 
wlzel.|] igrają; y towarzyfżą; “chcac ich od tak 
kazy | złośliwey przyjażni oddalić; ukazowała 
j im fiiknig, w któfey zabity ich Ocieć krwią 
Kacz.|| Twoją .zbroczył; tak mowie czyni Kościół; 
kiem, || "chcący was od tych biefiad; od tofkosz ; 
nami} Od igrafzek grzechowych odftręczyć; mę- 
ży nie] ke Oyca waszego; a Oblubieńca fwego; 
'ptzy-|| dla grzechow, ý od podobnychże grzefźni= 
niany, kow zabitego fromoótnie; wam przekłada; 
rozu.|| żebyście one pełniąc znowu fwojm fpofo- 
a, w Bem nie zabijali: A zaifte gdy tak ślepo; 
(2 Tof Bachusa u fiebie pod czas t,ch dni macie; 
otych y do Jezusa gö dobrym Życiem nie przy= 
y rof prowadzacie; famegoż JEŻvSA ile ż was 
wam jeft zabijacie tie wdzięczni; a ża tym'ź 
te roff więkfzym złem waszym tego ślepego Ba - 
ryftusjj chus” przechowyjwacie: Pamiętaycie; 
SZ. U ktorzy nadisze włafną pod ten czas, ý właz 
że, jef me zbawienie pamięci nie macie, że Chryz 
byściejj Rüs ten; którego obrażać ważyciefię; pięż 
je oba:|] cią tan za obrazy lidzkie dał fig umęczyć, 
ozwa ff patrzcie na nie; jeśli tylko patrzyć chce: 
eńftwi]| cie, jakoście chcieć powinni. A jeśli ż 
1 onej ślepym Bachiisem patrzyć nie chcecie; 
ich, ff Wiedzcież o tym, Że pięcią ran; przez'te 
ztyjjwasze, jeśli fię z fumnieniem bie zga- 


| Rz dza- 
| 
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dżają rofkofzy, duszę waszą ranicie. Bo 
takim fposobem pięciorako fobie ten czas 
uciechy, złym y niegodziwym czynicie. 
Bo ta uciecha jef nierzędna; bo tauciecha 
jeft nie wczefna, bo ta uciecha jeft nie na- 
leżuta. bo ta uciecha jeft niezbożna, bo ta 
uciecha jeft |zkodliwa, mierządna jeft, kto 
bowiem przed famym pofzczeniem; obże- 
ra fię y opija tym famym fobie poft czy= 
ni uprzykczonymiy uciążliwym, nie miło al- 
bowiem żołądek ter pości, ktory fię nie da- 
wno zbytecznie napełniał. Takim fię to czy* 
ni porządkiem właśnie jakby kto chciał 
prędko iść nazad fię cofając. Mie można iść 
(mowi S.Bazyli)do pofłu przez piańfiwo, do 
wfirzemięśliwości przeź lubieżność, do cnoty 
„rzez uieprawość: Obźarfłwo y piańfiwo do 

mieczyfzości prowadzi, a do pofłu wjłrzemiężli- 
wość. (a) Niewczefna jeft ta uciecha, bo 
naftępujący poft trudnyne y pracowitym 
czyni, owizem y cale do fiebie niefpofo- 

pbnym. Tak właśnie iako mający dnia ju- 

trzeyfzego pojedynkować, dziś by fobie 

rękę kazał uciąć. „Jeśli lekarze ( jeft po- 
dobieńftwo S. Chryzoftoma ) mający komu 
dać lekarfiwo , każą mu fig wfirzemežliwie 
zachować, boby mu lekarfiwa fkutku nie czyż 
ni- 


ium 


PSD pu RE loud: e 
(a) S. Bafil. Hom. 1. de laud: jejun: 


pokuty 
pierwiey 
oddać, : 
j 
riy 
y niezgo 
pościć p 
dzie pofi 
dla tego 
jako zw 
chociaż 
dulzy je 
pot, kt 
jelty a 
wizyftkie 
ty z Bog 
dla tego, 
obżarkw 
fię piękr 
fzmatach 
Panu flu 
gębę? ż 


wizyjłtkie 


t czy- 
jito al- 
nie da- 
o czy: 
chciał 


m 


rzez w 


! 


E 


cian woła do 
pokuty za grzechy, więc oni chcą fię 
pierwiey fzatanowi przez rożne grzeszenia 


oddać, żeby pokuty potym i czy- 
nić tak jakby powinni. Nie jta jeft y 


nieprźyftoyna, bo przyfziy poft prożnym, 
y niezgodliwym czyni. Jeżeli albowiem 
pościć przez jakie dni będziefz, to niebę- 
dzie poftem świętym y zbawiennym, ale 
dla tego tylko, że jeść nie będziesz mogł, 
jako zwyczaynie bywa pó piańftwie, y 
chociaż ci to do zdrowia ciała pomóże, 
dufzy jednak bynaymniey, a coż to mi za 
poft, ktory dufzy nie pomaga? N Ź 
jeft y fzalona, bo fię w te dni obżerać y na 
wfzyfikie złe rozpafywać, jeft jakoby žar- 
ty z Boga y fzyderitwo czynić. zyliż 
dla tego, że futro mafz pościć, dziś ci fię 
obżarftwem pukać należy? że jutro maíz 
fię pięknie uftroić, to dziś w ofzarpanych 
fzmatach będziefz chodził? że jutro mafz 
Panu fłużyć, to dziś mu wolno dać w 
gębę? że jutro mafz fię ożenić, to dziś 
wfzyftkie niecnóty będziefz płodził? Prze- 
R 3 bog 

(6) S.Chryfof. Hom. 1. in Gen. 
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bog! ktoby to cierpiał? atak czyni, kto 
jutro albo trzeciego dnia mając. pościć, 
dziś tak żyje, jakby brzuch miał być Bo- 
giem jege: liwa jeft naoftatek ta 
niewfirzemięźliwość, bo wielkim fię grze- 
chem obciąża, y iakoby fidia fobie nafta- 


wia, kto prawie przy drzwiach famych pos 
ftu świętego obżercąfię y grzefznikiem fta= 
je. To albowiem łafkę Chryftufową oddala, 
bez ktorey tak długi poft, żaden zbąwiennie 
przepędzić nie może. Owfzem przycho 
dzącemu już dò ferca Chryftusowi, drzwi 
y niepolitycznie, y bezbożnie zamyka, pn 
albowiem takiego odrygania, y cuchnących 
zuft, apodobno y Z dufzy fzkarag ciere 
pieć zapewnie nie będzie, ktory fugą 
C mowi S, Bazyli ) (5) chcąc fię z Panem 
zgodzić, nieprzyjaciela jego zapo- 
tą bierze? piańftwo jeft nieprzyja= 
3 Bofką , więc jeśli fię chcefz przez 
pokutę powrocić do Boga, precz tę nie 
ięźliwość od fiebie oddal, inaczey 

lziey fię Bog jefzcze od ciebie oddali. 
Taki to pożytek. z tych uciech tychdnio- 
wych wafzych. Lecz fie to mowi, otych, 
ktorzy Bachusa przy fobie ślepego y Po- 
gańfkiegg mają, nie otych, ktorzy go do 
j 5 Chry- 


Chryftus 
jako fe 

rzy lala 
y połtępo 
m przy! 
Tym każ 
mniey, I 
do dak B 
oftatni pi 
tych welo 
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Chryftusa prowadzą, ktorzy fię ftarają, 
jako fię wfzyfcy ftarać powinni, aby on 
przy łafce Chryftusowey był widomym, 
y poftępował fobie z uwagą na fumnienie, 
na przyftoyność,” y zbawienie włafne. 
Tym każda uciecha nie zafzkodzi bynay= 
mniey, lecz ciało do umartwienia, dufza 
do łafk Boikich przyfpofobić fię może. Ten 
oftatni punkt bierzcie fobie w wafzych 
tych wefołościach na uwagę. 


Só JIE DJ o € BIE 


J i kich e 

i K À Z A N I E ści Mati 
Ak, ; : Jacot, 
Na Niedziele. pierwfzg Poftu. Ji 

AASE być Chr 

> == ŻA X my być 

/ Pofiea Efuriit. Math. 4, my być 

o Potym łaknoł. ftu nam 

ć ścianinć 

być dof 

co to b 

grzecho 

tami fi 

ożądany czas póftu świę- nam, | 

tego Chrżeścianie nay- każe, 

mili przyfzedł!. oto lą chciel 

dni przyjemne, dni 0- nie bę 

Ę czekiwane, dni zbawien- cia wi 

ne. Są dni przyjemne, a ktoż ich nie fobie d 

przyjmie? fą dni oczekiwane, a ktoż fię y tego 

znich nie u ciefzy? fą dni zbawienne, a kta nam Ż 

ich ferdecznie nie przywita? Dm poftu- diogi | 

C mowi S. Bazyli ) wefoło y ochotnie grzyi= | kimk 

mowpt powinnismy, ani fig ufkaržać, żem. | gożu 

mich ciało martwić będziemy , lecz Duchowi biecoy 

winfzować, że ma być rofkofzami duchowne- klader 

„ minapeźniony (a). O witayże poście wfzyf= | pofan 

kich | zbawi 


Gi) S; Bafilius Hom. 1. de' laud. jejume | 
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kich enot miftrzu, witay poście-niewinno- 
Ści Matko, witay poście orężu nanieprzy= 
jacioł, witay poście, pośr zedniku przy= 
jaźni Bofkiey! teraz ©. N. jeśli chcemy 
być Chrześcianami, będziemy,.jeśli 


Śl chce- 
my być dofkonałemi, będziemy, jeśli chce- 
my być świętemi, będziemy. Czas po- 
ftu nam oczy otworzy co to jet być Chrze= 
ścianiaem, czas poftu nas nauczy, co to 
być dofkonałym, czas poftu nam pokaże, 
co to być Swiętym. Pokaże nam, jak z 
grzechow powftać, pókaże nam, jak cno- 
tami fię przyozdobić, fłowem, pokaże 
nam, jak Nieba doftąpićz atak łatwo po- 
każe, że gdy tylko tego dociec będziemy 
chcieli, łatwo doyrzemy, że życie nafze, 
nie będzie już u nas z bojaźnią utraty ży- 
cia wiecznego złączone. Już poydziemy 
fobie drogą proftą y zbawienną do niego, 
y tego fię przez ten poft nauczemy, że 
nam żadne nieprzyjacieła żafadzki, tey. 
drogi przefzkódą nie będą, lecz zwycięż- 
kim krokiem fzczęśliwie poftąpiemy. Cze- 
goż macie fobie:C. N. z tego poftu nieo- 
biecować, ktory fam Chryftus fwoim przy- 
kladem poświęcił Ktory Apoftołówie 
poftanowili? ktory Kościoł Swięty, tak a 
zbawienie wfzyftkich ludzi ftarający fię w 
ZWYą 
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zwyczay y w prawo wprowadził? co 
Chryftus czynił, było to wfzyftko nietyl- 
ko dófkonałe, ale też fama dofkonałością, 
Co Apoftołowie poftanowili, było to wlzy- 
ftko Święte *y fprawiedliwe: co Kościoł 
w prawo wprowadził, jeft to nieomylnie 
zbawienne. Jakoż więc niemacie fię we- 
felić z ufzczęśliwiającego was czafu? we- 
felić fię zaite powinniście, jeśli Chryftu- 
fa naśladować, jeśli Apoftołow poftano- 
wienie wypełnić, jeśli prawu Kościołą za- 
dofyć uczynić, jeśli nakoniec dufze wa- 
fze zbawić pragniecie. Ktożby był tak nie 
mądrym, ktoryby was od takiey fzczęśli- 
wości miał odftręczać? a przeciefz znay- 
dują fię tacy (ale gdyby fię nigdy nie znay- 
dowali ) co przeciwko przykładowi Chry- 
fusa, przeciw Apoftolikiemu poftanowie- 
niu, przeciw Kościoła powfzechnego pra- 
wu zbawiennemu, nąukę podnofić ufiłu- 
ja, ytak zbawienny czas, od ludzi zba- 
wienia żądających odftręczyć chcą y od- 
dalić. Tę biefowiką pokusę, na przeciw 
Chryftusa naśladowcom powftającą, trze- 
ba nam w tym Kazaniu, dla przeftrogi dó- 
brych dusz, ukazać,y ją pogrążyć. Tyl- 
kó.pierwiey krotko a żywo uważmy: co 
to jet, że Chryftus czterdzieści dni yno- 

cy 
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dny uk: 
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cy pofzcząc, nie łaknoł, aż potych dniach 
wypełnionych. Poftea efuriit. -Niewiem 
komu, mnie to jeft rzecz godną uwagi, 
czterdzieści dni wypościwfzy dopiero ła- 
knąć. To tedy będzie całą treścią Kąza- 
zania. W p [zey Części: Znak jeft nie 
Chrześciańfki Kacerzow, gdy oni, ani po- 
fzczą, ani łakną. W drugiey cz 
będzie Chryftusowych naśladowcow go- 
dny u Katolikow,, gdy oni po poście będą 
łaknąć. O tym ja mówić będę, na więk- 
fzą cześć y chwałę Boga. 


hryftusowe dzieła, ktore żyjąc między 
U ludzmi czynił, fą teyże dzielności, 
co y owa, ktore nauczał. A jako nie- 
zbożnością jeft nie fluchać tego, co on 
nauczał, tak tąż pieprawością jeft, nie czy- 
nić tego, co on czynił. Same, albowiem, 
jego uczynki naukami fg, y przykazaniem, 
mowi Auguftyn S.. A w tych jego dzie- 
łach, jeśli do przykładu nafzego ftofować fię 
mamy, nie tak wyfokość w onych upatro- 
wać powinniśmy, jak raczey wielkość po- 
Żytku, ktora z naśladowania ich wynikać 
może. Bo ktoż wyfokości ich dofięże? 
kto ją fobie za przykład wezmie? ponie- 
waż wfzyftkie dzieła jego nad ludzką fiłę 
by- 
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były? a przecież naśladować onych po- 
winniśmy. Co może być wyżfzego nad 
Mękę y śmierć jego? kto w rowney wy- 
fokości , takąż ś śmierć y mękę podeymie? 
a przecie umierając za narod ludzki Cmo- 
wi Piotr Swięty ) przykład nam dał, żeby- 
smy fzli za śladami Jega ©). Toć jeżeli 
tak wielkie dzieło, Śmierć T | 
jeft nam danym, ażebyśmy go naślado- 
wali, coż o infzych dziełach, ktore cho- 
ciaż h niefkończenie wielkie, przecież nie 
tak wyfokie, żeby nam na przykład zofta= 
wione nie były. A tak wnoście: jeśli 
Chryftus umierający, y cierpiący przykła- 
dem nam.jeft, czemuż y nie pofzezący ? 
śmieją fię z tego dowodu Kacerze nafi: 
Chryftus czterdzieści dni pościł, więc y 
my pościć powinniśmy, y mowią, więc 
y ten dowod jednaki być powinien: Chry- 
ftus cudą „czynił, więc y my je powinni- 
Śmy czynić. Lecz śmiefzni ludzie czemu 
fię ztego śmieją? Chryftus rozkazał w 
Base lii; Potym poznają wfzyfiy, iż 
uczniami mojemi jefescie, jeśli tak zaje 
£ dziec ikem. ja was ka- 

chat Gy Kto profzę tak wielką miłością 

kochać kogo może, jąk Chryftus? a prze- 
cie 


- (6) 1. Petri2. (c) Joan. 13. 
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cie tak kochać każ Profzę mi na to 
odpowiedzieć; więc to tak rozumieć na- 
leży; że wfzyftko co C} ıs. czynił na- 
, śladować powinniśmy, ale nie we wfzyfi- 
kimi. Co fłabość nafza uczynić może; to 
czyńmy; czego zaś niemożemy nie po- 

trzeba tego. Co zaś naśladować w uczyn= 

kach Chryftusa powinniśmy; a co nie? 

tego nas Kościoł Swięty ż Oycami nau- 

czać powinien, nie pyfzny, a w fwoim 

tylko rozumieniu mądry Kacerz. Z Oy- 

cow Swiętych oprocz Auguftyna y Ame 

brożego, naydawniey Swięty Ignacy Mẹ- 

czennik, y uczeń S. Jana Ewangelifty, 

tak mowi: Pofłem Cz lzieftodniot i 

chcieytie pogardzać ; ? iem przykład 

(e). Jeśli tedy tie mamy po* 
gardza wiec mufiemy wypełniać: ja> 
fpofobem to uczyniemy ? 


m nie 


ot 


ukochał,. tak na przykład jego pościć ma* 
my 
: 


FG) $. Ignat, Epift. ad Philipp: 
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my przez dni cztedrzieści, tak jak može- 
my, lubo nie tak uftawiczną wftrzemięźli- 
wością jako on, A że ten poft czterdzie- 
ftodniowy nie w infzy czas, tylko w ten, 
poprzedzający Zmartwychwitanie Chry- 
ftusowe jeft naznaczony, tego daje przy- 
czynę S. Auguftyn: ażebyśmy tajemnicę 
odkupienia nalzego, godniey obchodzili pizi 
ychwfianiu (e). Y S. Grzegorz: 
Ciało nafzę ufkramicmy, ażebyśmy befpie= 
cznie do Świgtey M telkonocyj przyiść mogli 
CF): Zkąd zbite jeft żdanie Kacefzoiw po- 
wiądających, że to jeft piźeciwko wolno: 
ści od Chryftusa nam zoftawioney, nazna= 
czone mieć dni, w ktorych koniecznie pó: 
ścić By potrzeba, lecz wolno każdemu 
pościć w ten czas kiedy fię podoba. Po- 
nieważ kiedy ma być czas przyzwoitízy 
do prawa tego; jako ten, ktory poprze- 
dza tak wielką tajemnicę Zmartwychwfta- 
nia Pańfkiego. Przy ktorym fpowiedź y 
Bżywanie Ciała Chryftusowego każdemu 
jeft naznaczone, do czego jak wielkie- 
g0 potrzeba przygotowania, ci lepiey 
wiedzą; ktorzy do tych Sakramentow, 
nie tak jaka Kacerze przyftępują. Ztąd 
niech 
(e) S. Auguft. fer. 63. de temp. (F) S. Greg. 

Hom. 26. fup. Evang. 
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niech fłuchają, a fłuchając niech wierzą, 
co 2 ów S, otym wa mowi: w 
zafługą tylko jef, 
1 1e poście, grze- 
a pofy dobrowolne; u 
waż TAME- wedi upodobania; a 
do ta nas zapra- 
fzają, a do napędzają (Gg): Lecz dar- 
mo tym dowodzić Sneeu na zgubę 
włafną Kacerżom; ktorży nie chcą wie- 
dzieć, co ża pożytki z poii tego přzy= 
chodzą. Pożytek jeft zaś ten, eh jako 
Chryftus po fwoim poście łaknoł, tak y ci; 
ktorzy go w tym naśladują; fzczęśliwym 
łaknieniem bywali napełnieri. Coż to 
jeft to tak fzczęśliwe; tak dziwne łaknie= 
nis? poznać ten tylko je może; kto prd= 
gnie. S. Chryzoftoin cztery pizyczytiy ; y 
pożytki pot tu nazhacza. Pość; mowi; 

7 [żyd ; pość 
£ gachas 
wał. Poczuwając fię więć do grzechu 
niefzczęsliwy jeteś, kiedy hie łakniefz 
odpufzczenia; y powitania ; poniśważ zoz 
ftając wg rzechii, nieprzyjacie'śm Bofkim 
jefteś y wi jeczney kary god dm. - Ach je= 
żeli nie pamiętafz na to; y ido powitania 


(8) S, Anguft. ferm. 34. 
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śrzodkow nie fzukafz, kto może być nad 
ciebie niefzczęśliwfzym. Srzodkiem zaś 
nie jeft tylko darowanie powierzchney wi- 
ny przez wiarę, ale przez przebłaganie za- 
gniewanego Boga, jakimkolwiek dofyć 
uczynieniem za krzywdę niefkończoną. 
To czyni, poft ferdecznie zachowany; bo 
fie przeżeń ciało martwi, ktore grzeli 
ło. Jeżeli nie łakniefz tego, Żebyś już 
więcey nie grzefzył, czegoż pragniefz ? 
tylkó zguby włafney, y nieomylnego; W 
wieczności ukarania? to czyni poft ferde= 
cznie zachowany, bo przezeń ciało nie 
tak fpofobnym jeft do grzechu, jak bywa 
przy napełnieniu fię "pokarmami krew 
wzburzającermi. Jeżeli nie łakniefz da= 
row y łafki Bofkiey, czegoż pragniefz; 
tylko ogołocenia dufzy na wyobrażenie 
Bofkie ftwofzoney że wfzyftkich ozdob; ý 
chcefz bydlęciem być raczey, niżeli czło= 


wiekiem? to czyni pół; ktery oczyfzcza 


z grzechow dufżę, y fpofobi ją do nieWy= 
mowiey owey ozdoby, ktora fig ftaje przez 
miłość Bolką y wfzyftkie cnoty, tak pię- 
knemu ftworzeniu przyzwoite: Jeśli nie 
łakniefz zśchowania tych wfzyftkich da- 
tow, ktorsomafz od Boga, znak jeft że 
fobie bezrozumnie mało one poważafz, 

na 


Wiec; 
dą, 
poci 


E md 
1 zaś 


Na N 


na ktorych mieniu cała iftota ufzczęśli- 
wienia twojego doczefnego y wiecznego 
zawifła. To czynipoft, ktory jak od grze- 
cd po e fię u iczy , tak do zgu- 
ych żadney przy- 
ćzy Ę nie Sasje. Tako tedy od grzechow 
powitanie; dofyćuczynienie za grzechy 
popełnione, jak Wie Bofkie y 
onych utrzymaśie; tak Wieli natę 
fiiem pot zachowywać ńależy, tym, kto- 
rzy, jakąkolwiek ceną fzacują fobie, ta- 
kie pożytki: Więc że Kacetze niedbaią 
öte wfzyftko, hiepragną tego, jakby pra- 
gnąć powinni; w famey tylko fpecyalney 
wierze pi całe u iwienie zakła- 
dając; y nie łakną 
przewraca rčy fwojego. 
Błogoflawion emi nie e clica i byg, ktorzy ła- 
i; a to idzie 
że ich r nie Będzie ie oleftijo Nie- 
Gdy tedy orii póżyt kow z Poftu 
e zowie niechcg, fiiech fo- 
i nie pófzćzą; a gdy eten 
> niedbają, przyidzie 
gó wa takie zaniedbanie po 
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ten czas 
wieczne czasy bez pożytku opłakiwać bę- 
dą. Już ja wiem, żeście C. N. Poft tak 


poczeli, żebyście zaś on z pożytkiem ő 
S pra- 
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prawili, ftarać fię oto powinniście, bo 
gdy pożytkunieodbierzecie; to umartwie- 
nie wam na coż profzę, jeżeli nie na wiatr 
tylko wyidzie; y tę wielką pracę; bez 
nadgrody przyżwoitey uczynicie.  Dlą 
tego , żebyście fię na pożytkach jego ńie 
zawiedli; potiżebna jeft; abym Waim prze- 
łożył 3 jak pożytecznie go przepędzać po- 
winnóście; co W tey di ugiej Części poka- 
Że. Jeżeli pościcie C. N. pośccież jeden 
Poft, tak jak Chryftus; jak Apoftołowie, 
jak Kościoł powfzechny pościć rozkazał. 
Nie chwytaycie fię infzych Poóftow; nie- 
rozdzielaycie go na rożne pofty, bo wie- 
cie co Chryftus powiedział, że Kroleftwo | 
rozdzielone; fpuftofzone będzie, tak y poft 
ten na rożne, a fobie przeciwne pofty, gdy 
rożdwojony będzie, z całym : przyfzłym 
pożytkiem fwoim zaginie: Pięć poftow jeft 
przeciw piawdziwemu Poftowi walczą- | 
cych; pofi obźartego, poft łakotnego, poft 
Manicheyfki ; pofi Faryzayfki; poft Pogań- 
Jki; tych fię poftow E yiye, jeże- 
Ji ten jeden p poft z pożytkiem wafżym od- 
prawić pragniecie: A nayprzod pofi ob- 
Žartego. ten jeft; który albo bez wielkiey 
przyczyny mięfnych potraw pozwolenie, 


albo dyfpenfę bierze rozumiejąc, że już 
za 


na Niedzielę 1. Pofiu: 278 


za oną Wo olńo mi wfżyftko jeść, nieuwa- 
c intencyi pozwalającego; że on tak 
pozwz ala y dyfperfuje; jak fumnienie pro- 
fzącego fp awiedliwie Wwyciäga; albo Ç ja- 
ko więc bywa ) niemiaj pozwolenia; 
žá, jek ciężkim 
; zadna wymowką niewymowio= 
ba (imychże potraw pozwolonych 
Używa: mając dofyć ta 
fię: Taki “poft 
GKżaktwaih; ponie- 
cego Kościoła; nie 
torych źakazuje ; ale 
iała potrzebuje: A 
umartwieńie ; PAM 
sofinemi | Z t 
run 


fię po dźia arki, 5 grogas 


e pofi: Jakob w 
o mi eć czyftego zdania y 
E w trilnkii utopł; 
Wiem jaka a być mi że; y to źa fkutki 
dufzy y pokufach pion. Pof fakom 
ft; kiedy fię ciefź prźez cź 
Ru nie będzie miał przy zyny do wydatku 
zwycza;tiego w infze czały, lecz tyn cza- 
sem barany; cielęta; będą całe; fame fię 
S2 tylka 


tylko fadzawki rybami przedtym obciążo- 


i ne ulżą, ale y fzkatuły mniey ubędzie, nf 
pieniędzy fię przymnoży. Jeśli to zda- giy 
nie z ferdeczney chęci do żbiorow pocho- gat 

hi dzi, to przyznać trzeba, iż jeft przeciw- twie 

h ne poftowi. Bo kiedyż bardziey dla zba= GALA 
wienia fzkatuły porufzać potrzeba , jeże- tak 
li nie w poście. Ponieważ w nim nie tylko | zow 
ciało martwić, ale też za grzechy oku- go | 
pować fię należy. Tak mowi S. Leo, Pof Gi 
bez jatmużny , nie tak jeft oczyfzczeniem du- me 
JRy, jak udręczeniem ciała, y bardziey to Í r 
do dakomfiwa; jak do pofiu przyfłofować a 
należy, kiedy kto. tak od potraw wfłrzymu- nii 
qe fie, Zeby fig y od pobożności wfirzymywał, > 
(a) Więc jeśli kiedy, to bardziey w ten RY 
czas pieniędzmi y jałmużnami fzafować ać 
potrzeba, żeby fię dufza od grzechow nie- ra 
tylko poftem, ale też y jałmużną czyścić b 
y odkupić mogła. Poft Kacerfki albo Ma- T 
nicheyczykow jeft; ktorzy niektorych po- | ile 
traw pożywać zbraniali fię mowiąc, że dr 
one fz tije czyfte y przeklęte, jako mięfo C 
albo wino, ktory błąd juź dawno Kościoł M 
S. potępił, albo też nafzych Kacerzow, A 
ktorzy przeciwnie wfzyftkie bez braku h 
potrawy jeść każą wftrzemięźliwość hs i 

A | 


(6) S. Leo Serm. 4. de jej. 
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ko czasem dla zdrowia rozkazując, jako 
niżey będzie. Poft Faryzay/ki jeł, kto- 
ry Faryzeuszom Chryftus wymawiał, że 
gdy pościli byli fmutnemi, wycięczali fię 
na twarzy, nie tak dla wielkiego umar- 
twienia, jako aby ludzie o nich mowili, 
że to Swięci ludzie, tak fię martwią, 
tak pofzczą, jużby ich zaraz jKanoni- 
zować można. - U nas podobno już te- 
go niewidąć, nie tak już dbamy. o po- 
* chwały ludzkie, owfzem częftokroć czy- 
niemy, żeby o nas ludzie rozumieli że 
grzefzni jefteśmy, y o pofty niedbamy. Ztąd 
wielu jet, że choćby chgieli pościć jak 
należy, w kompanii jednak widząc ftoły 
zaftawione potrawami fą tacy, co fię od 
nich nieodrażają, y zręcznie z pogorfze- 
niem Kacerzow przytomnych Kapłunow 
rozbierają. A przecie Kościoł każe, że- 
by y ci nawet co dyfpensę mają, oney 
nie publicznie przy ftołach używali, ale 
ile może być, kryiomo dla pogorfzenia 
drugich o tey dyfpenfie niewiedzących. 
Coż jefzcze mowić o tych, ce każą fu- 
gom fwoim u tegoż ftołu z Panem delika- 
tnego fumnienia fiedzącym , albo zjedney 
kuchni patrzącym też potrawy , chociaż 
fię czafem zbraniającym jeść, powiadając 
s3 że 
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że jeść í każdy wfzyfiko może, aby tylko 
poczciwie Żył, y użył, właśnie jakoby 
poczciwość człowie:a Katolicki ego, na 
obyczajach tylko według światą przy ftoy- 
nych zawifła, nie zaś na wypełnieniu po- 
winności Wiary. Oto Katoli cey ludzie! 
jako więc Faryzayfką jeft, umyślnie po- 
kązywąć fię pofzczącym, żeby ludzie 
chwalili, tak Kacerfka jeft to rozkazywać, 
albo czynić co Wiara y Kościoł zakazuje. 
Niegodzj fie przeto tak pościć, żeby pro- 
żney chwały z pofty fzykać, a bardziey 
fię jefzcze niegodzi publicznie albo pry 
watnie nie pościć, żeby ie tey Wiąry za- 
pierać. Å pofzcząc jak należy, potrzeba 
ościć z z ochotą, nieprzy krząć fobie długo- 
i poftu, nie pilząc po ścianach awych 
Chryftusow, ' owych znaypofi ow, żeby 
aną litera ktotlzy już poft znaczyła, 
ale raczey ftarać fię zufilnoś Ścią, żeby.poft 
był czafem zbąwiennym pokutowauiem za 
grzechy, y nadzieją odpufzczenią onych. 
Raczey to pifać należy na umyśle y ufta- 
wiczney pamięci co powiedział Święty 
Auguftyn: Temu niech będzie pofłuczas dtu- 
gł y upi Y, ktory ani fie modli za 
gI zechy, ani fig Jpodziewa odpufzczenia. ER 
e 


=~. 


G) S. Auguf. Serm. 68, de temp. 
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Jeftpoftnaoftatek Pogań/ki tych, ktorzy na- 
pełnieni nadętością Filozofiii nie dla zba- 
wienia dufzy, ale tylko dla pyfzney du- 
my cnotliwemi być chcieli, mowiąc, ja- 
ko mowi S. Hieronim: Cnotą jej wfłrzy- 
mać fie od h rofkofzy (a) Taki jeft 
poft Kacerzow dzifieyfzych y Politykow, 
ktorzy albo dla zdrowia, albo dla uczci- 
wości tylko pofzczą nie dla zbawienia y 
Wiary. Albo powiadaj w ten cząs fo- 
bie będźjemy pościć, ktorego nam będzi 
potrzeba, w jakikolwiek ona dzień przybę- 
dzie, albojako w Anglii uczyniono o czym 
świadzczy Stapletoniusz; (b) gdzie o- 
procz piątku y foboty kazano koniecznie 
jeść ryby, y we frzodę, żeby z przeda- 
nia ryb w tamtym kraju obfity ch, do fkar- 
bu więcey było dochodu. Takie fą pofty 
poftowi nafzemu prawdziwemu przeciw- 
ne, przy ktorych fię nafz poft bynaymniey 
ocalić niemoże. Żaniechaycie ich pro- 
fzę was C. N. dofyć wam niech będzie na- 
tym jednym poście, ktoryście nie dawno 
poczeli, „umieycie tylko jego zachować, 
dofyć będzie wam do pożytku z poftu przy- 
s 4 cho- 


(a) Virtus eft placitis abftinuifie bonis S. Hie- 
ron. lib. 2. Contra Jovin. 
(6) Stapletonius in Prompt. Cone. 
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chodzącego, Ten zaś jeden poft, trzy w 
fobie co do wftrzymania fię powinności 
zamyka, ktorych fię przeftępować niego- 
dzi: Wybor potrąw, raz tylko jedzenie, 
y czas tego jedzenia. Wybor'potraw to 
każe, Żeby fię od mięfa wftrzymać, bo 
tak czynił Kościoł od famych początkow 
fwoich, jake świzdczą wfzyfcy Oycowie 
bądź Greccy, bądź dacinicy, ktorzy 
przydają, żenawet w ten czas y od wina 
wftrzymanie fię: było, Od maślanych po- 
traw y od jay jefzcze przed cząfem Swię- 
tego Grzegorza Papieża wftrzymowanie fię 
w prawo y w zwyczny pofzło, jakoświad- 
czy S. Epifani, (c) bo y onę mało cofię 
od mięfa rożnią, ponieważ jedną z dru- 
giego pochodzi. Raz tylko jeść y to oka- 
łó godziny wieczorney, był zwyczay |od 
pierwiaftkow Kościoła, aż do czasu Sw. 
Bernarda, ktory Świadczy że y Świeccy 
ludzie aż w wieczor jedli. (d) Potym za 
czafow S. Tomafza z Akwinu o godzinie 
trzeciey po południu. (e) Naoftatek ten 
€zas przeniefiono do południa , jako teraz 
jeft zwyczay. Słowem mowiąc, Kościoł 
S. Epiph. in Comp. doćtr. de Fide. (da) S. 
Serm. 9. de Quadr. ((e) S. Thomas 


zda adæ qv- 147. Art. 7. 
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S. jako Matka, według każdego zdrowia 
y przemożenia to nakazuje, a naywiękfzą 
w tym rozkazie ma intencyą, ażeby lu- 
dzie tak fię od grzechow czafu tego wftrzy= 
mali, jako fię od potraw wftrzymać po- 
winni, Bo jeżeli od potraw, ktore fię 


ożywać innych czasow godzi;, jeżeli fi 
: J g „ J ę 


od wina y napoju, ktorych zawfze można 
pomiarkowanie uzywać pościć nam każe, 
jak bardziey każe ( mowi S. Auguftyn (£) 
tego nie czynić, od tego fię wftzrymać cze- 
go fię nigdy czynić niegodzi,. to jeft od 
grzechow. Kiedy więc C. N. tak ten poft 
przepędzać będziecie, jakom w tym Ka- 
zaniuj powiedział, to zapewne łaknąć bę- 
dziecie przez cały przeciąg Życia wafzego 
fprawiedliwości tey, o ktorą Kacerze nie 
pofzcząc, niedbają, To jeft za grzechy 
dofyćuczynić, przeciwko pokufom grze- 
chowym użbroicie fię, dary nowe odbie- 
rzecie, y te łafki przy fobie bez bojaźni 
utraty przytrzymacie; A pewne zatym 
wam będzie łaknącym błogofławieńftwo 
dane, że wafze będzie Kroleftwo Niebie- 
fkie, nad co, co może być pożądańfzego? 
Amen. 


QD S. Aug. Serm. 64. de temp. 
KA- 
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19 ekłl 
Et ecce apparuerunt illis Moyses © Elias. feyo 
Matt LEJE wia idowilko 


A oto ukazał fię im Moyżefz y Eliafz. 


| kiego wid 
| wdzięczni 
żow, Kto 
ZWALA 
piata prz 
zajemna jeft wfzyftkim wiał, do 
z Chryftusem jedną | goś zapał 


drogą idącym, utru- zum ich | 
dzenia |zapłata, kto- tapiafz, n 
4 rey jako Pan y Krol to tey chi 


fprawiedliwości, nigdy 
aiia fwoim zatrzymać niema zwyczą- 
ju; owfzem oftateczną jeżeli trochę prze- || 
dłuży, to czyni, żeby zupełniey y obfi- 
ciey oddał, tym czafem y w czafiefłużby, 
niejaki pay podaje zadatek, “a taki zada- | 
tek, nad ktory więkfzego w tym życie 
pragnąć człowiek niepowinien. Mamy ta 


a poka 
ciale w 
jagt; 
y tąd p 


myto 
Ww 
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iw dzifieyfzey Ewangelii wid ocznie, gdzie 
|Chryftus utrudzenia fwoich ko ochanych U- 
s. Piotra, Jakuba, y Jana, przemie- 
niwfzy fię prz ed niemi na górze Tabor, y 
Twarz fwoją janością fioneczną ozdo- 
biwfzy , fzaty ślicznym Śniegą kolorem 
przyoblekłfzy , czyni im dziwne W fobie 
widowifko, yniewymownym wefelem (EF 
| ce ich napełnia. O Panie chwąły! co ty 
gotujefz tym, ktorzy W Niebie na ciebie 
patrz zyć mają? jeżeli na ziemi jefzcze ta- 
kiego widoku udzielafz, a udzielafz tak 
wdzięcznie y chwa alebnie, że y tych! Mę- 
ŻOW: ktorycheŚ innych czalow fwojego 
ciałą przytomnością pożądanie u fzczęśli- 
wiał, do podziwienia y prawie do jakie- 
gos zapamiętania przywodziíz, y Įcały ro- 
zum ich w przepaści Rodyczy twojey ża- 
tapiafz, na to żeby wiedzieli, że nietyl- 
ko. tey chwały | entem nafycać fię ma- 
ją» ale też y w fwoich ofobach, wielkiey 
by nabędą, (z, iż dwoch 


wi RAE y Eliafza, już 
daw nó z iędzy ludzmi w yiętych, 
a pokazujelz w ino wney jakieyfiś 


chwale wfzyftkich do podziwienia pory Wa” 
jących, et ecce, tego fię fpodziewać C. N. 


y ñam potrzeba jak tylko drogę nafzą Z 
przy- 
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przykładem y łafką Chryftusa, przeydzie- 
my fzczęśliwie. -Tenże jeft Chryftusteraz 
czym był y dawniey, tak łafkawy, tak 
fprawiedliwy na wieki, wfzak w tym cza 
fie jefteście, ktorego naygorętlze ufługi 
Chryftusowi Panu wafzemu oddajecie, to 
jeft: jefteście w czafie poftn, "w dniach 
żbawienia wafzego, w dniach umartwie- 
nia; nierozumieycie tedy, żeby tą ucią- 
Żliwosć ciał wafżych zapłaty fwojey nie 
miała. Wierzcie mi, że o to już pewny 
zadatek jey macie, Owfzem nie mnie wierz- chy dulzóej 
cie, wierzcie rączey dzifiey[zey Ewange- My pościćt 
li. Moyżefz y Eliąfz byli to takiemi lu życzy: 
dzmi jak y my, anie tylko co do natury| „3 


kie y v4 
ziwie mow! 
anii Zeb 
zało, UCZY! 
gami, y Kac 
chowującem 
A pierwiey 
Części to UV 
więc ani zu 
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FNE j; j, pociec 
y krewkości nafzey, owfzem co do Śrzo- P pić 
dkow prawdziwey í Świątobliwości, Po- p Boga. 


ścicie poft Czterdzieftodniowy? Pościł y 
Msyżefz, pościł y Eliafz, czytaycie Kro- 
niki Pifma, a tego fię dowiecie. Potym 
poście mężnieyfzemi fię ftali do utarczki z 
nieprzyjaciołmi fwojenii? wątpcież jefz- 
cze, że y wam ta fiła nie będzie? będzie 


arzrńó pi 
gia poda! 
rzy niewiet 
zaś nie tyl 


naymilfi, będzie, tylko tak pośccie jako M" 
oni. Pe poście chwałę wiełką otrzymali? |: fa dó 
a otrzymali Moyżefz pe śmierci, Eliafzje- || kobe też 
fzcze dotychczas żyjący, otrzymacie y || go oÀ Chre 


wy, tylko tak pośccie jako oni. Otrzy- 


mia. || Przyjąć 


ie 


"kie y w życiu z Eliafz 


na Niedzielę 2. Po 
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; wam fięuka- 
między 
i poft za= 


zaniu- Zeby zaś to j 


nami, y Kacerzami, mi 
khowującemi, aimi pościć 
JA pierwiey ich zbędziemy 
Części to uważając: Kace 
[więc ani z umarłym po śmietci 
ani z żyjącyńi Elialżeni w ży 
chy dufzniey niemają: W drugiey 
My pościemy, więc z żyjącym Elia 
w życiu;y z umariym Moyżefzem po śmier- 
ci, pociechę dufzną miewamy. Otym 
ja mowić będę, na więkfząjcześć y chwa- 


łę Boga. 


arzmio przez Chryfiusa ñam do nofze= 
nia podane , tym tylko jeft ciężkie, kto- 
rzy niewiedzą jak go nofić, wiedzącym 
zaś nietylko lekkie, ale teź y fłodkie. Ow- 
fzem; kto go nie tak jako przyfioi nofi, 
| nieznośnym jeft, bo niechcąc wiedzieć 
jak fię do niego założyć więkfży daleko 
fobie ciężar czynią, ponieważ żone- 
go od Chryftusa ciężaru nie przyimując, 
przyjąć ,mufzą jarzmo nayciężfze y nay- 
okru- 
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okrutnieyfze biefowfkie. To jarzmo, bie-] śmierc p 
fowfkie, zda fię być na kfztałt pięknie ma- 
lewanych Litewfkich chomontow, ktore 
konia okazalfzym czynią, lecz gdy fą nie- 
należycie wygodne , onego smdlą y ofla- 
biają, ranią a do drogi nieużytym czyniąą [usowes? 
Zdaje fię to na pozor dobrze, nie pościć przyktzen 
cerę zawfze mieć rumianą, oko wefołe4 mieją Że ; 
radujące fię ferce, coż natyn? gdy przył Lecznie tí 
tym drogi przedfięwziętey każdemu do ia! Niej 
niepodobna : a niedofzedł(zy niewiem wj g 
jakim niefzczęściu ulgnąć, a ulgnąć niej 
dobycie: Przeciwnie; pościć niezdrowo] 
jeft, cera wyfchła. oczy wpadłe, ferce| 
niby imelancholiczne; coż natym? gdy| 
fzczęśliwie drogę tak odprawić; y da| 
niey dóyść, pewnie móżna przy poście; 
Niech tedy zdrowi będą z fwoim imalo-| ło cudow 
wanym chomontemi Kacerże; hiech nie| cud ten D 
pofzczą; niech cerę wefołą; niech radu- jyt 
jące fię ferce mają ; niech okiem wefołym| 
patrzą; bo to jeft jarzmo biefowikie w ży4 
ciu, jarzmo takież po Śmietci. My C.N4 Ytoż to! 
Poft Swięty jaż poczęty pędźmy, hiech | wieka? 
€era wyfchnie; niech źdrowie fzwankuje d| pokarm | 
niech oczy wpadną; niech ferce melan- | Kiedy o 
cholig fie napełni; nic to; bo to jarżmoj| dy od 
Chryfiusowe; fłodkie w życiu; flodkie POR farai (i 
śmier- 
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i. Biefowfkie jeft jarzmo Kacerzow 

€ tak malowane, 

3 uważcie. Nie po- 
fzczą oni; zo Eliaf: eż dni czterdzie- 
ści pościł, nieprzyimują iarzma tego Chry- 


ftusowego ; dla czego 2 bo to jeft ciału u= 
przykrzeniem. Piefkliwi ludzie! rozu- 


mieją że :przez to już ciężaru nie mają. 
Lecz nie tak jeft. Mowią; y jak wielki ma- 
ją! Niepofzcząc niecł irowia fi 
go naru Y mowią łówi 

niepowinien żab T 
boytwem? ni powiedzieć 

fię zabił Eliaí ;ź dni czterdzieś 
zcząc? Ni I 

tenki do gor) 


lownie 2 Coż natyjm 

cud ten był w tym, że nić ni i 
długo wytrwał, nam teg jek wftrzeż 
sżliwości tylka od niektorych potraw ; 
y ujęcia wielości pożźwolołycii nakażują: 
Y toż to ma źabijać? ale olłabia poftczło= 
wieka? Lecz śmiefzna r 2 jakby y 
pokarm nieofiabiał częftoktoć Ezłówieka: 
Kiedy o fprawie: wygraney mys (z, kie- 
dy o dóopięcie jakiey pow żiętey rzeczy 
ftarafz fe; czylifz fig W teñ Czas potrawa” 
mi 
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mi y biefiadami zabawiafz? a przecie cho- 
ciaż fłabo jeft, niedbafż, bo całą myśl w 
pożytku rzeczy zamyśloney zanurzafz. 


Więc gdyby myśl zaprzątniona wieczno= || 


ścią |chwały przyfzłey była, więkfzebyś 
nierównie umatrwienie czynił, na żaden 
poftiieżważając; ile żywo przeniktiźwfzy 
że tak trudne iefttey chwały |doftzpienie, 
tak wiele przeciwności, tak wiele ñieprzy- 
jaciela żaladżek broniących tego mające. 
A jeśli niemyślż otym; jakiego tiad fobą 
Kata; fimnienie mają! Te im (kto wat- 


pi) że fame potrawy y przyfmakigotzkoś | 


Ścią napełnia, gdy widząc iż śrzodkow 
do doftąpienia życia Wiecznego niemają ; 
aż drugiey ftrony tiedoftąpiwizy, onego 
zguba wieczna czeka, co im miłego, co 
rolkofznego na świecie? ciało pielzczą , 
czyliż tego nieiważają, że to doczafn? 


długo krotko; W proch fię y popiół z to- | 


baćtwemi foftoczy? jak oko ma być 
fołe, nieriogące zriadzieją fpoyrzeć na 
tak piękne Niebo, ktore pofżc 
ko y martwiącym fię przy innych dobrych 
uczynkach jeft zgotowane. Jak fię ich 
ferce ma radować, tak| wielą grzechami 
zafępione, ktorych pozbycia« żadnego 
fpofobu niemają? ani niech mowią, że 
to 


to milli 
we, jw 
ko zdrug 
żm, pro! 
y toto jeft 
życiunał 
ne, fumni 
ciechy ża 
miał tego 
alz, bo 
g0 zalad 
niefiony | 
jącym, 
zumacły 
gojenia 
tak pra 
fłanowii 


pościł a 


całemii | 


Bofkim 


bie przy 
telu W 
| ylimze 
uczył, € 
by drad 
| Moyżel 


na Ni 
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to miłofierdzie Bofkje; zafługi Chryftufo- 
we, y wiara ich ufpokaja. Ponieważ ja> 
ko z drugich Kazań tych dochodzić mo- 
żna, płonne to ieft y nierozumne zdanie; 
y toto jeft iaćzmo biefowikie jefzcze w tym 
Życiu na Kacerzow nie pofzczących włożo- 
ne, fumnienie zawize tyt e, pokoju, po- 

ce. Nie 


go zafadzki; ięzkim wozem prze< 
niefiony jet do Boga. Aiako“ z nim ży> 
jącym, w życiu pociechy nie mają; tak 
z umarłym Moyżefzem, po Śmierci, ktorzy 
y cienia Móyżefza niemają w życiu; ktorzy 
tak prawa od niego Imieniem Bofkim po+ 
ftanowione zc li, że żadnego z nich 
ktore y Kościoł przyjął, zachować niechcą: 
O Moyżefzu wiemy ; dni czterdzieści 
pościł, y przez te dni; y fobie , y ludowi 
całemń wielkie łafki przez prawa palcem 
Bofkim pifane odebrał; oni famiiz o io- 
bie przyznają, że pościć niechcą ; o Moy- 
Żefzu wiemy, ŻE prawa Bofkie wfzyftkie 
y fam zachował, y drugich zachowania na- 
uczył; oni ich ani fami zachowują, y Żé- 
by drudzy nie zachowywali nauczają. © 
Mloyżefzu wiemy, że tarz jego jaśniała od 

T prze- 
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przebywania, y rozmowy z|Bogiem, o nich 
kto przyzna, żeby fię z Bogiem kiedy ba- 
wili, ktorzy żadnych znakow miłości Bo- 
fkiey niemając, nawet y modlitwy Chrze- 
ściańfkie peźnofilii O Moyżefzu wiemy, 
że ofiary ludowi przepilał, ktore miały 
być Bogu oddawane, ci y famą Nay- 
świętfzą Ołtarza ofiarę ztiieśli, żeby Chry- 
ftus w Nayświętfzym Sakramencie będa- 
cy czci fwojey nie miał A zatym jak fię 
mają ipodziewać pociech Niebiefkich po 
śmierci z Moyżefzem, ktorzy tak fą dale- 
cy od Moyżefza? mowią oni: mamy Chry» 
ftufa;nie trzeba ham Moyżefza. Prawda, ale 
praw koniecznie Moyżefza do zbawienia 
ftofujących fię, nie zachowniąc, nie mo- 


žna być z Chryftufem, ktory nie przyfzedć | 


łamać prawa, ale dopełnić. Moyżefz wpra* 
wdzie nie poftanowił poftu czterdziefto: 
dniowego, ale on odp awuiąc, ftał fię nam 
przykładem do niego, iako y Chry ftus- te= 
go w Ewangelii fwojey nie przepifał, ale 
był przykładem do onego, za ktorym idąc, 
Kościoł prawo te uftanowił. Bo wiedział 
dobrze, że Chryftus to prożno nie czynił, 
y chciał tego, żebyśmy go wtym naśląs 
dowali, jeżeli pociech dufznych w życiu, 
y pe Śmierci odebrać, fobie życzemy. 

kto- 


Ktoreż to 
r 


ktore Bal 
Chyftuter 


zaniem ul 


poftizeże 
obiasnien 


nia nam; 
Zycie nä 
poftami, 
tione; 1 
ciążliwe 
zernyi 
nym ZW: 


mowi S: 
rowież 
my, tei 
tym życi 
pociechy 
akiefz. | 
inieyfzy 


Katolicy pofz zcżący a- 
tö. ço fig, o tym tege 
I MO) wlio; dia 
Bedd "pol 
zanie utraty w Ka cerzach, dla ich alt 
poftrzeżenia fię w wyi m bicai 
obiasnienia życzą; 
nia naim; jeżeli- fię 
Zycie na wzor Ch tu: 
poftami; 
czone; niech Ż 
a: iwe; y tak i 
ernyi y od 
nym zwać m 
125 ci 
prze y 6 
mówi. S: Paweł © S: Teo ief iedy 
towiie. z Chr; ujmartwienia c 
my; teńiże, Chtyftus obfie 
tym życiu, y.w famychże i niach 
pociechy nam na dufze nalze zlewa: 
jakiefz pociechy? począwizy od pa 
bnieyfżych żyiącym, y przyzwoit! 
TŻ 
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podaje nam wyniefieńie fi fię nad ziemfkie, y 
płonne świata marności. To wyniefienie 
fię, nie jeft małą rzeczą, w tych, ktorzy ca- 
łym fercem chwały niebiefkiey pragną. 
Bo tak iść trzeba do nieba, y kto je w 
fobie czuje, niedba o ciała wygody co fa- 
mo jeft pociechą dufzną, Niedbając bowiem 
onic, poftępuje drogą cnoty. W ktorey 
drodze tym famym niedbaniem o wygody, 
y rofkofzy ziemfkie, befpieczność fobie 
od nieprzyjaciela dufznego czyni, ktory 
jakim fpofobem człowieka zwykł napafto- 
wać, yiak człowiek od tych napaści fię 
uwalnia, ffuchaymy Swiętego Chryzofto- 
ma tak nauczającego: (a) [zatan Ç mo- 
wi ) ma pora węża, y jako wąż zawfze 


fie nifko czofga, y Z nijkiego mie yfea napa- || 


finje; to Jeh rzeczami, ktore pod nami być 
powinne rojkofzą, bogadiwy, rzeczy ziem 

kich miłością , kogo widzi, że fig lotem uno- 
F do Nieba, pier wñiey go tak wyfoko dofigdz 
nie może, potym jeśliby Jię porwał, prędko 
madoł zleci, on bowiem ani nog ma, mie boy 
figs ani ma Jkrzydeł , nie trwoż fig! po zie- 
mi fie czołga, więc nic w fobie nie miey giem- 
kiego. Jefacze on. jako wąż w cierniach 
fie kryje, między doftatkami fie ufławicznie 


tając | | 


(a) S. Chrifoft. Hom. 8. in;ep. ad Rom. 


zpilay o U 
fow S. ( 
cnoty pof 
paftuie w 
wyłoka, i 
fkofzy, 9 
jzeCZy» 
Żeby on 
fkofzy , U 
od ziemi 
łością Z 
że poci 
fzach ca 
nad tę, 
jaciela u 
mniey f 
chę Ñ. 
fię nad 
czaląc, | 
owizem 
winienić 
lą, y 
bak, c 
wizytik 


rzy C= 
pragną, 
o je w 
! coia- 
owiem 
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żając, jeżeli więc te ciernie zapalifz C to jef 
iązanie od bogaflw oddalifz ) z bo- 

i A jefzcze zaklinania 
Niebiefkich rzeczy 

ścią, wraz gO BI ani/z. Z tych 
y w drodze , 

ie] dufzny nas 

jake orzeł Z 


fkofzy, od bogaćtw, o 
rzeczy, każe więc wyfoko ulatywać, 
żeby on nie dofiągł, unofić fię od ro- 
fkofzy, unofić fię od bogactw, unofić fię 
od żiemfkich rzeczy, a Niebiefką fię mi- 
łością zapalać, Ktoraż, przeto, być mo- 
Że pocjecha w życiu poż adańfza, 
fzach całym fercem zbawienia pragnących? 
nad tę, ktora nam fprawuje, że nieprzy= 
jaciela uftawiczne zafadzki, nam bynay- 
mniey fzkodzić nie mają. A taką pocie- 
chę N. C. odbieracie pofzcząc, unoficie 
fię nad rofkofzy, bo ciało poftami wycię- 
czając, da onych fpofobnym nie czynicie, 
owfzem tymi poftami przefzie wafze prze- 
winienie karzecie, karząc zaś, dufzę czyft- 
fzą, y iaśnieyfzą czynicie, na ktorey 
blafk, czołgającego fię po ziemi węża, 
wizyftkie pocifki odfkakiwać mufzą; fta- 
z 3 je- 
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jecie fie oraz mężnieyfzemi na jego o. 
czywiftę y ukryte napaści, bo ofłabiając 
ciało, naypotężnieyfzy fzturm jego zwy- 
ciężacie, y ofiabiacie, Unoficie fię y od 
bógaćtw , bo nietylko do nich y przywią- 
zania ( jako trzymam ) nie macie, ale 
też zowych potrzebnym jałmużnę udzie: 
lacie, przez co grzechy, y przewinienia 
wafze odkupuiecie, a tym famym zafadzki 
nieprzyjaciela wycięczając, ftajecie fię 
ubogiemi w duchu, ale mocnievfzemi w 
dufzy. fJefzcze zaklinania Niebiefkie te- 
raz nayczęściey z uft wafzych wychodzą, 
bo coż to fą, awe nabożne pfofnki, owe 
-częfte po Kościołach o Męce Pańfkiey 
śpiewania, owe gorętfze, a Niebo prze- 
nikające wzdychania, modlitwy, tylko 
mocne węża piekielnego zaklinania, o 
ktorych mowi Pifmo, (b) že na głos ich y 
dzielność, zmije ufzy fwoje zamykają, mie 
ge mocy onych wytrwe Takie fą po- 
ciechy dufz tych, poft ten święty z Elia- 
fzem odprawujących, ktore fię w famych 
umartwieniach, y zfamychże onych zle- 
Walą, na tych, ktorzy pod ten poft oczu 
fwoich nie wlepiają w ziemię, a całym 
fię fercem unofzą do Nieba. EA 
ciec 


6) Pfalm. 57. 


twienia 
fić, wi 
trwania 
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u Eliafz pozczący 
ają wfzyfcy żylący Z 
Drugi fkutek pofu 
zapala- 
a ta 


ciech używał w ŻY 
takich pociech uży 
Eliafzem polzcz 
jet, że ludzie w 
ią fię mił łością za 
ich pewna przy n 
ka; A tey wielk 
przy fwoim przem 
Ewangelii, na go 
ftus. Już to w 


bie fwojey 


twarz pierwiey poftami wyci jęczona, ToZ- 
jaśniała światłoście fioneczną, y fzaty 
pokazały fię onego jako Śni g» prześli- 
czne y b łe. Już to w Moy żefzu także 


a teraz fię poka- 
y Majeftacie wiel- 
kochańfzym fwoim 
kubowi, y Janowi, 
ini wych umat- 


w życiu pofzczącym f 
zūjącýym: w chwale, 

kim. Przez co 
uczniom , Pietrow 
ktorzy mieli wię 
twienia w tym życiu dla Chryftufa pono= 
fić, więkfzego dodał ferca do c wy- 

WI ytrzymania, żeby obaczyw= 
ń niew Powiedzianey” chwa- 
ły, ochotnie wfzyftkie przykrości, na- 
dzieją takiey zapłaty ofładza jąc, pono fili. 

Tak właśnie w fwoim przemieni eniu 


Chryftus z nami po ftąpił, jako owi ludu 
wy- 
AREPNEBI 


trwania I 
fzy choć cief 


PG. 


(c) Num. 13. 
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wybranego fzpiegowie (c), ktorzy chcąc | 
pokazać obfitość ziemi Chananeyfkiey, | 


wiele prac ponofili, jedne tylko grono 
winne przynieśli, ale tak wfpaniałe, że 
dwoch filnych mężow na wielkim drze- 
wie unofiło, przez co ftało fię, że zachę- 
ciwfzy fię dorozumiewaniem fię obfitości 
tak dziwney ziemi, wfzyftkę tefkni 
pracę uprzykrzoney podroży porzucili, a 
ochotnym fercem do ofiągnienia tak obfi- 
tey ziemie dążyli, już nic o Egipcie nie 
myśląc, do ktorego fię wrocić naradzali. 
Tak mowię Chryftus uczynił w dzifiey- 
fzym przemienieniu fwoim, pokazał tylko 
cień chwały przyfzłey uczniom, aż oni 
wizyftkich prac, y utrudzenia żywota te- 
go zapominają, całym fercem do takiey 
chwały dążyć zamyślając. A eo Chry- | 
ftus Uczniom pokazał, to Paweł Święty | 
przyrzeka, że nam wfzyfikim uczyni: | 
Zbawcę oczekiwamy Ć mowi On ) Panana- | 
J2ego JEZUSA Chryflufa, ktory odnowi 
ciało upokorzenia, Y nik nosci nafzey na 
„podobieńftwo ciała. _ Swiatłości wojey Cd). 
Odnowi, mowi, ciało upokorzenia nafzego, 
to jeft ciała nafze upokorzone, umartwio- 
ne, 


(d) ad Phil, 3. 


do ktorey ofiągnienia Zydowie Ę 
| 
| 


ubież 
fzczole 


ne, NIE | 
zane nie 


Izenie 


ozone, 
życie | 
wygod, 
fkofzy, | 
ne, yo 


C.e 


gotową 
oni (ja 
figwzr 


O 


artwio: 


ne, 
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ne, poftami wycięczone, dyfcyplinami 

ubiczowane, y zniewolone, nie ciała pie- 
fzczone, y potrawami, jako Kacerze nie 
pol fzczący czynią, napełnione, rofkofza= 
mi utyłe Nie świeci fię żelazo; chybą 
częftym używaniem wytarte, nie wonieją 
korzenie, cisyba w możdżerzu utłuczo= 
ne, nie daje awocu drzewo, jeśli obrze- 
zane nie będzie od zbytecznych, a niepo- 
trzębnych gałęzi, tak ciała nafze mają fie 


Je wtenczas, gdy! j: żelazo częftym 
martwieniem ią y wypolerowane 
będą, tak ciała nafze mają wydać wdzię- 
czną wonią, ale wtenczaś, gdy jako ko- 
rzenie porwie ce rożnemi będą utłu- 
czone, tak ciała nafze wy gh owoc, na 
życie wieczne, ale wtenczas, gdy od 
wygod, od zbytecznych potraw, od ro- 
Ac od doftatkow przez poft ekrzefa- 
y obcięte będą. O jaką wtenczas N. 
c. będzieci e mieli pociechę dufz wafzych, 
kiedy na was Kacerze z ogniow piekiel- 
nych fpoyrzą, w chwałe pofzczącym przy- 
gotowaney poftanowionych, wten czas 
oni (jako pimo mowi ) widząc was, będą 
fię wzrafzać bojaźnią frafziiwą, y będą 
Tą fię 


Ça) Math. 3. 
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fię dziwówać nad tak niefpodzianą (we: 
dług ich zdania ) chwałą zbawienia wa- 
fzego mowiąc: Ci fa Katolicy pofzczący, 
z ktorych mieliśmy mie dawno fobie śmiech , 
że oni tak pilno o zbawienie fię ftarali, nie 
ufając w zafługąch Chry ftufa y wiary, tak 
jako y my, y žarty fobie z ich poftow 
firoilism sy, my fzaleni, za zdaniem tylko 
ciała nafzego idący, a zdania Apo! ftolfkie= 
go Oycow dawnych, y Kościoła poft na- 
cego nie fucha cy, rozumieliśmy 
ł 2, B y 


N 


zoliżać SEA Św Bof i 
Swiętemi, z Moyżelzem, yE liafzem czę - 
fika ich IAC. O jako, mowię wtenczas 
N.C. pociechę na diach wafzych fłyfzeć 
będziecie! mycicez otym Kacerze, y 
albo fię do poftu nafzego, y wiary przy- 
garnicie, albo na zgubę walzą zayzdroś 
ście nam pofzczącym, że tak jako my, 
ani w życiu zEliafzem, ani po śmierci z 
Moyżefzem pociechy dufz wafzych nie 
będziecie mieli. Uważaycie y wy p 

mil- 


— M 


(6) Sap. 5. 


| milf Chrz 


B winlzo 
ścić bedą; 


na Niedzielę 2. Pofłu. 304 


milf Chrześcianie, a zachęcaycie fię do 
ferdecźnego z ç ą, = wefołością umy- 
{a odprawowania u, że gdy t tak jako 
na zbawienie przyltoi orawicie, taką 
pociechę ciał, 2 ah w życiu, 
y po śmierci kde: ktorey wy fo- 
bie winfzować, a Kacerze wam zayzdro+ 
ścić bedą, Amen. 


IE DóC BIE 
KAZANIE 


Na Niedzielę Trzecią Pofłu, 


| 
me | 


zproynyci 
fzy zwyci 
z domu, : 
ktorey ufał. ftkie oręż 
zabtał dl 
VB powrotu, 


Univerfa arma ejus auferet, in quibus confi- 
debat. Luc. 11. 
Odeymie wfzyftkę broń od niego, w 


| Go wizy! 
| dowcipe 
| biela z 
Tak nam naymilfi Chrześcianie | wjpomo 

w powziętey w tym poście | trzeba 1 
zbawienia nafzego drodze zabierać 
poftępować należy, żeby- | nie daw: 
Śmy natężonego do popra- | z wieklz 
wy życia przedfięwzięcia, bynaymaiey nie | wieka, | 
ofłabili, owfzem fowa Pawła S. mając W || "ak były 
Żywey pamięci, tak bieżmy, aż poki | Sry 


przedfięwziętych zbawiennego żywota Za- Eolo Ni 
myfłow nie dofiąpiemy. A przeto te dni śmy prz 
poftu świętego, niech będą czafem zebra- gierwize 
nia wnętrznego dufzy nafzey, abyśmy te- y fpowie 
raz dobrze fię opatrzywizy , fił nabrali do || przytła 


dos 


mając w 
aż poki 


wota za- | 
te dni | 


n zebra: | 


U ATZ rE] 1 - 
na AN 3. Pofiu. 06 


A* 


O3. 


p 


dofkonałego żywota; za ktorym tylko 
idzie dofkonała zapłata. Oto dzifieyfza 
Ewangelia do tego nas wzywa, kiedy o- 


pifuje Chryftufa, biefowftwo z opętanego 
człowieka wypędzającego, y wraz daij- 
cego naukę, pod podobieńftwem dwoch 
zbroynych ludzi, z ktorych jeden mocniey- 
fzy zwyciężywfzy drugiego, wypędził go 
z domu, a nie dofyć ha tym maiąc, wfzy- 
ftkie oręże jego zabrał, w ktorych ufał, a 
zabrał dla tego, żeby on niemiał nadziei 
powrotu, y powetowania nad zwyciężcą, 
Co wfzyftko fam Chryftus, Bofkim fwoim 
dowcipem do zrozumienia wyłożył, że 
biefa z dufzy, mocą poftu świętego przy 
wfpomożeniu Bofkim wypędziwfzy, pó- 
trzeba wfzyftkie, w ktorych on ufał po- 
zabierać oręże, y nigdy fię zwyciężyć 
nie dawać. Bo gdy znowu powroci 
z więkfzym złem to będzie dufzy czło- 
wieka, y oftatki życia tego będa gorze, 
jak były przedtym, kiedy go nie wypędził. 
Strafzna rzecz, y do pilności nas więkizey 
około fiebie wzrufzająca! wypowiedzieli- 
śmy przez poft świ woynę piekłu, na 
pierwfze poprav ycia przedfięwzięcie, 
y fpowiedz, łafka Boga nafzego do nas 
przyfzła, ktora zbroynego mócarza fzata- 


Ns 
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na od nas wypędziła, o jak tym wfpania- 
łym nafzym dziełem poburzyliśmy piekło | 
na fiebie! nie rozumieycie, że miłego tak? 
prędko użyjecie pokoju, pilną, pilną ftraż 
mieymy ferca nafzego, gdyby on znowu 
weyścia do niego nie znalazł, bo gdy przez 
niebaczność nafzą.y niedbalitwo wtargnie, 
zgibąć nam będzie potr a- Pozabie- 
taymy wfżyfikie oręże jego, w ktorych 
on ñas przedtym zwyciężał, y wnich;y | będę, na 
teraz całą ufność posłada, że gdyby ich 
doftał, zwycięży, a krzywdy fwoiey fie- 
dmiorako fię zemści. Jakież te fą profzę 
oręże jego, w ktotych ofi ufność pokłada, | 
Że nas zwycięży? te fą naymilfi Chrzę- | 
Ścianie; ktorermi on Kacerzow pod moc | 
fwoją podbił, a tak podbił; że fię zniey | 
wydobyć dotąd hiemogą, u ktorych fig | 
| 
| 


edi 


a Z 


rządzi y panuje, żeby z ferca ich, y gło- 
Wy ha iedność Kościoła Swiętego; jako. z 
jakiey fortecy naftępował, zabijając pizeż 
to dulze krwią nie ofzacowaną, cierpią- 
cego Jzzusa odkupione: Takiemi fię on 


mieyfce fe 
mogło, 2 
tak niefp 
znać pot 
przez gi 


y nanas, ile podtenczas, kiedy fię z Ba- || mielzanii 
giem tiafzym pojednać przedfiębierzemy, | wie, bo 
uzbraia, ale (wego; w Bogu nadzieja, nie ipotopno 
dokaże; bo nie tak nas nie gotowych, ja- kiesy 1 
ko Kacerzow znalazł, znaydzie. Dla cze- || bojażk | 


go 


go tó fzerfzym w tym Kazaniu objaśnię 
dyfzkuriem. 474 y Częsci; U Ka- 
cerzow rzeczy co dal to gorfze niż 
pierwiey, bo ni odebrali od fzatana do- 
świadczony W drù- 
gey ci y chociażby pier- 
w si łaley to lepfze; 
tanowi doświddczo= 
O tym A 


d 
en 


y’> 


nych na fiebie or: 
będę, na więkf 


1 MOCZ 
kie, niewiem 


Ar 


Bo ponie 
mieyfce fi 
mogło, 

tak niefp 
znać potrz 
przeż grzech ob 
miefzańie, wiz 
nuje, bo przez grzech utraca fi ę w Haay 
fpokoyność fumnienia, związanie nieja- 

kieś, y niemoc do wfzelkiego dobieg 

bolaźń uftawiczna ukarania Bofkiego, 
Kto= 


z czyje 


tam za= 


KAŻANIG 


ktore za każdym grzechem iść koniecznie 
powinny, jak człowiek wtenczas miłym | 
y wefołym okiem może patrzyć na Nie- 
bo, kiedy ma wfobie piexło, jak fię we- 
felić może; kiedy ma w fobie wfzelkiego 


{mutku przyczynę; owfzem jak żyć mo= [| 


że, taką Śmierć w fobie ukrywając. Ate- 
li przecie prawda być mufi, że tam fpo- 
koyne fą rzeczy, gdzie on juź taką fiłą y 
moc wezmię, że pod nim,jako pod potęg- 
Żnym tyranem obywatele zniewoleni, wy- 
bić fię nie mogąc, albo nieufiłując; rzą= 
dv cicho y niewolę fpokoynie wytrzymu- 
ją. To zapewnie czyni (zatan, żeby czło- 
wiek w grzechy zabrn lzy; iuż y o fu- 
mnienie niedbał, wfze a) ladu Bofkiego 
trwogę zmyśli wyrzucił, owfzem ażeby 
w grzechach fię fobie wefelił, Śpiewał, 

igrał, tryumfował. Taki jeft ftan nays 
niefzczęśliwfzy grzefznika, gdy już go 
fumnienie odftąpi; nie dokucza, nietrwo= 
ży, bo tak zoftaiąc bez wfzelkiey uwagi 
z grzechu w grzech, z nieprawości poż 
ftępuie w nieprawość. Tak pofleflyą fwo- 
ią "utrzymuje fzatan, albo przez fiebie kie- 
rując zdaniem grzefznika; żeby oto nie 
dbał, alboliteż przez fałfzywych proros 
kow, ktorzy taką fpokoyność fwoją nau- 


ką 


miot 
ziot 


ka ludz 


kła oba AWI 
karmi 
bo nie te 

że Bog I 
nie, albo 
A tym.czą 
fobie w gi 
co raź wię 
lalkę Bolk; 


na Miedzi 


ką ludziom mi e 
kich Prorokow m 
rych powiedzia 
dzie j 

farza ktm 

moy; MOW 

Y on 

jg 7 biote 
znieyfi 

chociz 
powiadają r 
trwoży, że 
kła obawiać 


(a) Ezech. 13. (6) S. Gr 


5re 


Ta 


an zdawia, okto- 


hiela: 


w nauce f 


izym lud 


tawia, ktofa 


eka dzieli. Y 


taka nauka, 
kto- 
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of 


ly nadziejź 


ktora y miękka jelt; bo fię dziwnie grze- | 
fzącym podoba , y fzpetna jeft jak błoto, 
bo fałfzywa, bo zwodząca, bo około 
grzechu, ktory jeft fzpetną rzeczą chodzą- 
ca. Czynią oni żgrzechow ludzkich gro- 
by piekielne, ktore białemi czynią zew- 
nątrz, a w famey rzeczy pełne fą trupie- 
go plugaftwa. Ten to jeft oręż y bardzo 
mocny fzatańfki, ktorym zwojował y fa- 
mych Kacerzow, tak, że co daley w fwo-| 


przedziii 


f fentyment: 


wki pod tę 
rycdby bel 
ych zalyp 
wienia, | 
grą popray 
sym ¿wod 


im Kacerftwie gruntuje, y przez nich, U-[ , 


czniow ich Kacerfkich, ktorzy wierząc, 
tak fałfzywey nauce, błędu fwego poznać 
niechcą , a daley fię coraz natymświeciej 
mnożą, a natamtym piekło napychają.| 
Drugi oręż fzatańlki jeft; człowiekowi niej 
tylko żeby fię o grzechy nieobawiał, -wy- 
per(wadować, ale też żeby dobrych uczyn-| 
kow, ślubow, Pofłu, jałmużn, umar-| 
twienia ciała, Sakramentow uczęfzczania 
nie czynił. Biadatym, ktorzy [pojzywająj 
podufzki, pod łokciem ręki każdego ; y czy 
nią węzgłowki pod głową jego, ażeby zwo-| 
dzili Dufze: Mowi Bog przez Ezechielaj 
(c) Tak ikącerze jakokrawcy odfzatanow 
naięci,przez fzczegulną wiarę, przez ofóbli- 
wfzą pewność ołafce Bofkiey przez ufność 

y 


(c) Ezech. 13. 


0 wiary 
| waćmoga 
| leczy I 


jako 

zniowie u 
trzyma d 
dnym za 
poddwon 
pstym w 
wie, yji 


oa Niedzielę 3» Pofiu. 212 


y nadzieję niejakąś fpecyalną, y infze 
przedziwne a bezbożne ktore nauczają 
fentymenta, fps dufzki, y węzgłó- 
wki pod rękamiy gi l , nakto- 

zbawien- 


wą poprawę: To otęz jeft í i 
rym żwodzi ubogie Dufze, żebyzt 
gdy wygnanym nie był, a famym t 
dzicjelikim fwoim Ñ rom, wię 
| razzie je czyni. że w fwoich biędach 
tak będ i że im -bardz 

lata doraftaj i 

mocarz po 

z rony íz 

przez wł 

między Kato 

o wiary NAUCE,O 

wać moga,tym b 

ferca y Dufzy n 

jako firoż więzienia, gdy uw 

zniowie uciec zamyślają, W j 
trzyma dozorze, y gdy pierwiey pod je- 
dnym zamknięciem ich piln , potym 
poddwoma, gdy pierwiey jeden ich ftrzegł, 
potym więcey firożaw dobiera, tak md- 
wię, yjfżatan, gdy pierwiey o tym albo 


va owym 


KAZANIE 


owym artykule Wiary błąd podawał, już 
potym coraz to więcey do ich rozumu po oftatniego 
daje, że naoftatek uporczywie o Bogu, d í f 

dufzy nieśmiertelności powątpiwają, y tall 7 
oftatki ich gorfzemi fię od początkow ftaj * 
ją. Staje fię to potym y zftrony przepu-| 
fzczenia Bofkiego. Bo Bog ich fprawied 


jojey ma 
złobą tan 


AEK k X fim nie wi 
dliwie, coraz bardziey, a bardziey opufzj cznościbęć 
cza, yże tak wielą łafk oświecających ich | fętego A 


bądz przez natchnienia fwoje, bądź przez ich wiary 
powfzechne Wiary Katolickiey po całym, ™ Daniec 
świecie rozgłofzenie , odrzucili, łafki dall n 
fzey do nawrocenia fię y użnania prawdy] EN 4 
umyka: Bo jako medyk widząc chorego Gal ha 
Że lekarftw żadnych przyimować niechce. Po 
naoftatek ftęfkniwfzy fobie, porzuca goj| “A * 
tak Bog widząc, że natchnieniami jego, y| FER, 
oświeceniem ludzi Katolickich pogardza-| e w 
ja, w błędach ich zoftawuje, y nieratując, <09 H ME 
do ukarania fprawiedliwego w przylľzłym : 
czafie zachowuje. Staje fię tojefzcze y zj HU 
ftrony farmychże Kacerzow. Bo zabrną-| 
wfzyw te rofkofzy, ktorych im wiara ich 
pozwala, one fobie tak fmakują, że po-| |" 
rzucićich nie chcąc, w naturę przemieniają,  "* Tar 
y przeto do wiary nafzey, ktora ciałujeft| "817802 
nie miła, dla Ścifłego zachowania karno- 
ści Chrześciańfkiey, nawrocić fię aż | 

ofta- 


wikłanym 


na Niedzielę 8. 

oftatniego tchu niechcą. O to ftan nie- 
fzczęśliwy Kacerzow! co daley to gorfzy, 
aż poki Dufze ich, ktore teraz wpofiefyi 
fwojey ma mocarz piekielny,' zwodząc ich, 
z fobą tam fprawiedliw ym Dekretem Bo- 
fkim nie wezmie, gdzie po wi [zy ftkie wie- 
czności będzie trzymał, męcżąci ch. pała 
fiętego C. N. a chociaż my będąc inf aa 
nich wiary y zdania, n namy takiego 
niebefpieczeńftwa z błędliwey nauki, mo- 
Żemy jednak mieć niebefpieczeńftwo z błę- 
dliwych obyczaiow , ktere w tey drugiey 
Części będę fię ftarał na drogę naprawa- 
dzić. Przyznać! należy powizecł inemu przy- 


ftowiu,  prześwi eena pi wdę , że 


głod rozumu naucza. Coieśli głod ten, 
ktory y niechcący m dla uboftwa 

dzi, czyni, z 

pifać należy temu głodowi, 

dobrowolnie pad Prat c 
jąc fię, chętnie przy mują „A zd ftem -S. 
nazywają. Podał o naypotrzebniey( 
naukę, poznać jak to je eft niefzczęś Sli- 
wa rzecz w cię r 

wikłanym zoftawać. Czego Kodea nie- 
źnają, bo o poft tak rofiropny niedbają. 
Prawowierni przedtym odfzatana do grze- 
chow  przeciągnieni nie 1 


5 
usg 


= 
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f zle uczynili, ani wyfkakują w rzeczach nay- 
gorfzych, (d) Ale widząc fię bydz w nie- 
woli fzatana, o pokucie y płaczu myślą, 
ażeby fię z Bogiem fwoim pojednali. Vie | 
śpiewają piofnki Pańfkiey C Piofaki wefo- | 
łości Duchowney ) w ziemi cudzey (e) 
w grzechu y zagniewaniu Bofkim pofta- 
nowieni. Muzyka im jeftw załościnieprzy- 
awoiię wzmiankąz (a) owfzem gdy wipo- 

) mnia jak przedtym Śmiało grzelzyli, jak 

3 zgrzefzywizy wzbudzoną od fzatana fpo- 

kcyność y niedbanie mieli, wołają z Eze- 

chiafzem do Boga z płaczem nawracając 
fie, otó w pokoju gorzkość mojamaygor/za. | 

(b) Pokoy ten nie dobry nam był, bof 

przymierze z piekłem zawarfzy, © Niebo-| 

śmy niedbali.. Teraz mowią: wolemy 
woynę niżipokoy , bo lepfza woyna fpra- 
wiedłiwa, niż nieprawy pozoy. Ztąd na 
fercu fkrufzeni, zrywają fojufze z fzata- 
nem, a fprzylięg fię z Bogiem, zapoda- 
niem jego Reki, aią tego piekiel- 
nego mocarza Z t kiey. ferca fwego 
poffeffyi, ywraz uważają, żeprawdziwie 
powiedział S. Paweł o Chryftufie czter-| 

dzie- 


w 


Cd) Proy. z. (e) Pfalm. s30.(2) Eccl. 22. GI 
ai 38 


dzie: 
dowcow Y 


Mowią też 
nie takie 
Krolem: 


} P 


walzey N 
chwalić, 

mocą ft 
winfzow: 
rzą z (e! 
ślinaod 
fzego, Je 
Dom Dul 
żle nieda 


nadzieja 
go! Ad 
nego CZ 
bospelne 
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woich maśla- 
otężnie; A „06 


© 


ch toy. | dowcow AR 


dnię 
ktora nas przez 
Mowią też AR Bog 
nie takie 
Krolem: 
aby: mie zę 
wafzey N. € 
chwalić, y 
mocą fwoj 
winfzowa 
rza z ferc wafzych rugov 
śfiwaodmiano! O 
fzego, jakieś ty Bło 
"Dom Dufzy ludzkiej 
żłe niedawno rzeczy, 
odmienią fię w dobte, > co d 
mi fię tang, aż poki będą nay 
to ufpokojenie fumnieniz 
nadzieja pewna u! fzczęś ji 
go: Ach wefelcie fię Ć.N.zt 
nego czafu! a razem faraycie A 
ło'pełne wefele wafze. Ta zaś 
u 4 


mam wam czego 
I ie.tego mpn 


(c) Ad Eph. 2. (a) Ifai. 13: 


114 
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; każ JF 
ye będzie w ten czas, kiedyjużzpomo= | niem 


ą Bofką wygnawfzy tyrana, wfzyfikie żkiej € cho 
oręże jego pozabieracie, ktoremi on was | 
pierwiey į odbijał pod moc foj ją,yachczę= | 
ftoktoć zwyciężał, a pozabierać koniecznie | ą 
potrz eba, nie trzeba wierzyć żołnierzowi | do gorącz 
niepr yiaźnemu, onego wypędziwfzy, | że przyti 
kiedy on z jaką bronią wychodzi, bo jey | ga, że t0 
ze moż żyć na zemfzczenie fięura- | niewyhrz 
Y, y będzie fie ftarał odebrania | a zatym| 
z ktorego jeft wygnany. Ztąd | wiw da 
iły woyfkowe przepifują, uftępu- | złem fwo 
128 Fortecy dobytey Garcizonowi | zwolna © 
wlzyftkie oręże zabierać. Tak y wam | wie Dufz 
N. C. ztym mocarzem piekielnym poftą- || (mo mo! 
pić należy. A tejoręże w ten czasodbie= | być j 
rzecie, gdy wfzyftkie przyczyny do odpa= || czas wię, 
dania znowu jw takąż nie wolą oddalicie, | ku, kied 
Trzy ią naywiękize przyczyny odpadania [ 
w grzech człowieka. A tefięb bania do- 
fkonale biorą na wymiar odpadoienia w u= 
leczoną chorobę. Pie zciężkiey | 
choroby do zdrowia przychodzący łatwo | y deika 
Znowu sadpada, jeżeli. fie pilnie nie ftrze- | ażeby pti 
Że, y przepifania Doktorikiego niechce pil- | oie 
nować, takz ciężkich grzechow wyrwa+ | faj 
ni przeż pokutę łatwo fię do nich wra- 
cają, jeżeli ó zbawieniu fwoim pilności 
nie= 


na Niedz 


niemają. Bo bywa, że powftawfzy zcię- 
żkiey choroby, rozumie kto, że już do- 
fkonale zdrowy, y przeto wolno mu wfzy- 
ftko jeść, pić, nić tak jak przedtym, 
zkąd niezachowując należytey diety, łatwo 
do gorączki fię wraca. Toż famo fię mo- 
że przytrafić nowo nawroconemu do Bo- 
ga, Że rozumiejąc iż już cale fię odmienił, 
niewyftrzega fię okazyii grzechowych, a 
a zatym jako faby jefzcze w dufzy ,zno- 
wu w dawne grzechy. odpada z więkfzym 
złem fwoim, a przecie jako zdrowie ciału 
zwolna człowiekowi fię wraca, tak zdro- 
wie Dufzy nierazem przychodzi , jako Pi- 
fmo mowi: j nie 
być Jefe ze bez i j n w ten 
czas wię i nfiwo upad- 
ku, kie. ię kto dopiero jefzcze nowo do 
Boga fzczerze nawraca , y niedawno z pa- 

I fzatana jeft wyrwany. 

yna: Jak z ciężkiey chore 
zdrowia przychodzący , zdrowych 
y delikatnych potraw zażywać powinien, 
ażeby przez nie, zgubione fiły ciału przy- 
wrocone były, tak dopiero z grzecł 
powftający, zdrowemi y zbawie ennem 
trawami duch fwoy ozywiać y pokrze 

L 5 


pepe 
up 
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ma, to jeft: częściey fię modlitwą gorącą | 
zabawiać, pilniey Kazań y| Nauk Du- | 
chownych fuchać, częftym pobożnych | 
Xiąg czytaniem zabawiać fię powinien, 
czego pierwiey zaniedbywając, tak częfte 
grzechy popełniał, popełniatąc w moc du- | 
fzę fwoją fzatanowi oddawał. Trzecia | 
Przyczyna: Jako człowiek do zdrowia 
przychodzący, nie powinien być gnulnym 
y ptożnującym, bo wielu nie czyniąc fo- 
bie agitacyi, y jakiey fobie niezadając pra- | 
cy, przez to zepfucia nabywają, y znowu | 
w chorobę odpadają, tak z grzechow po-| 
wftający w dobrych fię uczynkach: cwi-| 
czyć powinien, fwoje przefzłe grzechy, y|| 
mocnieyfze nałogi, łzami opłakiwać, u-| 
martwieniami karać, jałmużnami wypła-| 
cać, Sakramentami Pokuty y Kommuniij 
fiebie ratować, y wfzyftkiemi dobremii 
czynnościami, Dufzę;już od fprośnościj 
grzechowey oczyfzczoną, ozdabiać, te-| 
go fię pierwiey nieczyniło, prożnowaniem) 
fię żabawiało, dziwuyże fię, że mocarzj 
piekielny do dulzy wtargnął, y ją fobie 
podbił, ktory tego tylko fzuka, żeby pro 
żnującego człowieka znalazł, wiedząc Ż6 
prożnowanie według dawnego a Swiętegd 
przyfłowia jeft podufzką a węzgłowkiem 
JRa 


nie? 
é jone, ! 
y prożn 


piekielne 
muje 00 
Jicie ZW) 
ia podbił 
ye pod 
Rościoła 
tkę W fz) 


nieche 
ty miał 
copra 
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fzatańjki Te fą trzy przyczyny odp ad- 
"nienia w gtzechy, ktore tu fzerzey obja- 
Śnione, nato wychodzą, okazya, leniftwo, 
y prožnowanie. Te fą oręże mocarza 
piekielnego. ktoremi naybardziey fztut- 
muje do Dufzy Chrześc y pofpo- 
licie zwycięża, jako onymi pod moc [wo- 
j ow, naypierwiey im oka- 
c dą Kaan od 
, ma- 
Taki ch Herezyi, y pou ałość zby- 
Z {zatanfki iemi poduszczeniami, 
niftwem ferce ich zaraziwszy, do 
, do Nauk ludzi 
do czytania 2 zz zbaw 
Jszy to wszyftk o nan 
Sotaa: y niepożyteczne, na 
żnych y ni iwych czytanie, 
tek prożnowanien od dobrych 
bez pracy życząc fobie zapła 
kiey, jak je ft Kroleftwo Niebielkie, SDE” 
cieżby należało p 4 co mowi Pifmo: 
Kto y p cą prac 16 -i ni ie CE) 
Oni 
nie chcą ą przyi imować, „ kroryby ztey mia- 
ry miałim być fprawiedliwszy , jak nam 
co pracujemy, a przecie pościemy, lecz 
że 


(Ef) 2. ad Thefial. 3. 
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Že tego niechcą wypełnić w tym życiu, 
przyidzie czas, że gdy fię inni będą ro- 
fkoszować w wieczności nayszczęśliw- 
tej. to oni będą głodem mrzeć, y fmołą 
ę tylko zalewać za to, że niechcieli lipra- 
cować na pożywienie wieczne. Więc day- 
my im pokoy, niechcą fię dać uleczyć, prze- 
pisania Dóktorow Kościelnych finchać 
niechcą, „porzućmy ich; leczyliśmy Babilon, 
niechce fig uzdrowić porzućmy ją.Cg) Czas 
ten poftu naszego, jaft dietą naszą N: C. 
w ten czas Pany, mocarza pie kielnego 
zferc naszych, „zabrawszy przymierze z Bo- 
giem naf fzym, zwyciężcą bram piekielnych 
odbieraymyż y wizyftkie oręże jego wy- 
firzegając fię już okazyi do gr zechow, nie 
lenmy fię goretszych Nabożeńftw, flucha- 
nia fiow Bofkich, do poprawy życia y wy- 
trwania w dobrym przedfięwzięciu zapala- 
jących, zabawiaymy fię, ilekiedy, tote- 
raz czytaniem Xiąg uchownych, do do- 
brego pobudzających, nie bądźmy gnu- 
snemi, prożźnowaniem fię nie bawmy, o- 
procz powierzehowny rch wedłe każdego 
poftanowienia robot, wnętrznych pilnuy- 
my, a ciepłemi łzami, hoynieyszemi jałmu- 
żnami grzechy nasze opłakuymy ,y opłae- 
ayuy 


derem. 5I. 


€ 
caymy; * 


grzechów 

pbyczająt 
zdabiaym 
rozy ażań 
jet to 


jak szczę 
gdy my 
2 Domo! 
niego or 
moc (wd 


caymy, 

Nayśw. 

niu będą, fłowem, 

grzechowey iptośności 
obyczajami y fkromnemi czy 
zdabiaymy, a to fobie odtąd, do p 
rozważania bierzmy: o jak nieszcz 
jeft Stah Kacerzow! Że oni, ani wypęc 

ją od fiebie mocarza piekielnego, ani za- 
bierają oręży, w ktorych on ufa, y prze- 
to, co daley: to g im rzeczy i O 


jak szczę j 1asź wtym Poście; 
gdy my ftaramy fię wyrugowania fzatana 
z Domów ferca g0; y odbieramy: od 
niego oręże, ktoremi on nas pierwiey pod 

ł, bo odtąd co daley,to 


moc (wają podbijał, 


lepsze nam rźeczy poydą. ldzcie. Amen. 
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fiępionym 
4 opil 


poj 
niezoftaje 
łem 0 Ziel 


Erat autem fænuni multum tm loco. Joan. 6. 
Było zaś trawy dość na owym mieyfcu. 


nim z dzi 
w naywi 
| nieodltąq 
ziwnych Dzieł Chyftnsa | dm 
w dzifieyfzey Ewaugelit | goal 
opifanych, żaden jako || zwdypo 
pojąć, tak też wypifać | - Niebie 
niepotrafi, a tym bardżiey | R 
wymowić. Kto to pojąc N. Sike 
C. może, żeby pięć bułek chleba, na pięć wo 
tyfięcy bułek utofło, y tyleż tyfięcy la- | wota tk 
dzi nakarmiło? Kto to zrozumieć moŻĆ, | „adztodź 
żeby dwie ryby, tylu ludziom wyftarczy- ad. 
ły? kto to wypifać potrafi, jakim fpofo- sig a 
Bem takie rozmnożenie ftało fię?. czyje ate 


tu pi a j ieje, jeżeli tak 
tu pioto ź rozumem nje tępieje, ] dzi ba prze 
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dziwną a oł pragnie,a daleko bar- 
dziey język hı i Raje fie do wymewienia 
nie fpofobnyta; do wyfławienia nieużytym, 
fepionyai do opówiadani Jeśli tedy 
pojąć „opifać , wymowić nie można to nic 
nieżoftaje, jako nam uder Aida! fię czo- 
fo o ziemię, tak: ,w Žbaw- 
cy nafzym uznać, idzcie y ufzanować , 
dziękując oraz, że tym fwoim rozmnoże- 
nia dziełem, upew nił nas o w fzechmof gą- 
cey opatr 
nim z dzieyizą 


ady pozna 

y Niebie flug fwoich nafycać będzie; kie” 
dy w tym życiu tak ho óynie nafycit, jak 
wfzyftkie łumartwienia nafże rofkofzami 
tamtego żywota ofłodzi, kiedy tego ży- 
wota utrudzenia niejakie tak cudownie 
nadge W fenfie także dogmatycz- 

ym dziwować fię trzeba nad ni 

ścią bezbożną, y bezbożnością 
na Kacerzow, że temurozmnożeniu cile 
a przez Chryftusa uczynionemu wierzą 
a 
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a prżemienienin chleba ffowy Chryftusó- 
wemi, to jet Ciało moje w ciało onegoż 
niewierzą. A przecie jakó temu, tak te- 
tefn u wierzyćby powinni, bo jak wonyin 
rozmnożeniu, tak w tym prz emiehieniu 
chleba , jedna? wizechmocność y cudow- 
ność pok azuje fię. Jeśli albowiem poznać 
niemogą, jakim fpofobem chleb fię w eia- 
ło przemienia, niech nii powiedzą, jeśli 
poymują jakim (pofobem, y ow fię chlebw 
ednym momencie rozmnożył, Więc ał- 
boy temu, y temu niech niewierzą, albo o- 
boygu temu a> wierzą, co jednakowąż 
mocą ftaje fie. Lecz do nich mowić trze- 
ba to, co do Manichey -zykow powiedział 
ięty Augufi tyn: Wy w Ewangelii czentu 
tu miechcecie; mie 
ie, więc nie Ewangelii ale wam fa- 
ycie. (a) Iny czas będzie do 
zburże enia ich tego błędu firafzli ego. Te 
raz.do infzych Textow Ewangelii dzifiey- 
fzey mowę obrociw fzy, mnie między fożne- 
mi myśli nafzych y uwagi godnemi, onej 
okolicznościami to przypada, Że fatym | 
mieyfeu, gdzie Chryftus torozmnożenie 
chleba uczynił, było wiele trawy; 


na kto- 


tey 
(a) S: Aug. Contra Fauft.jlib. 16. cap. 3: 


o Opa 
Dia w 
bo jako 
moć y ok 
wyboru; 
gdzie przy 
je Otoj 
fzczj, na d 
fpofobnośc 
| wa ž pożyi 
|bywa, im 
| ney możn 

powtzechn 
| by Jidzie « 
|| ich bądź a 
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rey ufiedli ludzie do odbierania tego cu- 
dównego pokarmu. To fiano, ta trawa 
wielką może nam dać naukę, do zburze- 
| nia błędow Kacerfkich, y rozporządzenia 
| obyczajow nafzych; ile przy Pofta Swię- 
tego czafie. Więc to w w/zey Częsci 
uważemy: Kaceřze niepofzczący, na miey- 
fcü rozmnożonego chleba, pożywają fiano. 
W drugićy Części: Katolicy po 

ha mieyfcu pełnym fiana; póżyw 
zmnożonego chleba. O tym ja mowićbę< 
dę na w iękiz ą cześć y chwałę Boga. 


De Opatrzności Bofkiey , żadqego miey- 
fca w prawdzie upatrywać nie trzeba, 
bo jako na każdym mieyfcu wydaje fię 
moć y oko jey, tak beż żadnego mieyfc 
wyboru, tam z prędkością prz wa, 
gdzie przybycia fWwojego potrzebę PER: 
je. Oto y wdzifiey fzey Ewangelii na pu- 
fzczy, na dzikim imieyfciu, gdzie EAS 
fpofobnosci pożywienia niebyło, przyby- 
wa z pożywieniem; a tym dziwniey 
bywa, im nie podobniey co do przyrodzo- 
ney możności. Atoli y fam Chryf tus, y 
powfzechne doświadczenie R: że- 
by Jūdzie chcący mieć W pi ch fwo 
ich bądź dufznych ; bądź cielefnycit pora- 
to- 
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towanie, pewnego mięfca pierwiey fzuka-| ns nim zna 
fi. Chryltus naucza, bo tak powiedział) y, 
w Ewangeli: Szt ie pierwiey Rrolew- 81 
fiwa Bofkiego, y [praw dliwości jego, atel m jek, ja 
wfzyfikie rzeczy wam będą przydane Cb) 4 jen. Im 
Szukać każe Kroleftwa Bofkiego , bo onej jyjeyftwo 
jet mieyfcem, na ktorym fig wfzelka roz- naszym 
mnaża obfitość , one jeft fzpichrzem Bo ġniey Opa 
fkim, w ktorym wfzelkie pożywienie ludz g,, potr ak 
kie jeft złoźone. Sprawiedliwość jego | gzieyać 
także jet mieyfcem, bo tak Pfalmifta gy G 7 
doświadczenia powiada: y ułodym byten fier i 

y zafiarzałem fig, a nie w lem aby Jprak w twoich 
wiedliwy był opufzczenym, y zevy pOŁOM| trze wiet: 
Jiwo jego fzukato żebrając chleba (c); Mieyj Ortan 
fce tedy jeft naypewnieyíze Opatrzność fo Tam 
Bofkiey Kroleftwo Niebiefkie, y fprawiej teraz PA 
dliwośćżycia. Kroleftwo Niebiefkie; nidis miedzy: 
tylko może być w Niebie, ale też y ni A a "M 
ziemi, bo oto codziennie w Pacierzu Prd bledach i 
fiemy, żeby przyfzło do nas. Przyidz trd fie wydała 
lefwo twoje, a na ziemi nietylkoj obfitej] gnie oni y 


I 


jak Niebo, ale też na dzikiey., fuchey , |Bofkiey ir 
mie urodzayney, chociażby tam zadnego i e 


z A eath 1 

kwiatu nie było, lecz tylko fiano, y rawa Ez 

Sprawiedliwość też jey, na takimże miej wpmoc 
; żal 

feu zoftaje, owfzem (nigdzie pewniey ja nad zyycz: 


— ama 


G) Math, 6. (e) Palm: 36. 


(a) Luc 


Krole £ [a 
-| Chry 1S, 5 y 
|nas jeft, jako ka 
'|hien: Im przeto 


iKa r 


0 one] krolewftwo mamy, 
naszym fprawiedliwość zoftaje, 
wniey Opatrzności Bofkiey wizy 
fze potrzeby rozmnażającey obfi 
dziewać fię meżemy. Nie mogę t 


5% 


Ponieważ 

jako mowi 

wość życia w 

cy mowić powi- 

żiey my w fóbie te 
im godniey w życiu 
tym pe- 
kie na- 
ie; fpoz 
o wam 


niey wyłożyć, jak ki iedy pier- 

ktorzy 

yftkim dö= 

tak Bofkiey 
1 


wiey prz 


{brze wierząc 


tych ludzi zdanie, 
w fwoich naukach jako fą wf 


ciwni , 


Opatrzności { fzukaj ących zw GAZEVE 
jący 


sę fię ank 
e 


wać 
» lgo, że wiara naf 
Prof tedach, jako gw 
' fię wydała za źdan 


wnie oni y nader dw nie; o 


Bofkiey trzymają. 
each jakich 
fkończona, 


y 


ti|wfzechmocna 


możecie 6 czym mam 
mowić, to jeft o tych; 
ja miedzy nami Ka acerze; zd 


ktor 

ni fię dla też 
y nauka, przy ich 
a przy nocy jaśniey 
Apoftoła (WY: Dzi- 


Jpatr. zności 


Bo ją, albo w grani- 
utrzymują; 
y wfzechmocna, 


jakby nie była nie- 
tak K n 


adzeę$ ktora w czynieniu 


„|aad zwyczaynych rzecz% Bozu przyzna- 


ż wa- 


Ca) Luc. 


17:,6) 1: ad.Corp. zj 
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KA r dzaniem Hi 
wamy, nazywa tylko wystyfłem Sol: p watt 


ffłow, to iet nalzym, twierdząc ża giley 
Bog nie dla tego zowie fię W[zechmo Ke a 


cnym, Żeby wfzyftko mogł, ale że tylka i yfzech 
czafem chce czynić , albo nie czynić (GB) n WIZ 
albo nad granice Bofkiey dobroci przył 
zwoite podwyżfzają, mowiąc, że g wiej 
czney jeft Boga Opatrzności, že człowiej | ti 
do mizeryi tylko jeft ftworzony, flowa fą te Kore w 
goż Kalwina Cg). W czym fwoy błą ludzi ei 
fztacznie w wylokiey nauce ukrywa, a fus Wizet 
chociaż to prawda, że Bog kiedy chcę pną rzecz 
albo niechce wiz; ko czyni, y że człąj 10zmnožy 
wiek zoftaje na mizeryi w tym Życiu, błal by w tak 
jednak jeft bluźnierfki twierdzić, żebj jako jeft 
Bog nie miał mieć mocy wfzyftko czynią Wania, i 
chociaż y niepodobne według porządki biegł Chr 
przyrodzonego rzeczy, :y żeby człowi fig do fyt 
zawíze w takiey mizeryi żyć był ftworzą SUE kolzo 
ny, iżby w niey bez żadnego ratunku Bé ni Chryf 
fkiego miał zoftawać. ` Lecz nie tak jef Niebiefkie 
Bog zawfze jeft Wfzechmocny, Bę “a Cze 
zawfże jet Opatrzny , wfzechmocny jef jach, al 
bo cokolwiek człowiek Życzy fobie; chf ożiwujże 
ciażby w niepodobnych rzeczach ; jeża! mjg R 
to fię zgadza z zbawieniem dufzy jegļ| Ga je 

BĘ Żeuus, 


wienia dul 
tiznie, 
być mogło 


F) Calvinus infit. lib. 1. cap. 16. (g) Ii% 
lib. 3. cap. 13- 


fwoy bla 
krywa, bd 
{edy chce 
y że czło 
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Bog to czynić może, a życzącemu ż zga- 
dzaniem fię takim nie omylnie czyni, bo 
jeft opatrzny. Dowod tego widoczny jeft 
w dzifieyfzey Ewangelii. Y z niepodo- 
bnych według przyrodzenia rzeczy uczy- 
nił wfzechmocnie, yw potrzebie do zba- 
wienia dufzy ściągającey fię, uczynił opa- 
trznie. Ponieważ, jakie podobieńftwo 
być mogło, żeby na dzikim mieyfcu z pią- 
ciorga chleba, y dwoch ryb pięć tyfięcy 
ludzi nakarmionych było? a przecie Chry- 
ftus Wfzechmocnością śwoją tak niepodo- 
bną rzecz uczynił, kiedy chleb y ryby 
rozmnożył; jakie podobień( two było, że- 
by w takiey potrzebie zoftających ludzi, 
jako jeft trzy dni, nic nie mieć do poży- 
wania, tak nagle zabiedz? a przecie za- 
biegł Chryftus, jako fłyfzycie, że nietylko 
fię do fytości nakarmili, ale też dwana- 
Ście kofzow ułomkow zebrali. A to uczy- 
nił Chręftus, że oni bardziey krolewftwa 
Niebiefkiego fzukali, y fprawiedliwości ży- 
cia. Czego że Kacerze, albo w obycza- 
jach, alba w nauce fwojey nie czynią, 
dziwuyże fię, że takiego rozmnożenia nie 
mają. Rzecze kto znich. Alboż nie wi- 
doczna jeft Opatrzność Bofka nad nami, 
że unas, wfzyftkich pokarmow, wfzyftkich 

x 3 do- 
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doftatkow jeft obfitość, chociaż my nie 
nauczamy, żeby uczynki dobre, y fpra- 
wiedliwość życia do kroleftwa Niebiefkie- 
go była potrzebna, mając dofyć na famey 

wierze, y Chryftufowych zafługach. Nie kę 
prawda, nie, nie macie Opatrzności Bo- Ubytkiem 02 
fkiey nad wami, a choćbyście ją mieli, nie kylko potrze 
jeft to łafkawością Bofką nad dufzami wa- „ychy dotat 
fzymi. A tojako? profzę z cierpliwością fortece nie 
fłuchać , dowiecie fię, mieysce to, w kto- a roftropną 
rym wefoło fobie żoitajecie, może fię na- fzczęśliwie 
zwać mieyfcem rozmnożenia chleba, ale [Giy rozważ 
to nie jeft cudownie, jak było na pufzczy, i (woje na 
owfzem zdaje fię wam, że mnoftwo do- 
ftatkow ku pożywieniu macie, a to nie jeftfj 


dziwno. Ze całą naukę wafzą z Pifmz Ze, 
brać, twierdzicie, tę wam dziwną rzecz bd ludzi na 
objaśniam z Pifma, wfzak wiecie, owąłyych niedaj 
fławną na cały świat hyftoryą, co fię złpotraw, nie 
Nabuchonodozorem Krolem Affyryifkim | i 
a ludu Bożego, tak jako wy, prześlado-liługo wtyn 
wcą ftało (4). Jeśli ktore, tak jego Krole-ki zrożumi: 
ftwo we wfzelkiey obfitości rozmnożonejNiebiekie, 
by psreniey 


ZO ZZOZ | 


(%) Dan. 4. 
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było, nietylko chleba, y ryb, ale też 
x[zelkiey żywności, y pomyślaych doftat- 
tow, ktoreby nietylko żywić, ale też na- 
ycać, nietylko okryć, ale też fzacownie 

tak wielkich y rozległych abywatelow z 
Bo- Ebytkiem ozdabiać mogły, ftawi y fię nie 

lefylko potrzeby, lecz już y wymyfłow, y 

Wa- pychy doftatecznością , Miafta wfpaniałe, 
ca fortece nie dobyte, rycerftwo mężne, ra- 

la roftropna, y wfzelkiego Światowego 

na- pfzczęśliwienia nad damyfł ludzki pełność. 

ale [dy rozważaniem tego dziwnie Krol m; 

V.kli fyoje nafyca, y w tym w 

0-fak Opatrzność Rofką, jako by 

etfąk moc Jwoją, y ch 
jecie.patruje, w tey godzi 
nopmyfły, rozum drętwieje, 

buje, y ferce bydlęce, podobno z 
tią bierze, w: tak opłakanym fw oim ftanie 

zpd ludzi na pulżczą ucieka, y zamiaft o- 

cie, owąłyych niedawno pożywanych wy myślnyci h 
botraw, nie żchie b, albo ryby, albo ro- 
kofzne mifa terz j £ 

iłago wtym fwoim wy iu zolająć po- 
ki zrozumiał, że więkfze jeft Kroleftwę 

zma ożonaj(iebiefkie, npag krolewftwo Affgryifkie, y 

by-k jeft fi iedliwość życia, 

x 4 miż 


fię mu 
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niż nieprawość obyezajow. Nie podchie- 
bnym fobie fercem to dobrze, y według 
fumnienia zważywizy, nikomu bardziey 
to dziwre ukaranie Bofkie tego Krola 
nie przypada, jak w Kacerfkich błędach 
uwikłanym dulzom, co bowiem ż onym 
fię raz przytrafiło, to fię znimi uftawiczno- 
ścią przytrafia, Bo zwyczaynie y tera- 
znieylzych czafow naywiękfze krolewftwa, 
y nayobfidze, nieprzyjaciele albo Imienia 
Chryftufowego, jako Machometani, albo 
wiary Katolickiey jako Kacerże, ofiada- 
ją, w ktorych albo cale, albo w więkfzey 
części, to wfzyftkie ufzczęśliwienie, kto- 
re w Aflyryifkim Pańftwie było znayduje 
fię.  Chłeba, ryb, żywności potrzebnych, 
y rofkofznych doftatkow, miafta wfpania-j 
łe, Fortece mocne, Rycerze dzielni, yi 
rada w polityczney manierze doświadczo- 
na; cóż natym? czyli to z Opatrzności 
Bofkiey mają? tak zapewne jet, oni je- 
dnak to wizyftko z Nabuchonedozoremy 
częścią mocy fwojey częścią zręczności 
fwojey przypifywać zwykli, y to nie ną 
chwały Bofkiey rozmnożenie , nie nadu 
fzy włafney zbawienie obracają, lecz ial 
ko wiara ich naucza, na wygody, y rof 
ikofzy włafnego ciała. A to czyniąc, ową 

{zeni 


fzem tak 
rozum nil 
bydlęce: 
dziwie CZ 
nych od | 
Boga nie 
jet, W ni 
kiey zmy 
o pokarm 
oczynien 
Chryftus 
że było | 
niedbać. 
doftatka 
mieyfcu 
lecz od 
ludzkiej 
no poży 
gdy, że 
Jewitwa 

go dążą 
ktorymi 

czą, mi 
Święteg 
re teraz 

pieca w 


(a) M 


ódozoremi 
żręcznościj 
to nie naj 
nie na duf 
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fzem tak nauczając, niepodobna żeby im 
rozum nie drętwiał, y żeby ferce nie było 
bydlęce; ponieważ nierozumnego praw- 
dziwie człowieka to jeft, rzeczy ftworza- 
nych od Boga tak używać, żeby ich do 
Boga nie ftofować, bydlęcego ferca to 
jeft, w nich fię tak zatapiać , żeby wlzel- 
kiey zmyślności dofyć uczynienie czyniąc, 
o pokarmie duszy przyzwoitym, to jeft 
oczynieniu woli y przykazań Bofkich ( co 
Chryftus w Ewangelii o fobie twierdził, 
Że było jego pokarmem, ) zapominać y 
niedbać. Atak na mieyfcu tych fwoich 
doftatkow, nie należycie używanych, na 
mieyfcu rozmnożonego chleba, nie chleb, 
lecz odpadłego od zmyfłow, y poftaci 
łudzkiey Nabuchonodozora potrawę, fia- 
no pożywają. Ktorym fię nieutuczą ni- 
gdy, żeby mogli kiedy fię wrocić do Kro- 
łewftwa Niebiefkiego, bo ktorzy do nie- 
go dążą, taką fię potrawą nie żywią. Te, 
ktorymi ciała fwoje y wczafie poftu tu- 
czą, mięfo jeft rzetelnie według Pisma 
Swiętego w/zyfłkie mię/o fianem (a), kto- 
re teraz fię do czasu zieleni, w krotce do 
pieca wiecznych ogniow wrzucone będzie, 

x 5 aby 


(a) Ifai. 4. 
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aby goržałð.. Jeżeli tego zdańia Kacerże 
nie r adzi fuchają, dla zatwardziałości, to 
N.C. przyznaycie, że nie radzi poży- 
ą zdrowey do zbawienia nauki, fami 
zaś jak my ślicie w czafie poftu tego Świę- 
tego o zbawieniu dusz waszych, tak w ży- 
wym mieycie ftaraniu, ferce nie Nabu- 
chonodozorowe, w pomienionym jego od 
rozumu odftąpieniu, nie Kacerikie w po- 
dobnym pomiefzaniu , bydlęce, ale takie 
jakie tenże Krol miał, gdy przyizedł do 
zdrowego rozumu, y gdy poftać prawdzi- 
wa ludzka jemu fię wrociła, to jeft rozu- 
mieycie, że więkfzy jeft Bog z Krolew- 
ftwem fwoim, y fprawiedliwość życia po- 
trzebna wam jeft, w kto oreyy na mieyfcu 
fiana zoftając, pożywać macie rozmno- 

Żonegó chleba, com w drugiey części przy 
obiecał mowić, y teraz 2 ki SA 
Przez miey fce fiana, nic teraz lepiey ra- 
zumieć nie możecie, nad poft teraźniey- 
fzy, w ktorym idąc za przykazaniem Ko- 
ścioła Swiętego, zoftajecie; pod tenczas 
chociażby naywiękfza po domach, y fzpi- 
żarniach wafzych była obfitość, po fto- 
łach pinak nic fiẹ nie wydawać powinno, 
jak niejak kieś uboftwo, y niedoftatek, ba 
przy nich tak zwyczaynych potraw, GE 
ŻE- 


fzego CZA 


tym, W i 
dzieje y 
walki. ; 


| przed obi 


cy bez p 
przez M 
zumieyci 
im bedac 
cych, za 
bem pofi 
żać, Ni 
bie tyr p 
ło zwykli 
dziom 0 
la, lecz 

Walze pri 


TEE 
Ww) M 


na Niedz 
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fzego czafu od Boga y Kościoła pozwolo- 
nych nie miewacie, nie rozumieycie je- 
dnak przez to, że te potrawy nie fą nam | 
| przyzwoite, owfzem nietylko nie fą nie- l 
przyzwoite, lecz prawdziwym przez Chry- 
flusa rozmnożonege chleba. pokarmem, 
| Niedbaycie, profzę was, teraz o zdrow- 
fze, y rofkofznieysze potrawy, bo tego 
wjzyfikiego narody wierze waizey przyja- 
żne fzukają (b), raczey myślcie fobie w 
| tym, w ktorym zofłajecie Kościele to fię 
| dzieje, co w Kościele ftarodawnym Zy= MK 
dowfkina, w.ktorym' chleb zawfze leżał p 
| przed obliczem Pańfkim we dnie, y wno- 
cy bez przeftannie (c), a to że Bog fam 
przez Moyżefza w prawie poftanowił. Ro- 
zumieycie mowię, że was w Kościele fwo- 
im będących, y prawa jego zachowują- 
cych; zawfze fwoją Opatrznością chle- 
bem pofilać będzie, y ón w was rozmna- 
żŻać. Nierozumieycie też tu tylko ò chle- 


bie tym powfzednim, ktorym karmić cia- [a 
ło zwykliśmy , bo tego fprawiedliwym lu- CHE 


dziom Opatrzność Bofka nigdy nie uchy- Mł 
ła, lecz bardziey o chlebie, ktorym dulze 
wafze przy pofzczącym ciele nakarmione 
by: 


No nd 


(6) Math. 6. (c) Numer. 8 
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bywają, a ten wam, wierzcie mi, a do- 
Świadczycie fami, jeżli kiedy, to teraz 
przez Chryftusa rozmnożony zoftaje. Co- 
ście w infze dni o jednym chlebie, łafk 
Bofkich odbierali, to w te dni w pięcioro 
bierzecie, coście w infze dni-po części po» 
ciech, y pofiłkow dufzy od Chryftusa (pły- 
wających mieli, to wte dni całe zrzodła 
onych na was fpływają, a pofilają was do 
Życia fprawiedliwego, w ktorym fzukać 
możecie befpiecznie, y odważnym fercem 
krolewftwa Niebiefkiego, do ktotego dą- 
żyć, jako na Gorę Horeb z Eliafzem po- 
winniście, abyście tam dopiero, rofko- 
fzy prawdziwych, y pakarmow wiecznie 
nafycających, używać, pragneli, y (wego 
czafu, jako życzę, używali fzczęśliwie. 
Bo jakoście już nieraz fłyfzeli przez poft, 
grzechy wasze gładzicie, y do nich fię 
wracać nie myślicie, Bog też zwykł wam 
przezeń pociechy dulzne pofyłać, ktore 
was pokrzepiają w tey trudney, a dale- 


kiey drodze. A że w tym poście nietylko | 


włafne ciała wftrzemięźliwością martwi- 
cie, co wam rozmnożenie chleba duszne- 
go, to jeft łafki Bofkiey, przynofi, lecz 
' doftatkow włafnych , drugim potrzebu- 
jącym częściey powinniście udzielać, 

wie- 


wało, 0 


zza 


odbietze 
dano wa 


ną dać 


trzebu- | 
udzi elać, | 


wie- 


na Niedzi 
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wierzcie że y w nich rozmnożenie ed Opa- 
trzney Chryftusa Ręki mieć kor a 

co tak óbjaśniam. jako w dzifieyfzey E- 
wangelii mamy, że w Ręku Chryftusa ła- 
miącego chleb pot trzeb nym, cudownie, y 
mocą Bofką.rozmn ie fię jego ftało;, 

tak kiedy wyć chleb waj, 
gdy obfitości w aką dla Bo- 
ga; y pobożnych “pi rzyczyn udżielacie ; 
dzielnością niejakąś y hoynością Bofką 
fię ftaje; ażeby wam nic złego nie uby- 
wało, owize /raftało wfzyftkiego. 
Tak tłumacząc tę Ewangelią S. Cyryl 
Alexandry *głóśno ý powiada: Przez t 
cudo hoy 
kim 


. Tak y Salomon 
Król powiedział: 


A im Roe z was as więcey da da, tym więcey 
odbierze; Chryftus- to mowi: Dayci e, y 
dano wam będzie; miarę dobrą, y przefy= 
izg na tońo wafze, bo jaką miarą 


zą (0): 


Ato= 


mierzyć 


dziecie , tak zy wam 001 


Cirillus Alex. in Joan. lib. cap. 18+ 


SE 
Prov. 3. PE 6. 
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* A JA 
Atoli niewiem jakim fa duchem napełie- jek 
nici, ktorzy zwykli mowić: już to nam 
uftawicznością Xięża powiadają, żeby- 
śmy doftatkow nafzych potrzebnym udzie- 
ali, y niewiem jakie nam ża to złote go- 
ry obiecują, a nain przecie co z fzkatuły | 
wychodzi, albo z gumień, nigdy nie przy- | 
bywa; ami fię wraca, zaraz odpowiem. 
Tylko pierwiey namieniam, że takim du- 
chem byli napełnieni Faryzeufzowie, kto- 
jako Świad ży S: Łukafz (d); kiedy 
Chryftus o pogardzie pieniędzy mowił, oni 
i że byli łakomi, Te- 


Cznego mi 


na jekt tii 


ich obaw 
wam WI 
czemu, ti 
żeli rolnik 
do ziemii 
nadżieję 
ciaż wie 
przez fz 
nać, ati 


jego nie 


ze 


nieyfzym Kazar 


1; 
bon mowiącym wierzyli, a ftatecznie, pó- || 
nieważ co mowiemy, nie znafzego to wie 
. os Ą SR z wne, Z! 
dzimi ię mowiemy, 'ale z Pifina Swiętego | 777% 


żebyście nam z am- || 


nam czy 
w ziemię 
na rzuca! 
gdzie zol 


Żadne 
żadnej u 


y Oycow Kościelnych, czemuż tedy tak 
mi mowę przerywać raczycie? otoż jeże | 
li tak jeft, że gdy komu co z jałmużny || 
udzielacie, już fię to do was nie wraca, || 
ani wam przybywa, niechże już y tak bę- | 20y 1 
dzie. Co zaś tego za przyczyna jefi?|| Że! 
przyczyną jeft mała ufność w Bogu, to|| 18 polity 
řaz, że dajecie nie wefoło; przyczyną || "M J“ 

jeft 


p z 


(GQ) Lue. 16. 


ma Niedzielę 4. Pofin. 


jeft, żć nie m rdziwego:; y ferde- 


cznego miłofierdzia nad bliźnim, przyczy- 
ną jeft naoftatek, Że niemacie prawdzi- 
wey miłości B A nadewfzyfiko to 
wam czyni ta wa zorność ry ikrag- 
mose światowa ie 6] 
miarę zboż 

ich a y 

wam w mieniu nie ubyło. 

czemu, tak-S. Chryzoftom mowi: (e) Je- 
želi rolnik fpichtze fwoie prożni, y ziarna 
do ziemię rzuća, ato z ochotą, bo ma 
nadzieję, Że one obficie odbierze; y cho- 
ciaź wie, że albo przez nieurodzay, albo 
przez fzarańczą, to wfzyftko może 

nać, atoli te wfzyftkie przypadki nadzieie 
jego nie wątli; lecz zochotą saoe na nie 
pewne, ziarna roli powierza, jak bardziey 
nam czynić to jeft pizyzw oita; ktorzy nie 
w ziemię takim przy padkom podległą ziar= 
na rzucamy, ale do Nieba przefyłamy, 
gdzie zoftając zginąć nie mogą, bo tam 
Żadney niepogody, żadnego nieurodzaju; 
Żadney fzarańczy niema. Otoż Sgpovindé 
na polityczny, albo Faryzayiki raczey za- 
rzut, jeżeli kto jałmużny daney w Ga 
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Życiu nie odbiera, to fię faje z namie: 
nionych przyczyn; a lepiey poftąpi, gdy 
wtym życiu dbać o pow etówanie onych 
nie będzie, bo mu to w Niebie fowieie fię 
wroci. Niechże więc w tym poście świę- 
tym, y ciała fię wafze martwią ża grze- 
chy, niechay fię y doftatek umnieyfza 
przeż jałmużnę, Opatrzność Chryftufa, 
na mieyfcu tym umartwienia nafżego, 
chleb nam y powfzedni, y łafki fwojey 
rozmiioży, czego Kacerz E A łc 
niech fobie anem nalycaią, jeśli fię naty- 
cić moga, my nadzieją fię mocną w Bo- 
gu nafzym nafycaymy; że nam to tigdy 
nie zgińie, Amen: 


BIE > o Č BIE 
OE WSK 


Kiedy fama niewinność, tak 


ftrafzliwym u złych ludzi ję 
obejgom pod nie R 
1 już jak e pro- 
dzić na świecie , żeby } 


| od takich piorunów uni: 
nąć. Sąć wprawdzie pewne ile w Ko- 
iele nafzym Katolic od piorunow o- 
Fony, fa świętości, y kości Swiętych 
JEŻ ktore anowaniem, y urno- 
nofzone, od tak gwałtownych przy- 
€ iow ochtonę nofzącym po- 
eigi potwarcow , dziwniey= 
unow rodzaju; kie- j 


í oś ía 
ly y życiem-p 
myni nie-přze 


gą famem! 
w tych ńa 
g fobie nie 


dofyć mieć życia niewinność, bo ta prad 
ty; po l 


Chcyftufa (amego, ktoremu żaden nie mogjjkul: |. 

wyftępku by naymnieyfzego dowieść, odjlzce Na 
niego, jako w tey Ewangelii fyfzeliściep?t a, sA 
ochronić nie mogła. To już pewnie ża4wa chocia 
dney rady nie będzie? będzie, kiedy pes 
teyże Ewangelii na Chryftufa patrzyć, yfię; 


jak fobie w tym niegodziwytn zelźeniujozumiej?. 
poftąpił, uważać, y naśladować zechcespiączou 
my. Dwojaką mu obelgę, język Zydow: jk złośliw, 
fki uczynił, iedną przeciwko ofobie, dru lerzchnych 


oftawać, ki 


gą naprzeciw nauce, przeciwko ofobie | 
ą powizech 


gdy go Samarytanem nazwali; naprzeci 
nauce, gdy mu, że z fzatanem miał po jedy. aś ii 
tozumienie, przyznawali. Wielkie zaiftepolkie, y À 
obelgi! bo będącemu prawdziwym Izrae jawizy prz 
titą, owfzem ze krwi nayfzlachetnieyfzegię oto uym 
Kabzyią taśl: 
a praydzjyy 

HA rj AWARAWIEA 06 024 : 


(a) Jac. 3. 
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eijarytanem, y Poganinem być nazwanym, 
ką mufiało fię fiyfzeć zelżywością, z uro= 
z £oney fzlachetności zarufzeniem: naukę 
ikte fwoią Bofką; Y z Nieba przyniefioną ; 
zchłatańiką widzieć ofądzoną; jaką znie- 
N. ząagą famemu Bogu przychodziłe? atoli FIJI! 
I gwałtojk w tvch ńaydotkiiwfzych urazach, Chry- I 
już tuniędus fobie niewinny; y tak fzlachetny co LEN | 
bo ta gp rodowitości, tak |wyfoki co do Bofkiey 
nie mogłatury, poftąpił, uważcie, y przykład | 
jeść, otherzcie. Na zelżywośćolioby, nic fięnie A 
zeliściękzrufza, o cierpliwości! na zelżenie Bo- Hi 
wnie żafwa, chociaż z wrodzoną fobie fkromno= l 
dy wącią, przecież odpowiada, y daje fpra- i 
(4 


yki? sote, y Krolewfkiey idącemu; Sa- 


Ję, że nie tak jelt; jak oni niecnotliwię 
bzumieją. (O żarliwości z fkromnością 
eliączona! więc gotowa nauka; gdy ię- 
wiyk złośliwy na ofoby nafze co do po- 
ira ierzehnych zacności pioruńiy zapala; 
oftawać, kiedy ten pociik nie jeft zizko= 


iał poje 
boiie, y Niebiefkie, naftępuią, zacho- 

vawfzy przyzwoitą fkromność żarliwie 

snieylzegię © to uymować należy. Tak czynili, ý | 
' Ka$zynią naśladowcy Chryftufa, dofkonali; | 
h prawdzjwie cnotliwi, y niewinni Me- lt 
x 2 žo- | 
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na 
żowie: Niech tedy jako chcą Kacerze na 4 
obyczaje ludzi Katolickich pioruny ięzy- o rozumieć 
ków  fwoich ogniftych zapalają ją, ieśli toll 
nie jeft z oczernieńiem wiary, y powfze- 
chnego zgromadzenia, nie mamy fię o colb 
wzrilzać, na wzot Chryftufa, jeśli zaś | 
nawiarę, y naukę nafżą naftępują, za-1 
chowamyć w prawdzie ikromność, jaka 
będzie przyftała, na enotliwych, y ro- 
ftropnych , lecz żarliwość o taką fię krzy- ę 
wdę uymować koniecznie powinna, bo tu |hodzić pow 
nie już ofobifta obelga, ale zelżenie Bo- kytek zbaw 
fkie; przeto chociażby w tym razie y ka kożąca, tal 
mieniami, to jeft naytwardfzemi fwemi łatym dufz 
dowodami, na mas cifkali, niech wierzą, eżeli nie p 
że Chryftufa od tych ich pocifkow ukry- fzozenie o 
iemy. Co w dalfzym Kazaniu fzerzey ob- firęczyć ją, 
jaśnić zechcę, W pierwfzey Części: Ka noże, Do 
cerze, obrażają niewinność ofob Katolic- $ 
kich przez język, a w nich cześć Bofką p.lwoim oi 
przez*naukę; M drugicy części: -Katolicy þras ninie 

o obrażenie ofob dbać niemają przez nie- frzne natoh 
winność,-6 cześć za5 Bofką uymować fię przez nauki 
mają przez żarliwość. O tym ja mówić |ego prowa 
będę, nawiękfzą cześć y chwałę Boga,  Kcie fie ferde 
ie dulz wa 
Z czas poftu czterdzieftodniowego, jeft kniii, już t 

umartwieniem ciał nafzych, nie tak 
to 


na Nie 5. Poftu. 246 


y fię naitym u- 
jego wfpier rał, 


«p rozumieć należy Y>. 
to hartwieniu cały p 
jaczey pr zedfięw: z 
cofo uważać pot: 
zaś kościoła, tenż 
alfo zmierza, aby to um: 
iemCiirześcian pofze 
dka A iż pożytek zba 
żyć ę dufzę człowieka złewa, 
tu nodzić powinien, więc wtenczas 
0-łytek zbawienny, kiedy fię dufza po- 
y ka- Jfczaca, ftaie godną zbawienia. Przez co 
mifa tym dufza ftaie fię godną zbawienia? 

i afen nie przez piękność fwoją, y oczy- 
W nery czenie „od W teg 0 e zzkii od- 


O C weak =i ie) s 
mazanego nie 1 e, jako mowi S. Jan 
tą y.fwoim objawieniu Cb). Dla tego przez 
cy fzas ninieyfzego poftu, bądz przez wnę- 
czne natchni enia, jako wierzę, bądź 
jrzez nauki Duchowne, jako wiem, do 
ego prowadzeni N.C. byliście, ażeby- 
cie fię ferdeczną ufilnością, na oczyfżcze- 
ie dufz wafzych od grzechow, wzma- 
niali, już to fkrufzonym fercem, już to 
Y 3 jał- 


EO Apecal. 21., 
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jałmużnami), już to gorętfzym nabóż 

ftwem, iuż to ftatecznym przedfięwziW) 

ciem nie wracania fię do nich, y unikni 

nia okazyj. Teraz wam nic nie zoft 

potrzebnieyfzego, tylko ufprawiedii Ea 

fumnienie wafze od wfzelkich przefzłej kaz M 
45 


żywota nieprawości, ktore wam byt c% 
żenie od Ko 


bie ralze W 
kranie Nna 


jako wewnątrz zepfuta krew wypada y 
tym y na ciało, a wydaje to z wi Fo 
co było utaionego, więc niedziw, że HW 


cerze częftokrać y na obelgi ofab odvýmemi przy! 
Żają fię, bo niemając Chrześciańikiey qjftręczać ZY 
łości, ktora zwykła wfpołbołeć, y pokjiet y ta (4 
wać fłabości bliźniego, jak kogo wice uns ief 


ra 


tak pilzą. Co lubo im, na więkfze fu) 
wychodzi, wam jednak jeśli kochacie Hfonocnego. 
ga, na dobro wyidzie, tak jako gdy © koiey (mowi: 
roba na ciało fie wynurzy, lekarze biątobre, to on 
nadzieję polepizenia zdrowia chore pfzyftaieśy 
Wam mowię, na dobre wyidzie, bo pumnieni i 
shającym Boga Ç mowi S. Paweł ) wfe uczynić | 
ko ua dobre wychodzi (a), a 8. Auguf że człowiek 

gwizyfkie p 

ta ww 

(a) ad Rom, $. 
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1 nabóżęłokłada, nawet y fame grzechy. Te zaś 
jęwziyiście złych wafzych grzechow inaczey 

, puniknjobrym nie będzie, tylko kiedy fnmnie- 
nie zotąte wafze wynurzycie doftatecznym Wya 
diyłnaniem na Sakramencie pokuty, czyli 
złępowiedzi przed Kapłanem. O czymże 
bykraż czas naftępuie fpowiedzi Wzielkono- 
niepłney od Kościoła Swiętego wfzyftkim 
zetyiernym nakazaney, w tym oftatny 

ać jofinym Kazaniu mufzę nieco pi wiedzieć. 

éii tak to uczynię, żebym fe ujął pierwiey 
honor Boki, ktoremu, fpowiedzi nie- 


obb odyjiemi przyczynami, 

kiey ptręczać zwykły od Kościoła Rzymfkiego. 
eft y ta (iako oni mowią) niepoślednia, 
Fe unas ieft przykazanie fpowiedzi przy= 
(ze Haymuiey raz na Rok około Swięta Wiel- 
diefkonocnego. A to z trojakiego zrzodła, Piera 
viey (mowią) ieżeli to przykazanie jeft 
„Robre, to one trzebaby wypełnić tak, żeby 
dufzyftziea wfzyftkie grzechy, ktore fię na 
umnieniu zoftają, wypowiedzieć. A ktoż 
o uczynić może? ponieważ częftobywa, 
aize człowiekowi nieprzychodzą na pamięć, 
dwfzyftkie przewinienia przefziego żywo- 

ta. Ce wten czas mafobie człowiek cz 

x4 r 
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nić, czy głowę fobie łamać, y dniem, y |ką. OW 
nocą fobie przypominać coś uczynił kie: |jy B 
dy? ale y to niech będzie łatwieyfza nie- 
co, czy można fobie przywieść na pa- 
mięć, coś kiedy mowił? lecz y to, iaką- 
kolwiek pracą niech przywiedzie, jak to 
może uczynić żeby pamiętał wfzyftko co- 
kolwiek myślił? Katowfki to rofkaz być 
mufi , ktory takie udręczenie człowieko- pokolenie 


y ciąż! 
trzeba 


wi, ypratvie niepodobną rzecz nakazuje. 5 
Powtore, Jak fię uczciwy człowiek SE na człowie 
ży, wfzyftko co czynił, co mowił, Kci ułomnoś 
myślił, Xiędzu powiedzieć, jako daj witydem 


Jądy tego n 


kładcielefne, y wftydliwe rożne uczynki, 
f moželz; £ 


kiedyby fię do nich poczuwał? Potrzecie. 
A gdyby y na to fię ośmielił, czyliż kto | poki grzet 
ręczyć może za Spowiednika, żeby to miał | ją, nie po 
w fekrecie, wfzak y on człowiekiem jeft; rzetelną Sp 
y mogłby kiedy przez świegotliwość ta |od choroby 
przed drugiemi wyjawić. Ach jakibyztąd. |trzeba zażi 
wftyd y oczernienie uczciwości fpowia- |mały wire 
dającego wyniknął. Te fą Kacerlkie przy- /|trzeba w 
czyny, ktore oni za na aywiękfze być fą- ||fze zabi 
dzą, żeby fpowiedzi nie czynili, _ Atoli |boleścią; 
taka nauka, nie tylko obraża cześć Bo- Ńzernie żyć 
dka, ale też y w fobie famey nikczemna f towięc cl 
jeft y nicnieważąca, ponieważ te wfży- || arluważą 
ftkje przyczyny nikczemne fąy.nic niewa- 
żą. 


mafia 
35: peju. 


ka. Owfzem, z e famych prz 

b Boga y Kościoła rozkazanie Spowiec dzi 

chwalić y wynofic r _ Bow inte- 

kefe zbawiennyn oft Sakrament 
i nie trzeba i ; na trudność 


(c) ale : raczey na pi Żyt 
H [pokojenie e fumnienia, ktory z f} powieda 
iwynika. Przyznaję , ci 
ha człowieka, wyrazić wfzyftkie S 
Kci ułomności fwoiey, ofobliwie coby ze- 
iwftydem wyznać przychodziło Atoli 
gdy tego nieuczynifz, zbawionym być ni e 
kaożefz: Ani fpokoyny dy naumyśle 
poki grzeci how, ł fumnienie obciąża- 
ią, nie pozbędz prz rawdziwą y 
rzetelną Spo wiedz, ierz podobieńftwo 
lod choroby ciała. dy chorym jefteś, 
trzeba zażyć gorzkich pocyi , ktore nie- 
mały wftręt naturze przynofzą : a częfto 
trzeba wytrzymać rznięcia, palenia, yin- 
|fze zabiegi, ktore z wielką fa złączone 
boleścią; Gdy tego nie chcefz, albo mis 
|zernie żyć, albo umrzeć ci potrzeba. ja- 
|ko więc chory u Lekarza pomocy fzuka, 
ani uważa boleści y umartwienia, ktore 
w le- 
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w lekaritwie ponofić mufi, ale bardziey 
myśli, żeby zdrowia przez nie doftąpił, 
tak kto ma grzechami zranioną dufzę, po- 
winien doyść dofpowiedzi, ani powimien 
uważać, ziakątouciążliwością mu przyi- 
dzie, lecz jakie ztąd uf(pokojenie wnętrz- 
ne otrzymać może. Jakoż y więklza jeft 
trudność z uleczeniem ciałą iak dufzy. 
Bo lecząc ciało cierpieć trzeba nie tylko 
dzień albo dwa, ale częfto przez Miefiące 
całe y lata, jako w famey rzeczy doznają 
ci, co nakołkę, kamień, podagrę, febry, 
y tym podobne choroby itękają. Na u- 
zdrowienie zaś fumnienia przez fpowiedź 
jednego tylko momentu jeft dofyć, dolyć 
weftchnąć ferdecznie, żal przy pomocy 
Niebiefkiey prawdziwy za grzechy uczy- 
nić y wyznać one rzetelnie, Potym czę- 
fto fię trafia, chociaż fię przez długi czas 
lecząc, w wielkości choroby zdrowia nie 
mabyć, bo uleczenie oney nie jeft w mo- 
cy Lekarza, Inaczey fię dzieje w choro- 
bie fumnienia, bo chociażby naciężlzy 
był grzech, może fię pozbyć, gdy tylko 
chcefz tego, y gwałt fobie w poprawie 
życia po fpowiedzi uczynifz, do czego 
przytomna jeft łafka Pana Boga zawize, 
wipemagająca. Więc niemają żadney przy- 
czy- 


czyny tat 
chyba że 
popost 
grzechem 
było tak 
wiary nal 
mgdrizyn 
zapamięt 
tow, a 7 
można p 
grzechod 
obowiąz 
tylko gi 
zmać, A 
to do i 
ale tyll 
wać, I 
za te, K 
miętam| 
trzeba t 
towikic! 
wda, ż 
y [pilso 
kiedy | 
y porac 
leko łat 
czbę or 
tę oe 


„ dołyć 
pomocy 
r iczy- 
czę- 


Zawiże, 
ey przy- 
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iedz KRacerze, 
wiczna niefpo- 


czyny targać fię na fpo 
chyba że miła im jeft 
koryność fumnienia, ktora koniecznie za 
grzechem iść mufi, ydręczyć. Tozaifte 
było tak wiełu powodem do przyjęcia y 
wiary nafzey, y fpowiedzi fekretney wielu 
mędrfzym y fumnienie jakokolwiek nie 
zapamiętałe maiącym. Co zaś do zarzu- 
tow, a z nich "wfzego, że częfto nie 
można przywieść na pamięć wfzyftkich 
grzechow. To baśnią jeft, ponieważ jeft 
obowiązek tego Sakramentu, ażeby fame 
tylko grzechy ciężkie na fpowiedzi wy- 
znać, a ktorych kto zpamiętać niemoże, 
to do ich wyznania niejjeft obowiązany, 
ale tylko za nie w powfzechności żało- 
wać, mowiąc ferdecznie y fumnienaie, 
za te, ktore pamiętam y ktorych inie pa- 
miętam, dla miłości Bofkiey żałuję. Ani 
trzeba tu głowy łamać , albo nakfztałt ka- 
towfkich tortur, fiebie examinować , pra- 
wda, że trzeba w tym niejaką trudność, 
y [pilność uczynić , ale to nie więkfzą, jak 
kiedy Kupiec wydatkow fwoich zniefienie 
y porachowanie czyni, y Z mnieyfzą da- 
leko łatwością poznać może grzechy y li- 
czbę onych, iak w chorobie ciała, natu- 
rę omey y dzielność. Chorzy kę o< 

e- 
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nie,wiedzą coich.y z jakiey przyczyny do» 
lega, radżą fię lekarzow y ci częfto fię 
omylić y nie poznać mogą, y pully kto- 
rych. doświadczają, y znaki niewiem ja- 
kie infze mogą ich zawieść, z niebefpie- 
czeńftwem chorego. W chorobie fumnie- 
nia gotowa pewność, gotowe ylekarftwo. 
Jeśli wiefz, pamiętafz, wfzyftkie grzechy, 
toś je przez fpowiedź zgładził, jeśli nie 
pamiętafz? nic ci niefzkodzą y uwalnia- 
ią (umnienie, wołając tylko, do Boga od 
ukrytych moich grzechow oczyść mię Panie! 
(a) Rzecz jeft łatwiufienka, a tym ła- y 
twieyfza, im fię kto częściey (powiada. | mowią 
Bow ten czas y mniey ma grzechow, y || to datet 
łatwo jako niedawno popełnione napamięć jeft obo! 
przychodzą, czego doświadczają ci, kto- || do lekret 
rzy do tego Sakramentu uczęfzczać źwy- || w fekteci 
kl.  Niemają w tym uciążliwości, ale || teltey na 
z welelem y radością ta czynią, wefele || żaden m 
też y radość z czyftego fumnienia mają, 
więkfzą zaifte, iak w ten czas, kiedy fwe- 
ie pożądliwości pełnili, Wolno każdemu 
doświadczyć co do drugiego o wftydzeniu || viewy 
fię tegoż wyznania, y to nie jeft prawdą, zktore 
tam|fię witydzić boją gdzie -niepawinni, || iwójaśw 
a ftokroć pi 


. (a) Pfalm. 18. 
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w 
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wiedź ciężarem, ale raczey lekarftwem 
pewnym y doświadczonym , bez ktorego 
żaden zdrowia na fumnieniu y zbawienia 
doftąpić niemoże. Otom tymże famym dy= 
fkurfem dowiodi tego, że Kacerze ynaofo- 
bite obyczaje Katolikow zwykli naftępo< 
wać przez język, kiedy rozumieją że jak 
okiem ufłylzeli powierzchownie, że tak 


już zawfzey wewnątrz zoltaje, niemogąe | 


fię przez fpowiedź oczyścić y być świę= 


temi na fumnieniu,y że tak mowiąc obek | 


gę Honorowi Bofkiemu y ubliżenie czy- 
nią, bo przyznają albo niepotrzebę , al- 
bo nie pożytek z (powiedzi, do ktorey 
Chryftus dał moc Sędziowfką Kapłanom, 


a przez to wyraził, że fpowiedź jeft dzie= 
ło Ducha Św. jeft dziełem Bofkim, deft 
dziełem nayświętfzey y i naygodnieyfzey 
powagi. Zebyście zaś C. N. nie dawali 
przyczyny y do językow Iżących Kacerżow, 
yo cześć Bofkę od nich ubliżoną -żarli- 
wie fię uieli, tak powinniście koniecznie 


fobie poftąpić, jak w naftępującey tey 
Drugiey Części krotko namieniam, bo że 
fpowiedź przynofi ufpokojenie wnętrzne, 
nad co niema nic wdzięcznieyfzego w ży= 
ciu, że jeft pewnym, doświadczonym, y 
nayłatwieyfzym pozbycia fięj grzechow ; 

y 


zofaje tyl 
dzi czynić 
wafze pra 
dó obycz: 
obyczajac 


fobie czt 
jeft przeć 
ka w gizi 
zma MOW 
winnie U 
muii, qui 
iek W 
nie przez 
ale przez 
kiem dzi 
dzającegi 
A tak by 
my lako 
żarty ob 
dzaju gi 
ma fwo: 
zoftawać 
ko auc 


jnętrzne, | 
L | 


jo w ży: 
onym, y 
ZechoW ; 


y 


cer2ow; | 


y uleczenia Dufzy lekarftwem, to z tego 
wfzyftkiego, com przeciwko przyczynom 
Kacerfkim cne zbijająe przywiodł, docho- 
dzić y poznawać doftatecznie możecie 
zoftaje tylko, jak to wfzyftko przy fpowie* 
dzi czynić powinniście, żebyście y; oloby 
wafze prawdziwie niewinnemi czynili co 
do obyczajow, y cześć Bofką w tychże 
obyczajach żarliwie utrzymali. Bogrzech 
prawdziwie jeft fzatańftwem, ktory y o= 
fobie człowieka, y Honorowi Bofkiemu 
jeft przeciwnym, y prawdziwie do człe- 
ka w grzechach ciężkich zoiłającego mo- 
żna mowić, co Zydzi błuznierfko y nie- 
winnie Chryfusowi zadawał, Nunc fci- 
mus, gua Damonium habes. Ile grzechow 
iet w człowieku, tylu fzatańftwa; 
nie przez to żeby mieli w nim zofławać, 
ale przez to, iż każdy grzech jeft fkut- 
kiem dzielności fzatana do niego pobu- 
dzającego, przez obmamienie ferdeczne. 
A tak pyfzny ma fzatana hardego, łako+ 
my łakomego, nieczyfty nieczyftego;ob- 
Żarty obżartego, y tak o Wiz 


ftkim ro- 
dzaju grzechow mowiąc, każdy grzech 
ma fwoje biefowftwo, ktory tam zda fię 
zoftawać, gdzie moc fwoją okazuje, ja» 
ko naucżają Teologowie: firafzna rzecz! 
że 
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że człowiek grzefzący, tak frafzliwych 
gości w fobie niepoznaje, y śmiało bez 
ftrachu, takie fkutki w Dul. yí ( BJ 
niu EE może. Jeśli więc życzy fo- | 
bie tego, jako życzyć powinien, żeby. 
mogł o odpowiedzieć z Chryftusem: Fa nie- 
mam fzi ńfwa, ale big Qyca mojego, 
a wy minie mae fzannjecie, Śtarać fię powi- 
nien precz od fiebie to fzatańftwo grze- 
chowe odrzucić y oddalić. Bo wtenczas 
tylko obelgę ofobiftą, to do fiebie odda= 
ii, oprocz tego co naywiękfza y haypo- 
trzebnieyfza jeft, cześć Boga fwego żat- 
liwie obroni. Grżefząc, bowiem dwoja- 
ką bezbożność każdy pełni. Przeciwko 
ofobie fwojey y właśliwey Dufzy, bo fię 
ftaje grzefznikiem , nieprzyiacielem Bo- 


ikim , przyjacielem y niewolnikiem fza- 


co; co Mo: 
tzei Y Hol 
fiiechce Z 
ŻE € ŚW 


yuta ławicz 
gfercu c 
BES 


nig 


tańfkim , godnym nieomylnego wieczne- 
go karania, ktore zawfze niepokutują 
a w grzechu zoftającym fprawiedliwość 
Bofka nieuchronnie naznaczyła. Prze- 
ciwko zaś Honorowi y czci Bofkiey,bo Bo- 
giem, y jego rozkazaniem depce, -chce 
spoyć; a niechce karania za grzechy 
ponofić, y tak chè ile z jego, uczynić 
Boga niefprawiedliwym, chce grzelzyć, | 
a niechce żeby Bog to widział, y tak 
"chce 


|] NA W 


vaaia 


idzącyim, 


Bog w nim, jako w 
1 nym yw 
co,co możę b) 
"| ezci y Honofowi 
niechce z grzechu 
czyni; čO ind 
ftwa; Kto 


yznania Wiń i 


jefteśmy,oto teraz Kościoł woła y podukara 


niem wielkim doczefiymy wiecznym naka- | 


żuje, mowiąć: „Jeśliby kto raz na Rok fig nie- 
fpowiadał w Życiu; powinien być [karamy ; aby 
do Kościoła wchodzić nie mogł, po śmierciaby 
nie byt pogrzebiony po Cirzesciańfiu. Tak 
wyraznie Kanon Kościelny (h) ktorego 
wołania y rozkazania jeśli fiuchafz, po- 
winieś fię przygotować , grzechy wfzyft- 
kie przypomnieć, przypomniawizy na fet< 


cu fię fkrufzyć, fkrufzywfzy fię do Kapła- | 


na z wyznaniem fzczerym,rzetelnymi, nie- 
obwinionym jaką wymowką, fercem y u- 
fty przyltąpić. Z ktorym przedfięwzię- 
ciem y uwagą ten czas tak zbawienny wy- 
pełniicie, myśląc zawfze; Kacerze mnie 
y ięzykiem ofobę fzpecą, y nauką cześć 
Bofką narufzaią, ja przez fpowiedź ferde- 
czną, z przedfięwzięciem ftatecznym po- 
prawy, to uczynię, że obelgi onych 
na ofobę imoją nieprzyftaną,. y cześć 
Bofką od nich y od grzechow moich zel- 


żoną żarliwie dobrym życiem utrzymam. ; 


Amen: 
KA- 


ceee ZZO DA ZL = 


(6) Cap. omnis fexus. 
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Na Niedziele Wielkonocng 


Mi , nie- 
n y u- 


O to moie fłońce pòwftało! u- j 
ftąpcie precz ciemności! oto LB j 
j, O zwyciężca na świat fię | 
sy powrocił! uftąpcie precz nie= 

j oto Zbawiciel ? 
precz nieprawo- 
zmartwychwftał! 


| fzczęśliwy powrócił. O witayZbawco moy; 


| Zbawco tak łafkawy! już nieprawość da- IN 
| rowana; Zbawienie mi ożyło, . O witay I 


ź á Chry= 


Chtyfte moy 2 
Pierwor ! 


i ferdeczna 


ię przybli- 
liwemu. (b) 
iele pierzchneli , poókoy POWI 

bo ‘Chi Ao onych zwyciężył 


bo rozumieycie, iż A hali grze- 
chowi, a żyjący w Bogu, w „Chryftufie 
Jezufie. Ga) Pami aa zajaśniała, bojaźń 
zgafła. F lnie Pede miy mie- 
2 ZMATa 

(2) ô Komu | ja tak 

koa? taką 

(mó i Anioł) 

przyzwoicie, bo 


z1ieWay= 

ość, te o- 

ac proftego 

{woje zda- 

iożecie, jak 

ktore prawidło wiary 

wej bierzecie; przyznało. Otoż opo- 
wiemi 


2. (d) 


| du | 


tylko wier 


oi. Bou 


tro yt 
grze 


363 na Niedzielę Wielkonocną. 


sele jeft przyzmartwychwitaniu. W dru 
giey Częsci: lm obfitlze wefele dąne jel 
przez zmartwychwftanie, tym mnieyfze 
już gizechy odtąd być powinne. O tyn 
ja mowić będę, aciebie Zmartwychwita 
ły Panie o pomoc profzę. 


uż w tym Kazaniu Kacerzow wfpomi 
nać nie będę, a to ażeby było wefell 


nalze pełne. Ponieważ mały kwas cali 
potrawę zaraża, jako Ewangelia mowąj 


radości,nic fię znaydować niemą „coby ną 
zafępić y martwić mogło. Nicbowiem nę 
jeft człowiekowi prawdziwie Boga kóchajęj 
cemu uciążliwfzego, jak fiyfżećy mowić 
<zntewadze fwojego kochanka, a tą jå 
wielka jeft y nieznośna przez błędy KF 
cerzow, mogliście C. N. dotąd ztych KE 
zańpoznać, y dą Bog przez cały przę 
ciąg tego Roku, poznacie. Ten jed 
dzień, ktory nam Pan uczynił, ażehyśni 
fię radowali y wefelili weń, (a) mie 
będzie pełnością takiego wefelą, jakią 
jeit pełnością łalki, Nic dzifiay ani mk 
Śli, ani ferca nalzego zaprzątać nie 
coby tego wefela y łafki pełności odft 


(a) Pfalm. 117. 
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czało, ponieważ yod tego, co nadewfzy- 
fiko przelzkodą było, już my już fer- 
ce wyprożnione zoftało: Grzechy ach! 
*rzechy nafze mieyfca w kz ach nafzych 
dotychczas zawalały, Chryftusa nam Daw- 
cę wfzyftkiego wefela przypuścić, jaka 
wielki kamień u grobu, nie dały. Już 
dziś ten kamień jeft odwalony. niot al- 
bowiem Pańfii ztąpi z Nieba, Y pran 
pując odwalił kami 
ten kamień odwalony. Poniewa 
fius umarł za grzechy nafze, a 


A dla ufprawiedi 


Y dla tego, Chrześci 

meście dotąd, pokiśc f ; Poftu 
Swiętego ni eobmyli, świecili, nie= 
ufprawiedliwili, byli, już terąz nie jefte- 
ście; bo E grzefznikąmi byli. 
Tymeście w prawdzie byli bmyciseft 
ście, ale pi ieceni jeft 


teh 

miey obfita ała nieprawość, tera ? 

dziey obfituje fajka (e) y im więkize grze- 
chy 


(c) ad Rom. 4. (d) 1. ad Cor. 4. 


1 więkfze wefele przy zmar- | 
jel ft dane. Ponieważ jeśli 
'twychwftania Krola fwojego 
> ją, y w białe fię fzaty We- 
zybierają , toż famo wefele mająjy 
uż ż pokatających ich bowiem jeft 
jednym grzefznikiem pokutę czy- 
(F)a przez pókutę do fpołeczno- 
ich przez życie Niebiefkie przyfiępu- | 
j u. Im bardziey tedy była dotąd przez | 
Dufza nasza zgubiona, tym 
refelę z oney dziś przez Chry- | 
oney. im uciążliwfza była | 
„ tym pożądańfze jeft oży- | 
nafze, im zelżywize było Boga o= 
nie, tym żywize jeft onegoż y ła- 
e przez Chryftusa przepro [zenie, || 
rtwieńfze SER więzienie, tym| 
dze z jeg o wypufzczenie, Te| 
C. N. Chry-=| 
bela O| 
ma przez to || 
cznością ujęte] 
o jaka miłośćj 
m we wfzyft ftkich| 
palać. Welelmy fię zte-| 
go>| 


e 


nazi jeiefejac 
efelem napełni 


Boga 


za 


F) Luc. 15: 
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wione 
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i ( 
ktow na! 
Panu OŚ 


ką dami 

Kto- 
twychw 
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z Chry 
na infz 
w fobie 


go, a wefelm 

lem dolkonalym 
kupicielu Duf 
twychwfi tały 
wdzięczności za te 
wione Dobrodzi 
ciebi e Ei dobr 


Panu oświadczenia, 
ko ftar ać e mamiy, 
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twyen ah ał, pra wdzi 
Ż Apofto 
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powftającmiał wprawdzie ciało prawdziwe 
lecz już inakfze od przefzłego, bo przefzłe 
było cięszkie ,teraz lekkie, przefzłe było lu- 
dzkością przyćmione, teraz jasne, prze- 
{złe było cierpiętliwe, teraz już cierpieć nie- 
n.ogące, przedtym byłomiąż(ze y grube, 
teraz fubtelniey(ze y cieńkie, To Chryftuso- 
wibyio przy zmartwychwitaniu, To yu nas 
być powinno przy Uroczyftości tegoż 
zmartwychwftanią. Ciałaćwprawdzie na- 
fzego, co da włalności jego odmienić nie- 
możemy. Lecz ta odmiana powinna być 
w Dufzy, jako y tò zmartwychwfianie 
obchodzi fię dla pożytku Dufzy. Dulza 
nafzą była pierwiey do wyniefienia fię kt 
Niebu ciężka, teraz być powinna lekka. 
Pierwiey nałogami y fkłonnościami przy- 
ćmiona, teraz jalna, pierwiey wytrzymy- 
wała cierpiąc okazye y pokusy do grzechu. 
Już teraz tego niech niecierpi, pierwiey 
była grubiańfkiemi obyczajami nieużyt. 

teraz miłemiludziom , wdzięcznemi Bog 

niech będzie przyozdobioną. Tego w nas 
kouiecznie Zmartwychwitały nasż Chry- 
ftus potrzebuje, do tego y łafki fwoje, y 
dary przy tym tryumfie podaje, ktoryci 
chwycić fię koniecznie potrzebą, jeśli 
życzemy fobie, aby wefele nafze było peł 

RE, 


gowiecz 
ściach. | 
nemi | 
Qyczyz! 
Domy, 
niem W 
temi W 
mojego 
uprzey 
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ne. Tak czyniąc N. C. Prawdziwą wefo- 
łosć Uczniow Chryf łusowych będziecie 
mieli, bo z darow Dufznyc ch wy niknie ra- 
dość wizelkay pa ciało. Będziecie diu- 
gowieczni w latach, (zczęśli pomyślito 
ściach. Chwalebniw go >ściach. Strafz- 
nemi kd a. przyo: dobieniem 
Qyczyzny, (ZEZ er Ozdobą 
Domu, ufzczęśliwieniem? ft, zakwitnie- 
niem Wfi. Biog soflawieni w życiu, Swię- 
temi w Niebie, Tego ja wam Z mieyfca 
mojego przy życzliwym powinfzowaniu, 
uprzeyme daję życzenie, Amen: 


E JóCZ 
KAZANIE 


Na Poniedziałek Mielkonocny. 


Z poftępująca w dniach 
fwoich 27 {za Zmar- 
sygchwfania Pańfkiego 


ością,przymaa= 
mulis y fercu 
C. N. v  wefela, 


tobliwość (MER 

Kościoł Swiety te trzy 
owizemay pr eh Apof tato połłać 
powił, ażeby tak są y prawie nay- 
j ; /nafzey, była zo- 
fobii. Uoczyliością obchodzona, a- 
żeby ferca Chrześciańfkie wolniey y ży- 
iey ten dzień od Pana uczyniony rozwa- 
ża- 


tonocny. 373 


zmali wdzięczno- 


tylko na mi- 


aniu zawifła, 
ieniu czy- 


ay AdRom.g. 
J 8 
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Zmartwychwitałemu Panu poświęcacie, 
y w famym jedzeniu wafzym to czyńcie. 
O ktorym jedzeniu teraz mowić będę dld 
tego, iż zwyczaynie pó witrzemiężliwości 
Poftu, chętnicy zdajecie fię onego używać. 
Nie mam jednak przedfięwzięcia, tu wam 
do fpofobu tegoż jedzenia przepilania dą- 
wać, (ami to lepiey wiecie, że zbytecz= 
ność pod ten czas nagłey odmiany, zwy= 
kła zdrowiu fzkodzić. To ja w nim'chwa+ 
lebnego uważain, że to jedzenie święco= 
fiejeft,y Święconsm je nazywacie: Ze 
to chwalebnie uczynicie , y dzifieyfza E= 
*Wangelia wam przyświadcza, boy Chfyftiis; 
jakoście ftyfzeli fiadifzy w Miaftećzku Em- 
maus do tolu z Uczniami, wzioł chleby 
pobłogofiawił, czyli poświęcił. Więc fo 
przykładem Zbawiciela (wojego czynicie, 
y przeto czynicie chwalebnie. Nie wiem 
tedy, zaco Kacerze jako fami nigdy przed 
jedzeniem błogofławieńftwa nieużywają, 
tak y teraz święconego u fiebie niémają, 
a gdyby fego albó dla fwojey polityki, al- 


Boliteż z niedbalitwa ńieczynili,chociażby y | 


to naganńid była, jak fobie famiby chcieli, 
atoli że y fami tego czynić nie raczą, yże 


to jeft wymyfłem ludzkim, y niepotrzebną | 


izeczą Katelikom przyganiają, mufżę fię 
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ująć o to, y w pierw/zey Czężci powiem: 

Kacerże przy Zmartwychw ftaniu Pańfkim 
nie jedzą RW bo nie chcą być 
Swiętemi. W igiey Częici: K: stolicy 
przy Zmartiyyc duń tanit Pań (kim, tak ieść 
powinni ŚW żeby byli farni świętćć 
mi. O tym ja. mowić będę na więkfzą 
cześć y chwałę Boga. 


iemasz w Kościele naszym Katolickim 
Nek miłego obrządku, ktoryby fi fie nie 
mogł zwać ze Wizyltkich ftron dofkonały, 
y przeto ktokolwiek one fobie poważa; 
dofkonałym jeft; kto niepoważa według 
wielkości zniewagi w fercu, wielkość 
nieprawości popełnia w fumnieniti: Bo 
rzecz choci żby powierzchowiiie nikCże” 
mna , jeśli w fobie iaka dofkónał 
myka; a do tego powa jąceg 
do używania nakaźana już śdy : z pogar- 
SERA niejakiego wnętrznego używana 
nie będzie, przez toż fame pogardzenie fta- 
je fię nieprawością , a to nieja k 
lecz wielką: Tak woda zfiebiej 
lity element, gdy zaś jeft obiządi 
ścielnym poświęcona, już i popa bydź 
ed człowieka wgardzona; YJ jeślijey z po- 
gafdy niedużywa ; ta pófpolitość elementu 

nie 
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yymowi onego od grzechu, a grzechu | 


Toż y oinnych poświęcanie 
ch mowić należy. Yo 
> trzymać to potrze ba 

l Ukochać fobie 


nat dieg 80; m iechciał 


ą y; aż 
ek ER s zno 


fić ufiłowali, czego że niemogą, DZ i 


mniey ich pati aco większa jeftiż fi ię 
z używających Katolikow natrząs 
że wkażdyth naszym poświęcaniu cyna | 
o każdymby wszcżzegulńościim odpowie- 
dzieć należało: Ja teraz tylko biorę święce- 
nie tych potfaw ; ktore fie czynią W czafie 
Zmartwychwfania Pańfkiego Uroczyfto- 
i, y 6 tym zechce powiedzieć ; ąd 
mogą dowody, y © inszych poświę- | 
i rzeczy W Kościele Chryftusowym 
ikim Katolickim zwyczayny ch A 
nayprzod to wpó zechności twierdzić 
należy, Że to poświęcehie więcey od ty- 
fiąca lat od Kościoła Bóżego jeft poftano- | 


wione b zawiera w fobie taji emnice, 
y 
y] 


ni 
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Chrześciat 
fkutek €zy 

wieka do V 
gie łafk c 
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ftarym Ko 
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czas Wielk 
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czas Wiel 
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a c 7 Sise 


EO Pfalm. 108. (6) Bellarm. Tom. 2. 
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przyftoyne y przyzwoite rozważaniu dufz 
Chrześciańikich; ktore „rozważanie, ten 
fkutek czynić zwyk ło, Że wzbudza ezło- 
wieka do w dzięczności Boją fwojemu za 
tyle łafk odebr anych powinney.: Przeto 
pośw ięcanie Baranka; przy pomina nam; 
że Bog uwolniwf: fży lud fwoy; ktory był 
ftarym Kościołem Bofki 
rażeniem ; kazał ofiarow ć pod tenże fam 
czas Wielkonocny Baranka, y jego z pew= 
nemi pełnemi tajemnic odbtządkami poż 
żywać. -Co y flam Chryftus przy oftatniey 
w czafie Zydowfkiey , Wielkonocy; wiecze- 
tzy zachował: Ten Baranek od wizyt- 
kich póżywany znaczył riew innego Jezu: 
Sa nalzego Syna Bofkieg 
czas Wieli gnora: 
| fię ofiarą Oycui 
| zwolenie SR z ka 
chowey, Co tu, Moa 
zynę prz ani ž 
N: 


e, a naizego WI 


bez taj emni „bojako siei 
y | ożywiają kurczęta, a znich 
"| bu ja akiegoś wychodzą na 2 życie, tal 
ftuś będąc pierwiey, y leżąc w grobie u- 

Aa mar- 


y 
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marłym, wyfzedł fwoją Bofką mocą, y 
powftający 2 umarłych Już mieumiera; y 


śmierć nad nim żadnego odtąd panowania nie BI 
ma: (a) Poświęcamy maślne y itne pew- I aśka 
ne potrawy y napoje, y przez to znać e wi 
dajemy, że żywot Dufzy nalzey przywro= | U 
cony od Chryftusa, mafię na ufługę jego Bo= | ii p; ch 
fką oddawać, aże W każdym przeciągu ar Tar 
onego y krew ; na ktorąfię też potrawy WE c 
KC. 


obracają; w nas fię fączyć ma, aby to | 
życie, ktore Dufzom nafzym Zbawcanafz | 
Zmartwychwitały przywrocił, było y w| 

S | 


ciele nafzym do uflug jego poświęcone, ARN 
Żebyśmy byli żyjącemi Bogu w Chryftu-| PEAT 


fie Jezufie (6) ażebyśmy w pożytkach z | 
pokarmu pochodzących , mie w pożądliwo- iż: e 
ści ludzkiey , ale w woli Bofkiey co togi jaki 

Chryftusi 


życia czafi, żyli. (c) A do tego wfzyft- 
kiego, że niedofyć mamy na fiłach wro- 
dzonych, więc mocą od Chtyftusa Kapła- 
nom pozwoloną, Bofkie fię daje tymże 
pokarmom błogofławieńftwo ; fłowami 
wżywania Eofkiego pełnemi, y używa-| © daw 
niem mocnych exorcyzmow, uzbroione ; Pa awii: 
ktore błogofławieńftwo tey jeft dzielności N miey 
6 ktorey mowi S. Ambroży: I% jeji Biod SY 

£90} 


unae EA EE a | 0 
(a) ad Rom. 6. (b) Ibidem. (6) 1- Petr. 4-| ' 
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gofławieńfiwó więk mocy jak natura, bo 
przez btogofławi. ( odmienia fig 
natura. Cd) Nieżeby natūra pokarmu; 
przeftawała być pokarmem, ale iż tenże 
pokarm nietylko już obraca fię w zdrowie 
y pożywienie ciała, lecz famego człowie- 
Ka tak pofila, że udziela fit mężnieyfzych 
do życia świątobliwego, razem zdrowia 
gruntów nieyfzego pożywającym ü idziela- 
jąc . Co tu; profżę, Kacerze nag ines 
go widzą? a przecie: to zabobonem nieja- 
kimfiś nazywać niebo] e. . Nadto gdy 
ź rożliych mieyfc Ewangelicznych wido- 
Cźne tego potwierdzenie mamy, y dowod; 
że to fam Chryftus wiele razy czynił, kto- 
rego we w! ich obyczajach Kościoł y. 
ludzie w nim znaydajź haśladować 
powinni. Bo Św. z opifując Dzieła 
kn w pomncżeniu chleba cudo- 
whe, czyli w pięciora chleba mówi: wzio- 
wjzy pięciorgo ci dwoje ryb poyrza- 
wfzyw I Niebo błogofławit, czy. liw fiedmior- 
go chleba infzego “czafū; toż mowi żebło- 
gofławił. (2)ynaoftatek pominaw(ży wie- 
ją mieyfe Ewangelii, zwyczay ten Chty- 
ftusowy opifujących, y w dzifieyfzey E- 
Ba z Wan= 


Gd) S$: Ambr. de iisqui init, (ey Marci 6. 
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wangelii mamy, że wziąw/zy chleb błogo- 
fawił. Aniniech mowią, że to flowo: 
Biogofławił znaczy toż famo co dziękował, 
jako oni niewiem z jakiegoś Greckiego ję- 
zyka podobieńftwa wnofzą. Bo bodayby 
oni przynaymniey dziękowali Bogu zapo- 
karm, tego u nich niewidać, fiedli do fto- 
łu y wftali, jakoby właśnie pokarm napo- 
fiłek tylko ciała był tworzonym, niena do- 
bro<Dufzy od Boga danym, ale ludzie o 
zbawienie Dufzy y Świątobliwość praw- 
dziwą niedbający tak czynią: Ludziom 
żaś kochającym Boga, wlzyftko fię na do- 
bre obraca, y pokarm tak poświęcony,nie 
tylko ciała, ale też Dufzy pożywienie 
przynofi. Lecz niedbają o to, więc im 
nie trzeba więkfzych dowodow; dofyć kie- 
dy będą pamiętać ow wierfzyk Pfalmifty 
odemnie już mamieniony: Niechciat błogo- 
fławieńnftwa, więc fig oddali od niego: Od 
‘nas zaś C. N. Błogofławieńftwo Bofkie 
niech fię nieoddala, bo zdami fię że tego 
błogofławieńftwa potraw w Kościele Chry- 
fufowym od niepamiętnych czafow wzię- 
tego: tiechcecie odrzucać y zaniechywać, 
bo też ani powinniście chcieć, jeśli Swię- 
temi być pragniecie; Co w tey drugiey 
Części opowiem. Nie może fię to w gło- 

$ wach 
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| wach Kacerfkich pomieścić, jak to być 
| może, Żeby pokarm y inne ftworzone 
rzeczy mogły fię przyczyniać do świąto- 
bliwości człowieka, chociażby niewiem ja- 
kiemi obrządkami poświęcane były. U 
nich fię to niemieści, ałe fię u nas famą 
rzeczą znayduje, y łatwiufieńko doydzie- 
my Że'to prawda, kiedy, na iaki koniec te 
poświęcenia u nas bywają obaczemy. Bo 
to y wdzifieyfzey Ewangelii mamy, że 
przy błogofławieńftwiechlebą od Chryftu- 
sa w Emmaus uczynionym]| otworzyły fig 
oczy Uczniow y Chryftusa poznali, pier- 
| wiey go nieuznawizy , czegoby y Kace- 
rzom życzyć należało; my zaś na to oczy- 
wiście patrzamy.  Wfzyftkie tedy nafze 
obrządki |y poświęcenia, fą wprawdzie 
powierzchownym uczynkiem, ale zwnę- 
trzney cnoty pochodzące, ktore fą beż po- 

| chyby Bogu fię podobające, fa uczynkiem 
na znak ufzanowanią y uczcżenia Bofkie- 
go, jako Stworcy od ftworzenia powinne- 
go, fą pobudzeniem do wyniefienia fię my- 
Śli nafzey ku pobożności y rzeczom do. 
| Duchanależącym, naoftatek fa wnętrzney 
nafzey świątobiiwości okazaniem wewnę- 
trzfym, y pomocą. Cożefięwfzyftko, y 
w tych święconych pokarmach przy tera- 
zniey 
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znieyfzey Uroczyftości znayduje, uważcie. 
Bo ktoż tego nie widzi, że to z wnętrze 
ney cnoty czynicie, ktora fię wydaje przez 
to, iż tychże święconych potraw zoftro- 


żnością wizelką jako na świętość przy- ||ze jako ter 
i ftoi używacie, nie cierpicie żeby co ich ||now pofo 
p miało nieufzanowania być okazyą, jako walzey odn 
Żeby na ziemię niefpadało, y jeśli fię to |pien, sle I 


przytrafi z przypadku, podnoficie, nao- 
ftatek one ich oftatki, jeśli fa do używania 
niezgodne, nieobyczajem innych potraw fiet życiem 
oftatkow, z domu wyrzucąć, ale na przy- badać h 
kład Prawa Moyżefzowego, kości Wiel- |polwiek pr 
konocnego Baranka palić rozkazującego, | pokarmowy 
palicie. To fię zaite Bogu podoba, bo | zy jeftpr 
w tym faroym jak Boga fzanujecie, Wy- ciału y d 
znajecie. / Pobudzacie fię pewnie y do Wy- (zczęśliwi 
niefienia myśli ku pobożności y rzeczy do piem czyn 
Ducha należących, jeśli ztakim uważa- Baranka 
niem y przytomnością poftępuiecie, z Ja- Gaana 
kim uważañiem y przytomnością czynić- | zgonach 
hyście powinni. Bo wf[pominając fobie, świątobliw 
że pożywaj: Baranka albo infza jaką piet- | tego, Ze 
wiey żyjącą rzecz, wyrażacie, iż niewinny FM: 
Jezus wafz tawfzy fig Barankiem grzechy | |, „ofzło 
Świata gładzącym, dał fię zabić y krew | ka ah 
fwoją wylał za waś, a zatym czy. MOŻE-| eg. al 
cie, taką myśl bez powinnego es do- SUMA 
M JENY Kada hoZo sA c 


zechy 


ew 


| Baranka, 
l AE domow; 
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broci uważania, y zawdzięczenia niepod- 
hofić, zaifte niewdzięczności, zniewagi, 

tak nieczynią 6, Mi ieufzlił 
fzych święconych Poka 
toć zaraz na myśl przychodzić powinno, 
że jako ten pokarm nie już jet z pokat- 
mow pofpolitych, tak nie pov wfzechną krwi 
wafzey odmianę fprawować tylko powi- 
nien, ale (raczey będąc święconym, por 
budzać was do odmiany praw ydziwey świą- 
tobliwości, bez ktorey Ż życie w ciele 
jeft Życiem, lecz bardziey Śmierci prze- 
ciągiem , do czego wam y pomocni 
|kolwiek przynofi famoż ' święcenie, "tychż 

pokarmow. ktore bardziey na pomoc du= 
fzy jeft połanowicne, jak ciała. 
ciała y doczefności rożne | 
fzczęśliwienie może, y zwykło. Co bo- 
wiem camicie , że też kości święconegó 
albo infze oftatki, albo w fun- 


;Ście. A gdy in- 
now używacie, 


Aleć y 


zynofić u= 


albo po granicac h 
y 


zagonach pola wafzego zakopujecie ; to 
świątobliwie y opatrznie czynieje, nie dla 
tego, żeby w tychże famych ko- 
ściach moc jaka być miała z ony chy, RM 
to pofzło na coś zabobonnego, yb 
_| Kacerzom fłufzną do prześmi f 
czyną, alej że święcenie Kościelne tego 


yan 


jeft 
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jeftu Boga względu, że mieyfc takich, 
na ktorych rzecz Święcona zoftaje, nie- 
dopufzcza napaftować fzatanowi, ktory 
y przez fiebie, y przez fwoich przyjacioł 
na fzkodzsnie wfzyftkiemi fpofobami lu- 
dziom uftawicznie godzi, chcąc im nie 
tylko na dufzy przez podufzczenie grze- 
chowe fzkodzić, ale też ich y na docze- 
fnym powodzeniu umartwić. To tedy 
niech będzie doftateczną ¿do należytego 
święconych pokarmow używania |nauką, 
Atoli bardziey potrzebnieyfza jeft, żeby- 
Ście z nich taki fobie pożytek czynili, przez 
ktoryby obracały fięwam do wztoftuświą= 
tobliwfzego żywota. Ten powinien być 
koniec wfzyftkich poftępkow wafzych. A 
naypierwiey powinno fię w was wzmagać 
ścifłe Praw Bofkich y Kościelnych pełnie- 
nie, atonie tylko w wielkich y wyfokich 
rozkazach, ale też ywnaymnieyfzych, po- 
nieważ wfzyftkie fię rozkazy do jednego 
końca chwały Bofkiey ściągają. Ktora 


jak jeft naywyżlzą y niefkończoną, tak bez: 


ZEE rożnice chcetego, Żeby co fię kol- 
wiek na Świecie dzieje, bądź wielkiego, 


bądź małego, do jeyftofowane było. Po- | 


tym fateczne poprawy żywota przedfię- 
wzięcie, do tego was y poft Rece y 
ipo= 


| kim 
| ówiątoblis 


na 


fpowiedź 
Ktory ie 

nili fe fider 
wigni Dez 
cne tak ła 


okazać wí 
gą; ktorą 


fka y zba 


żejako S$ 
piu mowi 
ior 
ści, (a) 
trzney ' 
mietzają 
ktore ol 
fzem na 
czyftość 
kazować 
na ciało 1 
nia grze 
łość che 
mle moż 
ale zofz 
nepra w 


na Poniedziałek 


fpowiedź Wielkonocna obowiązuje, „w 
ktorych jeżeliście to przedfię wzięcie Uczy» 
nili ferdecznie, | iście po- 
winni bez pochyby to Swieto Wielkono= 
cne tak łafk y darow Bofkich pełne, jeft ta- 
kim czałem, ktorego pow tą w iercu 
świątobliwość dopiero wynurzyć, y należy 
okazać wipaniale. Nieść potrzeba tą dro- 
gą, ktorą niepamiętający na chw ałę Bo 
fką y zbawienie Duty włalney iść zw ykli, 
żejako S. Bernard w dzifieyfzym Kaza- 
niu mowi: Uroczyfłość M ielhonocna fłaqe 
fe niektorym przyczyną wiekfzychniep 
ści, (a) A dla pozwolenia radości Zewnę- 
trzney wefeła niejakieś w dufzy fwojey 
miefzają , pozwai ąć ciału tych roikofzy 
ktore obrażają Boga, a zafmucają, oWw+ 
fzem na żgubę godzą fumnienia. Uro- 
czyftość Wielkonocna na Dufzy Wefele o- 
kazawać powinna, y z weleła fumnienia 
na ciało wynikać. Tuprzeciwnie z fumnie- 
nia grzechami zafępionego , Ciała wefo= 
łość chce fię okazać, co być prawdziwie 
nie może, alejeślijeft, nieprawdziwie to, 
ale zofzukaniem jeft, nie dofkonałe, ale 
nieprawe, nie z Boga, ale z bies, nie 
We- 


— 


(a) S. Bernard, Serm. de Relur, Dem: 
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wefelem ale zalmuceniem niewypowiedzia- 
nym Dufzy y fumnienia człowieka. Nie 
wierzcie Č. N, żeby Krolefiwo Bofkie by- 
ło w jedzeniuy w piciu, zawodzi was ta- 
kie zdanie; ale pozwolić tylo ciału może- 
cie, co nie jet zofłabieniem Ducha, że- 
by fię podnofił ku Niebu. Owfzem jeżeli 
ktory czas obowiązuje nas do żywota do- 
fkonałego y flużenia Bogu, tedy ten czas 
Wielkonocny. Ktory y dla tego òd Swię- 
tych Apoftołow na Niedzielę jeft odłożo- 
ny, azniego Sobota, ktorą przedtym Ko- 
ścioł prawdziwy według przykazania Moy- 
Żefzowego świętem obchodził, jeft prze- 
niefiona na Niedzielę, że w ten dzień nay- 
wyżfzą tajemnicę Wiary nafzey, a wize- 
chmocności fwojey dzieło Pan nam uczy- 
ni} Samo więc poftanowienie takie, nas 
od grzechow utrzymywać miałoby , nie, 
przeciwnie, grzechom być okazyą y po- 
dufzczeniem. Wfzyftka cnotana pomiar- 
kowaniu zawifła, przeto jeśli kiedy, tedy 
teraz miarkować potrzeba powfzechną ca- 
łego świata radość, żeby Ww prawdzie w 
Bogu była nayobfitfza, ale co do ciała na- 
leżycie umiarkowana. Takczyńiąc C. N. 
dowod dacie, że Boga nadewfzyftko ko- 
chacie, y jego w famych rożwefeleniach po- 

wierz- 


na 


wierzckow 
cie; dowo! 
wam POZY 


chcą DY 
| wychwia 
| cone poży 
byście fan 
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wierzchownych fzukacie, y nieodftępuje- 


cie; dowod dacie y Kacerzom Swięcone 


wam pożyw ym przygai ym, że 
jako oni niepo ją św , bo nie 
chcą być Świę ak wy przy ZmMąt- 
twychwfłaniu Pańfkim we'eląciię, y świę- 
cone pożywając, czynicie to dlatego, że- 
byście fami świętemi byli, Amen. 


Na 
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Na Wtorek Wielkonocny, 
i x% E || 
|ofi nielav 
goboycow 
wa, aniefty 
według fpr 
| Chryftusa I 
| | wizyftkich 
e y ni 
Spodziewać fię w prawdzie Chrźe> | faje fię 
ścianie naymilfi od Chryftusa | opowiada 
nafzego, wfzelkich dobr y ła= | odpulzcz 
fkawości powinien był każdy, fus, w d 
kto tylko wierzył w niego, iż | gr 
był Bogiem dobrocią niefkończoną. Atoli od Jerozol 
ta dobroci niefkończonnośćtak jeft w fo- | nie jet po 
bie fporządzona, żeby mieyfce, y fpra- dziełem n 
wiedliwości było. Co jeżeli tak jeft, tru- || łafkawośc 
dność w rozumieniu tego, nam jniejaką || wlzylcy,i 
zadać może, to dzieło, ktore Chryftus | paścifie o 
tenże Bog nafz po Zmartwychwftaniu fwo- || jakokolwi 
im w dzifieyfzey Ewangelii uczynił. Już | life m 
tu albowiem takafię jego okazuje dobroć, | tobie Imi 
że mieyfca prawie żadnego fprawiedliwo- 
ści 


ści fwo RA 


Tncipientibus a Hierufalem, Luce 24, 
Począwfzy od Jerozolimy, 
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Na Wtorek Iielkonocny, 


Kci fwojey nie zoftawować zdaje fię.. |e= 
ruzalem ktore nietylko z zabijało P. rotokow, 
ale też famego Pana Prorókow dj Rusa 
haniebną Śmier ł 
ztego tylko nz 
Świecie zeftawizy mi 
Meffyafza wieczną W p amięci ludzkie 
[nof niefławę, to mowię, Jeruzal 
|goboycow fiedlifko nietylko za tak ft 
|wą, aniefłychaną zbrodni przyzw 
według fprawiedl 
Chryftusa ukarania, ale też wfzy ch 
wfzyftkich grzechów odpuszczenie bie- 
|rze, y nie tylko fame bierze, owizem 
e Chrże. | ftaje fię zrzodłem, y początkiem o- 
Rusa | opowiadania wfzyftkim narodom taki 
> łe | odpufzczenia, y opowiadać, 
jj y,| ftus; w Imie 7 
„iż grzechow po 
toli | od Jerozolimy Ze RA odpufzcże- 
v b-| nie jeft po wizyfkich naredach, to było 
dziełem niefkończoney twoiey dobroci, y 
łafkawości Chryfte jezu! y za toćmy 
wfzyfcy, wfzyftkich narodow | udzie prze- 
paścifte oddajemy dzi Aleć ta łafk: 
jakokolwiek przeci 3 i 
Ślić fię może, naypierwiey, że lzaiaí 
tobie Imieniem Bofkim przyobiecał mo: 
wiąc- 


3 
| 
j 


p 
tad 


liwości nie dzi 


mowi © 


ER Ś 


LU 


wiąc: Dla tega, wydzieje muwielun, y mo- 
enych dupy dzielić będzie, ix dał na śmierć 
i dufzę fwoją, a z złoczyńcami policzony 


nie powi 
kie allie 
a v dobroci p! 
jejł (a). Dałeś zbawćo nafz, na śmierć 
już dufzę, y życie (woje, policzonyś jeft 
g między złoczyńcami, kiedyś niewinuym; 
owlzem famą niewinno: będąc, między 
vi byłukrzyżowany, a tym zafłuży-| 
y uproliłeś u Qyca wizyftkie pod 
inoc fwoję narody, ktory do ciebie przez] 
Dawida mowił: Pros mię, a dam tobie naż| à 
rody w dzied: ; y panowanie tioje offu=| 
į Tym ftaliśmy fię;| 


Cv). 


fi, że 00 
przepoW 


witanie ( 


ZE ; VE lem, tak 
t praw dzie pierwiey nieprzyjaciele te być po 
jako Poganie, podnośkiem „Hog 1iwóich sj rnzalemi 
pod ktorymi nam leżeć, nietylko nie jeti pątzą, 

z umartwieniem, ale też żchęcią yufzczę-| grzecho! 
śliwieniem. Potym żeśmy ciebie naKrzyż| <mierć, 
rękami nafzefni nie w bili, y takiego bo-j y Jeruzal 
goboyftwa Żadnego; iż tak rzekę, dla| więkzac 
wielkości nieprawości, miłofierdzia riego ` 


chociaż w 


dnego nie popełnili, ale Jerużalem „go tak owe 
firafzliwe dzieło wykonać odważyło fię, twyc 


jak ma być odpufzczenia godne? ty zaś| fyojch i 

ò Dobroci granić niemająca! nie tylko imi. oprebam 

ódpufzczafz, ale też, że od niego y dru-| trzy jeg 

gim odpufzczenia grzechow przepowiada-| czy; B 
1 zz 

mel ścią, gd 


(a) 2. Ifaiæ (6) Pfalm. 50. 


m peo tak 
yło fię, 
ty zaś 

e tylko im 
o y dri- 
;poWiada* 
nie 


„m 
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nie powinno fię począć nakazujefz. Wiel- 
kie zaifte C. N. to dzieło jet, y dziwney 
dobroci pełne! coż tedy czynić? jeśli tak 
Chzyftus poftanowił, fluchać nam, nieroz- 
trząfać to należy. Prawda tedy być mu- 
fi, że ód Jeruzalem na wlzyfikie narody 
przepowiadanie wiary, y odpufzczenie 
wfzyftkich grzechow począc fię było po- 
winno, y poczełofię, Ztąd ja w tym Ka- 
żania powiem. 177 j 

ciw Kacerzom; Jak śmierć, y 

wftanie Chryftufowe ftało fię w Jefuza= 
lem, tak wiara, y odpufzczenie grzechow 
te być powinne, ktore fię zaczeły od Je- 
ruzalem. W drugiey Części, na naukę 
nafzą, Jak wiara nafza y odpufzczenie 
grzechow zaczeło fię od Jeruzalem, tak 
śmierć, y zbawienie nafze pówinno być 
w Jeruzalem. O tym ja mowić będę na 
więkizą cześć y chwałę Boga. 


owfzechność chwały Chryftusa Zmar- 
twychwftałego ; jako w Niebie granic 
fwoich niejma, tak y na ziemi żadnemi 
obrębami okryślona być nie powinna. Bo 
krew jego za nas wylana będąc z niefkoń= 
czoną Bofkiey Ofoby zjednoczona godno- 
ścią, gdziekolwiek Boga fię Imie wychwa- 
la, 
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la, tam y!krew jego chwały fwojey pełność 
okazywać powinna. Tu fie wypełniać ma 
ow wyrok Bofki przy Zwiaftowaniu Wcie- 
lenia Chryftufowego do Maryt przez Ga- 
bryela opowiedziany, iż krolew/łwa jego 
nie będzie końca (c). W ktorych fiowach 
rozumieć należy nie tylko wieczność, ale 
też rozfzerzenie bez granić żadnych Świa- 
ta; tegoż krolewitwa, Tu fię wypełniać 
ima, y proroctwo lzaiafza: Narod y Kro- 
lewfiwo ktoreby nie fłużyło jemu będzie zgi- 
nione (á). Co lubo wprawdzie o krolew= 
fiwie, y panowaniu duchownym, nie 
światowym rozumieć fię powinno, atoli 
ta powfzechność krolewftwa , tak jeft Du= 
chowna, Że jednak z ludzi fię, nie z du- 
chow fkłada, a tak z ludzi, ażeby ci kie- 
dy Sakramenta mieli widome, opowia=s 
dania fłowa Bofkiego publiczne; obrząd- 
ki, y ceremonie powierzchowne, Kośćlo- 


ły, Ołtarze, y Kaznodzieje, Concylia; | 


nauki jawne, atak jawne, żeby w oczach 
wfzyftkich były czynione, przed nikim 
nie ukrywane. Czemu w prawdzie Kas 
cerze przeczą, bo chcąc fwoją religią pra- 
wdziwą uczynić, pytającym fię; gdzieby 

ich 


(e) Luc. 2. (d) Maisa 


na 


ich Religia 


slbo Kalwi 
migdzie nie 


wieńna, p 
wyftawion) 


| śnie zapa 
| pragnący, 


y widzieć, 
Auguftyn | 
ię, któr 


EDZZ 


| dzi z low 


rey Chryf 


jalo ief, 


i wy jedyni 
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ich Religia przedtym była, nim ią Luter, 
albo Kalwin zaczoł opowiadać, bo oniey 
nigdzie nie fłyfzano £ ? odpowiadają, żeby- 
łaukryta od świata, y tylko w niektorych 
Bogu miłych Ofobach zoftawała. A to 
być nie może, gdyż wiara jeśli jeft zba- 
wienna, powinna być miaftem na gorze 
wyftawionym, powinna być pochodnią 
Śnie zapaloną, Żeby każdy zbawienia 
pragnący, mogł bez trudności ją wiedzieć 
y widzieć. Co taką jeft prawdą; iż S. 
Atguftyn powiedział: jako prz 
dzie, ktoryby op É, 
|umgczon, ani trzeciego 
wjfiat, tak PAC 
twierdził, ż fe. : 
fci 1 narodow (a). Cz 
dzi z fłtow dzifieyfzey Ewargelii, w kto- 
rey Chryftus powiedział: 0% a było 
aby Chry ftus ucierpi dy ? 
Zmariw ychwfał, y jednakow aż potrzeba, 
eby w Imie jego opowiadana była pokuta, y 
odpufzczenie grzechow po w fèyfikich naro- 
dach, pot czowfzy od Jerozolimy. Więc 
jalno ieft, że wiara y Kościoł Chtyftufo- 
wy jedynie zbawienny; powinien być ja- 
B wny 


i NĄ ZZ ZZ ZZ 


(a) S. Auguft. epift. 48. 
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wny wizyftkim, y widoczny całemu świd- 
tu, jak Śmierć y Zmartwychwitanie Chry- 


ftufa, jeft całemu światu wiadome. Aże| 
śmierć y zmartwychwitanie Pańtkie ftało | 


fię w Jeruzalem, toć y początek opowia- 
dania wiary, y odpufzczenia grzechow 
powinien być z Jeruzalem. Tak oprocz 
flow Chryftufowych w dzifieyfzey Ewan- | 


geli opilanych, y Prorocy obiecowali: | 


Tzaiafz albowiem powiedział: x Syonu wy- 


idzie prawo, y Jłowo Pań/kie z eruzalem 


(W), z Jerozolimy tedy my fwoją wiarę 
mamy, jakoż y Piotr S. ktorego teraz 
ftolica w Rzymie, naypierwfzy Chryftusa, 
y naypierwiey wiarę jego w Jeruzalem 
opowiadał, zkąd potym na cały lię świat 
przez drugich Apoftołow, y ich naftęp- 
cow rozefzła. Co jeśli tak jeft, dziwna 
rzecz! że ludzie dali wiarę nowym nau- 


kom Luterfkim, ktore iż nie z Jerozolimy |... 3, 


wyfzły, to famo, że nie prawdę naucza- 


ją dowodem być móże, y jeft nieomyl- | 


nym. Bo czyliż te nauki, ktore oni roz- ||. 


fiewali y rozfiewają, były fłyfzane w Je- | 
ruzalem, kędy Piotr S. naypierwiey Chry- 


ftusową Wiarę opowiadać zaczoł? zape- | 


wne 


ZO 


EH Hai. 2. 


„O e ». 
ialbo' Ge 


[i 
i 


zrzechow. | 
(oprocz 
y Ewan- 
jecowali: 


na- Wtorek 


On opowiadał 

ez pokutę, a 

hy każdemu mo- 

q być edig: przez famą W 

pkaty, y dobrych uczynkow. Nie ta 
fdy jeit, ktora fię poczeła w Jeruzalem, 

przeto nie jeft CH iiusową, a za tym 

Je jeft zbawien z zkąd fię ta ich 
iara zaczeła? nie mogę dofkc SA tego 

s, jak: Rowy S. Auguftyna, prżeciw= 

cerzom fwego tzi fu w Afryce po- 


owmy: w 

wie) ofni 
tie od a rozolimu 

Sima my mowimy: ale z zWi elbe 

1 albo Genewy 2 g j 

ipa prz eclie Bif ifkupor ł 

nofić fię może. że y teraznieyfi Kace- 

e nową fwoją Religią, powinni pokaż 
Bb 2 


1uguft. de dnit; Eccl, cap, 4 


KAZANIĘ 


zkąd fwóyj wzieła poczatek, łeśli ż Wi- 
tembergu jako Luterfka? jeśli z Genewy fi 

jako Kalwińika? żeby miała być praw- 
dziwa to być nie może, bo Chryftus je- Senzolem, 
den tylko początek opowiadania wiary (0). Bo £ 
fwojey, pokuty y odpufzczenia grzechow,| zrno do / 
w dzifieyfzey Ewangelii naznaczył, to jef fac jnnegi 
Jerozolimę, a to dla tego jeden początek tek pożąda 
naznaczył, żeby nigdy na potym infzych| ts o tey 
początków nowych |nie fzukano, Żeby ni-| zas zoftaj 
gdzie na potym nowey nauki Kościołom| „w ktore 1 
mieyfca nie było, Żeby naoftatek, Ko-| mie niep 
Ścioł fwoy jeden, y jedyny do fkończe-| ky przy 
nia świata nieuftający pokazał :alerzekną RANO 
czemuż Katolicy nie Jeruzalem, ale Rzym) A pożę 
za głowę Kościoła fwojego uznają 2na to nia grzec 
da Bog w infzym Kazaniu odpowiem || rero dof 
gdzie tego okoliczność zaydzie, teraz dol powinniśn 
fyć wiedzieć, że iufza jet być począti jele Chr 
kiem wiary, a infza być głową Kościołą| my, w kt 
Bo początek wiary zamyka W fobie nauj oa ok 
kę, a głowa Kościoła żawiera w fobil| pry” tyie 
rządy.onego. Lecz to fzerzey da Bol|;p, fie de 
infzego czafu cbjaśnię. Teraz do drugiej| nego na 
Części Kazania przyftępując, naypierwiej| eforać 
to wam Chrześcianie naymilfi wiedzieć | ciep naf 
w rozważaniu pilnym mieć należy, co ter 

że S. Auguftyn do fwoich Chrześcian mq 


wij (a) S Ai 


Kosciol: 
bie nau 
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wił: Trzymaymy fie Kościoła z uft Pań- 
fkich naznaczonego , zkąd fie miał począć y 
aż dokąd doyść, miał fig bowiem począć % 
„Jeruzalem, a doyść do wfzyftkich narodow 
(a). Bo gofpodarzowi mającemu dobre 
ziarno do zafiewu, na co fię przyda fzu- 
kać innegó, kiedy z tegoż ziarna poży- 
tek pożądany odnieść może? „A tak Chry- 
ftus o tey wierze, w ktorey my do tych 


czas zoftajemy powiedział, że jeft ziar- 
nem ktore rofć będzie aż do żniwa (b).;,Co 
zaifte nieprawdą być nie może. Nafze tyl- 
ko, przy pomocy Bofkiey, ftaranie być 
powinno, żeby ztego ziarna tak dobre- 
go, pożytek fobie zbierać, y odpufzcze- 
nia grzechow przez tęż wiarę opowiedzia- 
nego doftąpić. Oco jako fię ufilnie ftarać 
powinniśmy, tak łatwość do tego w Ko- 
Ściele Chryftufowym wfzelaką znaydzie- 
my, w ktorym że fię znayduje odpu/zcze- 
nie grzechow w codziennym wiary wyzna- 


miu, twierdziemy y wyznajemy.  Srzod- 


ku fię do tego naylepfzego, y fzczegul- 
nego nam chwycić należy. Ktory jeft 
ftofować fobie mękę, y Śmierć Zbawi- 
ciela nafzego, ktorą podjoł za grzechy na- 

Bb 3 fze 


(a) S. Auguft. ibidem ut fupra c. 10. (6) Mat. 13. 
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fze w Jerużalem: a ftofować nie po Luter 
fku albo Kalwiniku jako oni poczeli nau] 
czać w Witenibergu, albo w Gienewiejj 
ale tak, jak w Jerozolimie fię ftało. W niej| 
Śmierć Zbawiciela wizak w ly jak fif 
ftaia? ftała fię z okrutnym całego ciała ull 
martwieniem, ftała fię z krwi wylaniem 
ftała fię z wfzelką Ciała Chryftufowegi 
odmianą, iż prawdziwie mowił z Prora 
kiem, robakiem jefłem a nie człowiekieni (6) 
a wfzak y rob m nieżyjącym.  Jeśl 
*edy C. N. ftofujemy fobie śmierć Zbawii 
< '> nafzego, tak jak fię ftała w Jeruzal 
lem, to nie ma być powierzchownym tyl 
ko wyznaniem, chociażby nayferdeczniey 
fzym, ale właściwym. Chryftufa Umę | 
czonego podobieńtwem, w obyczajach 
nafzych wyrażeniem. Nie żebyśmy mie, | 
li tak dofkonale to wyrazić, jak w nin 
było, ale tak, jak dofyć być może do nayi 
lepfzego podobieńftwa, Zbawca tedy nafi 
przy fwojey męce, był na całym ciele u 
martwionym ; więc my odpufzczenia grzej | 
chow możeniy doftapić bez umartwienia? | 
nie tak jeff,  feŚli ciał wafzych C. N, mari! 
twić nie chcecie, coby jednak przyftało || 
to przynaymuiey pożądliwości ciała y 

wize] 


(b) Pfalm, 21. | A | 
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farat. 
cie fię; tc 
te, 0 chy 
mieyfcu 
tek taką! 
fie w pra 
oblekt, 
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wfzelakie paffye pofkramiać koniecznie na- 
leży, y wfzelkiemi fię. fiłami, uchyliwfzy 
wfzyftkie trudności o zwyciężenie onych 
ftarać. Krwi wafzey wyłewać nie waży- 
cie fię, to przynaymniey gorliwość o wia- 
rę, o chwałę Bofką okazywać na każdym 
mieyfcu powinniście. Odmianę naofta- NI 
tek taką w fobie uczynić potrzeba, Żebyś Jh 
fie w prawdziwie innego człowieka przy- M 


oblekł, a będąc pierwiey grzefznikiem, | 
już fię odtąd do nich nie wrac iąc był Ida 
niewinnym, będąc pierwiey leniwym, y li 


opiefzałym do uczynkow dofkonałych, y hi 
cnotliwych, już odtąd był pilnym, y pręd- ję 
kim do wypełnienia wfzyftkich za podaną i 
okolicznością , człowieka Chrześciańfkie- í 
go cnot y dofkonałości, będąc pierwiey 
niekochającym Boga, nienawidzącym bli- 
Źniego, już odtąd w miłości oboyga tego 


ftatecznie wkotzenionym. To fię z nami 

ftawać powinno, jak fię ftało w Jeruza- IA 
łem, kiedy chcemy mieć odpufzczenie ro 
grzechow, ktore fię poczeło od [eruza- 


1 


lem. Aże Apoftoł mowi: 7 


; : BCAA 
mieć podobieńftwo śmierci Chry „ bę 
my mieli y Zmartwychiofłania (e). Więc 

Bb 4 nim a 


—— mr: aeae 


(c) adRom. 6, 
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nim to w chwale nafłąpi, powinniśmy tu 
w fobie y Zmartwychwitanie wyrazić, tak 
jak ftało fię w Jeruzalem, To Zmartwych- 
wfłanie było w wielkiey a niewypowiedzia- 
ney chwale y ozdobie Chryftusa, atoli 
wielkość ta, y niewypowiedzianość, nie 
była na podobieńftwo chwały by naygo- 
dnieyfzego, y naychwalebnieyfzego na 
świecie człowieka. Na świecie podczas 
naywjękfzey chwały okazania, ną naydo* 
ftatnieyfze ozdoby: ciał fwoich zdobywają 
fię Panowie, lecz chociażby całego świa- 
ta doftatki na to ozdobienie wyłożyli, to 
tylko będżie powierzchnie, żądney fame- 
mu ciału piękności nie przyda, ktoraby 
w nim trwała, bo zrzuciwizy one, takież 
ciało jeft, jak było beznich. Chwała Zmar- 
twychwftałego Chryftusa y ciała jego o- 
zdoba, była wewnętrzna, y trwała, bo 
zfamego ciała uwielbienia pochodziła, 
Światłość fłońce gafząca w nim rozświe- 
ciła, ozdoba Ran nayświętfzych przewy- 


fzyła wfżyfikie piękności by naydrożfzych | 


y nayślicznieyfzych kamieni, cała poftać 
jego, przenofiła naywiękizą Monarchow 
wfpaniałość, fiowem, jeśli Bog jeft wlzyft- 
kiey piękności nad pomyfł ludzki zebra- 
aiem, tak piękność zebrana była sa 

€ 


| 


| 


| Je ubofiw 
ktore ZW! 


praydzim 
fiporzon, 
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przenofi 
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le uboftwiorym, niepotrzebująca żadnych, 
ktore zwykły na Świecie fzukać ciała (wo- 
jego ozdob, Co jeżeli tak jeft Ç jako y 
prawdziwie tak jeft) ktoż, profzę, ktoż z 
ftworzonych ludzi takie podobieńftwo, do 
ciebie, chwalebny nafz Zbawco wyrazi? 
przenofi to wfzelką moc, wfzelką władzę, 
wizelki doftatek, wfzelką potęgę świata. 
Ponieważ jeśli zaden z nas niemoże, Y Cae 
la jednego fwojey. fłaturze pr. £, jakoś 
ty fam w Ewangelii powiedział (a), jak 
może wnętrzną ozdobę jego odmienić, y 
ną taką chwałę przemienić? a przecie C. 
N. jeśli chcemy odpufzcźenia grzechów 
doftąpić, tak należy y tym fpofobem jak 
fię to ftało! w Jeruzalem. O wfzechmo- 
cna łalko Boga nafzego! jak ty y z niepo- 
dobnych rzeczy podobnemi dokazujefzi 
nie możemy tego uczynić fłuchacze, przez 
fiebie, ale możemy, y łatwo możemy przez 
łafkę. Przez łaikę, nie ktora fię zaczeła 
w Witembergu przez Lutrz, albo przez 
Kalwina w Genewie, lecz ktora początek 
fwoy ma zNieba, a dzielność y .doftate- 
czność bierze z Jerozolimy, od męki y 
Zmartwychwftania Syna Bofkiego Chry- 

Bb 5 ftu- 


ba) Luc. 11. 
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ftusa Jezusa. Bo łafka w Witembergu, 
albo w Genewie poczęta, chociaż złotą 
fukienką okrywa trędowatego, nie uzdra- 
wia go, y nie oczyfzcza od trądu, a łafka 
poczęta w Jerozolimie, czyni dufzę nafzą 
Corką Krolewfką, ktorey wfzelka chwała 
jef wewnątrz (b), bo męka, y Zmar- 
twychwftanie Chryftufowe, tak odpufzcza 
grzechy, że-y dufzę od nich uzdrawia, 
trąd cały oczyfzcza, y ozdobną ją, apię- 
kną w Oczach Króla Niebiefkiego, Qyca 
jey, czyni. Co wtenczas y człowiek po- 
znać może, kiedy fiebie widzi ze wfzyfi- 


kim odmiennego, a paffye y fkłonności || 


ufpokojone, zmiłym owym, y flodkim de 


Boga fwego przez miłość unofieniem fię, | 


z przedfięwzięciem tak wfpaniałym y fta- 
tecznym, że dla żadnego bądź kontentu- 
jącego, bądz umartwiającego fiworzenia, 
łafki tey niechce pozbyć, a fumnienia na 
razić, y Boga przez grzech odftąpić nie 


odważy fię do Śmierci. Do czego wam | 


C. N: 'y Kościoł Swięty wielką pomoc 
przynofi, kiedy dnia dzifieyfzego w tym 
Kościele, y po wfzyftkich Karmelitańfkich, 
Qyciec Swięty, Błogofławieńfitwo po: 

oG- 


(b) Pfalm. 44. 
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odpulzczeniem wfzyftkich grzechow po- 
fyła. Ktore wam niech prawdziwą łałkę, 
y życia odmianę na lepfze pr 

re za fpr ego 

twychwitałeg USA £ Rusa w Jero» 
zolimie, tak odpufzczenie grzechow u- 
dzieli, że życie nafze, że Śmierć naofta- 
tek ikończy fię na ofiągnieniu wiecznego 
pokoju, y w widzeniu Boga Bogow w Syo- 
mie, Amen, 


TN WI 


JE 2 6C 3IE 
KAZANIE 
Na Niedzielę Biaią. 

WE S 


Dixit eis ergo iterum Pax vobis. Joannis 20. 
Rzekł tedy im znowu Pokoy wam. 


Jaybliżfza Wielkonocy Nie- 
dziela, naybliżfze y nay- 
podobnieyfze cudo, przez 
Chryftusa już Zmartwych- 
wiłałego, w Ewangelii 
fwojey opiewa. Ponie- 
waż jako przy Zmartwychwftaniu fwoim 
Chryftus, nienarufzywfzy kamienia, kto- 
rym grob jego był przykryty, Światu fię 
dziwującemu ukazał, tak dnia dzifieyfze- 
go nienarufzywizy zmieyfca fwojego drzwi 
zamkniętych, dziwnym y nadprzyrodzo- 


"zg" 


mym fpofobem, zdumiewającym fię, a | 


między radością y zadziwieniem zoftają- | 


cym 


cym U 
bliwize I 
wych di 


gh, zadi 
czynić A 
uczynić 
chmocn! 
jako Koś 
tak też | 


jemu oti 
«id p 
drzwia 
boftwic 
Aleć p. 
kim fen 
y wlan 
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mień, | 
widom 
fzedł, : 
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kamień 


(a) 


02 
o2 


na Nie 


e Bia 


cym Uczniom fię pokazał. To zaifte ofo- 
bliwfze było cudownych fpraw Chryftuso- 
wych dzieło. Temu fię jednak w ofobie 
Chryftusa upatrującym ziednoczónego Bo- 
ga, żadnego nad taką mocą zadziwienia 
czynić niepowinno, bo czegoż Chryftus 
uczynić | iniemogł, ktory jeft Bogiem wize- 
chmocnym ? Tu dziwnieyfza ! iż Kacerze 
jako Kościołowi Chryftusowemn uwłoczą, 
tak też y mocy Chryftusowey przepuścić 
nie raczą. Tak bowiem Kalwin o tym 

Chryftusa okazaniu fięmowi, że nie przez 
zamknięte drzwi fig uka zał, ale fa me fig drzwi 
jemu otworzyły. (a) A to fztucznie cudna 
cud przekłada, żeby moc tę raczey w 
drzwiach cudównie uznawał, jak ciału u- 
boftwionemu Chryftusowemu przypifał. 
Aleć y to w nich nie jeft dziwna, bo ź ta- 
kim fentymentem nie raz fię okazali, bo 
y wfamym Zmartwychwftaniu Pańfkim, 
tenże Kalwin to tylko przyznaje, że ka- 
mień, ktory grob przykrywał, mocąnie- 
widomą fam uftąpił, a gdy *Chryftus wy- 
fzedł, znowu na fwoje mieyfce fię pomknął, 
nie tak jak my wierzemy, że Chryftusprzeż 
kamień cudownie przefzedł. Także mo- 
WL; 


(a) Calvin, lib. 4. Inftit. cap. 17. n. 29. 
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, gdy Chryftus chodził fucha noga po 
morzu, to przedziwnym fwoim > 
niem przyznaje, że wody w ten czas poc 
naa iego, tak twarde były j ak kamie= 
nie, y Chry ftus tak po nich et odził ił, jako 
my 56 pawimencie chodziemy. i 2% 
to wizyłtko Tłumacze Kościelni twierdzą. 
Ale, moi ludzie, jeśli z Kościołem Chry- 
itasowym pokoju mieć nie chcecie, przy= 
naymniey Chryftusowi pokoy dzycie! oto 
czy I A yy e a. ftu E a oyige ego do 


ő; Pol soy w am, pokoy wam. Ale nie- 

ycie, bo Uczniami © Chryftusowemi być 
riechcecie. Ktorzy y fami ten Pokoy za- 
chowali, y żeby był w całym Chrześciań- 
ftwie, tego fięy uftnie y liftownie n ypiec 
wiey, y mayudilaiey domagali: Czyćaj z 
Lifty S. Pawła, do Rzymian, do Kor mtczy 
kow, do Galato: w, do Efezow, doF ń 
czykow, do Kol ofene czykow, do T effaloń- 
czykow, czytaycie mowię, te lifty, a z 
nich zawize ten początek uyrzycie: Ła= 
fkawam y Pokoy, fajka wam y Pokoy! Pra= 
wda to jet, że widząc fami, Że niefpra- 
wiedliwieście w początkach wafzych, Po- 
koy z Kościołem Katolickim zerwali, nieraz 
ftaraliście fię z nami w nauce pogodzić, 
Ja- 


jako niż 
| gdy niemi 
| tak nieuc 
loże 7 
gdy Z Ko: 
poki mieć 
"A dru 
będą poke 
kojem w 
dę na wić 
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jako niżey pówiem , to jednak ftatku ni- 
gdy niemiało, s pewnie nie będzie, poki 
„jak w tym Kazaniu Wwy- 
łożę- -W pie Kacerze ni- 
gdy z Ko Kiołca sal ja ieć nie będą, 
oki mieć nie bedą pokoju z Chryftusem. 
W drugiey Cz Katolicy kiedy mieć 
będą pokoy z Chryftufem, j 
kojem w Kościele. O tym ja mowić bę- 
dę na więkfzą cześć y chwałę Boga. 


a 


ofkiego oka wfzyfiko jeft, cokolwiek 
„dziełem rąk jego, ukontentowaniem, 
nic jednak rownie go z ftworzonych rze- 
czy mieuwefela, jak jedność, ktora fię 
między rożnemi co do przyrodzenia i fwo- 
jego ftworzenia: zoftaje. Ta albowiem 
w nalezy ułożona porząc dku, dziw na 
ap ‘4 y godną oczuB > 
do aje. Aleć y ta nie je 
Bogu wdzięczna, iako jedność y fpo 
ność, ktora fię między Chrześcianajni 
znaydować powinna. Nie tak muzyki 
dzwięk y zgadzanie fię miłe ufzom ludz- 
kim, nie tak ftruk tury piękność oko czło- 
wieka powabia , jak z jednoczone Chrze- 
ścian ferca, y Boga y ludzi do ukóchania 
fiebie Źwykły pociągać. Wfzyftkie Do omiy 
Szła- 


oy- 
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Szlacheckie mają fwoie kleynoty, ktore: 
mi fię od drugich różnić zwykły, a Fami- 
lia Chryftusowa, na znak fobie ma od 
Chryftusa naznaczony. Miłość, pokoy, 
y zgodę wzajemną. W tym Ç mowi Chry- 
ftus) poznają wfzyfcy , że moqemi Ucznia- 
mi jefteście, kiedy miłość, wzajemną mieć bg- 
dziecie, (b) O milości! o zafzczycie Chrze= 
Ściańfkich Narodow ! jak ciebie fzacował 
Chtryftus, jak ciebie poważać fobie y 
Chrześcianie mają! takim fię kleynotem 
zaraz z początkow fwoich zafzczycać pos 
czeli Chrześciagłe jako Pifmo świadczy: 
Wierzących mowi bylo ferce jedno, y dujza 
jedna. (6) To z początkow było, to aż 
do końca świata, poki Koścjoł Kościołem 
będzie, być powinno. Co jednak nieża- 
wfze fię dla przewrotności ludzkiey przy= 
trafia. Bo, iż nie rzekę o fercu jednym, 
przez co fię wyraża wzajemność przyja 
Źni, ktora'może fię czafem y ścifła znay- 
dować, a czalem y niebefpieczna ; o du- 
fzy jedności nie można mowić dowodnie, 
owfzem że tego zjednoczenie, nie raz fi 


przez Kacerzow w Kościele Chryftufo= | 


wym ztywało, wierzemy y wiemy dowo- 
dniey 


(b) Jean, 13. (c) Aćtor. 4, 
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tego Ewangelii: Słowo flato fie Ciałem (b) 
y mowi, że jako razem było w Chzyftufiej 
y Słowo y Ciało, tak w Przenayśw. Sakra 
mencie razem ieft Chleb y Ciało, Kalwi 
przeciwnie chcąc dowieść, że Chleb tell 


znaczy tylko Ciało, przywodzi flowa SJ? 


Pawła: Qpoką zaś być Chryfłus (c). Be 
jako ta opoka znaczy tylko Chryftufa, tak 
y w Nayświętfzym Sakramencie Chlek 
tylko znaczy Chryftufa.  Zwinglianir 
twierdząc, że tam Chleb tylko jeft, z 


Ciała Chryftulowego nie ma, pokazuję| * 


pifmo, iż Chryftus mowi, Ciafo na nic fif 
mie zda (d), y tak pifmo, y w infzych 
fwoich zdaniach, na (woje koło (ztucznie 
a dziwnie nawracając, nayprzednieyfze 
wiary artykuły łamią, a przecie chcą fię| 
pokazać Katolikami, że pifmo też fame 
mają; mowią, że my Kościoła nie zna: 
fzamy, tylko niektore adu/us, y niepotrze| 
bne zwyczaje oddalamy, A gdy w ich 
kfięgi weyrzemy, oczywiście tam czyta: 
my, że żadnego dawnych wiekow, y 
naypierwfzych Kościoła ułożenia nie przyi- 
muig, wfzyftkie obrządki potępiaią, y 
przeciwko wfzyfikim Oycom, y Pifa- 

rzom 


(6) Joan. 1. (c) 1.ad Corint. ro. (d) Joan. 6. 
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rzoin Kościelnym; poczowizy 6d Apos 
Rolfkich czafow, 6 nich niedbając nau- 
ige mowią, że my chcemy aby Apo- 
bkie nboftwo było między Duchowne- 
ni, ktorzy darmo powin! Ewangelią 
przepowiadać; nie mają mieć dobr, yta* 
kich pofieflyi: Ale obaczmy u nich fa* 
mych, jeśli fię z twoją nauką zgadzają; 
u ktorych Duchowieńfiwo z ciałem zmie- 
(zane, pewnieby wfzyftkie doftatki do 
gdyby nie polity= 
ezne rządy b ice Chryftufa 
wynofzą, ai pilność cnotliwego:ŻN= 
cia znieśli; odkupienie Chryfiafa zw je= 
a; gdy mowią, że Chry< 
[z srzechy nafze dofyć u- 
czynił, co jeft prawdą, a w drugim ją 
umnieyfzaią , mówią, Że przez to 
już nam I rzeba dbać rzechy, ani 
za nie pokutować, uipok j tmanienia 
obiecuią, g £ że dla famey wias 
ry w Chryftu ek jeft pewny 0 zba- 
wieniu. a fumnienia ludzkie na przepa: 
prezumpcyi wtrącają, gdy przez to ż 
dney bojaźni fądow Bofkich nie zoftawu=< 
ią: Wolność E wangeliczną opowiadają, 
a całą pobożność znoszą. Ceremonie Ko- 
ściejne jako zabobonne znofzą, a famą 
cc z bez= 
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bezbożność wkorzeniaią, mowią, żebał.! 
fzą, kiedy obrazy Chryftufowe, 
ętych jego wyrzucają, mowią żej 
alczą, kiedy 
apieżowi Rzymfkiemu naftępu- 
iy znich fobie Ducha Swietego 
zcza, a Kościołowi powfzechne= 
nu przez tegoż Ducha Swiętego naucza 
iącego nie wierzą, y pogardzaią. Łafkę magali, ja 
Bofką wfpomagaiącą wynofzą, a wolną olz Pred 
wolę ludzką znofzą; Chryftufa: Pośrze= 
dnikiem iedynym u Boga czynią, a Swię- 
tych ieg 


ą 


5 


jczyny odmiatają: mowią, odebrane 
że B yftkich praw wypełnienia do- by Predy 
, 4 tym famym nauczają, że to ktorych | 


enie nie może być potrzebne, bo 
niepodobne, Małżeńftwo przed ludzmi 
zalecają, ażeby Śluby niewinności omier- 
zili. Pożądliwość ciała rozfzerzają, a- 
żeby łafkę Chryftufową umnieyfzyli, do- 
brym uczynkom zafiugi, nie przyznawają, 
ażeby o dobrych aiach pilności nie 
mieli.  Biblie wfz m każą czytać, aż| 
żeby przez czytanie nie rozumne pofpol- 
ftwo zgubili, że według pifma nauczaią 
twierdzą, a wiele kfiąg pifma, z pifma 
wyrzucalą, fkład Apoftoliki wyznawają, 
a wiele artykułow jego nie trzymają. Sa- | 
kra- 


bo cale | 


Kacerze n 
Ściołem C 
Chrześcić 
w tey ie 
nauki ży 
pilnego : 


na N: 


kramenta Kościelne 
a iak wiele ich ieft, 
zgadzają. Z taką 
wi, y żbawieni 
iaki, profzę może być 
cie mol znich, y ha tc 
li pozwalić , o dwie tyl 
magali, jako znich ie 
ryufz Predykant w kfiędze 
pacis nazwaney, mowi, to i 


m utrzymnią, 


z fob 3 nie 


W PE 


bra Kościelne fekularyzowane, yły 
odebrane przez Duchownych, powtore, że- 
by Predykanci jch mogli mieć Z 


ktorych pierwfza rżecz, y Konyi Ta- 
bo cale ieft w fobie niefp 
znaby fie zgodzić onią; aria 
left prz zec źnema Kościoła 
tego poftanowier É 
że (a) Wi ięc poki fię cal ł 
Kacerze nie zgodzą, pokoju n iieć z Ko- 
ściołem Chryftufow en nie będą. Co nam 
Chrześcijanie naymilfi, ktorym Bog dał 
w tey iedności Chry fowey wiary; y 


nauki żyć, powinno by dó 
pilnego zachowania tegoż skos zElry: 
EELS Ht- 


. V Dife’ 
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ftufem, a to nietylko przez naukę, 
też w obyczającii, ieśli chcemy wee y 
Kościele Swiętym z pokoiem, a nar 
Chryftus w dzifieyfzey Ewangelii dati! 
mowiąc: Pokoy wam, otym będzie te 
drugą część Kazania, Pokoy z Chryftu- i 
fem jeft zachowanie miłości jego, przez y 
życie świątobliwe, y uniknienie od wfzy- a Bog in 
ftkich grzechow , ktore tak pożądany po-| 44, © 
kay zrywaią. To, że wam fluchacze| y P 
w każdym fię Kazapin zaleca, y ten ief r toż te 
koniec wfzyftkich nauk nalzych Ducho-| ico: 
wnych, przeto w tym Kazaniu, to, iakc ia, 7 
rżecz wam doftatecznie wiadomą, fzer- hdzkie 
fzym dyfzkuriem nie obiaśniam, a do te: gad A 
go przykazania Chryftufowego przyftępu. AE? 
ję, na ktorego wypełnieniu rownie jak a> 
na infzych przykazaniach, pokoy z Chry- aie, 
ftufem zawifł. A to`Jeft miłość wzajemną O 
braterfka, y Chrześciańfka, ktorą nay- a 
bardziey, y w tych dzifieyfzych fłowach są (M 
Chryftus zalecił, mowiąc Połoy: wami by gii 
Jeśli bowiem Kacerze z nami pokolu mieć ke © 
niechcą, y niemogą. to pochodzi z tega, Mt i; 
że błądzą w fwoiey nauce, która tu fię kb T 
prawdziwie iści wtym, co Apośtoł powie BM 
zia 


o tenże. I 
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dział : nauka nadyma (b). Bo niechcąc zda- 
niu Kościoła nafzego uftąpić, walkę uftawi 
czną wiodą. U naszas cały budynek zgto- 
madzenia Katolickiego pow inien być Wy- 

ftawiony od miłości, żeby fię prawdziło, 
| co tenże Apoftoł, na tymż mieyfcu mo- 
wi: miłość buduje. Bo nadaremno wyfta= 
wiać Miafto, kiedy go Bog nie buduje (©). 
"| a Bog inaczey nie buduje, tylko przez 
miłość, ona ieft architektem, y budo- 
wniczym miafta tego Chrześciańíkiego. 
Bo toż tenże Bog chciał wyrazić, W bu: 
dowaniu, y owey Arki Noego, ktora bro- 
niła, y zachowywała w fzyfkie plemie, 
ludzkie y zwierzęce, od powfzechnego 
potopu. kazał w niey rożne miefzkania 
poczynić, a te wfzyftkie żywicą oblepić 
wewnątrz, y zewnątrz (d). Przez te, 
mowię, rożne miefzkania wyraził, że 
ktorzy w Kościele Chryftafowym, przez 
Arkę - znaczącym fię, zoftalą, rożnego 
fą fanu, y kondycyi ludzie, ale że- 
by ci wfzyfcy w fwoim powołamiu do: 
brze rządzeni byli, a Kościoł mocnym 
był, y nienarufzonym, żeby wody prże- 
ciwnych nauk y błędow, owfzem wfzel: 


1 


cc 4 kich 


LLL 
(6) z.ad Cor. 8. (e) Pfalm. 126. (d) Cen 0. 
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kich niepokoiow y prześladowania do nie- 
go nie dofzły, y nie zatopiły, żywicą ży- 
wey, a nierozłączoney miłości fkleienił 
być powinni, a fklejeni tak, zewnątrz, 
jako y wewnątrz, y we wfzyftkich poftęp- 
ji kach, tak co dó fiebie, jak co do bliźniega 
ftofujących fię, bo inaczey ta Arka długó 
oftoić fię nie może, y Krolew fwo w fobiera- 
ziączone Jpuflofzonym będzie (2). Ani'niech 
mowią ci, co na pokoy oczyzny , albo 
zgromadzenia jakiego, nie miłym okiem ią jedneg 
patrzą, że tak fie zwyczaynie na świecie fa, jedne 
dziać zwykło, że rządy Rzeczypofpoli- | dnegoż 
tey, naybardziey fię przez to wydał dnegoż 
kiedy w zamiefzaniu powfzechnym, mą- | Ktwie ( 
dre jeft y przezorne rządzenie, a ci, kto: Ź 
rzy ją rządzą, powinni fię znać na tym, A 
jak cięfzkie mają na fwoje ramiona wło: || zjednoczi 
żone ftarania, tu fię ich ma pokazać do. Ayoftoł f 
Wcip y rofiropność, przez to wynika fta- | chem, y 
wa oyczyftą, że y w domowym niepoke- | Chrześci 
ju, kwitnie przecie, y nie wzrufzona zo- 
ftaie. Ani też niech mov ią ci, co to fą 
porywczemi do zapozwania chociaż nie- jeft, in 
winnych ofob, że to dla tego tylko czy- || -cie mii 
nią, żeby fię okazywali po Trybunałach, 


po | 


(e) Luc 17. 


Białą. AIĄ 


po fądach, 
tak uczt 
noru {wego 
duey nie uftą 
ie mowią, 

Chryftufem, 

go zdania mieć 1 
koju w 
wi Swię 
zieiać nie może ( j 
fa jednego Qyca Syna JEZUSA C hryftu- 
fa, jedneyże głowy Chryftafa członi ki, je- 
dnegoż Ciała . Kościel Í 
dnegoż chleba, y Ki cha” 
Krwie Chryftulowey fpołe MOB: 


towali, albo że 
że, ażeby ho- 
wdy ża- 
wać, tego 
„pokoy z 


ięci zbawi 
zjednoczenie, store > wielkie 
Apoftoł fameż fad) r. Trybunał 
chem, y nie r 
Chrcześciany zda 
prawdzie, mowi 
WAS, źe Jądy n 
jeft, inż tymfamym znać dajecie. że ma- 
cie między fobą nieprawość, nie jefte- 
Cc 5 


na 
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emo. (£) 2. 


415. KAZANIE 


ście w ftanie łafki, bo nie macie miłości, 
ktorą Żebyście mieli, pewniebyście fię 
nie prawowali, czemu mie bardziey krzy- 
wdy ponoficie? mowi tenże na innym 
mieyfcu, czemu nie raczey zdrady cierpicie 
(MD? Ponieważ miłość wjzyfiko znofi. Le- 
piey pieniądze, y dobre mienie utracić, 
Jak miłość, pokoy, zgodę z bracią, bo 
ją utraciwfzy, utraca fię pokoy z Bo- 
giem, utraca fię pokoy z Chryftufem, u- 
traca fię pokoy z fumnieniem. , Wolnoć 
w prawdzie natarczywości drugiego, od- 
pędzić także natarczywością przez pra- 
wo, ale to wtenczas tylko, kiedy to 
prawo wychodzi na dobro Qyczyzny, 
przez poniżenie niefpokoynych ludzi, kie- 
dy wychodzą na dobro, y krzywdzące- 
go, przez poprawę publiczną fumnienia 

jego, ktore krzywdząc drugiego naraził. 
Włafney zaś krzywdy każe miłość Chrze- | 
ściańika uftąpić, albo nic oney nie naru- 
fzając dochodzić, Zamiefzania zaś woy- 
czyznie czynić, nigdy nie jeft dziełem 
brześciańfkim , ałe dziełem biefowfkim, 
na ukaranie grzechow ludzkich od Boga 
przepufzczonym. Tak widział Święty 
Jan w fwoim obiawieniu , ktore miał pod 
czas 


„pz RA 


(h) 2. ad Corin. 13. 
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czas zamiefzania świata, iż na koniu gnia- 
dym fiedział bi mu jefe moc, aby 
zniofł pokoy na wzajemnie 
zabijali, y dany z wielki (1): 
Koniem tym gniadym ftaje fię człowiek 
nie ujeżdżony, nie fpokoyny, mściwy, 
krorego pafiya biefowfka ofiodłała, tacy 
ludzie fzatańfką niepraweścią pokoy Z 
oyczyzny rożnemi fztukami ruy nują, y 
y zamiaft złotego wieku ńwijaiąc fię z 
pałafzami wiek czynią żelazny Czy mo- 
Że być to ufzczęśliwieniem kraju, co z 
tak piekielnych fztuk wyieżdża. Kto 
może być y na ciele, y na dnfzy befpie- 
cznym? ktoby fię ważył do tego Kościo- 
ła wniść, gdyby widział w nim fklepienie 
nie gruntowne, y już iuż obaleniem gro- 
Żące? A takie jeft zapewne niebefpie- 
czeńftwo na dulzy każdego, gdzie nie 
ma gruntowney wzaiemney miłości, C. Ñ. 
Baądzcież w famey rzeczy naymilfzemi, a 
kiedy Kacerze na zgubę fwoją pokoju y 2 
Chryftufem, y znami w wierze mieć nie 
chcą, to wy ten pokoy odtąd y z Chryftu- 
fem, y zfobą zabierzcie, bo gdy tak nie u- 
Czynicie, iak żyć możecie z pokojem w 
Kościele? Amen. 


KA- 


(i) Apoc. Ós 
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Na. Niedzielę wtorą po Wielkonocy. 
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Animam meam pono pro Qvibus meis- Joan. 16. 
Dufzę moją kładę za owce moje. 


zwierząt wfzelkiego 

; Ś, rodzaju, nayfzczę- 
A śliwfzym _ lofem, 
dziełem Rak Bo- 
fkich ftały fię owce, 
w nich bowiem wfzy- 

fika żyjącego chociaż beztozumnego ftwo 
rzenia, zdaje fię być ułożona.dofkonałość, 
dla jedney tylko w całey ich pofturze nie- 
winności. Owca jeft to zwierze, nay- 
fzczyrfze , nayfpokoynieyfże, nayniewin= 
nieyfze, ani z infzemi zwierzętami trzy- 
ma fię, ani z fwojego rodzaju walczy, 
nie 


mi nie dr 


cizny jak że 7 ża w fobie 
> w tey fię 

ktorą 

zalecał 


ftus za. nayi 
fzcza, ż 
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dobrego Pafterza, znają fię też do tego, 
Żeby byli owieczkami jego. O owcach 
zaś wfzak fłyfzeliście com powiedział, y 
Chrześcianin na fobie owcy podobieńftwo 
hofzący, wfzak fłyfzeliście z Piotra S: ja- 
kim ma być. jeśli jeft to w was wfzyfi- 
ko? wdzięczni jefteście, jeśli zaś nie? 
oiądzcie fami; Lecz tego tak dofkonale 
poznać nie moż , bo Chryftusa Pa- 
fterza nafzego, już co do obecności jego 
ludzkiey między fobą niemamy. Bo gdy 
byśmy go mieli, poznać byłoby: znacz- 
no kto jeft owieczką jego, a kto nie; 
owieczka by jego za nim fzła, giofu by 
jego fiuchała, infza zaś uciekałaby odnie: 
go. Atoli kiedy już Chryftusa między 
nami takim fposobem nie ma, ezyliż on 
przecie nie jeft Pafterzem nafzym? jeft, 
jeft zaifte, rządzi nami do tychczas, y 


rządzić będzie na wieki. Bo tak powie | 


dział w Ewangelii: Ja jefiem wami aż 
do fkończenia świata GQ). Jeft z nami cò dò 
wnętrznego w dulzach rządzenia, nie jeft 
z nami co do rządzenia w powierzchów= 
nych ciał nafzych rozkazaniach , a przeta 

że 


(b) Macth.,28. 
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ktorego n 
dal Klucz 
y zwiąża! 


| dawno u 


czenia ŚW 
wać nien 
po drugim 
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Że Kościoł ten fwoy ufundował z ówieczek 
widomych, zoftawił nam Pafterza także 
widomego Swiętego Piotra Apofi 
ktorego mowił Paś owce moje (c) 

dał kltcze do Nieba, y moc rozwiązania 
y związania na ziemi. Ten też, że już 
dawno umarł, y z Kościołem aż do fkoń+ 
czenia Świata wała: wać mającym, żofta- 
wać nie mogł, podaje nam HINE coraz, 
po drugim jego naftępcow, a fwoich Na- 
mieftni:ow, ktorych my Papieżami Rzym- 
fkiemi zowiemy. Tego my fiuchać głofu 
C.N. powiuniśmy , jego że Racerze nie 
chcą z za głowę fwoią, y Pafterza uznać. 
nie fą też owieczkami Chryftuft owemi, y 
przeto ufyfzą w 7 ześci Rażania; 
Kacerze dufzy fwo iec poddawać 
pod rządy Papieża  Rzymfkiego dufzy 
fwojey nie jii dą za Pafierza -Chtyftaa. 
W drugiey Części Paftetz Rzymfki, duizę 
fwoią kładzie ża Kafolikow, więc Kato- 
licy dufże fwóje poddawać powinni pod 
rządy jego. O tym mowić ja będę, na 
więkfzą cześć y chwałę, Boga. 


NL c 
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jeftpowagi zwierzchność Nami 6s 

ka CP tusowego Papieża Rzym- 
aorzyk: wiek na Ko- 

woynę błędow fwoich 

imi w tychże błę- 

J Z. atoli jedno- 

Śnie przeciw tey zwierzchności poftę: 
> tak, że S. Cypty vątpił twier> 
j Kacer fiwa; al- 


ay.. Sadla a na miey- 

en. C D Jakoż praw= 

dziwić die 3c c jefzcze to w wątpienie poda- 
wać, jeśli Kościoł Sany, powinien 
mieć widomą głowę y Pafterza; toż famo 
jet, jak wątpić, czyli ma Kościoł trwać 
czyli mie? co jet albowiem wątpić, jeśli 
fundament POZ Cha odebrać od budyn- 
ku, Pafierza oddalić od trzody, Fletma= 
na od Woyfk, fłońce od gwiazd, glowe 
od ciała? jeśli nie takoż w , czyli po- 
rzeba znieść budyneł otrzeba trzodę 
Ww oyik o „ gwiazdy za- 

cmić, ciału na ziemię upaść? To iż wie 


do- 


ad Corn Pap. 


na 


dobrze nie 
wny, chó 
dzy Amén 
n czy 

|ności po 
A już 


Zniwó Ko: 


| pali. 


na wyfokc 


| dzącemu 


ściacii ja f 
y Oblubie 


wać niej rz 


| Kościoła Sı 


gac, na zi 
mi godzi 


| w ktorej | 


chność Pa 
iobę Chry 


dobrze nieprzyjaciel ludzkiego narodu gło- 
wny, chociaż tak wiele fprzeczek mię- 
dzy famemi Kacerzami w naukach wła- 
fnych czyni, to im jedńak do jednomy- 
| ślności „podaje, aby fię przeciwko Papie- 
żowi; już to potwarzami, już złorzecze- 
już i W Śnianiem ; / gdyby moc do 
woliich prz feni i 
fięgali: A tö dla 
fządząc 3 gło 


przeciwne tychź 
- [ko przez liśie ogony Satnf 7 
(żniwo Kościoła Chryí Sowego żnifzczył 
l fpalił. Bo niemogąć już Chryftusowi 
na wyfokościach Pr i 
dząčemu zaížkodzić 
Ściach jak może, na i 
y Oblubieśiicę j i 
wać nieprzeft b 
Kościoła Swie 
gac, na znieńenieich | 
mi godzi; to je nz 
w ktorey fię tenż 
z pogrążeniem piekła, 
chność Papieża Rzymikieg 
fobę Chryftusa PA u naywyżlzegi 
Dad 
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Namieftniczey rządzenia władzy wyraża.ļ ciot 


Co jeśli kiedy, na świecie uważać możno, 
to w teraznieyfzym Kacerftwie jafno fię wi- 
dzieć. daje, ktorych ufzom nic. nie jeft 
tak przykrego, jako fłyfzeć imie Mfzy, al-] 
bo Papieża. Aleć o Mfzy da Bog w innym) 
Kazaniu będzie mowa, teraz o Pafterzu 
Rzymfkim mowiąc, to twierdzić należy, 
iż jeśli dawnych wiekow piekło przez Gte-| 
ckich odfzczepieńcow y Kacerzow, Wal- 
denfow, Fratricellow , Wiklefiftow , Hus- 
sytow y infzych Antychryfa poprzedcow,| 
na Papieża fwoy jad wywierało , przez) 
teraznieyfzych Kacerzow jadowiciey, to 
y obficiey czyni, kiedy go famym Anty- 
chryftem, przeciwko ktoremu żaden bar- 
dziey nie walczy, y fprzeciwiać fię może 
nad Papieża, nazywać odważają fię, A cza- 
fuby mi nie ftało, żebym wfzyftkie złorze- 
czenia, potwarzy y bluznieritwa jednego 
Kalwina, ktoremi Xięgi (woje na Papieża 
napełnił, (b) ażeby ludzi Chrześciańfkich 
do odftąpienia y podeptania powagi jega 
przywiodł, y zwierzchności nieuznania, 
A przecieżby fię tak poftępować z Pafte- 
rzem Namieftniczą Chryftusa władzę ma- 

Ja 


G) Calvin. lib. Infit. 4. cap. 6. 
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`p 
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jącym niegodziło. Naypierwiey, Że Ko- 
wfzechnego Pa- 


) zdał rzą- 
ii, y Owcami, 
zą powfzechność 
en, y po nim na jego fto- H 
n iTA naftępuje. Ze zaś fam tylko Papież A 
rzedcow,|- Rzymfki na jego Stolicę naf , więć | 
on tylko może być powizechny mPafterzem 
nie inny. Co famo twierdzi nieodmien= 
ność wiary, W naymnieyfzych częściach 
fsroich, w Diecezyi tegoż Bifkupa Rzym- 
fkiego nienadwerężoney żadnym Kacet= 
ftwem, bo gdy po całym świecie rożne były 
błędliwych nauk.zarazy, y infze zgrun= 
tu Kościoły wywrociły, jako jerozolim= 
fki, Alexandtyilki,y infze Greckie a wfcho- 
dnie,y z fwojemi Bifkupami odprawdziwey 
Wiary odpadły, fama tylko Stolica Rzym= 
ika poczowizy fię od Piotra nieodmien= 
ną y niewzrufzoną zoftaje, oprocz tego 
wizyftkie Kroleftwa, ktore po Apoftolikim 
przepowiadaniu Wiarę Chryftusową przy= KPI 
Dd2 jeły: si 


glemi 


Gee mieć powin 
OW., MUS- si 
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jety, odRzymfkiey Stolicy ją wzieły, Nie- 
mcy, Francuzi, Hifzpani, Węgry, Cze- 
chy, Polacy, Litwa, że fa Chrześciań- 
fkiey Wiary, to winni fa Papieżowi Rzym- 
fkiemu , ktory donich pierwiey w ciemno- 
ściach Pogańfkich pogrążonych, Meżow 
Apoftolfkich pofyłał, ktorzyby onych na 
światłość Chryftufową wydobyli, fameż 
Kacerfkie Pańfitwa jako Anglia, Szwecya, 
Hollandya, Mofkwa, Prufly, Dania, od 
kogo Chryftusa poznali, w ktorym teraz 
całą fwoją nadzieję, y pewność zbawie- 
nia założyli, jeśli nie od Rzymfkiego Papie- 
Ża, przeciwko ktoremu teraz jako nie- 
wdzięczni fynowie albo uwolnienifłudzy, 
rękę przez fwojepotwarzy podnofzą?twier= 
dzi toy nieprzerwany naftępcowPapiefkch, 
jednego po drugimi od Sw. Piotra począ- 
wfzy, aż do dzifieyfzego Klemenfa Czter- 
naftego, porządek, czego żadna inna Sto- 
lica nawet y od innych Apoftołow zało- 
Żona pokazać nie może. Jakoż to 
Papieżowi Rzymfkiemu cały Kościoł 
pierwotny przyznawał, y famiż  Greccy 
Qycowie, ktorzykolwiek byli w jedności 
Wiary znami, naywyżfzą władzę uzna- 
wali- Samiż Kacerze, kiedy niermnogli fię 
zgodzić w fwoich zdaniach, do ya 

to- 


pa 


ktore fam 
wać y. na 
lowali, P 

jeże, m2 
jądzmi W 


| mowią, : 


głową y 
fam nim 
przewrac 
niem pow 
Cefarzow 


| nieważ I 


ludzmi. 

wizyftkc 
dzeniu 

chciał t 
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go, tak. 
a to żad 
fkiey uy. 
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to fzczi 
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ktore fam tylko Papież ma moc nakazy- 
wać, y nad nim mieć prezydencyą, apel- 
lowali, przez co famo wydali fię, żePa- 
pieże mają jury: ykcyą ra wfzyftkiemi 
ludzmi w interefiach Wiar Ani niech 
mowią, że Chryftus fam tylk ko ma bydź 
głową y Pafterzem Kości ioła fwojego, y 
fam nim rządzić może. > to mowiąc 
przewracają porządek natur BA tym zda- 
niem powigniby znofić w kich Krolow, 
Cefarzow, Monarchow, światowych, po- 
nieważ bez nich Chryftus może rządzić 
| ludzmi. Kto o tym w ątpi? ale że Bog 
wfzyftko z porządkiem pięknym y przyro- 
dzeniu każdey rzeczy flużącym rządzi, 
chciał tego, aby ludzie Kościoła wi idómi, 
widomego też mieli Namieftnika Bofkie- 
go, tak jako Krol mafwoich Urzędnikow, 
a to żądney nie czyni godności Krolew- 
fkiey uymy, więc Namieftniczą władzą 
Kościołem rządząca głowa, przez to gło- 
wie nay wyżfzego Pafterza Chryftusa, Ża- 
dnego nie czyni ubliżenia. Infzych dowo- 
dow y zarzutow Kacerfkich zbijania, na 
to fzczupłego czafu Kazanie żebrać nie- 
mogę, niech Oycow naydawnieyfzych 
czytają, niech y poznieyfze Teologow 
Xięgi o tym pifzące przewracają, obaczą 
że 


że myląc fię z famey złości w tey mie- 
rze Papieża Rzymikiego nie uznawając za 
Pafterza, y jego fię niepoddawając rzą- 
dom, Dufzy fwojey Chryftusowi, jako 


nie jego Owieczki nieoddają , a tym famym | 


wielką a nieffychaną pełnią niewdzięczność 
przeciw Zbawcy y Pafterzowi tak dobre- 
mu, ktory tak chciał'y pofianowił, żeby 


Papież Rzymfki pafł Owce Chryftusowey | 


Owczarni, z naywyżfzą Namiefiniczą wła- 
dzą nieinny. Kiedy więc niechcą znać 
tego Pafterza, przeto do Owczarni jego 
nienależą. My zaś Chrześcianie Naymilfi 


jefteśmy Owce Owczarni Kościoła Chry- | 


ftusowego, trzeba tedy nam wiedzieć, co 
to ten Pafterz jeft, y czemu fię my pod- 
dawać powinniśmy pod rządy jego. 70 
w drugiey Części miałem mowić; Pod je- 
dnym naylepizy rząd. To wlzyftkie Kro- 


leftwa, wizyftkie Rzeczypofpolite twier- | 


dzą, Dla tego, Piotra S. jednym nad wfzy- 
fikim Kościołem fwoim Chryftus uczynił 


Pafterzem, iż takie rządzenie jeft naylep- | 
pfze, y nayfpokoynieyize, Gdzie dway | 


rządzą ; łatwo rozerwanieuczynią, Wi- | 


dzim to u Kacerzow: dla czego tak wie- 
le u nich fekt? dla czego tak wiele Roz- 
działow? iż jednego, jako Sw. Cypryan 

mo- 


| 


` A 
mowi: > 
y niezgody 


Zakon, T 
nipwyżiz 


| żył, ktor 
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tym tak y 
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dit, aj 
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jako Wo 
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f. 


mowi: Nieftuchajg , ktoryby ich fądził, 
y niezgody porownyi zł, "y ktoregoby gio- 


3 ! e 
fu; jako Chryftusowego fłuchali. Stary 


Zakon, figurę miał nowego,a W nim jeden 
naywyżlzy Bifkup od Boga poftanowiony 
był, ktoryby rząd wfzyftek nad wfzyftkie- 
mi opatrywał; a jakoż nowy Zakon, W 
tym tak wyfokim y dofkonałym rządzie, 
z Bofkiego poftanowienia podleyfzym być 
ma? fam Pan Bog on fary Kościoł rzą 
qżił, a jednak naywyżfzemu widomemu 
Kapłanowi rządy i polecał. Kościoł jeft 


jako Woyfko u[zykowane Ca) Woyfko | 


dnego Hetmana niemając, fporządzone 
do (Woyny być niemoże, ani nieprzyja- 
ciołom ftrafzliwe? Kosci £ jef Krolefawem. 
(b) A jakoż ma być Kroleftwo bez Kro- 
la? Papież tedy jeft Kapłanem naywyż= 
fzym Kościoła, jeft Hetmanem Woyfka 
Chryftausowego , jeft Krolem Kroleftwa 
Duchownego. Będąc naywyżfzym Ka- 
płanem Dufzę kładzie za Owieczki fwoje, 
bö cały fwoy rozum na obmyślenie dobra 
powfżeciinego poświęca , utrzymuje na- 
uką fwoją prawowierność przeciwko błę- 
dóm od złych ludzi wynikającym, całą 

wo- 


(a) Cant. 7. (6) Matt. 18. 


wolę fwoją na życzenie wizelkiego błogo: 
fawieńftwa Owieczkom  fwoim oddaje, 
całą pamięć fwoją na zabieganiu wfzelakim 
fzkodom natarczywością fwoją ukrzyw- 
dzeniem grożącym, wycięcza. Będąc 
Hetmanem, patrzy pięknego y należyte- 
go porządku, w ufzykowaniu Hierarćhii 
Kościelney, naznacza, jako Moyżefż Wodź 
ludu Bożego, wybrawfzy godnych y dziel- 
nych Meżow,ze Wfzyftkiego Izraela,uczynił 
ich wyżfzemi y|Xiążętami nad ludzmi, 
Pułkownikow, Rotmiftrzow, Setnikow, 
Piędziefiątnikew , y Dziefiątnikow pofta- 
nowił, ktorzy lud fądzili każdego czasu, 
(a) a (am jako naywyżlzy Hetman wfzy- 
fikiemi włądnął, tak mowię, Papież Rzym- 
fki naznaczą y ftagowi, Plebanow, Bi- 
fkupow, ArcyzBifkupow, Patryarchow, 


Urzędnikow , mnieyfzych y więkfzych = 


Kościoła, ktoremi od nieprzyjacioł broni, 
do ziemi obiecaney prowadzi, fam będąc 
jednym nad Wfzyftkiemi Bifkupem, jako 
Hetman funtament,Ociec,Pafterz, Obrońca 
y pofiłek Braci, przy ktorym Woyfko jeft, 
przy ktorym Woyfko porządne y ftrafzliwe 
jednego «Kościoła Bożego. Będąc Kro- 

lem 
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| lem, ftanowi Prawa Kościelne, y do ich 
wykonania obowiązuje, y ma moc rzą- 
dzić nie tylko Dufzami ludzkiemi, aleteż 
Bi karać niepofłufzny ch. Tym tedy C.N. 
| jet Pafterz (Rzymfki u nas, jemu winni- 
śmy Dufze nafze pod rządy poddawać, 
| pierwiey jako Kapłanowi naywyżfzemu, 
| odpowiadając pieczołowitości y ftaraniu 
Dufzy jego w rozumie nafżym, poddając 
zdanie w interefląch Wiary zdaniu jego, 
ktore nie jeft w tym punkcie zawodne, 
w woli nafzey zawfze jemu fercem fy- 
nowfkim fprzyjając, y wfzelkiego ulzczę- 
śliwienia życząc, w pamięci nafzey, nie 
zapominając w modlitwach codziennych, 
Pafterza nafzego. Winniśmy pod rządy 

jego Dufze poddawać jako Hetmanowi, 
będąc pofłufznymi wfzelkiey karności j jego, 
* bądź przez fiebie, bądź przez poftanowio- 
nych od fiebie Bifkupow uftanowioney. 
Winniśmy Dufze nasze poddawać pod 
rządy jego jako Krolewi, w wypełnieniu 
Praw Kościelnych, y*pilnym zachowaniu 
onych niezafługować nigdy na ukaranie 
onego, a źafłużywfzy y wziowfzy ukara- 
nie, pokornie je y cierpliwie znofić, nie 
fzemrząc albo pogardzając, co niektorzy 
zwykli czynić będąc w klątwie Kosaei 
Q= 


431 KAZANIE w 
giu, jek i 
dney nadz 
fterza maj 


Powinniśmy, mowię, takim. fpofobom 

poddawać Dufze nafze, pod rządy Papie- 

ża Rzymfkiego , bo tak Chryftus fam, bo 

tak y pifmo przykazało. Chryftusmowiąc: | *"_ x; 

$ Kto was flucha, mnie ucha, kto wami gar- | Że madzi 

; dzi, mną gardzi. (b) Znowumowiąc: „je- | nel: 

śli Kościoła niefłucha , niech tobie będzie ja- | 
ko Poganiny jawnogrzefznik, (e) y Pa- 
weł Swięty Duch Święty pofłanowił Bi- 
fkupow rządzić * Kościołent Bożym, (d). y 
na drugim mieyfcu: Pofłufzni bądźcie 
Przełożonym wajzym, y poddani im. (e) 
"Tego po nas wyciąga Chryftus, poftana- 

wiając Namieftnikow w Kościele, tego | 
wyciąga y fama godność Pafterfka, akon- 
dycya y ftan nas Owiec, żebyśmy głofu 
Pafterza nafzego fluchali, y zanim fzli Za- 
wlze pełniąc wlzyftkie wyroki jego, bo 
tak czyniąc, upewnieni jefteśmy , iż nie- 
zbłądziemy z drogi zbawienney, wilcy nam 

fwoją zębatą nauką fzkodzić niebędą, y | 
jako teraz nas prowadzi rządami fwojemi 
przez drogę zbawienia, tak doprowadzi 
Dusze nasze na paftwifko wieczney, a 

nienasyconey chwały. ,O ktorey ofiągnie- | 
niu 


NN z a | 


(6) .Lucze.1o. (c) Matt. ro. (d) Actor: 20. (e) 
ad Hebr. 13. 
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1, akon- | 
my głofu 


niu, jak Kacerze Pafterza niemający , ża- 
dney nadziei mieć niemogę , tak my Pa- 
za Pafterzem idący ,W tey- 


fterza mający; 
Że nadziei żyćy umierać możemy, A- 
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Wa Niedziele trzecią po W /ielkonocy. 


Mundus gaudebit, vos vero contriftabimini. 


edzie wefelił, a wy fig fmucié 


Wierzyć nigdy nie trzeba, 
pomyślnym na Śwje- 
cie życia tego chwi- 
lom, kiedy one nay- 
bardziey fprzyjają, 
ten czas naypewniey 

2, fzczerym 

to jaśnieniem u- 

karywać: wam „ fłucha , nie zdami 
fie W idoczniey pow ne doświad- 
czenie tę prawdę ę objaśnia, niż wfzyftkie 
wy zo fp ibs. A co więkfza, z fa- 
i tych przyczyn początek biorą- 
cym welęlem, chyba na świ ętą onych 
fku- 


p 


ya Niet 


czemuż fię 
witania twe 


fwy fie 
Himutek bi 
fwoją cal; 


| se jśmy z one 
Enwalebna, tak a 

mamy [aż fię nam przepłatać z [muce 
fzyna. Ach! kto juź infzym ie wyśkęć 
|ciom będzie wierżył? gd uf 
ke fie przeplatać póc 
Jiziemy, angeli 
ką y i pilnością fłyfze lismy. 
W niey do Uczni ow fwoich; naymilfzych 


few fzyftkich ludzi; mężow co; co pro- i 
Jze. Zbawca nafz mowi? iważcie: Bg- jl 
i trzeba, [= pla ( i fig ki 


Do kogo, 
moy, pociecho moja 
[nowiiz? ci fą W ni twoi y nayuko= 
Ehań ìi ludzie, ci przy timęczeniu twoim 
pwfpołboleli eli, byli tów arzyfiw emi Imutkug 
kzemuż fię w powziętym z Zmartwych= 
iwftania twegó wefelu, takugruntować nie- 
mają, „żeby tego żadnat 
ciwność? Świat 
wy fie zaś fmu Swiatu ten 
[mutek bardziey jeft przyzwoity ; ktory 
woją całą radość nie zelebie bierze, ale FAJ 
na 


Ro kato to Chry 


KAZANIE 


na fwoich płonnościach znikomych Źafa- 
dza, nie Uczniom, nie flugom twoim, 
ktorych Dufza wefeli fig w tobie Bogu Jegu- 
fie Zbawcy ich. Niech fię profzę, odmie- 
ni ten wytok, niech do tych radość, niech 
dó tych fmutek przyidzie , komu bardziey 
przyzwoita, albo wradeści, albo w fmut- 
ku zoftawać. Swiat fię wefeli, a nie z 
ciebie fię wefeli, niechże fię fmuci bez cie- 
bie, my fię fmuciemy, a nie z ciebie fię 
fmaciemy , niechże fię radujemy żciebie 
y ztobą. O przepaścifte Boga mojego 


wyroki! Chociaż mniey u nas przyzwoi- | 


tości mieć zdajecie fię, atoli w fobie nie- 
fkończenie mądre, y fprawiedliwe jefte= 
ście! Tak jeft C. N. Swiat fig będzie wefe- 
lit, my zaś w [mutku będziemy. Atoli nie 
trwożmy fię. Niech ten fmutek nie na- 
pełnia ferc nafzych. Daymy mieyfce u- 
wadze, obaczemy Że wfzyftko będzie 
dobrze. Kacerzom fię o to zafmucać na 
leży, nienam. Słuchaycie co powiem w 
pierwfzey Części: Kacerze z wefelącym 
fię Światem wefelą, więc z fmucącym fię 
światem będą fmucić. %7 drugiey Części: 


My gdy fię z wefelącym światem będzie- | 


my fmucić, z fmucącym fię onym będziem | 


wefelić. O tymja mowić będę &c. 


na | 
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| 7 obfitości ferca , Rowa w uściech fwo- 
je płynienia m ją. To ythryftuswE- 
| wangelii (a) przyznaje, to y powfzech= 
ne przyfłowie niefie, co w fereu to Wu- 
ściech być ogłafzające. Atoli jeśli bez 
fprawiedliwego czaiem pofądzenia obeyść 
fię niemożemy, jeżeli w jakim poftępku, 
tedy w tym, człowiek naydofkonalfzą 
przezorność ¥ oftrożność mieć powinien. 
Słyfzeliście otym N. C. nieraz. Ja to w 
tym Kazaniu fam na fobie do fkutkubędę 
przywodził, łyż o Kacerzach z fzc egul- 
nym dobrego Dufzy ich przedfięwzięciem 
mowiąe: oftre ność ofob ich nieurażają- 
cą mieć należy, a dawfzy pokoy o- 
byczajom, naukę ich, fałfze y przewto- 
tności ukazować potrzeba, ktorą ukaza- 
wfzy, jakim fumnieniem fobie y w obycza- 
jach poftępować mają, łacno fię domy- 
ślą. Nic zaś ich rownie, albo zafmucić, 
albo urazić nie móże, jako uftawiczne im 
na oczy wymiatania, Że fię z wefelącym 
światem wefelą: mowiąnato, iż im przy- 
mawiamy. Co przecie nie < jeft, nie 
jeft to przymowką , co oczewiftość opila- 
nia Religii onych, wfzyftkim widocznie 
ES 


paonon 


ya 


a pa 
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pozwala. Bo jeśli ktorzy ludzie, prawa 
wolnieyfze mają, żyć na świecie według 
Świata, tedy ci, ktorzy pod prawem Ka- 
cerftwa teraźnieyfzego zoftają. Swiata 
tego radość mowi S. Auguftyn; Jef nie fka- 
rand nieprawość ; niech ludzie Jwobodnie ; y 
meczyscie żyją: miech fig obżerają pijań- 
fiwem; miech Jig br zydkościami MAŻĘ ; a mic 
złego niech zá to nie cierpią , oto widzicie 
światową radość; Te złości y tym podo 
bne, niech będą w obfitości w[zyfikiego, w 
pokoju ciała; w beźpieczńości żłego fumie= 
mia, Oto patrz ña świata wefele Ca). Te 
fłowa żebym chciał wfzyftkie do Kace- 
rzow ftofować, nie uniknołbym fprawie- 
dliwey o przymawianie; Przygańiy. Aleć 
nie czynię tego; ż tych: tak Wielkiego Do- 
ktora; a ufamychże Kacerzow w wiel- 
kiey powadze będącego, fow) te tylko 
wybieram. Swiata; mówi; radość Jef 
nie [karana nieprawość. Atoli ytych, nie 
mogę do nich ftoføwać, jeśli albowiem, 
ktore kraje; zaletę od fprawiedliwości 
mają, tedy kraje, Religii Kacetftwem za- 
tażone, u których przykład karności we 
wfzelkich publicznych przewinieniach to 

czy- 


(2) S. Auguft. ferm. 37. de verb. Dom. 
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czynić zda fię, iż; poddanych, ktorych 
| nie fumnienie, nie wiara rozwięzła od 
złego ftrzymuje, predkie y przykładne u- 
karania, w granicach dobrego zewnętrze 
nie poftępowania zarńyka. Raczey tedy 
nafiępujące fłowa: 72 złości, y tym po- 
| dobne, fg w befpieczeńftwie złego fumtienia. 
| Oto patrz na świata wefele, na zdrową a 
| fumnienną bierzmy uwagę:  Wtenczas 
świata wefele; nazwać mogłoby fig we- 
| felem; gdyby fumnienie z powierzchowną 
radością wewnątrz iiie fmutne było:- Bo 
| fumńienie ieft to; albo katem; albo do- 
zorcą człowieka; ktory chociaż w naywe= 
f felfzey chwili, bojaźnig zawfze napełniać 
| zwykło. > Dziwna rzecz; jakimi fię fiłami 
tego dozorcę chcieli pozbyć Kaćerze aby 
| Wefele ich na Świecie było w fwojey ro- 
fkófzy pełne; ztąd Lüter wfżelkiego ru- 
fzał ftarania; żeby nieuważającjuż ani 
|na piima; ani na Qyców Kościelnyścit, 
fani üa jednomyślność Kościoła: dni na 
| prawa Świeckich rządow; fumoienia be- 
|fpieczeńftwo fobie, y wfżyftkisi adheren- 
| tom wynalazł, atoli fam o fobie świad- 
| czył, Że naycięźfzego miał nieprzyjacie- 
fla, y wfzyfikim zamyfłom przeciwnika, 


—— _ |fumnienie, ktore mu uftawicznością tyka- 
| i Ee ło, 
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ło, że fię tego ani czynić, ani uczyć nie 
godzi, co on czyniy Uczy. Poznofił od- 
mianę człowieka wewnętrzną, unioft 
wyfoką jakąś W miłofierdziu Bofkim, y 
zafługach Męki Chryftusowey » ufność, 
nie kazał fię fądu Bofkiego wfzyftkim na- 
wet yfptawiedliwymi ftrafzliwego obawiac, 
w niczym jednak ztych befpieczeńftwa fu- 
ranienia nie znalazł, aż naoftatek heroi- 
cznym dziełem, tego dozorcę fwojego 
nie uważać poftanowił. Jak fię to mu u- 
dało w życiu, niewiem; to wiem, że nie- 
fzczęśliwy, jelt, kto W poftępkach fwoich 
przeciw fumnieniu czyni, a nie (zczęśli- 
wszy, kiedy już y fumnienia nie zważa, 
ani ma go gryżąćego; bo pozbywa Bo- 
fkiego, y nayżyczliwizego dozorcę, bez 
ktorego jako głupie dziecko, na przepaść 
natrafi zapewne. O los to niefzczęśliwył 
jefzcze fię przeciw niemu miłofierdziem 
Bofkim uzbrajać, y czynić Boga jakoby 
chwalącym grzech, y obraniającym nie- 
prawość? przeciwko ktorym Bog fam, y 
natura, fumnienie poftanowili. Ale day- 
my to, co być nie może, niech fię Z 
wefelącym światem wefelą prawdziwie. 
coż uczynią, kiedy y fam Świat będzie 
fię fmucił? bo ta jeft opatrznego człowie- 


“o 
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czyć nię | ka włafność, nietylko jak ma fobie poftą 
od. | W lecie, ale też uważać co naftąpi w zimie, 
unioff | Świat fe chociażby. zawize welelił, prze- 
`; cież ptzyidzie ten czas, ktotego fmucić 
fie będzie, a to gdy w przelzłe fię nic 
obroci y fkonczy fię. Czego iż ludzkiego 
wieku krotkość, y przefżłym Kacertżom 
| doczekać fie nie pozwoliła, y teraz ży: 
jącym podobno fię doczekać nie pozwoli, 
| niech zważą co fię ż człekiem wtenczas 
ptzytrafiać źwykło, kiedy nie jego Świat 
porzuca, ale on Światrzuca: Swiata'wes 
| | fele fa to właśnie owym chlebem, ktore= 
| EO pożądać nie każe mędrzec Pańlki, mądry 
Salomon, ktoty y fam „dof tatecznie teg 
doświadczył: Niej Ż 
MOW jego u ktorego jeft ci ci t 7 
Ponieważ ten chleb choćby ciag adatna- 
fytnieyfzy, y naytofkofznieyízyý; zawodzi, 
y jeft na podobieńftwo owych kolących ź 
|ktofow wychodzących  wietzchołkow 
[ktorych mowi Swięty Job; że. fpofobemi 
fich, ludzie nieprawi będą Jkrufzeni ©), bo 
[kłos w zbożu oprocz ziatn pięknym pos 
rżądkiem żjednoczońycii, ma niejakieś 
Ee Ż fiom= 


(a) Proy. 23. (b) Sicut ,fammitates fpicar; 
conterentur. Job. 24. 


) człwie-] 
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flomki wyfokie, y rozdzielone ż pomię- 
dzy ziarn wychodzące, a te fą przykre, y 
kołące; do kłofu tedy dobrze fię Kościoł 
prawdziwy przyrownać może, w ktorym 
ziarna, to jeft ludzie prawowierni y fpra- 
wiedliwi, fą pięknym według ftanow fwo= 
ich porządkiem ułożeni, y zjednoczeni 
związkiem miłości, fłomki zaś owe żpo- 
między ich wychodzące znaczą Kacerzow, 
ktorzy głowy fwoie przeciw Katolickiemu 
Kościołowi podniożfży, żadnych pożytkow 


ziarnom przyzwoitych czynić nie chcą, | 


ktore jako mało fą mocne tym bardziey 
kolące dufze, ktorzy zoftając między lu- 
dzmi, bujając w prawdzie fobie, y powie- 
trzem fię pogodnym unofzą, atoli przy 
zgonie życia, kiedy Świat ten; wktorym 
tak fię wełelili, fmutni porzucać będą, bę- 
dą fkrufzone y znifzczeją, y tak dopiero 
poznają. że chleb ich, ktorego tak żąda- 
li, ypożywali, nie był ich nafycającym, 
ale fzczerym, y wierutnym kłamftwem, 
y ofzukaniem. Zycia fobie krotkość, 
długością mniemają, miają nadzieję dłu- 
gości żywota, długiey rofkofzy, ftatecz- 
nego wefela, ale gdy fmutni świat ten 


na 2 
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można. ( 
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wefoły, y znich ofzukania tylko ciefzący | 


fig; rzucać będą, poftrzegą, iż ta ich na- 
dzie- 


(0) Sapic 
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„Pottię. | dzieja płonna, y fałlzywa była, rófkofź 
te, y f tak upływająca, wefele tak krotkie, że 
„ościoł | krotkość tę ledwo jakiemi fłowami opilać 
„storym | można. O coż nam pomogła! rzeką wy- 
1y pra | miofłość, ktorąśmy albo w naukach błę- 
ow (wos |dliwych, albo w obyczajach mieli? y do- 
UDCZENI | fłatkow okazanie, co przyniofło nam? prźe- 
We 2po: | [zło to w/zyfłko, jako cień, a my w niepra- 
„<IZÓW, Fsyości nafzey, oto znifzczeni jejeś y CE)! 
lckiemu fO jak prawdziwie, rzeką: Mędrzeć po- 
ozytsoWw |wiedział! nadzieja bezbożnego jeft, jako 
ie chcą, |dzb/o, ktore wiatr unofi, y` jako piana 
bardziey | cienka, ktorą nawałność rozpra(za, y ja- 


ędży lu- | ko dym, ktory wiatr roznof (d)! mgtą 
JYOWIE- |żo było y niewiele trwało (e). Gnojem to y 
toli przy | »obaśieżm było, dziś fie wynofi, a jutro go 
VAOTYM haze znaydziefz (f), bofmy fie wrocili do 
ziemi fwojey, y mysl nafza zgineła, Dobrze 
mowił Pfalmifta: ZPyidzie duch ich w on 
dzień zginąw/zyftkie myśli onych (g). W zy- 
ftkie myśli o złocie, o irebrze, wfzyftkie 
em, Hmyśli o pięknych pałacach, kamienicach, 
' |wfzyftkie myśli o godnościach, o dofto- 
J dtu |regftwach, wfzyftkie myśli o żonach, o 
tatez- | dzieciach , wfayftkie myśli o biefiadach, o 
lat ten Ee 2 ban- 
 cielzący 

a ich na- Cc y Sapien. 5. (d) Ibid. (2) Jacob. 4. a 

dziej c Mach z t Palm. ej = 


fm, © 
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bankietach. o grach, a polowaniach, o 
Żartach, wfzyftkie myśli, o wfzyftkich | pi 
k świata tego wefelach w jednym momen- | gzjeświa: 
cie znikneły, zgineły jakby ich nie było. | ktayjak! 
Otoż całą po fkończoney ich życia tego | fkoficzeni 
fcenie perora! żebym zamilczał, na jakim | zje lud B 
fię mieyfcu, na taką perorę zdobędą. ktory jak. 
Tego fię niech fpodziewają Kacerze, je- | y wtymż 
Zeli albo w nauce fwojey. alba obycza=| qnik drze 
jach wefelom Światowym, cale fię powie-| odziera, 
rzają+ A ja z prawdziwey miłości dufz| drzewa W 
ich, radziłbym tak fobie z nimi poczynać „| niepoyte 
jak do prawowiernych naukę obracając, wi fa, przet 
drugiey Części mowić zaczynam. już fty-| cna. 
fzeliście Chrześcianie naymilfi, . w pier-| nadzieja 
wfzey części, co ta fą wefelą światowe+| wlzyłtko 
jeśli na taki koniec, y narzekanie przyiść fperowai 
nie chcecie, na jaki ich fałfzywy Świat) dają, dop 
zawiodł, nie wierzcież mma, a raczey pra- rych Pow 
wdzie przedwieczney Chryftusowi walże-| nauk apli 
mu daycie wiarę, ktory w dzifieylzey go nie f 
Ewangelii do fwoich Uczniow powiedział: pulzczają 
Świat będzie fig wefelit, a wy [fmucić fig bg- ja dziedz 
dziecie, a nie tylko daycie wiarę, lecz toż) dalają. 
fkutecznie wypełniicie. "W feelkg radość) w fony! 
( mowię do was fłowy Apoftoła ) rozu- 

smieycię bracia mois gdy. w rozne pokujyj 


wpad —qh 
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wpadniecie Ch), y pamiętaycie na to, co nie 
zawodnie S. Dawid powiedział: Błogofła= 
wiony lud, ktorego Panem, Bog Jego, lu 
dzie światowi, mają fobie za pana świat, 
ktory jakich w włalnyca że wefelach, y po 
fkończeniu onych zawodzi, widzieliście, 
ale lud Bofki ma za fwego Pana, Boga, 
ktory jak fobie z ukochanemi na Świecie; 
y w tym życiu poftępuje, uważcie. Ogro= 
dnik drzewa owoc przynofzące, okrzefa, 
odziera, z owocow obija, ale przez ta 
| drzewa w naydłużfzy czas zachowuje 
niepożyteczne zaś drzewa nie narufzone 
fą, przeto też prędzey one na ogień Wyż 
cina. _ Lekarz, chorym, ktorych jeft 
nadzieja przyprowadzenia do zdrowia, nie 
wlzyfiko jeść, albo pić pozwała, a zdes 
fperowanym już, wlzyftkiego czego Żą: 
dają, dopufzczą. Rodzice Synow, o kto= 
rych powzieli dobrą fadzieję, do prac, y 
nauk aplikują, a z ktorych fię nic dobre- 
go nie fpodziewają, jak fobie chcą, dow 
pufzczają poftępować, ale tamtym gotu- 
ją dziedzićtwo, tych od dziedzićtwa oda 
dalają. Ryby więkfze, lepfze y drożfze 
w [onym morzu zoftają, a po mniey- 
Ee 4 fze 

BOY UZ 


(fr) Jacob. r. (i) Pfalm. 143: 


fze po flodkiey wodzie pływają. Trawa 
polna, y podłe niektore drzewa, całą zi- 
mę zielenieją, a w lecie, ani kwiatu, ani 
owocu niedają. Drzewa zaś urodzayne, 
w zimie źadney niemają ozdoby, y jako- 
by fię umarłemi widzą, ale w lecie zie- 
lenieją liściem, zdobią fię kwieciem, y 
owocami fię obciążają. Tak Bog poftę- 
puje fobie z ukochanemi, ktorych naczas 
prawdziwego wefela naznaczył, w czafie 
życia nie daje! fię im z światem wefelić, 
umartwieniami ich zafmuca, y prawie od 
ucifkow wytchnąć nie pozwala. Coż, y 
toż będzie niefzczęśliwością u nas na- 
żwane? nie będzie nazwane niefzczęśli- 
wością, Blogofłąwiony Bog, ktory mas 
ciefzy we w/zyfikim zafmuceniu na/zym (a)! 
Bo przez to (mowi S. Chryzoftom ) y 
wyniofłośćjkraca , y wfzelką odpędza gnu- 
froté, y do cierpliwosci pofila ; y jak fg Ze- 
czy ludzkie znikome objawia (b), A jeśli 
mało na tym? Dobry jeft Bog Ć mowi S. 
Auguftyn ) żeby pomyślnościom światowym 
gorzkości nie miefzał, zaponm ielibyśmy anim 
(c). A mało natym? naywiękfzym jeft we- 
felem bezprzeftanna fumnienia fpokoyność, 
kto- 

(a) 2.ad Cor. x. (b) S. Chryfoft. hom. 66. ad 
Pop. Antioch., (c) S. Aug. Enarr, in PfaL 93. 
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ktora jeft akouftawiczna biefiada, żadnym 
[mutkiem nie przerwana; a ta jeftradością 
taką, iż nietyl ko famego człowieka uwe- 
fela,'ale też, że możemy y ami rozwe- 
felat tych, ktorzy we wfzel r utrapie- 
niw zofio twierdzi pofoł (d). Takim 
pi FA w wię zzieniu „ ktory y fwoich 
jako fię to 
wyd GA ych kolle- 
gow 2, to, fm ieyfza jeft nad zwycza 
twarz wafzą (e)? A JE ało? blogojta- 
wiońy Bog, ktory w czafie. utr 'apienia grze- 
chy odpujzcza CEN Czegoż więcey grze- 
fznicy pragniecie? ftatku w przedfięwzię- 
tey poprawie? Bog w/zelki tajki, was 
38 małym cierpieniu widofkonali, utwier- 
y umocni, mowi S. Piotr (g). Aleć 
Kai to co jefzcze? daje nadzieję pewną 
|zapłaty życia wiecznego, kt orey jako Ka- 
[cerze nie mają, tak wy N. C. nieżawo- 
dnie, tak poftępując odbierzecie. Czy 
Iniefłylzeliście w _ dzifi fieyfzey Ewangelii 
|Chryftusa nafzego mówiącego : [mutek wafz 
odmieni fig w wefele? to weleleś Świat wam, 
jgdy go rzucać przy zgónie będziecie by- 
Ee 5 nay- 


` kto- 
7d) a. Cor. 1. (e) Gen. 40. (f) Tob, 3, 
(£) 1. Petr. 5. 
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| ńaymniey nie odbierze, jako Kacerzom | eyne y p 
sji zwykł fwoje płonne odbierać, wefela wa- sk wdzi 
$ feego zaden, mowi Chryftus, nie odbierze BR" 
ż od was (h). Będzie ten czas, kiedy (ach 

i gdy to wfpominam, łzy mi z oczu fię fą- 


K 

l czą )-- Będzie ten czas, kiedy Bog ręką ASA d 
{woja otrze łzy z oczu nafzych (I), a tak | hate 
otrze, że wfzyftkiego złego pamiątkę znie- Ech 
fie, będzie mowił wtenczas, co niegdyś A a 
przez lzaiafza powiedział: na punkt ma ma- | A bed 


luczko opuściłem cię w życiu, Q W miłoficr= Puldi 
È BE € I oiie JZ aj 
dziach wielkich zgromadzę ciebie, Na mof i (ic 
ment obrufzenia fig mego, utaiłem twarz] RSE 
SD. om nie po Sn 


moją trochę od ciebie, a w miłofierdziu wie-| nu 
kuiftym zmiłowałem fig nad tobą Ck). Ach!) ye i 
Chrześcianie! ta jedna myśl! pobudzać ye K 
nas powinna, do wfzelkich ucifkow; yi 2 
zafmucenia; dla honoru, Bofkiego przy- 
jętych, albo od Boga dopufzczonych , nie 
tylko ftatecznego, ale też wefołego po- 
nofzenia; ponieważ tak właśnie Bog u- 
czynił zkrzyżow w tym życiu na człowie- 
ką dopufzczeniem, jako Z chorobami lu- 
dzkimi, opatrzność fwoją Bofką okazał.) _ — 
Nie chciał tego, ażeby chorob na świe: (7) Ki 
cie nie było, ale wfzyftkim zato chorobom 

pe” 


Çh)! Joan. 16. Gi) Apoc. 21. ($) Iai. 54. 
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pewne y przyżwoite lekarftwa naznaczył. 
Tak w dziele łafki fwojey, od kochankow 
fw'oich nie oddalił fmutkow, y tozmai- 
Í| tych ucifkow, ale przeciw wfzelkiemu 
| utrapienia zafmuceniu, naypotężnieylze 
męftwo dodał przyfzłey chwały pewną 
| zapłatę. To nam C. N. niech będzie do 
znofzenia, od zafmucającego świata nad 
nami, pewney radości ochłodą, to nam 
niech będzie we wfzyftkich utrapieniach 
rozwefelającą fiodkością, wefele prawdzi- 
we fomnienia w życiu, wetele nie omyl- 
nie po śmierci w zapłacie. A wy Kace- 
| rze fłuchaycie co Bog mowi przeż Proro- 
ka. Oto fłudzy moi będą jedli, a wy bg- 
dziecie aknąć, oto fl moi będą pili, a 
f moi, będą 
JIĘ eut, 2 AZI L dzić, oto 
fudzy moi będą mię w è dla wefoło* 
ści ferca, a wy | orca będziecie 
wołać, y dla fkr 


CA) Ifai. 65. 
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Na Niedzielę Czwartą po Wielkonoty. 


Kościoł fw 
gości W nat 
za Artykuł 
że. Na Nie 
wielu) ntt 
mi jego rz: 
Kościołem 
ć f Starlzeńfty 
Dzieło Zbawienia nafzego, kto- R 
PAP czy, rzuca Gyfuztiozy | 
Zbawca nafz pośrzod A AH 
ziemi, na wymiar fkute- Kockti 
czności fwoley wielkość | iik 
F uwielbienia w Niebie y anemi. 

na ziemi odebrało, Wfzyftko albowiem | IT" 
dobrze uczynił, a tak dobrze, iż żaden zje ee 

mu wyrownać niemogł, bo co uczynił, | qe item 

Bofkim to palcem uczynił, y jak przyfta- a | 

| ło ną Boga. Jeżeli przeto Dawid powie- | ayy 
dział, iż Nieba opowiadają Chwałę Boga. ZA 

(a) Czemuż ziemia wielbić tegó Boga a gr 

niema, ktory ftawfzy fię człowiekiem tak, adj 

aa: | fawi te 


Ille meclavificabit. Joannis 16: 
On mnie uwielbi. 


(m) Palm. 118. 


na Niedzielę 4.po Wielk. 456 
piękna Ziemię uczynił jak Niebo. Niebo 
uczynił niefkazytelnością fwoją wfzyftkie 
procz żywego przewyżfzającym itworze- 
nia, toż famo uczynił; y z Ziemi na ktorey 
Kościeł {woy poftanowił, żadney fkazytel= 
ności w nauce niepodległy tak, żejuż mamy 
za Artykuł wiary;iż Kościoł błądzić niemo= 
że. Na Niebie poftańowił Ç według zdania 
wielu) Zntelligentias czyli Aniołow, obrota= 
mi jego rządzących, toż famo uczynił y z 
Kościołem poftanowiwizy w nim rożne 
Starlzeńftwo y Zwierzchności, ktoreby 
wiernymi rządziły,y w należytym porządku 
do zbawienia potrzebnym, utrzymywali. 
Niebo przyozdobił gwiazdami, a tymiro= 
| zniącemi fię w światłości wzajemnie, y 
Kościoł na Ziemi przyozobił tylo nabo- 
| żnemi, światem gardzącemi, świętemi, 
| uczonemi, w Duchownym y świeckim fta- 
|nie ludzmi, ktorzy świecą jak gwiazdy 
| na firtmamencie , a każdy fię z nich wza- 
’ | jemńie w fwym-żdaniu nieprzeciwi, codo 
| Wiary y Zbawiennych fpofobow, ale fię 
| przecie rożni. Czemuż tedy niema teraz 
| na doftateczne Kościoł zdobyć fię Chry- 
ftusa fwego wielbienie, tak jak Niebo 
pie- | chwałę Bofką opowiada? O! zaifte Błogo- 
i i Jławcie te wfzyfikie dzieła Pańjkie Pana na- 

| fRego 


go, kto: 


bowiem 


m 
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vi Jego, chwalcie go y wynoście na wieki. Cb) fpr 
| A gdy jefzcze prawdy Ewangeliczne, kto- [i 
re tylko f3 opifane na uwagę bierzemy, y 
R że w nich | naukę nam Chryftus zoftawił, jak 
$) mamy w drodze Zbawienia poftępow ać, co 
H czynić, co wierzyć, tu już wizelka mo- 
Żność wielbienia nafzegouftaje, y pr awie 
w pfzepaść wychwalenia wpada, Że tak 
to doftatecznie, tak dobrze, tak nieżawo= 
dhie opifał, że tymi naukami idąc prawie | 
już w Niebie famym Zbawienia nieomyl- If 
nego doftąpiwfzy, jefteśmy. Co tedy 
je eft; że tak dofkonałe dzieła, jefzcze za wić będę 1 
życia y bytności Chryftusa nie były nale= ga. 
Żytym oświecońe wielbieniem, ale ha 
przyfzły czas; to jeft do zeflania Ducha e wizy 
Przenayśw; Ducha Prawdy, to objaśnienie | każe. 
odkłada On mowi miuie objaśni? znać przez | zarzzliwiz: 
tò C: N. daje, że nam niewfzyftko Chry- | jęgyie ktor 
ftus jefzcze w Ewangelii opifał, nieprzeto; | fysowey Z 
iżby niewiedział co nam do Zbawienia po- podania E 
trzebno , ale że tego potrzebował, Żeby || żę tak nat 
| nie wfzyfiko onemu powiedział, co famże | zawoduani 
jako fłyfżeliście przyznaje: JeJZ cze wielę | jeśli kto u 
wam mam mowić, ale tego niemożecie Znieść y całą Wi 
żeraz. Ztąd Duch Przenayświętfzy o> wracają. 


procz | pem zaw 
i jako niep 


przy imowa 


6) Dan. 3 


452 


wiele podał Ko- 
przez wnętrzne 
nia, co my tra- 


więc podania 


e Chryftusa objaśniam) 
Jk [Kościelne , tak jako nam Kościoł podaje, 

| |przyimować powinniśmy: O tym ja mo- 
wić będę na więkiżą cześć y chwałę Bo- i 


yiy nales foa 
$ MU || ją 
y <a wfzyftkich fzkódliwych Kacerftwa te- i 


d raznieyfzego błędow, ledwo ktory jeft 
sok |zarazliwizą Dufz Chryftusowych trucizną, 
to Chry- Hedwie ktory jet więkfzym chwały Chry= 
to, kfłusowey zacmieniem; nad tradycyi albo 
ipo- |podania Kościelnych pogardę; nie tylko f 
„Żeby |żę tak nauczając, bařdzo fię fzetoko W Iii E 
‘e | zawodzeniu ludzkim wzmagają, ale też 
' | jeśli kto uważnie to roziądźi, fame Pifmo 
i |y całą Wiarę powfzechną, ż gruntu Wy= igj 
etfży œ | wracają. Nadto, tę truciznę fodkim ule- fi 
procz fpem zawdzięczają, to jeft, że tradycye nau 
jako niepotrzebne y wymyślne znofząc, 
iż 


nuna 
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iż famą Pifma S. powagę w Wiernych Du- 
fzach ochraniają, chwalą fię. Ktotym po- 
deyściem, dziwna jeft, jak ich Miniftro- 
wie y Predykańci, nieoftrożny lud y w na- 
ukach wiary zwyczaynie nieobjaśniony do» 
fkonale, y nie biegły, z wielkim Chwały 
Chryftusowey ubliżeniem, a włafnego 
zbawienia utraceniem, uwodzą. Właśnie, 
jakoby ¡Bog inaczey do ludu fwego nie- 
mogł mowić, tylko przez pifanie fwoich 
Sekretarzow , właśnie jakby woli fwojey 
pierwfzym Rodżicom , y Patryachom przez 
Aniołow nieoznaymował, właśnie jakoby 
dawny lud ftarego Kościoła, przez ufta 
Prorokow, przez ich Kazania y ofobifte 
upominania (ktorych kto wierzyć może, 
żeby wfzyftkie ? pilane były? ) drogi Zba= 
wienney nienauczał, nie gromił, z pod 
grzechow rożnych nieodfirafzał, Właśnie 
też, jakoby Kościoł fwoy teraznieyfzy, 
nigdy uftną Apoftołow y uczniow nauką 
nie rządził, jakby tenże Kościoł, będącje- 
dynąy nayukochań(ząO blubienicąChryftu- 
Sa, nie był jednym z nim ciałem, jednymi 
uftami, jednym jężykiem, jednym głofem; 
jakoby tenże Kościoł nierożdzielnym z 
Oblubieńcem fwoim DuchownegoMałżeń 
ftwa fpojony związkiem, ajegoż bytnością 
po 


na 


bo tz 
upewolony 
jak Dichei 
wadzić; Y 
obietnicę y 


fwoja 


chnieńia R 


śnić fatneg 
geli fwojey 
ezafi nauc: 


1 fię; Ta i 


Wage Wzię 
rzów ; że 
tyach Ko 
niecznić € 
bez żadne 
cóż zhimi 
dzimi fię ; 
chcą; bez 
tailte nicoi 
nych, y lu 
uwiedl, ja 
fkiey do u 
prowadza 


na Niedzielę 4: pó! Wialk. 454 n 


yfiko gdy tẹ 
ony dosl obietnicę yw dzifieyfzey Ewangelii ode- 
1 Chiat | brał, „że miał być jemu polany Duch praz 
M każ | edy, ktory miat nauczyć wjfzelkiey prawdy; 
efa tą fwoją naiiką; przez wnęttzne nat- 
me | chhieniia Rządcom Kościoła podaną, obja» i 
> nle- śnić famegoż Chiyfttisa; czego w Ewans ' 
i oich | gelii [wojey według tamtych okoliczności $ 
JEJ | czafii fiauczyć y opowiedzieć niezdało mu 
o „PE fię, Ta jedna żaifte myśl; na żdrowąu+ 


U 


kot f a sA: M 
Jek00y | wagę wzięta . powimiaby wzrufzyć Kace= H 
pk. rzow ; żeby lepiey o podaniach ý trady: 

bite 


cyach Kościelnych trzymali; y że fą ko: 
| niecźnie do Wiary zbawienia potrzebne j 
bez żadriego fię ociągania przyżnali. Lecz 
cóż znimi poczniefz; kiedy właśnym wis 
sme |dzimi fię zaćinieni, tego prżypuścić nie 
"2y, |chcą;, bez czego Zbawienia dufź fwoich ją 
£3 | zaifte hieotrzymają: Zbawienie zaś y 0< 
|nych, y ludzi tych; ktotych tym jadem 
- fuwiedli; jako ras dla miłości Chrześciań- 
ul |fkiey do ubolewania ginących ich -przy- 
(is |prowadza, tak y mnie żebym jakiekal- 
mg FE wiek 


Jé może, 


ZEE 


(a) Matt. zg. 


wiek im objaśnienie w błędzie tak fzko- 
dliwym uczynił, a nadewfzyftko żebym 
oczernienia przez to Chwały Chryftusa 
mego ochronił, do tego pociąga, abym 
o tradycyach w tym Kazaniu, cokolwiek 
według krotkości czafu namienił. Daję 
pierwize mieyfce zarzutom Kacerfkim , bo 
przez ich zniefienie; łatwo potym obja- 
Śnienie wyniknie, dla obyczajow flucha- 


cza według tradycyi należytego ułożenia. 


Jeft w Piśmie: Niedołożycie do fłowa, ktore 
mowie wam, ani uymiecie zniego. (b) Zkąd 
wnofzą Kacerze, że nie potrzeba trady- 
cyi, y Katolicy grzefzą one utrzymując, 


czemu? bo nic do owa Bofkiego niena-| 
leży przydawać. Bardzo niedorzeczy.| 


Bo pytam fię ich: czy pomienione fłowa 
famgch tylko Żydow, do ktorych były 
przez Moyżefza powiedziane, obowiązu- 
ją? czy też y Chrześcian? jeśli famych 
Zydow 2 na coż te [owa cytują przeciw 
nam Chrześcianom? jeżeli y Chrześcian 
czemuż y fami Kacerze, ktorzy fię prze- 
cie Chrześcianami nazywają, tego prawa 
niezachowują? ponieważ w nim powie- 


dziano : Ani uymiecie 2 niego. Czemuż 0-| 


(b) Dent. 4. 


po 


W praw 


ani 


aP 


yinni i 


fanetżecz) 


[koz 


fce; 
ka 


by, wo 
Z owo 
zidło; 


plzenieę, 4 
wodę, at 
| dzieci ly 


W tych ty 


na Niedz 
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ni uymuią ? czemu fię nieobrzezują? cze- 
mu Szabafow nieobchodzą? czemu cie- 
lęta nie ofiarują, y ich na Ołtarzach nie 
palą, ale raczey na kuchniach fwoich pie= 
2? Smiefzniludzie! niedają fi fię nauczyć, 
a tak fzkaradnie błądzą. Więc ten wy- 
kład jeft pomienionych flow praw ać 
że arte przykazuje Bog, żeby pilno 
zachowali wfzyitkie prawa jego y nie roz- 
trząfając je ; bo to znaczy, nie přzy yda/z 
| aui wymiefe co Z niego, Co toż amo, jak 
Bog tamże powiedział, nie od nich 
| ani w prawo ani w lewo. (c) Zadają znowu 
zPifma te fłowa: Cokolwiek tobie prz 
kazuje, tot tylko uczyń Panu, (å) Więc nie 
„| oależy mieć tradycyi: Smiefzne w Sieliec 
Al nie! właśnie jakbyś tak dowodził: Zydzi 
y| powinni tylko byli ofiarować w prawie opi= 
| fane tzeczy, to jeftz zwierząt; Owce, kozy, 
mych| kozły, woły, cielęta, gołębie; fydogarli= 
iy| ce; Z owocow Ziemi: chleb, mąkę, fol, 
cian | Kadzidło; fnopek kłofow kwitnących, y 
przez | Plenieg, Z likworów: Krew, wino, oley; 
„rawa | WOdę, a nie tak jako Poganie, ktorzy ï 
BEM dzieci fwoje Bożkom na ofiary palili, co 
müz 0-| W tych tylko ffowach opifuje, jako rzecz 
ni Ff2 nie= 


IE a 


(e) Ibid. 17. (e) Ibidem 12; 
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niegodziwą zakazując: Więc Chrześcia« 
nie niepowinni zachować przykazań ludź- 
kich, czyli politycznych czyli Kościelnych, 
Śmiefzne, mowię, wniefienie! Bo jeżeli 
tak jeft, jak fięważą fami Kacerze na fwo- 


ich Spnodach y fchadzkach poftanawiać | 


prawa y obrządki fwojey Religii? ktore 
każą wizyftkim fwojey fekty ludziom pod 
karaniem zachować. Ale jefzcze y z no- 


wego Teftamentu zarzucają: mowią, że | 


S. Jan kończąć Xięgę objawienia fwojego, 
tak pifze: „jeśli kto co przyłoży do tego, 
przyłoży Bog na jego plagi pifane w tey Xię- 
dze, a kto uymie, odbierze Bog część jego 


z Xięgi żywota, (e) Więc mowią niego- | 


dzi fię przykładać tradycyi. A czemuż 
oni, nietylko umnieyfzają tę Xięgę, ale 
też zewfzyftkim ią odrzucają? potym, na 


co przydają do niey coby przydać niepó- | 


winni? wfzak jeftw teyże Xiędze Proro- 
&wo, iż przyidą kiedyś na świat dway 


Prorocy, odziani worami, y mają proro- | 
kować przez dni 1260. y będą mieli móc | 


zamknienia Nieba, żeby delzczu nieda- 


wało , przez czas onych Proroctwa, Že | 


będą mieli moc wodę w krew przemieniać 
ÓE. 


(0 Apoc: 22. 


MA 


ŚL. To g 
Prorokaci 
przecie ni 
rany jet 
tego Pifm 
by Luter 4 
worem?. 
ztzuciwfa! 
pelulzu z 
y przy fzy 
bo haydar 


| by oni ki 


de wkte! 
Xiąg, obi 
mować, 
ki jet fe 
Powiada 
dne ef do 
niepotrzel 
ki dowod: 
do pofiłku 
Zal mi tye 
koniec: S 
ulzow: | 
Bofki, 4 
Gy 


hrześcią. 


dż- 


czemuż 
ęgę , ale 
tym, na | 
é niepo. | 
s Přoro- | 
iat dway | 
Ę proro- | 
ieli móc | 
ju nieda: 
twa, że | 
emiętiać 
dc. | 


fl 
i 


na Niedzielę 4. po Wielk. 458 


&c. To Kacerze tłumaczą o fwoich dwuch 
Prorokach, Lutrze y Kalwinie; Ale fię 
przecie niegodziłoby tak czynić, botowy- 


| raźny jeft y niefprawiedliwy przydatek do 


tego Pifma, Ktoż albowiem widział, że- 
by Luter albo Kalwin chodzili przyodziani 


| worem? racżzey to o Lutrze pifzą, żeon 


zrzuciwfzy Duchowną fukienkę, w Ka- 
pelufzu z piorem, w krotkim płafzczyku, 
y przy fzpadzie, jako jaki kortezyant al- 
bo haydamaka chodził. Kto widział, że- 
by oni kiedy Niebo zamkneli? żeby wo- 
dę wkrew obracali? niegodzi fię tedy do 
Xiąg objawienia ani przydawać, ani uy- 
mować, coby prawdę onych pfowało. Ta- 
ki jeft fens fłow|pomienionych. Mowią: 
Powiada S. Paweł: w/zy/ikie Pifimo zgo- 
dne jeft do nauczania. (a) Więc wnofzą, 
niepotrzebne fą tradycye. . Właśnie to ta- 
ki dowod: wfzyftek pokarm jeft zgodny 
do pofiłku, więc niepetrzebny jeftnapoy. 
Zal mi tych Śmiefznych ludzi! mowią na 
koniec: Sam Chryftus mowił do Faryze- 
ufzow: Niepotrzebnym uczyniliście rozkaz 


| Bofki, dla tradycyi wafzych. (b) Więc 


Chryftus wfzyftkie tradycye potępił, Nie- 
pra- 


(a) 2. ad Tim. 3. (b) Matt. 15, 


r sz 
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prawda; bò Chryftus tylko tu mowi ó tra> 
dycyach: Zydowikich, ktorych į Fatyzeu- 
fzowie na złe używali. Co w drugiey Cze- 
fci objaśnię , teraz tylko to mowie ; że 
tak niegodziwym abez żadnych dowodow 
tradycyi Kościelnych pogardzeniem y od- 
rzuceniem, cmią chwałę Chryftnsa na- 
fzego, ktory na to w dzifieyfzey Ewan- 
gelii Ducha Przenayświętfzego zefłać o= 
biecał, aby fwojemi natchnieniami, ob- 
jaśnił całą naukę jego, y podawał zwierz= 
chności Kościelney uż do ferca,eoby do do- 
fkonałego ia zbawienia Dufz 
Chrześciańfkich było procz Pifma, ale nie 
przeciw Pifmu poftanowiono.  Zebyście 
zaś Chrześcianie wiedzieli, jak tradycye, 
albo podania Kościelne prżyimować, abyś- 
cie onezachowując, chwałę Chryftusą wa= 
fzego objaśniali, wiedzcież co, y wielora- 
kie fa Tradyce, Tradycye fą dwojakie, 
jedne były w ftarym Zakonie, drugie fą 
w nowym. W ftarym Teftamencie, jako 
z Ewangelii dochodziemy , te były. Piere 
wfza: IŻ przed wzięciem pokarmu, ręce 
umywać. (c) Druga: y podczas famego 
jedzenia toż fama powtarzać. (d) Trze- 
cią: 


z A 


(c) Math. 15 (d) Marci 7. 


=== 


| dito fię ct 
| też Szaba! 
nym, kłofy 
m o. pó 

Wizy! 
ain 


y Oltatz j 
y ofiaty m 

grzecheń 
dzieci nii 
dzicow CZ 
dolyć była 
(u) Te by 
| użow, pi 
ktorezłe, I 
ftus jednal 
| gromi Ma 
czynili ni 


: 
| 
| 
Ff 


(e) Ibid, ( 
I (i) Matt. 


(w) Ibid. 1 


na Niedzielę: 4. po Wielk. ` 460 
cia; Ktorży przychodzili z rynku, niemo- 
gli jeść, aż pokiby fięnieumyli. (e) Czwań- Ik 
| ża; Z grzefznikiem niegodziło fięjeść. (f) | 
Piąta: Od grzefznika niegodziło fię ani 
tchnąć. (g) Szofa: W. Szabaly niego- 
| dziło fię chorych leczyć. Ch) Siodmas W 
| też Szabafy niegodziło fię chociaż głod- 
nym, kłofy urywać y one jeść. (i) Ofma: | 
Częfto pościć y modlić fię. (4) Dziewig= | 
tu: Wizyftkich rzeczy chociażby may= ń 
mnieyfzych jakie mięty y ruty, dziefięci- ią 
` fne Bogu:y Duchownym oddawać. (/) 
| Dziefiąta: Godziło.fię u nich na Kościoł 
, | y Ołtarz przyfięgać, a na złoto Kościoła 
| y ofiary na Ołtarzach ofiarowane ciężkim 
` | grzechem być miało. (m) „Jedenafia: Ze 
dzieci niepowinni byli rzeczą famą Ro- 
dzicow czcić, albo im dobrze czynić, a 
a | dolyć było żeby zanich jaki.dar Bogudać, 
| (m Te były ofobliwe Tradycye Faryze: 
| ufzow, y niektore znich były dobre, nie? 
ktore złe, niektore ani złeanidobre, Chty- 
ftus jednak dla tych wfzyftkich tradycyi, 
| gromi Faryzeufzow , bo oni to wfzyftko 
| czynili nie na chwałę Bofką , ale żeby by- í 


(9) id. (£) Matt, 9. (g) Luce 7. (4) Luce 6. (BJ 
f G) Matt. 12. (£) Luce 5. (/)1 (m) 
(n) Ibid. 15. hi 
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li widziani y chwaleni, jako Swięci od Iù- 
dzi, y Że przez nie zbierali fobie pienią- 
dze y zdobytki od ubogich, y żeniektore 
małe rzeczy żabobonnie pełnili, a wiel- 
kich y potrzebnych do zbawienia zanie-| 
chywali, U nas C. N, jako fą wfzyftkie 
wyfokie dofkonałe y 
do zbawienia potrzebne, tak one pełniąc, 
famego tylko objaśnienia Chryftusa y zba- 
wienia Dufz. włafeych patrzać powinni- | 
śmy. Jefzcze w ftarym Zakonie byty tra- 
dycye, ktore koniecznie wierzyć żydom 
należało, chociaż ich wPifmie niebyło, ja- 
koto, Pierwfza: Iż wfzyftkie Xięgi Pifma 
od Boga były nątchnięte , to wierzyć by- | 
li powinni, a tego nigdzie niema w Pi- 


Trądycye Kościoła, 


na 


g0 jednak 
niebyło ne 
tzyddyli p 
fey, ponie 
jekom dop 
fyły, nie | 
nieważ wí 
długi bard: 
ułożone, « 
rożnych, ki 
dopiero pie 
lońlkiey u 
to je Di 
| fwa ale t 
płanow 1 
wane, a 


fmie. tora: Ze dzieci płci jniewieściey | czytać pr 
piel į y 4 


mieli jakie lekarftwo, albo Sakrament 
przeciwko grzechowi pierworódnemu, in- 
fzy od dzieci płci męfkiey, y to powinni 
byli wierzyć, a nigdzie niebyło w Pifmie. 
Trzecia: Że krwawe ich ofiary znaczyły 
śmierć y ofiarę Chtyftusową? to przynay- 
mniey Kapłani ich y Doktórowie wierzyć 
powinni byli, y drugich nauczać, jako mo= 
wi S. Tomafz Doktor Anielfki. (0) Y te- 


g9 


w tym nie 
gi czas tet 
z Xiag K 
Więc prai 
Tradycyan 
inowićy i 
| Kościoły 
Pifma nie 
sowy nie 


| (a) Deu 
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icl Od l. | go jednak w ftarym Teftamencie nigdzie 
IE pienia: | niebyło napifanego, A to wfzyftko wie- 
'tektore | rzyć byli powinni na famey tradycyi, wfzy= | 
à wiel- | fey, ponieważ albo niebyły w Pismie, I” 
[jakom dopiero powiedział, albo choćby (AA 
itkie | były, nie każdy mogł pifmo czytać, põ- IBU 
aey | nieważ wfzyftkie Xięgi Kanoniczne przez 
' Pelaiąc, | długi bardzo czas niebyły w jedną formę | 
Say zba- | ułożone, alealbo w Kronikack, albo na 
powinni- | rożnych kartach były rozprofzone, ktore 
byty tra. | dopiero pierwfzy Ezdrafz po niewali Babi- 
£ żydom | Jońfkiey ułożył. Potym, iż Xięgi Prawa | 
bylo, ja- | to jeft Deutoronomii, niebyły u Pofpol- (R 
i Pilma | ftwa ale tylko jedna u Krola, druga u Ka- FE; 
zyć by- | płanow w fkarbcu Kościelnym były cho- IU 
wPi-| wane, a tylko co łat fiedm kazano one 
ieściey | czytać przed wfzyftkim ludem (a) acz y 
ament | w tym niebyli pilni Kapłani, a przez dłu- 
emy, ii- | gi czas tego czytania zaniechywali, jako 
powinni | z Xiąg Krolewikich dochodziemy. (b) 
wPifmie. | Więc prawie cała wiara fłarego Zakonu 
znaczyły | Tradycyami fię tylko rządziła, toż famo 
przynay- | mowić y o ftanie natury, w ktorym był 
wierzyć | Kościoł prawdziwy, a przecież żadnego 
| | Pifma niebyło. Y Kościoł nasz Chryftu- 
| sowy nie wfzyfika ma w Pifmie, co wie- | 
rzyć | 


U 


(a) Deut. 31; (6) Reg. 4. cap. 22. 
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rzyć,y czynić powinien, więc to znikąd 
niepochodzi tylko z tradycyi, że tonam 
tak, albo Apoftołowie,albo Kościoł Duchem 
S. natchnięty rozkazał, podał y poftano- 
wil Se zaś te tradycye dwejakie, jedne 
Apoftolikie, ktore Apoftołowie uftnie po- 
ftanowili, a te mają jednakowąż powagę 
z Pifmem; drugie fą Kościelne, od Zwierz- 
chności Duchowney podane, ktore cho- 
ciaż niemają takiey powagi, jak Apoltol- 
fkie, pawinne jednak od Chrześcian być 
zachowane. O Apoftelfkich, że fa, y powin» 
ne być koniecznie zachowane, to wyra- 
znie twierdzi S. Paweł w Liście do Tefla- 
lończykow: Wiget Bracia, ftoycie, y trzy- 
maycie fig podania, ktorycheście fięnauczy lial- 
boprzezmowę albo przezlijt nafz: (c) Ze 
mają zaś powagę rowną pifmu y owu 
Bożemu, tak łatwo z podobieńftwa lu- 
dźkiegodochodzić, ponieważ rozkaz Kro- 
lewfkt, czyli na pifmie czyli uftnie wyra- 
żony , jedney jeft u poddanych powagi, y 
rownie do pełnienia obowiązuje. Swiad- 
czy zaś S. Damafcen iż wiele Apoftotowie 
bez Pifma podali (d) Podali zaś jedne ścią- 
gające fię do wiary, drugie do, obycza- 

jow, 


(o) ad Tefal.2. (d) S. Damafceng lib. 4. Cap. 17- 


Kerzow nie 
tymże cht 
potrzebna, 


[ze była Pa 
dzień święc 
nie Sobotny 
cież to wiet 
p y lan 
wierzą to 
Hamo mo 
lod Zwierz 
igo do zac 


na Niedzielę 4. po Wielk, 464 


bw y obrządkow powier; zchownych. Do 
yiary, jako te.pot czątki wiary, Że „łęgi 
fiarego y nowego { 
j Bożym, gdzie to w 
_ Pifma fą do tych c 
le, gdzie to w Pifr 
naczenie jego jeftu nas 
ə w Pifmie? Że fkład Apaftolki, y 
odziennie mowiemy, jet Apo ftolfki, gdzie 
o w Pifmie? że Dud GRE pochodzi od Oy- 
ay Syza, om, gdzie to wy- 
aznie w Pilmi ŁÓW, ta powi inne 
być chrzczeni, 
jerzow nie Ach zel chrzcić 
i ym mże chrzcie, ieft forma k 
potrzebna, A cię ci ę w imie Qyca, 
Syna y Ducha zie to w Pifmie? że 
"left naznaczona į li 3 
N. M. P. jeft Matką Chryftusową, azaw- 
ze była Panną, gdzie to w Pitmie? że 


y 


lziwe dłu- 


o 
; Íizień święcenia powinien być Niedzieln 


nie Sobotny, gdzie to w Pifmie? a prze- 
; fai cież to wierzyć y zachować powinniśmy. 
Jako y famiż niektorzy z nich Kacerze 
wierzą to wlzyftko y zachowują. Toż 
famo mowić y o infzych tradycyach 
s bd Zwierzchności Kościoła powfzechne 
_ ko do zachowania nakazanych, ktore iż 
«Cip. 17* ią 


465 KAZANIE 


fą z natchnienia Ducha Przenayświętfze i 
go dotych czas Kosciołem według obiejiją Miedzi 
tnicy Chryftusowey wnętrznie rządzącą | 

go, Swięty Auguftyn powiedział: Nik- 
amośnym JRaleńfw em Jef jefzcze wątpić 4 p mim P. 
żym , "że ło czynić należy „y zachować, ti prr 

po całym świecie Kosciot uż ywa y zachowuj Albowiem 
je. Niech tedy taką niezneśność maiś 
Kacerze, ktorzy nieprzyimując tradycyńł 

cmią chwałę Chryftusa. U nas © 

wielkiey powinne być pilności onych za 
chowanie, a zachowanie , nie Faryzay: 

fkieiy dla oka ludzkiego tylko , ale fzczeję 
gulnie żeby ztąd było Dufz nafzych Zba W 
wienie, y objaśnienie chwały Chryftufa na- 

fzego. O! jak to zachować powinniście, 

O! jak zachowując Chryftusa wychwala: 

cie, Amen. 


keli fyfzeli 
Jeałe fetaw 
Jczenia taki 
fwe z fettet 
złączoie, À 
ne flyfząc 
dow, nauk 
KA-| 


BIE D o ( JE 
KAZANIE 


Va Niedziele piątą po Wielkonocy. 


A 


se x 


Ą Ipfe enim Pater amat vos, guia vos me ama 
f fis: Joan. 16. 
Albowiem fam Ociec miłuje was, Żeście 
wy mnie umilowali: 


żtak wielu nieźliczonych 
przyczyn macie fię naymilfi 
Chrześcijanie do miłości Bo- - 
ga wafzego zapalać, tedy z 
tego, co w dzifieyfzey Ewan- 
kelii fyfzeliście, tymże niebiefkim ogniem 
sałe ferca wafze zgorzeć powinne. Oświad- 
czenia takie w niey przez ufta Chryftuso- 
Ve z fercem prawdziwym, y nieodmiennym 
łączone, takie fię wydały, że Apoftołowie 
þne Hyfząc, jakoby z uczynionych jego cu- 
llow, nauk nie poznawali, że Bogiem był te- 
raz 


KAZANIE 


raz dofłatecznie !już twierdzą, oto mol 

iz raz oczewiście e powiadajz | 
wierzemy Zef z Bogu. wy zed, 
Zapalać fię miłością Roza człowiek po- 
winien, bo ma fię do kogo zapalać, bo 
Bog jeftg godzien kochania? li mądrość 
jego uważyz? w nim akąkolwiek 
y mądrości 
ma 


uważćie, 

Ociec mow 
kochali, 

wy mnie | 
jakże to b 
liczeń pc 
kochał (i 
winni, b 
chalz, Żi 
zdaje rzec 
mienia, d 
ga czafem 
ko przeciy 
ftyn ze wi 


nie na niego 


ie pożądają patr: 
Gi)? Czyliż mie o: 


y Obran ivoin FOŻWEe- 
y wjfzyftkich (e)? Jesli z potęgi y mocy 
fżacujefz kogo? czyli nie On jeft Pan mo- | 
Źny y mocny, Pan mocny w bitwie (f ).Je- 
ślf pożądafz, y dziwuiefz fię chwały y do- 
ftatkow czyich? czyliż nie chwala y boga- 
Gwa w domu jego (g)? czyliż nie chiwdlą | 
go gwiazdy zaranne (h)? czyliż nie Nie- 
ba 6) adają chwałę Jego GD? Jeśli uwo- 
dzifz fię i ofis 2: czyliż nie rojkofzy w 
Prawicy j jego; aż do końca Çk)? jeśli pel- dla tep 
ność || my go k 
(a) ad Colofs. 2.(b) Pfalm. 44. (6) Apoc. 2x. | ZUmieć y 
(dyiPetr. r. (2) Pfalm. 15. (f) Pfalm. 23, | 
(s) Pial. rrr. (4) Job. 38. (2) Pfalm. a$. | 
(k) Pfalm. 15. ITA on 
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ność y obfitoś 

napaw. ają fi t 

go mają OR 

cznych "żąda 

wierzył, że 

| go Boga kiętśha E 
dzifieylzey Ewan 
jakokolwiek kochać, ale 


całą miłości rzucić powi 
| uważćie, uważcie, profzę; 


Ociec mowi, 
ukochaki, Dla 

wy mnie kochali. 
jakże to bedzie praw 
Uczeń powiedział, 


kohat (m)? myśmy to 
| winni, bośty nas 


o-f chafz, żeś my © kochali. To fię 


zdaje rzecz 
mienia, 


, RLOFZY 

v doftate- 
vabow, ktoby 
sochania RR 
eto to, COW 


{ 
nism 


c 


ści miłościi 
ochan twoy 
nie ty nas ko- 


a nia wyrozu= 
amo, iż Bo* 


ga czafem ko iy, jef łafką Bofką, ja= 


ko przeciw 1 
| fyn ze wfzyftkiemi 

dla tego tylko ma nas Bog 
my go “kochamy. Tego i 
zumieć y fam nie mogę 


i Augu: 
ai, jak więc 
zochać, że 
czey ja zfo= 
was C. N: w 
tym 


na N 
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tym należycie objaśnić; tylko ucząc fię ź 
przykładu Kacerzow, přzeto w pierwfzey 
Części powiem: Kacetze niechcą kochać 
Chryfitusa, więc ich Ociec Przedwieczny 
nie kocha: W drugiej Części my gdy koż 

i chamy Chryftusa, nas Ociee Przedwie= 

czny kocha; O tym ja mowić będę; na 

więkfzą cześć y chwałę Boga: 


wiecznegi 
y ferdeczn 
wierzchov 
ukazywać 
Jakoby. to 
wieka; Y 
j janiu jego 
Panowie, 
jÉ uw odzi 
IM 


łowna miłość, na famyin fię powierz= | 
Ea oświadczeniu gruntujaca; nie 
wiele y u ludzi ma fzacutku; owfzem kto 
inądry jet, ma ją fobie ża płonną; y za 
zawodną. Rzetelnóść miłości ferdeczna e 
jeft; z famego ferca pochodzi; y nie obłu- cel ) D 
dnie okazuje ię w uczynku. Ta tylko | żeicie wy 
żoftaje w Bogu, y tą On ku nan goreje, || wiec 
ta powinna być y u nas przeciwko niemu, | choć 
y tą ferca tiafze jedynie fię palić powin- | chania 
ne. Oftatnia to nafza będzie ku Bogu | oświadcze 
życzliwość, ktoraby fię na powierzchhym | kochania 
y uftnym jey okazania kończyła, ra- fwojey na 
czey ta jeft włalność kochającego z fzczyś | możeptz 
rości Boga, tak go w fercu kochać, jak | nia, 42 
kochać można, tak to z kochiania czynić, | kochać n 
co czynić należy. Ztąd zawodzą fię bar- | dacie w 
dżo Kacerze; mowiąc, iż człowiekowi Wia jeh, 
Żeby miał być kochanym od Oyca Przed- | 
wie- | 


| deyść, y 
| nie może, 
dzifieylze 


em kto 
a; yzg 
rdeczna 

e eblu- 


Ta tylko 


pow in- 
ù Bogu 


iy: | może przyznać, że jeft 
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wiecznego; nie trźeba jeft, mieć wnętrzną 
y ferdeczną miłość Chryfiusa, dofyć jeft po- 
wierzchownie ją ukażywa ć, owfzem nie 
ukazywać uczynkiem, ale tylko fłowem. 
Jakoby- to Bog nieznał fię na fercu czło- 
wieka, y ziłow tylko dochodzi o fprzy= 
janiu jego ku fobie. Nie zawoc le fię moi 
Panowie, na tym zdaniu, Bog fię nieda: 
JE uwodzić. Ludzi mądryci i; 


piip 


y 
ných tą [woją obłudą nie zawfze fię fzczę: 
Ści ofzukać, a Boga mądrość ift 


łotną po- 
deyść, y. uwieść kto może? kto po ? 
nie może, nie potrafi. l 
dzifieyfzey Fwangelii 
cie! ) Dla te 


A, DRT 
hania Boil nie jet z iłowem tylkó 
oświadczenia; ale W famey rzeczy tegoż 
kochania okazania: Czegó, że wy w 
fwojey nauce czynić nie każecie, ktoż 
cie godni kocha- 


nia; a zatym iż Was przedwieczny Ocieć 
kochać może, y w e jako m ükła- 
cha? bog 


dacie w głowie, 


wia jeft; Że Bog niend 


Gg prd: 


to pe- 


nieprawości jego(ajA jakże ma kochać was, 
<torzy z grzechami jefteście. Nie mowię nic 
o uczynkach wafzych, jak fobie chcecie, to 
tylko mowię, że jeślifą jakie u was grze- 
chy, to onych tak chcecie pozbyć, y ta- 
kiemi fpofobami, ktotemi pozbywać rzecz 
jeft niepodobna. Ponieważ wziowfzy za 
fundament zdania fwego fłowa Pawła S. 


na N 


þiefkiey m 


naftępujące: ktory ttafiieniu Synowi fwe- fiy 


mu mie przepuścił, ale za nas w/zyfikich wy- 
dał go, jako tež g nim nie wjfzyftko nam da- 
rował (b)? z tąd wnoficie, że w Chryftu- 
fie wam też datowano, jakoby wfzyftka 


fprawiedliwość . pofiufzeńftwo ; y świąto- | 
bliwość jego; już nafża była; a że ża-| 


dney infżey fprawiedliwości, poiłufzeń- 
ftwa, Świątobliwości do zbawienia nie 
trzeba. A tonie tak jet, wfzyfłkoć nam 
z Chryftufem Ociec Przedwieczny daro- 
wał: to jeft, cokolwiek do zbawienia na- 


fzego należy, y potrzebne jeft; to wfzy- fdal 


fitko dobrodzieyftwem, y zafługą Chtyftu- 
sa,od Qyca Przedwiecznego wżieliśmy, 
y one w fobie mamy; ażebyśmy przez 
nie na zbawienie dufz nafzych zarabiali; 
wzieliśmy wfzyftkie należytości do Nie- 


zbawienia 


bie- [ 


(a) Sap. 14. (b) ad Rom. 8. 
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biefkiey mądrości: Cosiikolwiek ffyfzać € mos 
wi Chryftus ) od Oyci mego, tom wam 
w fzy jiko objawił GH wzieliśmy wfzelką 
do umiejętności wiary wiadoiność po: 
trzebną: Pofzle tam; nowi tenże, Po- 
ciefzycielaż teń wós nauczy wjfžyjtkiego (d): 
Matiy do, „czynności chotliwych PRA 
jpofiłki; wj inowi Apoftół; i 
(tym ktory mig era (E). Do wzroftu w 
pobożności wfzyftką pomot Wzieliśti 
śebyśmiy ; inówi tenże; rośli w nim we 
yfikim Cf); wiz yfikie iiamy w poż 
a ltrzebach ludzkich wygodzenia; ażebyśmy 
[fię onemi niecale żatłumiając fzaikali i pier- 
|wiey kroleftwa Bożego y fptawi iedliwości 
fi jego; Te mowi Chryftus; przydanć 
Swięty Paw ł; | i 
hoj: bfitości do 1 2 
kolwiek ham do ftrzeżenia fię grzechow ÿ 
zwyciężenia onych trzeba, dano nam jeft; 
i fdmego ŻA nóg, ty ; 
weł, ażebiyj nas 
toości, Yj Ocz nas ? 
grgechů (i): Naoftatek feyil kie mam io 
; zbawienia obrony; ktorychkolwiek tylko 
do Nie- ag 2 Żą- 


(c) Joan. 15. (d) Joannis 14, (2) ad Phili ip. 42 
z-4 (7)adEphe: 4: (g) Matt. 6: (h) 1.ad Tim; 6: 
(5) i. Joan. i: 
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żądać możemy, obficie darował; nam 
wfzyftka moc Bojka, cokolwiek do żywota, 
y pobożności fłuży, darowano jef mowi S. 
Piotr (A), tak tedy przez Chryftufa wizy- 
ftko nam darowano jeft, to jet wfzyfikie 
śrzodki, y pofiłki do zbawienia, ktorych- 
byśmy z nafzym ftaraniem, y ptzyłoże- 
niem fię używali, nie zaś, tak wfzyftko, 
ażeby nam nic o zbawienie nie pracują- 
cym cała Chryftufa fprawiediiwość była 
przywłafzczona; a toż nie jeft, obłudne 
tylko miłości ku Chryftufowi oświadcze- 
nie? jego tylko Świątobliwością pokry- 
wać fię, a w fobie famym jey nie mieć? 
nie jeft to kochanie jego, jeft to do więk- 
fzey jeízeze nienawiści dawać przyczy- 
nę, jeft to tylko ofzukaniem Chryftufa , 
obłudą, niefzczyrością, y żattem niezbo- 
żnym, ztak wielkiego majeftatu, y nie- 
ftworzoney mądrości „Pana! inaczey ko- 
chał Boga Dawid, ktory wołał do jegoż, 
Jerce czyfłe faworz we mnie Boze, a Ducha 
dobrego wznow we wnętrznościach moich 
(D. Serce czyfte mieć w (obie famym, y 
Ducha prawdziwie kochającego, nie u- 
ftnie, ale we wnętrznościach fwoich pra- 

gnoł 


Ch.) 2. Petr. 1. (/) Pfalm. 50. 


na. 


gnoł s bo y 
chanym by 


| fikieby na 


czenia, [el 
jącym milo 
Kacerze u 
na przywłe 
Chryftafon 
idzie, żeic! 
iako nie ko 
go, y tylk 
cych zwi 
Jtrzy, ktor 
od Chryft 
o włalną 
Przedwie 
dbaią. -A 
y dzifyna 
Hobie, że « 
ze wnątrz 
pobielanycł 
ści trupich 
dobni do! 
jolefu fpra 
| rozumieją 
fyć, fa po 
ktorzy mi 
rza rachu 
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jgnoł, bo wiedział, że Bog tak tylko ko- 
chanym być może, a poi minowfzy wizy- 
| ftkie by ye nieyiz uftne oświad. 
czenia, fercem famym „czyf tym y kocha- 
jącym miłować fiebie każe. Czego, że 
Kacerze nie czynią, a całą fwoją miłość 
[na przywłafzczeniu tylko fprawiedliwości 
|Chryftafowey zafadzaią. To też zat ym 
idzie, żeich Ociec Przedwieczny nie kocha, 
fiako nie kochających prawdziwie Synaje- 
CZE: igo, y tylko fię jego pięknością popifują- 
; pokry- |cych z wierzchu; bo Beg na ferce pa- 
s mieć? trzy , ktore nie chwytając fię śrzodków 
to więk- |od Chryftufa, y przez Chryftufa danych 
o włafną piękność, ktoraby ferce Oyca 
Przedwiecznego do nich pociągneła, nie- 
dbaią. -Ale oni niechcą tego poznawać, 
y dzitvna rzecz, iż nie Gia tego na 
fobie, że oni pięknością tylko Chryftufa 
ze wnątrz pokryci, fą podobni do grobow 
pobiel anych, ktore we wnątrz pełne fi ąko- 
[ści trupich, y. wfzelkiey fzpetności, fa po» 
dobni do Panien głupich, ktore nie mają 
“foleiu fprawiedliwości w lampach fwoich, 
rozumiejąc, żeim na cudzym oleju dë: 
fyć, fa podobni do kozłow fmrodliwych, 
ktorzy między trzodą owieczek od Pafte- 
rza rachuią fię, fą podobni do wilkow, 
g3 kto- 


WI 


alczę. 
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ktorzy przychodzą w fżatach owczych, 
a wewnątrz fą zwierzętami zaiadłymi. 
Bo coż jeft infzego człowiek miły Bogu 
u Kącerzow, wewnątrz grzechow y fzką- 
rady pełny iet, oleju świątobliwości w 
fercu fwoim nie ma, fpofobem kozła, 
fmtodem nieprawości cuchnie, potwarza: 
mi y zelżywościami na Katolikow, nie 
inaczey jak wilk zaiadłość wywiera, a 
jednak fzatą ni ewinności Chryftufa, przez 
niejakieś miłości iego oświadczenie po: 
krywfzy fię, rozumie, że fię oczom y fer: 
cu Oyca Przedwiecznego podoba. co być 
nie może, bo znają fię w Niebie na li- 
fach farbowanych. Wniefienie tedy jeft 
pewne, y nieomylne, że oni jako Chry- 
ftufa nie kochają, tąk też y Ociec Przed- 
wieczny onych nie kocha, Co jeft nay- 
więkfzą niefzc częśliwością dlą cz łowieką, 
ponieważ kogo Bog nie kocha, to muf 
mieć w nienawiści, nam Chrześcianie, 
tego wfzyftkiemi fiłami dokązywać potrze» 
bą, żebyśmy tak Chryftufa kochali, iż by 
nas Qciec przedwieczny kochał, Cow 
naftępującey drugiey Części objaśnię. Te 
jeft pewną nayi milf “Chrześcianie, żenam 
fłażyć powinne one owa, ktore Apoftoł 
do Efezew napifał :, wybrał nas : aymy 
byli 
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wym pat! 
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czem jego. (a). Bo dawfzy nam tyle łalk, 
y dobrodzieyltw przez Chryftufa, poka- 
zał dowodnie, że na nas mile y łalka- W 
wym patrzy fercem, co znaczy przez te U 
fłowa, wybrał nas przed Obliczem fwoim. 


byli świętemi, Y niepokalanemi przed Obli- 


Mile zaś na nas, y łafkawym fercem pa» W 
trzy w ten cząs, gdy iefteśmy świgtemi y I 
niepokalanemi, _ Co jeft jedno, jako być Mi 
kochaiącemi Chryftufa. Ponieważ ten h 
Chryftufa tylko prawdziwie, y ferdecznie A 


kocha, kto ftara fię być, przez podane 

Śrzodki:y pofiłki, przez jego zwyż wfpo= 

mnione, Święte y niepokalane życie pro» 4 
wadzić, Jeśli kochamy Chryftufa, jelte: | 
śmy we wfzyftkim ile być może jemu 
podobni. On w fobie famym jeft iprawie- 
dliwyra, y świętym wewnątrz, więc y 
my mufiemy mieć tęż fprawiedliwość ży= 
cia y świątobliwość wewnętrzną. Onieft 
głową nafzą wfzelkiey piękności, y my śli f 
Bofkich, a Niebiefkich pełną: Więc y my 

mamy być częściami, y członkami ieg 


0, 

we wlzyftkich myślach, fiowach, y u- 

czynkach Bofkiemi, y Niebiefkiemi. On | 

jeft Oblubieńcem dufz nafzych naypiei- b 
Gg 4 nICy- | 
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nieyfzym, y nayozdobnieyfzym, więc y 
my, ieśli dufze nafze fą oblublenicami je- 
go, powinniśmy być wewnątrz naypięk- 
mieylzemi. On ieft Bratem nafzym pier= 
worodnym, a Bratem tak dofkonałym , 
tak Oyca kochającym, tak wolę Qycow= 
fką pełniącym, tak wfzelkiey cnoty wy- 
obrażenie, y iftność maiącym, więc y 
my jeśli fie liczemy między bracią lego, 
powinniśmy być dofkonałemi, Qyca Nie- 
Diefkiego koćhaiącemi, wolą jego zawfze 
y wfzędzie pełniącemi, y wfzyftkich cnot, 
jeśli nie iftność, tedy wyobrażenie mają- 
cemi. Tego że OciecPrzedwieczny chcą- 
cy nas miłować, koniecznie po nas wy- 
eiąga, Świadczy otym Apoftoł: Przezna- 
czył mas podobnemi być wyobrażeniu Syna 
fwojegó, ażeby on był pierworodnym w wie- 
lu Braci (b). A iakież to byłoby wyobra- 
żenie, gdyby głowa była tak piękna, a 
członki tak fzpetne, gdyby Oblubieniec 
był nayozdobnieyfzy, y naywdzięczniey- 
ízy, oblubienica: tak fzkaradna; y nie- 
wdzięczna, gdyby brat był tak dofkona- 
ły, a drugi brat młodfzy, tak nieprawy; 
monitrum to jakieś, y poczwara byłaby 

nie- 
ZIE O AE 


©) ad Rom. $. 


godna mik 
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na Niedz. 5. po 


godna miłości Boga, a go dna famey jego 
nienawiści. Kied całym wyobra- i 
Í żeniem Chryftufa człowiek w fobie nofi, 
Í y tym fpofobem całego jego w fercu ma 
fwoim, o jaka wdzięczność, jaka tofkofz | 
ztąd famemuż człowiekowi wynika! jak IP EG 
jet wdzięczną rzeczą Chryftufa kochać, ff 
ten tylko poznać, y zrozumieć może, 
to żywą uwagą poznaje, jak jeft rzecz 
niefzczęśliwa kogo nie nawidzieć; gdy 
kogo nienawidzifz jak fię męczyfz w fobie, 
jak fię frafniefz, iakie mafz fufpicye, jak 
jefteś nie fpokoynym, cokolwiek w nim Ki 
obaczyfz, nic cifię niepodoba, czyli co 
on mowi, czyli co czyni, choćby on co A/M 
dobrego mowił, co dobrego czynił, wfzy- 
ftko fie ci nie dobre, wfzyftko złe wyda: | 
ie, oiak to umartwiająca pafiya! otóż 
przeciwnie uważay, gdy kochafz całym 
fercem Chryftufa, cokolwiek w nim jeft, 
tobie fię podoba, co on mowił to pełnifz, 
| co onz tobą ezyni to przyimujefz, y cho- 
ciażby co złego y umartwiaiącego na cie- 
bie przepuścił, wfzyftko to mile odbie= 
rzefz, bo dla iego miłości, wfzyftkie cięż- 
kości, wfzyftkie przeciwności, wfzyftkie HU) 
trudności, wytrzymujefz cierpliwie, po- 
nofifz mile, zwyciężafz weloło. Potym f 
G5 $ kie- Reis 
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kiedy Chryftufa kochafz, doznafz jego bez 
przeftanney opatrzności, hoyności wiel- 
kiey, miłofierdzia niefkończonego, miło- 
ści niewymowioney. A gdy tak on nigdy 
nie przeftaje dobrze czynić, coż fprawie- 
dliwfzego być może, jak bezprzeftannie 
takiego Dobrodzieją kochać? kochać Chry- 
ufa nic Wara. Do infzych cnot 
pełnienia, trzeba, albo filney konftytucyi, 
albo męftwa umyfłu, albo wyfokie 
go dowcipu, albo doftatkow, albo zdro- 
wia. Pifać chory y fłaby niemoże, ubo- 
gi iak mą dać jałmużnę? ażebyś fieretę 
obronił, potrzebą dowcipu, porady. do- 
fiatkow, ażebyś wielom świadczył, po. 
trzeba wiele mieć bogaćtw, żebyś wiele 
Pizecwnośgi zniofł, potrzeba męftwa u 
myfłu, żebyś wielu nauczył, potrzeba 
wiele famemu umieć, Chryftufą zaś nay 
milfzego, y nayłafkawfzego kochać, ro 
wnie może Krol, jak ubogi, rownie cho- 
ry, jąk y zdrowy, rownie nic nieumieją 
cy, y nayuczeńfzy, rownie głupi y nay 
mędrfzy, rownie faby, y naymężniey: 
fzy, owfzem Chtyftufa kochając , do wfzy- 
ftsiego, by naytrudnieyfzego wypełnie- 
nia malz gotowe y pewne pofiłki, goto- 
wą y pewną pomoc, gotową y pewną 
a- 


mN 


take, Zel 
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łafkę. Zebyś Chry ftufa nie kochał, żadney | 
niemafz wymowki, ktory mowi że go ko- j 
chać fzczerże, y w czynności niemoże, 
albo jeft jego 1ieprzyjacielem, jako, ży- 
dzi, poganie, y Kacerze, albo złemi po- | 
żądliwościami miz atr ndóianI ım, y 
w nich niefzczę utopionym fiebie 
być uznaje. Co? gdy taż miłość Jezu- 
sa nalzego, wizyftkie pow gaby ferca Qy- 
ca Przedwiecznego, w fobie zamyka, to 
ieft naypierwfze dofkonałości człowieka, 
ktore lą wfzyftkich innych cnot Bogu m i- 
łych zrzodłem, y począt tkiem, Ruchaymy to 1 
pięknie wypifującego Auguftyna Swięte- 4 
go. Być z Bo przez miłość , RU mg- i 

drościę, bo a re a 

p A 
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ak mafz T być wycieka 
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pychą nie być odniego odjetym, jeft fprawie- 
dliwością. Poty Auguftyn (a), Co gdy tak 
jeft, już widzicie Č. N. co to jeft Chry- 
ftufa kochać, już wiecie iak go kochać, 
żebyście byli godnemi miłości Qyca Prze- 
dwiecznego, czego że nie rozumieją, y 
niechcą wiedzieć Kacerze, jakiey fa, pro- 
fzę, nienawiścj Oyca Przedwiecznego go- 
dni? co gdy wy już wiedząc wypełnicie, 
Chrześcianie, iakiey będziecie, tegoż 
Qyca Przedwiecznego godni miłości? e 
tym żywym rozważaniem myślcie, Am. 


k 


(a) S. Auguftinus Epjft, 52. 
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core „ Marci u yz 
W ymawiał im niedo U; 
nie ferca. api 
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Ach! co za widok w oczach 
fię nafzych (nuje! o myśli? 
e jak ty to pojąć możefz £ 
ferce! jak ty to objąć pot 


jak to możecie ogłalzać ? widok ten jeft 


niepojęty, widok ten jeft nieobjęty, wi- | 

dok ten jeft niewyfławiony; Niepojęty Ii, i 

bo ktoż to myślić ważyłfię, aby cztowjek 

z przyrodzenia ziemikiego óciężały, żko- 

ści, żył, ciała, krwi złożony, m fię 

przez wfzyfikie Nieba, óne przen owfzy i 

na naywyżfzą Boftwa Stolicę wynofić? Nie j 

ebjęty jeft, beczyjeż toferce ogarnąć mo- | 
że 
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że taką radość, ktora zteyże myśli pocho- 
dzi, że Brat nasz, krew nafza, Pan nafz, 
Krol nafż; Nauczyciel nafz, Głowa nafza, 
taką chwały pełnością nad wfzyftkie ftwo= 
rzenia ziemfkiey Niebiefkie napełniony jeft, 
niewyfławiony feft, bo czyi to język dofta- 
tecznie wymowi, co ż teyże myśli, z tego 


ferca pochodzi, że fpofobemi tak dziwnym 


iołom, tak wdzięcznym ludziom,iniędzy 
yca, Słońca; y.G Niebiefkich ty- 
liżcznie one przew ąc Światłem; limi- 
harzami; między pułkow Anielfkich upada: 
jących na oblicze orfzakami, między tni= 
łym owym a niewypowiedzianym Oyca 
Przedwiecziiego; y Dúcha Przetiayś: przy- 
witaniem ; tenże człowiek; tenże Brat 
lafź y krew tafza; obok z Bogiem Maje= 
ftatii nieograniczonego; mieyfce zaliada: 
O zaifte! tępieje myśl! omdlewa fetce! 
ufta nieimieją ; jeśli to prawda jeft; to fig 
dnia dzifieyfżego w widoku tafzym ftawi: 
Ale; cojto ; co to jelt; profzę; za człowiek 
taki? Kto to jeft ten Pań chwały takicy? Ty; 
ty to jefteś JEZU moy! Bracie nafz! krwi 
hafża! Panie nafż! Krolu nafż! Nauczy- 
Cielu riafz! Głowo nafza! Ty jefteś ten 
Pań chiyały. © łzy gdzie jefteście? wys 
fiurzcie fię teraz z głębokości fetca moje: 
50, 


na W 
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go, oświadczcie tę ť dość, ktora mię te- 
raz napawa, dobąt ; eyi ię w fkryto- 
|ściach ferdecznych miłości! Jezus’ moy ; 
gbawpa mo. ten eal mi naukę drogi 
świata | żeślado= 
wania WE fil; s świątóbliwością 
Zywota w fzyftkie ftworzenid przew para. 
jąc, fimemu fię i í 
JStworcą , rown: 
| ciel; śmierć hani 
odniofi, ten Jezus 
do oftatniey| kropelki wy o , Ręce, no: 
gi, ferce właśne, dla i wienia y 
miłości dał przebić: I ten moy Je= 
Jzus, oto widzicie! Try ürntal mm ktokiem 
witępuje do Nieba, Ti f 
czoney, po Prawicy O 
ofiada, ftawfzy 6 
ba, ziemi y piekła całego Paben] 
rządcą, Zieini obrońcą, zgrofhi ścieleth p pie- 
kła. Tak C: N: w miłości fię dnia dźifiey= 
fzego (erca nafże rozpiywać mają: Teń 
widok ham prźyczyjią jeft: Ile gdy to uwa- 
żamy;iż do Nieba on po to w ftępuje, żeby 
był żiemi obrońcą; żebyśmy tam mieli Po= 
przedziciela nafzego y Pośrzednika do Oy= 
ca: Do Nieba tedy, dò Nieba już patrzcie 
Chtześćianie! Gdzie Chryfhis jeft naj Prä- 
wie 
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wicy Oyca fiedzący. (a) A wy Kacetże 
czego fłoicie patrzący w Niebo? C) Ten 
JEZUS, ktory wzięty jeft do Nieba, przyi= 
dzie, y będzie wam wywawiać miedowiar= 
Jiwo wafze y zatwardziołość Jerca: Atoli 
| poki on przyidzie, teraz z Niebá wam 
| ; mowi, Że nie jefteście pewni Nieba, dla 
j tego coja w pierwfzey Części powiem: 
Wniebowftapienie Pańfkie znieść powin- 
no njedowiarftwo Kacerzow, y fkrufzyć za= 
twardziałość ferca, - I dr giey Części 
Wniebowftąpienie Pańfkie ufianowić po= 
Winao Wiarę Prawowiernych, y wzmócnić 
iniękkość ferca. O tym ja mowić będę, 
a Ciebie Wniebo witępujący Panie o pos 
moc profżę. 


Z OO RKĆ fię w nauce tak poważney y 
zbawienney, jako powinna być nauka 
Duchowna, albo Kazanie, na wyfokość 
imyśli, y fubtelność wymowy, nigdy wpra- 
Wdzie nietrzeba, dnia jednak dzifiey(ze= 
go, żebym chciał tę powinność jak nay- 
ufilniey, y chiętniey, wypełnić niemogę, Sa- 
ina Uróczyftości wyfokość, nifkim ipofo- 
bem wymowy; poftępować niekaże, fa- 

mo 


(a) ad Gol. 3. (6) Aftor, 1. 
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na Wniebow fępienić Pańfkie 486 
Kacerzę H RUE 2 r 3 
b) Te mô Wniebowftąpienie Pańfkie, < żebym 
Jnieziemfkie; y ubogie; ale Niebiefkie y 
Pańfkie miał Kazanie przynagla: Ile że y 
chcącprzedfiewziętą materyi ofnoWę grun- 
townie dowieść „y o niey zbawienną mowę 
prowadzić; inaczey poftępować niedopu- 
|fzcza: : Wielka jeft rzecź wiara; y na niey 
cały interes Zbawienia gruntuje fię, utrzy- 
manie więc oney, do wfzyfikichi ufilnego 
jı Mtarania należy ; jako y zbawić Duszę fwo- 
" lig; naypierwizym ze wfzelkich zabiegow 
x powinno być pieczołowaniern. Ta zaś 
wiara; kiedy juź jeft w jakimi kraju utra- 
cóna; pofzło to z pietwizych głow onym 
rządzących niepilności; a pewnie y doło= 
Żemia fię do tak niefzczęśliwego obalenia 
powagi, ykiedy nadwerężona gdzie bywa, 
tam nadwerężona bywa, jgdziemyślwświa- 
towych tylko zatopiofia rządzeniach, inniey 
dbaoniey,byle zamyfłów fwoicli pożądany 
y pomyślny fkutek zawfże przezornie był 
| dopięty y otrzymany: Cały już ten nay- 
_ | pierwfzy interes na Duchowieńftwo zwala- 
` (ja; y gdyby gotakodftąpili; jak przyftoy- 
- fna jeft y należyta; to jeft: gdyby fami fię 
wihtereffa onego, naywiękize maxymy nie- 
oftrozną ciekawością roztrząfając, nie- 
—— |wdawali; toby żaifte według fwojey powin- 
Hh ności 
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ności uczynili,ale że częftokroć fię prźytra- 
fia, iż przez całe zaniedbanie tego, na czym 
fię yDufzyy ciała, y wieczności, y docze 
fności ufzczęśliwienie wfpiera, zwolna y w 
nich famych y wkraju, w ktorym fie rządzą, 
wiara dig obala, a niedowiarftwo niewiem 
jakie ftanowi, wzmocnić, Ducl townym, do 
ktorych to odfył ają, wfzelkiemi fiłami 
miękkość tak niebefpieczną ferca należy. 
Więc iż Chryftus Wynalazca y uftanowi- 
ciel tey wiary, zakończy ywizy wizyftkie 
dzieła nazieim, od ziemi fię {woją „ofobi- 
Ra bytnością oddala, a nad Niebo fie wy- 
nofi; Panem y Krolem wfzyftko władną- 
cym, nawetco do natury ludzkiey na fie- 
bie wziętey-zoftaje, Pańfkie też mufi byćy 
na ziemi ftaranie, ażeby uftanowiona przez 
Chryftusa wiara, żadnego nadwerężenia 
niemiała. Do czego moć im jeft przez nie- 
jakieś Zwierzchności z Krolem Niebiefkim 
podzielenie, aby jeśli nie nauk 
chowieńftwu czynić przyzwoita,ktorzy ma- 
iątę udzieloną władzę od Chryftusa jako 
naywyżlzego Kapłana J to mieczem y po- 
fkromieniem świeckim o to fię pod utratą 
zbawienia Dufznego domagali. Pr zy Wnie- 
bowftąpieniu tedy Pańfkim, Pańfkie jeft 
Kazanie, ale te zdami fię, ktorego fku- 
te- 


pważcie, 
ym bytnośc 


na Wniebowftapienie Pańfkie, 488 Fi 
keczność, yw powfzechnym zgromadzeniu ń 
wydawaćby fie powinna. Niedowiarftwo 
erzow jeśli fię kiedy znofićma, y krus 
fzyćzatwardziałość ferca, tedy przy Wnie- 
>oWfąpieniu jezusowym, ktore cała 
Chrześciańftwo roz 7 mi iędz y lu- 
Azmi y Pop aani W 


ło; jako: tą, wa- 
: może, y 
acerze, iż dodoftąpienia Ni 
wierze w Chtyftusa, ucz 
pramtoy ności; y niewiem 


kow,. ch) 
akiey wdzię 
je na wftępu 


iważcie, iż viętiza, w ca- 
m bytności fwojey t ludzmi pize= 
J r 


$ 


| iani, ińfzego była zdapia; zawfze albo- ge] 
viem W RY, a Szy była, żeby j 


fiu nga 
ppoyrz; 
ako každemu cowiekowi do oboty: na= j 
jara dała, tak yw jego Nayświętfzym cie- 
ih 2 le 


= 
la) Joan: 4. (b) Ibid: 
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le pewnie nigdy na zbawienne czynnno- 
ści nieprożnowała, te on uftawicznością 
do Nieba wynofił, te on na modlitwach z 
fkromnością fkładał , tymi on błogofławień= 
ftwo, nad pokarmami y nad infzym ftworze= 
niemi dawał, coświadczy Ewangelia, a wy 
tego nieczynicie wymyfłami ludzkiemi to 
nazywacie. Spoyrzycie na nogi Nayświę- 
tfze, te na gury na rozmyślanie 0 rze- 
czach Bofkich, dla modlitwy; dla po- 
ftow zaś na pulzczę, do Kościoła na 
dni Swiąt chodziły: Spoyrzycie na oczy 
Nayświętfze, te fię do Nieba uftawiczno-= 
ścią unofiły; łzami fię ciepłemi zalewały, 
miłofiernie na ludzi y grzefznikow obra- 
cały: Spoyrżycie na ufta iego Nayświęt- 
fze te fię częftym milczeniem martwiły, 
na modlitwy do Boga; na nauczanie de 
ludzi otwierały, fłowa tylkó od nich ży- 
wota wychodziły. Spoyrzycie na pierfi 
Nayświętlze , teo jak niezliczońemi raza- 
mi; weftchnienia do Boga czyniły; y fer= 
decznemi fię owemi wzdychaniami fodkiey 
miłośei wzrufzały, Spoyrzycie na ufzy 
Nayświętlze; te famemi fię tylko Niebie- 
fkiemi rozmowami napełniały, fame potrze- 
by Dufzney cielefne ub ogich ludzi o niefię 
obijały,. do przyjęcia y KARE 5 

„Zde= 


na | 


żdego, lit 


ciena Wiz 
mnym ub 
niebiefkin 
świątobli 
było, te 
wydanien 
czynność 
to jak Św 
(ZONE 20! 
na, jago 
fwoją zac 
żywyyp! 
jak naucz 
fiepowi! 
pienia, | 
Sakram 
y mowi 
Nieba, j 
niemoże, 
dowiarfty 
znieść po 
bowiąpi 
z wamij 
Ucznior 
tomnoś 
jedno dr 
cylium 
zmo|zet 


(a) | 


na Wniebowftąpienie Pańfkie 490 


żdego, litościwie fię nakłaniały. Spóyrzy- 

ciena wfzyftkie ciało Nayświętlze, telkro- 

mnym ubiorem przykryte, y te ułożeniem 

niebiefkim ludzi do ufzanowania, razem 

świątobliwości wzrufzające oporządzone 
było, te upadaniem na kolana pokorne, 
wydaniem z fiebie wiżyftkich cnotliwych 
czynności wyobrażenie miało, Y terazo 
to jak Świetney chwały azdobą przyoble- 
czone zoftaje! Twarz poftami wycięczo- 
na, jagody łzami poryte, oto jak fiońce 
fwoją zaciemiają jafnością: a nie jefiże to 
żywy y przenikający dowod, żenie tak jeft 
jak nauczacie , iż. Wiara czynności mieć 
niepowinna do chwały Niebiefkiey doftą- 
pienia. Nauczacie, iż w przenayświęt(zym 
Sakramencie ciała Chryftusówego niema, 
y mowicie, że Chryftus wfąpiwizy do 
Nieba, już ztamtąd fchodzić y zftępować 
niemoże, Wniebowitąpienie Jezusa tonie- 
dowiarftwo waize gromi y zbija, a zatym 
znieść powinno. Boczyliż nieprzed Wnie- 
bowitąpieniem fwoim Chryftus mowiłiż ja 
z wamijeftem aż do {kończenia świata, aby 
Uczniowie jego nierozumieli, iż cale przy- 


tomności jego, pozbawieni zoftaną, ani ta 


Jedno drugiemu przefzkadza mowi S. Kon= 
cylium Trydentkie (a) aby Zbawiciel nafz, 
zaw/zew Niebieua Prawicy Oyca fwojego fie- 

LO 


(a) Conc. Trid, Sefs. 13. cap. z 


ego natural- 
j 


Hientamym, 
J 


NYM, j 
przyton 
iR) 


poświeconą 
; Y fatecznie wierzyć 
smy: M ftąpił albowiam, aby napełni? 
fiko (6) mowi Paweł S. to jeft aby napeł- 
nil wizyftko darami fwojemi, między kto- 
remi jeft też ciałojego w SS. Sakramencie, 
ktorew nim dla nas zoftawił ku poży- 
waniu, Spoyrzycie na wftępującego Ww 
Niebo Jezusa poftać, czy nieuważacie 
błyfzczących fie nad światłość  wfzel- 
kich gwiazd, nad piękność wfzelkich ru- 
binow, ran wRęku, nogach y boku jego 
Nayświętfzym ? a uważając czemu nie- 
myślicie, jakim te rany przedfięwzięciem 
w ciele fwoim po wizyftkie wieczności 
trwające zofławił? Zoftawił one dla tego, 
Żeby w Kościele Tryumfującym, blogo- 
fławieni zawfze mielitświeżą odkupieniaich 
pamięć, żeby zanie z więkfzą ferdeczno- 
ścią onegoż bezprzeftannie kochali y wy- 
chwalali. Czego ze ludzie na ziemi żyją- 
cy widzieć niemogą, zoftawił Kościołowi 
walczącemu Nayświętfzy ciała y krwie 
fwojey. Sakrament, wktorym tak rzetelnie 
jeft 


6) ad Eph. 4. 


mentuCh 
a widzac! 
fkich, pie! 
Zbawcę í 
to, gdyby 
iż tak nat 
trzymujeć 
ciem, ale ź 
tego fame 
fzyć fię p 
SS, niego 
wać niel 
to niedo! 
dzicie 0 
Qycow | 


na wolno 
zwoliwiz 
nie fa W 
la, y R 
Chryftu 
5 
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jeft pod znakami chleba y wina, jak pra- 
wdziwie jelt ciało w Ranach jego już u- 
wielbionych, żeby używając tego Sakra- 
mentuChrześcianie,Dufzy pofiłek odbierali, 
a widząc go na Ołtarzach, y wręsuKapłań- 
fkich, niefkończoną Dobroć Odkupiciela y 
Zbawcę fwojego wychwalali. Anie jeftże 
to, gdyby infzych niebyło, jako fą, dowody, 
iż tak nauczając fzkaradnie błądzicie, y u- 
trzymujecie tę naukę niedofkonałym poję< 
ciem, ale zatwardziałością ferca, ktoreby Z 
tego famego, com dopiero powiedział, kru- 
izyć fię powinno. Nauczacie, że wzywać 
SS. niegodzi fię,y ich relikwii, a kości fzano- 
wać nie kazecie. Wniebowftąpienie Jezusa 
to niedowiarftwo wafze znofi. Alboż niewi- 
hy 


wadzi niewolę (a) jeńcow po 
na wolność y dzieciktwo Niebiefkie w*- 
zwoliwizy? A tych fądzicie, pewnie, iż 
nie fa w przyjaźni y refpekcie wybawicie 
la, y Ktola fwojego? nie jeft tak, 
Chryftus wftępuje w Niebo, żeby 
| pierwfzym zanas pofrzednikiem u Oy 


DELES EASAN E A. 
(a) ad Eph. 4. (b) 
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taky oni na to wftępują , ażeby byli Po 
ftrzednikami mnieyfzemi do Chryftusa, a 
przez Chryftusa do Qyca. To widzicie, 
jako nieprawdą światofzukujecie y fiebie; 
WniebowftąpieniePańfkie wafzeNiedowiar- 
ftwo potępia. O! Chryfte tryumfujący day 
aby fię y ferce od fwojey zatwardziałości 
fkrufzyło! Co y wewiż ftkich przeciwień- 
ftwach wafzych na uwagę biorąc, y onez 
Wniebowftąpieniem Jezusowym miarku- 
jąc, łatwo y dowodnie błądzenia wafzeo- 
kazać mogłbym,gdyby jak liczba onych jeft 
wielka, tak mi czas do mowienia pózwo- 
lony był niemały, dla tego famym wam 
do rozwążania takiego ochotę zoftawując, 
fam z umartwieniem niejakim dla tego, do 
drugiey Części niemniey fłachaczowi Kato- 
Jickiemu potrzebney, przeftępuję, Co u 
Kacerzow Niedowiaritwo, to u nas N. C. 
niedbanie e wiarę, co wnich zatwardzia= 
łóść ferca, že tak Wielkim Kościoła na- 
fzego dowodom wierzyć niechcą, tou nas 
miekkość niejakaś ferca „ żeonadweręże- 
nie jey, czyliw fobie, czyli w drugich żarli - 
wie nieuymujemy fię, y częfto w rożnych 
Artykułach nie jefteśmy mocni, a jedynym 
że jeft zginieniem czy dla złey wiary przy- 
wiążania, czyli dla dobrey niedochowa- 
aia ginąć. Jako więc Kacerzom Waiho: 
wftę= 


na W 


wiłąpienić 
znofi y pot 
ca ich kr 
Wniebowl 
miękkość 
Toż famo 
do Kacerz 
mowiłem. 
jącego Ch 
widzicie, 


| y pułkow 


melodyi Ñ 
taniem ca 


cychy toz! 
dzicie Trc 
zca dzifie 
do fwego 
niefłyfzyci 
czas ludz 
wlzyfcy w 
fwojey chy 
z Niebana 
| dzienazna 
pieniu, lar 
jeftat fwo 
jeśli chce 
niedbać p 
nalze ucz 
treba, 2 
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wftąpienie Jezusa wfzyftkie niedowiarftwo 
znofi y potęp.a, jako zatwardziałość fer- 
ca ich krufzyć powinno, tak nam toż 
Wniebowftąpienie y Wiarę uftanowić, y 
miękkość ferca ma umocnić y natężyć, 
Toż famo do was Chrześcianie mowię, co 
do Kacerzow, z infzym przedfięwzięciem 
| mowiłem. Spoyrzyciena Wniebowitępu- 
jącego Chryftusą, y profzę was, czy nie 
widzicie, owych jaśniejących SS. Mężow 
|y pułkow Anielfkich? czy nie fyfzycie 
| melodyi Niebiefkich, wdzięcznym przywi- 
taniem całą ziemię, całe Niebo łechcą- 
cych y rozchodzących fie mile , czyliniewi- 
| dzicie Tronu owego , na ktorym Zwycię- 
zca. dzifieyfzy, chwalebnie wfpierając fię 
do {wego Kroleftwa wftępuje? niewidzicie, 
niefłyfzycie tego, bo też y żyjący na ten 
czas ludzie nie wfzyfcy fłyfzeli, nie 
wfzyfcy widzieli. Ponieważ Chryftus całe 
fwojey chwały okazanie na czasow kiedy 
z Niebanafąd powfzechny zftępować bę- 
dzienaznaczając, teraz przy W. niebowftą- 
pieniu, famemu tylko Niebu | widoczny Ma- 
jefiat fwoy uczynił, nauczając nas że my 
yny jeśli chcemy chwałę Niebiefką ofiagnać, 
(przy. |niedbać powinniśmy o oko światowe na 
howa | nafze uczynki, gdy tego niekoniecznie po- 
niebo |tr.eba, zoftawując to tylko na widzenie 
wię- Nie= 
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Niebiefkich Obywatelow, przy fzczęśli- 
wym Dufz nalfzych da Bog do Nieba wftą- 
pieniu, y na ow czaskiedy wizy ftkichfpraw 
nafzych wzajemnie przed oczema całego 
Świata na fądzie Bofkim objawienie będzie. 
Atoli co dointefin wiary, jakoją Chryftus 
oczewiście wfzem wobec.nauczał y uftana- 
wiał, tak koniecznie należy onąż nietyl- 
ko wfobie mieć wnętrznie, ale też oney 
bronić y ją wyznawać w naymnieyfzym 
punkcie, widocznie, Oto y pod ten czas 
wiele Krolow, wiele głow y Kapłanow w 
Jerozolimfkim Mieście było, fiyfzeli 
wiarę od Chryftusa oczewiście podaną, 
miedbali jednak o nią, y to im na zgubę 
doczefną y wieczną wyfzło, w (amych fię 
tylko Uczniach Chryftusa wzmocniła, od 
ktorych fię potym po całym Świecie fzero- 
ce rozefzła. To wnas N. C. uftaaowić 
wiarę powinno, a nie tak pozwalać rzą- 
dom politycznym Oyczyzny albo imienia 
y domu każdego, o ucaleniu powfzech- 
ney fzczęśliwości myślić, Żeby ta myśl 
miała zabierać ftaranie, o utwierdzeniu 
wiary, bo z nią ftojącą, doczefne y wiecz- 
ne dobro uftanawia fẹ, znią fig wałącą 
obala. Niepomogły nic Kroleftwu Zy- 
dowikiemu wielkie owe zabieg, y mą- 
dre w fprawowamiu politycznym rządze- 
nia 


nal 


niz, ZEDJ 


uchronić l 


biegi Krol 
zola jeżeli 
jego wiarę 
wewl 


| pamię 
przy podj 
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jego y pođaj 
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mi (woje 


|daj: qc wan 
Chryftugo 
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—— 


(a) Act 


na Wniebo 


nia, żeb 
uchronić 


eż SŁ. Chr Yi | 
im opowiedzianey KANIE 
cz fię bez nadziei po- 
e porady y Zą- 
'alebne bar- in 
ienia fwo- W 
rzymując 
źŹ prze- 


| aniep tey, wai 
wftania obaliło, ta 
biegi Krol leftwa każ 
| zofą, jeżel iza praw Í 
ljego wiare p 
| we wfzelk i 
| ciwnych okoliczi 
| wwiiępującym do 
|wione, u ñe N.C. d 
trząc na nie, niepoz 
naymnieyfzym jey n r 
pamiętając na tak 
[przy podjęciu onych prac i 
wali, żeby to, co; on krwia ( woja nabył, 
[fie narufzać niem ogło, Do teg: 
Zbawi 
fawi, y 
|Pofrzec í 
[jego pođaje,y na was Soala 
Imi fwojemi y KRacerzami 
| Stefana z Prawicy Qycowii 
|dając wam fil y wzmacnia 
|Chryftusowi chwalebnego, 
|śliwiającego dzieła. Niech miękkość RE 
ça walzego, to Wniebowftąpienie Pań- | 


cie PE 


(a) Actor, ;.- 


nia 


fkie wzmocni, ażebyście byli mężnymi 
do dania odpóru wfzelkim zafadzkom, 
bądz od podeyśścia Kacerfkiego, bądzod 
ducha fprzeciwiającey fię wierze Oycow 
nafzych polityki zoftawionym. To zda- 
je fig do was wfzyftkich Chryftus y JOciec 
nafz Zbawca y Odkupiciel mowić z Nieba, 
co niegdyś Mathatyafz do Synow fwoich 
powiedział: Synowie wzmocnicie fig a mężnie 
fobie poftępnycie w wierze bo w niey, tyl- 
ko chwalebnemi będziecie. (b) Jeżeli w wfpa- 
niałych Mężach gdzie idzie o chwałę imie- 
mia, albo Oyczyzny, tam wfzelka ferca 
miękkość uftępuje, y w powziętym na od- 
fiecz wfzelkim natarczywościom męftwie, 
ftateczność y niewzrufzoność przychodzi, 
toż bardziey prawdzić fię ma, w praw- 
dziwych Katolickich fercach, żeby gdzie 
idzie o ocalenie,y fławę Wiary Chryftuso- 
wey. mocnili fię y mężnie fobie poftępo- 
wali. Ten będzie pożytek z Wniebowltą- 
pienia Pańfkiego, kiedy Chryftusa wafze- 
go na ziemi bronić , y za imie jego nieu- 
firafzonym fercem walczyć będziecie. O- 
baczycie wczafie, że odważnie na Nie- 
bo kędy Chrystus wafz wftąpił patrzyć 
będziecie, y kędy was poprzedził tam doy- 
dziecie, Amen. 


(6) Mach. I. eap. z. 
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ań kimi 


is guia noñ erunt Patrem 

| me. Joan. 16. | 
5 3 SPOSA RRC i Oy if, 

| Yro wam uczynią; iż nie poznali Qyca; i 

| ani mnie; 


Gporejąca W fercu Chryftufo< ń 
wym ludzkiey natury miłość, 
zawfze by w prawdzie ofobi- 

z fiá bytnością Z zrami towa- 

| półka rż zyfżyć na ziemi chciała, a= 

koli gdy czas przylzedł ; ażeby fkofczy- 

jfzy zbawienia nalzego dzieło, odcho- 

dził już doOycź; więkizą y fprawiedliw= 

szą zniewelony miłośc i nas mu= 

Ifał, wdzięczność twarzy Iwojey , y uff 

d owych wszelkiey jłodyczy pełnych do cza- | 


_— [hu uchyliwfzy: To przy odeyściu kocha- 
chas Mit 


KA: 
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o nafzego Jezusa śpiewaćby na 
walete przyftało, co niegdyś przez ufta 
Sałomonowe oblubienica Śpiewała, gdy 
kończąc przedziwne fwoje o miłości wza« 
jemney oświadczenia, z tym fię odżywa: 
uciekcy kochaty moy na podobień/łwo Jeloń= 
ka (a). Ta piolaka dziwnie odchodzące- 
mu od nas Zbawicielowi iłuży, ponieważ 
on uciekać od nas raczey zdał fię, niżeli 
odchodzić, tak właś jako złączona 
izy ludzmi przyjaźń, gdy pilnieyfze 
ereflaroziączyć fięod przyjacioł każą, 
dla walczących zfobą afiektow; innego 
(pofobu nie wynayduje, jak tylko, gwałt 
fobie uczyniwizy, rozftać fię z przytrzy= 
imującemi przez ucieczkę, tak, mowię; 
Zbawiciel nafz kochany, y kochający fer- 
i e, między walczącemi nafzey, y 
Qycowfkiey miłości afiektami, prawie 
gwałtownie fię od nas rozłączył; ucie= 
kać fię zdał raczey nie odchodzić. Słu- 
ży y to, Że na podobień/two jelonka, jelo- 
nek uciekający chociaż prędkim pędem 
w przedfięwziętą bietze fię drogę, coraż 
fię jednak okiem na pędzących fię za fo- 
bą obziera; co że Chryftus tiasz uciekas 
323 
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nas wiftnym po- 
1 z  dzifieyfżey Ewan- 
ife elii Tehe dochód * możemy. Oto 
[kko kochany jełonek, ię żadnych na 
Fi odludzi ni zywości 
ie bojący , na nas jednak trofkliwe (woje 
ley obraca, y jak mamy fobie bez nie- 
ow ska. życiu p W= 
fom pofte Z Z pozni 
kas, mowi, 
jawet do tak fn 
je nietylko będą a 
lijając, będą rozu! Bo- 
fu uczynili; P } godzina 
ycie niewinni ić ez to 
nężoboycy i 
fhi przed Bogien 
fle, czernuź to, y 
fczynig. To wam i 


Bogu przy- 
to Boganie- 
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to, tylko Z 
oł ER 


fuge czynią? © co to j 
nając, Bogu przez nie 
ugę czynić? zrozun 
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Jania, w ktorego 1 > 
Iiem; Kacerze, prześladując niewinnie 
kościoł, rozumieją; że zü przyfługę 


zi 
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czynią, a Boga y Chryftusa nie znają. IP 
drugiey Częsci: Prawowierni Boga y Chry- 
ftusa znający, Bogu przyflugę czynią, prze: 
śladując fprawiedliwie Kacerzow. O tym 
ja mowić będę, na więkfzą cześć ychwa- 
łę Boga: 
Z pierwizych maxym dofkónałości człoż 
wieka jeft poznawać Boga, druga 
teyże wagi jeft poznawać famego fiebie. 
Obiedwie; iż fą na fiły ludzkie trudne, a 
Z dtugiey ftrony potrzebne; więc mężo= 
wie dofkenałości pragnący, ni oco tak bar- 
dzo łafkawego Boga wzywali; jak żeby 
ich tym poznaniem udarować raczył. Je- 
den znaydofkonalfzych; czyli to do świą- 
tobliwości, czyli do nauki mężow. był 
Swięty Auguftyń Doktor Kościoła Boże- 
go; ktoremu w tym razie; y fami Kace= 
rze, ubliżyć nie ważą fię; ten w naypier= 
wfzym ufiłowaniu; y fani fię ftarał, y u- 
ftawicziością do Nieba kółatał, wołając: 
Panie! day mi poznać fiebie; day mi po- 
znać Ciebie! Bo wiedział ten Swięty; 
Słońce mądrości maż; że dofkonałość SE 
wizyftkich poftępkach człowieka być nie 
imoże; kiedy kto nie zna Boga; nie zna 
y fiebie. A nietylko dofkonałość być nie 
me- 


praw 
fie moźć 
ktorej W 
iż niekto 
wać maj 
ka dob 


Bogu pa 
cnocie c 
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ga, rozu 
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może, owfzem nay więkfzey w życiu nie- 
prawości jelt przyczyną. Czy znaleść 
fię może więklza nieprawość nad tę, o 
ktorey w dzilie zey Ewa ngelii czytamy, 
iż niektorzy nietylko niewinnie prześlado- 
wać mają,. ale też w tym prześladowaniu 
taką dobroć npaty wać; Że z tego uczyn- 
ku, ktory tyf jącznych piekłow z fiebie 
godzien jet, y v zdaniu fwoim naymilfzą 
Bogu palą biie Co może być, nie już 
cnocie człowieka; ale też przyrodzonemu 
rozfądkówi nad to przeciwnieyfzego? Bo- 
ga, rozumi ą; Że niebrawo czyniąc, 
a | ato zkąd oai W 
tąd to pocho 


a 
B > 


z 


żą- 
sladowali, y 
rozumie- 


ości nie mając „e 
prześladuj 1ją Kościoł; 


5 er— | 


eciwko Katoli oo zaboyftwa nie czy- 
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mili? Ża Konftantyna Kopronima Cefarzą 
Obrażoborcy więcey męczenników było, 
aniżeli přízed tym, pod jakim Poganinem, 
by nayobraźnieyfzym prześladowcą (b). 
O Donatyftach narzeka Święty Auguftyn: 
ktory Poganin tymyślić to mogt, co ci wy- 
myslali, Zè Dichownym nafzym wapno, Y o- 
cet w oczy wpüfzczali, ktorych y inf<e członki 
Jrafenym biciem yranami kaleczyli? procz te- 
go rdbowali domy niektore, y palik, y in- 
Jee uciemiężenia cżynih, to wjzyftkin zapo- 
wiadając, ktorzyby fie znowu Chrzcić nie 
chcieli (c). A Kacerze terażnieyfi, przy 
fwoich początkach, jakie zaboyftwa nie- 
winnych Katolików czynili? jak wiele ty- 
fięcy Męczennikow we Francyi, y Anglii 
do Nieba pofiali? ci wfzyfcy Chryftusa 
Uczniow zabijając, rozumieli, że przy- 
füge Bogu czynili, a co Przodkowie ich 
orężem, to oni teraz nauką, y jężykiem 
czynią, ktore prześladowanie tym jeft 
ciężfze, im fię nie kończy na umartwie- 
niu Ciała, ale fzczegulnie tylko na znie- 
wadze Majeftatu Bofkiego, co ludziom 
Boga kochającym, y prawdziwie onemu 
fłużącym, nad wfzyftkie męki, y miecze 
do- 


LL LLL e c 
(6) Ibidem epift. 122. (c) Sigebertns in Martirel. 
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dotkliwfza. A gdy to jefzcze Żarliwością 
niejakąś o wiarę czynią, kto prolzę, chy- 
ba komu wiara prawdziwa w fercu nie jeft, 
fendecznie nie ubolewa? Poganie, y Ma- 
chometanie wiarę tiafżą dla wiary prze- 
śladoWali; będe fami niewiernemi; a ci 
przez Jowa prawa ( moWił niegdyś Swię: 
ty Ambroży 2 Prawo prześladują , y chcą 
wiary bez wiary Çd)» Mówił Święty Hi- 
laty. Pr zyjacielami fig (zynią; a nieprz ;yja- 
cielan Imieniem y towórzyfiwem Chrze= 
ściańfkim fig żafzczytają; a wotynę hå gig- 
tóe wiodą; Chryftufa ( mowią ) Zwangelig 
gioje; | fłowo Bożć udaią; a a pod ta fu 

kieńką owieczki wilczą zujadłość tają (e 
Y boday niefłużą im fowa S: Augulty- 
hä: Przėslai łowcą Pogóńjki otibójzy 
bija jak leb, Kacerz p odżyś 
on zaprzeć fig Chr y fifa. $ 
gi) atiy czynit, a ten £ 
emu trzeba było cie í 
n 0 temu potrzeba. yności Cf. J: Cå 
wfżyftko ü nich pochodzi; ż tego że Chrze= 
ciati; y Chryftusa Ucźniow prześladują, 
a Boga y Chtyftusa nie znają: A wła: 
ii ż Śnie 


ŁK 


(d)S. Ambr. in Comm. ad Tit: 3. (e)S. Hilar- 
in lib: ad Conk. (f) $: Aug. enarr: in Pial: 39; 
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śnie tę okrutną ofiarę palą przed Ołta- 
rzem, ktory jako ow w Atenach miał na- 
pis ignoto DZO Bogu niewiadomemu (g). 
Bo chociaż w Boga y Chryftufa wierzą, 


prawd jednak Bofkich, y Chryftufowych 
wiado i nie mają, albo mieć niechcą, 
y dla tego o nich Chryftus powiedział, iż 
przycł w Imieniu fwoim Ch). Czego- 


by zie ili; żeby Chryftufa znali, kto- 
rego imie tylko powinne być wezwane 
nad nami, y ktokolwiek zna Chryftufa, 
jego imie wynofi, co on tylko nauczał, te= 
go nauczając fwojego zdania nie rozfiewa, 
Kacerze zaś z włafnego mowią, twierdzi 
tenże CI us (i). Ktokolwiek zna Chry- 
ftusa, jego za Panay Krola fwego uzna- 
je. Czego zaifte Kacerze nie czynią. Co 
jak prawdziwa jeft, każdy to poznać mo- 
że, kto taką uwagę nad ich nauką uczy- 
ni, jako czafow fwoich Swięty Bazyli 
miał. Kiedym (mowi ) wtych burzliwych 


myślach zofławał; y i ofkliwiem rozważał, 
coby z na była tych w nauce rog- 
o mi ma pamięć owo; cojefł 
tow/kich : kazdy co fie mi 
ziało to czynił, y że tamże zaraz 

ii g przy- 


4) Joan. 5. (ż) Jean. 18. 
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przyczyna, CZ 
w owe dni ni 
gdy mi 1 


racye 


yw 
Z 


iż fię to u zyftko w nauce TZOW W y- 
daje, a racye włafne fwoją pow vaga fobie 
układaj ją, Chryftusowe w Ewangelii flon 


na fwoy fens fztucznie nakre 

dług myśli, y zdani aje 

ow fwoich 

wie, że znają Chryfi 
y że fię do niego przyznają? ] 

Świętfzym Sakramencie jego uznać praw- 
dziwey bytności niechcą, nie wierząc wy- 
raźnym flowom one egoż, iż tak jeft tw 
dzącym, y wierz é konie ecznie rozkazu- 
jącym. Y ŻĘ w izczegulności zdanie 
fwoje, nie według Chryftufi owego nauczą- 
nia rozfiewając, to we wfzy ftkich prawey 
wiary, yj nauki fercach, bez żadnego po- 

Ii 3 wąt- 


(a) S. Bafil. in Proem. lib. moral. 
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wątpiwanią wzmacniają o fobie przyzna- 
nie, że Chryftusa; y Boga nie znają, nie 
znając nauką fwoją prześladują Kościoł, 
prześladując rozumieją, że fprawiedliwie, a 
przeto iż Bogu przyfługę czynią. Biada im, 
nam zaś Chrześcianie naymilfi ( zaczynam 
drugą Częśc) niech w tym razie pełni fię 
co Chiyftus powiedział: Błogo/ławieni ktorzy 
prześladowanie cierpią dla (prawiedliwości. 
GQ). A pełni fię nietylko w prz fzłym ży- 
woacie, gdzie będziem z prześladowcow 
tych tryumfowali, ale też, y wteraźniey- 
fzym, gdzie nam ztego prześladowania 
wielki pożytek wynika, a pożytek taki, 
ktory na więkfzą, nietylko duiz nafżych, 
ale też chwałę wiary, y Chryftufa nafze- 
go przychodzi, Kacerfką niefpokoynościę , 
mowi Swięty Auguftyn, jako ze. fnu lemi- 
wa nafza fie ocuca zręcznośę, żebyśmy 
pifma pilniey roztrząfali, z ktorych aby w 
owczarni Chyfłujowey Żadney fzkody. mie 
było, mogłoby fie zabiec. A tak przez więl- 
ką tafkę Zbawiciela, tož famo czym nieprzy= 
jacię na zgubę nafzą godzi, Bog przemie- 
nia na pomoc (c). Y w drugim mieyfeu: 
Gdy wiele rzeczy do wiary. Katolickiey ta- 

g= 


Cb) Matt. 5. (©) S. Auguft: epit. 105. 
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ieżących Kacerfka fztuczna niefpokoyność 
PrZeWrACA, oneż, aby 7 iwko im obro= 
nione byc mogły, y rożwazamy pilniey y 
zrozumiewamy jaśniey y ufil y opowiada 
my, y kiedy nieprzyjaciel wfączyna o tym 
kwefiją, toż famo nam ftaje fig nauczenią 
fie okazyą (A). Wielki tedy pożytek zte- 
go prześladowania Chrześcianie naymilfi 
odbieramy, kiedy wiara nafza przez to fię 
jaśniey przepowiada, a w fercach fię na- 
fzych mocniey korzeni, Atoli gdzie o 
wiarę, y cześć Chryftusową idzie, nie 
trzeba mieć takiey cierpliwości, żeby fię 
gnuśnością zdawała.  Prześladują oni 
Kościoł, więc y nam onych prześlado- 
wać należy, niech jaką miarką mierzą, 
yim też'bywa odmierzono; prześladują 
niewinnie, my ich prześladuymy fprawie- 
dliwie. Co żebyśmy prawnie, y ze wfzelką 
fprawiedliwością czynili, powinniśmy mieć 
naypierwiey za cel wfzyftkich nafzych po- 
ftępkow Boga y Chryftusa, ktorych bronie- 
my. To żaś inaczey fię ftać nie może, jak 
kiedy go należycie poznamy, żeby fię o 
nas twierdziło, że Boga y Chryftusa zna” 
my, a jako fzanować, y kochać, ktore- 
zi 4 go 


Çd) Idem libro de vera Relig. cap. 8. 
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go nie znafz, niemożefz, tak y- bronić. 
Zarliwość: bez nauki jeft właśnie jakobyś 
biegł na bezdroży, gdzie im prędzey, y 
ufilniey bieżyfz, tym fię daley od drogi 
oddalafz. Zarliwość dobrey woli prowa= 
dzić powinien dobry rozfądek, Ślepa jeft 
wola, więc ją rozumem rządzić potrźe- 
ba. Widzicie C. jakiey zguby Kacerzom 
nie poznanie Chryftufa ftaje fię przyczy 
ną, jeśli więc obronić fię od nich chcecie 
inaczey tego nie możecie dokazać, tylko 
przez poznanie jego. -Ale o jak wielu ro- 
zumie o fobie, że Chryftufa znają, kto= 
rzy go, albo wcale nie znają, %ałbo jeśli 
znają to mało coś y nie jaśnie. Nie zna- 
li, y nierozumieli, mowi Dawid, a w cie- 
mnościach chodzą Ce): Więc C. niech wam 
da Bog ducha mądrości do. poznania Chry- 
fufowego mowię flowy Świętego Pawła 
Cf). Co wtenczas uczynicie, kiedy po- 
winności wiary Katolickiey , bądz od Ro= 
dzicow, bądz od Duchownych nauczają- 
cych wiadomość należytą mieć będzie- 
cie, bez ktorey wiadomości, obyczajow 
do zbawienia potrzebnych mieć nigdy nie 
możecie, tym bardziey od prześladow= 
cow 


(e) Pfalm. 81. (f) adEphef. x. 
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cow Kościoła bronić nie potraficie. Y 
przeto fprawiedliwie Kościoł nakażał, 
aby pod ciężfzkim grzechem na dyfzkurfa 
z Kacerzami o wierze nie wdawali fię ci 
ludzie, ktorży fundamententow, y iftoty 
artykułow wiary niewiedzą dofkonale, bo 
przez to podają w okazyą dla tey nieu- 
miejętności do zniewagi prawdy w wierze 
będącey, na zarzuty. wykrętnych Kace- 
rzow odpowiedzieć nie mogąc, oraz przy- 
chodzą do nadwerężenia oneyże w fobie, 
w jakimkolwiek punkcie przekonani. Dla 
czego wftyd iet wielki,  niewiedzieć 
Chrześcianinowi tego, co do wiary po- 
trzeba; jeśli wftydem jeft nazywać fię 
Studentem, Lekarzem, Teologiem, ow- 
fzem rzemieślnikiem jakim, niewiedząc 
tego, co do tey fztuki, albo powołania 
wiedzieć należy, wftyd wielki jeft nazy- 
wać fię Chrześcianinem, a iewiedzieć 
co Chryftus nauczał, y co Chrześciania 
ma wiedzieć. To fię mowi o pofpolitych 
ludziach, ktorży w edług powołania fwe- 
go dofyć maig, to wierzyć, co jeft z dufz 
onychże zbawieniem. Lecz ludzie do 
tego od Boga powołani, aby nietylko o 
włafnych dufz, ale też, y o drugich u- 
fzczęśliwieniu wiekuiftym ftaranie mieli 
1i 5 fpra> 
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fprawiedliwie prześladują Kacerzow, nie 
tak na ofoby ich, jako raczey na naukę 
naftępując, y oną wfzędzie burząc, bo 
przez to wielką Bogu przyfługę czynią, 
uymując fię za cześć, y honor jego, tak 
bardzo przez błędy nieznośne Kacerfkie 
zelżony, potym, że ta prześladowanie, 
Jefi tylko zbiciem zarzutow ich w wierze 
Chryfiufowey, a zatym ludzkiemu zba- 
wieniu przeciwnych, przez to famychże 
Kacerzow dulze, Krwią Chryftusa niefkoń - 
czoną odkupione ratują, y im niewypo- 
wiedziamy pożytek przynofzą, ponieważ 
w ciemnościach będących oświecają, y 
naytrudnieyfzy ułatwiają zbawienia ich in- 
teres. Co oni gdyby dufze włafne kocha- 
li, miłym y wdzięcznym fercem przyi- 
mowaliby zapęwne, y jako zawize Ko- 
Ścioł ich w tey fporce zwycięża, tak che- 
tnie, y na ufzczęśliwienie (woje opatrznie 
zwyciężyć fię dawali, czego albo przez 
upor, albo dla infzych foremnych przy- 
czyn, uczynić przecie nie chcą, jako 
wraz obaczemy. Dofkonały wojownik 
roftropnie zawfze uważa dzielność w nie- 
przyjacielą zwyczayną, y ma fwoje pe- 
wne opifanie, jak zktorym .z nich poftą- 
pić. Toż y w nalzey przeciwko Kacerzom 
woy- 
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woynie, y fprawiedliwym prześladowaniu 
uważać fię powinno. Czworaki, jet ro- 
dzay Kacerzow. Jedni fą uporczywi, a ci 
znaląc w prawdzie, iż odltępują od po- 
wizechnego zdania Kościoła, y dawnych 
Qycow, atoli przez pychę, y zatwardzia- 
łość umyfła, ażeby fię nie zdali być od 
3 dy przekonąni, uporczywie w fwoima 
biędzie zoftają. A ci fą właśliwi Kace- 
rze: jako naucza S. Auguftyn (a): Dru- 
dzy fą żarliwi, Ktorzy ani z pychy, ani 
z uporczywości, ale z niewiadomości ja- 
kieyfiś fą fał(zywie wyperfwadowani, że 
ich iekta z prawdą, y Ewangelią zgadza 
fię, y dla tego tak pilnie, y gorąco oney 
bronią, iż zdają fię łatwiey Życie łożyć, 
niżeli oney odftąpić. Trzeci fą oziębii, 
ktorzy; ani zpychy, ani z niewiadomości, 
ale z infzych niepotrzebnych y nikczem- 
nych przyczyn zoftają w fwym błędzie, 
y kiedy. im o wierze, aby fię nawrocili, 
wfpomnaiłz, to oni wymawiają fię, albo że 
fię już w tey. wierze fwojey urodzili, y 
nie rzecz jek w niey nie trwać, albo Że 
nie śmieją być Katolikami dla krewnych, 
Panow, przyjacioł, w tęyże z nimi fekcie 

bę- 


(a) S. Auguft. de Civitate Dei lib. 18. cap. 51. 
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będących, albo że dobrze, y wygodn j 
im być w oney, Czwarci fa wąćpliuj jędług 
ktorzy proftym fercem chcieliby fię na 
czyć, tylko że nie mogą natrafić natakic 
ktorzyby ich należycie oświecili. Upo 
czywych tedy dla nawrocenia ich prześl 
dując, trzebą trzymać w dyfzkurfie fp 
fóbem fzkolnym , nie pozwalając im n 
od tego, co powinni probować, odit 
pować, bo inaczey z hałafem tylko rze 
fię niefkończywizy dokończy, potym md 
żna na nich y furowe natrzeć, co być p 
winno z uwagą, Żeby było bez fłow ur 
źliwych, ale przez fkromną y fprawiedll 
wa naganę. Z żarliwemi, trzeba łagodn 
poftępować, y nie tak ich racyami, jak 
taczey modlitwą do Boga polecać. 
ziembłemi, rzadko fię z pożytkiem nada 
rza, bo oni więcey. fobie, fwoje preten 
fye ważą, niżeli prawdę, tym trzeba mo 
cno dowodzić, że potrzebnieyfza im jef] 
wiara, jąk wfzyftkie ich pretenfye „dol 
ftatki, przyjaźni iníze, y że dla nich 
nie mogą fprawiedliwie zbawienie dufz 
utracić. “Z watpliwemi, należy. poczyna 
adrze, y łagodnie, objaśniając ich wej 
dług każdego pojęcia. Coby wfzyftkoł 
fzerzey można opiląć, w tym Kazaniul 
do-| 
| 
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dofyć jeft na tym, Żeby-poznali Kacerze, 
jak oni nieprawi ią, gdy Kościoł 
{woja nauką niewinnie pod pokrywką 
trzyfługi Bogu, prześle „a jak my 
Wwedług wiadomości od Chryftufa o Bogu, 
nady wierze daney fprawiedliwie czyniemy, 
jak przez to Bogu przyfługę, onym mi- 
łość okazujemy, gdy ich przyzwoitym 
dna każdego fpofobem, ufzczęśliwiając 
jdgufze ich prześladujemy , Amen. 
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KAZAN y MYSLI. 
Na Niedzielę Smiąteczną. 


Vado €? venio ad vos. Jóan. 14. 

F. Część, Z Kacerzow żaden przycho- 
chodzącega Pociefzyciela przyjąć niemo- 
że, bo godlą przeciwney wiary zafmuca. 

II. Część. Z Prawówiernych ten tylko 
przychodzącego Pociefzyciela przyjąć mo- 
że, ktory ga dla przeciwnych obyczajow 
nie zalmuca. 


Na Poniedziałek Swiąteczny. 


Uommnis qui credit in eum non pereat. Joan. 3. 

I, Gzęść. Odfzczepieńcy niewierząc te- 
go coby o Duchu Swiętym wierzyć po- 
winni, y w tym życiu zginęli, y w tam- 
tym zaginą. 

II. Część. Prawowierni kochając Du- 
cha S. tak jak go kochać powinni, y W 
tym życiu w nim fię znaydują, y w tamtym 
znaydą. 


Na Wtorek Spiąteczny. 


Qat 
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Qui intrat per ofiium, Paftor ef ovium 
Joan. 10. 


l. Część. Odfzczepieńcy y Kacerze Du- 
cha Swiętego w Pafterzu Rżymfkim nie- 
znając, nie lą owieczkami Ducha, S; 

TI. Część. Prawowierni będąc owiecz- 
kami Ducha S. w Pafterzu Rzymfkim Du- 
cha S. znają, 


Na Niedzielę SSS. Troycy, 


Euntes docete, Matt. 28. 

I. Część. Kacerze niemogąc fię wy- 
nieść przeciw Troycy „Nayśw. rozumem 
wynofzą fię przeciwko jey wa 

IT, Część. Prawawierni unofz ząc fię ku | 
Troycy Nayświętlzey wolą, mogą fię ką 
niey wynieść y rozumem, 


Na Dzień Bożego Ciała, 


Chnro mea vere eft cibus, €5 fanguis meus Vea 
re eft potus. Joan. 6. 

I Częsć Chryftus prawdziwie. będąc 
przytómnym w Nayśw. Sakramencie, pra- 
wdziwym jeft pokarmem, prawdziwym, 
napojem, więc Kacerze fałfzywie mowiąc, 
Że nie jeft tam Chryftus przytomnym pra- 
wdziwie, falfzywie MARY fałfżywie pra- 


gną. H 
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II. Część. Chryftus prawdźiwie będąc 
nym w Nayświętfzym Sakramen- 
wdziwym jeft p pokarmem, pra- 
więc prawowierni, 

e twierdząc, że jefttam Chry- 
omnym prawdziwie, praw dzi- 
;ć , prawdziwie pragnąc, 


Na Niedzielę wtorąpo Swiąt. 


enam ma Luc. 14. 
Kącerze domag fię pod 
go Sakra- 


dwoma koniecznie ofobami 
mentu; a tym famym rozumie 
ley oni im jak rozumieć nal 
to ftronią od tey 1czty , 
wymawiają fe od niey, a ti 
jąniewd dzięcznością ku Chryftuso« 
IT. Częst. Prawowierni niektorzy mniey 


uważając dobro wynikające ZE godnego ù- 
częjzczania do tego Se ramentu. mniey 


rozumieją onim, a przeto ftroniąc od tey 
EPEE 


ueżty Niebiefkiey y płochemi fk 
wymowkami, niewdzięczni 
Chryftusowi. 


Na Oktawę Bożego Ciała „ albo 
podczas Cztere ech Epaugelii. 


Alta- 


8 
schut 
jc zuchwa- 


niefp 


Jeol 


Altaria Tua, Domine virtutum, Rex meus 
© Deus meus. Pfalm. 83 

I. Część. Chryftus w Sakramencie jeft 
Panem mocy, jeft Panem cnoty; jeft Pa- 
nem mocy dla potęgi przeciwko Kace- 
rzom, jeft Panem cnoty dla Świątości ku 
Prawowiernym. x ; 

II. Częsć. Chryftus w Sakramencie jeft 
Krolem jeft Bogiem; jeft Krolem dla Ma- 
jeftatu firafzliwym przeciwko Kącerzom, 
jeft Bogiem dla łafkawości litościwym ku 
Prawowietnym, 3 


Na Niedziele trzecią po Swiąt, 


Et qucrit diligenter donec inveniat eat. 
Luc.l152 
T. Częśc. Kaceze im pilniey wiarę zgu- 
bili, tym pilniey oney niefzukają. 
II. Część. Prawowierni, ktorzy pilniey 
Dulzę zgubili, pilniey oney fzukać mają. 


Na Niedziele Czwartą po Swiąt. 


Rogauić euma terrareducere pufillum, Luc. 5. 
4. Część. Kacerze niedozwalając Chrze- 
ścianom oddalać fię od ziemi przez śluby 
Zakonne, niechcą mieć Chryftusa na ziemi. 
1]. Część. Prawowierni chcąc mieć 
Chry- 


Chtyftusar 
by Zakon 
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| Cyt. 
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; | Chryftusana ziemi, oddalają fię przez ślu- 
Š | by Zakonne od ziemi. 


Na Niedzielę piątą po Smiąt. 


ości ky | Vade prius reconeiliari Fratri tuo: & tunc 
| offeres munus tuum ad Altare. Matt. 5. 
I. Część. Kacerzeiż Ołtarza y Mizy nie. 
mają, przeto fię y zfobą yz nami zgodzić | 
| nie mogą. i 
II. Część, Prawowierni do Oltarza y H 
Mfzy przyftąpić niemają, ktorzy fię ,z fo- 
| ba wmilośći nie zgadzają. x 


wig, | "SPA ) 
“ | Na Niedziele Jzoftą po.Saciąt. 


| Ez dabat Difcipulis fuis ut apponerent. 
JS J o FE 
reZ Marc. 8. 
| I. Część, Kącerfcy Miniftrowie, że nie- 
. s . 3 . 
pilnięy | rozdają ludowi rawdziwego od Chryftu- 
pilniey 4 p 5 y 


rym ku 


Eo canh 


mają. | sa chleba, niefą czci gòdni od ludzi. 

i l Część. Kościoła Rzymíkiego Kapłani, 
piat, | że rozdają ludowi Prawowiernemu chleb 

** | od Chryftufa prawdziwy, godni fą czci od 
m | ludzi, j w 
hrze- ! 
śuy | Na Niedziele fiodmą po Smiąt. I 
ziemi. 
mieć Ommis arbor que non facit frutium bonum | 
Chry- excidetur, Matt. 7 Í. StA 
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pić. Kacerzow dó dobrych uczyn= 
kow powinien wzrufzać ogień piekielny 
palący. 

IT. Część. Prawowiernych do dobrych 
uczynków parma zachęcać światłość 
Niebiefka zapalająca. 


Na Niedzielę ofiną po Smiąt, 
Et fede cito © fcribe. KA 16. 

AC: Kacerze wielką złość popeł- 
SA kiedy fałfzując Pifma rozfądne y 
wiecznotrw ae chcą uczynić prędko prze- 
mijającemi, a (woje ni terozfądne y prędkie 
chcą uczynić wiecznotrwałemi. 

Ii. Prawowierni wielką nieprawość peł- 
nią, kiedy nie według Pilm rozfądnych y 
wiecznotrwałych czynią, a fwoje prędkie 
y. nierozfądnę na wiecznotrwałość pi ilzą. | 


Na Niedzielę dziewiątą po Świąt, : 
Quia venient dies in te te. Luc. 19 

I. Cześć. Dla Kacerzow żarazliwych 
nauk, przyidą na nich dni zarazliwe. 

IE Część. Dla Pr tawowiętnych zarazli- 
wych obyczajow przyidą na nich dni żara- 
zliwe. 

Na ry dzielę: dziefiątą po Świąt. 
Qui in fe confidebant tanquam jufti © afper- 
nabantur ceteros. Luc. 18. sA 
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JE Część. Kacerze, S 
ftwem ran dufznych nie le zą , bofię o nich 
ani z,fobą ani z Bogiem w miiości nie zga- 
dzają. 
Il. Część. Prawowierni y z Bogiem y 
ae w mi fie zgadzają , leczącra- 
Sakramentow. 


raj: eft 


Deum. Luc: 
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I. Część. Kacerze pogardzając odpu- | 1 ty 
ftami, trądow grzechowych pozbyć nie= Ściołamow 
` mogą, a niechcącpo mieyfcach Swietych „aj 
| chodząc 'chwałę Bofką wielbić, ftają fię | w Swee 
i Bogu niewdzięcznemi. wić powini 
A j i) j II. Częst. Prawowierni używając Od- Na Nid: 
puftow, trądow grzechowych pozbywają, ta 

a chodząc po mieyfcah Świętych wdzię- * | Quid voni: 
czność Bogu oddają. Í. Część 


HER «7 [dziwie Ch 
Ma Niedzielę czternafią po Świąt. D 


APEE AE miej 
Ne follicitis fitis anime vefire.. Matt. 6. JI Ce 
1. Część. Kacerze tak trofzczą fięo cia- pławdziwi 


ło, że fię nie trofzczą -o dufzę. 

LI. Częśc. Prawowierni, tak fię mają 
> o dulzę, żeby fię trofzczyli yo Na M. 
ciało. 

Ma Niedziele piętnąką po "Świąt. | Qoi ffi 
Et turba ‘multa Civitatis cum illa. Luc. 7 | 1 Corll. 
I. Część. Kacerze, iż obrządki przy | ;,/*: 
TAS 3 p wić o uzdi 
pogrzebieniu umarłych znofzą, dowod ży- kał 
wy podają, że ich nauki między żyjące: | Kuug 


wie koche 


mi być nie mogą. to ILU 

TI. Częśc. Prawowierni gdy obrządki nić 
przy |pogrzebieniu umaryłch pełnią; do- | ŻY7M ah 
wod|żywy podają, że między żyjącemi | "E7 


Pye diigomoga: Na Niv 
Na Niedziele Szefnafig po Swiąt. Ania, 
Si 


DeC 


| Si licet Sabatho curare? atillitacurunt. Luc. I4. 
I. Część. Kacerze to o Swiętach Ko- 

| ścioła mowią, coby milczeć powinni. 

| ZI. Część. Prawowierniniektorży otym 

| w Swiętach Kościoła milczą, coby mo- 

| wić powinni. 


a [Na Niedziele Siedmnafią po Świąt. 


Quid vobis videtur de Chrifio ? Matt. 22. 
E l. Część. Kacerze nie kochając praw- 
jest Chtyftusa, o nim fałfzywie rozu- 


il Część.  Prawówietni rozumiejąc 
i praw dziwie o Chryftufie, jego prawdzi- 
| wie kochają. 
| > z > 
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| + Ap AR jk e nie łatwo jeft 
to czynić. 
| ZI. U Prawowietnych tak łatwo jeft 
| czynić uzdrowienie chotych, y odpufcze= 
| nie grzechow, jak łatwo otym mowić. 


| Va Niedziele dziewiętnalią po Swiąt. 
jigi |. Amice. Matt. 22. SE 


$)9( $ 


I. Część. Kacerze będąc tylko fkryte- 
mi pr ami tusa, a oczewifte- 
mi niep e 2 zaginą. 

II O: 4 

II. Czesi dPEWowiet ni będąc oczewi- 
ftemi tylko  przyjacielami Chryftusa, 


a fkrytemi nieprzyjacielami , „rownie za- 
giną, 


Ma Niedziele 


© Domus ejas tota. Joan. 4. 
; Kacerftwa w Oyczyznie jako 
fię od Panow zaczęły, tak fię na Panach 
yikończą. 

11. Część, Prawowierność w Oyczyznie 
jako fię przez- Panow zaczęła, tak przez 
Panow będzie y do końca. 


efta po Świąt. 


Na Niedziele dwudziefłą pierwfzg 
po Swiątkach. 


Matt. 1g. 
żywot Lutra. był 


Oblatus eft eii 

I. ~ Czesi. W 
wymiarem w Py ftki ki jego. 

TI. Częśc. Wfzyltka n: ka Prawowier- 
nych powinna być wymiarem wlzyftkiego 
żywota onych. 
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Na N liedzielg | 
po DZU 


dwudz 


beunies Pharifæi. Matt. 

T: Cześć. Wfzyfcy Faryzeufzowię uftą= 
| pić powinni, w porowna o żywota 
| ktory prow adził, y tey nauki ktorą poda- 
ią: | wał "Kalwin 
A II, Cześć. Wfzyfcy Prawowierni odftę- 
pować powinni, jak od tey. nauki ktorą 
podawał, tak odtego żywota, ktory pro- 


wadził Kalwin. 


Na Niedzielę dwodziefłą trzecią 


po Swiątkac ch. 


CRO 


„Et vivet. Matt. 9. 
1. Część. Dwojaka złość życia popťze- 
| dzającego Kacer miftrzow, był początkiem 
| dwojakiey złey śmierci ony a śmierć | 
była początkiem dwojakiego złego życia 
11 nafitępującego. 
| FI. Cz Dwojaka dobroć życia po- 


przedzającego Prawowierny ch, jeft po- 

czątkiem dwojakiey dobrey Śmierci onych, 
| a śmierć jeft pocz: atkiem dwojakiego do- 
| brego życia naftępuiącego. 


Na 
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Na Niedzielę oflatnig po Swiątkach. | `z 
Qui legit intelligat. Matt. 24. A 3 
I. Część Kacerzewfzyftkie fwojebłędy | % 
czytać powinni w Xięgach fwoich Kacer- ŚLE 


i 
miftrzow w życiu, ieśli życzą fobie onych | i 
w Xięgach nie czytać na fądzie. 
11. Część. Prawowietni wfzyftkie fwo- 
je obyczaje czytać powinni w Xięgach fu- 
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mnienia fwego w życiu, jeśli życzą fobie Na N 
nych, w Xięgach nie czytać na fądzie. IA 
Na Poświęcenie Kościoła. EE 

Im Domotuń opertet me manere. Lic. 19. adc 
I. Częśś, Między domami ludzkiemi, Ouch 


Kryple y Zbory Kacerfkie nie fą domami 
Bofkiemi , a żatym niemając domow Bo- 
fkich Kacerze, nie powinni mieć domow | 
między ludzmi. | 

IT. Część. Prawowierni między doma- JE 
mi ludzkiemi mają prawdziwe domy Bo- | 
fkie, a zatym y w domach fwoich ludz- 
kich powinni mieć Domy Bofkie. 


z ZA 


| 
| 


C. 19. Vado €? venio ad vos. Joan. 14. 
izkiemi, Odchodzę, y wrocę fię do was. 
domami | 
ów Bo- | 
domow | 
y doma- | 
my Bo- żeli Chrz. umknienie wdzię- 
ch ludz-  czney Chryftusa wafzego 
NE Ofoby, przez Wniebowfią- 
pienie niedawne, z dobro- 
śtliwym ferc wafzych ko- 
| chających przyfzło umartwieniem, juź 
| twarz fmutną wypogodźcie, przyfzedł oto 
KA- | 3 WYP + > przy wież 
| 


KAZANIE 


erca nal 2g 


äs. Jaźci: w SA niem 
jego nie widzicie, |ev U 
ź w ten czas gdy przyi- 
ii vieczj. w Majeftacie 
» żywych y umarłych fądzić , atoli 
natury Bofkiey, jako od wasnie 
tak, ( gdybyścietego nie pozna- 
wali, ) oto y te raz jeft. Przybył dnia dzi- 
fieyfzego tenże Bog, ale w infzeyrowney 
Bogu Ofobie; nie przybył Bog odkupiciel, 
ale przybył Bog pociefzyciel. Jeżli więc 
B iciela kochacie, tąż miłością 
Ja kochaycie. Jeżli miła wam 
była byti Boga walzego Chryftusa, 
niech wdzięczne bedzie y Boga Ducha 
przybycie. O fodki gościu Dufzy witay- 
że! o Óy cze ubogich, ftrapionych Pocie- 
fzycielu, pożądany przybyway : Ciebie 
ferca nafze żądały, Ciebie ufta nafzewzy- | J 
wały. Oto otwieramy Dufz nafzych przy- onion 
a A wnie wfzedły miefzkał, abyś |abyśnyGo 
„ dary łafkfwoich złożył, fkła- 
wości odpuścił, odpufzcza= Í wym bik 
ty ea zachęcając miło- | nosć Pod 
Ścią fwoją zapalił, zapalając w niey ftate- piciela. | 
czne wytrwanie darował. Tyś jeft palcem | ko Doka 
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Na Niedzielę 


Świąt. 


woje! Tyś jeft 6- 
gorące fiużby two- 


kniem, wzniecay w 
ley upały. Tyś j i bkiem fpraw w nas 
ia y tefknice do Nieba; Tyś jeft ję- 
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yftus, abyś 
tie rządził, abyś zwi 
ei nas ey Kościoła, zn 
ością [mylnoś lyftował, abyś Wiary niefka- 
wam fzytelności;, po wfzyftkie dni Świata tego 
sa, jprzeftrzegał y pilnował; Rządź f(zczęśli= 
cha wie; nauczay nieómylnie; orzeftrzegay 
-ldobrotliwie! Tak Słuch.. na takie fię dziś A 
„||jpowinniśmy zdobywać do Gościa tego wi- | 
ie Itania,inatakie wzywania, na takie |ż i 
wzy- [bo ta jeftjego włafność,dla tego on jeft zefła= 
- |ny, po toon do nas przychodzi. Nafza jeft, 
abyśmy Go miley wdzięcznie tylko przyjęli; 
fa onego nie zafmucali; bo będąc praw i i 
| wym Bogiem, tak iftotną ma w fobie wła- | 
3c miło- | fność Pociefzyciela, jak Chryftus Odku- dh 
ey itate- || piciela. Przeto jako Chryftus w tych tył- | 
acem | ko Dafzach wdzięcznie przebywa, ktore 
abifcachi | mu wftrętu nie czynią do odkupienia, tak 
fer- A 2 Duch 
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Duch Przenayświętfży; u tych radośnie „pe 
do 


gości, ktorzy mu nie ią prz kodą do po- |! 
ciefzenia -Ta zaś prze w dwojakich ||? 
że , w fercach 
prawowiernych, | 
hu fprzeciwią w 
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f ajach, O tym więcte- 
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F przyjąć mo- 
» ktory go dla przeciwnych obyczajow | porzano 
aera O tym ja mowić będę. Na aby przy 
więkfzą cześć y c iwake Boga; niebie prz 


i Doa człowiekowi wrodzona , w ka- 
żdey wprawdzie żyjącey na świecie 
ofobie bydź dofkonała powinnna, atoli w 
tych naydofkonaliza, ktorzy ofobliwfzym 
fpofobu życia uftanowieniem, z fzeręgu 
powfzechnego gminu zoftają wyjęci. Ta. 
kiemifą ci, ktorzy prawem z Nieba wnie- | kodarów 
fionym, od drugich joddzieleni, onymfię jako Bog 
we wfzyftkich poftępkach y obyczajach 
rządzą. Bote prawanie tylko już w fo- ABA 
bie (a) Ex 


bie, jak w życia 
do zbawienney Pe 
jak między ludzm 
| ftoynie obchodzić, 
poftąpić ma każdy, 
dają. W Prawie p 
nym, Opatrzny na I 
Bog, widząc ze jakiś 
| dzie jednego k 
rodu mają, co 
ściwych każdem 
dziać zwykło, a chcąc aby lud je 
brany, ui nych noitronnych N 
w przyzwoity m dla ludzkości w 
polz anowaniu SRS to też p 
aby przychodnia każdego, nietylk 
| febie przyjmowali, aleteż onemu nic ta- 
kiego nie czy! coby go zafmucić mogło. 
o żydzi pr rzeftą pili w ten czas, 


3 


rc —— 


E sary ba nietylko t 

nucali, banie ty 
tnie umęczyli, y za- 
yie, przeto t ni 
ia jego nie W 


jeli, owizem y z 
{mucali owf. 
mordow 
ko darow oc 


jako Bogoboycy 
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ftępcy godne odebrali karanie, bez Ka- 
płana, bez Krola, bez Ołtarza, w tym 
jefzcze życiu po świecie rozprofzeni, znie- 
ważeni od wfzyftkich, naukaranie tamte- 
go Świata dotkliwfze zgotowani. Chryftu- 
sa wprawdzie Chrześcianieprzyjeli, kie- 
dy go, jako prawdziwego Boga fwego 
przez Chtzefty Wiarę uznali. Lecz przy- 
chodzącego dziś Ducha Przenayświętlze- 
go, jeżli prawnie y należycie przyimuje- 
my, każdego to zoftawuję fumnieniu, A 
to tylko o Prawowiernych powiadam, kto- 
rym y naukę jak fobie poftąpić z tym go- 
Ściem mają, w drugiey części podam. O 
Kącerzach zaś poki fwojey fię wiary trzy- 
mają, chociażby naycnotliwizych| ( jeżli 
tylko może być tam prawdziwa cnota) 
obyczajow byli, Śmiele to, y niezawo- 
dnie twierdzę, że gonieprawnie y niena- 
leżycie przyimują, przeto, że fię temu 
Pociefzycielowi fprzeciwiają, y przeci- 
wnością wiary onegoż zafmucają. A nay- 
przod wyperfwadowali fobie iż każdy z 
nich ma Ducha S. tak jak zwierzchność 
Kościelna, y cały Kościoł powizechny ze 
wlzyftkich ftron na Koncyliach zgroma- 
dzony, dła czego, co do wiary we wlzy- 
fikich onych trudnościach, każdy znich 

wizcze- 


wizczegul 
dzić; jwe! 
mać fe, # 
maczyć, Y 
ze każdy 7 
machy Mi 
jąc tegoż | 
uk Dokto! 
zbawienne 
pracy do 
tać fig mal 
ala, kto! 
al p 
uki wiary 
cha, nie 
ale tylko 
ktorych 
waćtrudi 
fikim inny 
fznemi, £ 
niem? jeń 
fię onemi 
nie ludzki 
jedności 
jeft jedn 
dność, 
układa | 
rzy co 1 
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| wfzczegulności może sne roztrząfać, fą- 
dzić, y według (wego zdania decyzyitrzy- 
mać fię, że każdy znich może Pifmo tłu- 
maczyć, yzniego fwoją wiat gruntować, 
że każdy znich może rozeznawać o Pafte- 
| rzach y Miftrzach Kościelnych, y że mą- 


jąc tegoż Ducha bez żadnych Xiąg y Na- j 
uk Doktorow Świętych, może wiary fię ! 
zbawienney trzymać, y zbawie! bez i 


pracy doftąpić. Takich naypierwiey  fpy- 
tać fię należy, jeżeli takiego Duct 
mają, ktorą drogą ten Duch S. d 
zedźł Ponieważ wiemy 
uki wiary należy, ChryftusT 
cha, nie do wfzyfikieck w 
ale tylko do głowy rządcat 
ktorych tylko należy roztrzą 
wać trudności wierze za 
fikim innym tey decyzyi fłuchać 
śznemi. A nie jeft że to Ducha 
niem? jeft zapewne,bo przez to fpr 
fię onemu, owfzem go od fiebiew! 
nieludzko, ponieważ on będąc 
jedności tam tylko przebywać moż 
jeft jedność. A jakaż, profzę, 
dność, gdzie każdy według (wego 
układa wiarę y Pifmo tłumaczy, a to wi 
rzy co rozumie y chce? zaifte przyjąć dla , 
A 4 te- 
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tego famego Ducha Przenayświętfzego nie 
mogą, jakoż y dla tego oń do nich nie 
przychodzi. Potym, Duch Przenayświę- 
tfzy jeft Duchem Prawdy, a możeż prze- 
bywać prawda w jednym fercu z kłam- 
fiwem? To być niemoże; więc iż Kace- 
íze tak wiele fałfzow w fwoiey nauce ma- 
ią , ktore fię' y Chryftulowey, y Qycow 
SS, y Kościoła powfzechnego prawdzie 
iprzeciwiają, Duch S. w nich przebywać 
niemoże, bonie może fię Bog prawdy zgo- 
dzić z fzatanem oycem kłamftwa y fałfzu, 
naofiatek tám Duch S. przebywać nie mo- 
Że, gdzie nauka jeft nie zgadzająca fię z 
Nauka Chryftufową. Ponieważ Duch S. 
miał tego tylko uczyć, co miał wziąć od 
Chryftufa, a nic przeciwnego jego naukom 
nie ftarowić. Wchodząc zaś w roztrzą- 
Śnienie wfzyftkich maxym nauki Kacer- 
fkiey, wfzyftko tam ofądzifz czego Chry: 
us ani w pómyśleniu miał nauczyć, ow- 
fzem przeciwnie podawał. Duch Przenay- 
świętlzy tam przebyweć nie może, gdzie 
nie Duchem, a wfzyftko ciałem jeft według 
owey zapowiedzi Bofkiey w Pifmie: Wie 
bedzie nigdy zofławać Duch moy w człowie- 
ku bo ciafem jejł. (a) Ktoraż, profzę, 44 
1- 


NL 


(2) Gen. 6, 


gò pozval 


rzow? WO 
wiary. prze! 
cha nie obi 
am pr: 

dia f 


ściołow nie 
tułu niema 
świętlzego 
poftanowio 
f ichadzek i 
| Bożego 0 
kiem, iż 
nieważ 2 
Botkiey, . 
tego. A 
nazywa Di 
cha Swiete 
fee ją Kos 
jeft w dru 
jakim jek 
dzie przeł 


iciom (0) 


zel 
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ligia ciała pożądliwościom tak wfzyftkie- 
|go pozwala, jak teraznieyfzych Kace- 
|rzow?2 wolno Xięgi ich y` uftanowienie 
| wiary przeyrzeć, wfzędzie ciało nie Du- 
| cha nie obaczyfz. Duch Przenayświęt- 


‘ciele miefzka, 
cerzow takich Ko- 


fzego. ` Ani niech nie mowią , że Apoftoł 
nazywa Dufze Chrześcian Kościołem Du- 
cha Swiętego Wiewiecie mowi, iż ciała wa- 
fze fa Kościołem Ducha S. (b) Ponieważ 
jeft w drugim Pifmie, że Duch mądrości 
jakim jet Duch Przenayświętfzy, mie bg- 
dzie przebywał w ciele poddanym nieprawó- 
$ciom (c) Bo y oni jeżli fą ludzmi mufzą 

A 5 mieć 


(a) Pfal. 1o. (b) 1. ad Cor. 6. (a) Sap. 1. 
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mieć y ułomności ludźkie, co y fami przy” 
kiedy mowią, że nie podobna czło= 
zachować Przykazani ia wfzyftkie= 
, a nie zachowując aby jedno, mufz 

zelzyć. Od grzechow zaś gdyby byli o- 
fzczeni, żadnego fpofobu nie mają, ja- 

już nieraz powiedział, Z tego wfzy- 
ftkiego y z wielu innych dowodow, kto- 
rych dla krotkości: czafu nie wyliczam te- 
raz, dochodzić fię łatwo y-bez wątpienia 
może, że Ducha Przenayświętlzego, dziś 
pożądanie na Świat przychodzącego: tak 
miłego Gościa z wielkim fwoim niefzczę- 
ściem nieprzyimują, bo go dla przeciw= 
ney jemu'y Chryftusowi wiary zafmucają. 
Otożem fię omylił, nie zafmucają , nie, 
bo jak go mają zafmucać, kiedy. go przy- 
byłego niemają? Do was C. N. tę drugą 


Część Kazania obracam. pzd iście w nie< 


winnym fumnieniu przyjeli do ferc. wa- 
fzych, tak miłego z Niebiefkich krainprzy- 
chodnia, nie żafmucaycież go, miechciey- 
cie, mowi Apoftoł, za/mucać Ducha Świę- 
iego. (a) raczey to fobie na żywą uwagę 
bierzcie, co tenże Apoftoł o Duchu Swię- 
tym dziwnie przyznaje. Samże Duch mo- 


(a) Ad Eph. 4 


kiego wele 
niepodlee 


Synowi. 
jt, prz 
ani przy 
cie praw. 
a Doktor 
Otoż te 
(że D 
zanmi, 
fil , ztby 
gdy tak: 
Że do ty 
przyche 


e Swiąt. 


wi jeczeni „owiedzianymiwfawia fig 
= a J 4 JE 
y może- 


jef ; 
niepodlegą , a prz cie jęczy, ajęczy nie- 
wypowiedzianiey wftawia fię za nas; wf 
wia fię za nas: do kogo? fam do ( 
to być nie może. Do Oyč 2 j K 
(ność, Žeby co da ludz- 
jjętey natury, był zafi 
ńcą ża nami. Duch Prze- 


nayświętfzy rowiiy jet Qycu, rowny jeft 


Synowi, natury nafzey na fiebienie przy- 


jał, przeto ani jęczeć ani wftawiać fię, 
ć i J ld c 


ani przyczyniać fię zą namimoże, aprze- 
cie prawdą być mufi, co prawdy Uczeń, 
a Doktor Kościoła Chryftufowego mowi. 
Otoż te lowa tak tłumaczy Grzegorz S. 
Ge Duch Przenayśw. jęczy y wfawia fig 
za nami, kiedy w suafzych [ercach to czy- 
ni , zebysmy jęczeli y wołali do Boga. Co 
gdy tak jeft oczewiitość Prawdy wynika, 
Że do tych tylko prawowiernych Duch S. 
przychodzi ci;tylko onego do ferca przyi- 

mu- 


Rom. 8.(b) S. Gregor. in ep.adRom 
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mują, którzy taką w fobie Ducha Prze- 
nayświętfzego fkuteczność czują, że co 
tylko przed tym zafmucało onego, ża to 
ferdecznie żałując, jęczą y wzdychają, 
wołają o odpufzczenie do Boga, poprawę 
ftateczną nieprawych pofiępkow obiecują, 
y łafki wytrwania w łafce, z ferca uprzey- 
mego od Boga żebrzą. Taki człowiek 
nie zafmuca Przenayświęt(zego Ducha, bo 
fię mu już nie przeciwi ani fię chce prze- 
ciwić w obyczajach, y Duch też Przenay- 
świętfzy wdzięcznie, y pożądanie do nie- 
go przybywa, miefzkanie wnim zakłada, y 
fkłada dary, a to takim fpofobem.  Nie- 
ma człowieka na Świecie, do ktoregoby 
Duch Przenayświętfzy przybywać nie ża- 
dał, bo jeft Bogiem prawdziwey miłości, 
z ktorey żąda, aby w/zyfcy od niego ftwo- 
rzeni byli zbawieni (a) Przybywanie to, 
jeft wnętrzne do ferca natchnienie, kto- 
remi wzywa człowieka chwytania fię 
śrzodkow od Kościoła y Prawa Ewange- 
licznego do zbawienia podanych. Czyli 
to jefteś w famym Kacerftwie, czyli też w 
Wierze powątpienie malz jakie, albo o 
nią niedbafz, powiedz że mifumnieniem, 

nie 


(a) Ad Timoth. 2. 


| ffuje? kie 


| 


| 


Ni 


nie czujelz 
nia, że ta 
nia Duly 
rę o piu 
ewne n 
żyznawa 
BS oc j 
jeżli nie Zi 
Ducha Prz 
zgubę two 
zwolnieni 
wierze ulo 
tocznych: 
wowierne 
czy nie u 
kolwiek! 
to, 6001 
z chęcią 
cit; jeśliś 
wlzyftkim 
lityką wc 
rężył, te 
przyftoi n 
fobie cho 
chowani 
mi zabie 
grzechu 
znay fie, 


nie czujefzżew fobiejferdecznego upomnie- 
nia, że tak czyniąc naypierwfzy zbawie- 
nia Dufzy interes y śrzodek, to jeftz Wia- 
rę albo pfujefz;, albo nadwer z w fobie, 
zapewne nie wierzę tobie, jeś! Ś fię nie 
przyznawał do tego: Coż.to jeft; pr 
jeżli nie żądanie przybycia; y ko 
Ducha Przen: Boga miłości, ktory pewną 
zgubę twoją widząc; ciebie od niey ze- 
zwolniem chęci ; tylko twoiey, odw uż 
fiłuje? kiedy fłyfzyfz ; albo na Kazaniach o 
wierze ułożonych ; albo w dyfkurfach po- 
tocznych. o teyże, materyi, między Pra- 
wowiertnemi mądrze prowadzących fię, 
czy nie uznajefz w umyśle fwoim jakiego- 
kolwiek wzrufzenia wnętrznego ; żebyś ua 
to, co oniprawdziwiey dowodnie mowią; 
z chęcią zapalił; albo fię do wiary nawro- 
cił, jeśliś jąutracił; albo jeśliś jefzcze ze 
wfzyftkim nie urracił, tylko omamiony po- 
lityką w fobie przez powątpiwanie nadwe- 
rężył, tego napotym poprzeftał, atak jak 
przyftoi na Prawowiernego ftatecznie ją w 
fobie chował, y żarliwie u wfzyftkich o za- 
chowanie jeyprzed wfzyftkiemi doczefne- 
mi zabiegami obftawał. Czyli to jefteś w 
grzechu y nieprawościach ciężkich, przy- 
znay fię, profzę cię, mafz fpokoyność wnę- 
trzną 
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trzną? możefzże doll konale mal ak u- 


Mtożejżże być wefoł 
S.zafmucenie, utraciwfzy t; jego poświę 
ącą w fabienofifz ? nie czujelzż e zatym 
by na moment na każdy dzień tey m 
żeś Boga obraził ? niedotyka ciebie j 
nieuftawieznie, to czafem (umnienie? nay- 
nielzczęśliwfzym jefteś gdy tego jaż nie 
czuje z, a kiedy czujefz, coż to jeft jeźli nie 
kołatanie do ferca grzechami, żamk knię- 
tego Ducha Prz świętfzego ktory 
chce miłofiernie tego; abyś jego już nia 
zafmucał, a fiebie wiecznie nie gubił, kto= 
remu gdy chociaż ze wftydem ale pokornie 
otworzyiz ; owoż w ten czas Duch $.v toż 
bie jęczy niewypowiedzianie ; to jeft: żal fer- 
deczny w fereuza grzechy wzbudza ;w/ła- 
wid fie za ciebie; to jeft: daje ci chęć, y 
pobudkę do uciekania fię do Boga twego z 
przeprolzeniem y wzywaniem miłofiedzia 
jego do. odpufzczenia, wołania pomocy 
jego, do prawdziwego wyznania win przed 
Kapłanem; atak już ten Pociefzyciel łafkaz 
wys Bog miłości, do ferca przybył: Przy- 
bywfzy zaś gotow miefzkanie założyć, Je- 
żli go znowu przeciwnemi obyczajami nie 
zafmucifz. A wierz mi; gdy zafmucifż, iuż 
ci 


tych łów 


| Ducha S 


ścią już 


(a) Deut. 


bo fie Bognie daje żartować 
Ducha S: wiefzże, jakiegoś Bí 


my lepiey S: Au 
łoży: Żarliwości Bofkicy ; mowi où 
niem znaczy fig jego Opatrzność 


f 


Jakimi niepokojem jego, | 1 Di 
nayfpokoynieyfza y nay zetelniey/za fý 
dliwość, przez ktorą żadney Dufz 
pufźcza ,. żeby albo jatfzywyi 

w wierze, albo złemi poźąd wościami w 
byczajach zachwycońa zofia vald. Poty ten 
S. a Boga kochający Doktor. (b) z kto- 
tych flow widoczna nauka, że przylowfzy 
Ducha S. nie trzeba go żadną przeciw 


(a) Deut. 4. (6). S. Aug. Lib. Contra Adimantom 
fpanichæi Difcipulum. 
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dkiego ukarania nie Ścierpi, a gdy 


bez pręd 
to dla złości przewrotney niepomoże, u- 
ftąpi precz,y tak niełatwo znowu tego Go- 
łąbka pod {woy dach zwabifz, a może y 
igdy dla fprawiedliwego gniewu jegoż: 
Takim fpofobem Chrz. Duch Przen.do ferca 
wafzego przybywa, takim fpofobem miefz= 
kanie zakłada. Jakieżby zaś z darow złożo- 
nych wam czynił ufzczęśliwienie, to da 
Bogw taftępujących Kazaniach dowiecie 
ię, teraź zaś dofyć wamto wiedzieć; jak 
Duch Przen. przyimować fię ma, y jak przy- 
jęty niema być zafmucony. Ztąd lituyciefię 
nad Kacerzami, pioście za nich Ducha Przes 
nayśw. żebyich myśli oświecił, do pozna= 
nia tego niefzczęścia, ktore w nichjeft, że 
Ducha S. dla przeciwney wiary przyjąć nie 
mogą, a fobie kiedywąm niewinność fu- 
mnieniaa o przybyciu jegodo Dufz wa» 


izych wiadomość podaje, winlzuycie. A. 


K 
Q 


t 
+ 
1 


ža dniem 
ku y ciel 


| bywa nam 


więklzy w 
Wcżo! 
AE 


fię wzi 
dzifiay ja 
ma fwoj 
człowie 
naturze. 
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Ta koa edziałek Smiąt. 


zk = 
Ut omnis gti Cr. fu eumnon pereat. Joan. 3° 
Aby wfzelki ktory wierzy weń nie zginoł. 


é d To ü as Chrześcianie dzień dzi- 
fieyfzy Poniedziałku Swią- 
tecznego, fprawować po- 
winien w fercach, codzień 

za dniem poftępujący, czynić zwykłw wie- 
ku y ciele ludzkim. Każdego dnia przy= 
bywa nam lat, y W dofkorałości wieku już 
więkfzy wźroftbierzemy ; tak poczęta dnia 
wczorayfzego , za przybyciem Ducha Nay- 
świętfzego w fercach h nafzych miłość, już 
dnia dzifieyfzego powinnaby w więkfżym 
fię wzroście ukazać; y dofkonalfza być 
dzifiay jak wczora. Bo miłość Bofka w nas 
ma fwoje ftopnie y pomnożenia, tak jako 
człowiek ma fwoje wieki y poftępowanie w 
naturze. Człowiek w niemowięcym, albo 

dzie- 
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dziecinnym wieku cały polega na cudzym 
rządzeniu , bofięfam tządzić dla niedofta 
teczności rozumu jefzcze nie może, już w 
o wieku (am fię, albo do do- 
brego , albo do złego kłania, przybywamu 
dowcipu y rozeznania, kiedy zaś w mę- 
fkim już y doyrz wieku będzie, już 
nie tylko fię fam rzą dzi, ale też y drugie- 
mi rządzić może, bo doftateczność rozu- 
mu fpofobnym go czyni dotego. Toż famo 
w fercu nalzym miłość Bofka ma czynić, 
Dnia wczorayfzego Duch Przen. ‘w Poftaci 
egnia przybyw zy, zapalił w nas (achgdy= 
bym prawdę mowił) miłość fwoją, grzechy, 
ktorego zafmucały, znilzczywfzy. A to 
czyniąc rządził nami jako Ociec niemo- 
wlętami, jeśliśmy fię tylko jego rządzeniu 
puddali. Dnia dzifieyfzego, już powinniśmy 
fię pokazać jako w wieku doyrzallzym, tak 
w teyże miłości dofkonallżzemi, żebyśmy 
już rozeznawali złe od dobrego, cokolwiek 
Ducha Przen. bliżey już dotykać y zafmu- 
cać może, a co go bardziey y dofkonałey 
tozwefelać. Więc iż Kazania na to w Ko- 
Ściele Świętym fą uftanowione, żeby przez 
niey chwała Bośkaod naymnieyfzego nad- 
werężenia wiary byłażarliwie broniona, y 
miłośćku jemu w fercach a 

at- 


bardziej Í 
przet 


ciach h nal 
li, a wipo 


| Wiem ja, i 


W 


poch iod zi 
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wzmaācħiała, 

edziałku Swią= 

będę, ażebym 

acerfkiego zelże- 

nia ochronił, y v N. C: wi miłość 
onego, wzajeci. , i s ; y dano 


rw niey 


ie. W ktorych E ach Wia- 

l znieca w chę= 

ciach né aleś ażeb yśmy dobrze wierzy- 
D, àa w [pomi j ? e nas 
wzbudza, żebyśmy nie e dobrze ñie zgineli. 
Wiem ja, iż Kacerze te Rowa pochwyci- 


wizy z nich nam dowieść chcą, że dofyć 
jeft Wiarę mi ftufa, aby kto nie 
zginoł. Lecz 7 j Į 
na fię jednoczyć z n ością, te fłowa ca- 
le ich zdaniu ri , atym. famym po- 
twierdzaią że Duci . ktory jeft Bogiem 
miłości do liebie nie przymują, com w 
yfzym I Kazaniu powiedział, wi 
taczey y. dotkliwfzą Duchowi Na 
dazatym yw wierze prawdzi 
S aty cy albo Odfzcze 
, ktorzy nie chcą przy= 
+ Duchowi S. iż od Syna Bofkiegó 
pochodzi, co jef nie tylko zafmuceniem 
ong 
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onego, ale też grzechem, kiory fig ani w 
tym życiu, ani wtamtym odpu(zcza, Prze- 
to te Kazanie Poniedziałku Swiąt. na ich 
ie poświęc w pierejzey Czę- 
ścipowiem: Odfzczepieńcy nie Wierząę 
tego coby o Duchu S. wierzyć powin- 
ni, yjuż wt yciu z i, y wtamtym 
zginą. a řawowierni ko- 
„takjak go kochać po- 
winni, y w tym ź nim fię znaydują, 
y w tamtym fie żnaydą. Otym ja mowić 
będę Na więkfzą Cześć y Chwałę Boga. 
ftanowienia Bofkich Obrad od Madro- 
Ù sci świata tego przeniknione być nie 
mogą, chyba ludzkiego rozumu ciemności 
światłość prawdziwa rozświeci. Albowiem 
co do nas prawowiernych mówiąc, nietyl- 
ko w poltępowaniu ‘w cnotach, y zachos 
waniu Bofkich Przykazań, ale w dtodzę 
wiary ciafność jeft y trudność , ktora pro= 
wadzi do żywota, a wielkiey pracy jeft y 
niebefpieczeńftwa, między wątpliwemi nie- 
ktorych Śmiałych bardziey niż mądrych 
głow zdaniami, przez jedną zdrowey na- 
uki ściefzkę, bez obrażeniaiść, y między 
tak wielą fideł y błędow, wfzelkiego tyść 
zwiedzenia niebefpieczeńftwa.  Komuż 
zaś 


——— EN 


(a) Math. 12. 


Bogiem 
jek. to 
rozum! 


on niej 
mego. 

ją od R 
tym j í 
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zaś. do teg 
mu, ktor yo o fo 
wiedział Apof 


zł TO “Duch św 
mnie Bofki 


tak AB2 r 

tego, jeft De chowi kt tory oga j | przes 
ciwny. Nieprzyjacie lowi zaś nigdy wierzyć 
nie trzeba, kiedy y prawo dẹ mowi co y poli- 
tyka uczy. Zefam duch Światow yo Duchu 
Bofkim pobłądził y nie raz. Onim Aryufz, 


Macedoniuiz, r nauczali, że Duch Przen. 
Bogiem nie jet, ale ftw orzeniem, a nie 
jeft to przeciw: ńość? tak f zliw y y nie 
rozumny błąd duch $ j 
dawno po ążony. kich w GH 
fzechnościĆ arześcian ba piekła, nie mafz 
go już na świecie. Lecz o to infżzym a a fub- 
telnieyfzym y podziś dzień, Schizgmatycy » 
Grekowie, fałfzem, cześć y, Prawdę, Du- 
chowi Prz enayś A. j i Ż 
on niepoci hodzi. od Syna, 

mego. Co jeft prz yczysą żę ok c 

ją od Kościoła nafz 

tym y od zbawienia, 
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do wierzenia według Pifma y Qycow SS. 
podaje, iż rownie ten Duch S, od Qyca y 
od Syna póchadzi, y ktokolwiek wierzy 
o tey trzeciey Bofkiey Ofobie, tak wierzyć 
powinien, Dowody prawdy. niektore, 
trochę niżey opawiem: dam zaś pierwfze 
i zeciwaym Odfzczepieńcow do- 
wodom, żeby przez zbicie onych prawda 
nafzawyniknęła. Cała odpfzczepieńftwa y 
kącerftwa Grekow przyczyna, jeft zwyczay- 
na Kacerzow matka wyniofłość. Chcąc fie 
bowiem Patryarchowie Greccy Carogrodcy 
powielokrotnie zrownąć z Papieżami 
Rzymfkiemi, y nie jedną naywyżlzą gło- 
wę, aledwiew całym Kościele uznawać, 
gdy tego dokazać ani nauką, ani potęgą 
Cefarzow Greckich obronę im dających, 
nie mogli; umyślili naoftatek Kościoiowi 
Rzymfkiemu jakie kacerftwo zadać, dla 
ktoregoby niegódna była Stolica Rzymfka 
rządzić Kościołem, a Patryarcha Caro- 
grodzki w Konftantynopolu te rządy objął, 
Otoż nie mając czego dowieść temu fila- 
owi prawdy, Focyufz Rzezaniec Patryar= 
chą Carogrodzki jako niegodziwie od Ce- 
farzana te Stolicę wfadzony był, tak z niey 
od Papieżą Mikołaja ftracony. (a) Wiel- 
kina 


to oDucht 
nie ( 
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kim jadem oburzył fię na Rzym Kóścioł 
yana Papieże, a P ć mu a NSG 


Że do Symbolum Nice 
to o Duchu S. czego pierw 3 przez lat 
600: jokładano € rwiey 
tylko wierzono śpiewano on ry ed 
Qyca pocho a i 
od Oyca y Syna, © 
gedit. Y tak ontę tra 
ra fię potym naftępcy jego 
grodzcy wdali, więcey-za zawaśn 
na Papieżow, ktorzy im Eep eE 

nieus- Pa 
zazdrością ynie nawiścią kuf 


aniżeli Z prawdy. Po śmieści: 

ufza, uftała ta ipr zeczka a Duchu 

w la t290: o. (a) gdy efiadł Carogrot 
ariufz, y gdy o! 


m 1 Patryarchą, SL vigt 
fki: tego muni cdopuśdł, na- 
Rzymfkiemu K 


acinikie 
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Grecku Mfzą S. odprawowano. Oco gdy 
go Papież upominał, a on nie fuchał, 
więc exkommunikowanym naoftatek pu- 
blicznie zoftał, o co rozgniewany także 
Papieża po fyoich Greckich Kościołach 
takim prawem właśnie jak Pleban Bifkupa 
kląć kazał, zadając to między Kacerftwa 
Papiefkie co jeft prawdą, iż Ducha S. na- 
uczą od Syna, nie tylko żaś ad Oyca pocho- 
dzącego, y tu fię odlzczepieńftwo Schi- 
zmatyckie już jawnie poczęło, ktore fię 
rozizerzywizy aż do Mofkwy, dotychczas 
z wielką Dufz Chrześciańfkich zgubą trwa. 
Mają zaś fwoiey. nauki albo raczey błędu, 
że Duch S. nie pochodzi od Syna, lecz 
tylko od Qyca;tewywody. Nayprzod (a) 
mowią, że Chryftus rzekło Duchu S, iż od 
Qyca pochodzi, nie dołożył y od Syna, więc 
nię trzeba tak dokładać ywierzyć. Odpo- 
Wiada im za nas S. Auguftyn: Gdy. mia- 
nuje. Oyca nieodrzuce, Syng ale, Oyca mianu- 
je ucypierwiey, że z jego Jako grzodía po- 
chodza infze ofoby , a Synod, tegoż Oycato 


ma, iż teś [polne z. Oyca tegoż. Ducha S. 
tchnie. Cb) Mowią powtore , Jeżli Duch S. 
od Oyca y od Syna póchodzi, to dwa zrzo- 
dłą y początki w jednym Boftwie będą: na 

to 


(a) Joan. 15 (b) S. Aug. lib. 3. contr. Maximin 


to fię odpi 
dwoch pos 
nieważ JE! 


dnym, pot 
tchnie Duc 
Duch 5. ot 
ia, że fi 
tow. dodaw 
fefkim zał 
ktorym nig 


Í Sy na, nic 


po Luterl 
dem, prz 
cye do W 
ktore, kto 


| to fię odpowiada, 
i h początkow w- Boftwie czynić, po- 
jedno zrzędło y początek jet w 
jie Ociec Przedw r, ktory redząc 
U ą jemu, daje, W 
y tchnienie, więc je- 
z Qyca y Syn Bolki 
tchnie Ducha S. atak zjednego, początku 
Duch S. od Oyca yed Syna pochodzi. Mo- 
wią, że fię nam niegodziło. to do Artyku- 
łow. dodawać co, czynić: na, Koncylium E- 
fefkim zakazano, Żeby do, Symbolum w 
ktorym niebyło tego owa, Filioqs y od 
Syna, nic niedokłądano. Ale. to mowią 
po Luterfku, ktorzy nam takimże dowe- 
dem przymawiają, że, dokładamy trady- 
cye do wiary, ponieważ cytują Pifma nie- 
ktore, ktore:te dokładania pod karami zaka- 
zują, a przecie yfami Grecy tradycye fwo- 
a to dlą tego.że. wolno, Pifmo ob- 


Job ając co przyłożyć, byle 


ne jakby tak p 

od poczatkow że Duch. S. y od Sy- 

na pocho l aten czas już fię nie- 

ktore: kace ate czące wznieca- 

ły, trzeba było, pul nie do Symbolum 
do- 
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dołożyć; mają yinne (woje dowody, al- 
bo z Greckich Oycow powagi, ktore że nie- 
należycie y urywkąmi przywodzą, albo 
już po Schizmie niektorych pilzących Gre- 
bos cytują, przeto one łatwo zbijane by 
wają, y dochodzić łacno można z Xiz% 
Teologow Kościelnych, żeoninietak wie- 
rząjw Ducha SĄ jak sby wierzyć powinni, 
dla tego nie mając wiary dobrey,'y Chty- 
ftufowi nie wierząc, ktoty z fyław Imieniu 
fwoim Ducha S. ktore zefłanie famym jeft 
tchnieniem y pochodzeniem od Syna, mu- 
fzą giną, a ginąć jefzcze w tym życiu ta- 


kim fpofebem. Poki o Duchu Przen. do= | 


brze wierzyli, poki Pm z Kościos 
łem Rzymikim byli, wiele Swiętych Cu- 


downych a uczonych Mężow mieli, o4 


wych Grzegorzow, Atanazych, Bazylich, 
Cyryllow, Chryzoftomow, Epifanich, Dy- 
dymufow, Metafraftow, TFarafiufzow, 
Maxymow, Damafcenow, AR wizyfcy 
tak jednomyślnie o Duchu S - pifali, jakmy 
Rzymfcy Katolicy wierzemy, jako fię w ten 
błąd wdali, od jedności fię Kościoła odłą- 

czyli, żadnego S. Cudownego nie mają , 
uczonych ludzi bardzo. mało, w Kościele 
zaś Rzymiki im wiele już od tamtych cza- 
ow było. SS. y dòtychczas uczonych bez 
liz 


gie znak Z 
go Gtekoi 
albo fresi 


to, iż pr 


fikiego uc 


zgubywt 


ftrzegllzy 
Wierzy t: 
ftkie Kor 
wie nauc 


£ 


igań- 


je poz 

ktor yz AR 

nawroc 

przyw iedli 

leko fkrz zydła Ñ À g 

wraca, i Pogańiki y batwo- 

chwalfki d 1. = Izali to 

nis znak aieia ich? a gdy z uporu fwe- 

go Gr -ekowie powitać nie e chcieli, apo pięć, 

albo fześćkroć ROTY fwoy błąd, do 

|. go fię wracali, Pan Bog je, Pogańfką 
Turecką niewołą pokarał naywięcey o 

6. iż przeciwko Duchowi S. zgrzefzyli, 

bo w idm dzień Świąteczny Ducha S. Kon- 

ftantynopol Turcy wzieli y wizy ftkę krew 

Krolow Greckich wygubih, y P Pańftwo ich 

do tego czafu w tey nędzney niew oli zgi- 

ngle y y obalone jeft z ciężkim ludu w 

fikiego uciśnieniem. Czy trzeba 1 w vigl 

zguby w tym życiu? Atoli nień 

kfza ich czeka w tamtym, ę nie po- 

ftrzegifzy ze świata fchoc i 

wierzy tak jak Chryfi 

Rikie Koncylia, x famiż 
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zginienie wieczne. Nam fluchacze w Wie- 
rze prawowierney zoftającym , nie trzeba 
pokazywać jąk o Duchu Przen. wierzyć 
powinniśmy, ale nie przeto już fię uchro- 
niemy. zginienia, jeśli go oprocz wiary tak 
kochać nie. będziemy, jak powinniśmy. 
Oczym ta druga Częśc e Spytany. 
kto z prawowiernych, czyliby Ducha Nay- 
św. kochał? zarazem, natę fię odpowiedź 
zdobędzie. że kocha.. Ale dowod miłości, 
jeft okazanie czynności, ta jeji miłość Bos 
fka (mowi S. Jan) abyśmy, Przykazanie 

jego zachowali, a Pr zykazania jego nie fa cięż- 
kie. (a) Przed, przyiściem do ferca Ducha 
Nayśw. wiemy jak Apoftołowie, bojaźli-. 

wi byli, jak jedna Dzieweczka Piotra, kto» 
ry fię naymocnieyfzym nadinnych widział, 
przeftrafzyła, żefię CI KM fa zaprzały « 
przyfiągł. A gdy Ducha S, przyjęli, j 
łwi agdiem tchnący.precz wfzyłtkie poku- 
fy od fiebie odpẹdzali. "Toż famo y.w nas 
fię przytrafia, pokiśmy. Ducha S. w ferce 
nafze nie przyięli, Przykazań Bofkich dia 
nay mnieył zey, trudności mogliśmy. odftę- 
pować, Lecz gdyśmy go węzoray albo kie- 
dy wzieli, Już one pełnić możemy, a mó- 
żemy bez, cięlzkości, wfzyftkie by naytru- 
dniey- 


Świąt. 


=(a) z. Joan. 5. 


| 


| 


dnieyfże P 
Oto y [am 
gelii to ofa 
peli jeniu l 
ko mowi 
I Może 
jeft zado 
Chryftulos 
dziwie Bo 
ftkie mów) 
wać powi 
tycli Przy 
ich było f 
gachował 
czba nici 
cemu BO 
Pitzen: ti 
jiem byk 
ża talią 
maplicźnie 
AE 
jia, y och 
ce; tof 
$ rydze, 
Chryftus 
chow ue 


Boga zi 
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dnieyfze przefzkody od fiebie oddalając. 
Oto y fam Chryftusw wczorayfzey Ewan- 
gelii to ofądził, że łatwość wfzelka jeft w 
pełaieniu przykazań; jego kochającemu. 


| Kto mowił mnie kocha; mowę moją zachowa. 
(a) Możetukto fobie pomyślić; czyliż to 
jeft zadofyć kochającemu mowę jedną 
Chryftufową zachować ba owfzem praw- 
dziwie Boga kochający człowiek; wfzy- 
ftkie mowy; y Przykazania jego zachowy- 
wać powinień: A wieleż jeft tych mow? 
tych Przykazań? w Starym Teftameńcie 
ich było fześćiet trzynaście, jako One wy- 
iachował Petrus Galatinus (b) Lecz ta li- 
czba nictemii nieprzeczy; aby kochają= 
cemu Boga; czyli Chryftyfa; czyli Ducha 
Piżen. to wfzyftko jak jednym Przykaza- 
hiem było. Bo kochający człowiek Boga 
ża łafką Diicha S: żadney w pełnieniu by 
naylicznieyfzych Przykazań trudności y 
tiężkości nie widzi , tak łatwo ofe wypeł= 
nia; y ochocze jakby jedno flowö rokazu- 
jące; co fię przeciwnie w niekochających 
wydaje; o ktorych już ma tymże mieyfcu 
Chryftustwierdzi. /żo mnić nie kocha nie za- 
chowuje mow moich; Bo nie kochającemu 
Boga zdhiją fię Przykazania Bofkie bardzą 
li- 
(a) joan. 14. (b) Petr. Galatinus lib. x1 cap. 4: de 
Art. Cath. Fid. 
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czne y ciężkie, tak właśnie jak leniwemu 
y krnąbrnemu chłopcowi jeden wierfz do 
nauczenia fię od Mifirza zadany zdaje fię 
być długi y przykry do pojęcia w pamięć. 
Otoż Chrześcianie naytnil. macie jak koż 
chąć Ducha Nayśw. Kochać go powinni- 
ście, pełniąc to wizyftko wefoło do czego 
on wam kochającym fiły ymęftwa dodaje 
w zachowaniu fow Chryftufowych chocia: 
żby byty. naylicznieyfze, tak to ochoczo 
wypełniać jakby jedno tylka fłowo było. 
Wiząk y na to Duch Przen. z Nieba z ftę: 
puje, a tak fobie poftępując, pewni bądza 
cie że lię z nim znaydżiecie y w tym, znay= 
dziecie y w tamtym życiu, A w życiu wpraa 
wdzie, bo czy nieczytaliście w Pilmie; 
że Arka przymierza, ktorą Lewitowie na 
fwoich ramionach nofić mufieli, była wiel- 
kiegó ciężaru, ponieważ była z drzewa 
ciężkiego, a do tego obficie fzczytym zło= 
tem zewnątrz y wewnątrz powlekana, mia= 
ła teź wieleinizych potrzeb, albo dla ozdo+ 
by, albodia ochrony fwojey , a przecież 
zlekkością Lewitowie ją podnofili, nieśli 
kiedy z Obozow w drogę iść brzychodziło, 
(6) Ta Arka, była wyrażeniem jarzma 
wdzięcznego y ciężaru lekkiego od Chry- 

ftu- 


(8) Num, 4: 


Viebo uwa 

0 wfobi 
jako y fol 
częftoktoć 
cmione dl 
{zego uno! 
wiedliwe 
ciotom, lą 
śliczne g 
cemu Du 


go jet wy 


| krotkom 


fzpiego 
tażała | 
powto 
podobna 
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Rufa na nas w zachowaniu flow jego. wło- 
Żonego, ktore że jeft lekkie! y wdzięczne 
ludziom, czyni to miłość Ducha Przen. w 
nich zapalona, ktorey kto nie ma, wfizyfikó 
fię jemu cięfzko y nie miło w idzi. Atoń w 
tym razie to dzieje fię co czaiem patrzącna 
Niebo uważamy, Gwiazdy Niebiefkie bar: 
dzo w fobie fą ‘Sw 3 piekne y cźyfte; 
jako y fiońce albo Xię tej źrana 


na 
czeftok toć nam w. rwa a= 
cmione dla waporow pośrzodich, ada na- 
izego unofzących fię: tak wfzyfikie fpra- 
wiedliwe uczynki, datow anie niepr zyja 


ciołom; fa tó w fobie bardzo jafne y prz 


śliczne gwiazdy, ŻW: fercu nie koch 
cemu Ducha ETA n. z 3 
miłości, ale w umy 

fiebie zbytecznie k } chi emu, widzą fi 


być krwawe, cieżki uar 
TANN icy tedy Brzen. Ducha jak nale 
znayduje fię znim wł m Że wfzyftko 
mile czyni. Ze zaś y w tamtym życiu; te- 
go jelt wyrażenie w Pimia ktore 
krotko namieniam. Wyfłani od Moy żefza 
fzpiegowi e do ziemi obiecan 
rażała Kroleftwo wieczne dla nas, 
powrtociii, jedniz nich powiedzieli, : 
podobna tak mocnego ludu ktor 
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niez znayduje wybić, a przeto y oną ofig- 
gnąć; drudzy zaś dw ay; to jeft Jozue y 
Kaleb mowili, że można dobyć. Bog po- 
tym o obudwuch dał tẹ fentencyą: że ga- 
den ztych co mowili że niepodobna, nie oba- 
czy tey ziemi, a flu go Kal leba; ktory 
peźny infzego Ducha ( to jeftS. ) [zed za 


mng, wpro g do tey ziemi. (a) Kocha- 


jących fiebie y niewierzących odfzczepień- 
cow j jak wierzyć powini, ten duch mito- 
ści przemieni fię potym życiu W ducha za- 
palczywości; a kochających fi fiebie jak ko- 
chać powinni, tego doftąpią; co Dawid 
śpiewał do Boga; Duch twoy “Panid zapro- 
wadzi mnie do ziemi próftey C) 0! niefzczę- 
śliwości Odfzczepieńcow O! fzczęśliwości 
Prawowiernych. Amen. 


(a) Num. 14. (b) Pfalm. T42% 


VA 


zm 


(julintrat pe 
Kto wchodz 
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Quiintrat per oftium Paftor eft Dvium. Joan. 10. 
Kto wchodzi drzwiami Pafterzem jet Owies+ 


Trofkliwa Chryftufa nafzego o 
fwoich wiernych Opatrz- 
ność, nić nie opufzcza, co- 
by do ufzczęśliwienia o- 
nych pomno niem być 
mogło, o wfzyfikim prze- 

firzega, coby ubliżenie jakie pomyślności 
onych, mogłoby przynofić. Uftanowiona 
| albowiem przez Niebiefkich Nauk poda- 
nie do wiekuiftego Ludziom zbawienia, 
owczarrnia, dziwnarzecz, jaką zayzdro- 
ścią piekło całe poburzyła na fiebie, żeby 
będącym w tey owczarni zgubę przynio= 
fło owieczkom. Atoli daremne zawody, 
znifzczone zamachy, wyftawiona na Opo- 
ce Owczarnia, piekielnym nararczywa- 
ściom dać odpor potrafi; Nauczyciela na- 
fzego zaś przeftroga, kogo do niey y ja- 

kim 
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kim fpófóbem wniść ufiłującego przyimo- 
wać, od wizełkich wykrętnych zafadzek 
fpofob nie zawodny podała; więcczyli to 
oczewifty fzturm przypuścić podoba fię, 
czyli podeyście uczynić, ani oczywiftym 
fzturmem dobyta, ani fkrytym podeyściem 
wzięta być nie może Owczarnia. Przebog! 
zkąd ta tak mężna Owieczkom odpowiedz? 
zkąd taka w nickczemnym a fłabym ftwo- 
rzeniu dzielność? co potężnieyfzego nad 
piekielne bramy? co fzkodliwfzego ypręd- 
fżego do zgubienia Owczarni nad złodzie- 
jow y zboycow podeyście? A przecie (o 
Duchu Przen. jakm ty ogniem ferca wier- 
nych zapalafz! ) a przecie, ani bram | 
piekielnych wywarcie, ani zboycow, zło- | 
dziejow zafadzki, aby ¿fię w Oczarni oba- | 
wiały, mogą porufzyć Owieczki. Ta jeft | 
Chrześcianie Ducha Przenayświętfzego | 
dzielność, ktory z ftąpiwfzy w ogniftych | 
językach na świat, tego wfzyftkim nam | 
wiernym dodaje męftwa, że ani przycho- | 
dzącyh kryjomo złodziejow, ani oczywi- | 
ście porufzających fię piekłow, przy nim | 
w Kościele będącym, y onym rządzącym, 
nie obawiamy fię bynaymniey. Oto on 
ftał przedtym z miłością fwoją u drzwi Ko- | 
Ścioła S. y kołatał to jeft, poki Chryftus | 
by- | 
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bytnością fwoją rz ii onym, jefzcze W 
Niebie zoftając nie bv:zeliany, teraz idae 
przezedrzwi, to jefty >chedząc od Chtyftu- 
fa, ktory ofobie powie iż jeft drzwiąe 
mi.  Wfzedł do Owczarni Chryftufowey, 
a wchodząc ftaje fię Pafterzem Owieć, 
boście fłyfzeli w dzifieyfzey Ewangelii: 
Kto wchodzi przezedrzwi Pafierzem jeft 0- 
wiec.  Trwożcie fię nieprzyiaciele Ducha 
S. Odfzczepieńcy y zawifini na Kościoł 
Rzymiki Kacerze, nić znami nie dokaże- 
cie, ponieważ On jet Pafterzem nafzym, 
On obrońcą nafzym, On zemścieielem na- 
fzym. Toż będzie przyzwoitą dziś prze- 
ciw Odfzczepieńcom , Ducha S. nieprzy- 
jaciołom a Kacerzom Pafterza Kościelne- 
go mieć niechcącym nauką, przećoo tym 
pi 1 ść będzie Kazania: Odfzcze- 
pieńcy y Kacerze Ducha Św.w Paftetżu 
Rzymfkim nie znając ni fą Owieczkami 
Ducha S. druga Czę owierni bẹ- 
dac Ducha S. Owieczkami, w Pafterzu 
Rzymfkim Ducha S. znają. O tym ja 
mowić będę na Więkfzą cześć y chwałę 
Boga: 


awziętość w fercu rozjątrzona człowie- 
ka, kiedy w natężeniu fwoim żadney 
ca mieć 
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b 


mieć folgi nie chce, poty fię wzbija poki 
nie dofyć na zburzoney ziemi, na poru= 


fzonym piekle mając:od famego Niebafwo- | 


je pioruny zafięga. A co dziwnieyfzajeft, 
gdy przeciwko fprawiedliwości walcząc, 
fame też attakuje Niebo, od Nieba prze- 
cie brać odważa fię pofiłki, ktore ż prze- 
paściftych Bofkich Dekretow użyczone 
wolnie, zafięgającym wprawdzie do cza- 
fu prźepufzczają odwagę, do ciężfzego 
onych zachowując ukarania fprawiedliwym 
zaś tylko oświadczać zwykły, że nie tyl- 
ko im żadnego nadweręźenia nie przyno- 
fzą, ale też fpofobem odbitych ftrzał, na 
famych fię powracając ftrzelcow onych 
pokonywaią.  Odfzczepieńcy Greckiego 
Kościoła, jakom dnia wczorayfzego po- 
wiedział, przez famą ambicyą, nie ugafzoną 
przeciw Papieżowi Rzymfkiemu zapaliwizy 
fię zawziętością, nie dofyćmieli tyle Krajow 
od pofłufzeńftwa onemu winnego odpro- 
wadzić, wielkie wzrufzenie między lu- 
dem Chrześciańfkim uczynić, -y prawie 
bramy piekielne przeciwko Kościołowi od 
Chryftufa na tey Opoce zbudowanemu o- 
burzyć, do famego Nieba ściągnęli rękę, 
Żeby w-Niebiefkiey, ktorą Kościoł Rzym- 
fki całemu Światu podaje, tozroznienie- 
uczy- 
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e, uczyniwfzy, famego też 
zawziętego oddzielania fię Schizmy, na- 
dzieją złączenia znieśli. Zeby tey złości 
doftatecznieyfzy pozor y początek mieli. 
Ducha Przen. Ducha jedności, W Niebie 
attakować odważyli fię, twierdząc o nim 
že nie pochodzi od Syna, jako przeci- 
wnie, iż pochodzi, Kościoł Rźymfki wie- 
rży y utrzymuje. Y tak ani Papieża Rzym- 
fkiego, a Ducha S. za fwego Pafterza, ja- 
ko obudwoch nieprzyjaciele, mieć te 0- 
wieczki ( nie wiem jakie ) niemogą. Ka- 
cerze też infi także fięprzeciwko Papieżo- 
wi Rzymfkiemu zawziowfzy, od Ducha 
S. błędow fwoich początek chcą zabrać ; 
nie tylko powiadając, że każdy z nich jak 
ma wierzyć, albo raczey błądzić, mana- 
uczającego y przytomvego Przen. Ducha, 

co jeft iftnym pbluznierftwem, ale też fo- 

remna rzecz , ktorą wnetże powiem, © 

Duchu S. układając. Niechcąc ani na to 

żadnym fpofobem zezwolić, żeby Papież 
Rzymiki miał być Głową Kościoła, a Na- 
mieftniczą władzę za Chryftufa mającym, 
powiadają Że jeżli ma bydz Namieftnik 
Chryftufa Kościołem rządzący, tedy niech 
będzie Duch Prz.tym Namieftnikiem, (2) 
a 


c 
— ala KEMLSE E 
(a) Mare, Arćton. de Dom. lib. 4. cap. 1. N:4- 


uczynili nauc 
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a tak zgadzają fię z Odfzczepieńcami, w 
tym, że Odfzczepieńcy y Oni, nie chsą mieć 
za Pafterza Papieża Rzymfk. a nie zgadzają 
fię w tymże Odfzczepieńcy błądząc przeci- 
wko Duchowi S.czcimu należytey ubliżaj 
a Kacerze nie przyzwoitą mu część Na- 
mieftnictwa Chryftufowego przyznawają, 
a tak czyniąc, obadwa nie fa Owcami Due 
cha S. że Odfzczepieńcy część Duchowi 
Swiętemu ubliżają, to fię mowiło w wczo- 
rayfzym Kazaniu. Ze zaś Kacerze czyniąc 
Ducha S. Namieftnikiem Chryftusa w Ko- 
Ściele, nie przyzwoitą mu y nieprzyftoy- 
ną godność zlecają, tego tak dowodzę. 
A nayprzod gdyby Duch Przen. był Na- 
mieftnikiem Chryftufa w Kościele, byłby 
niżfzym od niego. ponieważ każdy Na- 
miefinik niżfzy jeft od fwego Pana, dla 
czego y my twierdziemy, Że nie fłufznie 
na nas potwarz kładą Ńacerze, jakoby- 
śmy Papieża czyniąc głową Kościoła, ro- 
wnaliz Bogiem y Chryftufem, gdyż Na- 
mieftnik Chryftusa, nie jeft rowny Chry- 
ftufowi.Ale Duch S. nie może być niżfzym 
ed Chryftuia, bo chociaż pochodziod nie- 
go, ma też Boftwarowność z nim jako y 
Syn Bofki, chociaż pochodzi od Qyca, 
jeft rowny Qycu, więc Duch Przen. nie 
mo- 
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może być Namieftnikiem Kościoła , jakim 
jeft tylko Papież Rzymíki. Pawtore gdy» 
by Duch Przen. był Namieftnikiem Chry- 
fufa w Kościele to byłby Namieftnikiem 
tym albo co do natury ludzkiey Chryftu- 
fowey, albo co do natury Bofkiey jego: 
gdyby był Namieftnikiem co do natury 
łudzkiey , Chryftufa, pofzłoby zatym; że 
Duch S. będąc Bogiem mogłby być Na- 
mieftnikiem człowieka, Co fię mo wić bez 
bluznierftwa nie może; nie może teżbyć 
Namiefinikiem jego co do natury Bofkiey; 
bo_Chtyftus nie jeft głową Kościoła co do 
natury Bofkiey , ponieważ co do tey natu- 
ry Chryftus jeft głową Kościoła, przez 
ktorą zafiużył fobie, aby był wyniefionym, 
yzagłowę Kościołauznanym aleć zafłużył 
y był wyniefionymza głowę Kościoła Chry- 
ftns, nie jako Bog ktory zafługować nie 
może, lecz jako człowiek, więc co do natu- 
ry ludzkiey jeft głową Kościoła. Co Swię- 
ty Auguftyn dówednie potwierdza mo- 
wiąc: Chryfus według poftaci Bofkiey Jef 
pierworodnym w[zy fikiego fiworzemia , we- 
dług poftaci flugi, gef głową ciata Kościel- 
nego. ©) Więc Duch Przenayświętlzy 

c 4 Ža- 


———— 


(a) S- Aug. lib. z. de Trinit, cap. I2 
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Zadną miarą być nie może Namieftnikiem 
Chryftua w Kościele. Potrzecie - Gdyby 
Duch Przenayś, był Namieftnikiem Chry- 
fufa w Kościele, albaby te fwoją władzę 
y rządy wpowierzchownym y Widomym 
rządzeniu okazywał, alboliteż w wewnę- 
Iznym y niewidomym, nie może ja po- 
wierzchownie y widomie okazywać, bo 
nie rządzi Kościołem widomie jako Chry- 
. tus wtym życiu Tządził, a jeśli okazuje 
fwe rządy Wnętrznie, ktory rządzenia fpo- 
fob polega na wnętrznym zlewaniu Darow 
łafki, to nie czyni z Namieftniczey władzy 
od Chryftufa daney, ale z iftoty natury fwo- 
jey wfzyftkim trzem Ofobom fpolney, bo 
y fam Chryftus tym fpofpbem Kościołem 
rządzi, zlewając łafki Darow, albo przez 
zaiługę, jako człowiek, albo fkutecznie 
jako Bog, a przeto Duch Przenayświęt. 
lubo jako fkutecznym jeft początkiem ob- 
fite na wiernych dary zlewającym, toczy- 
ni nie jako Namieftnik Chryftufa, lecz ja- 
ko Ofoba fpoł iftotna Bofka, (według Te- 
ologow zdania) maiąca co do rzeczy ftwo- 
rzonych dzieło fpolne y nie rozdzielne 
(a) A przeto Duch Przenaświętzy 
qez 


(a) Opera Trinitatis ad extra funt commynią 
toti Trinitatis Teologia 
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jeżeli daje łafkę, to nie jako Namieftnik 
Chryftufa ale jako Ofoba z Troycy Prze- 
nayświętzey jedna, więc y z tychprzy- 
czyn niemoże Duch Przenayśw. być Na- 
mietnikiem Chryftufay Pafterzem Kościo- 
ła, y ktorzy tak mowią Kacerze, oczy- 
iście ten Oręż z Nieba gwałtownie y nie 
awiedliwie na Kościoł Rzymikiy Papie- 
ża biorą, bo tym nas zwyciężyć jako y 
innemi nie mogą, a ofobie niezwycięże- 
| nie dowodzą, Że z famey tylko zawzięto- 
| ści, Ducha S: w Rzymfkim Papieżu uzna- 
| wać niechcą, y jako niechcą być w Ow- 
| czarni Kościoła, tak też niechcą być O- 
wieczkami Ducha S. ktory jako Bog, nie 
jako Namieftnik Bofki rządzi y kieruje 
przez wnętrznełafki Kościołem, jako Chry- 
ftus przy zefłaniu jego obiecał. Co jak 
wielką jeft niefzczęśliwością onych, po- 
znać mogą ztey fzczęśliwości, ktorą Q- 
wieczkom (woim tenże Duch Przen, daje, 
jeżli oną mnie w naftępującey drugizy Cze- 
ści opifującemu uchó dać będą raczyli. 
Po odeyściu Chryftusa w Ofobie fwojsy od 
nas Chrześcianie Naymilfi wielka jeft rzecz, 
y koniecznie do zbawienia potrzebna być 
Owieczką Ducha Swiętego. Bo że czło- 
wiek co do ofoby fwojey, mając wolny 
c5 roZ- 


42 Na Wtorek Świąt. 


rozfądek jeft Krolem ferce fwoje [rządzą- 
cym, naywiękfze jeft ufzczęśliwienie je- 
go, gdy fię w nim pełni owo Pifmo: Serce 
Kr olewjki ie w-Reku Bańfkich, kedy chce onym 
kieruje (a) To fię zaś w ten czas wypeł- 
nia, kiedy człowiek ferce fwoje tak w 
Ręce Ducha Świętego podaje, że we wizy- 
fikich chęciach y poftępkach na jego lię 
kierowanie zlecając, ftaje fię Owieczką 
jego, głofu y rozkazu Pafterfkiego ferde- 
cznego fłuchając. A czy możefż być fzczę- 1 wizelk 
śliwfzy okręt nad ten, ktory w niebefpie- | Yo 
czney y zawodzącey Żegludze pomyślnym | al RA 
fię a nie zaw odnym wiatrom powierza? eD 
Takim jeft okrętem niebefpiecznym na a 


| dnemu M 


Świecie ferce człowieka, ferdecznie fię fkie zal 

Duchowi Świętemu w fwoich chęciach y m 5 

| poftępkach oddające, takim jeft wiatrem e 
Duch Przenayśw. pomyślnie y nie zawo- dza 

t dnie człowieka fobie powierzonego rzą- a 

i dzącym y kierującym. Przy ktorym zofta- Re 
hi jąc wizelkich świata tego bądz przeciwko 3 E 
| Wierze, bądz przeciwko obyczajom biją- RZL 
cych nawałności, nie zlęknie fię bynay- | a 

| mniey, owfzem udarowany męftwem u- o 
mylłu, może Śmiało wyzywać przeciwni- > A 

kow wfzelakich z Izaijafzem: Ożo żuż jeż | ka 


przyj- | 
Ga) Prov. 31. | — 
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przy mnie, co mnie ufprawiedliwia: Kto mnie 
fig będzi iwit fłańmy razem. Kto jefł 
moim niej n? tu jam do mnie: Oto 
Bog moy w © kto mig pote- 
pi? Ça) O ı mojey, gdy 
ona jeft w Pafterza. 
Ktory ją od wizy wilkow 
tak befpieczną czyni. O! fzczęśliwości o- 
kretu mojego, gdy on tak jeft niezawo- 
dnemu wiatrowi powierzony, ktory go 
od wfzelkich b „ch nawałności ochra- 
nia! O fzczęś i ferca mojego, gdy 
one żoftale pod fkrzydłami Bofkiego Go- 
łąbka Ducha Nayśw. ktory one nad wfzy- 
fikie zafadzki piekielnego jaftrzębia uno- 
fząc wolnym y nienarufzonym od pożarcia 
zachowuje! Winfzuję wam, Prawowierni 
fuchacze, że wtym Kościele wam Bog 
daje zoftawać, ktory pierwiey uftną Chry- 
ftusa nafzego nauką rządzony był, y na 
tak fzczęśliwą zbawienia drogę wprowa” 
dzony, po odeyściu zaś jego rządzi fię 
wnętrznie z tymże Chryftuiem przez Du- 
cha S. żebyście byli befpiecznemi od wfzy- 
ftkich publicznych y fkrytych nieprzyjac 
la zafadzek, jako owieczki pod dobrotli- 
wym Pafterzem y Bogiem razem miłości. 
Mo- 


zn 


(a) Jfai. 50: 
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Mowi zaś Apoftoł: Ducha, ktory z Boga 
E Jef wzielismy, ażebyśmy wiedzieli co od Bo- 
ga nam darowano jeft. (a) Przeto ażeby= 
(i: ście Chrześcianie naymilfi dofkonaley po- 
k. znali rządy tego Bolkiego, ferca y Dufz wa- 
JR fzych Pafterza, ktoreń albo przez wnętrz- 
Jl f ne fwoje natchnienia, albo przez uftne 
í Papieża Rzymíkiego wktorym zoftaje, ro- 
{kazy czyni, jak fą #odkie y ufzczęśliwio- 
ne,jone wam dary krotko przed oczy wykła- 
dam. Daje nam nayprzod dar umiejetnosci 
abyśmy dochodzić rozlądnie mogli przez 
ftworzone rzeczy o rzeczach Bofkich, 
żebyśmy rzeczy ftworzonych 'tak tylko u- | nościk 
Żywali, jak chwała Bolka y nafzezbawie- | dalzes 
nie wyciąga. Daje nam poradę abyśmy | "dzie c 


mogli albo przez fiebie, albo przez dru- | żeBot 

gich wynaydować to, co potrzebnegojeft | y [poki 

do życia wiecznego. Daje me/łwo atedo- |. nadziei 

fkonali wolą, ażeby była trwała w jakim- | o czło 

i kolwiek dobrym uczynku poczętym aż rządząc 
| do końca żywota y douniknienia od wfzel- tchnien 
j} kichniebefpieczeńtw zbawienia. Dajenam | niśmy 
dar pobożności, ażebyśmy oddawali cześć rządy 

należytą y miłość Panu Bogu nafzemu, | fkiego 

jako Ovcu nayukochańfzemu, y drugim. ścią fe 

Daje nam bojaźń, ażebyśmy fię Haga or | Rowy 

a- 


(a) 1: Cor, 2: 


54 


bawiali obrazić, y jakimkolwiek grzechem 
od jego fię oddalić. Daje nam to wizy- 
fiko dla tego, ażebyśmy tych darow na 
zbawienie Dufzy nafzey obficie używając, 
miłym y wefołym fercem pod rządem: je- 
go w całym życia przeciągu zoftawali; bo 
ktożtakich darow uczęftnikiem zoftawfzy, 
| nie będzie napełniony wnętrzną w Dafzy 
| radością; iż przy nich ułatwiwfzy wfzyftkie 
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ludzkiey naturze przytrafiającefię paflye y 
| fkłonności, protą drogą do żywota nie 
| śmiertelnego poftępować może, nadjco 

h, y | mic fzczęśliwizego człowiekowi do wiecz- 
(0 U- ności ftworzonemu niema, tak nic pożą- 
dańfzego być nie powinno. A zatym bę- 
"dzie chwalił Rządcę y Pafterza fwojego 
że Bognadziei napełnił go wfzelkim wefelem 

y fpokoynościg w wierze, aby obfitował w 
nadziei y mocy Ducha S. (a) To fię mowi 

o człowieku, jako tylko w fobie famym 

| rządzącym fię, Ducha Przenayświęt. ną- 
tchnieniem. Atoli że oprocz tego powin- 
niśmy fię jako prawowierni poddawać pod 
rządy widomego Pafterza, Papieża Rzym- 
fkiego , przeto mufzę fię tu ozwać zrado- 
ścią ferca mojego do was Chrześc. Naym. 
Rowy Pawła S. Wfzyfikim ktorzy fg w Rzy- 
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kom Bofkim zdrowie, C) Bo ja- 
zie kochankowie Bofcy nie mog 


wiemy! 


mikniemi 
być, lko tam gdzie pod rządami Papie- | fty pom 
ża | Reald jako głowy y Namieftnika | dn ni 


| Ci 


tyftufow ego zoftają, tak nikomu zdro- 


do niey 

i i wie y pociecha oddawać fię procz ichnie | gpbliw 
Mi może. już wam nie trzeba mi objaśniać, |- qi, | 
| że być p pod rządami jego powinniście, te- | %o teg 
Di goście e albowiem w infzym już otym |  gięcen 
{ niu ) dowiedzieli, y wtym Kaza- | pycha 
anie je Kac cerzow y Odizczepieńcow | guy © 

nie chcących go uznać za Pafterza w ua | nie ma 

mym Kośc ziele ea: was w tym | pąfter: 

zdaniu ft vierdzić mogło, tylko to namie- | jako o 

niam, żebyście w nim toż uważali, cow CZAT 

Duchu S. y jego y ńasrządzącym; ponie- y ciel 

waż to on Wam przez fwoje wyroki zlewa v ku 

co fobie maod Ducha S. powierzono. Je- | +, 7 

żeli macie umiejętność Wiary prawdziwey może 


y rzeczy Bofkich? To On wam w iwoich 

rozkązach y uftawach objaśnia. Jeżeli 

j macie porade w poftępowaniu do żywota 
wiecznego? To On wam już to przez fie- 

bie, już przez |poftano h od fiebie 

i j przez B W poświęco- 

ownych ogłafza. Jeżeli macie 
wytrwania w poftępkach zba- 
wien- 


ja poft Pafcha: | it 


(a) Ad Rom 


47 
wiennych y wf 
niknienia? do te 
fty pomaga. jeże 


dawaniu czci należytey uy p a? 


do niey was przez nadanie wiat, Oktaw 
ofobliv fzych zachęca Jeżeli macje bo- 
Jażń, ktor CEA fię obawiali obrażać? 

ży ukarania, Zą- 
chęcenia Ś ają. Jakoż nie maciew nim 
Ducha S. zo ftającego uznawać? Jako Bo- 
guy Chryfi fowi wafemu z Duchem Sw. 
nie macie dziękować Za or rzenie takim 
Pafterzem Kościoła fwojego, W ktorym 
jako owieczki w befpieczney zoftaj jecie Ow- 
czarni. Zaifte macie za co dziękować to 


y ciefzyć fię, iż w jego Ol fobie macie co 
y ku pow adze Koś cioła nayznamieni tfze- 
go y dla was de bawiennieyfzego być 
może (a) Kto f, y jaką wyra fa 0- 


J 
SE £ niegdyś Bernard S. da Eugeniu- 


TERE MA a Bif 
nA 
gie Abel, 


raham, W Dotai 
Włość Aron, powaga Mi fz 
dziow)j fwem Samuel sir 


, 


a) S. Bernardus lib. 6. de Confider, ad Eugen 
IIL cap. 8» 
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mafzczeniem Chryfłus, Tobie klucze oddane, 
Tobie Owce powierzone, Ty wfzyftkich Pa- 
fłerzow jeden Paferz, zkąd pytafz fie dowo- 
ze? z flow Zbawiciela; do kogo albowiem 
z Apoftołow, tak mowi pow|zechnie, jak 
do Piotra, pas Owieczki moje, jakie? ktore? 
tego lub owego miafla, Narodu, nie WYZNA- 
czył, nie wyłączył, ale w/zyfikie moje, nic 
fie niewyłącza, nic nie oddziela, poty fłowa 
Miodoptynnego Doktora. Bierzcież “ten z 
Kazania tego pożytek Dufz y naukę, żeby- 
Ście myślili odtąd:jak niefzczęśliwi Kącerze 
y Odfzczepieńcy, ktorzy w Pafterzu Rzym- 
fkim Ducha Swiętego nie uznawając nie 
fa Ducha Świętego Owieczkami, a prze- 
ciwnie, o jak jefteście fzczęśliwi w nim 
jego uznawając, y przez to famo rządow 
y, darow Ducha Swiętge uczeftni&two 
biorąc, Amen. 


demy I 
my nai 
bo ona 
ya 
imi je 

myi 
fteśn 
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stes docete Matt. 28» 


Euni 


Idąc nanczaycie. 


Južei Chrześc. nauczając 


cie, piechotą ch 
należy , bo tak rob 
dzmy Poydzmy Chrześc. 


my natwarży przed nią bo ona ] f | 
bo ona gef Bogiem nafzym, a my ludem jey, i 
y Owce Pafwtfka oney. (a) Ludzmi twoi- 
imi jefteśmy Boże w Troycy jedyny , 22a- 
my fię do tego, 4 toż famo że ludzmi je- 
feśmy, calą ludzkość pod twoją niewolę 

D rZU= 


T 3 


O pjs wz" 


Kå- (a) Pfalm. 98. 
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rzucamy. Ludzkość nafza, ma naypier- 
wizą iftność fwoją rozum, ten tak w prze- 
paść T ajemni y feywrzucamy, że go w 
niey utopiwiz żadneg > wtym razie mieć 
nie chcemy; niech tu już będziem o Panie 
nafz bydiętami, mic to nam fżkodzić nie 
ma, abyś śmy tylko zbawienia doftąpili bo 
takich ludzi bydlęta zbawifz Panie. (a) Ja- 
ko przeciwnie, ludzi co w tym razie nad 
ludzi być chcieli, co jako konie wyuzda- 
ne granice okryślonego dowcipu przefa- 
dziwizy, fkrytości Majeftatu twego poję= 
ciem dobiedz chcieli, na przepaść pogrą- 
żyłeś piekielną. Ktorzy Orlemi fkrzydłami 
nad wrodzoną fię rozumu dzielność wy- 
nofząc, chcieli gniazdo (woje między gwia- 
zdy ułożyć, ale ich yz tamtąd $ciągnołeś, 
w ogniach wiecznych fiedlifko im nazna- 
czywiży. Gdzie Hermogenes / gdzie Pra- 
xeafz, gdzie Aryufz, gdzie Sabelliufz, 

gdzie Paulianiści, gdzie Marcellianie, 

gdzie Pryfcilliani, gdzie Jakobici, gdzie 
Bongomile, gdzie one wyuzdane końfkie 
rozumy? gdzie one nie wftrzymane orle 
dowcipy? Pogrążyłeś ich w piekle, y z 


pod Niebios ich zdarłes, zginęli, prźepa- 
dli, 


ZO 


(a) Pfalm. 35. 


IK 

dzie! 
fwoiej 1 
dowcipu 


nie mo: 
kie lz 
już wie 
tze tel 
tak c 


hiena 
Kacer 
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dli, przefzła ich pamięć z hałafem, a Ty 

tymże fa mym niedościgłym, niepojętym 
efteś, Ca) Y po wizyftkie wieczności bę- 
dzie fz. Atoli gdy rozum ftępiony w oftrości 
fwoiey na niedościgłey a od ftworzonego 
dowcipu utajoney tajemnicy pojęcie wyi- 
fkrzać fie nie może, y zrażony naynie= 
fzczęśliwi zym daw nieyfzych mędrkow 
przykładem, już w tę bezdenr 
zapufzczać fię nie śmie, oto piekielna wo- 
la wyuzżdawfzy fię na wi Wis i 
znifzczenie; czego rożum f 
nie może; to fwoj 
kie twfzyftkie K acerftw į poczwa 
już wieków poz gtzebione Wp 
rze terażnieyfi w fwojey nat 
tak od tyfi 
ne Wpfzepź 
tozumow błędy: 
gu tieptzep jufzczają SĄ wywarł- 
fzy na Niebo; wydobyli na ziemię: Ale, 
jak ftrącony dawnych Kacerzow rozum, 
Troycy Przenayśw. nic Ww fw iftności 
nienadwierężył Honoru, tak wola tych 
Kacerzow nadyinająca fię przeciwko oney, 
naymnieyfzego ufzczerbku uczynić nie 
D 2 może 


D m 


(a) Pfalm. ror. ; 
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może. G dyż y ich rezum nauką zwycię- | | niefzczć 
żyć y złą wolę powagą przyciinzć Kościoł || piem 
Prewowierny potrafi: jakoż | y w tym Ka= || cią tam 
zaniu opowiem w pierw/zey Części, Ka<| fom i 
cerze nie imegąc fię wynieść przeciwko pruydz 
Troycy Przenaysw. rozumem, wynofzą | człowi 
fię przeciwko Jey wolą. W drugiey Części, || (ię dow 
Prawowierni unofząc fię ku Troycy Prze- || może 
nayśw. wolą, mogą fię ku niey wynieść ro» | jakoźw 
zumem. O tym ja mowić będę na więkizą 
cześć y chwałę Boga. 


a tez | 

ozum jeft wielkim ufzczęśliwieniem || wa cz 
Row, Rozum jeft wielkim zatra- || mywi 
ceniem człowieka; jeft wielkim ufzczęśli- || kowa 
wienieim człowieka, gdy go człowiek ro» || vi i 
zumnie używa, jeft wielkim zatraceniem || {woi 
człowieka, gdy nierozumnie. Rozumne | | gatur 
używanie rozumu w fwoich fię obrębach | | mnice 
mieści, y ma to w myśli co Pifmo mowi: | | depta 
Wyż żych nad | fiebie nie feukay (d) Nie ro- li. m 


zumne używanie rozumu z należytych | | Kacer 


granic przeladza, y nie ma tego wmyśli| | ztez 
co Pifmo mowi: Kto f/zpera Majefłat, bę- | | koP 
dzi e pogrążony ed chw „ady. (Q) Zarozumem | | jąc, 
idzie wola, y wtoż fzczęście z nim albo | | ii 
nie-| | ma 

kto! 


| 
Peona 


(a) Eccl, 13. (6) Prov, 25. 


częśli- 
ek ro» 
aceniem 
zumne 
jrębach 
) mowi: 
Nie ro- 
Jeżytych 
w myśli 
fat, bg- 
bzumem 
jim albo 
nie- 
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niefzczeście wpada. Czego rozum dofiadz 
nie može niepowinna fię wola fwoją chę- 
cią tam unofić, a miałkość rozumu wła- 
fnym upokorzeniem ozdabiać; ten jeft 
rawdziwy zaizczyt mądrego y uczonego 
człowieka. co może poymować, do tego 
fię dowcipem y chęcią unofić, czego nie 
może dla Maleftatu, na tym przeftać, a 
jako zwycięzcy, upoxorzonyma fercem po= 
tęgę onego wielbić. Boinaczey gdy rozum 
bedzie z hańbiony przez wyniofłość, Wo- 
ła też potępi fię przez nieprawość. A by- 
wa częftokroć, że niewążąc fię rozumem, 
naywyżfzey wiary nafzey Tajemnicy atta- 
kować, chęsia znieważenie oney, złośli- 
wi ludzie zadają. Tak przy początkach 
fwoich Luter z Kalwinem y infzemi tegoż 
gatunku zwodzicielami,  wfzyftkie taje- 
mnice wiary albo ztuynowawizy, albo pa- 
deptawfzy, y natę Froycy Nayśw. powita- 
li. Im ktory więkfzy błąd wniey z dawnych 
Kacerzow wydobył, tym więkfzego fobie 
= tego fzukając Imienia. Co famiż nie tyl- 
ko Pifmem y uftnie z tego fię przechwala= 
jąc, ale też na obrazach niejakich wyra- 
żali. Między ktoremi był jeden na ktorym 
malowany był Kościoł Rzymfki S. Piotra, 


ktorego dach Luter z fweimi moenie y pil- 
D3 nie 
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nie rozbiali, Kalwin y Zwingliufz ściany 
pfowali, Michał zaś Serwetus fundamen- 


|| fie 


ta podkopywał, dając tym wyrażenie, że | 


Lutrzy z Kalwinami przez fwoje nauki nad- 
werężenie tylko Kościołowi czynili, ale 
Serwet nauczając o Troycy Przenayświ 
że w nią wierzyć niepowinniśmy 

cały Kościoł miał obalić. (a) Jakoż za 
gdyby Kacerfka złość tyle fił miała, wiele 
złey do tego woli, aby Tajemnicę Troycy 
Nayświętfzey zniofła y Kościoł 
lićby fię mufiał, bo ona jeft Chrześcianie 


ktorą świadectwo daje o Wierze nafzey w 
Niebie; 7rzty fg mowi S. Jan, k świa- 
defiwo dają w Niebie, Ociec, Syn, g Duch 


Święty (b) Nie mogli jednak tego ani mo- 
gą, ani będą mogli uczynić, do czego fię 


y rozumem y wolą unofzą Kacerze, kto- | 


te unefzenie fię na zniewagę Troycy Prze- 
nayświętfzey, żebyście fię ztąd do: ufza- 
nowania należytego oney goręcey zapalili, 
czynione nieraz od Kącerzow wam opifu- 
Ję w niektorych po ftępkach ich, fłucha= 
cze. Luter z Litanii znieść kazał te flo- 
wa: S. Troyco jedyny Božę, zmiłuy fie nad 

na- 


Ca: Flor. Rom. de Orig. Her. lib. 4. cap. 12. 
(6) Joan. r. 


| nami. ( 


ię 


jemy, 
unum 
pofał 
Znala 

fobie t 


ta, to 


ktorzy 
święt 
Zne 0 
Bofki 
Waż 
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ifał do Polakow, aby 
mowiąc, Że to owo 
akieś „dzikie fowo, 
ù fzalo ng 


lowa, 
emafz, 
o 


wiey płaca Jana S. -Trze . pokazu- 
jemy, y że tam jeft dołożono: “Et hi tres 
unum funt, to oni pok w fwoiey biblii 

ofał(zowaney, & hi fentiunt. nnum. 
Znalazł fię jeden oazy nimi, co tak o 
fobie twi l: gd lowo Troy- 
ca, to mni daje o niewieście, co razem 
trzech mężow miała. (e) Oprocz tego nie- 
ktorzy z nich żadney W fzczegulności Na ay- 
świętfzey Ofobie nieprzepufzczając, ro- 
zne olch bluznierftwa mowili, jako że Syn 


Bofki nie mogł fię rodzić z Qyca, ponie- 
waż Gaei Przedwieczny nie miał Żony. 
D hi Ja- 


Pol. (c) ać: SternbErĘE 
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Jako że Ducha Sw. nazywali z naśmiewi- 
fkiem tylko Gołębiem y infze bluznierfkie 
kłamftwa, a kłamliwe bluźnierftwa, fwo- 
im piekielnym językiem przeciwko Bogu 
fwojemu wymiatałi, ktore gdyby były 
natym Kazaniu opowiedziane, fzanujące 
Boga prawdziwe ufzy, kochające ftwo- 
rzyciela [wojego fetca znieśćby bez ubo- 
lenia nie mogły. O! na jakie ciemności 
przychodzą, ktorzy na jafne flońce pa- 
trzyć nie chcą? Atoli że niefkończeni Dó- 
ktorowie Kościoła Katolickiego im na te 
Barliwie y dowodnie już odpowiedzieli, to 
ja im tylko: dla ochrony Honoru Boga 
mojego odpowiadam, Że kiedy idzie im 
o to fłowo: Trinitas Troyca iż go nie ma 
wyrażonego: w Pilmie , tak jeft, przyzna- 
Je» ale rzecz famą! tw nim nie na jednym 
mieyfcu obaczą, ile w Rowach już ode- 
mnie z Jana S. pomienionych: Trzey Ją 
ktorzy: świadeówo dóią w Niebie: Ociec, 
Syn, y Duch S.a Ci trzey j jedno fg. Czy- 
li može być wyrażnieyize y oczewiftíze 
Świadećtwo?: Pokazałbym im y fłowa in- 
fze Pifma tak nowego jak ftarego Zakonu, 
jako to fłowa Pfalmu: Niech nas błogofia- 
wi Bog, Bog nafz, miech mas błogofławi 
Bog: (a) y fpy tałbym fię co chciał ba 
wi 


_ (a) Pflm. 66. 
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wid przez towyrazić, Že trzy razy w je- 
dnym błogofławieńftwie Boga namienił ? 
Chciał zaifte wyrazić Troycę Nayświętlzą, 
co y w famym tego namienienia porządku 
jaśnie fię widzieć daje, bo to w pierwfzych 
fiowach: Niech 3 rofławi Bog, wyraża 
Qyca Przedwiecz: h Rowach: 
Bog nafz, wyi go, ktory 
ofobliwie na gdyż fię 
przez wciele I 
fzą , w naftępujących poi 
błogofławi Bog, tu wyraża tr ą Ofobę Du- 
cha Nayśw. ktory jako od Oyca y Syna po- 
chodzi, tak też błogofławieńftwo ofiatnie na 
nas zlewa. Coy fkrytym wyznaniem Ar- 
cy-Kapłan każdy ftarego Teitamentu bło- 
gofławieńftwa ludowi dając uznawał, po- 
nieważ zwykł dawać one trzema pier- 
wfzymi prawey ręki palcami, pierwfzy 
zaś palec ręki nazywa fię Pollex Że 
ma moc pierwfzą między drugiemi, y zna- 
czy wfzechmocneść Oyca, drugi nazywa- 
fie Index fkazujący, że go kiedy co chce- 
my pokazać używamy, a znaczy Syna 
Bofkiego, ktory nam drogę zbawienną 
przyfzedł(zy na Świat ukazał, trzecipalec 
Że ma naybliżfze porozumienie z fercem, 
nazywa fie ferdzczny, a znaczy Ducha Prze- 
nayświętlzego, ktory przez miłość W za- 

p jemną 


niech nas 
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jemna Oyca y Syna pochodzi, te y tym 
podobne naymocnieyfze y nigdy nie zbite 
dowody w Pilmie Swiętym oboyga Tefta- 
mentow, ktorych przeciw żydom y pogaż 
nom używamy, ach iakim ta wftydem jeft 
Chrześcianom gdyby jefzcze tego dowodu 
domagali fię, nato, co ztegofamego, iż 
fa Chrześcianie, wiedzieć y poddając r£o- 
zum fwoy pod Wiarę tak jaśnie w Koście- 
le Swiętym opowiedzianą ftatecznietwiet= 
dzić powinni, Nierozum tedy, nierozum 
ich pociąga aby- fię wynofili przeciwko 
Troycy Nayświętfzey, ale wala zia y nie- 
prawa do tego ich na wieczuą zgubę pro- 
wadząc przywodzi, więc niefzczęśliwych 
tych porzućmy, a rączey jak fię mamy 
wolą kutemu Bogu nafzemu w Troycy je= 
dynemu unofić z więkfzym pożytkiem fu- 
chających, ufta obroćmy co w tey drugiey 
części czynię, Nam Chrześcianie,* Ro» 
zum w poznawaniu tey Tajemnicy. niech 
będzie związany, ana ta mieyfce niech 
ię rozwiąże wola nafza w kochaniu. Po- 
nieważ gdy kochać Troycę Nayświętfzą 
będziemy, razem y óświecenia poźnania 
jakiegokolwiek w tym życiu fobie życzyć 
móżemy, doydziemy. Kochać zaś Troy- 
cę Nayświętlzą, tak powinniśmy, jakim 
fpo- 


foofober 
dżi; Po 
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im porządkiem ona pocho- 
bem, ktory 
c Przedwie- 
y wfzech- 
ażenie tegoż 
ktore w Bo- 
zy- 


fpofobem yj 
dżi; Pochod 
nam podaje S. 
| czny poznawaj 

mocność, n 

Boftwa y wi 
| fkim jeg 


| wau U 1 
| rozumie jeg ofkim poch odzi 
|: sli ktorym tet 5 Bofki bior: 
iftność Boftway zowie fię fo a 
ko | tedy dwie Ofoby Ociec y Słowo poznając 
ie- | wzajemną w fobie naturę, y z tego niefkoń- 

czonego poznania miłością wzajemną pa- 

łając tchną Ducha N ętfzego ktoty 
będąc tćhnieniem Qyc: y Sy! na, a tchnie- 
niem z Bofkiego, iż ck rzekę, Serca po- 
izi od Qyca azem y Sy- 
ba w Boftw e że tedy 
kończy fię w Synie, a 
ch kończy fię w Duchu 
mika ztąd Troyca Nay- 
naturze Boftwa a w 
ch. Tą Teologią mo- 
ftwierdzać Wiara nafza, 
y Nayśw. a rozumem lu- 
Tajemnicy. Więkfzy 
iknie pożytek, jeśli co 
ro- 


nam zaś ztąd w 
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fozum przez zafłonę poznaję, to woławi- 
docznie y fkutecznie potwierdzi, to jeft 
tym porządkiem kochanie nafze unofić fię 
ku Troycy Nayśw. będzie, ktorym jako- 
ście fyfzeli, Ofoby Boftwa jedne od dru- 
giey pochodzą. Bo yw nasfamych na wy- 
obrażenie Boga tworzonych Troyca fięta 
znaydzie, iż trzy mamy włafności, ro= 
zum, pamięć, y wolę, y ztychfię trzech 
jeden człowiek fkłada. Rozum, że may- 
pierwfzą będąc Dufzy nalzey 'włafnością, 
ktorym fie rożniemy od infzych Żżywio- 
łow, wyraża Ofobę Qyca Przedwiecznego, 
ktory jeft początkiem infzych Ofob od nie- 
go pochodzących fam od nich niepocho- 
dząc, więc powinien fię na to wfzelkiemi 
fłami wyifkrzać, aby wyraził w fobie po- 
dobieńftwo Qyca, a przeznią nad wfzylikie 
ftworzenia ku fametgu fię miłością unofiż 
Bogu, nic na myśl nieprzypufzczając, C0= 
by nie było Bogiem albo z Bogiem. A ja- 
ko Ociec Przedwieczny fam w fobie w nie- 
fkofńczonym ufpokojeniu zoftaje, y nie zna 
Żadnego procz fiebie Boga, wfzyftkie myśli 
y wyroki na chwałę rządząc fwoją y ukta- 
dając, tak rozum nafz wfamym tylko Bo- 
gu wiaręzaftąpić powinien, wfzyftkiefpra- 
wy na jedne jego układając wielbienie, ży- 
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yukla- 
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K da 


cie, żdrowie, powodzenie fwojenąfzcze- 
gulną Ofiarę onemu poświęcając. Pamięć 
taybliżl(zajeftrozumu z jegoy jako wczła- 
wieku jeft od niego fzczegulnie pochodzi, 
a wyraża w fobie drugą Troycy Ofobę, Sy- 
na Bofkiego, bo jako Syn Bofki z tego jeft 
Słowem Qyca, że Ociec ma uftawicz ją 

Boftwa fwojego Pamięć, ktora fię nazy- 
wa ldea, y ztąd w nimy znie ;0 pochodzi 
Obraz iftotnie wyrażający Boftwo onegoż, 
przez ktorego wfzyftkie dzieła ftworzone 
W czafie uczynił, tak pamięć nafza w u- 
fiawicznym powinna mieć myśleniu dzie- 
ła przez Chryftusa między ludzmi przed- 
tym będącego, y one fobie brać za wy- 
miar wfzyftkich ile moźe być poftępkow, 
powinna pamiętać wfzyfikie nauki jego, 
y odnich ani na krok nie odf 3 
nieważ one fą prawem fameyże mądrości 
Bofkiey, domagającym fię pod utratą 
wienia, pilnego od wfzyftkich Chrześcian 
wfzelakich ftanow pełnienia,dła czego 
fwojey nie żałował, aby ją do oftatniey 
kropelki z fiebie wytoczył. Ta pamięć 
przewyżfzać powinna wfzyftkieinne w tym 
życie zwyczaynć zatrudnienia, y niereafz 
takiego intereffu , ktoryby gwałtównością 
fwoją de tego nie tylk x być przęfzko- 
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dą, ale też wyprzedzeniem: Wola nafza 
z rozumu y pamięci pochodzi, bo rozum 
powinie dzi ić wolą, a a pamięć pełnie- 
nia tych tżądow przez wolę przeftrzegać, 
y wyraża W fobie trzecią Troycy. Ofobę 
Ducha Nayświętlżego ; Bo jako Dnchjeft 
tchnieniem wzajemmney miłości między 
Qycem a Syneiń ż poznania niefkończo- 
ney onych Dobfoci pochodzącym, tak 
wola nafza poźnawając Qyca Przedwie- 
cznego-w ltwofże weim dobroć Syna 
Bofki dktipieniu łafkawość, Du- 
cha Przenayśw. W natctinienii y uftawie 
r ądzeniu miłość, powinna 
ą triofić ku całey Troycy 
w ktorey każdey OUfobie 
oczewiłie widzi fwego kochania żapały: 
Nie trzeba wam Chrześcianie Naymilf 
doftatecznieyfzych tey Tajemnicy wywo- 


dow , wywod nay więkfzy jeft, y do po=. 


znania oney fkuteczny, Gdy to czyin fa= 
mi jefteście, z ktorych włafności złoże- 
ni uważycie, a chyba ludzmi nie jefte- 
Ście, tego nieuważacie. A gdy to uwa- 
żacie, Troycę Świętą poznawacie, a gdy 
ją poznawacie, muł ficie y to żeją kochać 
powinniście w yznaw ać, wyznawać Pa- 

mięcią, wyznawać w olą, wyznawać ro- 
ZU- 


żumem 
gr untow 
czynnoś 


walża mi 


| w tymf 


to w fobie 
| dóludu I 
| Pan fam 
tarz na ki 
| fze na C 
ka Toy 

, ktc 
wynofic 


M k VJ yC 


|po ziemi 
dr apieżni 
potwatzy 
|| nim pog 


——— 


(a) Jo 


gruntow yna; wyznawać -pańs ij pizez 
czynności; one ińając w fobie doikonałe, 
wyznawać wolą przeż koćhanie; paląc 
fie ku Bogii ferdecznie y nieodmiennie. 
Tak wafź rozum prawðiw y bez fałfzu, tak 
wafza pamięć befpie i 
wafża miłość ferdeczna bez żdrady 
= tym fię czu fpe} inicie 
| to w fobie, co Syn d j tuben mo i 
| iol udu lztaelfkiego: NVa ) 
Pan [am pozna. (a) Z 
| tarz na ktorym palić b 
| fze na Ofiarę jego W yc; 
| tycł ì ffowach wyr: żonego. (b) A wy Kace- 
rze, ktorzy to al rozumem albo wolą 
| wynoficie fię przeciwko Troycy Naświęt- 
fzey y Chwały jey nie chcecie jako Chry ftus 
w dzifieyfzey Ewan rzykazał : Zc 
nauczać nie czołgacie fię jako fobakom 
przyftoi w uczczeniu y ufzanowaniu jey 
| po ziemi, ale jakokonie wyuzdane jako 
drapieżni orłowie, albo raczey RR. na 
potwarzy y bluźni Fa a zdobywacie f fię, 
nim pogrążeni bedziecie na przepaść, je- 
żli 


) Verfio Hebraica. 
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žli fe niepoftrzeżecie, y nie dacie rozu- 
mowi mieyfca, wiedzcie otym że my fer- | 4 
cem prawdziwie kochającym y walą fer-| M 
decznie fie unofzącą mowiemy do was, | 

co niegdyś Moyżefz do Zydow:  Słuchąy | x= 
„Izraelu. Bog, Bog na/z. Bog jeden jeft| 
(a) Amen. | 


Cialo mo 
moja p 


(a) Deut. 6. 
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is meus vere efi 


otus. Joan 
Ciało moje prawdziwie jeft pokarm, a Krew 
moja prawdziwie jeft napoy. 


Prawdziwie o Boże nafz Opa- 

trzny! o Tobie to, głosnad 
wizyftkie ftworzane miey- 
fca- wynofząc przyznać y 
wyznać potrżeba, Żeś Pamiątkę uczynił 
cudow fuoich mił 
pokarm dałeś boji 


geym fi jie (a) Ato wy- 

znając y głofząc tym filniey y ferdeczniey 
twoją Opatrzność wielbić, im mocniey y 
łafkawiey, tymże pokarmem fit dufzy y 
ciału nafzemu przydajefz , bo ją tym chle- 
bem fwym ożywialz, fił ciału przydajefz, 
E boa 


ZA 


(a) Pfalmo Iro. 
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bo go tym chlebem ofobiftym pofilafz. A 
przeto y Dufza y ciało nafze ze wfzyfi- 
kich fił, ciebie tak Opatrznego Pana wiel- 
bić powinne, y wiełbią. M/ielbi Dufzo mo- 
ja Pana, bo mnie uczynił wielkie rzeczy 
ktory meżny jek (b) A w tym pokarmie 
naymóżnieylzy, wielbi ciało moje Pana, 


bo mnie uczynił wielką Opatrzność, kto- | 


ra można jeft, a w tym pokarmie Panie! 
bo chociaż jefteś Wfzechmocnym, wię- 


cey uczynić nie potrafifz: naymożnieyfza | Ty hal 
| Ty nalz 


jeft Panie twoja w tym pokarmie Opatrz- 
ność, bo chociaż zawfze o nas myślifz, 
lepfzego wymyślić nie możefz. Tu jeft ko- 
niec Wfzechmocności Twojey u ludzi, tu 
jeft termin Opatrzności twojey u ludzi. 
Nie przeto żebyś miał być albo w mocy 


albo w dobroci okryślony, bo niefkończo- | 


ność y nieograniczoność twoję zawize 
wyznajemy, ale że fię pod ofobami chle- 
ba y wina w malenkiey peftaci okryśliw- 
fzy wfzyftkie twoie cuda w tym zamknął, 
Że ciebie cudownieyfzym nigdy nie wi- 
dzieliśmy, y widzieć w tym życiu nie pra- 
gniemy. Ufpokoiłeś już w nas wfzyfikie 
żądze, nic już widzieć y fłyfzeć naziemi 

dziw- 


(a) Luc. 1. 
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zeczy 
tme 
Pāna, 
., ktos 
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dziwnieyízegó y pożądańfzego nie chce- 
my, ty nafze oko nafycafz, ty nafze fer- 
ca napełniafz. Ty nafze oko nafycafz, bo 
w tey małey poffaci podajefz ową zafo- 
nę, ktora w Kościele Salomonowym u 
Drzwi Przybytku Swiętego zawiefzona, 
cały świat na fobie wyrażony mając Arkę 
okrywała, podajefz tiani owo zwierciadło, 
6 ktorym twierdzi Apoftot że przez nie 
Widziemy Ciebie (a) poki Widocznie nie 
dafz patrzyć na fwoją twarz w Niebie. 
Ty nafze fetce napełniafz; bo krew fwo- 
ją nam w Bapoju dając; przez ściągające 
fie żył nafźżych dö ferca meaty, z krwią fię 
Giała nafżego łączyfz, a łącząc ferce oży- 
Wiafz. O! teraż mi wołać z Pfalmiftą po- 
trzeba: Wożałemi w całym fercu moim do cie- 
bie; wiyfhichay mię Panie! (b) w tym tak 
dziwnym y niefłychanym Przybytku two- 
im: Wołam do Ciebie ż głębokości ferca 
mojego; o nic jiż więcey nie pofząc, tyl- 
ko abyś pomnożył wiatę moją we mnie y 
drugich; ktorzy o pirawdziwey bytności 
twojey w tym Sakramencie nie wierzą. 
Mnie wprawdzie wiary już więkfzey nie 
trzeba, ' trzeba tylko: ażebyś powiękfzył 
prawdziwy Chlebie fił Dufzy mojey łakną- 
E 2 cey 
REESE 


(a) ï Ad Cor. zą. (6) Pfalm 118. 
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cey, ażebyś powiękfzył prawdziwy na- 
poju fit Dufzy mojey pragnącey, ale tym 


pomnoż wiarę, ktorzy, nie chcą wierzyć | 
Że jefteś w tym Sakramencie prawdzi- | 


wym chlebem, prawdziwym napojem, y 
przeto dulzy ich nie pofilafz łaknących, 
nie napaiafz pragnących. A ci fą Kace- 


rze. Przeciwko więc im w pierw/zey czę- | 


ści powiem: Chryftus prawdziwie będąc 
w Nayświęt. Sakramencie, prawdziwym 
jeft pokarmem, prawdziwym napojem, 
więc Kacerze fafzywie mowiąc że nie jeft 
tam Chryftus prawdziwie, fał/(zywie łakną, 
fałfzywie pragną. W drugiey części: Chry- 
ftus prawdziwie będąc w Nayświętfzym 
Sakramencie, prawdziwym jeft pokarmem, 
prawdziwym napojem, więc Prawowier- 
ni prawdziwie twierdząc że jeft tam Chry- 
ftus prawdziwie, prawdziwie mają laknąć 
prawdziwie pragnąc. O tym ja mowić bę- 
dę na więkfzą cześć y chwałę Boga. Am. 


GZ y wiarę miało utwierdzać y Dufzę 
wierzącą ufzczęśliwiać naybardziey, 
to przez wynalazki piekielne, albo nad- 
werężyć albo obalić Kacerze ufiłują: a 
chociaż we wfzyftkich fwoich zdaniach, 
nieprzyjacielami fię prawdziwemu Kościo- 
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łowi czynić y okażować od początkow 
fwoich zwykli; Atoli przez całe lat tyfiąc 
czteryfta żaden fię nieważył co przeciw 
prawdziwey W Nayświętfzym Sakramen- 
cie Chryftusa bytności mowić, y dla tego 
zawfze w tym zdaniu byli dawnieyfi pra- 
wowierni, żeby Bog łafkawy y miłofierny 
nie miał tego ścierpieć, aby kto w Wierze 
o Nayświętfzym Sakramencie błądził, chy- 
baby błądzący, albo dla oczewiftych y 
wielkich Nieprawości, albo przez fkryte 
Sądy Bofkie tak był oślepiony. y łafki 
Boga pozbył, aby widząc nie widział albo 
też widzieć nie chciał. Ktora myśl czyni 
Że im bardziey uważam dowedy, Tacye, 
Xięgi, zamachy, ypodeyściatych, ktorzy 
albo bezbożny ten błąd na świecie wznie- 
cili, albo już potępiony znowu na 
światło wynieśli, tym bardziey W 
tym zdaniu utwierdzonym zoftaję 5 
Żadnego- niemafz : w Wierze nafzey At- 
tykułu, ktorego Kacerze nie attakowali, 
fam Artykuł o Nayświętlzym Sakramen- 
cie żadnego nadwerężenia nie miał: taka 
y tak fiateczna była o nim u wfzyftkich je- 
dnomyślność, że od wfchodu do zacho- 
du, od południa do pułnocy żaden fię nie 
znalazł, Kkteryby © prawdziwey bytności 

E 3 w 


Ja Dzień Bożego Ciafa, 


w Nayświętfzym Sakramencie Ciała Chty- 
ftulowego wątpił, ale gło jednym fto- 
wem y jednym wyznaniem wiarę tę wy- 
znawali. Owfżem tak to pewna była 1, że 
dawni Doktorowie przeciwko infzym Ka- 
cerzom walcząc, za naywiękfzy oręż y 
fundament fwoich dowodow,z tego Artyku- 
łu u wfzyftkich Kacerzow pewnego, bra- 
li, tak właśnie, jak z bytności świata, 0- 
czym żaden nie sA bytności Stwor- 
cy y Boga dowodziemy. Za czafow Po- 
gańfkich tę potwarz ną Chrześcian kła- 
dziono, że oni w fwojey offierze dziecie 
zabijali, y: jedli, y tẹ potwarz z niepoję- 
cią tego, iż Ciało Chryftufowe Chrzęścia- 
nie pożywaji, włożoną, woleli Chrześciaę 
nie cierpieć y przez to więlkie obrzydzes 
nie fwoje u Pogań, obelgi y, prze- 
Śladowania jak tey "prawdy. przed nimi do- 
wodzić, ktora u mocnych wiernych uta- 
jona, Żadnego między. wiernemi powątpi- 
wania nie zoftawiała , mniey dbając Jak 
nieznający fię na świątości tey poganie o 
nich w tym razie fądzili, Pierwfzy S. Ju- 
ftyn Filozof y Męczennik nie mogąc już 
cierpieć niewinney na fwoich, Chrześcian 
jakoby byli famojedami, potwarzy w Xię- 
dze fwojey do Antonina pobożnego a 
a= 
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-farza ña ten |czas Rzymikiego, jaśnie to 


y dowodnie opifał, jak Chrześcianie nie 
dziecie, ani ciało. człowiecze, ale Chry- 
ftufay Ciało jego W fwojey ofierze poży- 
wają, ktore opifanie tey fkutecźności by- 
ło, że natychmiaft pomieniony Cefarz 
Chrześcian prześladować zakażały Awer- 
toes Filozf Pogańfki chwalił wewfzyftkim 
Chrześciańiką Wiarę, tylko dla tego ich 
nienawidżiał, że Boga ktorego czcili je- 
dli, zkądfię wnofić może, że y ufamych 
Pogan ta opinia trwała, że Chrześcianie 
Bogaw Nayświętfzym Sakramencie praw- 
dziwie przytomnego mają. O czym też 
Żaden z Chrześcianaż do Roku tyfiączne= 
go czterechfetnego nie wątpił, w ktorym 
niejaki Berengaryuiz (a) z famey tylko 
dumy y ambicyi nie ż Kacerfkiey złości, 
chcąc fię mędrkiem na świecie pokazać, 
Xięgę ten błąd zawierającą napifał , -lecz 
nie pojednokrotnie przekonany błąd fwoy 
nie raz odwołał, y pokoy wierzącym Uu- 
czynił. To dziwna żenimtę Xięgępifać 
zaczął widziano na ramieniu jego fzatana, 
ktory bez wątpienia to mu tak złośliwe 
dzieło do ferca podał. Wzniecony ter 
błąd 
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(a) Jom. Garet. de vera przefen. Corp. Xti. 
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błąd aż dopiero od Lutra, Zwingliufza 
Kalwina y infzych onych uczniow ża te- 
goż piekielnego - Miftrza podufzczeniem, 
ponieważ fami oni o fobie świadczą, że 
A nim go rozfiewać poczeli pierwiey od po- 
HEA kazującego fię fobie biefa wyuczeni byli, 
„HK ktorego albo czarnym albo białym duchem 


A dała Chryftufo- 
wego, taki Duch wftąpił, y pierwfzym Ka- 

i cerzom wtym punkcie, wiary uczynił, ja- || rzeczy ( 
Bt ka Ewangelia świadczy. (b) Ztąd oni | czas odł 
M bytności Chtyftufowey w tym Sakramen- || jekoCh 
cienieprzyznają, ztądprawdziwegoprze- | cie, tal 

mienienia w ciało chleba, a wina w Krew pojem, 

nie dopufzczają, ztąd Mfzą S. jako rzecz || pragną 

niegodziwą y bałwochwaliką odmiatają. | fwe 


Na ktorych zbicie nie zdami fię wtym Ka. || zba 
zaniu Pifmem dowodzić, bocożby im y Pi- || zbawiet 
imo pomogło, ktorzy te fame fowa Chry- || dziwey 


fiufowe. 70 gef Cialo moje, przezktorych || cie mie! 
moc te dziwne przemienienie ftaje fię, na iman 
ośmdziefiąt cztery albo więcey wykładow niu p 


przewracają , przedziwne znich bluznier- zbawić 
fkie tlumaczenia czyniąc. Raczey to im ją moj 
yog d R 
o 


(a) Santes & Serar. II. oc. (b) Luceoe 22. (a) 1 


ładow 
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do 
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do uwagi dać potrzeba, 
e do wfzyftkich powiada: 


zał o tym myst Za e albowiem 
nad pojęcie ludzkie seft ci 9. (a) Bo 
Bog ludzi chce mieć pokornych y pofłu- 
fznych fwojey wolis ni ł 
ciekawych mocy fwoj 
miętać powinni że wizyit 
fkiey jeftzłożono, y żaden fię jemu fpr 
ciwić niemoże. Ktory jfam czyni wii 
rzeczy dziwne. (b) Przeto to na infzy 
czas odkładając teraz t i ię, że 


pokar 
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ko poftanówione dla wzbudzenia y utwier- | 
dzenia wnas wiary, na ktorey dofyć ra= 
zumieją do Nieba. Coż iż otym Sakra- 
mencie naybardziey mowiąc |mowią fał- 
fzywieyniegodziwie, yżefałfzywie w tym | 
zoftając zdaniu pragną y łakną zbawienia 
tego doydą ztych myśli, ktore do prawo- 
wiernych obracając fię w tey drugiey czę= 
ści Kazania przekładam. Gdyby Chrze= 
ścianie, żadnego nie było Pifma, z ktore- | 
goby fię mogł wziąć dowod o prawdzi- 
wey Chryftusa w tym Sakramencie bytno= 
ści, fama dobroć kochającego Kościoł 
fwoy Chryftula toby nam wierzyć kazała | 


ponieważ ten jeft fkutek wrodzony a we |; 


sz 


wfzyftkich ludzi fercach będący iż kiedy | 
od tych ktorych bardzo kochają najakifię | 
czas oddalają, zoftawują im jaką rzecz 
fzacownieyfzą y wdzięczną którąby mając 
y na nią patrząc częściey onych nieprzy- 
tomnych na pamięć przywodzili, co że 
tak jeft, kiedy Chryftus tak ukochałfwo- 
ją Obiubienicę Kościoł, że za nią krew 
fwoją takiemi mękami wytoczył, coby to 
było za zdrożnego, żeby odchodząc od 
niey do Nieba nie miał oney zoftawić Cia- 
ła fwojego. Ubogi to byłby y nikczemny 
dar, a takiemu Panu nieprzyzwoity, że- 
by 


by jako £ 
wałek chi 
ła fwojegi 
gdyby na 
przemieni 


ciela [M 
q7e0Z na 
w tey rze 
ci,tak n 
że, UCZ! 


| wi y chę 


tkochał, 
dla miło 
jako ten 
fiko uc: 
ktotąby 
ubliżen 
okrutno 
ciało (i. 
dy wpra 
faci, W 
ca wN: 
mogł | 
gdyby 
Żeniu, | 
fwemi 


(a) Lu 
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by jako Kacerze trzymają, fam tylko ka- 
wałek chleba, albo Figurę niejakąś Cia- 
|ła fwojego na fwoję pamią kę (a) zoftawił, 
gdyby na ich mieyfcu ciała (wojegó nie- 

przemienił. Znowu kiedy fię kto od Przy- 
jaciela fwego oddala zoftawując mu jaką 
| rzecz na pamiątkę, radby fercem , fiebie 
* |-w tey rzeczy zoftawić, gdyby jak na chę- 
ci,tak na mocy nie zbywało, chcieć mo- 

„| że, uczynić tego nie może.  Chryftufo- 
| wi y chęć taka jeft, ponieważ om tak nas 
ukochał, że na dąleko ciężize fię rzeczy 
dla miłości nafzey odważył: y moc jef, 
jako temu ktory fwoim rozkazem, wizy= 
fiko uczynił zniczego, y mądrość jelt, 
ktorąby tak potrafił żeby y beż żadnego 
ubliżenia ofoby fwójey. tak godney y bez 
okrutności albo wftrętu pożywających, 
ciało fwoje nam do pożywania podał, kie- 
dy wprawdzie Ciało {woje dawał w tey po- 
ftaci, w ktorey teraz fiedzi na Prawicy Oy- 
ca w Naywyżfzey chwale ktoroby znieść 
mogł jafności takiego Majeftatu? albo 
gdyby w człowieka pofpolitym wyobra» 
Żeniu, kto tak okrutnym jeft, aby zębami 
fwemi ciało tak drogie żując, tak wielką 
znie= 


Z, 


n ZZOZ WT 


ZP a 
(a) Luc. 22 


Na Dzień Bożego Ciata. 


zniewagę Chryftufowi miał czynić? gdy- 
by nai atek sd a furowego mięfa 


fa nie m Į rm pożywać ? | 
zakazy wia ele naywyżfza owa Chry- 
fiufa nafzego Mądrość, ktorymby nami 
ciała fweje do pożywania zoftawił , to jeft 
Ciało nie p piętliwe, Ciało pod Ofoba- 
mi chleba, ażeby tak ani on żadnego obra- 
żenia nie miał, ani my jaki wftręt y ftrachi 
zpożywania tegoż Ciała odnieśli. To u- 
ważając nic nam Chrześcianie nie zoftaje 
jako tylko wykrzyknąć z £ apoo: O! 
wy/fokości Bogaćiwa, m umiejętności 
ga! (a) na tym fię kończyć nam wizy- 

ftkie fzperania należą, niech czego myśl 
rozlądek nafz nie dochodzi, Wiara utwier- 
dzi, a wiara tym więkfzy wzroft y dofko- 
nałość mająca, im mniey do poznania 
fpofobu tego dochodząca. Raczey na to 
rozum nafz y ftaranie po svig ‘my, Jako 
tak wyfokiego daru używając, on na po- 
żytek Dufz nafzych obracać wod 
Już to prawda jako ten pokarm dany jeft 
naybardziey y fzczegulnie na pofilenie Du- 
izy w drodzę zbawienia poftępującey, tak 


cia- | 


(a) Actor. ad Rom. Ir. 


ciału: o pO 


atoli cho 
tychwyd: 
mieniając 
krwią na 


częltizyci 
gow mif 
godnie p 
czność, 

wie o „02 


Czyni. 
pożytel 
a bardz 
jego Sa 
częltnik 
dawniej 
mow, ( 
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znieyfź 


rych v 
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.)ciała o pofiłek z onego żądać nie trzeba, 
la|atoli chociaż y tam niew jednych Swię- 
ia| tych wydawał fię cudownie Ofobach, prze- 
b|snieniając fię y fącząc razem w ciele z 
| krwią nafzą, jako niegodnie przyjęty» 
częfiizych chorob według zdania. Teolo- 
gow miftycznych bywa przyczyną: tak 
godnie przyfłępującym tę fprawuje ikute- 
| czność, że oni lakna y pragną prawdzi- 
| wie o czym mowi Chryftus w Ewagelii: 
Błogofławieni ktorzy łakną y, Pi A 
wiedliweści O- czym wam C 
nie jaśniey opowiem, tylko pieńwiey 
pofłuchaycie, co godnie pożywającym 
-| fiebie ten chleb Nayświętfzy przynofi y 
STRA czyni. A ktoż wymowi ow zbawienny 
uf ożytek, ktory widziemy, iż fię bardztey 
pdoko-| 4 bardziey w nim pomnażają cl, ktorzy 
pznania| jego Sakramentu częftym używaniem u- 
częftnikami fię ft í 


? fpytaymy fię albo 
dawnieyizych SS. owych to Chryzofto- 
mow, Cypryadow, Ambrożych,  Hiero- 
nimow,Auguftynow, Grzegorzów bopo- 
znieyfzych, Bedow Bernardow, Albertow, 
Tomafzow, Bonawenturych, Jgracych, 
Janow od Krzyża, Terefiy y innych Kto- 
rych wielka liczba jeft, ktorzy częściey a 
goręcey tego chleba Nayśw. używali, ja- 

ki 


Na Dzień Bożego Ciała, 


ki oni ztego pożytek odbierali? Ci wfzy-jki im WP 
fcy łafkę Ducha Przenayśw. odbierali, zyje nauk 
tąd Pifma wytozumienie, z tąd Życia świą-|y czale, 
tobliwość, z tąd układność obyczajów „| ciażby b) 
ztąd pobożności p pożytek, z tąd zapały| częlize, 
miłości ku Chryftufowi y Bliźniemu; ztąd ky, a ale 
fmak y pilność w Nabożeńftwie ; ztąd fię modlitwa 
nauczyli prożnościami świata pogardżać, | zywanie 
ciała pożądliwości pofkramiać; fidła na=| ye żeby | 
dec Brzętywać; y woli naoftatek wła=|| ukazał; 
rać. Owfzem jeśli kto zWwa=| ale też W 

ży: albo upadek; albo od- tąd pły 
nowienie, ktore fięcz w Kościele przyż | teczność 
trafiały, upadków „przyzna przyczynę ; | gdy byli 
niedbalftwo y złe używanie tego Sakra- | kali y 
mentu; przeciwfiie; - wzfoftu y pomhos | yżąjet 
Żenia y odnowienia fzczęśliwość; Wier- | $cjanie 
nemü ulzanowaniti y gódtiemi do niego | nia got 
zyftępowaniu żawfze pizypifze. Takal- pokarm 
bowiem od „PieWARDKWY, fwoich. Kościoł | jg; 
fię pomnażał. -Albowiem W dziejach Apo= || gi 
ftolfkich to czytamy, że pierwfi Chrześcia= 
nie trwali uftawicźnie aa, fłuchańii nauki A- 
poftolikiey, ma uczefł ie łamania chle= 
ba, to jelt na przyjmowaniu częftym te- | graw: 
go Sakramentu ,y na modlitwach Ca) Wiel || Tim 


ki| bem 


KLECZEW ||. dewa 


(a) AĜ. 1. 
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RE PEP i Ń 
l Wizy-Jicj im wpiawdzie přzynofi pożytek fucha- 


O ZWA: 
Ibo od] 


czynę; 
Sakra- | 


pomńox | 
s i 
wier: | 


j niego | 


zlnie nauki Apoftolikiey; ale ono oziębło 


w czafie, jako ý teraz widziemy , żecho- 
ciażby były naydofkonalize Kazania ynay- 
częftize, nie wielki pożytek czynić zwy- 
kły, ale dó tego niech przyftąpi częfta 
modlitwa y Sakramentu Nayświętfzego u- 
żywanie pilne y należyte; a być nie mo- 
że żeby wielki pożytek widocznie fię nie 


| ukazał; ato nie tylkó w powfzechności, 


ale tez w fzczegulności co do każdego. Z 
tąd płyneła Owa wielka Męczeznikow fta- 
łeczność, Że jako Świadczy S: Cypryan 
gdy byli napojeni tą krwią, nic fię nie lẹ- 
kali y fwoją Za Chryftusa krew wylać 
wżajemnie. Z czego wam naymiifi Chrze- 
Ścianie; ten pożytek wyrośnie z używa- 
nia godnego tego chleba prawdziwego 
pokarmu, że nic o doczefność mietrwa- 
jąc żyć na świecie będziecie , jako Swię: 
ci w Niebie, o ktorych twierdzi S. Pro- 
fper że łaknąć zaw fzejedzą, ajedząc zaw- 
[ze łakną. To jet, że nigdy ta fię chwa- 
ła im nieprzykrzy, ale im bardziey fię ją 
napawają, tym batdziey oney pragną. 
Takmowię, y wy pofilając fię tym chle- 
bem Nayświędzym nigdy w żądaniu Kro- 


letwa Bofkiego y zbawienia wiecznego 
nie 


iB „sed Ciała. 


zęśliwym a pożąda- 


poecie 9 jakie to Błogofła- 
dy pomocą tego pokarmu, 
fzych końca doftąpicie lo jakie to 
| Kacerzow przekieńftwo , żenie znająe te- | mo qui 
4 go pokarmu do trw ktorey nie żą=| Człowiek 
jądoydą! O tamtym wy, o tymaiech | 
oni myślą. Amen. 


zuje nat 

nią dob 
y gardzaj 
tu bard 

| ca zw 

bey ni 

waglec 

dobroć 

ato ję 


mniech 
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Homo quidam fecit cenam magnam. Luce 14, 
Człowiek niektory fprawił wieczerzą wielką. 


KAZANIE 


KAZANIE 
Na Niedzielę wtorą pośmiąt. 


Wiele nam dziś do pilney Ewan- 
geliczna przypowieść, a rzecz 
, w niey zawarta do zbawien- 
X ney uwagi, podaje Naymilfi 
Chrześcianie. Mamy w niey wfpaniałą ú- 
cżtę, mamy zaprafzającego na nią, ma- 
my zaprofzonych wymawiających fię od 
niey: Wfpaniała zaftawiona Uczta, oka- 
zuje nam wielkość łafki, zapralzający na 
nią dobroczynność ferca, zaprofzeni po- 
gardzając oną, niewdzięczność; czemu fię 
tu bardziey dziwić mam, czy dobroci fer- 
ca z wielkością łafki złączoney ? czy gru- 
bey niewdzięczności na to wfzyftko beź 
względney? Nie wiem zaifte. Bo dziwna 
dobroć tak fię nad zamiar wyifkrzająca, 
a to jefzcze ku mniey godnym oney y nie 
F 


a= 
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zafłużonym na nią. Godna podziwienia | fię od? 


niewdzięczność, bo mniey dbająca o tak | y W™ 
wielką przyjaźń y łafkę, a gwałtem pra. | w Kost 
wie cifnącą fię odpychająca , y lekkiemiten chwale 
poftępek fwoy barująca wymowkami, yza | wymaW 
fprawiedliwy uznająca, fądzcie fami fłucha- | wow!e! 


cze, do wafzego odwoływam fię zdania, zumieć 
czy nie godna ta dobroć pochwały y wdzie- | dallzey 
czności, czy nie wartą taniewdzięczność | domagi 
fprawiedliwey nagany. Ale czas już od || bamite 
przypowieści cofnąć myśli y fłowa dorze- || zumiej 
czy famey, Tyś to jeft Chryfte fprawujący | należy. 
nam Wieczerzę wielką z Ciała y Krwifwo- || niefpra 
jey Nayświętfzey pod ofobami chleba y || tak wy 
wina. O! was (zczęśliwych nader Katolicy, | ftulow 
już nie zazdrośccie Ludowi Izraelfkiemuo- | tzy ™ 
wey Manny Niebiefkiey, ktorą go Bogkar- | godne 
mił z Nieba, bo ani oną Manna była Bo- | tu, m 
giem, ani była pokarmem na żywot wie- | niąc o 
czny zafilającym. Ten chleb Anielfki jeft | fkładaj 
Bogiem y jeft pokąrmem zafilającym was | fią Í 
na żywot wieczny. Tyś Beg y człowiek || Kam 
wzywający nas natęUcztę, abyśmy przy- | klzą 
chodzili do Domu twojego to jeft Kościo- 

ła, pożywali Chleb Anielfki ywino, y aby aj 
w fytości fwey radowała fię Dufza nafza. E 
Ale przebog! co widzę, co fłyfzę; widzę ftępe 
ftroniących ed Uczty, flyfzę wymajających aby 
Z 
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fię od niey, cæperunt fe ewcufare.  Stronią 
y wymawiają fię od tey Uczty Kacefze, 
w Kościele prawym, rozumiejąc o niey zu- 
chwaley, jak rozumieć należy, ftronią y 
wymawiają fię od tey Uczty niektorzy Pra- 
wowierni, mniey rozumiejąc o niey jak ro- 
zumieć powinni, obu niewdzięczność w 
dalfzey daje fię widzieć mowie. Kacerze 
domagają fię pod dwoma koniecznie ofo- 
bami tego Sakramentu, a tym famym ro- 
zumiejąc zuchwaley o nim jak rozumieć 
należy, gdy przeto ftronią od tey Uczty 
nie fprawiedliwie wymawiają fięodniey, a 
tak wykraczają niewdzięcznością ku Chry- 
ftufowi to pierw/za. Prawowierni niekto- 
rzy mniey uważając dobro wynikające Z 
godnego uczęfzczania do tego Sakramen- 
tu, mniey rozumieją onim, a przeto ftró- 
niąc od tey Uczty Ńiebiefkiey y płochemi 
fkładając fię wymowkami, niewdzięczni 
ftają fię ku Chryftufowi, to druga część 
Kazania. O tym ja mowić będę na wię- 
kfzą cześć y chwałę Boga. 


aprzedawfzy niegdyś Bracia Jożefa do 
Egiptu, aby pokrylifzkaradny fwoy po- 
ftępek przed. Oycem patrzcie co czynią, 


aby fędziwego ofzukali farca, Aoczyy 
FZ ro- 
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rozum mu omamili, fzatę Jozefa umoczy- | tą ypijć 
wfzy we krwi kozley niofą do niego | ki jeftto 
y mowią, Że zwierz dziki pożarł go. (a)|| dlo zm 
Prżebog! co za kłamftwo Jozefrozizarpa- | piłow ( 
ny, a fuknia jego cała tylko krwią obmo- | dać S. Í 
ni | czona, podobno chcieli ratować Jozefa z | jako jeli 
pafzczęki zażartey beftyi, ale ona im tyl- | ście | 
ko fzatę zniego zdiąć dopuściła, famego || jablkaci 
zaś w czarne uniofła różboynie, Coś po- | fzpetnyc 
AN dobnego czynią Kacerze, aby omamili| ściwym 
s rozum pofpolftwa fwego o tey tajemnicy, ścią y S 
| Nayświętfzey, y ohydzili przed nim zda- | biore, : 
nie y poftępek Oblubienicy Chryftufowey || pelie, 

Kościoła w rozdawaniu tego Sakramentu | ną fods 

pod jedną Ofobą, Chryftus, mowiąoni, w | temi D 

Kościele Katolickim, nie cały dajefięprzy || Re, on 

| \ S. Kommunii, Ciało tylko jedne a Krwi) niemi 
l niema, co za krzywda fłuchaycie co jeden || uwikła 
znich woła; (b) co zakrzywda proftemu || nichźe 
Xiędzu naydrożfzą krew Chryftufa prze- || tylko c 
ADI ciwko wyraźnemu rozkazowi jego odry- || wde ud 
) wać od pożywających Ciało. Wfzakżeś o 
Jezu Krwawe rany twojey dla mnie otwo- 
rzył, wfzakżey mnie pozwolono na Swię- 
tey Wieczerzy Dufzy mojey ufta do Boku 
twojego przyłożyć y ffac Krew twoją Swię- | "ykte 
tą wieęcz 


j (a) Gen. 37. (b) Przdicans Tobias Herold in 


fua epiftola, (a) 
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tą ypiyć, picie z niego wfzyfcy , wfzak ta- 
ki jeit rofkaz twoy, ale oto te Swięte zrzo- 
dło zamyka mnie okrutna ona Matka Pa- 
pitow ( mowi o Kościele S. ) niechce mi 
dać S$. Kielicha, ktorego żąda Dufza moja 
jako jeleń do wod żywych; czy fłyfzeli- 
Ście kiedy naymilfi o owych Sodomfkich 
jabłkach zewnątrz pięknych, a wewnątrz 
fzpetnych y cuchnących, oto flowa te wła- 
ściwym. fą ich podobieńftwem, gorliwo= 
ścią y Swiętemi afiektami zewnątrz óżdo- 
biore; a wewnątrz fprośnego bluznierftwa 
elne, czy widzieliście truciznę zaprawie- 
ną fłodyczą, oto owa te fą takie. Trują 
temi Dufze mniey przezorne, uwodzą pro- 
Ste, omamiają niebaczne, lecz omamić nas 
niemi nie potrafią, znamy fię na tych fidłach, 
mwikłać fię w nie nie damy, pocifki ich na 
nichże famych odwracamy, pofłachaycie 
tylko czym oni błąd fwoy barwią y zapra- 
wdę udają, napierają z Pifma bo Chtyftus 
powiedział: „Jeśli nie: będzięcie pożywać 
Ciała Syna Człowieczego , y pić Krwi jego , 
nie będziecie mieć zywota w was. (a) Więc 
mowią wfzyfcy, jak ciało pożywać, tak 
y krew pić powinni, bo inaczey żywota 
wiecznego mieć nie będą., Smiefzni ludzie! 
F 3 fa- 


ZZ ZZA 


(a) Joan. 6. 
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fami na fiebie bicz podają. Albowiem w 
tych Rowach jaśnie Chryftus powiada, że 
pożywając Nayświęt(zy Sakrament, pra- 
wdziwie fię Ciało y Krew jego pożywa. A 
czemuż oni wierzyć nie raczą, że tam jeft 
prawdziwe Ciało y Krew? Powtore fię od- 
powiada, żew tych fłowach jeft tylko przy- 
kazanie, aby Chrześcianie pożywali tego 
Sakramentu, a niema przykazania czyli 
pod jedną czyli pod dwiema ofobami, po- 
nieważ z ktorych fłow to oni przykaza- 
nie pod ofobami oboyga wnofzą? czyli z 
tych flow; Ciała y Krwi! alić pod jedną 
ofobą jeft ciało y krew razem, ponieważ tam 
jeft Chryftus żywy, a żywy Chryftus mufi 
mieć Ciało y krew. Czyli z tych flow: jeść 
y pić? Alić w Pifmie częftokroć jedzenie 


y picie zajedno fię bierze. Peydziemy do | 


Pifma. S. Paweł w Liście pierwfzym de 
Koryntczykow: Mleko wam za napoy da- 
fem. (a) Potym w tymże Liście powiada: 
Kto pafe trzodę, a mleka trzody nie je? (b) 
Gdy tedy według Pifma toż famo jeft, mle- 
ko jeść y pić, czemuż nie może bydź toż 
famo. Chryftusa pod jedną czyli chleb aczy 
li wina ofobą jeść y pić. -Jefzczey drugi 
przykład z Pifma przytaczam. Dawid śpie- 

w 


(a) Cor. 3. (b) Ibid. c. 9. 
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| Ewan 
menta 

| ści ke 


Kielie 


(a) | 
(a) 


jiem w 
da, że 
+ pra- 
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am jek 
fię od- 
o przy- 
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aà czyli 
Ji, po- 
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aż tam 
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wa w Pfalmie: Dali na pokarm moy £ołć.(a) 


A Mąteufz S. też fame flowa przywodząc 
mowi: Dali mi wino pić z żołcią amiefzane. 
CH) Oto fię żołć je y pije, y ito Kacerze 
rozumieją, a czemnż rozumieć niechcą 
gdy mowiemy, że Chryftus pod jedną ofobą 
może fię jeść ypić, może być pokarmem 
y napojem? Przywodzę y drugie Pifmo; 
Chryftus mowi przy oftatniey Wieczerzy 
podając Kielich, picie z niego w[zyfcy: Cc) 
Więc wfzyfcy pić powinni. Ktore wnie- 
fienie tak mocno Kalwinowi w głowę wla- 
zło że wołał: ey dla Boga? tu jeft wyrok 
wiecznego Boga aby wjzyfcy pili. Cd) Y ni- 
żey, przykazującego Ja fłowa: picie z tego 
Kielicha w[zyfcy. (e) Lecz daremne wo- 
łanie, bo nie jeft zrozfądku, ale z zuchwa= 
łości pochodzące. Albowiem tu Chryftus 
nie kazał, aby wfzyfcy ChrzeŚcianie pili z 
Kielicha, lecz żeby fami tylko Apoftoło- 
wie, ktorzy obecni na ten czas przy Wie- 
czerzy byli. To fię dowodzi z fameyże tey 
Ewangelii, bo gdy Chryftus Chleb Sakra- 
mentalny rozdawał, łamał go, y po czę- 
ści każdemu Apoftołowi do jedzenia podaż, 
Kielicha zaś nie mogł łamać, więc jedne- 
F 4 mu 
G) Palm. 68. (5) Math. 27. (c) Math. 26. 
(dy Ibid. (e) Ibid. 
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jęft: Coi 


mu z Apoftołow do jedzenia podając, ka- || 


zał aby fię'ż niego napiwfzy, drugiemu (tie. 1° b 
tenże Kielich podał, a tak porządkiem aby |fzczaż: | 
wizyfcy pili. Co Łukafz Š. toż opifując, | Bo niete 
na mieyfcu tych flow Mateufza picie z nie- | zawze W 
PR go w[zyfcy, tak mowi: Wezcie apodzielcie | 50 wiele 
między wami. (a) Co fię ftało jako S. Ma- | do Apo 

rek świadczy: Ý pili æ niego w/żyfcy. (Ł) | om nie 

Co tu profzę za trudność jeft? jak óni z || tylko 107 

tądmogą wnofić przykazanie Kielicha do || ścieczu 

wfzyftkich. Tak właśnie jak gdyby Gofpo- | wzylcy 

darz wziowfzy Kielich wina y fam fięz nie- | niegotov 

go trochę napiwfzy, potym fynom każde- || czas daj 
mü do fkofztowania podałmowiąc też flo- | wią jelzi 
wa: picie zniego wfzyfcy. To jeft aby ża- || li Co B 
den z nich całego nie wypił, ale każdy fko- | iza(a) 
fztował y tak fię wfzyfcy jego fynowie na- | Winoy 
pili, czy dla tegoż inni, ktorzyby fynami ktory j 
jego niebyli, te przykazanie mieli, aby z muiącyt 
tego Kielicha wfzyfcy wino pili? Smiefzne || wać. I 
wniefienie, alemowią: Chryftus nainnym | wiek ni 
mieyfcu powiada; Co wam mowięw/zyfskim || ktotych 
snowię. Więc kiedy do Apoftołow mowił. || Komm 
piycie , wfzyftkim to Chrześcianom rozka- || fzaleńl 
zał. Tefłowa przywodzą po fwojemu, tö | tonie! 
jeft nie rzetelnie, ponieważ cały text taki | złoczy 
jeft || amtyl 


(a) Lnc.- 17 (6) Marc. 14. (a) 


uf 
jc, ka- 
igiemu 
em aby 
ilując, 
£ Z nie- 
dzielcie 
S. Ma- 
y. (b) 
| oni z 
'ha do 


1o(po- | 


znie- 
ażde- 
eżflo= 


[jeft: Ca wam mowię w/zyfki 
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' kim mowię czny- 


cie, Te Rowo czaycie ci dobrzy ludzie opu- 
fzczają, ą na nim cała fentencya polega. 
Bo nie ten jeft fens jakby mowił cokolwiek 
zawfze wam mowię, to wfzyftkim mowie. 
bo wiele mowił Chryftus rożnych czatów 
do Apoftołow, co wfzyftkim Chrześcia- 
nom nie fłuży, więc w tych fiowach to 
tylko rozkazuie, co ja wam mowię, aby- 
Ście czuli, to wfzyfiłkim mowię, ponieważ 
wfzyfcy powinni, czuć , aby ich-śmierć 
niegotowych nieznalazła, o czym w ten 
czas dając naukę o śmierci nauczał. Mo- 
wią jefzcze : Chryftus powiada w Ewange- 
lii Co Bog złączył człowiek niech nie roztą- 
cza(a) Jeśli tedy Chryftus złączył Chleb y 
Wino w Sakramencie niepowinien Papież, 
ktory jeft człowiekiem dla Chrześcian przy- 
muiących, jedną Ofobę od drugiey odłą- 
czać. Ten dowodjeftpodobny temu: Czło- 
wiek niemoże rozłączać męża od Żony, 
ktorych Bog złączył, więc niegodzi fię 
Kommunikować pod jedną Ofobą. Czynie 
fzaleńftwo? Jeśli tak będziemy wnofić , 
to nie będzie fię-godziło człowiekowi, ant 
złoczyńce, ani zwierzęcia, ani bydlęcia, 


ani ryby, ani ptaka zabijać? bo Bog W 
F 5 nich 
mzREEEA 


(a) Marc. 10. 
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nich złączył Dufzę z ciałem, więc czło (hrzfzcze 
wiek nie może zabijając rozłączać. To 4 pfzczeni 
Pifma , z racyi ich jeden dowod namienięj gie świe 
Mowią: Chryftus na oftatniey Wieczerzyj;,, Iníze 
poftanowił y rozdał ten Sakrament podi wody, al 
oboyga Ofobami, więc y my powinniśmy) jgowiejt 
my, * tak rozdawać. Ma to tak odpowiadam. | pąć,, Że 
| Chryftus w Emaus rozdał ten Sakrament cznie dA 
Uczniom dwom, pod jedną ofobą chleba(a) pod obie 
więc y nam godzi fiępod jedną ofobą rozda- ią pełnią 
wać. Potym: Chryftus naoftatniey wiecze- kramenc 
rzy poftanowił y rozdał ten Sakramentpo drugąże 
drugich pokarmach, y już wieczorem u- | ję wied: 
mywlzy pierwiey nogi Apoftołom. Więcj|p. 0j 
y Kacerze tak czynić powinni. Czemuż 


tałość 


oni nie na wieczor kommunikują 2 czemu | czalow 
przed Kommunią nie umywają nog Kom- rZECZ | 
| munikującym, ponieważ tenże Chryftus czalam 


przykązał y wy powinniście jeden drugiemu || zyj, byl 
nogi umywagç. (b) Oniby to czynić powin- || czy Koś 
ni jeśli tym dowodem chcieli nas przeko= 


lza Papi 

| nać, że takim fpofobem my ten Sakra» nej 
ment rozdawać powinniśmy, jakim fpo- | nie był 

fobem go Chryftus poftanowił. Lecz my | ‘Zadna 

trzymamy Że infze jeft poftanowienie, a || wtym 

infze przykazanie, tak jak Chryftus pofta- |; bi 

nowił w Kościele Urzędy, opowiadania, kiedy. 

Chrzfzcze= ftepoy 


(a) Joan. 13. (b) Ibid., 
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€c człojChrzfzczenia, poświęcenia, grzechow od- 
kasą ufzczenia, a przecież y u Kacerzow lu- 
FAR. dzie świeccy . tych Urzędow nie fprawu- 

J|ją. Infze jefzcze oni mają y racye y do- 


ent po 
inniśmy 
Wiadam, 
krament 


leba (a) f 


ą rozda- 
wiecze= 
nentpo| 
rem t- 
| Więc 
zemuż | 
czemu | 
g Komaf 
hryftus | 
giemu | 
owin- 
przekoe | 
Sakra» | 
m fpo- 
ecz my 
enie, 4 
s pofta- 
ądania, 
ZIZCZE= 


muan 


wody, ale bez racyi y dowodu, ktore Teo- 
Jogowie już dawno zbili, nam tu dofyć przy- 
znać, że tego fię domagając aby konie- 
cznie dawano wizyftkim ten Sakrament 
pod obiema ofobami, bezbożność dwoja- 
ką pełnią, jedną, iż nie wierzą aby w Sa- 
kramencie całym był Chryftus prawdziwie, 
drugą żey Katolikom chcą wyperfwadować 
że wjedney Ofobie niema całego Chryftu- 
fa. O jakato bezbożność, jaka zapamię- 
tałość ; mowią oni jefzcze, że tak byłoza 
czafow dawnych Kościoła; ale jak fię tu 
rzecz ma pilno uważcie. Wielorakiemi 
czafami, dla wielorakich przyczyn y oka- 
zyi, były też rożne przykazania w tey rze- 
czy Kościoła. Tak za czafow Gelazyu- 
fza Papieża, kiedy Manicheyczykowie z 
niejakieyfiś fałfzywey opinii o Winie, że 
nie było od Boga ftworzone, nauczali że 
żadną miarą niegodzi fię onego nawet y 
w tym Sakramencie pić, y przeto niemo- 
žna było rozeznać Prawowiernych od ich 
kiedy do Kommunii pod jedną Ofobą przy- 


ftępowaną, Papież nakazał wfzyftkim, a- 
żeby 
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żeby Prawowierni pod Ofobami tak Chile. ; 

ba jako Wina Kommunikowali pod karą jfula, kto 

UB że ktoby tego nie czynił był miany za Ma. Chry/us 
i aicheyczyka, (a) Tonam zarzucają prze-|mniej/2ę 
| ciwni, że był za czafow dawnieyfzych teny|byżnaju 
Ha | zwyczay, a rzecz takfię, jakem mowił | fb obo 
j miała. Potym gdy błąd Manicheyfki uftał, | Kaplani | 
uftało też y te Prawo, y wolno było jak) przymuj 
chcąc Kommunia przyjmować. . Aż kiedy blizy, je 

Hufiytowie w Czechach powitali twierdząc. bo iula: 

że koniecznie do zbawienia każdemu czło- tla, Miz 

wiekowi potrzeba ten Sakrament pod obie- || Nrzyżow 

ma ofobami przyimować, Koncylium || zone ze 

Konftancyeńfkie błąd potępiło,  znio-| dla tego 

flo powfzechnym Wyrokiem, żeby ci kto= | obeyść 

rzy Kapłanami nie fa odtąd pod jedną o- || pod kte 

f fobą Chleba wfzędzie Kommunikowali, || przy M 
ktory Wyrok aż do tych czas nie jeft oda || niemają 

wołany, a przeto obowiązani Prawowier- || że pod 
ni onego fłuchać y pod jedną tylko ofobą || Kommu 
LH Kommunikować. Niewiem tedy jaką fię || mentem 
u Śmiałością ważą domagać oni tego, co || regodo 
Kościoł nie kazał, a ile że żadney do te- || doftatet 

80 procz zuchwałóści ukarania y poniżeż || przycz 

| nia godney nieniają przyczyny. Czy idzie || belpiec 

o pożytek, ktory powiadają więkfzy jeft z foba M 

przyjęcia dwoch ofob, niżeli jedney? Alić częjto 

ten || albod 


l zz 


ak Chle 
od karą 
j zaMą. 


było jak 


ju czło- 
dobie- 
cyliam 
znio= 

ci ktos 
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Jen nie bierze fię z wielości ofob ale Chry- 
„Jftafa, ktory pod nimi zoftaie. Jako więc 
„|Chryftus cały jet -pod jedną by nay- 
mnieyfzą częścią chleba, tak y pożytek 
by z naymnieyfzey części, nie tylko z O- 
fob oboyga jeft cały. Czy ic 
Kapiani przy Mfzy pod obiema Ofobami 
przyimują? alić infza rzecz jeft Kapłan przy 
Mfzy, jak ktokolwiek Kommunikujący, 
bo iafza rzecz jeft Mfza, a infza Kommu- 
nia, Mfza jeft Ofiarą wyobra żającą O 
Krzyżową, na ktorey Chryftus Ciało zmę- 
czone ze Krwią wylaną Oycu Ofiarował, 
dla tego y przy Mlzy inaczey fię ta ofiara 
obeyść niemoże bez drugiey Ofoby Wina 
pod ktorą jeft Krew Chryftusa, y Kapłan 
przy Mfzy tylko oną pije, a kiedy Mfzy 
niemając Sakrament przyimuje, to wfzak- 
że pod jedną Ofobą Chleba przyimuje, 
Kommunia zaś nie jeft Ofiarą tylko Sakra- 
mentem. Chryftusa w fobie mającym, kte- 


„do te- 
joniże- 
y idzie 
y jetz 
? Alić 

ten 


rego dofyć tak jeft jprzyjmować, jak jeft 
doftateczność do przyjęcia całego. Infze 
przyczyny tego opulzczam, jako że nie- 
befpieczna jet Krwi Chryftufowey pod Q- 
fobą Wina rozdanie, albo dla rozłania fię 
częfto w likworach przytrafiającego fię, 
albo dla nie wftrzymania fiabego żołądka, 
a 
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a częfto pić Wina wzdrygającego 'fię, al. Katolickie 
bo że w niektorych krajach o Wino takidv 
trudno, że ledwo do Mfzy Kapłanom, niqmu 
N tylko na pofpolftwo wyftarczyć może, dlajna wzgať 
i czego y Kalwin chociaż tak wielki w błę.jgo pod | 
"FR dzie fwoim fkrupulat, nie wiem jaką mo-|Kominun 
i cą pozwolił Predykantom na Rufi będącym |używali, 
A dla niedoftatku Wina poświęcać na Mie. |nyby fie 
pe dzie. Jacy Kapłani,! taka y Ofiara. Więg|wać Ofot 


nie mając żadney domagania fię tego przy. |e, zk 


i czyny, co Kościoł Swięty poftanowił prze. |żey wyp 
| ciwnie, a poftanowił mający moc y władzę |niu tego 

w Namieftniku Chryftufowym zupełną , ymi, uwa 

dla fłufznych okoliczności to tylko zoitaje | Uczty Ñ 

że z famey tylko zuchwałości to czynią, | fprawied 

Widzicie tedy naymilfi Prawdę |nad fłońce | nie wyk 

| | jaśnieyfzą, ktorą im bardziey Kacerże przy. | ftulowi, 
ćmićufiłują, tym bardziey pokazują,iż czy. | dowierz 

nią to nie z fłufzney jakiey przyczyny, ale z | że przy 

| famey złości y zawziętości; ku Kościołowi, | dn Olo 
ZAW jeśli mi nie wierzycie wtym, wierzcież im jącym, 
i famym. Słuchaycie co o tym przefławny | wľzechn 

ich Patryarcha Luter pifze, (a) a to wła-|| być cal 
śnie w czafie tym kiedy nauczał o Kommu- świętfz 
nii pod dwiema Ofobami to jeft w Roku | ofiatek 
1526. Gdyby mowi on, Koncylium jakie|| ktwi ci 
Ka-|| niewdz 

(a) Lutherus Tom. 3. Jen imprefio per Donat. | "ący 


Richtzenhein Anno 1573. Fol. 673. 
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| 
ię, al Katolickie nakazało Kommunikować pod 
Jino takdwiema Ofobami, już byśmy tak nie Kom- 
tom, nidmunikowali, owfzem w takim przypadku 
oże, dana wzgardę Koncylium y uftanowienia je- 
ki wbłęłgo pod jedną tylko Ofobą powinna być 
aką moj Kommunia nafza, albobyśmy Żżadney nie 
edącymjużywali, tych wfzyftkich wyliczając, kto- 
na Miej rzyby fię ważyli pod dwiema Kommuniko- 
a. Więg wać Ofobami otoż wam y zrzodło fłucha- 
goprzyj cze, z kąd przeciwna prawey Religi na- 
przej fzey wypływa nauka Kacerzow o pożywa- 
władzę niu tego Sakramentu pod dwoma Oloba- 
elna, y mi, uważcież już czy fłufznie ftronią od tey 
| zoftajęj Uczty Niebiefkiey w Kościele nafzym,czy 
‘czynia fprawiedliwie wymawiaią fię od niey, czy 
d fłońcej nie wykraczają niewdzięcznością ku Chry- 
'że przy ftufowi, aniewdzięcznością wieloraką, nie- 
„iż czy) dowierzając fowom jego, ktoremi wfzak- 
1y, ale z| że przyobiecał żywot wieczny tak pod je- 
ciołowi,| dna Ofobą jako mamy u Jana S. pożywa- 
zcież im} jącym , jako poddwuma, uymę czyniąc 
eflawny| wfzechmocności, właśnie jakby nie mogł 
| to wła.| być cały Chryftus ze Krwią fwoją Przenay- 
(omtnu-| świętfzą pod Ofebą Chleba, bluźniąc na 
w Roku| oftatek właśnie jakby martwe tam było bez 
m jakiej krwi ciało, Chryftufowe a nie żywe. o! 
Ka-| niewdzięczności obrzydła Kacerzow ftro- 
niących od tey Uczty Niebiefkiey, ale o- 
raz 


= 


er Do 
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raz, O! niewdzięczności niektorych Pra 
wowiernych wymawiających fię od niey| 
o czym w drugiey części. Na co niegdyś 
Jeremiafź Prorok gorzki lament nad nie 
fzczęśliwą nucąc Jerozolimą utyfkiwał | 
(a) iż drogi Syonu płakały: przeto iż nit 
było, ktoby fzedł na uroczyftość, na tí 
Oblubienica Chryftusowa, a Matka nafzi 
Kościoł ciężko ubolewając podobnież maj 


wić może, drogi Syonu płaczą, przetc levi 


iż niemafz ktoby fzedł nauroczyftość, jam 
mowi trofkliwa Matka o dziatkimoje, obi 
myśliłem Dufzom ich zgłodniałym pokarm 
zawierający w fobie życie wieczne, Cia: 
ło y Krew Oblubieńca mego Jezusa zafta: 
wiłem ftoły Świętych Ołtarzow , wyfłałeni 
Kapłany, Kaznodzieje zaprafzając na tę U; 
cztę Niebiefką, na tę tak wielką uroczy. 
ftość y rozumiałem , iż jako Jelenie do wod | 
Żywych, tak oni ubiegać fi fię będą do tey | 
Uczty nayuroczyfifzey , ale o! płonne na- 


dzieje moje poczęli ftronić y wymawiać fię | 


creperunt fe excufare, Ten fię fkłada ftara- 
niem o doczefność, jako ow co kupił wieś, 
drugi Przyjaźnią jako ow co pojoł żonę , 


ow naoftatek doczefnemi zabawami, ja. | 


ko tamten pięcią parami wołow, wizyfcy 
fię 


(a) Thren. I. 


fie wyma 


dobno y 
nie przy 


Tajemi 
Że to p 
mmiej 
powin 


(DN 


tych Pras 


mi 
oa nieyj dy, czegoż fię dziwię że Lud Izraeliki o- 
i) niegdyś hvd 
nad niej należy nad niemi iż od tego Anielfkiego 


to iż ni 
s, nat 
ka nafzą 
nież mo 

m 
ość, jan 

oje, obd 
pokarm 
je , Cia4 
sa zaftad 


yfkiwał 
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a, ledwo ktory przyidziekie- 


ifie wymawia 


ził mannę? czy nie bardziey dziwić fię 


pokarmu ftronią, y wymawiają fię , dając 
po fobie znak ohydzenia jego, y toż famo 
ówiadczając co niegdyś Izraelitowie, Że 
ykrzy y hydzi Dufza nafza ten pokarm. 
Anima noftra jamn uper ciba ifta 


vylałe 
na eu 
uroczy4 
do wodł 
| do teg] 
mne ną 
wiać fię| 
ja ftara-| 
pił wieś, | 
oł żonę, 
imi, ja- 
wlzylcy 
li 


nh 


nie przyftępov ka 
furowym Prawem Kościelnym nie grze- AU 
bienia nawet takich na mieyfcu świętym ER 
obwarowany nie był, lubo y nie nowina R 


fłyfzeć o tak zapamiętałych Katolikach, że 
jedni z nich od kilku drudzy od kilkunaftu 
lat nie pożywali tego Sakramentu dopio- R 
roż o jak wielu jeft, ktorzy bardziey ze- ; 
zwyczaju, jak zfzczerey ochoty y Nabo- ' 
Żeńftwa do tey Nayświętľzey przyftępują 
Tajemnicy, jeśli kiedy przyftępują. Z kąd- 
Że to prolzę pochodzi; oto iż mniey ro- 
zumieją o tym Sakramencie, jak rozumieć 
powinni, mniey żaś rozumieją, bo mniey u- 

Wa- 


(a) Num. 22. k 
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Boże, i 
ten Prav 
mę 


ważają dobro z niego wynikające; nie miar- 
kują oni fkutkow, ktore czyni ten Nayśw. 
Sakrament, nie poymują ufzczęśliwienia, 
ktore fprawuje wgodnie go przy imującyc = | fu 
oby to wfzyftko uważali y miarkowali, 
fkriłaby Dufza ich do tey Uczty Niebief kief, 
nicbyim nie było milfzego nad ten pokarm, 
nic przyjemnieyfzego nad ten Chleb Aniel- 
fki, on albowiem, mowi Ambroży Swię- 
ty: światłem, jeżeli ciemności uniknąć chce- 
my, zrzódłem na gorączki nafze, lekar- 
ftwem na rany nafze, Ofiarą zanieprawo- 
Ści nafze, pokarmem pofilnym. na głod 
nafz, pomocą na fłabość nafzą, Życiem | 
na śmierć nalzą, drogą do Nieba OQyczy- 
zny nafzey. Czy widzicie co macie w tym 
Sakramencie? czy miarkujecie z czego fa- 
mych was pozbawiacie? kiedy w ciemno- 
ściach błędow wafzych światła tego nie || czytali 
fzukacie, w gorączkach pożądliwości wa- || W uwal 
fzych do tego niemacie fię zrzodła, na ra- || Komm 
ny Dufzne od grzechu zadane, tak fkute- || gdy At 
cznego nie chwytacie fię lekarftwa, niepra- || WYSM 
wości wafzych tak świętą gładzićniechce- || ty Pa 
cie Ofiarą, y głodu tak filnym pokarmem || 00 ipo 
uśmierzyć, a wefprzeć nim drobnych fił dzy ini 
wafzych, abyście tak zdolni byli do oprze- Iron i 
nia nieprzyjaciołom Dufzy walzey. Mity | 
Q= 


fiędo ut 
zdolżyd 


ie miat- | 


Nayśw. 


Sc Was 
ra ra- | 
' fkute- | 
epra- 
echce- 
armem 
ych fil 
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Boże, jeżeli Cypryan S. powiedział, że 
ten Prawowierny nie być zdolny do 
męczeńftwa, | jałem y Krwią Chry- 


ie nie uzbraja 


i(znemu nieprzy= 

na pomocy ypo- 
ftepew w tym uta- 
akrame Ciedy naoftatek nie 
ji doczefną 
wieczney 


en 


chcecie ży 
Śmierć ucz 
uchreniło , 


czytali za łe 
ty uwolnił od Wielkonocney fpowiedzi y 
Kommunii. Za świadectwem Nicefora (b) 
gdy Arkadiufz Cefarz zEudoxią pofłali na 
wygnanie S. Jana Chryzoftoma, Innocen- 
ty Papież zwykłą klątwą oddzielając ich 
od fpołeczności Prawowiernych, to mię- 
dzy innemi dodał: Janaymnieyfzy, ktoremu 
-Tron wielkiego Apoftoła Piotra powierzo- 
G2 ny 


(a) S. Cypr. ad.Corn. Pap. (b) Lib. 3 Hift. Eecl. 


160 Na Niezdielęwtorą po Świąt. 
ny jeft, wyłączam ciebie y Eudoxią od || do WaS 
przyimowania Nayświętfzych Tajemnic czennikć 
Ciała y Krwi Jezufowey, czym przeftra- | mowkan 
fzone Cefarftwo wrociło wraz z wygnania | fykeli 
na mieyfce fwoje S. Bifkupa; zaifte tonie- | bnez W 
ómylnie że bardziey uważali dobro y u-| je po Ź 
fzczęśliwienie fwoje z tego przyimowania | Niebielk 
wynikające, jak my dopiero: Że doftate- || ni! poza 
cznieyprzenikali te fkutki, jak my dopiero: a | wrotnej 
przeto więcey korzyftali w błogofławień- || czeka, 
ftwie doczefnym y wiecznym jak my do- 
piero. Niechże więc przykład ich zawfty» || (a) S.Ję 
dzi niedbalftwo y oziembłość nafżą. Niech 
nam ( mowię do was flowy Chryzoftoma 
Swiętego ) jedyny będzie żal, być pozba- 
wionym tego pokarmu, bo to jedyne, mo- 
wi Hieronim S. mamy Dobro w Życiu na- 
fzym , jeżeli pożywamy Ciało Nayświęt- | 
fze Jezufa y Krwią jego napawamy fię, 
botym fpofobem wdzięczność nafzą o- 
świadczamy mu, kiedy y Dar tak wielki 
względnie poważać, y on zradościąy ocho- 
tą przyiimować będziemy, inaczey wfzak- 
Że byłoby toż famo, co drogie perły rzu- 
cać przed Wieprze, gdybyśmy tak wiel- 
kiego Dobrodzieyftwa ani poważać, ani 
użyć chcieli.  Starayciefież więc częfto 
przyftępować do tego Sakramentu Be 
o 


KAZANI KOI P ON 


do was fłówy Swiętego Jgnacego Mę- 
czennika (a) nie fkładaycie fię wy- 
rzeftrą.| mowkami, jako ci, © ktorycheście 
ygnania| fyfzeli w Ewangelii, aby fię podo- 
etonie.| bnie z waminie falo, iż żaden nie fkofztu- 
btoyu.| je po życiu doczefnym Wieczerzy owey 

owania | Niebiefkiey. Ey Kacerze, ey Prawowiet- AE: 
doftate- | ni! poznaycie jaki jednych dla złości prze- i 
i wrotney, drugich dla niedbalftwa koniec 
| czeka, Amen. 


— m———K 


zawity: | (a) S. Jgnatius Mart. in epift ad Ephefios. (a 


| Niech 
a PUAN 


wielki | 
yocho- 
wizak- 


moWię a 3 KA- 
do 


KAZANIE 
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s Na Oktamwę Bożego Ciała albo 
podczas Czterech Emangelii. 


brębow: 
dzę, A 
tutum; Rex meus, €I za widi 


Panie Cnot, Krolu moy, y 


ale w 
ofoby. 
zadzii 
Wfzechmocna Boga nafzego || piewi 
SĄ wfzędohytność żadnych 
władzy fwojey niemająca 
granic, żadnych też y Zo- 
è ftawania fwojego niemoże 
mieć obrębow;- lecz jaka potęgą fwoją 
wlzyftkiego ftworzenią dochodzi, tak by» 
tnością włafną do wfzyfikiegę przycho- 
dzi, a przychodząc zoftaje. Je ona 
na Niebie przez chwałę, oną jeft na 
Ziemi przez wł : ona jeft w Aniołach 
przez rządy, jeft ońa w Ludziach przez 


fą- 


niej 
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| fady; jet ona w naywiękfżym zwierzęciu, 
robaczku, ona 


ona jeft w naymniej 
jeft w naywfpaniallzych gora ch, jeft onaw 
naynikczemniey(zych kamyczkach,iłówem, 
jak władzą tak bytonoś jak ftworze- 
niem tak wftworzeniu niema żadnych o- 
brębow. Gdy ja to przez wiarę docho- 
dzę, a przez doświadczenie mowię, co 
za widok oczy moje przeraża? .co to fer- 
ce przenika? co rozum, co myśl zapala? 
czyli fię oczy mylą? czy rozum błądzi? 
nie wiem. To wiem, to uważam , że CoŚ 
fercafkrytości walecznie dofięga,y porywa 
do naygorętf(zego kochania.  Małarzecz, 
ale w {wey waleczności wielka. Mała dla 
ofoby, lecz wielka dla mocy. Wielka do 
zadziwienia, choć mała do widzenia; czy 
nie widzicie Chrześcianie, jafności prze- 
chodzącey fłońce? czy nie ftyfzycie prze- 
dziwnych głofow wielbienia? czy nieuwa- 
žacie świetnych bijących czołem pułkow? 
o! gdybyście te jafności widzieli, dnia by- 
ście nieżądali, o! gdybyście te głofy fłyfze- 
li, Kapelii byście zaniechali, o! gdybyście 
te pułki uważali, ftrachembyście fię y ja- 
kąś z ufzanowaniem boja przerazili; 
bo przewyżfzająca wfzyfikie przerachowa- 
nieich liczba, oto nad wami, przy Was, 
G4 za 
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= 
{ 


za wami, przed wami ( , 

przepaściftą oświadczając komuś. Co to/nas nieli 

jet? rozum moy nie dochodzi, okollw 

UB przyznawać niechce, lecz ferce jak ftrza-||/: 

HI ła, dotego magnefu coto, oto ma ołtarzu y 
ESP w malenkim okrągu, dąży. Już wytrwać 

WAR w ferdecznych granicach ta miłość nie mo- 

Że, publicznie wyświadcza y wyznaje, że 

| Oftarze twoje Panie moy, Łrolu moy, Bo- 

| Še moy. Ach ty to jelteś Jezu miłości yf (żyć ! 

światłości moja! Rozum cię niepoznaie „| wko K: 

| oko fię na tobie myli, ale fię ferce do cie- tościwy 

i bie, naymiłościwizy w tym Sakramencie| | Otym ja 

f Panie, unofi. Rozum cię nie poznaje, bof chwalę 

mowi z Salomonem: y więc źe rozumieć 

można, Żeby Bog prawdziwie w tey Ofobie|| Y ied: 

| będący , miefzkał na ziemi natym Ośtarzu? || Nai 


7 jed 
(a) Oko fię na tobie myli, Jeżeli bowiem || zmyślt 
Niebo, y Nieba Niebios Ciebie ogarnąć nie pogrążć 
mogą, jak bardziey Dom ten y tak fzczupły || tego nie 
Chleba przybytek? (b) Atoli fercemowi, || tość, ch 
y rozum oświeca przez wiarę, okuy zmy- || Ślność 
fiom uftępować każe, jako y tym ktorzy || 
zmyślnością fię koło tego Sakramentu, yte 
nie rozumem y wiarą, nie fercem y miło- || widoc: 
ścią rządzą. Kacerzom mowię że natym || cześć 

Ol- || tą, jal 
Jeśli s 


(a) 3. Regum. 8. (6) Ibidem. 
kJ 


łtarzu z tryumfem od 
tym Sakramencie 
r ofobie, Dominu 
a tutum Ban mocy albo cnoty. Krol nafz, 
zujy Bog nafz. Pan mocy dla potęgi, 
| cnoty dia świę tości, Krol faf dla mewa; 
dlałafkawości. Pan mocy dla po- 
icerzom, Pan cnoty dla 
owiernym: to` pier wfza 

ftatu fira wy prze- 
Bog dla ła awości li- 
nym żo druga Część. 


0-| Bog nafz ¿ 

WRZE tęgi EA ko Í 
DY, Świątości ku Prz 
niłości yf Czesi. Krol dla M 
oznale, ciwko Kacerzom, 
do cie-| tościwy ku Prawow 
mencie| O tym ja mowić będę na więk kfzą cześć y 
aje, bo| chwałę Boga. 


7 iedy fię zmyślność rozumem nie rzą- 
dzi, na rzeczy rozumem rządzone, 
zmyślne patrzyć oko MRS nie może: bo 
pogrążony pa yami rozfądek, rozgarnąć 
tego niedaje jak komu przy fądzić należy- 
tość, chociażby do tego w ftręt czyniła zmy- 
ślność. Tegoż, zgromadzeni na tę Bo- 
gu nafzemu w Sakramencie przedziwnie 
ukrytemu tryumfalną czynność, fłuchacze, 
widocz „ność doftateczną uznacie, gdy natę 
cześć Bogu walzemu przyzwoitą y należy- 
tą, jakim okiem patrzą Kacerze poyrzycie. 
Jeśli gdzie fię da” rozumem nie a 


2 
LIP? 


PZA 
zczupły 
e mowi, 
1y zmy- 
orzy 

imentu, 
y milo- 
| natym 


OL- 


Ka 


tedy unich, bo nigdyna ten Sakra Lecz b 
efoło-nie patrzą, kiedy jemu przej Ponieważ 
po Oftarzach obniefienie, naj Ch 
ść oświ iadczamy. Mowią bol 
i w fwoich zdaniach, przewyż 
ganow, Że W tey caypnpsci n 
ie bałwochwalftwo wiz . B4 
1aylepfzym między fobą ( jeśli może byg|„, 
naylepfze między z lemi) zdaniem ,„ choli 
ciaż niektorzy z nich,-zw yciężeni dąwoj 
dami Kościoła zdają fię przyznawać ż( 
Chryftus prawdziwy jef, albo z chlebem 

albo pod chlebem, albo w chlebie przytą 
mny, to jane w ten czas jeft twier 
dzą, kiedy fię od Kommunikujcego poży 
wa, y tak ubliżają mocy Bogu fwojemu| 


d er a APO m albg 


w Cyborium,- albo w 
nym, zoftawać y by 
dow od z Pifma, 
będziecie poży 
śmierć: Pańjką bedz 
Więc, mowią, por 
poftanowiony ten d 
miątka śmierci 


aż Sakrament je 
go, aby była pa 
ey opowiadana w nim 


ylko d 
w te en czas tylk Chryftus, kiedy Da 5 
nunii od wiernych pożywa ka 


Lecz 
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zejponieważ 
: MJCpryftusowey , ta nié ta 
Mż w pożywaniu, żeby 
_|jprocz niego nie 
U$ z c > 
„B świadczy, że n 
eby ale też w opow 
„| |taż fię fama śm 
coto Chrzcie m 
W hr fulem o 
hryftus, 
tylko w ten cza 
wamy?  Czyliż nie może í 
Pan mocy, ktory jaka mogł by 
żywaniu tak y bez niego, ile 


fannie przyobie 

i; co W tym 
| wypełnia. j 
Ą waniu, jako ten akt Je 
+i jający tak y bytnoś 
cą, co być nie może. 


tym alb 
yi (żłażo 
5: 
o 


þa po 
nie ikazytelną aż do zbur: 


P 
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Jerozolimy zachował cudownie, czemiżyne y 21! 
bez tego cudu Kościoł niema chować Ciktątniego k 
|| ia Chryftufowego w przemienionym przbnient. | 
ji dziwnie przez fłowa Chryftusa Chlebięjen, fam 
M aby nieuftanna przez to takiego Dobrefera prze 
O 1 dzieyftwa była pamiątka. Y jako Arkę Fyetrząc D 
ktorey manna leżała, nie raz żydzi z trý p niepo 
umfem nofili, ofobliwie gdy Dawid ją z wież pśmiew: 
5 ką czcią y tryumfem przenofił (2) alb śl 
BBB gdy Kapłani obnofili koło Jerychońfkid | nalzeg 
Ph. imurow , (b) czemuż my niemamy tegj |ządku, í 
1 Sakramentu, w ktorym że Bog jeft y Pal iż jako ju 
nafz zaftępow naypotężnieyfzy, wierzyną pafżych 
z okazaniem wfizelkiey powinney czci |fyż tedy 
wefela, y ufzanowania po Proceffyach, pl jie, że 
Cłtarzach nofić? Atoli. jak ten Pan naff beda, a 

jeft mocny y potężny y jak fię mocnym | jiście. 
| potężnym ftać może prźeciwko Kacerzom |fyey mo 
z pomienioney obnófzenia Arki niech wyj ii 
rażenie mają. Gdy koło murow obnofzol Navmilfi 
E no Jerychońikich Arkę, całe Miafto niej pżymen 
; przyjacielfkie wfpaniałe wielce y obronneļ cego u 
z ruynowane zoftało; tego fię fpodziej |już w 
waycie Kacerze, że mocą tego Pana, ktoj | fe Go 
rego teraz nofiemy, by naywfpanialize yll wam ju 

nayobronnieyfze wafzey Religii dowody „|| Panem 
na ktorych jako Miafto jakie polega, oba-| | zaitep 
lo-j |fza, | 


c 


(a) z. Regum. 6. (b) Jofye 6. 
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 żemjone y znifzczone będą, poki fię'ażdo o- 
owaćCiftatniego kiedyż tedyż w czafie nieobali ka- 
nym przfmienia. Gdy tęż Arkę Dawid z Tryum- 
Chlebigfem , fam też na Arfie grając z wefołości 
b Dobrqferca przenofił , Michol żona jego oknem 
lo Arkę Jpatrząc naśmiewała fię, y przeto od Bo- 
[dzi z jga niepłodnością fkarana, , tak wfzyftkie 
; naśmiewania wafze, ktore nie rozumem 
ale zmyślnością rządząc fię z tego Kościo- 

ła nafzegay należytego takiemu Panu ob- 

my tegfrządku, czynicie, na ten koniec przyidą, 
ft y Pag iż jakó już poczyna ginąć Kacerfkich zdań 
wierzym wafzych dawnieyfze potomftwo, tak kie- 
ey czci] dyż tedyż imie wafze tak nie płodne zofta- 
ach pfnie, że potomne wieki was widzieć nie 
an nad będą, a będą tylko wiedzieć że kiedyś by- 
locnym Pliście. Tak mocny ten jeft Pan, y tak w 
acerzom| fwey mocy przeciwko wam potężny Do- 
iech wy4 minus Virtutum, Wy to wfzyftko Chrżeść. 
Naymilfi w tym wafzym Panie, rozfądnym 

3 rożumem przenikacie, y jego za tak mo- 
obronnej nego uznajecie Pana, przetoż widząc on 
fpodziej już wafze w tym ufpokojone zdania, że 
fię Go jako Pana fłudzy boicie, nie tak fię 

wam już chce pokazać Panem mocy, jak 
Panem cnoty. Dominus Virtutum. A to 

zaifte przyzwoitfza wam jeft y potrzebniey 

fza. Przyzwoitfza, bo ze wizyftkich no- 

fze- 


£ obą Chleb; 


» będącemu, ż niego ja4 


ko c cnot wf 
bnieyfz 
Pana, 
fobie, jako 
tey maleńkie 
wyfokie nad 


noty. Krey alle być cz 
an rzebnych alboż ie- 
mu apprzykogniepzy h nie „wia icie. 


tę jeśli kiedy w abies fs ko a y Tie 
ki 1 seo wy! raził, tedy w ty m Sak ramen= 
ił w. ielką y gc u ludzi nie- 
ż Nieba na 
umę zyć; kiedy krew 
za nas „wylał boy ki 

co kto mogi Aea nić mił vi 
o Śdę też 
ą pokatm y napoy 
oddaje. Było w nim. pofłufzeńftwo przed- 
tym dofkonałe, o ku Oycu Przedwie- 
cznemu, kiedy żył y umarł dobrowolnie 
według woli y wyroku onego, albo ku lu- 
dziom 


k 


rownie | 


| dy w tak 


żadnego 


nia. 

ta ub 
poltaci | 
że czef 
chami | 
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tlzey fwojey Mat- 
owi był: po- 
emu Cefarzow!, 
zą tie bie 
ości 
ey W 
en tu 


tayosiziotm , kiedy Na 
fike y mniemanemu U 
lebaptuiznym ow[zem Po 
Jpozwolając fię popi 
-|płacąc, ale to uc 

o odjmiędzy ludzm mi, nien 
cie na Ofobie człowi 
pofłufzn ieyfz 

„tak podłych a nikczemnych oí ] 
fa, kawałek pfzennego chleba y tróchę 
Wina. na jedno fowo Kapłana , ktory mo- GA 
Że być czafem y wielkim w fobi e grzefzni 
kiem, w tym razie bez odwł łoki z Nieba 
z nieogarnionego | Majeftatu Z By- 
ło w nim [uboi taj 
gdzieby głowy j i 
rownie w tym Sakr 
dy w tak małym chleba 4 
Żadnego przed ludzmi ą f 
Ratu czekając jako żebrak- ki odludzi, i 
tworzenia fwojego , ozdoby y Ut fzanowa= ET 
nia. Była w nim przedtym pokora, ale 
ta ubogiemu jego co do powierzcho 
poftaci ftanowi ep tak 
że częftókroć do í 
chami bywa p 
wrzucona, albo k 
zoftaje; 


E 


la, 
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nie tak wyfoka jak teraz , bo chociaż do 
naygrzefznieyfzego człowieka, kiedy tyl- 
| í ko do ftołu tego Pytepuje w chodzi, y| 
IB krew fwoją z jego krwią miefza, -a prze- 
i cie nie karze go za to, nie że pioruna- 
PIB j mi, nie pogrąża do piekła, czeka poftrze- 
żenia fię, owizem łafki w ieikiei do popra- 
| wy żywota złegoużycza, gotow wizyftkiey 


mdlała, 

DŁ! tey ftrafzliwey zapomnieć zniewagi, byle- RAE 
p i by tylko ferdecznie za to weftchnął wy- GR 
znał y żałował. A nie w. ielkie to fa cnoty? R pe 
nie Pańfkie cnoty? zaiłe Pańfkie, zaifte f zdał 


wielkie, a tak wielkie, atak Pańfkie, iż 


więkfzych nigdy po całe wieczności lu- AE 

dziom w tym życiu o} iemoże, Tym] e% 

Panem cnoty, ktor jeft w fobie, bę-|| OY A 

TE dzie y kuwam P i, jeśli fięzwi- | "07 ; 
| dzenia y patrzenia na niego „` jako promie- > i; 


nie od Kry f uobi ają, m aen awdzięczać 
„będziecie wzajemnym a prawdziwym ko- 
j chaniem, Pofłufzeńftwo. pilnym rozkazów 
' jego zachowaniem , uboftwo, żadnym fię 
ferca do znikomości nie przywi: ązaniem, 
pokorę, ferdecznym przed nimy przed lu- | 5" 
i dzmi uniżeniem, cierpliwość wfzyftkich facie 
przeciwności wfpaniały m piazza, I 
infze a niezliczone jego cn , każdey z || tót 
nich w podaney okoliczności wyrażeniem 
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a wyrażeniem nie podłym nie jakimkol- 
wiek, lecz Pańfkim y w łopnią | dofkona- 
"| łości wyfokim. Dpi : poczynają- 
cego przeraża mię twoy Majeftat Krolu 
moy ftrafzliwy. Ale wierz mi, nie dla 
ftrachu, bo jetem w tym Kościele ktore- 
gofigurą była Efter, a taprzyfz A 
Krola Afwera zlękła fię w 
mdlała, atoli to jey nie z a 
owych a gniewem fię e ch oczu EN 
remi Krol wygladał pochodziło, lecz że 
fię zdał jey jak Anioł Pańfki w ozdobie , że 
na twarz Kiolewfiką patrząc, znieść mi- 
łości niemogła, jako fama przyznaje. (a) 
Nie dla ftrachu tedy Krolu moy Majeftat i? 
twoy mię przeraża, piękność twoja Pa- 
nie z tey chleba ofoby wynikająca, ferce 
moje przeraża znieść jey niemogę. Ja- 
koż nie teś prawo wtey chleba tablicy na- i 
pifał, aby kochający ciebie ferdecznie pra- mię 
wowierni, do ciebie przyftępu niemieli, 
jeżeli patrzyfz ftrafzliwie, jeśli zapalczy- 
wość zoczu twoich wynika, to na tych 
ktorzy czci y honoru tobie w tym Maje- 
ftacie powinnego ubliżają, a ci fą Kace- 
rze. [Im fię to tey zapalczywości, im fię 
tó tego Majeftatu ftrafznego obawiać na- 
le- 


zow 
nym fię 
aniem, 


żeniem 
a 


(4) Efther. 15. 
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leży. Bo tu wychodzifz do nas, jako ow ffy tym 
Krol Salem Melchizedech (a) niemając |mencie W 
Żadney genealogii, to jeft ani co do, Bo- 
ftwa, Matki, ani co do człowięczeńftwa | 
Qyca, będąc też Kapłanem Boga nay- 
wyżfzego, któremuś Ciało y Krew fwoją 
na Krzyżu ofiarował, a teraz nam w po- 
ftaci Chleba y wina, według porządku f} 
Melchizedochowego , jako Abrahamowi y Jl 
Żołnierzom jego podajefz. * Tym nas pofi- 
lafz, lecz na co? trwożcie fię kacerze! 
zgineliście z błędami wafzemi, o to ten 
Sakrament, ktoremu wy prawdziwey ifto- 
tności Chryftusa y powinnego ufzanowa- 
nia uymujecie, wafze nauki wybije, zwy- [5 
cięży, pogrąży przez nas, wrócicie nam Wewa. | 
kiedyż tedyż łupy z Kościołow y zdufz |5m mik 
pobrane niefprawiedliwie, jako y oniKró- |z Woj 
lowie pierwiey zwyciężywfzy Lota zabra- |:! 
li alić zwyciężcy Abrahamowi wrócić mu- 
fieli. Czem fię wam, jeśli teraz w. fwym 
błędzie zafypiacie, ow chleba bochenek 
nie śni, który z namiotow ludu Bożego, 
do fzałafzow Filiftyńfkich tocząc fię woy- 
fko ich przeftrafzył, y na głowę poraził. 
Ach, ten to chleb który z namiotow Ko- 
Ściołow prawowiernych dnia dzifieyfzego, 

wtym 


wierni 


Wo 


? 


(a) Genefis 14. 


iemając 
do, Bo= 


= a 


mowi y 
as pofi= 


y zdufz 
ni Kró- 
| zabra= 


fwym 
jchenek 
jożego; 


w tym 


__„m>m— 


na Oktawę Bożego Ciata. 1I6 


w tym tryumfie w Nay świętfzym Sakra- 
mencie wychodzi! pogarc dzacie im w pra= 
wadzie atoli fkutku jego, jako woyika Fili- 
ftyńfkie nieprzyjaźne ludowi Bożemu do- 
znacie, Przeto trwoż l nam pra- 
|wowierni doftatecznieyí by ftrachu 
[pr yczyna, bo nietylko jeft Ł 
potężney; nietylko Królem diz 
ftrafzliwym, ale też Bogiet 
go fię nie zlęknie? atoli nie tt 
Ogniem cion jeft, lecź niepożer: 
fam fię miłością pali, do miłości też 1Wwo= 
ich kochankow zapala, wiattem ci on jeft, 
lecz AE aż: fam tchnie łafkawo= 


R toz Ż 


acn 


wiewa. Sędzi ale nie mściwym, 
fam ea jeft, _miłofiernie fię też 
z fwojemi kochankami obchodzi. Jeft le= 
karzem dufżne rany lecżącym, jekt gos 
fpodatżem pożywienie dającym, jeft lwem 
nieprzyjaciół gromiącym, jeft Barankiem 
grzechy żnof jeft manną lud pofi- 
lającym, jet r rozgą Moy za węże zaja- 
ldliwe pożer t rożczką "Aarona, 
Kapłanow 1 ą, jet ołiwną ga- 
Jiązką pok cą, jet tęczą Nie- 
biefką pogodę, RIO rozpędzającą, jeft 


>” |rofą Giedeona Świat odwilżającą, jeft o- 
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poką na pufzczy w pragnieniu ochładza- 
jącą. O was fzczęśliwych prawowierni, 
co w tey chleba ofobie Boga tak łafka- 
wego macie, czegokolwiek fobie życzy- 
cie nad wymiar żądań wafzych od niego 
odbieracie. Tego tylko wam potrzeba 
izczegulnie żebyście go jako za Bogz 

wiary 'wafzey n=mIECE; tak za Boga 
ferc „wafzych mieli, za Boga wiary 


wafzey, uznajecie go przez wiarę, zaj 


Boga ferc wafzych uznaycie przeż miłość 
Oto fzuka w tey maleńkiey poftaci fkło. 
nienia głowy fwojey na świecie, podaycię 
ferce fwe zmieści:fię w nim. On wam za. 
to teraz przytym tryumfie, nie pojedno 
krotnie w rękach Kapłańfkich błogofła: 
wieńftwo poda, za którym ftanie fi fię wani 
Panem cnot y Bogiem łafkawym, tak ja; 
ko Kacerzom Panem mocy y Królem ftra! 
fzliwym. 


niemoż 
czy zna 
śliwienń 
zgubion 
jako w 
kaniu z 
zdaje Í 
za wie 
mając 
utrata 
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Na Niedzielę trzecią po Swiątkach. 


e Życzy- 

Od niego 

potrzebą X= => 
a Bogą 

za Bogą Ft qucrit diligenter, donec inweniat eam. Luc.15. 
a wiary Y fzuka z pilnością aż znaydzie go. 

arę 


zą 
Ą 


aci fkłoj 

podaycią BĘ 

wam zał 7. B $. wymiaru pilności w fzu- 

pojednod TA kaniu, można docho- 

błogofła! ~ (za dzić fzacunku rzeczy s 
fie wam ą _ zgubioney, wdzifieyfzey MURU 
„tak jaj BAT. Ewangelii- tego doyść | 
lemfraj niemożna. Pilność taka, jakoby w rze- 


czy znalezioney, cały doftatek y ufzczę- 
śliwieńie zawarte było. Lecz rzecz 
zgubiona tak nikczemna, że tak wielkiey 
jako w zachowaniu mianey, tak też w fzu- 
kaniu zgubioney pilności nie potrzebować 
zdaje fię: mając albowiem fto owiec, co Ji 
za wielka fzkoda, gdy fię iedna utraci? di; 
mając dziefięć fzelągow, co za wielka | 

| utrata, gdy fię jeden zgubi? fkrzętnych E 
KAJ H3 to 


VM” 
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pr 
Palterzel 
wiek. | 


to y ofzczędnych ludzi jeft włafność, tak 
{wego zdobytku patrzyć, żeby z niego an 
oka nie (puścić. Jef ta pofpolita u hoy 
nieyfzych y wipaniałych animufzow, dla 
łakomcow przywara. Ztąd. czafem od Pa.| 
M fterza, gdy jedną owcę zkilkafet trzody| 20 du 
th przez jakie niefzczęście, zgubi kaydany | dulza je 
( nie miłofierni Panowie gotują: ztąd dla | IT: 
Podfkarblch y fzafarzow, gdy fię fzelą, ku wiel 
ga w porachowaniu nie doliczą, gotową | Gofpodh 
zniewaga. Atolijako rzeczy powierzo; Cowie 
ią przeftrzegać powi, | 1newaz 
nien, tak powierzający, gdyby nadweręj| m 
Żeuia nie było uważać. ` W dzilieyfzey| % U: 
Ewangelii inaczey fię rzeczy miały, (am; | Me Ne 
Że Pafterz był Panem owiec, famaż niej | 10 prz, 
| Wy wiafta była panią. fzelągow , nikt im nid Pafterz 
pi miał o fzkode mowić, nikt ich porachuny niech 
E ku nie miał ffuchać, famiż zgubili, famią dziefięt 
A fzkodę odnieśli, zgubili przez niedozor | cie mul 
I to fobie wybaczyć alho, być na.potym pil bieńftwi 
nieyfzemni, nie dla jedney owce niepew. | zawize 
ney dziewięciudziefiąt pewnych odftępoj | mattw: 
wać, dla jednego niepewnego fzeląga | | ktoryć 
dziewięciu zantechać. Co to jek? myśj| trwają 
moja fię rzuca, do tłomaczenia w infzyni | dzie h 


rozumieniu tego. A trzymając fię wykła” | ją w] 
du famegoż Chryftusa, naypierwiey m/| Wtym 
przy, | 
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aki przychodzi, że tą owieczką, ieft dufza, 
Pafterzem albo Chryftus, albo fam Czło- 
wiek. Wfzyftko należycie y doftatecznie 
wychodzi. Ale fzelągiem co będzie, yko- 
go ta gofpodyni ma znaczyć? fzelągiem 
żeby dufza była nie zdami fię, ponieważ 
dufza jeft żyjąca y nieśmiertelna , fzeląg 
jeft martwy y nietrwały, dufza jeft fzacun= 
ku wielkiego, fzeląg nikczemney wagi; 
Gofpodynią też żeby był Chryftus albo 
Człowiek, y na to coś nie wychodzi. Po- 
nieważ Chryftus jeft Panem y Oblubień- 
cem Kościoła, gofpodyni raczey flużebni- 
cą. Człowiek też jet głową niewiafty, 
nie niewiafta. Oto mi dobra myśl dopio- 

ro przyfzła: niechże będzie owieczk 

Pafierzem dufza y człowiek, fzel 

niech będzie wiara, ktora z pomiędzy 
dziefięciu to jeft wfzyfikich wiar na świe- 
cie mufi być jedna, y. dziwnie to podo- 
bieńftwo fluży, ponieważ wiara bywa nie 
zawfze żywa, nie zawfze trwała, bywa 
martwą y nie trwałą, a do tego tak unie- 
ktorych nikczemney wagi, iż o nią nie 
trwają jak- o fzeląg, gofpodynią niech bę- 
wiofzymj- dzie herezya, y pofpolicie herezyą malu- 
| ją w poftaci niewieściey. Daymy tedy 
w tym Kazaniu owieczkę prawowiernym, 
H 4 a 
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a fzeląg kacerzom. 
tym z 


Jeśli fię' tylko y w 
odzą, ponieważ tey pilności albo 


pr raw: owierny o dufzy, albo kacerz o wierze | 


nie ma w fzukaniu, którą częftokroć ma- 
ją w zgubieniu. Co na dwie części a 
jaśnieyfzey naukitvykładam. W pierwfzey 
części: Kacerze im pilniey wiarę zgubili, 
tym pilniey oney nie fzukają. VA drugiey 
części. Prawowierni którzy pilniey dufzę 
zgubili, tym pilniey coney fzukać mają. 
O tym ja mówić, będę, na więkfzą. cześć 
y Chwałę Boga. 


Rez przez przypadek zgubiona, cho- 
ciaż ufzczerbek w mieniu, gubiące- 
mu przynofi, atoli myśl fama, iż nic na 
świecie trwałego niema, Pe powzię- 
tą ztąd żałość uśmierza, jeśli fię zaś do- 
browo olnym nie dozorem utraci, już ta 
myśl tey do wy perfwadowania dzielności 
mieć nie może, bo nie tak niefzczęściu, 
jak fobie famemu przyczynę utracenia 
przypifze. ʻA jako przypadek nie powi- 
nien wftrętu do fzukania czynić tak do- 
browolny niedozor pilność w fzukaniu ma 
zapalić. Cóż mówić o tym, który nie 
już przypadkiem, nie już niedozorem ¿ale 
właściwą pilnością zgubienia, y fzkody 
fwo- 


fwojey | 


ną y utr 
fobie, 
nien b 
y tego | 
bro obr: 
ftać nie 
godzi, ` 
ści fluc 
mniem 
nować 
TZECZ, 
| de ucz 
taczey 


a życzeniem, tak fię 
, ata dwojaka PRA w tym 


niepraw nieprawość przeciwko Bogu, 
nieprawość przeciwko fobie. Nieprawość 
przeciv 3ogu, bo pozwolonych od nie- 
go rzeczy, jako daru Bofkiego pilnować 
był powinien, z którego za na fądzie, 


gdzie wfzyftkich by naymnieyfzych, bądź 
dufznych , bądź doczefnych dobrodzieyl tw 
pytanie fię! będzie, rachunek oddać bę- 
d należało. A on nie tylko prz ypadku 
fię nie ftrzegł, nietylko dozoru w zacho- 
waniu nie miał, ale też wfzelkiego ftara- 
nia dokładał, ażeby rzecz fobie powierzo- 
ną utracił. Pełni nieprawość przeciwko 
fobie, bo użyczoney fobie rzeczy powi- 
nien był z poży tkiem włafnym używać, 
y tego co mu Bóg pozwolił, na fwoje do- 
bro obracać. / A on nietylko z niey korzy - 
ftać nie chce, owfzem pilnie na zgubę j jey 
godzi. Tu jeft nauka wam w powizechno- 
ści fłuchacze, jak dobytkow ch fu- 
mniennie używać, y ich powinniście pil- 
nować, ponieważ, chociaż naymnieyfz 
rzecz , wielką-wam co do fumnienia 
dę uczynić może : gdy będzi I 
raczey przykład brać powinniście, albo z 
H 5 Ewan- 


utrac 
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Kościel 


f Ewangelicznego Pafterza mającego tyle 
o 2 [4 o = 
jel ti 


owiec, ajedney fzukającego, albo z nie- 


A wiafty dziefięć Ízeląagow mającey, dla je- | dow. y 
i] dnego zgubionego pilnie dom przetrzęfa- | nie ucz 
l jącey. Którzy że nietylko o zgubę fię || pozwala 
R onych nie ftarali, ale też w pilności ich || dobre 
i zachowanie. mieć chcieli, znakiem tak | tak też 
uj pilność w fzukaniu, jak radość w znale- || ty nie 1 


zieniu. To fię bardziey w rzeczach zba» || rzeczy 

i wienia, tykających prawdzić powinno. || famey t 
A te fą, jakom w przedfięwzięciu tego iWość 
Kazania namienił, dwojakie dufza y wia- || żadnegi 
KR ra. Dafza fię pofpolicie v a w owiecź= 
$ ce. A wiara jak mi fię widzi, wfzelągu, 
o te obie tak pilną mieć pieczołowitość 

PLO należy, jak wiekie na nich ufzczęśliwie- 
| nie polega: lecz (nie rozumie człowieka) || Ņleżer 
| nietylko o nie dbać częftokroć nie chce || przyja 
m my, ale też pilnie oich utratę ftaramy fię. jelt 6, 

Wi r Co do wiary, to fię nayoczewiściey: wy- || fpowied 
Hf dało jy boday fię nie wydaje w Kacerzach, | 
5 co do dufzy w ptawowiernych. O. Kace- 
rzach ta pierwfza część: œ prawowier- 
nych druga być miała. Pytając fię Kace- 
rzow z kąd. u nich utrącenie: danego fobie 
od Boga fzeląga? zkąd wiaty zgubienie? 
odpowiedź, może być od nich famych da- 
na, y jeft gotowa} jiż wiele saa ong 
o= || 


4 
l zDąs 


WINO, 


u tego | 


eśliwie= 
wieka) 
le chce= 
my lię. 
wy: 


p: oh 
erzach, | 


) Kace- | 


yowier- 
o Kace- 
fobie 
ibienie? 
ych da- 
dow w 

Ko- 
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Kościele Rzymfkim widzieli y widzą. To 
jeft potwarz, żadnych nie mająca dowo- 
dow. y wfzyftkich zarzutow roztrząśnie- 
nie uczynić, czas mi tego ia nie 
pozwala, dofyć wiedzieć, że jako wiary 
dobrey zdaniem całego Świata nie mają, 
tak też w tym razie od nikogo mieć wia- 
ry nie mogą. |lnaczey jak jeft |w famey 
rzeczy to mowmy, że oney utracenia, W 
famey tylko przeciwko Bogu, y. fobie, nie- 
prawości fzukali. Ta iż rzetelnie y procz 
żadnego urażenia ofob ich mowię, dowo- 
dem jet, że zdanie tego człowieką 
ierwiey w błędach Ka- 


ciekł co zacz ją) alić oto widzę, rzecz nie- 
pojętę pyjznym, ani Zrozumianą ciom, 
lecz. w. fwoim kroku nifką , wpofiepku wyfo- 
ką y tajemuicami ukrytą. A jam nie być ta- 
kim, którybym do, mey mogź u: rc. Co za 
przyczyna S. Mężu?  nadętości albowiem 
mojey niepodobalo fie ułożenie ouey, A 

rasć 
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firość moja nie przenikała fkrytości oney: bo 

T: coby rofla z maluczkiemi. lecz ja 
(em być maleńkim, a wyniofłością na- 
dety, wielkim fig być widziałem, (a) Cze- 
muż tego nie raczycie przyznawać za 
przyczynę zguby wiary prawdziwey Ka- 
cerze, coo fobie w Manicheyfkich błędach 
zoftającym jefzcze taki Mąż przyznał? ta 
jeft przyczyna zgubienia tego fzeląga. 
Czytacie Pifma, lecz jaso wielcy y wy- 
niofłością nadęci nie jako maluczcy, prze- 
to też ich niezrozumiewacie, y fałfzujecie 
na fwoją y drugich zgubę. -A fałlzujecie 
dla tego, iż włalnege wykładu, jako w 
fobie famych widząc fię być mądreminie 
tłomaczenia y zdania Kościoła, jako fy- 
nowie jego y maluczcy, trzymać fię nie 
chcecie. Nad to co e Pelagianach tenże 
Auguftyn powiedział, to fię y zwami na 
oftatek fprawiedliwie ftaje: że Pi/ma według 
fwojego wykładu czytają, dla tego ani cow 
nim jafnego jeft,+y zadnego tłómaczenia nie 
potrzebuje, me widzę. (b) A boday fię 
nie prawdzi, co y Apoftoł twierdzi: chcąc 
być prawa Doktorami, [ami nie. rozumieją 
eojmewią y co twierdzą. (c) Y tak: gdy nie 
chcą 


(a) S. Aug. lib. 3. Conf. cap. 5. (b) S. Aug. 
de gratia Xfti cap. 42. (c) 1.ad Tim. 1. 


chodzi, 
faiu y 
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shcą LE uczniami 
chodzi, że w n wi 


faniu y e ae k 
Soy ład: aj ą 


tò re maja za 
tym fami nie 
ci umyfłu, nie 


a zatym Gs vienie gut 
ją, dotychczas nie znaydują, 
niey a ob oney fzukają, £ ; z 
famych fiebie za wodzow, Ç mowi S. Pro- 
fper) nic nie znaydują. Ce) AS. Irene- 
usż: którzy ( mowi ) odrżucają siać 
danie Kościoła, tacy nieumniejętnoś j 
tym kaka zado 1 
więcey waży profły z sm 
íy wykrętacz. Takiemi h fzyf(cy Ka- 
cerze , którzy rozumieją że fzikając wię- 
cey co nad prawdę zna yda. Ł 2 A jako 
Pifmo mo Że wi 
je tak ta ich pilność z 
nia pochodząca, coraz bardziży zgubienia 
w fobie y w drugich zbawiennży wiary fzu- 
ka. Yy przeto prawda jeft com powie- 
dział 


(dy Fulbert Carnot. Epift. 1. (£) S. Profpet 
contra collat, cap, 26: (f) $. Ireneus lib. 
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, że Kacerze im pilniey wiarę zgu- 
, tym pilniey oney nie í ukają, ow- 
[zem pilniey ubią. Zgubili przez pilność, 
nie fzukają przez ‘pilno ć. O rzecz prze- 
dziwna! o nie i ftrafzliwa! o zgüa 
bo tufz ich | czemu nie raczey te= 
go  Begufty na, pierwiey Mani- 
ladeją, który wrociwfzy fię 
y, y już nadętość u- 
ch uczyć, ale 
C y będąc go- 
ana! SA na 
z świade< 
wami e zgadza oba* 
czył, jako fi am o fobie e pifze. Ch) Takiego 
Męża y tik flawnego w Kościele Świętym 
Doktora przykład, powinienby nauczyč 
Kacerzow iż choćby fię dla tego aby fta* 
li mędtfzeni, umiejętnieyfżemi w pilmie, 
aby zjednczzyli z Kościołem, w którym 
tylko pravdziwa jeft umiejętność, gdzie 
wiara wedug zdania Protoka, jeśli mit 
ieties Çi) A co o Ka- 
cerzach pilne fię zguby wiaty ftarających, 
to oprawowiernych, © zachowanie bez 
nadwerężera jey, albo w fobie, albo w 
oyczyźnie nedbających, y o ucalenie jak 
o po- 
b, 7 Confefs. cap, 22, (2) Lfai.7* 
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cheyczyk 
do Kaolickiey w 
myfłu tdiąwfzy, nie dr 
Żeby był nauczonym żąda 
towym, patrzcie jaka od 
liny S. ław fy ich t 
AL 7 
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ma Niedzielę 3: po świąt: 


o podły fzeląg nie trwają 

leży, przez co jak 

ponofzą, y z infzych prz 
| biac, aney zpi ilności Kala y 
mę zbawieniu fw ojemu 3, to w dru- 
gicy naftępującey części miałem objaśnić. 
jeśli mamy mowić o wierze, ta w wielu 
prawowiernych kiedy nie utracc 

dzo nikcze mną jal ko fzeląg być m 

taką być nie powinna. Którą jeśli 
kacerftwo oczywifte gubi to niejakaś zby- 
tkująca w fwym zdaniu polityka, nadwe- 
ręża, y na zgubę godzi. Co fię tym ła- 
twiey uczynić może, im przywiązanie do 
światowych obyczajow ciężfzym czło- 
wieka czyni do zachow w fwojey oftro 
Ści oney, lecz z tym wfzyftkim ta cięfzkość 
‘to fprawuje, że fię dufza, ktora człowie- 
kowi jelt powierzona łatwiey albo do tru- 
|dnego odyfkania , albo bez powetowania 
|utraca. To fię widoczniey ukazać nie 
może, jak w obyczajach, które zwolna 
od praw wiary uftępując, do tego naofła- 
|tek przychodzą, że nie tylko SEA, 
| człowiekowi powierzoną, dulzę gubią 
|ale też pilniey coraz zgubienia. fzuka ją. 
|To nad wfzyftkich lepiey wyraził Apoftoł 
|mowiąc do jednego zatwardziałego grze= 
znika: Ty według zatwardziałego y en 

ku~ 


0, Jkarbifz fobie gniew 
gniewu. (k) To fiowo jkarbifz, do- 
ym jeft podobieńftwem grzefznika, 
ry zkamieniawizy już w fercu fwoim 
nic tak pilnie nie fzuka jako okazyi grze- 
chowych, tak w Śnie jako łakomy, w 
zebraniu więkfzych, a więklzych doftat- 
kow, żadnemu nie przepulzczając grolzo- 
wi, piłność y przezorność chciwie za- 
chowuje. Jako albowiem rzeczy zprzy- 
rodzenia cięfzkie, ufilniey zawfze dążą na 
doł, y chyba gwałtownie w góre wynie- 
fione bywają, tak wzięty w zwyczay do 
nieprawości nałog, już nie jakie przyto- 
dzenie bierze, aby do grzechu był fkłon- 
ny, owfzem pilniey coraz wypełnienia 
onego fzukający. Ten ftan niefzczęśliwy 
dufzy, jeft.na podobieńftwo owieczki 
która zabłąkawfzy fię w lefie, w pada al- 
bo w kleifte błota, albo w głębokie wody. 
nim jefzcze będzie od wilka pożarta. W 

łocie kleiftym zoftaje, który jeft w nało. 
gu złym uwikłanym, w głębokiey wodzie 
leży, który nałożony do grzechu jakiego 
w głębokości zabrnął. Ach coż to za ftar 
tak mizerny! ftan ten jeft podobny do ka! 
mienia, który kiedy defzcz (pada ze wnątrz 
omo 
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|omóknie, ale we wnątrz fię nie odwilża, 
a w fwojey twardości zoftaje, bo człowiek 
nika, [w grzechach nałożony, y ztwardziały , 
m | chociaż fłyfzy, albo duchowne nauki, al- 
ze-| bo Kazania, ma czafem znich ukonten- 
, w| towanie, y do poprawy pobudkę, ale na- 
at fog zmiękczyć fię onemu nie daje. Jef 
20- |podobny do twardo /piącego C mowi S. Au- 
za-| gultyn w fpowiedźi fwojey jako fam tego 
| zprzy-| przed nawtoceniem fię doświadczywizy ) 
dążą na] ktory nie chciałby w prawdzie zawjfze f/pać, 
ie-| gdyż to fam żna, że lepiey być czuynym, jak 

doj fpiącym.: atoli gdy fig ocucić chce, fen go; o 
yro-| ożko rzuca, (a) bo człowiek zacięty w 
ikłon-| grzechu, chociaż rozum mu mowi, że le- 
teniaj piey jeft miłości Bofkiey fię oddać, jak 
y| pożądliwości poddać, atoli tamto fię po- 
cki} doba, a to zwycięża. Ze czas już z grze- 
ada aH chu powftać, przyznają, ale ociężeni fnem 
odyj <grzechowym , znowu fię w nałog wrzuca- 
. Jefi podobny do za rzałey ciała cha- 

nałoj roby, (b). albo: nabraney w fuknie plamy, 
odziej -które - albo nigdy do pierwfzey dofkonało- 
kiego] cz przyprowadzone być nie mogą, albo ie- 
ło zata cheie. Jet podobny do domu, w którym 
y do kaļ Tudzie dla wrzafku y tumultu kołatających 
fiy- 
omoj Tra) S. Auguf. |. 1. Confefs. cap. 5. (6) S. Ba- 


ESA | ago = . 
| fili in Libros Regum. 
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fłyfzeć nie mogą. Bo gdy nierządne paf |, 
fye górę w duszy wezmą, już anifumnie-;, y 
nia, ani Bófkiego do ferca kołatania ffy- ie bra 
fzeć jey nie dają: Oto ftan niefzczęśliwy! kaimi y 
a wtakim zoftaje owieczka dufzy ludzkiey, |, pa t 
"AR kiedy na zgubę godzi, ponieważ nie chcąc jie nadi 
| znowu fię do Boga powrócić, już na tol} iz ja, 
wszyftkie myśli zrefpaczy; tatęża; żeby piel 

zawsże y bez pokusy grzeszyła. Z ktò- hwikłatią 
rego ftanu żebyśmy fię pilniey wydobyć ko ACE 
ftarali, obaczmy jakim fposobem y forte-|,, 
Tem do niego wilk piekielny wprowadza. 
Widząć on, że już duszę \ nałog jaki 
grzechowy uwikłał, a chcąc żeby z niego ken t 
nie wybrnał człek, nie zaraz go do grże- AE 

chow gwałtownie ciągnie nayciężfzych; Ay, 

-B to fztucznie żeby onych fzkaradą przeftra- | gdy tak 
| fzony człowiek; onego cale nie porzucił | goho 
Głafzcze go y dopufzcza jakie chotliwe U-| yiey fiy 
czynki pełnić, ażeby zwolna do złego 
przywiązany, W nim potym ciężey zolta- 
wał; pozwala mu mieć guft czalem w fu- 
chaniu nauk duchownych y Kazań, to nie 
dla tego, żeby go miał opuścić, ale żeby 
przez ponowione ifłowa Bożego Wzgar- 
dzenia ztęczniey gò trzymał y związał pó- 
tężniey. Tak Heródowi w fwoje lidła lu- 
bieżności uwikłanemu dopuszczał, ażeby 
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dne pat. RCA ETA EN IE 
MA Fana Chrzttciela ochotnie fłuchat, ù fłucha- 
ke ty gc go wiele czynił (c) za jego poradą w 


nau 


a; ŻE 


pydobyćj, 
y forte- 
b wadza; 
skał ję że od tey zguby unikniemy, gdy pize= 
| ciwnie; takiey pilności w fzukaniu dufzy 
do grze- zgubioney użyjemy jakiey pilńóści w żgu* 
żych; ajnjeniu. A ta pilnóść wtenczas będzie; 
przeftra- |oqv tak fobie poftąpieńty, jak thiftrzowie 
porzucił [Duchowni póftąpić nauczają, Naypier> 


l, ażeby SRR Upa- 


dE] 75 Mars. 6. (d) Jecob. 3. 
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Upatrywałem Pana przed oblicz 
zawfze, bo jeft mi po prawi icy abym nie byłę z 
wzrufzony. (e) Potym, żywą uwagą my- 10W 
Ślić, kto jeft kto ciebie do grzechu przy-po 
jd wodzi? a jeft djabeł, czego Tuka? a fzu-by 
R ka zguby, dokąd prowadzi? a prowadzijn 
i do piekła. Tey uwagi kto nawet y w do-zgubili, y 
czefnych intereflach nie ma, poczytany(toż m 

A za nierozfądnego bywa. Potym 'miedte, 
przed pamięcią przykłady ludzi świętych4Boż 

ktorzy fię fprzeciwili pokusom: Potym 

uważać, że Bóg z Aniołami, na tę twoj 

ję zfzatanem walkę patrzy, y zwyciężyfz 

jako profzę r radość odnofzą, poniewa 

mamy w dzifieyszey Ewangelii, że nad 

| pokutującym grzesznikiem "Aniołowie fię 
| ciefzą, a coż nad zwyciężającym, a przej 
ciwnie, jak fię fzatani zdrugiey ftrony cie{ 

i fizą, y naygrawają fię kiedy zwyciężają 

| według owego: którzy mię ucifkają, będą 
lit fig radować, gdy porufzonym bede. Gd 
Potym z początku pokusy, myślodniey od 
wracać, a Chryftusowe łafki y pomoc rof 
zważać, na oftatek, wfpaniale na fzatanź 
dobremi uczynkami, albo według prze- 
możenia nauką, między ludzmi naftąpić 
y 


76 Pfalm* 15. (f) Palm. 13. 


na Niedzielę 3. po świąt. 134 


| znim oczywiftą a nie uspokojoną woy- 


ję zacząć z przedfięwzięciem co Dawid 
jowił: będę ugar iat nieprzyjacioł moich zy 
g ich, ani fig wrocę poki- zgubieni nie 
gda, (g) ale z Bogiem 'nie nafzemi fiła- 
ni. Otoż mają Kacerze, jak oni wiarę 
(yw dofygubili, y jak ją do tąd gubią: biada im: 
oczytany) toż macie prawowierni, jak dufzę gubi- 
iedpie, y jak pilnie oney fzukać macie, fzczęść 


ety ; wam. 
), p 
Potym (g) Pfalm 77: 
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Na Niedziele czmartą po Swią- ć 
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Rogavit eum a terra reducere pufillum., Luc. 
Prolil go, aby maluczko odjachał od ziemi. 
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i š „| czywiłk 
Przeą dzifieyfzą Ewangelią pierwiz 
wfzyftkie Kacerftwa uftępo-| inna r 


0, wać powinne, tak włąśnie, jak| nje tylk 
4 przed łodzią Piotrową, na niekiw 
ktorą Chryftus wftąpił ,_wfzyfcy y fprzy-| potrow 
jaiący onemu y. nieprzyjaźni, lędzie zofta-| pz 
li fię na ziemi. Ufępować powinne Ka-| f 
cerftwa dla tego, bo ponieważ one wlzy-| * 
ftkich fit fwoich nawałąości aa pogrąże- 


nie łodzi Piotrowey wzaufzają, zaite gdy| ;-4, 
OR DEN NE A > Ə i| pieńco 
dzifieylzą czytając Ewangelią, uyrzą iż| w. 


Chryftus pominąwizy infzych łodzi, do Pio- 
troweywftępuje, przyznać to, Papieżowi| —— 
3 z , Rzym: a) 


l) 
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Na Niedzielę 4. po Swiąt. 136 
'Rzymfkiemu, powinni czego dotąd nie tyl- 
|ko nieprzyznają „ba owfzem wfzyftkiemi fi- 
llami przeczą, to jet: że już powinniby 
| przeltać prześladowania fwoją nauką one- 
| go, w ktorego Stolicy fam Chryfus zafia- 
fda y lud Chrześciańfki przez ufta-y wyro- 
[ki opego naucza: Chryfus (mowi S. Cy- 
pryan ) ażeby o jedności oznaymił , jedną” 
y < 2 s 2 a pè 
poflanowit Stolicę, a teyze jedności począ- 
ték od jednego: iż Piotra pochodzi, Jwoją 
powagą zrządził. Pierw[zeńftwo Piotro- 
wi daje fig, ażeby fig pokazało , iż jef je= 
den Kościoły jedna Stolica. (a). Jakże 
tu Kacerftwo uftępować niema, na tak o- 
czywifty dowod przeciw jednemu z nay- 
pierwfzych onego błędow? jeft jefzcze y 
inna rzecz dla ktorey uftępować powinno, 
nie tylko już Kacerftwo, ale też edfzcze- 
jeńftwo. Każe dziś Chryftus famemu 
Piotrowi zapuścić fieci na głębokość; bow 
Pietrze ( mowi S. Epifani) by naymniey- 
fey nayfubtelnieyfze kweftye, ktore do wia- 
ry należą, wyłożone znaydują fig- Gb) To 
przeciwko Kacerżom, przeciw odfzcze- 
pieńcom Grecki Ociec S. Bazyli niech mo- 


wi; mowi on tak w liście do Papieża 
IAEA Rzym- 
o R 


| SO WRONI a EE, 
(a) S. Cypr. lib. de Unitte Eccl 
Çt) S. Epipb. in Anchorat: , z 
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Rzymfkiego: Ponieważ iwojey pobożności [i 
dano Jefi, co nieprawdziwego jeft ad prawe- 
go'y czy flego roz zdzielać 4 y wiarę Qycow bez | 
żadnego nadweręśenia opowiadac. (c) Jeft 
jefzcze y trzecia, że gdy Chryftus te fło- 


wo do Piotra wyrzekł, on zapuściwfzy fie- | 


ci, wieiką moc ryb z drugiemi zagarnął, 
y odtąd mu Chryftus zapowiedział kz be- 
gie ludzi tak jak ryby te /owił. (Co po- 
Ba y wgłębokości zatopić zdania Ka- 
cerzow powinno. ponieważ ód famego 
Piotrato jeft Szy mikiega Papieża, tak wie- 
le Narodow Pogańfkich, ile tych pułno- 
cnych do wiary jeft za :garnionych nie od 
infzego. Wfzyftko ito tak oczywiście z tey 
fię Ewangelii dowodzi, że Kacerftwo precz 
od niey ufiępować powinno, jako żadney 
na to fiufzney odpowiedzi niemając. ja 
zaś to fobie na myśl biorę, że Chryftus 
wftąpiwizy w łodz Piotrową, profil go a- 
żeby onę od ziemiodciągnol, Bojeft zai- 
fte co brać na myśl. Profil go, czemu 
nie kazał? jako Pan rozkazywać fludże 
mogący. Zkąd tak fobie wnofzę, że 
wlzyltko Chryftus rofkazywać może, 
atoli oto aby fię kto; oddalił od ziemi 
famą prożbą czyli poradą zwykł czynić 
Z kąd 


(6) S. Bafil. in Epik. ad Róm. Pontii 
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Na Niedzielę 4. po Świąt. 138 
ości Z. kąd gotowa przeciw Kacerżom nauka, 
= ktorey tak nieludzko na tę proźbę chcą 

-Fg fawić, że y fami od ziemi fię co 
Jet |Chryftus profi nieoddalają, y drugim tego 
te iło- |czynić zakazują, a to ten cza i 

ie- fdliwie nauczają, Że fię ludziom 1 
lówiata rzucać, y przez śluby Zakor 
ftan fię Duchowny poświęcać. 
Kazania tego pierw/za Czsć będzie: Ka- 
cerze niedozwalając Chrześcianom przez 


jia Ka- 


amego |śluby Zakonne addalać fię odziemi, nie- 
1k wie- {chca mieć: Chryftusa na ziemi. Drugi 


pułno- | Część: Prawowierni chcąc mieć 
nie ód |sa na ziemi, oddalają fię przez śluby Za- 
le ztey [konne od ziemi. O tym ja mowić będę 
oprecz |na więkfzą cześć y chwałę Boga. 
Żądney | ę 
c. Ja w, ow mówię, co ledwo po wypro- 
hryftus wadzonym zniczego wnętrzności tym 
goa- | świecie zuchwale w famym Niebie Bogu 
etzai- | wyprowadzić woynę odważył fię, ktory 
czemu | też potym na ziemi po fwoim z Nieba po- 
 fludże | grążeniu, przeciw człowiekowi raz już 
żę, że | w Raju zwyciężonemu, uftawicznie a czę- 
może, | fto na fwoią fironę pomyślnie wiedzie u- 
l ziemi | tarczkę, nie tak üt y mocy, jak zdrady y 
czynić | wykrętow we wlzyftkich rzeczach używa, 
Zkąd | ktoremi nad ludzmi na świecie żyjącemi 
RZEUĘ 15 try- 
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trynmfuje, A że Stworzycielowi nic fzko- 
dzić nie może, to na ftworzenie. złość 
fwoją wylewać ufiłuje, nieinaczey jak 
zboycy nieodważając fię na mocne woyfko 
uderzyć, nie nadzieją zwycięftwa, ale ra- 
bunku, na łupy napadają. Tenże fpofo= | hec [w 
bem nayobrotnieyfzego fzpiega, w. infze : 
przebierając fię odzienie, przeciwnikow 
twoich, którzy Bogu flużą, Klafztory y 
wały pzzefkakuje, y tam ciekawym okiem 
fzpera, jeśliże w czymkolwiek onym za- 
fzkodzić, a przez to nadwerężenie jakie 
albo Bofkiey chwale, albo Kościoła fpokoy- 
ności uczynić niepotrafi, Wie albowiem iż 
Zakonnikow. y Bogu poświęconych ludzi | 
miefzkania, fą Chrześciańfkiey Rzeczypo- | 


od tak W 


Gdy ft 


| fpolitey fortece, w ftepami pobożności, | „yć 
| uciekaniem ad nie cnot y niewinności o< wę 
4 JA IQI 


chroną. Tam zamknięci żyią ktorzy. aby 
w Ducha wolności, godniey. y lepiey Bo- 
gu fiużyć, a gdpokus, ktore ludzina świe- 
cie żyjących napadaćzwykłiy, łatwiey u- 
niknąć mogli,. ciało, pofkramiają y. maf- 
twią , a tym famym jak żywotem tak imie- 
niem Zakonnym, od ludzi światowych 
zożnią fię. Boże! jakiemi fztąkami nie- 
przyjaciel na nich nienaftępuje! Bies (mo- 
wi pewny Afceta ) będąc mapapa A 

; = 


v: infze 
[ników 
tory y 


h ludzi 


żczypo- | 


zy aby 
ey Bo- 
a wie- 
wiey ü- 
y mat- 
k imie= 
towych 
mi nie- 
s (mo- 
lty|zym 


fill= 


okiem | 


| fałfzywe, SIE 


Na N edzieie £. ro $wiąt. 


duchem, chee tego .3 
£ 


Jè 5 


to jakoby z fame- 
go Boga tryu nfou (a) Y dokazał te- 
go optocz wielu ayfzczęśliwiey według 
chęci fwoich na Lutrze, ktorego nie tylko 
od tak wfpaniałey y błogofiawioney fiużby 
odwiodł, ale też (co żałoś 
przez niego y Adherentow., Światu chce 
wyperfwadewać , iż śląby Zakonne nie fą 
potrzebne y. Bogu nie miłe, [g bezbośne, 

okradzkie, TPogańjkie. dla 


tego, ich fige czy 
trzeba odwołać Y. 4 
bożną y Jaczyrą tieacyą 

Gdy Ge pytam co tegoza przyczyna? od- 
powiedzą z Kalwinem : Że. Zgkonnicy. |WO- 
JEY ufomanaści Z niatefzg, rownemtę fiebi 
bydź tak. wielkiey doskonałości fądzą. (0). 
Ale Bog ktory: daje chcieć , daje y. wypeł- 
niać! mowią Bog tego ani może chcieć, 
ani do tego, pomagać, ponieważ to jeftnię 


zgadzające fię z Przykazaniem jego. 


Gdzie takie przykazanie? mowią tam; 


gdzie Bog powiedział, nie jef dobrze być 
i człos 


= (a) Albafpin. in flagel Hær. (by Luth. devo- 
tis Monsi: (6) Calvin lib. inftit, 4. gap: 13: 
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człowiekowi famemu (a) a kiedy nie dobrże 
więc mowią wniofek gotowy, że prze- 
ciw woli y przykazaniu Boga. Zadnemu, 
mowią, z dawnych Qycow to nie by- 
ło na myśli ale wizyfcy jednym głofem 


wołają, że żądnego flowka od Chryftusa 
pe zło ktoregoby fłuchać nienależało. 
Ach! jakie kłamftwo? Apoftołowie czy- 


liż nieopuściii wfzyfiko ? czyliż niemo- 
wili że złota y frebra niemają ? czyliż żon 
albo niemieli, albo mając przedtym wza- 
jemnym przedfięwzięciem nieopuścili? 
czyliż pierwfi Chrześcianie nie czynili ślu- 
bu pofiufzeńftwa fwoim  Przełożonym. 
Naydawnieyfzy po Apoftołach yuczeńich 
S. Dionizy ady a, a ten w Xiędze 
fwójey nietylko ftan Za akonny v wielkiemi 
pochwałami wynofi , ale też fzeroko opi- 
fuję formę Profefiyi Zakonney, y obrzą- 
dki obłoczenia naznacza, (e) Ktore o- 
brządki po wfzyftkich wfzędzie aż dotąd 
ZB ZA akonach. Zebym infzych nay- 
awmeybych Qycow nie wfpomniał. Na 

; iż zdawna tem był 

u od wfzel kiego bię- 
walam, ażeby to 
o co w ten Czas 


czy- 


tkami, 


niaćfię? 


iż m 
fzem d 
nie bę 
kto wl 
tylko I 
to jelt 
interell 
mym I 
nieprzy 
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cżyniono. (J) Oto zuchwała Śmiałość ! 
co dofkonałego y Chrześciańfkiemu ludo- 
wi przyzwoitego Oycowie tak Swięci-czy- 
nili błędem y nieprawością nazywać. Czy 
nieprzyftoyna to jeft pog rdziwfzy dofta- 
tkami, od wfzelkiego zatrud nia uwal- 
niać fię? nato mowi: Piękna żo 1 srawdzie 


wa ambicyi; y w 

i wolny, to ma w przed- 
figwzięciu aby według f p aia Bo- 
gu fluzył. A ktoz to profze niewie? czy- 
liż y my to ganiemy? nieganiemy, OW- 
fzem do tego Prawowiernych w tym fta- 
nie będących ufilnie zachęcamy: Lecz 
kto wfpaniale całym fercem chce famego 
tylko Boga pilnować, czy nie oynaż 
to jeft, aby dobrowolnie fię od ziemfkich 
intereffow oddaliwfzy, myśl tylko w fa- 
mym Niebie miał wlepioną? potym czy 
nieprzyftoynać jeft oddaliwfzy fię od fpo- 
łeczności ludzkiey , famym fię tylkó Bo- 
gien z Aniołami zabawiać, y jemu flu- 
żyć? nato mowi: Piękna to jeft ale 
sciańfkiey cichości, nie jeft pr Jz 
by z niewinności ludzkiego rodz 


(f) Calvin Ibidem. 


144 KAZANTA 


cÈ brose iiciekóć 4 razem te urzędy o- 
l ykazał, A 
by dali to zeby nic złego 
lyi, to famo fiematym złym 
ipat i iad Y niebejj pieczny 
do Kr pścioła 1 pro Czyliż to pro- 
ludzi, od ókazyi etze- 

chowy /ch; ktore jak fię częfto traf iają na 
Świecie, niech fami Kacerze wyznają, u- 
nikać? tó ieft nienawiść ludzi z Bogiem 
fię zabawiając za nich uftawieznie (ię mo- 
lić? to jeft nienawić ludzi, onych po- 
wziętą W Zakónie nauką do dófkónałości 
każdemu przyzwóitey prowadzić y zachę- 
tač? to będzie nieńiałym złym w ślubach 
Że przykład życia Chryftusowego; nażie- 
mi mieć chcą; yna fobie jakokólwiek wy- 
rażić. Có profzę, u Chtyftusa podóbne= 
gó do Światowości Widziano? ŚWiato- 
wychci on obyczajów, ktote Boga ñieo- 
braża ają niezniofł, ani każał ich odltępo- 
wać; że jednak nogą ludzie łatwiej: od- 
daliwfzy.fię, Nieba dofiż pić; to y przykła- 
dem fwoim nańcżał ynie taż Howami ra- 
dzit, jako w rożnych miieyfcach Ewan= 
gelii mamy, ktorych ja ti dla krotkości 
Jako wfzyftkim wiadotnych , tie przy- 
wodzę: Wolno komu życie prowa- 
dzić 


Na 


dzić Ucz 
fi czemu 
naydo 


Chryftus 
fgbie slul 
paty że 


ności; d 
frzefzke 
zna. Ce 
dziwie | 
nie ocz 
niając o 
ne od zi 
ziemi, p 
On czyfi 
fluchać 
fwojey 
taką 
przeto 
| dóbień 
ity p 


0- 


tkości 


| pizy= 


rowa- 
dzić 
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dzić uczciwie jak fię pódóba, ato- 
li czemu newolnó prowadzić one jak 
naydófkonaley ý. rayłatwieyfzą drogą do 
Życiawiecznego? ani niech nie mowią, że 
Chryftus dał wolność, więc niegodźi fię 
Í fiebie ślubami niewolić, bo ta wolność jeft 
na tym że, naś uwolnił od więzow piekiek 
nych y přžeťo wolniey teraz możeny fiz 
|żyć Boga, do czego oń nam pomaga przez 
łafkę, ani też nieeń hie mówią że lepiey 
jet Bogu fłużyć na wołności jak fię przez 
śluby obowiązawizy ; ponieważ chcątuni- 
knąć przefzkód ktofe mogą być ňa wol 
| ności; dlaczego one przez przeciwne tym 
| przefzkodom obowiązanie oddałać niemo= 
| żna. Co jeft wipaniałegó umyfłuy praw- 
| dziwie Boga kochającego dziełem. - Czy 
| nie oczewiftafz ro jeft, że Kacerze żabra+ 
niając óddalania fẹ przeż Śluby Zakoń= 
| ne od ziemi, niechćą mieć Chryftusa na 
ziemi, ponieważ nie każą onegó w tymto 
on czynił, y jeśli nieprzykazał to radził; 
fucha dobrowolnie y naśladować, dla 
fwojey cieliftey Religii, niemogąc fię na 
taką  wfpaniałość ducha wynieść, Yy 
przeto u nich niezbożnością jeft'y niepo= 
dóbieńftwem, [co wyfoką dofkonułóścią 
jeft y przy pomocy Chryftulowey przynies 
jas 
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jakim ciała z pożytkiem utrudzeniu łatwo» | rofkofzy 
ścią. O czym ta druga Częst. Chcąc f più ktori 
mieć Chryftusa na ziemi, trzeba fię pod- [sci fot 
wyfzyć odziemi, ata jeft każdego Chrze- | upyfzące 
Ścianinem fię zowiącego powinność; Co 7 


| i wigi y cerzów | 
Ki wyfoko jef rozumieycie (mowi S. Paweł ) f tofkof 
„AR co wyfoko jeft fzukaycie, nieco jeft na ziemi || jęcz nicz 


gdzie jeft Chryftus na Prówicy Oyca fiedzą- | fie takie: 
cy. (a) Ktore Rowa na każdego Chrze- | od świa 
Ścianina obowiązek wkładają chociaż na | mienie; 
ziemi zoftająćc, przecie fię nad ziemię Wy- | wfe pro 
nofić. A jeśli fię kto na taką nie zdobę- | 4% fpbić 
dzie wfpaniałość, żeby wizyftkie ziem- | mężem 
fkie rzeczy jako od ferca tak od mienia od- fy Apoft 
dalił, to nie już wfpaniałością ale powin- | gopając 
nością obowiązany jeft, aby do nich nie- | gągaliii 
| obracając ichtylko na jedyną chwałę Boga tidi 
} fwojego Chryĥusa żadnego przywiązania [ji % 
niemiał, Ale gdy fię calekto od ziemi od- | po, y; 
dala przez śluby fię obowiązuie, już nad | jji 
innych ludzi ivzbijająć fię w naśladowa- 
niu Chryftusa, onegoż ma z fobą na zie-| 


hili. Ja 
nie trzeb 
ma być 


mi, amanie tylko mocy jego przytomno-| imati 
PAŃ Ac: ia EE e umar 
ścią; jako wízyfcy, ale też żywota jego blaty, | 
wyobrażenie jako naydofkonalfi. A ktoż ję kt 


uwierzy co w tey świętey niewoli zofta- | go. vj 
jący przez śluby człowiek za uciechy y| który 


ro- 
anenai MT 


BE niey Żj 
(a) Ad Celoft 3. ) 
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rofkofzy: Niebiefkie odbiera, w porowna- 
|niu ktorych dufzy do wiekuiftych rado- 
ści ftworzoney, y do nich przeż nadzieję 
unofzącey fie, wizyfikie inne tak od Ka- 
cerzów y liidzi światowychĘpoważane, nie 
fą rofkofzatmi ale ofzukaniem, nie (3 czym, 
lecz niczym ; wierzcie mi Cbrześcianie, że 
fię takierai myślimi Zakonnik oddalony 
od świata bawi y fźądzi, które ja tu na- 
mienię; a wy fuchająć, że nayfzczęśli- 
wfze prowadzieńmy życie; ofądzicie. Tak 
zaś fobie W tytn fię przez śluby oddaleniu 
myślemy: otośmy, naprzykład Chryftusą 
t-f y Apoftołow y nieżliczońych Bogu fię po- 
powm-j dobających; a światu dziwnych Mężow, 
ich nie-{ oddalili fię od żietmi. Staliśmy fięttowa- 
ę Boga | rzyfzdmi y pfzyjaciołatni Niebiefkich Anio- 
Fiązaniaf łowy, pełniimy tedy y oddaymy Stwórcy 
emi od-| Bogu nafzemu te Śluby, któreśmy uczy- 
nili. Jako nic nie rozmyślnie ślibować 
| nie trzeba, tak co Ślubowano tozmyślnie, 
| ma być zachowano wiernie: . Małe tojeft 
umartwienie w porowfianiu Niebiefkiey Za- 
płaty, którey czekamy. . Dobrze handlu- 
je. któryj mało traci, ażeby wiele fxotzy- 
ftał: W tych jaż zoftajerny tnieyfcach, w 
| których fig daleko fzczyrzey y przyftoy- 
niey żyje. nie częściey tu człowiek upada, 
K nje 


adowa- 
| na zie- 
/tomno* 
ota jego 


A ktożj 
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nie częściey grzechowemi, fidłami uwikła= izna nies 
ny bywa, a jeżeliby upadł prędka fie po- wolnie tu 
dzwignie, więklze tu fa zabiegi do życia jak wkaż 
rządzenia, więkfze jeft befpieczeńftwo dofie mmy 
ufpakojenia, Dary Bofkie tu fię zlewają [kiedy nar 
rzęfiściey;. y czego tu każdy może doftą-| tolzczyć. 
pić, przewyżfza to wfzyftkie nadzieje `y jeles ył 


żądania. Ofobność wfzyftkie ufpokaja zaź |, 
miefzania y rozumowi mieyfce y czas da- |mielzkan 
je, one wykorzenić zumyfłu. Jako albo- |śmy fięoi 
wiem dzikie zwierzęta, tym łacniey ugła= | |polobu 
fkane bywają, imfię kto zniemi łafkawiey (ala, Eli 
obchodzi, tak pożądliwości umyfłu, cho* ftyna, Hi 
lera, bojaźń, fmutek, ktore (ą naynatar= katego; E 
czywize dufzy paflye, kiedy już poczyna: {Ignacego 
ją fię ufpokajać, y uftawicznym, jako na rych Ka 
świecie bywa; zamiefzaniem, nie poru=/ Świat ca 
fzają fię y rozjadają , łatwiey fię podbijają” dow jal 
do pofłufzeńftwa tożumu. Y tu fię ucies|pią polo 
kając zawojują; nie myślmy, jak KacerzejE 
mówią, żeby Klafztory nalfze więzieniem pi 
były. Raczey to ŚĆiat, świat, mówię. ftyni ma: 
jek, któregośmy porzucili więzieniem, yl vzdi 
wizyfikiego złego ftekiem od którego zeļ że Pant 
świata wyfzedłízy , wyzwoleni jeftemy) czyli ni 
Nie jeft to więzieniem, ale zamkiem raczeyj wał? n 
y fortecą, w którey fię zamykamy, aże>| [zeczy by 
byśmy zfideł biefowikich ufzli, a na wies i 
cznąj > 
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Iwolnie tu wchoc „Tą wolnemi, 
jak w każdym ini aniu, Czemu 
ię mamy wzdry gać na ziemi fię zamykać, 
zlewają kiedy nam Niebo otwarte? nie trzeba fię 
> doha: trofzczyć, w którym mieyfcu na świecie f 

eje f ljefteśmy, bylebyśmy byli oddaleni odświaz ł 
jaza fta. Ktòrzy w Bogu miefzkają nie fą bez 
zas da: Pmiefzkania. Czy my to pierwfi jelesi 60- 
ko albo: PF$my fię od świata oddal 
ey ugla- | fpofobu Życia nafzego chwa 
fkawieyfafza, Eliżzeufza, Jana Chrzciciela 
A, cho tyna, Hieronima, Antoniego, Pawia 
aynatar Jkarego , Berńarda; Dominika; Francifzka; 
joczyna Ignacego y innych ufanowicielow, Kto 
ko naljrych Kacerze Tyraź ią G), ale 
ie EB R N cały za Swiętych Mezo% głofi; y CU= A 
fdow jafnością przedziwnych. Przez pufty: 

piä y olobności, Bóg fwoy lud wybrany Z 

|Eeiptu do ziemi obiecaney prowadził, na "s 
niemi [puftyni temuż lidowi prawo dane, ha pù- 

wię,jftyni masna padała, na puftyni wąż ow 

em, jjaizdrawiający wywyżfzony jeft: Co?. fam- 

zejże Pan nafz y zbawca JEZUS Chryftus; 

yjczyliż nie na pufzczy nayczęz iej j 
eze wał? na pufzczy fię przemienił, na pue | 

, ażejfzczy był ochrzczony, na pufzczy wielkie i 


(b) Simmoiftze. 
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da czynił. Jeśli przez dobrowolne ubó- 
ftwo Światowych doftatkow nie mamy © We | 
toć y zbawca nasz wfzyftkich Króleftw y [potay ! 
Bogaćtw świata ofiarowaniem, był od nam jek y 
fzatana kufzonym. Toc y famże ten Pan $ ny na pi 
nafz, ftał fię ubogim, a tak ubogim, iż f gy mięć 
nie miał gdzieby głowę fkłoniłŁ. Toć y plotki, le 
Apoftołowie wfzyftko porzucili, pewni że (żel, Eli 
kto za Chryftufem ochotnie idzie na ni- |lżnie p 
czym ma zbywać nie może: Wfzyftko | ozdobne 
doftatnie ma, kto żadney pożądliwościnie | ale. Czen 
ma, w wielkim niebefpieczeńftwie żołnierz | albofkor: 
jek, który wblifkości nieprzyjaciela obcją= | tohonot: 
żony prowiantami zoftaje, kto to dobrym | da ciała 
nazwie, co jeft wfzyftkiego złego począt- | uiewinn 
kiem? jeśli to jeft nam umartwieniem, iż | utracił, į 
godności światowych nie mamy? a jaki | wdzięcz 
profzę urząd albo doftojeńftwo zbawcanafz | Jana Ch 
na ziemi fprawował? czyliż nie on gdy | ta?jak I 
go chciano Królem uczynić na górę z [ubogim c 
oczu ich fkrył fię. Pierwfzy u ludzi fto- | dłea w. 
pień, oftatnim jeit u Boga. Fałfzywa to | naypięku 
jeft jafność, która jako owe nocne bły- | znakien 
fkawki, koło kałuż świecą fię, tak tym | czńieyfz 
tylko zdajefię być miła, którzy w ciemno- | dła wfze 
Ściach Świata tego chodzą, którzy y fami | dzą. 1 
jak fa falzywe przyznają, kiedy tylko ży- | jąc, cz 
wym rozfądkiem na wizelkie w godno- | być prz 
ściach 
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e 146. ściach zoftające umattwienia, rzucą oko. 
mamy 2 HMartwić poftami albo wftrzymaniem fię od 
letw y potraw rofkofznieyfzych, ciało, przykro 
był od | nam jeft y nie wdzięczno ? aleć lud wybra- 
en Pan |ny na pufzczy, manną był karmiony, a 
zim, iż | gdy mięfa fię napierał daneć fą im prze- 
Toć y |piorki, lecz tego dobrze przypłacili. Moy- 
„pni że |żefz, Eliafz, y fam Pan nafz JEZUS, czy- 
na ni- (iż nie pościliż może te fzaty światowe 
yfiko | ozdobne y drogie oczy nam przerażają? 
cinie | ale, Czemu fię mamy zwierząt nie żywych 
ołnierz | albo fkorami, albo wełną chlubić ? jakimi 
lobciz- | to honor ztąd wzięty, cojeft tylko dla pokry- 
łobrym | cia ciała ludzkiego wynaleziono? w ftanie 
rocząt: | niewinności nagim był człowiek, y gdy ją 
iem, iż | utracił, okrytym jeft,o jak w oczach Bofkich, 
a jaki | wdzięcznieyfzy był wor Niniwitow , albo 
wańafz | Jana Chrzciciela ż wielbłądzych włofow fza- 
m gdy | ta? jak Królewfka Purpura pod płafzczem 
zdrę z | ubogim częfto fię tai mądrość, owfzem po- 
fzi fo- | dłe“a wzgardzone odzienie, częftokróć 
wa to | naypięknieyfzey y naydoftatnieyfzey dulzy 
1e bly- | znakiem jeft. A nad rofkofzy ciała; wdzię- 
ik tym | czńieyfze fą dufzy radości, którę zezrzo- 
imio- | dła wfzelkiego wefela, to jet Boga pocho- 
i f dzą. Takie f4 myśli unas, które uważa- 
jąc, czyliż nie fądzicie Chrześcianie, że 
być przez śluby Zakonne oddalonym od 


K3 zie” 
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ziemi, jefť to)Chryftusa mieć na ziemi. Y 
przeto nie mają ze wfzyltkich miar onych 
Chrześcianom zabraniać Kacerze, a gdy 
zabraniają, na ziemi tylko famibeż Chry- 
ftusa zoftają, bez którego kto nie jeft na 
żiemi żyjący, zapewnie po życiu pod zie- 
mią zgotowanym ogniom na pożarcie być 
mufi oddany. Czego żeby nie było, pra- 
wowierni naymocnieyfzych fe śrzodkow 
chwytają, chwytając śluby Zakonne czy- 
nią, czyniąc one przy Bofkiey łafce peł- 
nią, pełniąc y drugich do gorętfzey Chry- 
ftusa miłości zapalają , Kacerzom fię w na- 
uce przeciwią, im fie. przeciwiąc prawo- 
wiernych do prawdziwey  doikonałego 
życia nauki pociągają. 


dany. 
ne będ 
któty I 
wierzy 
łe nau 
oświe 
na dro 
łe nan 
im no 
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r onych 

a gdy : $ z ; 

z Chry. NA Niedzielę piątą po Smiątkach. 
jet nal 

bod zie-| | ZZO ZZZZO ZZOZ ZAWSZ, 
rcie byc z ; $ 5 

o ye Vade prius reconciliari fratri tuo: 65 tunc offe- 
ik pra- ; res munus tuumi Gd altare. Mat. 5. 
zodków| ldź pierwiey, pojednać fię z Bratem twoim, a 
ne czy-f wtenczas ofiarować będziefz dar twoy u Ołtarza 


fce pek] 

y Chry- 

lę w na-| 

| prawo] s 

pnałego | | eft w dzifieyszey Ewange- 
| Ki Ołtarz, jeft ofiara, fą 0- 


Ó_ fiarujący, fą przeszkody do 
ofiary, jeft fposob ufpoko- 


| t 
| i jenia tychże przefzkod po- 
A | dany. © dzięki tobie niech bez przeftan- 
= | ne będą, Nauczzcielu nasz y zbawco! 
X | ktory widrodze zbawienia naszego, jak 

| gić mamy, tak dofkona- 


| wierzyć, jak czy 
ętnych 


3 łe nauki podajesz, y nas nieumiej 
| oświecafz, niewiedzących prowadzisz, 
| nadrogę kierujefz błądzących. Dofkona- 

| łe'nanki podajefz, bo iż w Kościele two- 
im nowym; tak właśnie być Oltarz, być 
K4 ofia- 


A 


KA- 
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ofiara powinna jak w fiarym, chociaż in- 
izym a dofkonalszym fpofobem jak w fta- 
rym; nieumiejętnych oświecasz, bo jak 
ofiarować powinniśmy, nauczasz; niewie- 
dzących prowadzisz, bo jakie do ofiaro- 
wania fą przeszkody powiadasz, ną dro- 
gę kierujesz błądzących, bo jak te prze- 
szkody ułatwiać, fposob podajesz. O cze- 
goż nam więcey potżeba! Górująca nad 
włzyftkiemi paflyami zawziętość , do cze- 
go człowieka przeciw bliźniemu nie przy- 
prowadza? na taką fię nieprawość odwa- 
ża, żeby częftokroć, któremu życia nie- 
dał, życie odbierała. Nato w Statym 
Zakonie podałeś prawo, aby człowiek ta- 
Ki nie człowiek, był fądzony, y zawzięty 
drugiemu żywot, fwoyże przez fprawiedli- 
wość trącił; furowsze, ale miłość wza- 
jemna utrzymujące bardziey, prawo dziś 
podajesz, żeby nietylko zabijający, ale też 
zapalczywie gniewający fię był adu: go- 
dzien, a fądy jeśli nie tego żywota, ta 
przyfzłego, gdzie jeft qoftatecznieyfza fpra- 
wiedliwość, _A jeśliby wnętrzną zawzię= 
tość powierzchownie fię przez owa wyda- 
ła, to ną wymiar ciężkości onych, furo= 
wiza karę naznączasz. Ktoby mowisz, 
powiedział bratu fyemu Racha ufżczyplie 
i i we 
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ye tylko y 
izie winni 
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Ive tylko y proftego gatunku flowo, ten be- 
fizie winny Koncylium. A ktoby, fzalony, 


kojeft znieważające y flawy naruszające 
fowo, ten nietylko fądu, nie tylko Kon- 
|cyliam, ale jeft ognia piekielnego godzien. 
|Co tak furowie zachowąć każesz, że po- 
kiby tą zawzię ała, żadney ofiary 
foa Ołtarzu przyjmować nie chcesz od te- 
izo, aż gdy fię zlobą gniewający zgodzą, 
iwtenczas dopiero ,. ofiarować pozwalasz. 
ICo jeżeli tak jeft,. jak fię na to trwożyć 
kie macie, ktorzy nietylko urażać fłowpie 
bliźniego, za grzech fobie nie poczytacie, 
ale też żą dworność niejakąś macie, y 
owszem do takiey przez zawziętość nie- 
[prawości wchodzicie, Że rozjątrzoną: w 
[ercu zapalczywość, coraz bardziey abat- 
dziey wzniecacie, tym czafem jednak 
ofiarę pobożności niejakieyś Bogu pizy- 
nofić odważacie fię, właśnie jakoby ogień 
ferdeczny, który na ofiarowanie zawzię- 
tości fwojey, bliźniemu rofpaliliście, zg0- 
dzić fię mogł zofiarą przyniefioną do Bo- 
lga, Będzie otym fzerfza wtym Kazaniu 
mowa, gdzie fię tey przeszkody do ofiary, 
lułatwienie poda; względem zaś Ołtarza 
| ofiary, przychodzi mi na pamięć, Ka- 
|cerfki jeden z nayjadowitszych błąd, wie- 
B K 5 ` rzę 
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fze powszechney y Kościołowi przeciwny, 
to jeft, że przeciw wfzelkiey fłuszności y 
powfzechnemu zdaniu, w Kościele Chryftu* 
Sowym y Ołtarz y ofiarę znieśli, nauczająciż 
po Świątuicach Pańfkich, ani Ołtarzow, ani 
Mfzy mieć nie należy, co ztaką zawzięto- 
ścią czynią iż takie na nią ffowa wyrzucają, 
ktoreby nie tylko fądu, nie tylka Koncyli= 
um, ale też ognia piekielnego winne zo- 
ftawały. Będę tedy ich ufiłował |z nami 
pogodzić, co takim fposobem w pierwfzey 
części uczynię: Kacerze iż Ołtarza y Mfzy 
nie mają, przeto fię z fobą y znami w na- 
uce zgodzić nie mogą. W drugity częsci 
prawowierni do Ołtarza y Mfzy przyftą- 
pić nie mają, którzy fię z fobą w miłości 
nie zgadzają. O tym ja mowić będę, na 
większą cześć y Chwałę Boga: 


W głębokość nieprawości, kogo złość 
obyczajow poprowadzi, poty go za+ 
nurzać zwykła, poki całego w przepaść 
mie pogrąży. To czyni pierwiey w nim 
popełnienia nie uważność, apotym wfzel- 
kich czynności cnotliwych y praw przepi- 
fanych pogarda. Przepaść zaś ta, wten 
czas jeft nayltrafzliwsza, kiedy tak fię ze- 
plują obyczaje, iż fię nadweręża y wiara. 


Bo 


U 


Bo poho 


doydą Z 


jd mniej 
napoftęj 
cajżadne 
tanie zń 
fkich fię 
wydało; 
(ieśli m 
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ankim 
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(a) | 


Z7 


ną Niedzielę 5.po świąt. 157 


eciwny, || Bo pofpolicie gdy. grzechy takiego końca 
ności yli doydą, że wfzyf kie prawa obyczayne po- 
fu | depcą: na prawa wiary fwoją zuchwałość 
zająciź | podnofzą, Aleć yw tym naftępowaniu ną 
ow, ani wiarę, nie zaraz I rzepaściftość wynika; 
ęto. | od mnieyfzych praw zdeptania, tam zwol- 
rzucają, | Da poftępować fie zwykło, poki jnż koń- 
toncyli | caj żadnego, procz zniefienia Boga ześwia- 
ne zó:| ta nie znaydzie. To oczywi cie w Kacer- 
il fkich fię na wiarę prawdziwą targ niach 
| wydało, które, z mnieyfzych praw oneg 
Cieśli mogą być jakie małe prawa w zba- 
wienney wierze ) zdeptania, do tey prze- 
aści na oftatek dofzły, żeby uczyniły lud 
Boży, bez Ołtarza y bez ofiary. To jelt, 
| kiedy w fwojey nauce. Ludziom Chrześci- 
| ańfkim ohydzać poczęli Mfzą Swiętą , Któ- 
| ra jeft jedyną w prawie łafki na świecie o- 
| fiara: Boo niey powiedział Bóg przez Ma- 
łachiafza Proroka: ua każdym mieyfcu poż 
święca fię y ofiaruje mnie ofiara czyjła, (a) 
Którą, zniofifzy Zydowfkie- nieczyfte ( co 
j w nim im pierwiey wymawia ) ofiary, miał przez 
nwiz] Chryftusa poftanowić, którego fię Ciało y 
przepis Krew nayczyftfza, y niefkońiczoney ozde- 
„wteńj| by. Przy Mizy ofiaruje. Ani mogą Kace- 
k fięzes|| rze, tego naydowodnieyfzego z Pifma fare- 
| g 


a 


ý wiara.j] 
Bol (a) Malach. 1. 
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go dowodus( wktòrym y ofiara Melchize- frze maja 
dechowa na chlebie y winie Bogu naywyż- |znielieniu 
fzemu ofiarowana była Mfzy figura ) prze- | dobienie 
kręcić. Chociaż fię na to wfzyftkiemi fiła- | nomtylkc 
mi zdobywają. Be mowiąć oni raz, że | cdpoczą 
ofiarą fą dobre uczynki człowieka, jako | mcy, Wi 
modlitwa, dziękczynienie, jałmużny, y ki, o kt 
tym podobne; ale to nic nie jeft. Naypier- | drugi raz 
wiey, Że ta ofiara powinna być czyfta, a | nic Ewai 
uczynki dobre, zą świadectwem Kalwina | ofiaty z 
nie fą czyfte, ale raczey gnojem zmażą Y | ża doy 
plugafiwem (b) potym, że ta ofiara z ftro- | midilebi 
ny rzeczy ofiąrującey fię, powinna być | ine niez 
przeciwna ofiarom Zydowikim „która prze- | wiadać 

ciwność na tym polega, że chleb, y zwie | nie lepfz 
rzęta, ofiarowane od żydow częfto były | Kapłani 
nieczyfte y to jeft, że oni czafem ofiaro- | 
wali chlep zmazapy, a zwierzęta ślepe; 
chrome, y nie zdrowe, co im wtymżeMa- 
łachiafza rozdziale Bog wymawia, a cona 
nafzey Mfzy fię ofiaruje, zawfze miało być 


czyta of 


czyfte. To zaś być innego, procz Ciałay | waga, Z 
Krwi Chryftusowey, nie może, bo cokol- | ofiare? 
wiek Bogi ofiarujemy, jako dobre uczyn= | Bógy £} 
ki, modlitwa, jałmużna, mogą czałem | żnofac 


waja, Ż 
| bałwoch 


być z wielu miar nięprawe y niedofkonałeż 
naoftatek, Malachiafz mowi onowey ofie- 
rze 


(6) Calvin. lib. 3, infit. cap. 12. & 15, Gl 


na Niedzielę 3: po świąt: 159 


lchize. rze mającey, jefzcze być na świecie, po 
lawyż- lzniefieniu ofiar Zydowikich, ależ uczynki 
|) prze: {dobre nielą nowe, ani też famym Chrześcia- 
mi fila- [nom tylko przyzwoite, ponieważ ene mieli 
raz, że |od początku świata, Patryarchowie; Pro- 
3, jako |rocy, więc'tą ofiarą, nie ią dobre uczyne 
ki, o którey mowi Malachiafz.  Mowią 
drugiraz: ta ofiara czyfta, jeft opowiada= 
,a|mie Ewangelii; ale co za zgadżanie fię jeft 
Iwina | ofidty Z opowiadaniem Ewangelii? co mi 
qy fto za dowod: Kapłani Zydowicy ofiarują 
2 zdro; | mi clileby zmazane, zwierzęta ślepe, chro= 
na być | ine nie zdrowe, a Chrześcianie będą opo- 
faprze- | wiadać Ewangelią. Co to ża fens? czy 
y zwie: | nie lepfzy ten jeft y bardziey fię zgadzający; 
lo były | Kapłani Zydowicy ofiarują mnie ofiary nie 
ofiaro- | czyfte, a Chrześcianie ofiarują ofiarę czy= 
fig; to jeft co my mowiemy, y po całym 
świecie jeft, Mfzą świętą Ciało y Krew 
Chryftufową nayczyftfzą, owfzem jedynie 
czyftą ofiarującą? co gdy tak jeft; jaka od- 
wagą. Znofić oni mogą tę Mfzy Swiętey 
ofiarę? którą tak dawno przed Chryftufema 
Bógy Prorocy przepowiadali ? y owfzem ją 
Żnofząc, na takie fię pogardy oney zdoby= 
wają, że ją (c) frafzliwym świętokradztwem, 


bałwochialftwem; ofiary Chryftufa na Krzy- 
ŻW 


(c) Luth. de MiG. priv: 


Papifiou e 
ścią Jakodlia przepaścią, Sami 
qkradzcy ; gorfi od ka twochwalcow, 
ydliwi, yw przepaści już błędow zte- 
go famego pogra żeni, nazywają. „A gdy 
im mowiemy, że Mfzą. Swiętą Apoftok « 
wie, których fa y y dotąd Liturgie tak gre- 
ckie jako y łacinfkie, których. przy Mfzy 
używali, y z których my teraz powlze- 
thnie w Kościele łacinfkim mało co dlale- 
pizego porządku odmieniwfzy używamy, 
odprawowali; na toodpowiadają z Lutrem; 
Wiemy że y fami Proroty blądzili, nawet 
Apofiotowie C A gdy mowiemy, że cały 
Kościoł, y wizy [cy każdego Wieku począ= 
wizy od Apofitołow Qycowi ie, Mfzę odpra= 
wowali, których świadećtwa z xiąg ichże 
wyjęte, xięgi Teologow o tey rzeczy pi- 
fzący ch napełniają: na to Re mże ludem 
odpowiada geflu, 


uję Je 


T Yw drugiey 
diwy dh På l 
Ścioł: Qycowie; 
o 173 zk 
zlaity jr awie ni 


O YE leż 
nowy i) fóra- 
e trwamy. (è) 

A gdy 
(c) Luth. lib. de Mifs. Piiv. (d) Luth. de Abro= 
gand: Mif. (2) Idem lib. de Mif.priv. 
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na Niedzielę 5. po świąt. 1Ór 
A gdy jefzcze mowiemy: cały Świat przy- 
znaje to, że Mfza w wierze Chrześciań- 
Mkiey ofiarą jet, na to z Kalwinem rzeką: 
Inayzarażliw/(zym błędem fzatan cały Swiat 
oslepił, aby wie że Mfza je 
Ale przecie na to, co cały świat przy 

je, przyftaćby należało. Na to tenże» 
nie ma przyczyny , dla któreybysn 
kolwiek ludzi 7 gą, albo lat 
Mmwzrufzać fie 
ter y Kalwin żadną fię ludzką powagą 
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pamiątkę śmierci mojey, którą za was y 
ta- 
Çf) Caly lib. 4 inftie. cap. 18+ (g) Idem ibid, 


na 
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cały narod ludzki mam podjąc. To zag Krwaw40 

dziękczynienie jelt dwojakie, wnętrzne y Mają oniy 

zewnętrzne, wnętrzne bywa przez ferde- aael 

czność, którą Chryftusowi w fobie famych W pepas 

pizez aflekt dziękujemy. Zewnętrzne (dotąd wyí 

i przez powierzchowne znaki, ktoremi tę [by co pzs 
„BR wnętrzną wdzięczność okazujemy. Oboy- doiańftwie 
ga tego dziękczynienia Chryftus po nas dziw zed 
wyciąga, wfiętrznego pržez affekt, zewnę- wnaucefi 
trznego przez Mfżą;, którą ze wnęttżnie y co jef 
ofiarujemy nafze wdzięczność, jaką tęż Jgańfkim m 
famę wnętrzną wdziętznóść ofiarujemy [to jek na 
wnętrzałe: Ale mowią, źe ofiara Chry- dzenia fp 
ftusa na Krzyżu już miała moc niefkończo- Hoba wal 
ną, źaddofyć uczyniła ża gfzechy całego [bez oñát 
Świata, więc nie potrzeba jey ponawiać pelniająt 
przez Mfzą „y dowodzą pifmem, gdzie A- |wyrokE 
poftoł mowi: Chryfius raz ofiarowany jeft | dow: ] 
na ienie grzechow(h). Teu dowod jeft |ofiary, z 
temu podobny; ofiara Chtyftusa na Krzy- | dukzom 
żu, miała móc niefkończoną na zniefienie ofiarę ina 
grzechow, więc ani chizitu, ani pokuty | czajach n 
nie trzeba, Na co y fami Kacerze niepo- | prawówi 
zwalają; a należałoby im pozwolić, żeby | Jeśli fie 
ztego iż Chtyftus razfię niefkończoną mo- | mości, 
cą y zafługą na Krżyżu ofiarował, chcieli | ofiarą, 
wnieść że żadney nie trzeba ofiaty oną | ywoby 
Krwa- | obyczaj 


= 


Ch) AdHebr. Q: 


na Niedzielę 5. po świąt. 262 
To krwawą ófiarę wyrażającey, jaką jeft Mfza. 

trzne + Mają oni yinfze niektóre dowody, które 

ferde |aczey to potwerdzają, że znofząc tę ofiarę, 

mych |w przepaść już błędow, 2 którey fię aż 

nętrzne Hlotąd wydobyć nie mogą w padli, jak żę- 

remi te| vy co:przeciw wziętemu po całym. Chrze- 

| Oboy-|ściańftwie zdaniu, uczynić miały. „Y-nie 

po nas dziw że do tychczas znami: y między. fobą 
zeine- | W nauce fię nie zgadzają,ponieważjto zniofł- 
hęttźnie /ży co jeftow każdym, chóciaż nawet.po- 
akg też | gań(kim narodzie związkiem jednoczącym, 
rujemy to jeft należytą ofiarę, żadnego do zgo- 
1 hiy- [dzenia fpofobu nie mają. Lecz między 
kończo- (obg walcząc bez Kapłana, bez, Ołtarza, 
całego |bez ofiary ią tózprofzeni po świecie, wy- 
/pełniającóto na fobie. Chrześcianach, co 
ie A. |wyrok Bofki przedtym przegrażał na Zy- 
y eh jdowz Nie mających więc ani- zgody; ani 
pod jet ofiary.» zaniechać potrzeba. a raczey tym 
(rzy: || dufzofa nauką zabiegać, które Ołtarz-y 
ielienie | ofiarę inają , ale zgody między fobą w oby- 
| pokuty | czajach mieć niechcą „a temi fą niektórzy 
| niepo- | prawowierni; O czym będzie druga część. 
6, żeby | Jeśli fię C. N- zgadzacie w nauce y. wiądo- 
jamo- || mości, co to jeft Mfza, y jaką jeft ona 
| chcieli | ofiarą, powinniście fię zgodzić wzajemnie 
ty oną | y w obyczajach, albo jefli nie zgadzacie fię w 
Krya- obyczajach; przyftępować do tey ofiary, 

L 


— kie- 


NO 1 


ruja. ` Miza tedy, naypierwity jeft oświadzitć ży ku 


czeniem naywyżfzey władzy 'y panowania, WĘLŚĆ. / 
które Bógmanad nami, y razem wyzna łlenoże Z 
niem nafzego poddańftwa ku Bogu. Powżórtlilza jet o 
Mfza jeft dziękczynieniem za dobrodziey-łży Boga i 
ftwa od Boga nam dane , potrzecie jeftnoslie tej Wi 
wych łafk wynofzeniem; poczwarte,- jeftliechce U 
wypłaceniem za grzechy przeciwko Bogubizylkich 
popełnione. To oMfzy naucza Teologia, WPiinie, 4 
to o niey. wfzyfcy prawowierni przyfępu<blzyfkich 
jący do tey ofiary fłuchania, wiedzieć: po-fijących | 
winni. Ten przeto godziwie od famnie-Wi zemja 
nia do Mfzy fłuchania przyftępuje, który je Bogu ż 
chce przez nią oświadczyć fię przed Bo- che nad 
giem że jeft fuga y poddanym jego. Ten hie y wlad 
tylko do Mfzy przyftępuje godziwie y fu- łego natę 
mniennie, który tym znakiem powierzcho- kky fám € 
wnym proteftuje fię, że jeft wdzięcznym 4 może y 
za dobrodzieyftwa od jego odebrane. Ten Woje, nie 
tylko do Mfzy przyftępuje należycie y fpra- to Bogut 
wiedliwie, który: oświadcza, że przez nią życie y $ 
odBoga,anie innego nowych dobrodzieyftw bo ulezi 
uprofi. Ten tylko do Mfzy przyftępuje, Miiękczy 
godnie y przyzwoicie, ktory. jeżeli dla 

BOJ ROWU 


A 


na Niedziel 


pragnie gżechew jego jeft obrażony, Boga prze= 
m tera Ragać pragnie, y przez tęż Mízą ali 
¿Chy wania, albo wypłacenia onych fzuka. A 
oną ofia tey tymże umyfiem mogą przyftępować 
oświad kórzy ku bliżnim fwoim nofzą w fercu za- 
towaniapziętość. Ach zaite, ta ofiara zgodzić fię 
wyzna fe może z takiemi ofiarującemi.Bo jeżeli ta 
|Poretóy ki fza jeft oświadczeniem naywyżfżey wła- 
kodzie ży Boga had nami, jakie jeft oświadcze= 
żjetnodłe tey wladzy Boga, przez tego, który 
yte, jefiechce uważać. że Bóg jako jekt Panem 
(o Bogupfzyftkich tak y fędzią każdego, y że oñ 
eologia | Pifmie, wfzyftkim przykazuje, żeby jemu 
zyftępu pfzyftkich krzywd w życiu tym przytra* 
zieć po.jających fię zemftę żoftawili. Mnie tnóż 
domnie vi zemfta nja oddam. (a) A czyliż żoftawu= 
e, któryjE Bogu żemitę, ćzy nztaje w nim pówfze= 
zed Bo- hne nad wfzyftkim ftworżeniem Panowa= 
o. Ten ie y władzę, który całe fwoje myśli do 
ie y fu jego natęża, żeby fię nad bliźnim, takim 
lerzcho: [AK y fam człowiekiem, ktzywdy fię iakiey 
ęcznym | może y nikczemney zemścił? nie żofta* 
e; Teni vuje, nić nie uznaje. Bo gdyby iżnawał, 
eyfpra-|jo Bogu by zoftawił, w którego ręku jeft 
rzezni ycie y Śmierć każdego; umartwienie al- 
izieyftw vo ufzczęśliwienie jego. Jeżeli Mfza jeft 
ftępuje, iżiękczynieniem ża dobtodzieyftwa od Bo= 
żeli daf Leć RD ga 
grze-|| (m) ad Rom. 1a. ? 
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‘ga dane; jakie jeft dziękowanie przez te- 
go, co tey łafki niechce człowiekowi uczy- 
nić żeby mu urazę jaką małą darował, 
owizem jak on ma za dobrodzieyftwa Bo- 
gu dziękować, kiedy tym famym ftaje fię 
nieprzyjacielem Boga gdy. bliźniego? a 
nieprzyjacielfkie podziękowanie niewem jaz 
kiego y między ludzmi fzacunku. Jeżeli 
Mfza jeft uprofzeniem łafk nowych od Bo- 
ga; jak ten może uprofić łafk nowych, 
który y dawnieyfzych jeft niewdzięczeń! 
który tąż łafką, wzbudzającą do darowa- 
nia krzywdy, y kochania Chrześciańikięgo, 
od Boga do ferca przez natchnienia zfyłają- 
cąfię pogardza?który uftawicznie zapalczy- 
wość nofząc w fercu uftawicznością grze- 
izy? ieżeli Mfza jeft wypłaceniem za grze- 
chy przeciw Bogu popełnione; przyftępu- 
jący w gniewie do fiuchania Mfzy , nietyl- 
ko zawodzi fię na fumnieniu włafnym przed 
Bogiem, ale śmiefznym jet przed ludzmi. 
Przed Bogiem y pacierza nie może Śmiało 
powiedzieć, w którym jeft odpuść namna- 
JRewiny jako y my odpu(zczamy nafzym wi- 
nowaycem. / Ponieważ Bóg na ferce pa- 
trząć, a widząc że one jeft zajątrzone na 
fwoich, rownych co «do. natury ludzkiey 
iobie, winowaycow jak ma z ferdecznym 
wē- 
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veftchnieniem podane fobie proźby odpu- 
bczenia win wyfluchać? y ftarać fię oto 

i Boga dla fiebie, czego on fam nie chce 
iczynić dla człowieka bliżniego? a ludzie 
eż widząc, że nieubłagany, do ofiary 
łagalney dla fiebie, przyftępuje, czy nie 
|mająż do Śmiechu przyczyny, nad taką 
„rzeciwnością, tak właśnie jakoby murzym 
wchodził do łaźni chcąc być białym, albo 
fakby lampart, o plamy które wewnątrz pe- 
chodzące na fzerści fię wydają, ftarał fię 
o odmianę fkory fwojey. Ten to jeft nie- 
zczęśliwy ftan człowieka zapalczywego, 
Że jemu taż fama ofiara, która jeft y pod- 
Bańftwa ku Bogu oświadczeniem, y za żą- 
[ki dziękczynieniem,.y nowych łafk upro- 
fzeniem, y grzechoW przebłaganiem, jeft 
rebelii przeciw Bogu,, Panu fwemu, jeft 
niewdzięczności przeciw Bogu dobrodzie- 
jowi (wemu , jeft łafk przefzkody od Boga 
łaikawcy (wego, jeft odpufzczenia nie dopu- 
fzczeniem u Boga fędziego [wego , okaża- 
niem. O zapalczywości! o zawziętości! 
przeciwko bliźniemu, jaką ty fzkodę czło- 
wiekowi Chrześciańfkiemu przynofiż! kie- 
dy go do jedyney do nayczyftfzey ofiary 
nie dopufzczafz! jak ciebie ludzie zagnie- 
[wani poznać nie mogą, którzykolwiek 
L tyl- 


= 
o 


Ei 
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jako powinni. Lecz niedziw, Chrześcia- ą nigdy 
nie, że poznać nie mogą, nic albowiem rzech i 
bardziey rozumu nie zaciemia, jak gniew Zoliik” | 
y zawziętość. Czy uważaliście któregoj (bicze > 
- gniewem fię palącego, jako ogień z oczu (Mec 
fç jego (ypie? jakie fòwa ż uft jego wy- piate pe 
chodzą, wtencząs ori nie ma tyle biefow [zabi 20t 
w piekle,-wiele ich wyprowadzi, nie ma pującyc, 
tyle piorunow, wiele ón wypala, nie ma 6041 
tyle karania y niefzczęścia ludzkiego, mietozum 
wiele on wzywa, nie ma tyle Śmierci rò- 
dzajow, wiele on nie życzy. A to wfzy= 
fiko jefzcze ną biiżniego y na fiebie cze- 
ftokroć wynurza, jakoby nie dofyć było 
na grzechu przeciwko bliźniemu, ale też 
y, przeciw fobie grzefzy, co mowię prze- 
ciw bliźniemu, y fobie, owfzem a ftrafzli- 
wiey przeciwko Bogu. Jakie u niego w 
tenczas rąk, nog, y całego ciała rzuca- 
nia, jak dziwna całą poftąć człowiecza, 
jeśliże tylko człowiecza. A z taką on 
przyftąpić do Ołtarza, do ofiary odważy 
fię? chyba że fię mu rozum przez gniew 
odefzły. nie wraca, to odważy fię. Czy 
nie rozumniey fobie fłuchacze, poftąpili 
Kacerze, że Ołtarze, y ofiarę znieśli? po- 
nieważ to jakoś fprawiedliwie uczynili 
wżglę- 


tylko ftrafzliwą tę ofiarę poznawać ao", 


ać cho 
irześcił | 
Ibowieq 
k gniey 
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1 Z Oczi 
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ò wiedząc że fię z fo- 
nie mogą. więkfzyby 
w takich nie zgodach 
oftając, do ofiary tak ftrafzliwey, przed 
Dblicze Boga y Aniołow przyftępować, 
| Chrześcianie mając Oftarz y frafzliwą 
ofiarę, przy ktorey y Bóg, y Aniołow Or- 
zaki zoftają, a ferca przenikają, przyftę- 


rzględem fiebie, b 
ją nigdy zgodzić 
trzech rozumieli, 


bujących, nie chcą fię pierwiey zgodzić 
o zaifte 


zfobą, nim do niego przychodzą * 
nierozum! 
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dziwnie 
A n fwie Ch 


Et dabat Difcipulis fuis , ut apponerent, 
Marc. 8. 


Y I Uczniom fwoim, aby przed nie 
ładli. 


Niedzieli przefzłey fnieliśmy 
w Ewangelii Oltarz”y 
Ofiarę , - dzifieyfzey 
Chrześcianie naymil- 
fi będziemy mieli Ka- 
płanow._- Bò Jakiby 

i 5; miał być Ołtarz? ja- 
ka Ofiara? gdyby” Kapłanow ofiarujących 
nie było. A tych nam podaje Ewangelia 
w ofobach tych Uczniow, ktorzy Chryftu- 
sa fobie za Miftrza y Nauczyciela obra- 
wfzy, jak Ofobie jego przytomni, tak 
wízy- 


Na N 


wfzyftkim 
m kiedy ź 
tem ukaz 


jwniet 


rzykład 

wanie 
tomnego. 
jwoich, 
Uczniów. 
inni z Ux 
ło na te! 
śli Apol 
jeśli ini 
izych $ 
charakt 
ow chle! 

| obrażeni 
jako tam 
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więklz) 
żumy | 
goż Ch 


jących 
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wizy: 
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jełom cudownym byli: a je- 
Ślikiedy żaćność ich y godność przed świa- 
tem ukazał, tedy podczas tego cudu, gdy 
fiedmiorgą chleba cztery tyfiące ludu zgło- 
dniałego nakarmił. Chleb albowiem ten 
dziwnie rozmnożony, gdy po błogofiawień- 
ftwie Chryftus. fobie zwyczaynym, anam 
przykładnym miał rozdać, nie użył do ro- 
zdawania jakich infzych ż pofpolftwa przyr 
tomnego, ludzi, „ale famychże Uczniow 
fwoich, ktorym dawał aby rozdawali. Ci 
Uczniowie, albo byli. Apoftołowie; albo 
inni z Uczniow, ktorych już pewnie by- 
ło na ten czas owych fiedmdziefiąt. je- 
śli Apoftołowie?. tedy wyrażali Biłkupow; 
jeśli inni Uczniowie? tedy wyrażali in- 


wfzyftkima dz 


z 


zych Kapłanow, jednegoż Z Bifkupami 


charakteru, ale niżfzey powagi: A jako 
ow. chleb rozmnożony już był blifkim wy- 
obrażeniem chleba Sakramentalnego, bo 
jako tamten błogofławieńftwem Chryftusa 
cudownie fię rozmnożył, y nad ludzkie 
pojęcie, tak ten błogofławieńftwem Chry- 
ftusa y fowy jego przez ufta Kapłanow 
wymowionemi, już fię nie rozmnaża ale 
więkfzym cudem, a ludzkie y Aniefkie ro- 
zumy przewyżizającym w Ciało. fię fame- 
goż Chryftusa y Krew przemienia. Już 


L-5 fię 
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fię mowiło otym w przefzłych Kazaniach, 
o Ołtarzu y Ofierze, to jeft Mfzy Swię- 
tey w blifko przefzłym, dziś okoliczność 
Uczniow Chryftusa, chleb rozdających 
przypada, żebyśmy godność Kapłańfką 
już w tych Uczniach albo przyfpofobioną 
albo zoftającą, a po całym Chrześciań- 
fkim Kościele, bez źadnego przerwania 
będącą fzerfzym nieco objaśnieniem ó- 
tworzyli. Do czego mi z jedney ftrony 
pochop daje text Ewangeliczny , opifujący 
Chryftusa chleb rozmnożony rozdającego 
Uczniom y każącego między drugie ludzie 
rozdawać, z drugiey ftrony ftrony, wiado- 
mość o Kacerfkim niewzględzie na Kapła- 
now Kościoła Rzymfkiego, że zfwoim Pa~ 
tryarchą Lutrem ich Kapłańftwo nie praw- 


dziwym Kapłańftwem, lecz larwą y zmy» | 


Śleniem niejakimfi nazywają, fą fłowa jego: 
Oczewiście wyznaje, że przez owe Papifłtow 
obrządki, y święcenia, żaden fig nie fiae przed 
Bogiem, albo Minifirem,albo Kaptanem ale wie- 
rutną jakąś larwa fatfzu y prożności. (a) Y 
niżey tak Bifkupow jak Kapłanow zmyślo- 
nemi tylko nazywa.Piękne-fłowa y takiemu 
Prorokowi przyzwoite, lecz nas niegodne. 
Bo jako wiarę mamy prawdziwą, takteż 

` ża- 
(a) Luth. de infiit. Miniltr. ad fen, Prage 
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Żadney nam larwy nietrzeba; lepiey fię z 

nią (chować dla fukcefforow fwoich, u Kto- 

rych y wiara nie prawdziwa y Kapłańftwo 

fałfzywe; nam naftępcom Uczniom Chry- 

fusa, żadna mafzka niepotrzebną. Ja- 
ka u kogo ofiara, tacy y Kapłani: że zaś 
u nas jeft Ofiara czci y ufzanowania nie- 
fkończonego, przeto y Kapłani mufzą kyć 
czci y ufzanowania godni, dla tego w na- 
ftępujących myślach Kazania tego. zech- 
cęwyrazić w gierwfzey zesci: Kacerfcy 
Miniftrowie że nie rozdają ludowi praw- 
dziwego oå Chryftusa chleba, nie fą pra- 
wdziwey czci godni cd ludzi. W drugiey 
Części; Kościoła Rzymikiego Kapłani że 
rozdają ludowi Prawowiernemu, chłeb od 


, Chryftusa prawdziwy. godni fą czciod lu- 


du prawdziwey. Q tym ja mowić będę 
na więkfzą cześć y chwałę Boga. 


ażda cześć y ufzanowanie, wtenczas 
jeft prawdziwe y |doftateczne, kiedy 
jeft doftateczna w ofobie fzanowaney go- 
dność; ktora gdy pierwey ;fumego ufpo- 
fobi człowieka, wraz mu te prawo poda, 
za ktorym cześć przyzwoita iść jemu pos 
winna. Bo jeżeli Honor, jeft cnoty cieniem, 
cnota być mufi przyczyną honoru. Jake 
zaś 
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zaś cnota nie zawfze poznana y uznana 
bvwa, tak częfto honor oddawany W 
fwoim fię zdaniu myli, trzeba tedy wido- 
cznego wyrażenia godności,. ktoreby 
w oświadczeniu uczciwości, żadnego 
nie podało w fzanującym  omylenia. 
Wyrażenie zaś godności Kapłańfkiey 
jak jeft widoczne, y. wfzyftkim - ja- 
fnę, tak widoczne, y jawne ufzanowa- 
nie być mufi, ktorego odbierać nie 
powinni ci, ktorzyby tego wyrażenia nie 
mieli, a jakim fpofobem to wyrażenie fta; 
wać fię powinno, dość jaśnie tak ftarego 
jak. nowego Kościoła opifały obrządki, w 
ktorych poświęcenia takie y były y fą u- 
ftanowione, przez ktore, nietylko Kapłan 
ftaje fię czcijgodnym, ale też y czci po- 
winney oddania należytość wynika. Tak w 
ftarym, jak w nowym Zakonie te fi fię powin- 
ności y obrządki w poświęcaniu znaydu- 
ją, pierwiey wybranie czyli naznaczenie pe- 
wney ofoby. Powżore: .Oczyfzczenie po- 
przedzające święcenie., Potrzecie: Sama 
święcenie. Poczwarte: Podawanie y przy- 
łączenie fię donaznączonego urzędu. Po- 
piąte: Moc y urząd. . Te wlzyftko jakim 
porządkiem w ftarym Kościele było, wy- 
ra- 
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aża oczewiście Pifmo (a) a jakim w Ko- 
ściele nowym, opifują Kanony. W fta- 
„m Kościele wybranie. albo naznacze- 
nieofoby, było przez dziedziczne naltępo- 
wanie (yna po oycu, jak po Aaronie Ele- 


bzar, po Eleazarze Finees, y tam daley 


wnowym zaś Kościele, jeft inaczey .. bo 
przez podanie y zezwolenie Duchowień- 
Rwa, do ktorego należy, zgodne ofoby 
wybierać do urzędow Kościelnych; tak 
Kardynali obierają Papieża, Kanonicy 
Bifkupa, Bifkup albo Officyał Xięży, y 


|Plebanow dla fwoich Diecezyi. To już 
jeft od wielu wiekow. chociaż z początku 
Kościoła, dla ofobliwfzey przyczyny tro- 
[che fię inaczey działo, tak Chryftus ktory 


jeft głową Duchowieńftwa, fam tylko Wy- 


brał Piotra na Papieftwo, infzych Apo- 


ftołow na Bifkupftwa,. fiedmdziefiąt Ucz- 
niow na Kapłany y Plebany. Pow Niebo- 
wftąpieniu jego, Apoftołowie wybrali Ma- 
cieja, Paweł y Silalz Tymoteufza, ,Barna- 
balz, Marka, y tak daley. W czafie zaś 
czafem lud fobie wybierał Plebana albo Bi- 
fkupa, z zezwoleniem cichym Duchowień- 
ftwa, co jednak w krótce dla qdufznych 

przy- 


(a) Numer. 8. & Exod.29. 
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od ludu z potwierdzeniem Rządzcy Świece 
ckiego tak oni fami przyznają (a) co być 
nie może. Ponieważ od początku Kościo:= 


ła nigdy fiyfzano nie jel, żeby lud miał | 
gay 1 ) y 


kiedy Kapłańftwo komu poruczać, lecz 
ta moc jako w famych tylko była Apofto- 
łach, tak w (amych tylko naftępcach ich, 
to jeft Bifkupach zoftawać aż do fkończe: 
nia Świata powinna. Ze zaś Apoftołowie 
tylko święcili Kapłanow, to jeft w Dzie- 
jach onych, gdzie fię mowi: Paweć y Bar- 
nabafz Apoftołowie, przez w[zyfłkie Kośció- 
ły, naznaczali Prezbiterow. (b) Y Apoftoł | 
Paweł, do Tytusa Bifkupa od fiebie poświę- 
conego napifał: Dla tegom cię zofławił w 
Krecie ażeby yS t pofłanawiał, i po wfz yfikich Mia- 
fiach Kaptany Co). Mowią oni, że ci mają 
moc poświęcenia Kapłanow , którym fą 


dane klucze do Króleftwa Niebiefkiego, | 


lecz te klucze, dane fą całemu Kościołowi, 
gdy mowiemy Że fą dane famemu tylko 
Piotrowi, oni nato: tu w Imieniu Piotra 
cały Kościoł znaczył fię y co do jego po- 
wiedziano, wfzyftkim fłużyć powinno. Od- | 
powiadam, jeśli tak mamy trzymać że co- 
kolwiek Piotrowi powiedziano wizyftkim 
flu- 

(a)-Drejer.-Sećt.-4.-Thef.-r..6 2. (b) -At 
14. (6) ad Fit. 1. 
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fłuży. Toć yte owa: ty fiwierdzdy bra- 
citwoich, y do Apoftołow, weżcie Ducha 
Świętego, czyje. grzechy  odpuścicie, będą 


e odpu[zczone, y co na oftatniey wieczerzy, 


to czyńcie na moją pamiątkę. Jeśli mowię 


| to wizyftkim fłuży, y każdemu z pofpol- 
Í ftwa,co Piotrowi y Apoftołom powiedzia- 


no, więc żadney u Kacerzow nie ma potrze- 
by, mieć Predykantow y miniftrow, po- 
nieważ każdyby fiebie mogł ftwierdzić, 
każdy fam fobie grzechy odpufzczać, ka- 
żdy by fobie Sakrament Ciała. Chtyftuso- 
wego czynić. Potym y toby, co Piotrowi 
powiedziano ,wfzyftkim użyło: Jd% precz 
Jzatanie, nie rozumie/% co Bojkiego jeft. Mo- 


| wią: wfzyfcy Bifkupi y Kapłani nazywa- 


ją fię pefpolftwa miniftrami, albo fługami, 
więc jako w mocy Pana jeft naznaczyć 
tych, albo owych fług, do jakiego urzę- 
du, tak w mocy pofpolftwa jeft naznaczać 
Kapłanow. Ale nic nie jeft, bo Kapłani 
nie fą jakiemikolwiek flugami, ale fiugami 
Bofkiemi, nie fłużący ciału ale dufzy, nie 
fzafarzami dobr doczefnych, ale mają ro- 
zdawać chleb prawdziwy, to jeft dary 
Niebiefkie, y śrzodki do życia wiecznego 
Imieniem Chryftusowym ludziom podawać, 
Ufługują ludziom, lecz jako Oycowie fy- 

M nom, 
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nom, jako Pafterzeowcom, jak Miftrzo- 
wie uczniom. Y cóż? to fobie fynowie 
Oyca, owce Pafterza, uczniowie Miftrża, 
naznaczać mają? ale mowią: naznaczać 
Kapłanow lud fobie powinien, bo Chry- 
ftus wfzyftkim kazał, aby fię ftrzegli fał- 
fzywych prorokow y nauczycielow. To 
takim fpofobem, że owce mają uciekać 
od wilka, mają obierać Pafterza? że fię 
wfizyfcy mamy ftrzedz fzatana, to mamy 
moc naznaczać fobie Aniołow ? śmiefzne 
wniefienie. Atoli śmiefznieyfze, prawdzi- 
we y fprawiedliwe wniefienie, być powin- 
ne wtym co powiem: Luter wiedząc to 


PSA 
Joem |) 
tym Ap 


płańftye 


Że nie może być Kapłańftwo bez poświę- al) ay 

i cenia Bifkupa, y ktoby bez niego chciał RA 
| być Kapłanem, to toż famo byłoby, jak ny 
chcieć, żeby ptak pływał, a ryba latała, BS 

żeby głowa biegała, a nogi mowiły, y Ko 

BUU myśląc że żadnym fpofobem dla nowych A 
a nowey wiary Kapłanów, poświęcenia od Ry 
i prawdziwych Bifkupow nie uprofi, coż W 
czyni? naucza rzecz nigdy niefłyfzaną w OC i 

Kościele, to jeft, że w fzyfcy Chrześcianie Bać 

nawet niewiafy, y dzieci, fof PKWN Ka- opi 


pinami nic więcey do K apłańfwa ich mie 
rzeba; tylko žeby od ludu byli na to wybra- 
ni 


na Niedzielę 6. po świąt. Igi 


ni. (jl) Y w drugiey Xiędze toż ztwierdz: 
u ludu Chrześciań(kiego śadney mie ma ro- 
Źnice w. ofobach , * żadnego Kleryka, żadne- 
go Laika, żadnego namafzczońego , Zadne- 
go ogolonego, żadnego Mnicha być nie pos 
WINNO. (©) Toż famo y Kalwin przyznaje 
mowiąc, że cały osciot "je Duchowień- 
fixem CF) to potwie rdzają pifmem, w któ- 
tym Apoftoł mowi do Chrześcian: My 
Królewjkim Kaptańfiwem. (g) Z czego ta» 
kié powinno być wniefienie, ponieważ 
wlżyfcy, nawet niewiafty powinni być ka- 
płańftwem, więc nietylko ich Predykanci 
ale y żony, y dziewkionych, y wfzyftkie ile 
rozumnieyfze powinne być Kapłanami. 
Bo tym prawem, czy nie mogłyby one 
| powitać przeciwko fwoim mężom, mos 
wiąc: my wam Mężowie, we wfzyftkim 
co do Kapłańftwa jefteśmy równe. Wy 
nie macie poświęcenia, ale cała wafza 
świętość na wierze polega, a wiara czy 
nie może rownie Święcić jak męfzczyznę 
tak niewiaftę, możemy też jako wy, opo= 
wiadać, że grzechy fą komu przez wiatę 
odpufzczone, możemy też y Sakrament 
M2 Cia- 
Cd) Lut. Tom. 1. (e) Idem lib. de Abrog. Mif. 
priv. part. r. (f) Calv. inftit. lib. 4. cap. 4» 
Cg) Petr. gap. 2, 
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Ciała Chryftusowego święcić, ponieważ ta zówani 


moc nie jet z święcenia Bifkupiego , ale nie pov 


z wiary pochodzi, y fłowa konfekracyi ka- nie maji 

żdy może wymowić, ile że wy nauczacie, sa rozo 

j że Ciało Chryftusowe w tenczas tylko jeft, Chryfu 
; kiedy podajecie, y Pifmo Swięte tak mo- Bożego 
Żemy pamiętać, y ludziom albo czytać, | Żaden n 

albo opowiadać jak wy, jeśli idzie owy- fig poy 

| znaczenie od pofpolftwa, czemuż: y nas fuchać 
| nie mają wyznaczać? tego fię my (prawie- winien, 
| dliwie domagamy, ponieważ takąż fpofo- wierneg 
| bność y prawo mamy. Co na to oni od- MOŻE, 
powiedzą? podobno ow text Sw. Pawła wać m 

przywiodą. Miewiafły w Kościele niech mil- Kaplan 

czą (a) lecz gotowa odpowiedź niewiaft: dziweg 

wfzak mowicie iż wolno unas każdemu Bożeg 

| Pifmo tłumaczyć, ponieważ każdy maró- nam W 
wnie Ducha Swiętego. Więc to Apoftoł co do 

mowi tylko, o niewiaftach proftych y nie- kow mi 

| umiejętnych, nie o tych co przez naukę fpolftw: 
Mężow, y czytanie Biblii ftają ię Ducho- wią, f 
wnemi, co mowię na to odpowiedzą? a uea 

my to mowiemy, że z tych wfzyftkich do- należy 

tąd powiedzianych przyczyn, jako fię do- dzę p 

wodzi, że Kacer[cy miniftrowie nie fą ka- rozgrz 

planami prawdziwemi, ponieważ żadne- Ewan 

go święcenia nie mają, tak żaden im ufza- ZACOŻ 

no- Howat 


(a) 1, ad Cor, 14. 
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nowania należytego Kapłanom, oddawać 
nie powinien, owizem że tegoż święcenia 
nie mając, chleba prawdziwego od Chryftu- 
sa rozdawać, to jeft rozgrzefzać, Ciała 
Chryftufowego święcić y podawać, fłowa 
Bożego przepowiadać nie mogą, więc 
Żaden nawet w oltatnim życia zgonie, im 
fię ipowiadać, cd ich brać kommunii, y 
fłachać owa Bożego nie może, y. nie po- 
winien, jak każdy od Kapłanow prawo- 
wiernego Kościoła to wfzyftko przymować 
może, y przeto onych prawdziwie fzano- 
wać ma, o czym wtey drugiey Części. Ze 
Kapłani fą do rozdawania chleba praw- 
dziwego, to jet Sakramentow y flowa 
Bożego, Namieftnikami Chryftusa, otym 
nam wątpić nie można, gdyż to,wfzyftko 
co do Kapłańfkiego poświęcenia obrząd- 
kow należy, mają. Są wybrani nie odpo- 
fpolftwa, ale przez zwierzchność Ducho- 
wną, fą oczyfzczeni w fumnieniu, y na- 
uce a umiejętności wiary, fą poświęceni 
należycie od Bifkupa, mają moc y wła- 
dzę podaną chrzcić, Mfzą odprawować, 
rozgrzefzać, oftatnie namafzczenia dawać, 
Ewangelią opowiadać, wiary nauczać. A 
zacoż nie mają mieć przyzwoitego ufza- 
nowania od ludu? fam Chryftus, Kapła- 
M 3 nom 
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now, nie takiey godności jak my jefteśmy w 
prawie łafki, fzanował, kiedy ocżyściw- 
fzy trędowatych, do nich iść kazał, jako 
mamy w Ewangelii (b) co Święty Chry- 
zoftom z podziwieniem przyznaje, Że ich 
tak fzanował, iż jakoby im o cudach fiwoich 
fadzić, moc przyznawał. (c) Tym bardziey 
Kapłani Chryftasowi, odChrześcian być po- 
winni (zanowani. Czy wiefz co to jefł Kapłan? 
(mowi S. Chryzoftam ) Aniołem Pań/kim 
jef, nie z fiebie mowi, jeśli pogardzafz im, nie 
śm pogardza(z „ale Bogiem, ktory go poświę- 
cit, (d) ufzanowanie Kapłanow jett ufza- 
nowaniem Bofkim. A gdyby kto tym fię nie 
wzrulzył, to przynaymniey zprzyzwoito- 
ści czynićby powinien. Szauuy Kapłana 
Ç mowi tenże ) że ci każdego dnia *wigtości 
/prawuje, Pifmo tłómaczy y objaśnia, dla 
ciebie Koscioź przybiera, dla ciebie czuje, 
dla ciebie fig modli, dla ciebie śluby czyni, 
dla ciebie u niego Religia, obrządki, y przy flu- 
gi, dla ciebie to wfzyfiko, fzanuy tedy Ka- 
plana a uważay, (e) Co na to powiedzą, 
którzy nie tylko, tego ufzanowania odda- 
wać nie raczą, ale też albo język, albo 
rękę na niego podnolić ważą fię, /zaleń- 
Jiwo 

(5) Matt. 8. (c)S. Chryfoft. hom, zo. in Mat. ld} 
Idem Hom, 2.in z. ad Timoth, (e) Idem Ibid. 


fino ać 


taką z 


mego, 
jekun 
Nieba i 
wynika 
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pożytk 


— 


(E) 
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fimo oćzywife jef ( mowi tenże Swięty ) 
taka awierzchnością, bezsktorey ani zbawie- 
nia , ani: dobr od. Chryfiufa obiecanych mieć 
nie możemy pogardzać. > Bo jeśli nie może” 
żaden wmiść do- IGróleftwa Niebiefkiego; chyba 
będzie odrodzonym, z wody y % Ducha Świę- 
tego, jeśli życia wiecznego mieć nie i że, kto 
nie pożywa Ciała Pańjfkiego, y Krwi nie Pije, 
a to wjzyfko nie maczey, tylko przez ŚWiE- 
te owe ręce [prawuje fig; przez ręce mowię 
Kaplanow , jak być może, ażeby kto bez ich 
poniocy; albo piekła uyść, albo Niebiefkiey 
chwały, doyść, mogł? tym zaifie imieniem, 
„/prawiedliwie , Kapłanow nie tylko bardziey 
jek Xiążąt y Królow [zowat powinniśmy, 
ale też więkfzym honorem czcić jak włafnych 
Rodzicow. Poty ten Swięty Doktor ( f) 
więc ufzanówania Kapłanow dla tego fa- 
mego, że tak wielkich pożytkow , jakim 
jek uniknienie od piekła, a doftąpienie 
Nieba fą przyczyną, wielki u wfzyftkich 
wynikać powinien obowiązek. A procz 
tego, fzanowani być powinni, y żadney nie 
mieć urazy, żeby te pożytki, jako mowi 
S.Paweł, z wefelem czynili mie utyfkując. 
Bo tego nie trzebawam (g) to jeft, te ich 
pożytki, wam nie z pożytkiem przyidą, kie- 
M 4 dy 

CF) Idem lib. 3, de Sacerd. (g) ad Hebr. 13. 
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dy albo z niepofłufzeńftwa, y pogardy, al- 
bo dla mie wdzięczności y zaniedbania wa- 
fzego , przychodzi z fmutkiem y utęfknie- 
I 1e niem fwoy urząd odprawować, a to zwie- 
lu miar, pierwiey że to jeft ciężkim grze- 

ARR uż chem na ludzi, powtóre, że to ufzanowa- 
i nie bardziey pożyteczne ludowi niż Ka- 
| płanowi, potrzecie, że trudniey fię lud 
| (dż rządzi y naucza, poczwarte, że owce fwo- 
h ichby Pafterzow urażali. Wfzyftko mo- 
żnaby fzerzey przykładami Pifma Swięte- 
go objaśnić, dofyć wiedzieć, co już nie 
raz odemnie wfpomnieny S. Chryzoftom 
mowi: Moim zdaniem, wfzyfey którzy na- 
fzych Kapłanow, tą y onemi wzgardzają , 
j fe bardziey nieprawi y wiekfzego ukaramia 
| godni jak Datan z fwoimi w[zyfłkiemi (a). 
Ta przeftroga nie fłuży ludowi Kacerfkie- 

mu, bo Predykantow fwoich: nie mając 


i > A dney o 
j prawdziwych Kapłanow, prawdziwym też fiwa dr 
AN y Kapłanom przyzwoitym ufzanowaniem 


ich czcić niepowinni. Ale wam C.N. ko- ao 

niecznie fłuży, którzy macie jak prawdzi- cie mi: 

wych Kapłanow, tak prawdziwego ufza- fzczet 

| nowania godnych. mogła 
flowa: 

(a) Chryfoft. lib, 3. idem Sacerd. nie dr; 


` duly 
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Ja Wiedzielę fiodmą po, Swiątkach. 
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3 Rak a 
Quunis arbor que non facit fruftum bonum. ex- 
cidetnr. Math. 7. 
Wfzelkie drzewo, ktore nie rodzi owocow 
dobrych, będzie wycięte. 


5 rodzayne odnofi, że nie 
S$ tylko w fobie famym ża“ 
iiey ozdoby nie ma, ale też z towarzy- 
ftwa drzew infzych, y przyzwoitego rodo= 
witości fwojey mieyfca, precz wycięte, y 
| odrzucone ma być. Gdyby rozumu poję- 
| cie miało, pewnieby tak wielkie fwoje nie- 
fzczęście poznawało, a gdyby poznawać 
mogło, na takieby fię z żalem zdobywało 
flowa: o gdybym fię raczey kamieniem 
nie drzewem urodziło! o gdybym raczey 
` dufzy tey rozwiewającey nie małe! niżli- 
M5 bym 
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bym drzewem będąc, y dufzę taką mając 
ną taką niefzczęśliwość przylzło. Bo gdy- 
bym kamieniem było, wftrętu by mi ta 
nieurodzayność nie czyniła, żebym albo 

i jami utajone na ziemi 


jamentow budynku 


zoltajć , 
bo taler 


HE 
dzy infze ozdoby ziemi policzonym, tak MAE 
drzewem w gałęzie rozfzerzonym, tak li- g m h 
ściem przyozdobionym, tak wwyfokości — | ba 
wfpaniałym, dłajedney niepłodności, y nie- | PE 


nie tylko. wycięte y wyrzucone, ale na ZEBY JI 
ogień do fpalenia przygotowane. Sama Fana 
niepłodność moja, ftała fię mi przeklę- sk nid 
Gtwem, y wfzyftkie inne ozdoby obala. onian 
Taką drzewa uwage y fłowa tylko ode- Bt 
mnie zmyślone, fłylząc C. N. czyliż nie ee 
uważacie, że to nie drzewo mowi, lecz Kacar 
co fię przez te drzewo znaczy. człowiek Krwi ( 
tak żałośne głofy wydawać powinien? tak sią | 
zaifte jeft. “Na te fẹ ubolewania zdoby- Pei 


wać ma, kiedy nie urodzaynym jet, a 
do- 


Ja Niedziele 7. po Swiat. 


dobrych y Bogu wdzięcznych ucz 
nie przypofi. Temu imie Chrześciańfkie, 
do którego fię przez Chrzeft wpifał, temu 
zalługi niefkończone Chryftusa, y Krew 
wylana, temu towarzyftwo Chrześcian, 
między któremi przez wiarę policzonym 
zoftaje, temu ozdoby ciała rodowitości al- 
bo talentow powzięte nic nie pomogą, 
gdyby z nieuredzonym drzewem od liczby 
Swietych, owych to ozdob ogrodow Nie- 
biefkich nie miał być wyrzucenym, y 
owizem co za tym idzie w płomienie wie- 
kuifte wrzuconym. Ta myśl jeżeli w in- 
fzych Kazaniach, do dobrych czynności, 
powlzechnie fłuchaczow zachęcających, 
być przełożona sowinna, tedy w tym Ka- 
zaniu naybardziey, przed którym czytana 
Ewangelia, nic infzego nie naucza, jak 
Żeby ludzie złych obyczajow poprzeftali, 
a dobrych fię chwycili, bo złym jeft ogień 
wieczny przygotowany , do którego jako 
drzewa zły owoc przynofzące, albo cale 
Żadnego nie dające, wrzuceni y nieprawi y 
leniwi ludzie będą. Co tu nato mówią 
Kacerze, którzy fię wiarą y zafługami 
Krwi Chryftusowey jako drzewa gałęzifte 
zafzczycają? którzy że w liczbie Chrze- 
ścian fą, y omych jako drzewa między in- 
ne- 
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nemi drzewy policzone, towarzyftwem fię 
chlubią? Ale y co tu powiedzą prawo- 
wierni, którzy nie tylko wiary ale też Sa- 
kramentow Chryftufowych uczęftnikami 
ftają fię? którzy tylo rodowitości, albo 
talentow ozdobami, jako liściem drzewa 
zielenieją y kwitoą: kiedy ani owi dla fwo- 
jey nauki, ani ci dla obyczajow, dobrych 
owocow przynofić nie chcą? Kacerze mo- 
wią, że tego nie trzeba, prawowierni mo- 
wią, żenie zawfze, a ja mowię, że y trze- 
ba, y zawfze, y przeto tamci ią nieprawi, 
a ci leniwi. Na nieprawych jeft wrzuce- 
nie do ognia, na leniwych jeft odrzucenie 
od Nieba, co dallzey myśli tego Kazania 
będzie treścią. W pierwfzey częci: Ka- 
cerzow do dobrych uczynkow powinien 
wzrufzać ogień piekielny palący. /7 dru- 
giey części, Prawowiernych do dobrych 
uczynkow powinna zachęcać światłość 
Niebiefka zapalająca. O tym ja mowić bę- 
dę, na większą cześć y Chwałę Boga. 


Ke wfpaniałemu nie jeft tak uciążliwa 
mękami być przyciśnionym, iak od ob- 
fitości y chwały oddalonym.. Co w tym 
żywocie, może czafem być y Z przeciwie- 
niem, pochodzącym z wyniofłości, lecz 
w 


w tam 
nia, 
towan 
męki z 
Bóg W 
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mu oti 
na tym 
iż ow: 
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noby, 
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zaś ni 
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caly $ 
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nia, iż utrata fzcześliwości Sw ym z0- 
towaney, przewyżlza niefzczęśliwość na 
męki z kazanych. Oczywiftość tego, da 
Bóg w tenczas fię ukaże, kied: po fkoń- 
czonym Życia przeciąg u, oczy fie k każde- 
mu otworzą. Teraz niech będzie dofyć 
na tym, że Bofka dobroć tego godna jeft, 
iż owa chwała niewymowna które cze- 
kamy tego po nas wyciąga, ażebyśmy 
od złego a czynili dobre. Jeśli 
rufza , jako wzrufzać powin- 
noby” asia co do Kacerzow mowiąc, 
wzrufzyć by fię każdemu należało, wipo- 
mniawizy na w, iż nie tylko złe owoce 
przynofzące drzewo, ale też żadnych nie- 
dające, w ogień ma być wrzucone. Zeby 
zaś nie mowili Kacerze, iż ich niewinnie 
ogniem piekielnym groziemy, chociaż już 
gwi ie, o zdaniu ich y nauce, że 
nie*każą drzewom fwoim to jeft adberen- 
tom dobrych czynności owocu przynofić, 
atoli fłowa patryarchy ich Lutra, w któ= 
rych nie tylko dobrze czynić nie każe, ale 
też do złych uczynkow zachęca, przywio= 
dę,mewi on w liście fwoim do mona 
ucznia y< przyjaciela fwojego tak: grzefz 
mocno, ale wierz mocniey, y bądź waal w 
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as org E. ve 
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mum ni 
ji i nauczyciel, zw vyczajem fwoim Śmi jały SC 
UŁ odważ Dy powiada, uczniowie PUR 
ftępcy, jeśli grzefzyć tak Śmiało nie ka 
tedy, żęby dobrych; ię ON Sao czy 


icznie po fwoich xięgach pil 


mem, a 


9 Kazaniach uftawnie wołają : wo bo- MSZ 
p wiem : ktokolwiek chce przyftajyąć. do Pa: Re. 
i pieżnikow, powinien odiąpić |prawdz aka 
wey wiary, y na tei Chryftusa JE- BRO A 

ZUSA zaflug, przez które nas Bóg zbawić me: 

przeznaczył, a zbawienia fwojego fzukać, AM 

i przez wyn ayfły ludzkie y wła ie uczynki, | Ah 

l to jeft przez śrzodki od ludzi zmyślone, ARIE 
jako fłuchanie Mfzy, kropienie fię świę: | 0050 

toną wodą, peregrynacye czyli mieyfc nego, ( 

Ś ych nawiedzania, Rożańce, Reguły onym pr 

Zakonne, obieraniem potraw, zalugi jako Ru 
Świętych umarłych, owfzem Mnichów y wizyt 

Mnifzek. A przeciwnie w Kościele Ewan- nim uki 

gelicznym , cała nadzieja nafza wròżowey czeka, ) 

krwi Chtyftusa, y jego naydrożfzych za- tych tr; 

fiugach, ima fzczegulnie zbawienną wia- AE 

rę, polega. akiemi oni fłowy| uwodzą nez y' 

j fwo- w piekl 


”-G) Luth. Epift. r. ad Melach. 
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woje drzewa ażeby owocu dobrych uczyn- 
| kow nie dawali, które ja tu przywodzę, 
nie żebym na nie miał odpowiadać, bo fię 
już nieraz im odpowiadało, ale że tym fa- 
mum nieprawemi fa, iż nie każą w fwojey 
naucą ludziom tego czynić, za czego opufz- 
czepie, iż jeft ogień wieczny zgotowany, 
Chryftus w dzifieyfzey Ewangelii twierdzi. 
A ktoż profzę. takiey trzymając fię nauki, 
będzie co dobrego czynił, albo żył pobo- 
Żnie, kiedy bez żadney pracy y trudności, 
będzie wierzył, iż życia wiecznego doftą- 
pi? lecz mylą fię fzkaradnie, każde drže- 
wo, co nie CZYNI OWOCU dobrego będzie wy- 
cięte, y w ogień wrzucone. To Chryftus dziś 
mowi, y teby tylko fiowa miały ich do 
dobrych uczynkow wżrufzyć, lecz że po- 
dobno nie poznawają tego ognia- piekiel- 
nego, co to on jeft, namienię, ażeby fię 
onym przynaymniey wztufzyli; ponieważ 
jako fluga nie zgodny, bity będzie, tak y 
wizyftkich , dobrze czynić niechcących, w 
nim ukaranie fprawiedliwego Boga furowe 
czeka. Wiem iao tymże Kalwin jak o Swię- 
tych trzyma, że nie fą jefzcze w Niebie, 
a czekają chwały aż do dniafądnegó, podo- 
| bneż y o przekłętych, Że żaden nie będzie 
w piekle, ale to ukaranie aż po dniu fą- 
du 
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du odbierze (b). Co 'że nieptawdą jeft, 
y że jak czynić dobrze nie każąc, tak u- 
karanie mąk piekielnych przedłużając, lu- 
dzi tylko uwodzi, Świadkiem jeft bogacz 
w piekle fię palący, który pierwiey nic do- 
brego nie czyniąc, jake teraź Kacerze na- 
uczają, do niego fię doftał (c). Ze ten 
bogacz jet dowodem błędu onych, niech 
że będzie y dowodem ciężkości mąk, lu- 
dzi nieprawych w piekle zoftających. Ten 
bogacz, będąc pierwiey drzewem w 
towarzyftwie -innych drzew na ziemi bę- 
dącym, drzewem ozdobnym, bo wiarą 
fię Żydowiką na tenczas prawdziwą fzczy- 
cącym, drzewem wyfokim y gałęzyltym, 
bo w honorze jwielkim. Dworzanack y 
poddanych licznych żyjący, oto profzę, 
już fię pali w piekle, a zaco? nie czyta- 
my onim nic, tylko że fię w purpurę y 
drogie fzaty przybierał, Że codzień hoy- 
nie bankietował, y zbierał doftatki, A 
cóż to za wyftępki tak wielkiego karania 
godne? że żył według ftanu y fortuny 
fwojey? alboż to y teraz między: dofta- 
tniemi ludzmi nie bywa? a przecie im za 
to żaden piekłem nie grozi, kiedy to fu- 
mniennie y należycie według ftanu fwoje- 
go 

(b) Calv: Libr. 3.inftit, cap. 25. (c) Luc: 16: 
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go czynią? a ktoż to wie, mogł: on, 
przykazania prawa Moyżefzowego pełnić, 
obrządki, pofty, y inne powinności Zakón- 
ne zachować, a przecie w piekle, y w 
jakich jefzcze ogniach? płomienie te, jak 
były nieznośne, onże fam w fwojey proźbie 
z ogniow do Abrahama podaney wyraził, 
kiedy nie profił, aby owe ognie zgafzone 
były, bo wiedział że były wieczne, nie 
profit o jakie wielkie naczynie wody, któ- 
Tąby całe ciało palące fię oblał, bo-wie- 
dział że tego nie miał uprofić, ale o coż? 
o jedną kroplę wody tylko, y .to końcem 
fzczegulnie palca Łazarza umoczoną, że- 
by język jego odwilżonym zoftał. © Dzi- 
wna jodmiano! ftrafzliwa męko! człowiek 
pierwiey tak doftatni; tak obfitujący oje- 
dną kroplę Żebrze, w ogniach zoftając 
przepaściftych? lecz za coż profzę?. ża 
to, że dobrego uczynku zaniechał czynić, 
nie chciał łaknącego a ubogiego Łazarza 
karmić, nic więcey.. Taki jeft koniec języ- 
kow Kacerfkich , któremi nauczają, Że jał- 
mużn,y tym podobnych uczynkow dobrych 
do zbawienia wieczitego czynić nie potrze- 
ba. Jako ten przykład piekielny, palącego 
fię bogacza, onych do odwołania błędu ta- 
kiego nie wzrufzy? chyba że fię porufzyć 
N dla 
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dla twardego jako kamień umyflu nie da- || prych 
ją. Lecz może fzczęśliwize będzie po- | który 
dobieńftwó ż drzewa. Będzie moc wafza ieni 
Çmowi Izaiafz ) jako prochno kądzieli, a by daf 
dzieto wafze, jako fkra, y będzie to oboje fo, jak 
zapalone razem, a nie będzie ktoby ugi- farce ni 
fil. (a) Skra wychodzi z rofpalońego drze- cych 6 
wa, na którey podobieńftwo cała moc lu- 

dzi albo nauczających nie czynić, albo | 
nieczyniących w życiu dobrych uczyukow, | MAG 
w piekielnych ogniach palić fię będzie, y || E 
dobrze to nieczynienie mocą fię nazywa, | danig 
a ukaranie. fkrą prochna, bo ludzie ro- pei 
fkofzney, a delikatney wiary, albo. oby- pzgni 
czayności, im dłużey w życiu y mocniey, daie 
wizelkiemu fię umartwieniu fprzeciwili, a SÓW 
; | nic uciążliwego, albo dla miłości Chtyftu- | AE 
fa, albo za grzechy fwoje, cierpieć nie chcie- Ma 
li, ani umartwienia w poftach, ani ozię- opila 
bienia na modlitwach, ni gorąca w pracy, Chry 
ip ; tym prędzey , jako prochno albo fkra, od BY 
i tego ognia piekielnego zawezmą fię, tym ia 


mocniey fię palić, y.żywiey czuć będą 
płomienie, ponieważ im bardziey drzewo 
ogniom fię pierwicy nie podaje, tym mo- 
cniey , gdy fię zaymie pożarte y znifzczo- 
ne bywa. Takie fa ognie Kacerzow, do- 

brych 


(a) Ifai. 1x. 


który tu opi 
nien do zaniechania tego | ł 
by infzych dowodow przeciwko im nie 
ło, jako f4. Nam zaśC.N.w fpani 
ferce należy, y nietylko tych o 
cych óbawiać fię, które za 
wydawania owocu drzew 
kają, ale też utraty chwał 


'ukow, 


| 

| 
T | {ze ferca do fiebie BA, bo 
zie y|  rażać powinna, o czym druga 
NA, dania ziemfkie żadnego końca nie sa 
PZ lecz im kto więcey ma, tym więcey mieć 
> oby- pragnie. Takim być powinno świętę żą- 
pale, danie Boga y rzeczy Niebiefkich. Takie à 

mowię, byćjpowinno żądanie, ponieważ U 

rytu nic nie jeft człowiekowi do wieczności IE 
cheie- ftworzonemu pożądańiżego. Ja wam tego IR 
I OZIĘ- opifać nie mogę, mowię tylko owy Sw. ki 
pracy, Chryzoftoma : Jeśli wam te go opifać nie moz 
ra, od ge, to nie trzeba fig bynayniniey t 
p tym Nie wiemy albowiem. chwały oney z in 
; będą jako y niefzczęśliwości, gdy fi Na 2 


irzewo wiedzieć me możemy (b). Paw dać to jett, 
że wielu jeft, co fię ogniow pie ekielnych 
boją, atoli wfpaniąły y święty umyfi, wię- 
Kk mękę powinien przyznawać, w nie- 
N 2 do- 

(b) S. Chryfoft. Hom. 24. in Matt. 
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i doftąpieniu takiey chwały. Ach jakaż te |-| zalem 
i y jak wielka chwała? jef ona miafłem Bo- | | wygu 


ga żywego, Jer uzlem niebiefkim, Jef wiele || mamy 

tyfiecy Aniotow zgromadzeniem, jeft Koście-- | | ucila 

RF fem pierwotnych, “ktorzy Ja zapifani w Niz- mi wo 
p 3 biefiech, tam jeft fędzia wfzyftkich Bog, y nieodn 
pi Duchowie fprawiediwych dojkonałych, tam || fy za 
ABM jeft Jezus nowego tefamentu p zgtom 
M im tak tę chwałę S. Paweł opifał. (c) Jeśli || niołow 
El MIE ona miaftem jeft Boga żywego, jakże nie || mamy: 
W mamy zapalać fię chęciami do niego? je- || renam 
TE Śli Dawid powiedział: nie dała fig pociefzyć || gly, ju 
b dufza moja. W ”fpommiałem na Boga y ucie- || bezne 


fRonym zofłaem (d). Jeśli mowię tu Da- || dać} 

wid żadney e mieć nie mogł, a || Kości 
i tylko famą pamięcią na Boga, którego nie || tie? ( 
i widział, rozwefelonym zoftał, coż mo- || juw 
| wić jakie wefele będzie w mieście owym, || łow, 
gdzie Boga żyjącego będziemy mieli przy- | | naspo 
tomnym, y jegó fię piękności niefkończo- | | między 
ney przypatrywać ? tam rozum nafz w dokon 


przepaści fię Boftwa zatopi, tam wolana= | | ferdec 
fza w dobroci naypoż ądańfzey zoftanie,tam | kiey r 
ferce nafze ze wfzyftkim, wfwojego Boga || dzier 
ufpokei fię kochaniu, a wfzyftko to będzie | | do oy 


bez przeftannie y niefkończenie, bez ża- | | nego 
dney bojaźni utraty. Jeśli ona jeft Jeru- || tomm 
za> || albo 

| 

l 


(c) ad Hebr. 12. (A) Pfalm. 76. 
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zalem Niebiefkim? o jak do niey w tym 
wygnaniu nafzym ferdecznie wzdychać nie 
mamy? gdzie po tych życia utrapionego 
ucifkach, po uftawiczney z nieprzyjaciela- 
mi woynie,; pokoju ftatecznego, pokoju 
nieodmiennege, tryumfalnie tam wfzedł- 
fzy zażywać będziemy. Jeśli ona jeft 
zgromadzeniem nieźliczonych tyfięcy A- 
niołow? o czegoż ferdeczniey pożądać 
mamy? gdzie owe Świetne duchy, któ- 
re nami w Życiu albo rządziły, albe ftrze- 
gły, już fię złączywfzy w ifpołeczną fłuż- 
bę z nami Boga, powizechnego Pana ko- 
chać y wychwalać mają. Jeśli one jeft, 
Kościołem pierwotnych zapifanych w Nie- 
bie? o jakie uwefelenie będzie widzieć fię 
już w liczbie owych Patryarchow: Apofto- 
łow, Męczennikow y wlzyftkich, którzy 
nas poprzedzili do tey chwały, widzieć fię 
między owemi Duchami fprawiedliwych 
dofkonałych, już fię z fzczęścia nalzego 
ferdeczniey, jak zfwegociefzących. W ja- 
kiey na ten czas ferce twoje opływać bę- 
dzie radości, kiedy będziefz w pufzczony 
do owego Świetnego a nigdy niefkończo= 
nego przybytku? Czyliś był kiedy przy- 
tomnym, na koronacyach Królewfkich, 
albo wjazdach y tryumfach Świata tego? 
N3 a 
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a czyliś uważał, powfzechną wfzyftkich | | gyfzer 
na tenczas radość, czyliś fłyfzał owe trąb, przedz 
kotłow, muzyk brzmienia, armat huki y | | ście, i 
ftrzel nia, ufzykowane woyfka y błyfzczące | | pa wz 
figs zgromadzone Rycerltwa, idla któ- | | żydiu,. 
rych Król, albo wjeżdżający Pan czyli wiezie: 
zwyciężca, na celu wfzyftkich oczu y fer- minają 
ca fława, y którzy mu fprzyjają, więkfzym || wego! 
fie do niego unofzą afiektem, y tey mu m, p 
chwały odwinfzować fię niemogą, yprze- || gym b 
ciwni nawet blafkiem oneyże jego © 4 


może 


przerażeni, chociaż zayzdrofnym okiem, | | wienia 
do podziwienia bywają porywani, z któ- wniez 


rych on fam na tenczas tryumfować zdaje | | Boka 
fię. A gdyby na to, tobie z zadumieniem | | {izeba 
y ukontentowaniem patrzącemu: kto pe- | | giad 
wnie y nieomylnie powiedział, iż w krot-|| Ya, ( 
kim czafie, taka godność, taki wjazd, ta- fika 
ki tryumf ciebie potka, że na cię wfzyft- przyj 
; Ee zyj 
kich ferca, wfzyftkich oczy obrocone bę- | | „; po 
dą, nie będzie ci żaden zayzdrościł, lecz | | ized 
wlzyfcy życzliwie y ferdecznie powinfzo- | Ban 
wania fkładać będą, a nad to długi H A 

| 

| 


na teyże godności będzież prowadził, bez kn 
Żadnych przeciwności, bez przyjacioł po- | | AA 
deyrzanych, z miłością u poddanych z|] de 
chwałą y fławą > całym Światem. Co- Hoa) 
byś rzekł nato? cobyś myślił na tenczas? | A 
QW 
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owfzem cobyś przez wfzyftek czas; :po= 
przedzający owe przepowiedziane fzczę- 
Ście, miał w umyśleniu? czybyś uważał 
na wfzyftkie trafiające fię przeciwności W 
życiu,. czylibyś y z famego nayciężfzegó 
więzienia ferce y męftwo utracił, wfpo= 
minając na to, że to wfzyftko tobie do o- 
wego fźczęśliwego już naftępującego fta- 
nu, przefzkodą być nie ma; to fię w każ- 
dym bynaycnotliwfzym człowieku ftać nie 
może na ziemi, bo wfzyfikim tego ufzczęśli- 
wienia w życiu mieć niemożna; a to pewna 
w nie zawodna jeft, że gdy będziefz, łalką 
Bofką, o ktorey uftawicznością wołać po- 
trzeba, wfparty, dobre owoce w czynno- 
ściach przywodził,jpie taka cię chwała eze- 
ka. Oto wnidziefz nie przed jaką małą czą- 
ftką ludzi, a tych jefzcze nie wfzyftkich 
przyjaźnych, ale przed Orfzaki wfzyftkich 
od początku świata ftworzonych Aniołow, 
przed zgromadzenie począwizy od Adama 
wlzyftkich Patryarchow, ;Prorokow , Apo- 
ftołow, Męczennikow, Wyznawcow , Pa- 
nien, Wdow, y infzych nieźliczonych Swię= 
tych, a oni z fzczęścia twojego nieinaczey 
wefelić fię będą jako z fwojego , y te fer- 
deczność fwojąci, ferca by (woje pod two- 
je nogi ufławizy, z gorącego fprzyjania, 

N 4 oświad- 
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oświadėzą. Tak cię przy brzmieniach ca- 
łego Nieba y tryumfalnych okrzykach, przy- 
prowadzą do Krtólowey Niebiefkiey Nay- 
świętfzey Pani nafżey MARvr y mowić bę- 
dą; oto, Królowo nafza, ten fluga twoy, 
co na część twoją pofty, Rożańce, Ko- 
ronki, na tamtym świecie w wygnaniu 
fwoim odprawiał, o to który y fias fobie 
albo za Patronow mając, albo wzywając, 
codziennym nabożęńftwem czcił, do nas 
y ciebie z głębokości ferca wzdychał, tea 
to jeft, który Modlitwami fwemi, Mfza- 
mi, jałmużnami, grzechy fwoje wypłacał, 
y nie tylko fwoje, owfzem dufz w Czyfcu 
zoftających ukarania ochładzał, przyimi- 
Że go już, a przytul do pierfi fwoich, y któ- 
raś mu była na ziemi Matką miłofierdzia, 
bądź mu teraz Matką miłości w Niebie. 
Co roznmiesz ‘z jakim cię uciśnieniem ta 
Monarchini Nieba, ta Matka miłości przyi- 
mie y przywita? nuż kiedy cię już przy. 
prowadzą przed Tron chwały niefkończo- 
ney, Boga twego, któregoś chociaż mo- 
Że kiedy w życiu obraził, ale przez poku- 
tę y poprawę Życia ftateczną, przeprofił y 
eałym odtąd fercem kochał. Tu już prze- 
paść wefela twojego będzie, kiedy ci Jz- 
Zus twoy ferdeczne ucałowanie poda, s 
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dy ci Qyciec przedwieczny, łzy fwoją rę- 
ką z jagod otrze, któreś żyjąc dla ucilkow 
rożnych, albo dla grzechow wyłewał, kie- 
dy cię Duch przenayświętfzy , całego mi- 
łością y flodyczą napełnią, owfzem w mi- 
łość y fłodycz przemieni, kiedy cię Bog 
na oftatek na Tronie fwoim, jaką zwycięż- 
cę świata y piekła pofadzi, y ogłofi cię 
wfpoł-królem fwoim,y towarzyfzem wfzy- 
ftkich Królow Niebiefkich, Swiętych y A- 
niołow. O wieczności fzczęśliwa, ochwa- 
ło niefkeńczona |! ty mnie łzy z oczu wyci- 
fkafz wfpominającemu na fiebie! ach pra- 
wowierni, nie zapalaż was taka chwała do 
doftąpienia fwego? zapalić zaifta powinna. 
Jeśliże zapala, za coż nie macie ochotnie 
przynofić, owocow czynności dobrych 
za które czeka taka zapłata? czyli chce- 
cie z Kacerzami, onych owocow przyno- 
fić nie każącemi, żebyście w ogień wrzu- 
ceni byli? nie rozumiem tego, fercu wfpa- 
niałemu, nie jeft tak uciążliwa mękami 
być przyciśnionym, jak od chwały takiey 
pddalonym zoftać. . 
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yłyć w prawdzie Chrřy= 
ftusa przypowieści, ufty 
y flowy przepowiadane 
śe ludzkiemi, atoli Bø- 
ikim Duchem ymądro- 
; ae 5% ścią tchnące, Co fig 
głofem | jego, obijało o ufzy, to Duchem 
jego przenikało do ferca. Ufzy wdzięcz= 
nością, napawały fię mowy, a ferce y ro- 


zum napełniały fię Duchem, który tey był 
y ieft dzielności, że do przenikania zawar- 
tych w przypowieściach tajemnic ; y okoli- 
czności wzrufzać fłuchającego na ten- 
czas mufiał, a teraz czytającego mnfi. Bo 
flo- 
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ftówa Duchem Bofkim tchnące y jefzcze 
w ftarym Teftamencie wymowione takiey 
były wagi, iż nietylko co do ifiności wý- 
pełnił, ale że żaden akcent między tymi 
fłowami będący, przepufzczony być nie 
miał, upewnił, Co tym bardziey w flo- 
wach Ewangelicznych iścić fię powinno; 
gdzie nie przez natchnienia jakie, lecz fa- 
mą oloba Bog Ww Chryftufie mowił, żeby 
wizyftkie okoliczności fłow jego przepu- 
fzczone nie były, zktorychby nauka nam 
bądź do wiary, bądź do obyczajow po- 
trzebna nie wypłyneła. Co fię y z dzifiey- 
{zey Ewangelii niech unas prawdzi. W 
niey mamy nam od Chryftusa wiadomość 
pewną uczynioną, że niejaki fzafarz wy- 
krętacz wielki, widząc że fie jega wfzyft- 
kie figle, które w fzafowaniu dobr Pań- 
fkich czynił, wydały, a po zapowiedzia- 
ney kalkulacyi dochodząc, iż Za tę 
niewierność już mu dobr nie powie- 
rzą, a zatym cały fpofob uczciwego życia 
jemu upadnie, po długich reflexyach, któ- 
re fobie albo z pracy rąk odtąd, albo ze- 

brania zadawał, y jednego fię wzdryga- 

jąc, a drugiego wftydząc, fobie one wy- 

bijał, przyfzła mu na oftatek myśl według 

jego zdania cale roftropna, pofałfzować za- 

piy 
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pily, y obligi kredytorow Pańfkich, nie 
złym ci prawda umyfłem, aby Panu fzko- 
dę przez to rozmyślnie wyrządził, lecz 
aby fobie ferca dłużnikow uchwycił, by 
byli na niego za to łafkawi y wypędzone- 
go ze dworu do domow fwoich przyjeli. Y 
tak fobie rozumiał, że tym obrotem bar- 
dzo mądrze y chwalebnie poftąpił Lecz 
fię na fwym omylił zdaniu: bo madry y 
chwalebny poftępek od wfzyftkich mą- 
drych y chwałebnych powinien być za ta- 
ki uznany. Bo ten jego obrot, lubo Pan bar- 
dziey łafkawy, jak fprawiedliwy, a może 
y fam przedtym podobnyż wykrętacz, po- 
chwalił, atoli dotąd wfzyfcy mądrzy y 
chwalebni za przewrotny Pana krzywdzą- 
cy, fumnienie narażający, ten uczynek 
poczytają. Co więkiza, że też fwoje wy- 
ktęctwo nawet w famym wykręćtwie po- 
kazał, kiedy przyfzedłzy do dłużnikow 
kazał im, niejakokolwiek obligi po fałfzo- 
wać, ale z prędkością to uczynić, nieu- 
ważając Że co fię prędko y bez rozfądku 
czyni, źle czyni. Bo gdyby miał rozfą- 
dek, pamiętałby na owe prawo, że doku- 
menta fkrobane żadney nie mają wagi. 
Ten poftępek fzafarza niecnotliwegó dzi- 
wnie chwalą Kacerze, a bodayby go dzi- 
wniey 
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wniey nie naśladowali. Ten poftępek je- 
go wykrętow ja teraz biorę na uwagę, 
Że on y kazał dłużnikom fałfzować zapify, 
y prędko to kazał czynić, ztąd tak prze- 
ciw Kacerzom jak przeciw prawowiernym 
w (woim fpofobie, onego naśladowcom te 
Kazanie układam, w pierw/zey Części: 
Kacerze wielką złość popełniają, kiedy 
fałzując Pifma, rozfądne y więczno-trwa- 
łe, chcą uczynić ptędko przemijającemi, 
a fwoje nie rozfądne y prędkie chcą czy- 
nić wiecznotrwałymi, w drugiey Części: 
Prawowierni wielką nieprawość czynią, 
kiedy nie według pifm rozfądnych y wie- 
czno-trwałych czynią, a fwoie nierozfą- 
dne y prędkie, na wieczno-trwałość pifzą. 
O tym ja mowić będę, na więkfzą cześć 
y chwałę Boga. 


dyby y jednomyślność y wieczno-trwa- 
łość w każdym człowieku była, Pi- 
fma by żadnego dła człowieka nie było, 
lecz że y jednomyślności przez rożność 
y wieczno-trwałości przez nieftateczność 
żaden mieć nie może, przeto któreby y 
rożńość zgadzały, y utrzymywały nielta- 
teczność pifma fą, jedne z Nieba podane; 
drugie wynalezione od ludzi. Których 
gdy 
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gdy nie było, jednomyślność w wierze, a 
sieczno-trwałoŚść przez fame podania od 
przodków r nafiępcow, w prawie natuty rzą- 
dziła. Pierwfzy Moyżelz jak prawo z Nie- 
ba palcem Bofkim pifane, tak fpofob liter 
y pifania podał, bo już tak górę wzięła 
nieprawość, że w rozdzielonych w wła- 
fnych umyfłach ludzi źadney nie było je- 
dności. Które pifma potym przez-tożnych 
apudi nych ludzi według przyzwoitego 
krajowi i fwojemu wyrażenia używane by- 
ły. Nie mam przyczyny tu fię bawić cie- 
kawymi badaniem tego coby było, że lu- 
dzie tych rożnych pilania fpofobow wyna- 
lezcami byli, dofyć mowić, że któtzykol- 
wiek oni byli, lka bożyteczność całemu 
Światu- przynieśli. Co bowiem teraz jeft 
y czym fię rządziemy, pifaniom to daw- 
nym winni jefteśmy. Nadewlzyftko tonam 
ufzczęśliwienie przyniefło, że mamy Pi- 
fma święte, z których jako Machabey- 
czykowie mowili, wielką ferca radość 
rozwefelenie mamy. Nie wiedzielibyśmy 
albowiem dotąd, jak Bóg czynić kazał, 
jak fię do drogi zbawienney doyścia fpo- 
fobić Chryftus nauczał, gdyby to nań na 
pifmie albo dawnieyfi Królowie y Prorocy, 
albo Ewangeliftowie na Pifmie nie zofta- 
Wie 
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wili, owfzem niewiedzielibyśmy jak te pi- 
{ma rozumieć, gdyby xiąg dawnych apra- 
wdziwych Kościoła Doktorow nie było. 
Tle że czeftokroć jedynie zbawienna wiara 
przez złych ludzi podeyście od potrzebney 
fobie jednomyślności rozdzielona bywa, 
których kiedy zwycięży niemy, iak 
wiarę utrzymywać, ja s otności Ka- 
cerfkiey dowody, albo raczey podeyścia 
zbijać dofkonale wiemy.j Co gdy zjedney 
firony tak'jeft, z drugiey częftokroć nie- 
którym ludziom byłoby lepiey, jak czytać, 
tak onych y pifać nie umieć. Niewiem 
ktoby to wyrazniey y dowodniey przyznał 
nad człowieka już wtenczas, gdy fię po- 
fpolicie praw da zwykła mowić to, przyzna= 
jącego. Aten jet Kalwin jeden z tera- 
żnieyfżych Kacerftw uftanowicie elow Ka- 
cermiftrz, ten przy zgonie życia, gdy wi- 
dział, że z pon wierzonych jemu od Boga 
talentów. ò których, że niegodziwie roz= 
prafzał, od AE ofławionym, a od fu- 
mnienia ofkarżonym był przed Bogiem. 
Y uważał że już więcey [wych figlow na 
świecie, ż których całą fwoją chwałę y 
fpofoby ż życia RAA czynić nie mogł, 
już fobie inaczey poradzić niemogł jak pra- 
wdę!, raeteluie, lecz bez poraocy wyznać 
prze- 


KAZANIE 
przeklinając czas y godzinę tę, którey fie | | w wie 
pifać y czytać zaczoł uczyć (a) Otoż po- | | Biblii 


żytek zPifma. Ale przecie tak wielu le- f| giemu 
j piey czytało, y więcey pifało jak on;cze- | | zadił 
| muż przecie takiego nie wynurzają prze- || ludpx 
BE klęftwa? z pifmem zdami fię toż famo|  yprol 


jeft co z pieniędzmi, ktore w famych fobie |  mnic 
fa dobre, lecz przez nie dobre użycie onych, || czone 


Iii w złe fię obracają. Tak mowię jeft y umieję- |  fży,o 
| „FE tność czytania, albo pifania: Dobre jeft, |  naoft 
f | j potrzebne jeft; chwalebne jeft, ale gdy do-|| ne, n 


bre; potrzebne ; chwalebnie używane bę- | | qzą t 
dzie: Czego Kalwin y podobni jemu ta- {|> fko 2 
lentow fwoich fzafarze nie czynili, Pilma 


| ga ja || aiy 

l święte pofałfzował, y z Lutrem, czyliż || potz 
to dobrze jeft? one poprzewracali na Nie- | | tety 
mieckie języki; czyliż to potrzebne jet? || zio 


one na poparcie biędow fwoich bluźnierftw | poka 
przywodzili , =ezyliż to chwalebna jeft? jak | | cja 
pofał(zowali pifmó one; ałbo urywającpo || wiem 
fiowu, albo przykładając według ułożenia | | ag; 


religii czyli raczey Kacerftwa fwojego przy- di 
łożyć zdało. ]Jużem otym mowił y do- Nor | 
wiodł winnym Kazaniu, że peprzewra- go u 
cali na oyczyfte języki, to z dwojakiey | (AE 
przyczyny nie potrzebne było. Naypier- wię 
wfza y nayfprawiedliwfza, że one inaczey kry) 

REŻ | tow. 


(a) Bolfec. cap. 22. 


dej fie 
toż po- 


ielu le. | 


DA. ,CZe- 


Ż famo 
h fobie 
lonych, | 


i, Pilma 
| czyliż 
na Nie- 
ne jet? 
źnierftw 

f? jak 

jącpo 
łożenia 
zo przy: 
l y do- 
rzeWra- 
fojakiey 
aypier- 
inaczey 
RIOS i 


m z 


Na Niędźielę 8. po Swiąt. 211 


w wielu mieyfcach odłacinfkich y greckich 
Biblii przewracali, co jeden, nieraz dru- 
giemu, publicznie przeciwko fobie pilząc 
zadał y dowiodł, powtóre, że przez to 
lud pofpolity , do ciekawości, tak wielkich 
y proftym duchem niezrozumianych taje- 
mnic przywiedli, a przywodząc w nieźli- 
czone błędy wprowadzali, wprowadziw- 
fzy, o zgubę tak wiele dufzprzyprawili. Że 
na oftatek tak pofałfzowane y przewroco- 
ne, na poparcie biędow fwoich przywo- 
dzą, to dotąd oczywiście widziemy. Wfzy- 
ftko albowiem chcą pifmem dowodzić, a 
gdy włożą pifmo, pifma, w pifmie fzukać 
potrzeba, y z prawdziwemi pifmami, któ- 
re tylko fa w Kościele nafzym Rzymfkim 
zniofłfzy, co miało być dowodem; to fię ^ 
pokazuje ofzukaniem. A nie jefiże to zło- 
ścią przeciw pifmu oczywifią? coż albo- 
wiem oni tym dziełem twoim czynią? po- 
wiadają, że fą pifma obrońcami, y dla tego 
tę fwoją Religią wynieśli, żeby fię o ho- 
nor pifma przez tak wiele lat wzgardzone- 
go ująwfzy, cały interes zbawienia na pi- 
{mie famym gruntowali: a to płafzczyk jeft 
więkfzą złością, pierwfzą nieprawość po- 
krywający, gdyż niemoże fię wiara grun- 
tować na pifmie, bez dobrego tłómacze- 
Q nja 


KAZANIE | 
| 
nia, ponieważ fą wnim tzeczy tak wyfo=| | 


więkfza 
kie y nie zrozumiane, że one famym tylko ktorzy 
Ducha S. oświeceniem, zrozumieć można, daj 
procz tego znaydujefię tyfiąc czteryfta pię- kiem z 
jem m: 


dziefiąt textow, przeciw drugiemu textowi 
przeciwnych, (5) ktore bez bluźnierftwa 
ofądzić nie można, żeby magy być nie 
prawdziwemi, kto ich, profzę, jedno z 


nie moy 


drugim zgodzi, jeśli ofobliwfzego od Boga| | Ail 
pojęcia mieć nie będzie; które pojęcie niko- i „ak 
manie jelt, procz zwierzchności naywyż- Eg i 
izey Kościoła przyobiecańe. Raczey te= nA 
dy, tego chcą Kacetze, żeby pilmo tak| | 87 


| | moriens 
rozfądne y wieczno-trwałe było przemija- | | 4. 


jące prędko, y całe zgineło, dopierożby | HPA 
co chcieli dokazali, żeby prawdziwy Ko- A | 
ścioł -fpuftofzonym dofzczętu zoftał. b: > 
ĉo zPifmem Świętym, to z Pilmami pa Ees ) 
ktorow Kościelnych poczynili, bo widząc | emag 
że fię im wwielu, y zawize fprzeciwiają, | M 
poczeli drukować y rozrzucać tomy, y Xię- sę 
giich, między któremi albo pourywali a 
fentymenta fobie przeciwne, albo podo- ih M 
kładali fwoje nierezfądne y bluźnierfkie, M pi 
rozumiejąc, że tylko unich famych floń- WA 
ce rozumu Świeci, żeby tego Kościełni Rak 
rnędrcy nie poznali , których zdami fię | A 


wię- 


(b) Jac. Tirinus in Comment. 
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więkfza liczba powinna być, y jeft unas, 
ktòrzy fi fię talką Bofką, y oświeceniem pra= 
wdziwey wiary rządziemy, co jeft począte 
kiem mądróści. Przez te wiżyftkie wy- 
kręty czegoż oni chcą? chcą tego, Żeby 
pifma rozfądne y wieczno-trwate Zi 
wizy fwoje prędkie y nierozfądne, 
nie mowił bluźńierikie wieczno-tr wałami 
uczynili. ' Tego nie trzeba gruntowniey 
dowodzić, wiemy czego- chciał Í 
Wiele xiąg napilawiży; POR waż te 
nadgrobek kazał napifać: pefiise 
moriens mors ero tibi Topa, twoją Paj pieżi 
byłem zarazą żyjący, a po śmierci, Śmier= 
cią będę. Chciał, mowię, Wiecznostrwa< 
łości wego blużnierfkiego, przeciw Papie= 
żowi y całemu Kościołowi pifania, gdyż 
riiemogłinaczey ptzeciwko onym, jużf [woa 
ją zawziętość pokazać, y wywrzeć, które 
pifania jego, prawda, że ledwo niezgineły, 
bo fam: naltępca jego Melachton był one 
pofałfzował, (Q) chcąc przynaymniey 2 
nich powytżucać one Dluźnierftwa, y du- 
izę, y ufzy czytających urażające, w nie- 
których też zdaniach przeynaczył, Atoli 
gdyby u Kacetzow zgineły, u nas one 
trwać będą, nie żebyśmy im honor czy= 
oż nie 
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nili, ale żebyśmy wiedzieli, iak, y odktő4 | nieważ 
rych potwarzy, cześć Kościoła nafzego bro-| | 2 nas ! 


nić. A co Luter, to y naftępcy onych czy- 
nią, jeśli albowiem co pilzą, to nowym 
fortelem chcą wieczno-trwałym uczynić, 
bo one w fzerokich tomach zwykli wyda- 
wać, pozbierawfzy wiele nieftofujących 
fię rzeczy, y jedney niefkończywfzy dru- 
gą poczynają, a wizędzie wiarę, zafingę 
Chryftusową, y krew, z affektami przedzi- 
wnemi wynofząc, jakobyśmy fięna takich 
fztukach nie znali. To już jafna jeft, że 
ich pifma fa prędkie, a nie rozfądne, a przej 
cie tak one chcą układać, jakby miały być 
wieczno-trwałymi. Lecz da Bog kiedyż- 
kolwiek, że od takiego wykrętnego talen-| | 
tow fzafowania, będą z Ewangelicznym 
fzafarzem , (bo y oni fię też Ewangelika- | 
mi zowią,) oddaleni, a gdy fię nie rozmy- 
ślą zawczafu, boday nie będą przy zey- 
ściu, tak jako Kalwin błogofławić fwoj 
czafy y godziny, w których co czytali, al- 
bo pifali. Do drugiey Części Kazania C.N. 
przychodzę, a przychodzę poradziwfzy fię 
rozfądku, ponieważ z uczonemi ludzmi 


rzecz zdami fię mam mieć, pifanie jeftj | 


rzecz potrzebna y chwałebna, ale tym, 
którzy fię czytać pierwiey nauczą. Po- 
nie=| 
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nieważ powfzechne jefi zdanie, iż żaden 
z nas nie przefzedł w mądrości dawnych 
Qycow, owfzemich, jak Qycami nazywa- 
my; tak miftrzami, a nauczyćielami nafze- 
miuznawać powinniśmy. A nie może być 
uczeń nad miftrza. Co gdy we wfzyftkich 
naukach, żeby fię prawdziło przyzwoito- 
Ścią jeft, tedy w nauce wiary y drogi zba- 
wienney należytością. Już albowiem w tym 
razie nietylko leniftwem: ale też nieprawo- 
Ściąjeft, nie dać fię nauczyć. Wiara albo- 
wiem jako fię z człowiekiem nie rodzi, tak 
fię też jego włafnym rozumem nie rządzi. 
Lecz jako z Ducha Sgo jeft, tak we wfzyft- 
kich zdaniach, na jego rządzeniu polegać 
powinna. Niemafz zaś potrzeby, żeby Duch 
Swięty przez fiebie famego każdemu naukę 
do wierzenia maxym podawał, bo tego po- 
rządek wiecznych Kościoła, y Prawowier- 
nych fwoich, Bofkich rządow wyciąga, aby 
ladzie przez ludzi nauczonemi byli. Dla 
tego y o uczących z pierwiaftkow wiary fię 
poftarał, lich Duchem Swiętym, y prawdy 
pierwiey,napełniwfzy, żeby zgodnemi by- 
li do nauczania wfzyftkich, nauki tak do- 
fkonałeyy nałeżytey potrzebujących. Prze- 
ty wielką nieprawość ten pełni, który 
źkąd inąd, nie znich nauki wiary zafięga, 

3 pô- 
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ponieważ niemając w fobie, of fobliwey Du- | cow Ko 
cha nauczającego, tak jako oni, przyto- | nie będę. 
u raności na fwoje fię zdania rozprofzyć mu- rozíadiy! 

fi, które że fą nieftateczne y prędkie, ła- wpomnę 
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ih kącerfkim duchem tchnace w Prawówier- fieyfzy I 
j nych zdania, ztąd odważne w pofiedze- | Kotzenić 
niach pytania, a niegodziwize w intetef- | śagowc 


| fach wiary, y zbawiennych odpowiedzi, b, wiel 
| ztąd jakieś uwikłanie rozumu, że czego | ferzow. 
i z Art tykułow pojąć nie meże, w tego fię fiedząc | 
wierzeniu! ‘chwieje, Ztąd kroąbrność nie- | dyka 
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żająca, gdy fię kto opifanych w nich ży- Ady 


wota dobrego fpofobow. nie chwyta, ale 
onymi pogardza , wfzyftką na Duchowne 
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cow Kościelnych przeciwnych. bawić fię 
nie będę, a jak w pifaniu prędkim y fie- 
rozlądnym wielką nieprawość pełnić może 
wfpomnę. Różne w pifaniu y wymowie, 
ułożenia fpofoby, rożnych fię wiekow y 
czafow odmieniają , ten fpofob, który dźi- 
fieyfzy Ewangeliczny fzafarz podał, Wy- 
korzenić fię nie może. Tylu jeft jego na- 
śladowcow, tylu fię tego fpefobu chwyci- 
ło, wielu jeft prawnych dokumentow fal- 
fzerzow. co ta wieczno-trwałe ich zapily 
fiedząc prędko dopifują, y przez to z pra- 
wdy kłamitwo, z fprawiedliwości fałfz, y o- 
fzukanie czynią. Nieprawość ta wykrę- 
tna, nazywa fię u niektorych, zręcznością 
y wybiegiem dowcipu, to jednak w po- 
wfzechnym mądrych y bogobynych zda- 
niu niezwycięży, żeby nie za wielki grzech 
ofądzona była: znowu niektórzy fzajują 
talentem fwolin, na zgubę y nicowanie 
fpraw ludzi uczciwych, one gładką wy- 
mowa albo wierfzem po świecie rozrzu- 
cając, y rozumieją że w tym dziele do- 

wcip fię ich rozgłofi przędziwnie, a ono u 

uczciwych y mądrych mężow, mieprawo- 
ścią owego fzafarza ofądzonym bywa, Su- 
mnienie zaś ten fkutek odbiera, że odpt- 
fzczenie grzechu tego, chyba przez publi- 
o4 czne 
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czne odwołanie doftąpi. Jefzcze fą tacy 
dobr rozumu fwego fzafarze, że je na owe 
amoryczne piofneczki wyifkrzają, zache- 
cając do fłuchania onych piefkliwych gło- 
fow wdziękami, w których jakoby nie- 
wiem jakich rozumu cudow tomikami na 
wieczo-trwałość przepilywać każą ,y one- 
mi nie już biblioteki, ale gdzieby ich w 
tak częftey potrzebie, lecz ftoliki alkie- 
rżów napełniają, y tak to za pilmo mając, 
a przeż tradycyą y podanie innych naucza- 
jącrozumieją, żefię dowcipem walecznie 
popifali, a oni je z foba na fad Bofki po- 
niofą, gdzie przed całym światem czyta- 
ne, z pafzkwilami y pofał(żowanómi pra» 
wami będą. Chyba tedy ztąd im wieczno- 
trwałość będzie: a bodayże y w mękach 
pamiątka ich nie będzie, co tu na Świecie 
nie wizędzie długo trwają, ża pofałf(zowa- 
ne prawa, częftokroć ręce ucinają, pafz- 
kwile pośrzed rynku palą, y cnotliwiludzie 
piofńeczkitakie, jako złote dzieła ogniem 
doświadczają. W tymfię wfzyftkimjakie- 
go f(zacunku, takie y tym podobne pifania 
u mądrych y bogoboynych ludzi fą, łatwe 
fię dochodzić może. Więc gdy taką nie- 
prawość Kacerze w pifaniu kfiąg ma- 
ją, jak profzę, albo cale onego zanie- 
chać 
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chać, albó też nalepfze dzieło używać nie 
powinni? gdy prawowierni taką fzkodę z 
nieczytania rozfądnych, a pifania fzkodli- 
wych pifm odnofzą, jak profzę, takich 
pilm, albo zaniechać, albo ogniem do- 
świadczać nie mają? to ja w tym Kaza- 
niu do uwagi podaję. 


KA- 


AE 29 C IE 
KAZANIE 
NaMiedgiełę dziewiątą po Swiątkach. 
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Quia venient dies im te. Luca 192 
Albowiem przyidą na cię dni. 


Czego nayutęfkliw(zym fer- 
cem zwykliśmy, albo fobie 
Żądąć, albo też innym 

S4 Życzyć, zczego naywe- 
juzaf felfzym fercem , albo fami 
"7  fię ciefzyć, albo drugim 
winfzówać zwykliśmy, tega przeczyta- 
wfzy dzifieyfzą Ewangelią y fami fię oba- 
wiać, y drogie przeftrzegać potrzeba. Co 
może być pożądańlzego fercu, jak dnia 
światłości używanie, zczega fię bardziey 
człowiek wefelić może, jak kiedy wfcho- 
dzące fłońce, fwoim promieniem dzień 
zapali? tego my fobie po ciemnych nocach 
żądamy, tego y drugim życzemy, Z tego 
ig 
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fię fami ciefzemy, tego, y innym winfzu- 
jemy.  Niechże jefzcze okoliczność Swię- 
ta, albo wefołości publiczney czyli pry- 
watney dzień pzzyozdobi, jakim onego 
utęfknieniem wyglądamy? jakie nie czy- 
niemy przygotowania? fpodziewanmiy fię 
bowiem, że przy uroczyftości jakiey, no- 
wych łafk uczęfiniktwo weźmiemy, a przy 
wefołości, melancholie przerwiemy. Ktoż- 
by fię fpodziewał, żeby dni tak z fiebie po- 
żądane, takjz okoliczności wefołe, miały 
być czafem z bojaźnią oczekiwane, a z 
trofkliwością bojaźliwe? a przecież były 
takie, bywały takie, będą takie. Job 
przeklinał dzień narodzenia fwojego , (a) 
Pfalmifta dni fwoje nazywa cieniem /y dzi 
wnym niejakim(i, pająka rozmyślaniem (6) 
więc mufzą być niejakieś dni fatalne, cie- 
mne y zaraźliwe, ach ktoż fobie onych 
życzyć może? y owfzem kto fię ich oba- 
wiać nie będzie? atoliimowi w Ewangelii 
Chryftus, że dni takie przyidą, a co en 
mowi, muĝ fię prawdzić.  Strafzną wam 
rzeczC. N.opowiem, Jeruzalem, owo fła- 
wne Jernzalem, miafto waleczne, miafte 
chwalebne, miafto abfite, miafto, ludu Bo- 
żego gniazdo, które Bóg fobie wybrał, 

i w 


(a) Job. 3. (b) Pfalm. 89. 
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w ktòrymby miefzkał, w którym ow fla- 
wny od Salomona Kościoł, wfzyftkie na- 
rody do widzenia fiebie zwabiał, to mó- 
wię, Jeruzalem jaż fpuftofzone jeft, już o- 
balone jet, już wnim kamień na kamie- 
niu nie zoftał, A to dla czego? bo już 
przyfzły dni na nie, dni, które Chryftus 
przepowiedział, okrążyli je nieprzyjaciele 
wałem, y ścilneli je zewfząd, o żiemię one 
rzucili, fynow wfzyftkich jey wycięto. Ach 
ftrafzliwa nowino! ktożby fię fpodziewał 
na tak pierwiey fzczęśliwe miafto, takich 
dni niefzczęśliwych ? niefpodziewał fiężA- 
den, nawet y famiż obywatele nie mogli 
poznać czafu tak ftrafzliwego, owfzem dla 
tego te dni niefzczęśliwe przyfzły na nich, 
Że fię ich nie fpodziewali y nie poznali. 
Taki to jeft kres niefzczęśliwy tych, któ= 
rzy Śmiało grzefzą, anie poznawają, że 
kiedyż tedyż dzień ten przyidzie, który 
będzie fatalny, ciemny y zaraźliwy, któ= 
ry trzeba będzie przeklinać, którego trze- 
ba będzie jak cienia fię obawiać; który 
trzeba będzie z pająkiem rozmyślać: A nie 
trzeba takich dni długo czekać, kiedy juź 
człowiek do takich nieprawości przycho= 
dzi, w których y fpofobu niemafz do po- 
wftania, zaraz takie niefzczęśliwe , dni 
przy- 
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przychodzą, a częftokroć w tencżas, kie- 
dy ich człowiek nie poznawa. O tym, w 
tym Kazaniu, nam trzeba będzie mowić, 
dla lepfzego zaś porządku, te wizyftkie 
dni przeklęte, ciemne y zaraźliwe, Ba 
dwojaki rodzay ludzi podzielemy, Prze- 
klęte, y zaraźliwe podaymy do myśli Ka- 
cerzom, ciemne zaś, podaymy Prawowier- 
nym, nad przeklętemi y zaraźliwemi dnia- 
mi, niech myślą Kacerze jako pający, nad 
ciemnemi, niech myślą prawowierni grze- 
fzący,y przeto w pierw/zey ezęści to będzie. 
Dla Kacerzow zaraźliwych nauk, przyidą 
na nich, dni zaraźliwe, w drugiey części» 
Dla prawowiernych ciemnych obyczajow, 
przyidą na nich dni ciemne. O tym ja mo- 
wić będę, na większą cześć y Chwałę 
Boga. 


NE nayjaśnieyfzy, dla fłonecznych 
promieni dzień był, niechby nayzdro- 
wize panowało powietrze, -dnia jednak ta- 
kiego jafności nie mafz, któregoby cienia 
nie było, niema tak powietrza żdrowego; 
któreby kiedykolwiek zarazy nie miałó. 
Cień czyni dzień ciemny, zaraza czyni 
dzień zaraźliwy. Nad obódwóma, gdy 
będą do uwagi Duchowney wzięte, jeft 

Ja- 
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jakim fię myśleniem zabawić. A pierwiey 
myśl rzućmy na dni zaraźliwe, jeft w pi- 
(mie: Dzień dniowi opowiada fłowo, a noe 
nocy pokaznie nau ukg, Ce) Jeśli to tak, jak w 
literze leży, czytać będziemy, zapewne 
nie wielką rzecz przeczytamy, ktoż jal- 
bowiem od początku Świata fłyfzał, żeby 
albo dzień ż dniem, co ana mowił, albo 

nog z nocą, o jakich naukach rozmawiali. 
Owlzem gd kiedy było, co być 
nie może, j erana o jalności nauk 
mą co mowić, która rozmowa śŚwia= 
tłości tylko rozumow Rużyć powinna! 
chyba to fię ma znaczyć, że gdy ludzie 

we dnie albo wnocy o naukach mowią, al- 
bo myślą, dni przez to y ńocy zaraźliwe, 
albo zdrowe czynią. Ale y to jefzcze nie 
tak rozumieć potrzeba, żeby zdrowie al- 
ba zaraża, od nauk zawiłfła, ponieważ 
co za potownanie nauki do powietrza? 
chociaż wprawdzie zdrowość powietrza, 
będąc łafką Boga, y dobrodzieytwem j jer 
go, a zaraza będąc ukaraniem y zemiłą 
za grzechy, może od nauk dobtych albo 
złych zawilnąć, które jeżeli żarliwie, dobre 
w zdaniach wiaty od wizyftkich utrzymy- 
wane fą, y kray Katolicki nie tylko tytular- 
nie 


— 


(s) Pfalm. 18. 
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nie, ale też rzeczywiście, y ferdecznie Ka- 
tolickim ief, y jeśli obyczaje dobrey wie- 
rze, y świętey odpowiadają, toć zapewne 
dni zdrowe, czafy fzezęśliwe Bóg na kray 
zlyła, y oneż pomyślae przychodzą, jeśli 
zaś prawdziwa wiara naukami niebefpie- 
cznemi nadwetężona jeft, y prawie fię na 
Kacerftwo obala, coż za dziw, Że tak 
fwafzliwy wyftępek fprawiediiwą Boga 
naypotężnieyfżego żemfią, ukarany bywa? 
Że jako zaraźliwa nauka, zdania od mą: 
drości przedwieczney podane w umyfłach 
ludzkich nadweręża y pluje; tak zaraźli- 
we dni, ciałom zepfowanie, y zattacenie 
przynofzą. Atoli tozoftawmy fądom Bo- 
fkim. Przykład jednak bierzmy od uka- 


| rania Kacerzow; A już teraz nie mowię 


o przyczynach, dla których w fwoje Ka- 


| cerftwa wpadli, co iż jeft famymże ynay- 


ciężf(zym ukaraniem Bofkim, w drugiey 
części obaczemy: mowię tylko jakie te= 
raż dni zaraźliwe mają, które od począt= 
ku ich Kacerftwa, na owychże przyfzły, 
y poty znimi, poki oni z Kacerftwem zo- 
fiawać będą. Ani też mowię o powie 
trzney, dni ich zarązie, niech fobie fzczę+ 
Śliwie nayzdrowizych używają: lecz jak 
zarazili fig z włafneyże nauki fwejey, tak 

jaki 
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jaki zniey pożytek odnofzą, niech.widzą. 
A ktoż wypowie, jak niefzczęśliwy ftan 
jet dufz ich, poki w dniach takich zofta= 
ją. Dni ich które wtey zarazie pędzą, 
lepiey fię y przyzwoiciey opifać nie mogą, 
jak rozmyślaniem pająka, o czym namie- 
nił Pfalmifta, bo jako pająk cały jeft w 


fobie nad wfzyftkie robactwa zarazą, y trú- | 


cizną, tak myśli jego, jeśliby miał jakie, 
famę, fą trucizną. a nanic nie zdadzą fię, 


czy może być wyrażenie dofkonalfze Ka- | 


cerzow? procz jedności Kościofa ( mowi S. 
Auguftyn ) cokolwiek czynią Kacerze, cho- 


5 6: i A Gs 
ciaż to, z wielką obrotnoscig y pilnością czy- | 


nić fig zdają, to jednak na nic fig im nie zda, 
przeciwko gniewu Bofkiemu, nie bardziey , 
jak fiatki pająkow, mogą obronić od zimna, 
(a) z których fłow widoczna jeft, że Ka- 
cerze iftnemi fą co do wfzyftkich fwoich 
czynności pająkami, którzy w czafie uka- 
rania Bofkiego, fwoimi fię uczynkami za- 
fłonić nie będą mogli, tak jako fiatką prze- 


ciwko zimna, a to dla tego, że nie chcą i 


być w jedności z Kościołem. Bo coż oni 
myślą chociażby nayobrotniey, nayuczci- 


wiey, co do Świata myślili? fiatki pająka | 


pletli ( mowi lzaiafz ) fiatki ich nie będą | 


nA 


(a) S. Auguft. contra Parmen. lib. 2. cap. 3: 
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je fi fię y fprz bé 
a to niczym jeń,do praw wege dutz ich 
pożytku, czemu? bo mają w febie famych 


pizeż złą nauke; 


y truciznę, która f lziełe 
w niwecz obtaca, ; gubi. A'mo- 
żefz co być, człowiekowi nieznośiiey[ze- 


go do wieczności ftwofzonemu? wizyft- 
kie zdbiegi y utrudzebia, chociaż co da 
świata pęk y na pozöť Święte; na 
nic fię do zbawienia nie zdadzą. Potiie- 
waż y aie. niektórzy, chotliwié bardzo 
żyli, atak cnotliwie, że jedeii o Kacer- 
ftwo podeyrzany uczony (c), twierdził rs: 
P 0- 


(b) Ifai. 59. (c) Erafm. Rotęrad. in col- 
loqy: 
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fobie, że czytając o Sokratefię ledwo fię | 
wftrzyma w fobie, żeby nie wymowił: | 
Swięty Sokratefię modl fię za nami. Ta 
zaś cnota, jako pajęczyna wiatrem fię u- 
niofła, bo w pogańikich błędach prawdzi- 
wey wiary rie miał tak, jak Kacerze nie 
mają, Lecz com mowił, mało to jeft do 
dni żaraźliwych opifania, ponieważ tego, 
każdy tylko znich, w fzczegulności dozna- 
je, że chociaż dobrze czyni, na nic fię to 
mu do zbawienia nie przyda.  Zaraża ta 
y po drugich w powizechności panuje; 
przetó zoftawiwizy w nich pająka, pokażmy 
zaraźliwizego jefzcże zgadziń padalca, | 
ay tego, zPiłma Swiętego doydżiemy. Czy 
nie o nich to, tenże Prorok lzaiafz powie- 
dział: Jayka padalcow rozbili, ktokolwiek z 
jay ich jeść będzie, uuirze, a co ogrzano | 
gef wyrwie fie „w bazylifzka. Ç d) 
Jayka padalcow, fa nauki Kacerżow, ktò- 
re ód pietwfzych ich Kacermiftrzow znie- 
fione, a od nafiępcow zbite y rozgrzane, 
to jeft pilnie objaśnione y rozfiane, Wyry- 
wają fię w bazylifzkow ftrafzliwych ma- | 
xym y błędów , które przybliżających fię | 
do fiebie zarażają, y Śmierć przefzłey | 
wiary, nową jakąś podając przynofzą. 


Ka- 
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| 
(d) Ii. 59. 
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Kacerfiwo bowiem Ç mowi $, Auguftyń ) 
cokolwiek w błędliu yi umyśle, æ pycha} 
nadętością mysiąc Mozy „pod religii imieniem 
zachowuje ©. 'zkąd idzie, że zaraza ta 
nie w jedny: m tylko człowieku, fwoją nie- 
fzczęśliwość wywiera, ale tyfiącami je- 
dnócząc, tyle bażylifżków; ile fekt z ońey 
wywodzi. Liter zaczoł, a żniego Zwin- 
glianie, Nowochrzczeńcy; Kalwini, Ma- 
nifte, y tak wielce pr rzed ych; a bez= 


bożnych Kacerftw, po świecie fię rażefzło, 


śmierć y mor wieczny; ludziom prżyno- 
fząc.  Takie]dni, ź tauki żaraźliwey: przy= 
chodzić zwykły, których żebyście Œ. N. 
nie użnali, firżedź fię y obawiać powinni- 
Ście, a to. nietylko nie zabierając ścilłey 
poufałości w przyja aźńi, ztakiemi zarażo= 
femi; y cemi ludźmi; żeby dy- 
fzkurfami i, jako powietrzem w 
niektórych częściach laha pierwiey ża= 
fażając, a potym -y całą nifzcząc, ale też 
złych obyczajow, które gdy taką górę we- 
zm, Że żadnego już fpofobu nie ma do 
poprawy, ftają fię na oftatek ciemnemii; y 
dni przez takież Kacerftwa zaraźliwe przy- 
nofzą, to w drugiey cześci miałem powie- 
dzieć. Gdybyśmy infzych przyczyn C.N: 

P 2 nie 


PUP 


(e) S. Auguft. de una Relig; cap. 38, 
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nie mieli was, do dobrych obyczajow, nau- 
kami zachęcać; tedy. ta doftatęczna była- 
by, żeby na was dni takie nie rrzyfzły, 
w którebyście mowili: niepodobają lię 
nam. To jeft żeby na was, jaka Kacerfka 
nauka nie fpadła, któraby do tak niefzczę- 
śliwego, dufze waf przyprowadziła fta- 
nu, w jakim fłyfzeliście, dufze Kacetzow 
zoftają, którym; y dobre, y cnotliwe na 
pozor uczynki, ftają fię fiatką pająkow na 
nie fię nie zdającą ,aowfżem co żałośniey* 
fza jeft; na drugich ludzi, obfzetnie toz- 
chodzącą fię trucizną, obawiaciefię Chtze= 
ścianie tego ? tego fobie nie życzycie? o= 
bawiay cież fię, przez złe obyczaje przyczy= 
nę, do takiey niefzczęśliwości podawać: 
bo kto pobożnie y fprawiedliwie żyje; od 
Kościoła jedności nie odchodzi, a przes 
ciwnie fama życia niezbożność, přzypřo- 
wadza do zbłądzenia od wiary; czyni na- 
chyleniem fię do kacerfiwa, y fpołeczni= 
&wem odfzczepieńftwa. Tak Apoftoł o 
niektórych powiedział: Nie mający fumie- 
nią rozbili fig; jako oktęt na morzu w te ie- 
rze (a). Żebyś fię nie rozbił w wierze raz 
wziętey, trzeba fumnienia zachować fpra= 
wiedliw ość; ponieważ coż fą Kacetftwa na 

Świe- 


a Z 


(a) z. ad Tim. I. 


świecie, 
doświa(k 


ma fobie 


fzukują 
Boga ni 
którż 
chcą pe 
chność | 
upomina 


| rzy.yw 


(c y 


la fa- 
erzoW 
We n 
bw na 
śnieg: 
e Toz- 
Chrze= 
ie? o+ 
zycZý= 
awaćs 


twa na 
| ŚWIE< 
MAA 


powfianie ( mowi 


mi 33O „J JS 
nie (b). Gdy tedy tak jeft, widocz 
y j 


na Niedziele 9.po świąt. 


świecie, jeżeli niedopufzczeniem Bofkim, 
doświadczającym człowieka, jeśli go całym 
fercem kocha? kiedyby kto temu nie wie- 
rzył, niech przeczyta pewne Pifma Swięte- 
go mieyfce, gdziejBog naucza ludf Joy, jak 
ma fobie wtenczas pofiąpić, ki j 
go, od Boga odprowadzić ufił 
) zpos j 
bie „ idz 


y będzie mowić t 


jeśli kochacie go, z całega | 
1 

Że Ci tylko od tey pokufy zwyc ni by 
ją; ci tylko w Kacerftwa wpadają, ] 
fzukują fię błędami, którzy z całego ferca 
Boga nie kochają, y jemu fużyć niechcą, 
którzy Kościoła nie fłuchają, y jego nie 
chcą pełnić przykazań, ktorzy zwierz- 
chność Duchowną za nic mają, y oney 
upominania nie przyimują, fowem, któ- 
rzy, yw Kościele żyjąc, dla nie cnotliwych 
obyczajow ginąć mufzą, bo z takich ftają 
fię Kacerzami, jako naucza S. Auguftyn 
(c). y pofpolicie Kacermiftrzowie by wali 
nie cnotliwego życia, dla którego cho- 

Pg cia- 


(6) Dcut, 15. (c) S. Aug, de vera Relig, c. 8- 
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ciażby Kacerzami nie zoftali, wfzelako by | prawość 
zgineli; to nam niech będzie C. N. prze- p 
ftrogą, do, ułożenia żywota według praw | ; 
Bofl y ją | 
y Swięci Qycowie, Kościoła Swiętego | wielu, Ś 
Miftrze, albo raczey fłuchaymy S. Chry- GE wik 
zoftoma: jesli ( mowi on) uczynki fpra- | „z , 
wiedliwe ćzyniemy , ani błędem jakim bywa- 

my zawiedzeni. owfze [zelaki błąd po- | 
znawamy, bo famą rzecz przywi i 
błedu, która cudzego błędu mie daje pozna- 


Tnóci , r P me 
h y Kościelnych, Bo tak nauczają | wiodące 


(mie 


Ą ooo "boost ABT 
wać, ponieważ kto nie. poznaje k amfiwa 
drugiego , fwojey. nie rozumie prawdy. Po- | MO 
ki tedy dobre uczynki czyniemy , fame świa- | gó 
4 BEE PSAT AL Saed PA zosta > | N i 
tło Jprawiedüwosci, przed oczema majzemi | diom i 


otwiera prawde, tak y grzechy, grzejząci ch i 
ča ¿ Y & * uke ni 


A z 3 f 
gzmyfty, ciemnemi czynią, ażeby mie widzącj pae 
PE S > | fe tru 
klamfaea wpadli w mię, Bo yz początku| 5 
SA OBCY KI E T pokuly, 
nie błąd fzatań/ki, uczynił złych ludzi, alef aydi 


ludzie gli, fzatańfki fobie błąd uczynili. 
Pierwiey bowiem, bywa człowiek wielą ośle-| 
piony grzechami, a tak [zatańfkim podey>| 
ściem zawiedziony wpada na śmierć: bo jak 
gdy fłońce świeci, moę góry mie bierze, taki 
poki światłeść [prawiedliwego życia, w czło-| 


wieku będzie, ciemności błędu, onego nie ogar- Sł 
ną, poty S. Chryzoftom Çd). Ach docze-| "7% 
goj — 

(e) 


y (d) S. Chryfoft. Hom: 19. oper: imperf. in Mat 


e ogar- | 
| do Cze=| 
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go profzę, przyprowadza óbyczajów nie- 
prawość? że fo, na czym fama treść zba- 
wienia polega, obala, że mowię wiśry 
jedynie zbawienney odftąpić, a do zgaby 
wiodącey przyłączyć fię każe, co w jak 
wielu, świat widział przykładach, wfzyft- 
kie wieki mogą ogłofić. Niech Żaden nie 
rozumie ( mowi S. Cypryan ) żeby dobrzy 
mieli odfiąpić od Kosciola, Wicher nie po- 
rywa p zenicy , ani drzewa mocnie wkorze- 
nionego, nawałnosć burzy wywraca, prożne 
plewy, porywają Jig ed wiatru, nie mocne 
drzewa natarczywością wichru wywracają 
fie (O. kto. pięknymi w oczach Bofkich 
czynnościami, iako pfzenica pożytek lu- 
dziom przez życie przykładne, przez na- 
ukę nie zmordowaną przynofi, kacerftwa 
fie trucizną nie zarazi, owfzem w czafie 
pokufy , do tego mocnieyfzym w fobie by- 
wa, y drugich w wierze zbawiennęy utrzy- 
muje, kto zaś jako plewa piatowości fię 
wiatrem unofi, y w jakiey mierze mu in- 
teres doczefny uży, o taką tylko dba ta- 
kiego, wicher kacerftwa predko porwie. 
Kto zbawiennemi obyczajami, jak pożyte- 
czne drzewo owocami ozdobiony jeft, y 
mocno w Wierze prawdziwey w korzenio- 
P 4 ny 


(e) S. Cypryang lib: de unit. Eccl. 
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ny, tego by naytężlzy kacerftwa wicher 
obalić nie potrafi, owfzem przez nie, ja- 
ko wiatrem przechodzącym, rozum {woy 
i, żeby jaśniey dowody wiary fię 
jące widział, y wiedział: ale chwie- 
fie po błotach obrzydliwości.grzecho- 
h trźcinę, lada wiatrek porywa, bo coż 
ć będzie o wiarę, który całą fwoją 
« żądanie w chciwościach: grzechu 
owizem dofta 


Kacerftwo całą Afrykę po- 
w pofpolftwie Afrykań(kim 
ość była, tak wielkie nieprawo- 


rr 


lv, de Provident: lib: 7. & 8. 


| 


l 
| 


wiatę fé 
potym m 
zdy z Ka 
w ziepra 
ćwiczył, 
cow nie 
te przył 
nas OŚW 
śmy od 
wali, jeż 
ney odh 
powinni 
wize ŚW 
jahe; je 
bledam 
będą v 
nie za! 
Jadow 

dulzy c 
fkie mij: 
fzczęśli 
nas naù 
zumie, 

go yi 
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wiarę rebellizanta nie ftawało, którym 
potym miał honor być Luter. Ale y ka- 
żdy z Kacerm'firzow pierwiey fię dobrze 
w nieprawościach różnego rodzaju Wy- 
ćwiczył, poki herfztem wfzyftkich zwod- 
cow nie zoftał. Te pifma, ci Oycowie, 
te przykłady, niech nas nauczą, niech 
nas oświeca, niech nas utrzymują, żeby- 
śmy od dobrych obycżajow. nie odftępo- 
wali, jeżeli od wiary prawdziwie zbawien- 
ney odftąpić nie chcemy, jako niechcieć 
powinniśmy. Niech dni nalze będą za- 
wfze światłem fprawiedliwych czynności 
jafne, jeżeli nie chcemy żeby rozum nafz 
błędami był Kacerfkiemi zaćmiony, Niech 
będą w nas obyczaje zdrowe, żadnemi 
nie zarażone grzechami, jeśli nie chcemy 
jadow pajęczych, albo padalcowych na 
dufzy cierpieć. Niech nas nauki Kacer- 
fkie mijają, a y przykład zguby ich, y nie- 
fzczęśliwości od złego od ftrafzy; niech 
nas nauki Pifma Swiętego y Oycow, w ro- 
zumie, y czynnościach rządzą, a do dobre- 
go y iprawiedliwego żywota zachęcają. 
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Na Niedzielę dziefiątą po Swiątkach 


Qui in fe coufidebani tanqnam jufti, E afperna- 


bantur cæteros. Luca 18. oney dl 

Ktorzy ufali w fobie, jakby byli fprawiedliwe= że ją IM 
mi, a innemi pogardzali. | mudlieli 

nich, C 

yzecz € 


gli, al 
aż nad 


dziwą 
í 4 tamty: 
Ma jakąś, cnota w fobie, nie, | dz , 
zwyczayność ozdoby, | bylipo 
która gdyby pod, zmyłły, y gardzą 
$> ęko ludzkie, podpadać mo- fk e 

gła, wfzyftkich by ferca, da fiebie porywała. | 1 
Atoli. takąż ma delikatność, Że kiedy fię | City 
nie ufirzeżefz, wnęt fię w niecnotę izka- Mi 
radną przemieni. Co więkiza ; Że cnota wieć 
widzieć fie niemogąca, dla tego, żęfię nie Ben 
widzi, może być wzgardzona, ale gdy kto był i 


ją w iobie.widzi, dla tego że ją bardzo Y | wm 


dzi, może uczynić wzgardzoną. Co że 
tak jeft, famże nafz Chryftus w dzifieyfzey 
Fwangeliinauczył, gdy fwoje Kazanie, do 
tych obrocił ofobliwie, którzy w fobie u- 
fali jakoby byli fprawiedliwi, a drugimi 
pogardzali. . Ci ludzie niepodobna; żeby 
w fobie jakiey cnoty nie mieli, Bo ktożby 
oney choć Śladu ni jąc, ufał w fobie, 
Że ją ma, tamci też których pogardzali 
mufieli w fobie ją mieć, ponieważ fię o 
nich, Chryftus uymuje. Ale jak to jeft 
rzecz delikatna cno 


? którzy. ją praw- 
dziwie mieli, w fobie jey doyrzeć, nie mo- 
gli, aktórzy ją podobno pozornie mieli, 
aż nad to widzieli. A tak którzy praw- 
dziwą mając cnot 
tamtych, od Chr 
dzo dobrze umiejącego, za cnotliwych 
byli pochwałeni, y ufprawiedliwieni, a po- 
gardzający pogardzeni. Chryfte moy! 
jak fa fądy twoje przeciwne od ludzkich! 
lecz z ciekawości możemy. qoztrząfnąć 
cnoty Faryzeufza tego, który od Chry- 
ftusa jeft w dzifieyfzey Ewangelii przypo- 
wieścią wipomniony. Naypierwiey en 
przed Bogiem wyznaje, czym nie był, nie 
był wydzieraczem, nie był nie fprawiedli- 
wym, nie był cudzołożaikiem. To do- 
* brze 


bo wypełni it fowa. Pifma unikay 

był; pościł dwa 
py zwlzył tkiego 
tw u ORGAWE, y to do- 
qnit owa Pilma, czyń 
o to ch PGA? wlzyftiko 
nie to, że w fobie 
o widział, zcze- 
how w prawdzie 
iędaey cnoty wfży- 
wfzyłtkie Fa- 
nie miał. 


ftkie 


ryzeu $ 

Spoyr zdaj y na ja a. Ten 
nietylko ludzi, ale też y s Nieba a W wftydzi fię, 
ani śmie oczu podnieść do I Ta nie 


jeft koniecznie cnotą bo cnota fię y ludziy 
‘Boga nie wftydzi, a / co Źle czyni: nie 
dzi światłości (a). J dną tylko miał 
chotę, po tak cięizkich niepr rawościach, że 
fię bił w pierfi, y profit Boga , aodpuf: 
nie, y tym jednym uczyı siem, wfzyftkie 
tepki złe upraw iedliwił. Sam 
niewiem, którego znich wziąć, y.dać, na 
przykład fąchaczow. Ja awnogrzefznika? 
to niebefpieczna, ponieważ to zdanie już 
prawie z powfzedniało u świata , że cho- 
ciażby niewiem jak grzefząc, jednym fię 
ude- 


Ze= 


uderzet 


nych fig 
przyzna 
izy chc 
Wien © 
W piaw 
pozai 2 
Kace 


T 
kto ni 
ma, | 


na Niedziel Ę 


uderzeniem w pierfi 
Boga przy śmierci, 
pi, co że | qylają nie 
mogę im te dsk i yftawiać, 
żeby z jednego, albo eugiego przykładu, 
powizechnego pt: ie chcieli y « 
bie ułożyć.  Faryzeułza £ to przeciwnie, 
bo teraz cnotliwych obyczajów; poftów, 
dziefięcin fię bardziey witydzą, niż Żo- 
nych fię cłilubią; a co Faryzeufz o fi 
przyznawał czym iie był, to fa tacy; Kto» 
rzy chcą tey u świata awy; że onymi fą. 
Wiein co uczynię Kacerzach ja to, y 
ę ftarał 


Kacerz 

dliwości nie y 

mi fprawiediiń 

„ścią.  Prawowier 3 

bie fprawiedliwość widzą, tymi bardziey 
Tobą pogatdzać powinni. O tym fa mowić 
będę, na więkizą cześć y chwałę Boga. 


l: jet mieć, a infza widzieć fprawie- 


dliwość w fobie, bo mienie nie zawie- 
RW 
LYLC 


dzie, jak może zawieść widzenie. 
kto na fobie widzieć, czego W fobie nie 
ma, y co ma W fobie tego na fobie niewi- 

dzieć 


a REZ 


uznaję, 
mi B 


na 
na 


używizy; 
t obawiać nie trze 
niech to 
twojacn 
P 1 
cl naukę 
czyliż to 
pie Pane! 
to żwycz 
ec 


UA, 


wielkiey tedy 
chociaż dofkonałemu, potrzeba; jak w 
tym razie, ma fobie poftąpić ; jeżeli tylko | ży iż 
| potizeba w jakim fazie poftąpić. Bonay= | nigdy r 
j EO zad e A ET ETET a si £ 1 

lepiey uczyni, w fobie wfzyftko dobre ma- | Arugimi 


iac, nie dobrego widzieć nie bedzie. Ile | ,;,,: 
AC > $ | używać 
j Jakiey 


Że nić w fobie nie ma; coby Ż fiebie miał. Ae 
Okręt to ma z fiebie, że może jw paść w | człowiek 
przepaść, a tego z fiebie nie ma, żeby fię Ad 
w górę wytiofi, żiemia to ma z fiebie , 
Żeby ciernie y ofet niofła, a tego nie ma 
z fiebie, żeby dobte ziar la. Czło- Że bot 
«wiek nic ź fiebie nie mając, czyliż może TAA | 
co widzieć w fobie? atoli może ktorzeć, || (żero 
ja Boga za dawcę wizyfikiego; CO mam ję 

uzna- | 


wydolć, 
wizy fie 


albo tie 


O 


onay- 
ya- 
„ Tle 


o fZeC, 
6 mam 
uzna: 
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uznaję, ztym wfzyftkim moje to jeft, co 
mi Bóg dał. Prawda, iż tw oje jet, ale 
tak twoje, jak oh chciał Żeby b; ło twoje. 
Chciał zaś, Żebyś í ię nie wynofił ztego, 
co cion dał, lecz tym ofirożnie dla fie- 
bie, y dla jego fzatował, dał ci cnotę, 
niech to będzie prawda, lecz czyliż to 
twoja cnota? fuga jefteś oney, nie Panem. 
Panem cnoty fam jeft Król chważy (a). Dał 
ci naukę, niech to będzi e prawda, lecz 
czyliż to twoja z) a? fługą oney R 
nie Panem. On Pd k jej (5); lecz 
to zwyczayna jelt, że jako kto jeft praw= 
dziwie dów y mady , nigdy nie jeft 
wyniofły y pyfzńy, bo doświadczenie u- 
czy, iż kto wiele ma prawdziwey Ek 
nigdy fię zniey, y w fobie nie wynofi, 
drugimi nie wzgatdza; bo wie; że każdy 
używać powinien fwego talentu, tak, w 
jakiey mierze mu dano, tak przeciwnie 
człowiek małey cnoty; y małey na uki, 
albo nie donczony; nad drugich fi 
wynofić, a z fwoim fię fam popifywać, fta- 
wizy fię fam fwoim wymowcą; gi 
Że go nikt nie chwali. Co famo jeft zna= 
kiem, iż nie ma tego, w takiey mierze, Z 
czego fie pyfźni, który trochę fię wina 


v% c 


(a) Pfalm. 23. (6) r. Reg. 2. 
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piwfzy prędko fię upija, że flabey jeft 
głowy znać podaje, tak, kto fie z fwojey 
cnoty, albo talentu wynofi, znakiem jeft, 
że niema tyle, ile o fobie rozumie, Lecz 


tego poznać nie mogą, ce W fobie wiele 
widzą ,*że mało albo nic nie mają. Trzy 
a ftopnie takiego widzenia w fobie; 
„ jeft, kiedy fię ferce nafze fkty- 
je, y myślą fobie wynofi, przy- 
wiodłfzy na pamięć to, cośmy kiedy do- | 
brego uczynić zdali fię: drugi jef; kiedy 
fię na włafne pochwały wytywamy; albo | 


pewnie o nafzych dobrych dziełach chę- | 
tnie wfpominamy, chcąc żeby has przez 
to chwalono. Trzeci jeft; kiedy kto, cho= 
ciaż od dwuch pierwizych; śmiefznych y 
hietoftropnych fpolobow wolny; ż po- 
chwał fię włafnych, od drugich wycho- 
dzących wynofi. Temi ftopniami ludzie | 
poniekąd y roftropni, częftokroć do Fary- 
zeufzowikiey wyniofłości przychodzą, y 
fwoje dawne dzieła pfują. Mogłyby fię 
fprawiedliwie, więkł: znaki wyniofłości 
Kacerfkiey ukazać, dofyć jednak im tych| 
będzie, żebym oinfzych dla obawiania fię| 
urazy ofob ich zamilczał, fkrytey w fercu| 
wyniolłości, nigdy by świat poznać nie | 
mogł wLutrze; y Kacerzach jego naftęp-| 
cach 


e 


ztym pi 
w niezę 


tego fie 
| pofobow 
naruf 


SMielzn: 
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chwalił 
ich xię 
heki 
kołem 


Wych 0= 
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o Faty* 
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im tych 
nia fię 
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cach 
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iolnie Światu 
awiem ftawiży fię e 
jak on mowi 
wefelił, jakby 


nie pokazali: 
herfztem, -reform 
Ścioła, tak fię zt 
nowy itworzył, | 
tak uporczywie chciał utrzymać, Że gdy 
jego uczniowie, nową jaką rzecz, przeciw- 
ko Kościołowi Rz y wierze 
prawdziwey wymy zo famego 
im był z początku przeciw że bez je- 
go to dozwolenia uczynili iy Karoł 
ftadiufz naypierwfzy, Ołtarze kazał w Ko- 
ściołach poburzyć, wykloł go, z liczby u- 
czniow, dla tego tyrko, Że mu fię 
ztym pierwiey nie opowiedział, y tąd 
w niezgafzoney żiobą niena 
co y w drugich wielu dziełach, z ii teki 
pokazał, chcąc tylko w fobie utrzymać ty- 
tuł Kacermiftrza, krórego żądał, y zktó- 
tego fię naybardziey radował, w fzelkich 
fpofobow do tego używając, żeby munie- 
narufzonym zoftawiono, czyliż to nie 
Śmiefzna w tym czieku wyniofłość? a 
Śmiefznieyfza jefzcze, kiedy fię wzajemnie 
chwalili; Lutra jego uczniowie, po fwo- 
ich xięgachnażywałli, drugim Pat ieii Apo- 
folem, drugim Eliafzem Prorokiem, trą- 


Q b 


US 


(6) Flor. Rem. lib. de i orig. Hær. 


KAZANIE 


bą Niebiefką, uftami Bofkiemi, Ducha S. 
i organem, drugim S. Janem Chrzcicielem; 
pokazującym Baranka Bożego, który gła- 


fiebie cż 
| na miej! 


dj SZYB i el o eT fwoją tù 
zi grzechy Świata, a po Śmierci jego na | michi 
Obrazach portretowych podpifywali, S. er 
Doktor Marcin Luter Apoftot Niemiecki a ię: 
| Nazywają go, ową gwiazdą, o którey S. | PTO 
} Jan mowi w objawieniu; drudzy owym | skr 
pietwfzym Aniołem, przez śrzodek Nie- | 
i ba latającym , z Ewangelią wieczną. Mo- Kół 
| wią, że po Apoftołach nie było świętfze- A ji 
go człowieka, nad Lutra, y że on wizyft- | je a S1 
j Ze Jeg 


kich Doktórow, tak przewyżfza, jak fłoń- 


ce xiężyc. A gdyS. Auguftyn żył, miał- | KB. JE 

by fobie za honor, być uczniem Lutra. Pi- | Ę Bóg | 

| {fma Lutra, z Pifmem Świętym zawfzekła- | bę. 

| dli, a gdy fię co, w jakiey xiędze, nie we- | 91098; 

| dług ich zdania; napifano było; to dopily= | mó zł. 
wali; nie zgadza fię to znauką S. Pawła; lowódei 

y Lutra. Oprocz tego w kalendatzach na mię 
AM mieyfcach niektórych, y dniach SS. Pań- | SIA 
fkich, onych imiona zglozowawfty, fwoje ks nadęć 

kładli, jako to; na mieyfcu S. Marcina pilovat; 

Papieża, położyli Marcina Lutra, ha miey> UO 

feu. S. Hilarego; położyli Jana Huffa, na JA 

mieyfcu S. Saturnina, Setweza, na miey= | ty ER 

fcu S. Gennadyufza; położyli Gentilifia, Woich x 

y tak o infzych. Jefzcze y na Obtazach | BIZ 

fie- Ja 


| (d) Tie 
| 


- | 
icha S, | 


lelem; 
ty gla- 


owymi | 
k Nie- 
ł Mo- | 
iętfzeż 
wizy | 
doń | 
, mia} 
ra, Pi- | 
ze kła: 


„| jak fię zaś fam chwalił, 


fiebie cźcili, bo malując wieczerżę Pąńiką, 
na mieyfcu Chryftusa, malowali Lutra z 
fwoją tłuftą gębą, na mieyfcu S. Piotra; 
Melachtona, ytak infzych porządkiem (d) 
ledwo wierzyć 
| potomne wieki Mogą.” Nic częściey w 
| uftach nie miał, jak, że, był od Boga zefła- 


| hym, aby prawdziwe prawó Światu podał, 


ie we- | 


dopily: 
Pawła; 
ach,na 


3 Pan: | 


ý (woje 
latcina 
amiey> 
fa; nå 
l mieye | 
ntiliffa, 
razach 
fie- 


| Že nauka jego; jeft famia Ewangelią, o 

którey miu Chryftus; ma dać, na oftatnim 

fądzie świadełtwo; że 2 Nięba Wzioł oną, 

Że jego fąd, jet fądćm Boga; ktokolwiek 

natice jego będzie fię fprzeciwiał, nadtym 

| fię Bóg wiecznym oghiem zemści:  y ine 

ñe przedziwne; 4 Śmiefzne fobie pochwa- 

ły; daje; którycii mi na to fiileyfce zebrać 

jCżas nie pozwala. Doftatecznymi tó jeft 
dowodem; jak fam w fobie fprawiediiwość; 

| chociaż iafzey miary, jak Fatyzeufz dzi» 
fieyfzy widział. Zkąd też fzło, iż tąż (a= 
| mo nadętością, którą fobie wlzyfiko przys 
|pifował, drugimi prawdźiwie Swięteini y 
uczorńeńńii pogardzał. Ale jak przecie po- 
gardzał, Świat; nie fńógłby wierzyć; gdy- 
|by oczewiftości nie byłó, wfzędzie on w 
|fwoich xięgacti powiada, że niedba o Oy- 
cow, y żeoni fzalejąc; albo ślepo pifali, że 
aż xię- 


"(0 Idem lib, 3. cap. 1x. 
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Hieronima, y Orygenefa, w poro- 
jego xiąg, bałamućtwem, fą tylko 
eronim niegodzien być w liczbie Oy- 
iętych, bo był heretykiem, dla 
, że nic w xięgach fwoich, tylko 0 
eńftwie, y poftach, nie pifał, żeby Bog 
na niego nie weyrzał, przy Í fkonaniu mu- || 
fiałby pòyść do piekła. S. Bazylego nie 
nie waży, bo mowi, iż famym tylko był mni- 
ł nie każe aż p Teod 
| 
fame Z 
W olno czytać a: wina pifma, , żadney 
zyfz, w któreyby jakiey 
ycom nie dał. 
trzy mowili, że był Lut er; 
i mowią ni praw da, był Kalw 
zy napifał, że ani Lutrem, anif 7 
1em był, ale bałw ochwalcą. Sto- 
o to fię wfzyftkiemi fiłami ftarali, 
w pr SWiA nayświętlfzych, y| 
earl zy ych, u ludzi w ohydę podać, nal 
« wach, chcąc fię fami wynieść. Czy 
zepaśćże, u jeft wyniofości, przed] 
Faryzeufz dzifieyfzy, muliałby | V 
być świętym y niewinnym, chociaż tak | 
fprawiedliwie od Chryftusały Boga wzgat- 


dzonym, lecz fwojey tak bezbożney | 
na- 
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nadętości, już dawno fprawiedliwe do prze- 
paści pogrążenie odebrali, zoftawując fwo- 
> naftępcom przefirogę, żeby fię tak 
fzalonych, Przodkow nie trzymali, jeśli 
końca im podobnego dofiąpić fobie nie 
. Jak Religia j jeft onym 
w GEN ich, h, nadetym 1 po- 
eby ré 7 


m, dla 


tylko o| > Z 
by Bag | ŻY9Z2: Unas € 


e ma. taa 


ftepku,po 


umu- 
lego nie 
byłmni- 
torow 


wfzak otym eie 
tem m owić, Namjużnie trzeba dowodzić, 
ociażbyś śmy, więkfzemi cnot ozdo- 
ni prz: brani ka: nie mamy fię z czego 
jwynofić; w wiemy al bowiem, Że nic niema- 
my, czegobyśmy nie wzieli, jakoż mamy 
3 fię chełpić, jak byśmy nie wzieli? ow [zem 

[to nam zachów ać potrzeba, 
ych,y |? nauczył y rozkazał, że gdybyśn 
4 na |g0 tak, jak powinniśm i 
y [należy /ługaminieu my(a).Co tak 
zachować nam potrzeba, że bez tego 
wizyfikie nafze, by naycnotliwfze, y nayo- 
kazalfze dzieła, wniwecz fię obrocą, a nie 
„„|tylko zapłaty uymy, lecz ukarania, dla 
Q3 fwo- 


zbożney 
na | 


(a) Lue, 17. 
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fwojey wyniofłości będą godnemi, jedna 
nadętość wfzyfłkie cnoty gubi, wfzyftkie 
dobrą znofi, wfzyftiśe wyfokie dzieła pro- 
Żni, z zapłaty zdziera, owizem Bogu nie- 
nawifnemi czyni, Eleazar, wfpaniałeby 
y wyfokie dziełe w zabiciu fłonia, nawoy- 
nie zpoganami uczynił, gdyby zle zada- 
wizy beftyi ranę, y fam od niey przytłu- 
czonym nie zoftał (b). Coż wtenczasczy- 
niemy, kiedy jaką cnotę w fobie widzie- 
my? czyniemy to, że grzech zabijamy, y 
jako ogroroną beftyą, Świat, czarta, ycia- 
ło pokonywamy, lecz gdy tak wfpaniałe 
dzieło czyniąc, nie dobrym końcem zmie- 
rzamy, a zczego chwałę Bogu oddać mie- 
liśmy, ną fwoją obracamy pochwałę, od 


tegoż tak: pięknego uczynku, fami zabici y | 


pokonani bywamy, Czy nie lepiey tedy 
poftępujemy w tym razie fobie z Dawidem, 
który. mowił: umyje miedzy niewinnemi rę- 
ce moje, (c) to. jeft, którzy naywiękfze 
dzieła czyniąc, nic w fobie widzieć, nad 
drugich nie chcieli. Mamy. tego. między 
nieźliczonemi ten przykłąd w. Gedeonie, 
o którym Pifmo powiada, że gdy. jemu 
Anioł Pańfki pokazawfzy fię rzekł: Pan 
z tobą, Mężu uaymocnieyjzy, pobożnie ro- 

ZU= 


G) 2. Mach. 6. (6) Ffelm. 25. 


żumiejąj 
drugiem 


prof c 


Je f, da 
(d) Nii 
ih Pan 2 


| wiedliwi 
| ję maja 


każdemi 
Pylzny 
na drugi 
fprawied 
bie, Ci 
jęk, swi 
fumnien 
niu ją j 
nie fan 
by tego 
tek radz 


| pilząc d 


czynnoś 
cnoty y 
czyny ` 
prożna 
niepray 
niu fpr 


jedna 


zyftkie | 
ła pro- | 


gu nie- 
niałeby 


a woy- | 


| zadas 
zytłu= 
as Czy: 
widzie- 
amy, y 
, ycia- 


paniałe 


| zmie- 


ać mie- | 
le, od | 
zabici y | 


ey. tedy 
widem, 


więkfze 
é, nad 
między 
dęonie, 


y jemu 


1h tes | 
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żumiejąc, Że nietylko.z nim, ale też y z 
drugiemi miał być Pan Bog, odpowiedział: 
projzę ciebie moy Panie, jeśli Pan z nami 
jef, dla czego wfzyfiko to przyfzło na nas 
(d). Nie mowi efli Pan zemną, ale; je- 
fli. Pan znami jeft, bo kto ma w fobie [pra- 
wiedliwość prawdziwą, o wfzyftkich, że 
ją mają, rozumie, nikim nie pogardza, 
każdemu, że toż fłońce Świeci przyznaje. 
Pyfzny zaś, fiebie tylko, aż nadto widzi, 
na drugich patrzyć nie chce. Prawdziwie 
fprawiedliwy, mowi uftawicznością w fo- 
bie. Co Apoftoł mowił: Chwała nafza to 
jeft, świadefiwo fumnienia na[zego (e). W 
famnieniu ma fprawiedliwość, w fumnie- 
niu ją y ukrywa. Zaden na fwoje Kaza- 
nie fam dzwonić nie powinien, chyba że- 
by tego potrzeba, albo powfzechny poży- 
tek radził. Coy S, Paweł uczynił, gdy 
pifząc do Koryntczykow, fwoje dobre 
czynności wfpomina, y do Zydow ichże 
cnoty wylicza, (f) atoli oprocz tey przy- 
czyny, z (wojemi fię darami popifywać 
prożna chluba jeft, a częftokroć wielką 
nieprawością, dofyć nam jeft nafumnie- 
miu fprawiedliwym, dofyć nam z niego 
24 mo- 

(d) Judic. 6. (z) 2.ad Cor. 1. (f) 2.ad Cor. 
11. & 12. & ad Hebr. 10. 
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może być chwały, owizem włafność jeft 
fprawiedliwego, fobą famym pogardzać, 
Bo zna, że w fobie famym nie zdrowym 

jeft, co ma zdrowia, toz Boga ma. A 

uważaliście, aa człowiekowi choremu 
LAGE krew z żyły pufzczą, gdy czyfta krewwy- 
| nidzie, a grublza nie nie bel 
JE jeft, komu zaś, zła krew 1 
i fta fię zoftaje, do zdro 
fprawiedliwy, chcąc być do życia wieczne- 
go przypufzczon „ czyfte {woje ı y Lipra 
wiedliwe czynności tai, bo wie, iż one 
Bogu ią wiadome, y w A a uło- 
mności fwoje przed drugiemi wynurza, a j 
tym famym zdrowizym y fprawiedliwfzym || rzonego 
jeft. Uważa bowiem, że jeśli ma rodo= || mocarz 
witość wyfoką, doóftatki wielkie co do || da am 
ciała, cnotę, umiejętność, pobożność, || za 
naukę, co do dufzy, że mowię, tak ciało, tedy 1 n 
jak dulza zniczego jeft ftworzona, a coż || mi, naj 
te za wyfoki fundament? jak fie ma wy-|| ale do 
nofić, którego fund: amentem jeftnic, uwa» || mieycie 
ża, Że co z fiebie czynić może, żeby nie | który y 
miłofierdzie Bofkie, y łafka wftrzymywa= || że teg 
H ła, we wfzyftkim do piekła dąży. Jak fię || chciał, 
ma wynofić, kto piekła jet godnym? || pogra? 
uważa, że częfto.na natchnienia Bofkie 
ieft głuchym, że Chryftusa pokornego nie "TRY 
wi- 


| jącfa 
że tym 


vja  przyidzie , tak 


A gr 
| co do 


"jak ię 
pdinym? 
-Bokkie 
tego nie 
wi- 


e ae 
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a zieć niechce, że do va- 
twa e niemy, że raz do Boga, 
drugi raz do Śv ata nachramuje. Jak fię 
ma anaie iy, slepy, niemy, kula- 
wy? to wfzyftko sa jeft wielkiey pogar- 
dy godne to w famym fobie uważa- 
jąc famego fiebie pogardza wielce, lecz, 
że tym famym eat iwfzym jeft u-Bo- 
ga, ow[zem n ga, ale częftokroć 
u ludzi, 


ty Paweł przyznaje Ko- 
ryntoay kom, że oni mają onim tę opinią, 
iż by ź nimi na pozor nikczemnym , 
ale "co w Y nauki mocnym Ce). 
Tak y Pifmo przyznaje: Mądrość upoko- 
rzonego wyni ie głowę jego, y w pośrzodku 
mocarzow onego pofadzi (h). Bo wzgat- 
da famego fiebie , jako jeft cnotą nayoka- 
zalfzą, tak Bogu naymilfzą. — Bądźcie 
tedy naymilfi Chrześcianie naycnotliwfze- 
mi, naymędrfzemi, nayroftropnieyfzemi, 
ale do tego. wlzyfikiego włafną pogardę 
mieycie, Bogu to wfzyftke przypifując, 
który wam to dał, nie fobie, którzy mo- 
Że tego nie tak używacie, jak dając 
chciał, żebyście używali. Tym fpofobem 
pogrążycie Kacerfką nadętość. która jak 
aą5 fię 


PSY. 


(g) 2.adCor. 10. (h) Eccl. zr. 


KAZANE 


fię wyfoko wzbiła, w tym Kazaniu fłyfze- 

liście, a fobie to uczynicie, że Bog was 

prawdziwą wtym życiu, y nie płonną r. 

fprawiedliwością daruje, y przeto przed Nallie 

ludzmi, y przed Aniołami w Niebie wy- 

niefie. = 
Mifit Di; 
W puscił 


ten wi 
patrzęi 
turą, ji 
nad jed 
ną wiele 
Powietr 
lament 
rokość 
niemni 
fność, 
gm w 
DUR koyi, : 

; l 


KA- | 


ftylze- 
g was 
płonną 
) przed 
le Wy- 


KA- 
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Na Niedzielę jedynafią po Świątkach. 


orreee zza R 


Mifit Digitos fuos, in Auriculas ejus. Marc. 74 
W puscił palce fwojec w Ufzy jego. 


Słowo, ktore w przepaściftey. 
wieczności Chwalę, famemu 
„ tylko Boftwu, widomym bẹ- 


> dąc „jednym fkinieniem świat 


` ten widzialny y nie widzialny tworzyło; 


patrzcie, jak ludzką przyoblokłfzy fię na- 
turą, już fię widzieć od wfzyftkich dając 
nad jednego Człowieka uzdrowięuiem, 
na wiele fię fow y obrządkow zdobywa. 
Powietrze tak potrzebny, y obfzerny E- 
lament, jednym tylko fowem, ną całą (zę: 
rokość Świata wpufzczonym zoftało. Głos, 
niemniey wdzięczna, jak potrzebna wła- 
fność, jednym rofkązem wfzyftkim żyją- 
cym wlany ; jednemu ułomnemu Człowie- 
kowi, gdy fię od tegoż Wfzechmocnego 
Wcię- 
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Wcielonego 'fłowa przywracają, y po- 
wietrze w ulzy, ygłosw ufta, tylezachodow 
wydeje fię, a w l ich fiedm: odpro- 
wadzenie na ftronę, wł cow do ù- 


fzu, 


wić, wiele dla 

fzey czynił w tym dziel 

Kościoł Chry ftufowy, Duche 

uczony, powinien y może na Dul 
zdrowienie CAO ieka, „wie t 
zachować. Jakoż ienionyc p w izy- 
ftkich fie tm obrządkow, przy jednym 
Chrzsie używa, odprow s dziecie na 
ftronę , przy SWE tylko Qycach Chrze- 
Śnych, po wielu Módlitwach, w pulz 
Kapłan raa do ufzu, yślinąuftfię dziec 


cia dotyka, oczy do Nieba podnofi, mo- 
dli- 


aa ATi, 
ma /Vied 
ftatek fłowo 
Czyliż 
bieńftwyo C 
w d 


li fie, wzdyc ha 
Chryftufow 


Ktore 


żywać. 
żywać nie raczą, 
wowiernemu przygani y fami śmiefzni 
śmieją fięzt Lecz żeby wie- 
że obrządkow Kościelnych używać 
nie jelt śmieche ę fię ftarał niniey- 
£ fowem Bożym otworz;ć im ufzy, 
a język pofkromić żcby dziwnychrzeczy 
nie gadał; zachęcając też Prawowiernych, 
Żeby jako wielkie fa tajemnice w obrząd 
kach, tak lekce ich fobie niepoważ 
przeto w pierw/zey Części powiem: 
rze niedopulzczając przez obrządki pal- 
cow Chryftusowych do ufzu, ma i 
nie flylzą. W drugiey Części 


i: Prawowierni 
dopulzczając,przez obrządki, palcow Chty- 
ftufowych do ufzu, niemając pietwiey ufzu, 
liyfzą. Otymjamowić będę. ćzc. 


Kte- 


256 KAZANIE 


Kez fię Duchem Swiętym, nie dają 
rządzić, nie trzeba fię dziwować, że 
to tylko przyimują; ce im ciało podaje, 
fami jak Ducha nie żnają, tak tych co, w 
obrządkach Kościelnych Dicha S. tauki 


fuchając ; Tajemnicę wiary fptawują, | 


przefzydzają. A niewiem kto żnas więk- 
izego pfzelzydzenia był godźżien; Bógdy- 
bymfie fpytał: świat fam; który tylko 
tym; cò widzi tządzi fię; ha co profzę 
tak różnych używa zwyczajów, ptzepifu- 
jąc, jak ñe ma człówiek Ww mowieniu; w 
chodzeńiu; w pofiedzenii, w powitaniu; 
W pożegnaniu zachować? Cćżemu je po 


wfzyftkich krajach; choć ñie jedńakim za= 
chowują fpofobem. Czemu; gdy kto 0= | 
nych nie umie; to proftakiem; kto zaś | 


pogatdza, to nieludzkim żowie fię? zda» 
mi fig; iż famiż ptzefzydzający znaś, nie- 
pfzyjaciele ódpawiedżą; Że człowiek bę- 
dąc tozumnym ftrworzeńiem; powinien 
nawet, w pówiertzchowney mianierże poka- 
zywać rożiimm fwoy; gdyby tylko tie= 
chciał być bydlęciem. Więcże czy lu- 
dzini fą ci, którzy obrządki Kościelne ztio= 
fżą? nie pozwalając fprawować takich 
ptżepifow, które rozumem uważane, to 
powierzchownie wyrażają; co wpe 
duch 


] 


duch Bi 
fprawuje 
całej pó 
obyczają 
nie tego 
| žak, ow 
brać, n: 
hie będz 
kość, j 
Kościoła 
powinni; 
| dzą, pof 
łego prze 
tóść fw 
gli, któ 
| przyrnie 
żeli Lut 
Sciot po 
inować 
fie; tob 
pod jedn; 
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gdyby ic 
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|ciwieńft 
| niechcą 


—— 


(a) Lu 
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h co, w 
|. tatki 
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ý tylko 
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duch 
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duch Bofki, y łafka, ztymże wyrażeniem 
fprawuje. A jeśli, fłow, oczu, rąk; y 
całey poftaci fwojey, człowiek dobrze w 
obyczajach ułożony, używać na wyraże» 
nie tego; cò myśli, może, flow, oczu, 
rąk, owfzem ftworzonych infzych rzeczy 
brać, na Duchownych okazanie fkutkow 
fiie będzie fię godziło? zaifte jeśli na ludze 
kość, y rozum fwoy wipomną Kacerze; 
Kościoła obrządkóm  przyganiać by nie 
powinni; Lecz oni, chociaż to fami wież 
dzą, pofpolite jednak zdanie, Świata ca- 
łego przewtocić ufiłują, aby tylko zawzięż 
tość fwoją, ku Kościołowi wykonać mö- 
gli; któremu fię we Wfzyłtkim przeciwić, 
przymierze między fobą zawarli , bo jes 
żeli Lutra to było zdanie; że gdyby Ko: 
Ścioł poftanowił pod oboygu ofobami ptzyi: 
inować Komunia, czego oni domagają 
fię, toby zaraż pfawoon wydał, Żeby 
pod jedną Ofobą kótmmunikowano na po- 
gardę rozkazu Kościoła (6). Toż famoby 
y oni; w obrządkach zachowania tczyniił ; 
gdyby ich Kościoł nie używał; jak teraz 
używa, tóby oni, dla famego tylko fprzeż 
ciwieńftwa one zachowywali, jak teraz 
niechcą nawet przy Chrzcie, dzieci fwoich 


Za- 
Że, ś 


(a) Luth. tom: 3. 


4 
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š jofliwh 
zachowywać, nawet śmieją one z Kalju prov 
winem, wymyślnemi nanic fie nie zdaj pilnie | 


mi nazywać, a fami rozumieć nic niej| 
mogą, jak przeciwko fai fobie na- 
uczają. . Bo y u nich, w rzeczach do wia- 
ry należących, wiele jeft obrządkow, a 
przecie onych nie nazywają bł aftwem. 
Wfzak w fwoim ryti j 
które przy Chrzcie 
Pierwfza, ażeby dziecie 
Kościele w dzień Niedzi 
którego Kazanie by 
powtóre, ażeby fi 
będą nauczać w wierze 
przyidzie, trzecie, imie 
czwarte, towa przy Chrzcie włafnyra nie- 
mieckim, byle niełacinfkim językiem wy- 
mawiać, piąte, mowić Wierzę w Boga] 
y Oyczenafz, y infze: niektóre Pacierze| 


ale prtzepilanie maj 


y tak, tylko fię tym rożnią od nas, że zna Źboraci 
ku Krzyża przy Chrzcie, y Exorcyzmow ™ 09 
nie używają, co że niezbożnie czynią za. na to oc 
raz fię powie, tym czafem fię mowi, ż€ odpowi 
y oni mają fwoje, obrządki, nam on€ SA 

o Chy 


przyganiając. A na pogrzebach fwoich 
nie mając wprawdzie kadzenia, ale za td 
rękawiczki nowe wkładają, rozmaryn 
bifzkokty, wina, albo miody, któremi fig 
po 


w ulzy 
ciot f 
erozi 


nam ona 
| fwoic 
lale Za to 
yzmatyn 
Lóremilię 


po 
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pofiliwfzy umarłych, jak do ślubu dó gro- 
bu prowadzą, a gdzie te jeft profzę, w 
pifmie, w ktory: że nafzych obr rządkow 
niema, nam zarzucają, Nazywają nas 
przez to, że obrządkow używamy, Poga- 
nami y Żydami, czemu? boy poganie, y 
Zydzi, mieli obrządki pewne, przy fwoich 
ofiarach, więc -yim [toć famo fluży, bo 
kiedy tak wnofić będziemy, toy te wnie= 
fienie będzie fprawiedliwe, Poganiey Zy- 
dzi, przy pogrzebach fwoich timarłych, ro- 
Zne pompy, nadgrobki, y obrządki mieli, 

Kacerze toż famo, przy fwoich po .grzebach 
mają, więc fą Poganami y Żydami. zno- 
wu Poganie y Zydzi znaku Krzyża niena- 
widzą, Kacerze takoż go nienawidzą , 
więc fą Poganami y Zydami, jefzcze: Zy- 
dzi w fwoich Synagogach ftojąc, Pfalmy 
fpiewają, Kacerze także ftojąc w fwoich 
Zborach Pfalmy fpiewają, więc fą Zyda- 
mi, czy nie fprawiedliwe wnielienie? Co 
na to odpowiedzą. A my naich zarzuty 
odpowiadamy, że w tychnafzych powierz- 
chownych obrządkach, to famo Seyin 
co Chryftusw dzifieyfzey Ewangeli, palce 
w ufzy głuchego w kładając czynił, y Ko- 
Ścioł {woy czynić nauczył, przez te pal- 
ce rozumie Swięty Grzegorz, Dary Ducha 

Świę: 
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Świętego (5) ktory fię nieraz w Ewangelii 
Palcem Botkim nazywa, O czym fam nafź 


Chryftus powiedział: „jeśli ja w Palcu Bo-|| 


Jkim wyrzucam Czartow , więc przyfało doll 
was Aroleftwo Niebiefkie. (c) Drugi Ewan- 
gelita pifze: jeśli ja w Duchu Bofkim CA) 
y wnofi tak: Palce tedy do ufzn wpuścić i | 
jeft przez dary Ducha S: umyfł, głuchego 
do pofłufzeńfiwa otworzy. Więc kiedy 
jakie Kościoł fprawnje obrządki; tó przez 
to fię, Dich IS. podaje przyimującemu; w 
rożnych Darach y łafkach. Czego Wedłüg 
tego obrządki, ktorym Bog zwykł ludziom 
takie Dary żfyłać; pofpolicie miemożemy 
bez obrządkow Kościelnych doftąpić, Po- 
nieważ w ten czas fię te Daty dają; kiedy | 
jeft fpofobność w człowieku do przyjęcia | 
onych; fpofobność zaś bywa, przeż wy” 
niefienie inyśli do Boga; y żywe w Du- 
{zę fwoją weyrzenież że zaś natura ludzką 
łatwo fię niemoże beż pomocy tzeczy po- 
wietzchownych; do rzeczy. Bofkich wy: 
uofić, więc Swięta Matka Kościoł, ob= 
rządki niektore poftańowił, jako błogofia- 
wieńftwa, święcenia; fwiece kadzenia; fza: 
ty Kapłańtkie,y innych tym podobnych Wie- 
le| 
(by S- Gregor. hom. 1o.iii Ezech: (c) Luce 13; 
Math. i2: 


| 
| 

| je, zAp 
| ktoreby. 
była oki 
widome 
znaki do 
zmyślat 
oni, kie 
chcą ci 


} ści } 


KG piel 


(a) Te 
tyll, 


wangelii 
lam nafź 


fö przez, 
EMU; W 
) wedłigi 
lüdziom 
men 


„ychie= 
| le 
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le, z Apoftolikiey nauki y podania, przeż 
ktoreby, y wfpaniałość Tajemnić Bofkich 
była okazana, y myśli wiernych, przez te 
widome Kościoła Wiaty y,Nabożeńftwa 
znaki do tzecży Bofkich y Niebiefkich ro= 
zmyślania były wyniefiohe; finieją fig 
oni, kiedy znak Krzyża S. czynietny; anie- 
chcą czytać, co Oycowie Đayd iawnieyfi 
Kościoła, o nim inapilalis Bany Tertulian 
te flowa ma: 
chodzeniu; „przychodzenii; przej ubieranió 
gig y obiwóniu ; do fiofu; dò iimycia fig 
przyniefieniu ognia do Domu; czótó Krzyzem 
znaczemy Ca) S: Cyryil Jeroz6l limfki: ie 
w ydzmý fig Uki wyżowinego wyziiawać ; 
ale z ufnością na t iak Krzyża 5: 4 al. 
cami kładzńy, U ifed ch bedzie K 
przy počyiváñiů; hlebie , so: ná 
JAklenicy ; ib wyi przyiscue, . przed 
poysciem do Jl ż idąc „[póczy= 
wać; bo Krzyż iA zał wierńych ,, a triwo= 
a fzatańa; , zwyciężył albówwień ich, w tym 
znaku Chry lufa, p 
kiedy uyrzą Krzyż; w ją na Uk rzy 
źowanego boią fie; ktory żyć glowe Jmo= 
ka piekielnego. (b) Toż, y o Wodzie ŚWię: 
R 32 co- 


(a) Tertul. de corona Milit. cap: 3. O S: Cy- 
tyll. jerof. Cath: 12; & 13. 
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kich zwyczaynych Ko- 
obrządkach, Oycowię 
ecz Kacerze , nie chcą 
ufzy nie flyfzą „r 
fzy, y umyfłu zolta 
y tych obrządkow , ktore, y tam 
iryftus, przy otwarciu ufzu głucl 5 
używać nieraczą. O.jak dziwnie im 
lowa S. Auguftyna, pifzącegó prze- 
ciwko jednemu Pelagianowi, ktory także 
obrządki y Exorcyzmy, ofobliwie tchnienia 
przy Chrzcie chciał znofić; Ty jakbyś 
Jam z całego świata chciał bydg wydmuch+ 
1y, kiedy temu tehnieniu przeczy/2, ktorym 
f ego nawet od małych ci 

y bywa. (e) Te tedy fame 

obrządkow Kościelnych, przez ktore fig 
Dary Ducha S. jako przez Palce Chryftu- 
sa wlewają, pogardzenie, ftaje fię przy- 


czyną Kacerzom, że niefłyfzą wołania, ich 
dò prawdziwey wiary nawrocenia wzbu- 
dzających, y przeto choć mają ulzy, nie 
fiyfzą, wy zaś Prawowierni, jako macię 
przez te obrządki palce Chryftusowe, da 


ufzu przypufzczać, y co ztego za poży” | 


„tek bierzecie, w naftępuiącey drugiey Czę- 
ści dowiecie fię, Co Chryftus w dzifiey- 
fzey 


(c) S. Aug. lib. 6. contra Julian. cap. 2. 


hey EW 
chego m 
naymili 
S, brali$ 
wym Ob 
þolobér 
nafiępow 


ulzy D 
naucza. 


© 
wie, Że 
cie, all 
Daty z 


na Niedzielę. 11. po świąt. 263 


fzey Ewangelii, kładąc Palce wuszy głu- 
chego mowił Epheta to wam Chrześcianie 
naymilfi y uczynił Kapłan, kiedy Chrzeft 
S.braliście, y jaki (kurek po Chryftaso- 
wym Obrządku nąftąpił, taki też, fwoim 
fpofobćm, u was, po Kapiań kim óbrządku 
naftępować powi inien; U niego Se otwo- 
rzyły ufzy ciału , u was mają fię otworzyć 
ufzy Due zy y umyfłu, A Ambroży 
naucza: Dla tego / z dł 
ufzu, mowiąc Ep heta, „aby, figo 
Jeufzy, na naukę Kaplana. Cd 
ktoregokolwi ek fpytacie fię oto, a, 
wie, że przez obrządki, ktore ałbo widzi- 
cie, albo przyimujecie, Duch S. (woje 
2 Daty z z fyła, chce tedy tego, Żeby z tych 
ie] rzeczy widocznych,my. Śl, y umyfiwafz, wy- 
iły ię ku rzeczom Niebie efkim, ktore 
ę ż obrządki znaczą y wyrażają. A co, 
nia, ich] profzę, te obrządki wyrażają? W oda Chrztu 
a wzbu (mowi S. Auguftyn ) ciala fig dotyka, a fer- 
ilzy, niej ce, obmiywa, ciało fig olejem namaf(zcza, aby 
ie fie Dufza pos ‘wigcila, ciało Krzyż NAZUACZA, 
aby fig Dufza obroniła, ciało fig włożeniem 
rąk zaciemis , aby fie Dufza Duchem oświe= 
cita. (e) Więc Chryftus, poftanawiając 
R 3 przez 
(d) S. Ambrofius de Sacram: lib. 1. cap. 1. (e) 
S. Aug. Traćt. go. in Joan. 
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przez Kościoł fwoy obrządki, chce tego, że- 
by wierzono, iż przez widoczne ftworze- 
nia, zbawienie nafze fprawuje: jako tedy do 
zbawienia powinniśmy nalzym przyłoże- 
niem fię poma tąk biorąc na nas rze- 
czy, przez obrządki wyrażone, to w fercu 
y, co one powierzchow- 
nie znaczą. żeśmy wodą Ochrzczeni 
hyli, a czyli 1y ten {kutek na fer- 
cu? to jeft: czy mamy ferce, takod grze- 
chow uczynkowych wolne, jak Chrzeft 
uczynił od pierworodnego? Olejem nama- 
fzczeni jefteśmy, a czyliż Dufza nafza, tak 
y teraz ief Święta, iak fię przy namafzcze- 
niu poświęciła? Czyliż mamy. taką ftate- 
czność w wierze, do jąkiey ftateczności 
przy bierzmewaniu nam Duch, S. falke! 
podał 2 Krzyżem S. ciało nafze nie raz fię 
naznaczyło, a czyliż używamy tey obro- 
ny na Dufzę, kiedy od pokus nieprzyją- 
ciela nafzego bronić fię przychodzi? Czy- 
Tiż nie raczey, jakbyśmy. Krzyżem nazna- 
czeni nie byli, tak dobrowolnie wręce fię 
jego w dajemy ? a ciało nafze. włożeniem 
rak Kapłańikich, czyliż fię raz zafłoniło, a 
jeftże Dufza Duchem oświecona, żeby 
Niebiefkich tylko rzeczy pragnęła? a nie 
raczey ziemią fię nafycając, w ziemię fię 
we! | 


we wizy 
gwięcon 
grzecho 
kich nie 


grze 


ddy wne 
kow uż 
ramy, D 
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tedy do 
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nas rze- 
w fercu 
chow- 
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na fer- 
jd grze- 
Chrzeft 
n nama= 
alza, tak 
nafzcze: 
tą fłate- 
zcznoŚci 
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e raz fię 
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nazna- 
rece fię 
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we wfzyftkich fwoich affektach zmieniła? 


święconą fię wodą kropiemy, A obmycia 
grzechow nie tylko lekkich, ale też cięż- 
kich nie pragniemy, bo gdybyśmy pragnęli, 
grzechowbyśmy poprzeftali „więc z tąd ka- 
żdy wnofić może, że chociaż tych obrząd- 
kow używamy pożytkow znich nie odbie= 
raimy, bó nie jak należy używamy. Przeto 
gdy fię do tego poczuwamy, one odtąd ta- 
kimporżądkiem, do ktorego fa pofianowia- 
ne y takim fkutkiem przyimuymy ,ajaki Z 
tąd Dufzom nafzym wyniknie pożytek, po- 
fluchaymy. Jak dziś Chryftus z głuchym 
y niemym peftąpił, tak jeżeli kto dla grze- 
chow na Dufzy fwojey jeft ułomnym, a u- 
zdrowienia potrzebującym, poftąpić zfo- 
ba, przez łalkę wfpomagającego Chryftufa 
pówinien , Naypierwiey odprowadził go 
na ftronę. Tu fię wyraża, że człowiek z 
grzechow powitać żądający, unikać powi- 
nien wfzyftkich okazyt do nich, fiuchay- 
my. S: Chryzoftoma : Poki kto w piecu ra- 
Jkofzy zofłaje . chociaż manie zliczoue przy- 
klady, że ludzie z grzechow naycię żfzych 
powfawali, jeniu fie zdaje nad fife, at i gdy 
choć zwolna zacznie od nich uchodzić, po- 
mału uftepując , ogień zoftawuje za fobą, y 
widzi przed jobądrogę rofiftą, y wielkiey TA 

R4 ; two- 
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twości, (a) Powtore: Włożył Palce do u- 
fzu, tu fięf wyraża, że człowiek z grze- 
chow powftający, powinien częściey fłowa 
Bożego fuchać, fuc chaymy Proroka: Pan 
„Bog otworzyć mi ucho, ja fig zaś ni 
ciwię, nazadniepofzedłem © ) Potrzecie. Wy- 
plunął, Tu fie wyraża, że człowiek z z grze- 
chow powftający , powinien precz jako 
flegmę z pierfi, złe chcieć wyrzucić. Słu- 
chaymy Apofteła: Mądrość: ciała miej WZY- 
jažna je Bogu, Prawu Bofkiemu poddana 
nie je i. ©) Poczwarte : Dotknął fię śliną 
języka, Tu fię wyraza, że człowiek z 
grzechow powfiający, powinien wfzyftkich 
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Wze= 


fie wypowiadać, fłuchaymy Dawida: Rze- 
kle m, wyznawam przec iwko mnieniepr awość | | 


1 


moją Panu, a tyś odpuścituiezbożność grze- || 
chù go. (D "Popią; tè. Weyrzał w Niebo 

y wefichnął, tu fię wyraża, że człowiek|| 
zgrzechow powftający, powinien uftawi- 
cznością w Niebo patrzyć y wzdychać, 

fluchaymy Pfalmifty : Do ciebie Panie po- 
dnófifem oczy moje, ktory miejzkafz w Nie-|| 
bie. (e) Tym fpofobem człowiek przycho- 
dzi do zupełnego zdrowia, już ma ufzy 0- 


two- || 

= m — | 

(a) S. Chryfoft. Paræn. 1. ad Theodor. laps.|| 

6) Jfaie50. (c) Ad Rom. 8. (d)Pfalm. 31 (e)|| 
Pfalm. 122. 
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tworzone, na przyjęciewfzyftkich rozkazow 
Bofkich, Koś ielnych Rarfzych y rządzą- 
y owa cych fobą, Już ma guf, y fmak wrozmo- 
a: Parf wach Duchownych onych fłuchająe, już 
ma Język wymowny, n wiedanie czci 
Boga (wojego, gdy. 
fus, ZATRZ f na 
obraca, mowi S. SEAE 
pulzczają, przez obrzą 
we doufzu, chociaż człó wiek | 
nakfztati padalca zatykające, y,0 Rio: 
mnienja zbawienneg ę iły ym to 
wizyftko, co do zbawienia jeft przy 
y pożyteczna, a to co fłyfzy, do ferca 
fwojego zachówojć, y ftaje fie prawdzi- 
wym iługą, fuchaj 4cym ; głofu yi rozkazow 
Pana fwojego. Ten jeft t pożyte kz obrząd- 
kow Kościoła przy c y uży- 
wanych, ktore fię wi dzie na ciele wy- 
rażają, ale Dufze po oświęczją, ciała fię 
dotykają, ale fęrce obmywają,. Ciało na= 
mafzczaią, ale Dufze od nat arczywości 
nieprzyjacielfkich ochraniaią. To iako ieft 
„rzycho= | Kacerzom przyczyną ogłu fzenia, dla pogat- 
aufzyo-| dy, tak nam niech będzie przyczyną fły- 
two-| fzenia dla używania, Amen. KÀ- 


(f) S. Gregor. Hom: ro: inrEzech. 


JE XFX BIE | 

KA JĄ AN IE wizyłki 

j z miłość 
ii Na Niedziele dwunafią po Swiątkach, ae. 
węzłem, 


A : A? teza (1! 
IŁ BODE W = % || iufzyfi 
"6 SE: PE y konatosi 
Alligavit vulnercejus, infundens oleum € vlmum, | tofierdz 

LUCE EL. 
Zawiązał rany jego, nalawfzy oliwy. y wina. 


ratunku 

kto kom 

pomaga 

wiazanie 

maybliže 

ak fię wfzyftkie cżynności A 

# dobre, mają łączyć zmiło- | tęćęj, 

ścią, y dowod, y naukę,| qoftap 

dzifieyfza Ewangelia podaj tylko 

6 jes taką C. N. mamy dziś| przez 

Ewangelią, która y cnotę pewną, wyfo- iero e 

kiey. dofkonałości, w uczynku opifuje, Y| nione; 

jak ma być w dofkonałościjwyfoką, fpofob ki, zj 

haznącza, Wyfoki, był uczynek Samary- wżytią 

tana, w.niefzczęściu, człowieka, intzegd| łałke | 

narodu, y wiary ratującego, jakby zad) ezen 

podobna czynność, miała być dofkonałą || dofko 

| y do zbawienia zgodną, poprzedzająca d| dózh 
j miłości Bofkiey nauka nas uwiadomiła. Bd 

wizyj| —— 

; (a) 


lgtkach, 


j- y Wina, 
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| wfzyftkie bądź naywyżfze cnoty, tak fą 
| z miłością związane, iż gdy kto jey nie 
ma, chociażby wfzyftkie miał, mowić fię 
może, iż ich siema. Ona albowiem jeft 
węzłem , o ktorym powiada Apoftoł: Na- 
dewfzy fiko miłość mieycie, co jef węzłem do- 
fkonałości. (a) Y dla tego, może kto mi- 
łofierdzie, nad nędznym, y potrzebującym 
ratunku człowiekiem oświadczyć, może 
kto komu, we wfzyfikich okolicznościach 
pomagać, może mieć przyjaźń, y przy- 
wiązanie fercem do drugiego, co wizyftka 
naybliżey do miłości fię ściąga, atoli dofko= 
nałey miłości niedofięga, Ponieważ mi- 


żynności| ość dofkonała, gruntuje fię na takiey mi- 


é zmiło* 


łości, z ktorą możną doftąpić zbawienia: 
doftąpić zaś zbawienia inaczey niemożna, 
tylko wfzyftkie poftępki, tak wywyżfzając 
przez łafkę, żeby już z ftanu przyrodzo- 
nego, w nadprzyrodzony były. przemie- 
nione; co fię czyni w ten czas, gdy poftę- 
pki, z jedney fzczegulney miłości Bofkiey 
czynią fie, ktora tey. jeft dzielności, żę 
łaikę Bofką, ktora jeft natury. Bofkiey u- 
czeftniktwem, onym, wlewa, wlewając 
dofkonali, dofkonaląc, do tega ftanu, jak 
do zbawienia przyzwoitośćjeft wywyżfza. 
C 


EDE Ad Coloif. 3, 


N 
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Co gdy tak jeft, śmiem mowić, żetak wy- | ich Kość 
fokie miłości bliźniego dzieło, ktore dziś | wyfokie 
Samarytan uczynił, nie było zbawienne, | by,j Z 
bo przez to famo, że był Samarytanem, y | coż zte; 
wiary prawdziweylniemającym, niemogł te= | go niet 
go dla kochania Boga uczynić, a tylko | czynić m 
w przyrodzonego porządku obrębach zo- | litości n 
ftając, na to fię jego cnota wyifkrzyła, | ni, y ol 

żeby miłofierdzie jako poczciwy człowiek | tą niekto 
znędznym uczynił, nie jako Swięty. Je- | leczące, 
RE zaś kto twierdzić koniecznie fię za- | tego? że 
wzioł, że to nie tylko chwalebnie , aleteż ją, yw! 
zbawiennie uczynił, to fię może odpowie- | z (obą ni 
dzieć, że tym uczynkiem mo gł fię przy- | cląga, 2 


fpofobi ć do wiary prawdziwey, ktorą po- | kolwiek 
tym za łalką Bofką przyjo »fzy, mogł zo- | fiey p 
ftać y Swiętym, bez ktorey być Żaden | może. 
i mentor 


Świętym nie możej, Tego Samarytana wy- 
mowić fię nie może, jak dziwnie nofzą na 
fobie Kacerże podobieńftwo; jużem to w | 
dawnieyfzym Kazaniu opifał, teraz można wowietn 
przypomnieć, że jako Samarytanie byli fą- | iga z 
fiadami Zydow, y Boga chwalili, Kośioł | 
w niektorych rzeczach podobny Jerozolim- 
fkiemu mieli, lecz fię w wierze z onemi 
nie zgadzali, tak Kacerze jednego z nami | (TYhicq 
Chcyftufa mają, y niejakieś podobieńftwo | (ia 
z Tajemnić nafzych, w mniemanych fwo- | irzebą 
ich 


akwy: | 
Y-i 
e dziś | 


fkrzyła, 


jiek 


„ aleteż 
dpowie= 
przy- 


io 
-aden | 
ana Wy- 
nolzą na | 
m to w| 
można | 
byli fa- | 
| Kośioł 
tozolim= 
z onemi 
) znami 
ńftwo 
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ich Kościołach zachowują: czyniąteż, y 
wyfokie napozor cnótliwe dzieła, chociaż- 
by, y z ferdeczney pochodzące miłości, 
coż ztego, kiedy; wiary, y prawdziwe- 
go niemaiąc Kościoła, nic do zbawienia 
czynić niemogą, przez'co nas famych do 
litości nad fobą wzbudzają. Twierdzą a- 
ni, y olekarftwach Dufzy zranioney, że 
fa niektore Sakramenta, rany gr echowe 
leczące, jeft oley ywino u nich, coż z 
tego? Że znimi y obchodzić fię nieumie- 
ją, y wliczbie tych lekarftw, zgoczić fię 
z fobą niemogą. Miłość tedy, y mnie po- 
ciąga , żebym im, o tym wfzyftkim, ja<ą- 
kolwiek między drugiemi dał naukę ktora 
fię y prawowiernym przydać na pożytek 
noże. Pierwfza Część: Kacerze Sakra- 
mentow lekarftwem, ran, Dufznych niele- 
czą, bo fię o nich y z fobą, y z Bogiem 
w miłości niezgadzają. Druga Część: Pra- 
wowierni y zfobą, y z Bogiem w miłości 
fię zgadzając, lecząrany Dufzne „ lekar- 
ftwem Sakramentow. Otym ja mowić 
będę na więkfzą cześć y chwałę Boga. 


się wniść do Domu; y tam ułoże- 
nia fprzętow obaczyć, naypierwiey, 
trzeba fpoyrzeć na drzwi, ponieważ Wie- 

le 
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le na nich zawifło, gdyż powfzechnie fza- [jego , V 
cownieyfze fkarby, po Dworach, y fku- [czy Kace 
tecznieyfze lekarłwa po Aptekach, pod |iftotte, 
mocnieyfzym zamknięciem, zwykły bydź | drz 

chowane, chociaż w prawdzie, y zmocno- | | 
ści drzwi, nie zawfze fzacunku zamknię- | Wiara; | 
tych rzeczy; dochodzić można, gdyż czę | planow,c 
ftoktoć, co na obwarowanie potrzeby, fpo- | przylino 
rządzone jeft; może. w czafie nikczemno-| do jakiej 
ści być żamknięciem; lecz zamknięcia tyl-| wey; pr 
ko niebefpiecżeńftwo; poń eważ co ż fie- | go poda 
bie pódłe jeft; belpiecżeńftwa niepotrze-| Wieku, © 
biije bymayróniey, a wydobyte; tak niej ize naur 
przyńofżą mającemu fzkódy; że mogąj| jzłobą; 
przez zoftawienie mieyfca do złożenia fza-| tic Chr: 
cownieylzegó, pożytek przynieść: To) ża, tak 
japrzeto mowię; żebym © ińfżych Sakra- grzeche 
imentach; ktote w Reliigii Kacerfkieg zo=|| wdziwy 
ftawać zdają fię; mając rżecź prowadzić „| wimiefz 
nieńatufżył Sakramentii Chrztu S: ü kto-] Infe S 
rych kiedy w formie iftotney IWoiey; jeft| Kacetze 
nienarufżony, teyże jelt wagi; jak u masj plują,kie 
chociażby był, w niektorych nieifiotiych/ znakiem 
obrządkach przeciwny; Bo ten Sakra-| ną teyże 
ment jet drzwiami do drogi zbawienia | ich mo 
ktofd droga; że powiniia bydź dla wfzy-| mieją, 
kich ftworzońych hidzi otworzyfta ; prze-| inent je 
to każdy cżłowiek; beż brakii zdania (wo-| 
JESO| GR 
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jego, w wierze, czy Zyd, czy Poganin, 
| y ku- | czy Kacerz mając wodę, y umiejąc lowa 
h, pod |iftotne, może go w potrzebie podawać, y 
ły bydź | drzwi do zbawienia otworzyć. Mowię w 
mocno- | potrzebie; bo gdzie panująca jekt Rzymfka 
amknię- | Wiara, y doftateczność prawdziwych Ka- 
lyż czę: | płanow,od nichby należało, ten Sakrament 
by, fpo- | przyjmować, ponieważ on jeft drzwiamii,nie 
;zemno- | do jakieykolwiek Wiary ale wiary prawdzi- 
ęciatyl-| wey, przyzwoitość tedy każe; aby ten 
0 Ż fie-| go podawał, ktoryby - w dotoŚleyfzym 
epotrze-| wieku; o prawdziwey Dziecie mogł wie- 
tak nie] [ze nauczać; jako więć ńiezgadżenie fię, 
e mogą| yzfobą, y z Bogicm w miłości Kacerzom 
sia fzą- | nie Chrztu godności; y dzielności nieubli= 
4; To|Żża; tak może być, y jeft na fańy Dufzy; 
Sakra-| grzechem pierwortodhym żranioney; pra- 
kiey zo| wdziwymi lekarftwem;, chybaby triiciżna 
wadzić, | w miefzana famey iftoty onego potufzyła; 
|. i kto-| Infże Sakramenta albo w fodzaju fwoini 
ey; jet] Kacerze pfują albo W liczbie; w rodzaju 
ik i nas| pfują, kiedy twierdzą, że Sakramenta nie fą 
ikotnych | znakiem, wiiętóziiey łafki;że nie fġ przyczys 
i Sakra: | ną teyże łalki, y ledwo fie doyść Ź natki 
awienia; | ich może; co oni prźeź Sakfament Fozu= 
lá wfzy-| foieją, bo jedni zich mowią, iż Sakraz 
fta; prze-| iment jeft obietnicą: Tak Luter. (a) Tonie 
ania (Woj jaft 


Je50 


nie f2a- 


(GY Les Hbr de baptiy: Babyl. cap. blti. 
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jeft prawda, bo czegoż jeft obietnicą ? od- 
powie, Ży cia wiecznego. Prawda, ale 
to nie jeft w iftocie Sakramentu obiecano, 
kład Chrzeft, al- 
ment ciała przyjął, już był pe- 
ienia, bó wismy że wielu te Sa- 
dla ciężkich niepra- 
nie wzieli, a wzie-| | 
rament był obietnicą. Lecz | 
*, była potrzebna, boj „» 
by że wiara bez uczynkaw | kj f 
jeft zbawienną, gdyby tego nie twierdził? | o 
drudzy mowią, że Sakrament nie famą M A 
obietnicą życia wiecznegojeft, ale gna- ja 


j PAL 
mewierzchownym, za. ktorego poto-| ko 

i; A i 5 tylko d 

przyobiecane oc pufzczenie  grze-| gy, w 

chow pewne. Tak, Melachton. (b) Yto nief py, ; 

1 oW, j 

J 


rawda. Bo ma przykład, Sakrament cia-| Tradi 
2: z Ą 1TadyC 

ła Pańfkiego przylęty, nieodpufzcza grze- 
chy, ale pierwiey iuż przez Sakrament po~- 


p 5 p k rr lo 
kuty odpufzzczenie maiącemu, pomnażą SAR 
świątobliwość, do fprawiedliwości, yf i = 
łafki człowieka pofila, bo może kto pra- ADU 

iwi iaż l zai flowna 
wdziwie chociaż bezbożnie ten Sakramenti „„.. 
przyjąć, y w grzechu, a przecie kto przy- R 
zna, że odbiera odpulzczenie grzechow „| sh 
owlzem Pifmo twierdzi: Kto pożyway pi-| PIM 
je atolini 

(b) Melacht. in Apolog. Confef. Auguftane | Z 
C) I, 
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je niegodnie ten Sakrament; [ad fobie, poży- 
wa, y pie (c) Trźeci mowią: ig Sakrament 
Jejt Pie 2; ktorą fie pieczętuje, y utwier- 
za obiet Bofkiey przychylności, y odpu- 
kczenia grzechow. Tak Kalwin y drudzy. 
| (d) Y plieczętarze nie wiedzą co to jeft 
| pieczęć, a Sakramenta pieczęcią nazy- 
wają, Bo pieczęć, powinna być wiadóm- 
fza, od rzeczy pieczętowaney, ponieważ 
chociażbyśtty nie wiedzieli, co w liście 
ierdziłe | Krolewikim jeft, obaczywfzy na pieczęć, 
Ą fama poznawamy, że od Krola lift jeft, ao Sa- 
A kramentach, fami Kacerze nie wiedzą,czym 
fą, ponieważ że fą Sakramenta, z Pifina 
tylko dowodzą, ktore jednak nie wizy- 
ftko wyraża, co należy do Sakramen- 
tow, jako fię niżey powie, y więcey z 
Tradycyi Kościelney, jak z Pifma docho- 
dziemy. Pfująjefzcze , te Dufzy lekarftwa, 
y co do formy, przydającim tego, czegó 
nie trzeba, bo mowią, Że koniecznie na- 
lezy, powiedziawfzy fłowa Chrztu, kilka 
fiow nauczających powiewiedzieć,do przy- 
tomnych o tym Chrzcie, y mowią że bez 
PZY- tego nie jet Chrzeft ważny, A to nie 
zechoW;| prawda; bo chociaż to można uczynić, 
ywaypi-| atoli nie koniecznie potrzeba do ważności. 


je S Pfują 
(c) 1.Ad Cor: xz. (d) Calv. lib. Inft. 4. cap. 15. 


kto przy- 
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Pfująy co dë fkutku, bo mowią, że Sa4;Pifman 
kramenta wzbudzają, naypierwizym fkuj Chrzoie, 
tkiem w człowieku Wiarę. A tonie prawq; 
da, bo przed Sakramentami, powinna jn” 
być wiara w człowieku, ponieważ w pij 
{mie mamy, że Filip Apoftoł, nie chcial 
chrzcić Rzezańica, profzącego o Chrzeft | 
ale fie go fpytałpietwiey, jeśliby wierzył 
Jeżeli z całego ferta wierzyfz, wolno. (e) 
Bo owlzem kto może mowić; że w dziej 
cięciu, Chrzeft wiarę wzbudza, poniej 
waż jefzcze fow nie rózumie, które iig 
przy Chrzcie mowią, a jakże ma mied iia fi 
wzbüdżenie w fobie wiaty, ktory opowia 
dających rozumieć nie może: Potym 4 

tegoby fię wnofiło; ze trzeba konieczni$ k 
flowa Chrżtu, chrzcząc nawet doroficgoj 
oyczyltym językiem wymawiać; ktotybjj 
zrozumiał, a zatymby, ü nas to Łacin 
fkim językiem one wymawiamy; nie byj 
ważhy Chrzeft; czego fami Kacetz( ini 
nie Śmieją przyznawać, Więc fkutek Sal zk 
kramentow nie jet wzbudzenie Wiary| zy 
ale wlanie prawdziwe,wnętrzney łafki człoj 
wieka poświęcającey , albo goz grzechow 
uwalniającey, albo nową łalkę nadawaiąjł 
cey według poftanowienia fwojego: Coy 


y 


(e) Attor. 8; 


Na Niedzielę i 


Ę g i2 po Świąt. 
s że Sa z Pifmamamy, mowi bowiem Apoftoł;. © 
n fku: Chrzcje, że Chri jeft oczyfzcza- 
nie pray. Jącym Dufze, bm ję = EO (0) poku- 
nna jng'cje świadczy Chryftus: Czyje odpnicicie 
aż w pi grzechy, będą im fzczóne. ©)0Swię- 
ie chciał ceniu Kapłańfkiin Bierz żmowaniu, świad- 
Chrzefti cząj Dzieje Apong Przez włożenie 
wierzyli ach 
pho. a wy 
ew dziej fkutkiem, w przylix 
, poniej kramentow. Ani niech moi wią, że w Pi- 
które lie fmie nie raz jeft;, iż Człówiek tl fprawiedli- 
ma mieć wia fię p wiarę; jako y Abraham, bo 
ropowiaą fprawiedliwość przez Wiarę; jefttylko przy- 
Potym. Ą gotowaniem do łafki, nie zaśłafką poświę- 
pniec Znię cającą;, aniteż niech inowią, że W wielcjet, 
loroficgoj ktorzy mając vV 
;ktotyby chrzcić, fa zb 


jącym Człowieku Sa- 


y przeciw nie; 
co Łaciną inając Chrzefta niemając wiary ; jeftwield 


nie był botępionych, bo fięfia tó odpowiada, iż 
Xacerzd jnfza jeft w dzieciach , ktore lubo wata 
kutek Sal aktualney wiary pizeźż Chtzeft, bywa 
e Wi t| źbawionemmi, gdy pórmarą; a infza 6 da 
f; fiych, kto órżyy Ch tzeft, y 
nz zechow ną mieć powińni, an naofta 
adawaiąj menta; y w liczbie; Ww tyżn äni fię ż fobą; 
go. Coy äni z Bogiem zgadzając; nieżgadzają 
4 s73 fię 

| (a) AdEph.5 (b) Joan: 20. (c) ARON 8. 
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fie z foba, bojedni z nich twierdzą, 
jeft jeden Sakrament Chrzeft, Tak fam Lu = 3 kto 
ter. (d) Drudzy, dwa, to jeft Chrzeft, pras ne 
Wieczerzą Peniką, Tak Melachton y ine» 
ni. (2) Drudzy trzy, to jeft: Chrzet t0 e 
Wieczerzą y Pokutę. Tak teraznieyfi Luj BA 
trowie, w fwoich Katechizmach: Inf. BR 


| Sakramet 
aw Pilt 


fobą w tak wielkiey rzeczy zgadzają? ak 
fię też, ani z Bogiem zgadzają, bo Bd] 
Artykuły Wiary, albo przez pifmo, alb) pose 
przez podanie Kościoła objawia. A nad aglap: 
przolzę, aby jeden w nich dowod z Pifmý cheg tal 
o liczbie Sakrameptow? jefzcze żadnegj | onych 
nań nieprzywiedli, lecz ani przywiodą SEEC 
bo nigdzie niema w Pifmie, żeby były traf 0t m! 
albo dwa tylko Sakramenta, owfzem nij Viecgdy 


> ZE: > vch b; 
ma żadnego tam mieyfca, na ktorymbj cN > 
lzy C 


Chrzeft, albo Wieczerzą Saale | | 
zwano. Nigdzie w Pifmie niema opifani tych za 
gj kutek i 

| ftaje, j 


(d ) Luth. de câptivit. Babilon. cap. 1. (6) Mej zat 
lacht. in loc. Commun. (f) Zvinglius. dj zayn 
fal. & vera Relig. (g) Calvin. lib. Inftit. 4 miał ol 


cap. 19» 
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rdzą, żygo to jeft Sakrament nowego Zakonu: Tra- 
kam Luj dy CY! też Kościelnych niechcą przymować, 
'hrzeit {Przez ktore mamy, -y o ifiności Sakra- 
< ~ dmentow, y o liczbie onych że jeft fiedm, 
iton y in 023 RY EAR, ż 
Chrzefj ktore że od Apoftolfkich czafow,fą w Ko- 
r. |Ściele, obfzernie to,dowodzą Teologowie, 


ieyf Lug". SER R t 
ch: Imjja dla krotkości czafu omijam. Dla tego 
a Ma fię y łatwo zarzuty ich zbijają; mowią: 


) Drudz nigdzie niema w Pifmie, żeby było fiedm 
Sakramentow, odpowiadam, nigdzie nie 
ma w Pifmie , żeby były dwa, albo trzy Sa- 
Fe kramenta, infze bluznierfkie opuizczam. 
aja? al To wfzyftko jeft dowodem, że oni co do 
Eko Bo] Sakramentow , aniz fobą, ani z Bogiem 
hę: alf każe! niemają: z fobą, bo jeden tak, ą 
Agd e drugi inaczey trzyma, z Bogiem, bo nie 
d ini hea tak rozumieć, jak Kościoł dowodzi, 
y onych nieużywają, naoczyfzczanie y po- 
od święcenie Dulz fwoich, bez czego jaką 
by zjęgoża mieć miłość, y przyjaźn z Bogiem? 
Ró „ję Więc gdy niektorych Sakramentow,potrźe- 
ktorymb] nych bardzo lekarftw, do uleczenia ran 
ramente DUZY Człowieka nieprzymuią, o niekto- 
; opini] Y<? zaś bardzo błądzą y bluznią, fam 
fkutek ich do uleczenia flużący pfując, zo- 

ftaje, że u nich Sakramenta nie leczą, 
a zatym gorfi fa nad Samarytana, ktory 
miał oley,y wino, do uleczenia zbitego 
s 3 Czio- 


rzeft, 
wieceni 


e żadneg 
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Człowieka, fłużące lekarftwa. Nam C.N. ja- 
ko mamy wiele ran ną dufzy,tak trzeba tych 
lekarftw, ktore Chryftus Prawdziwy nafz 
rytan, to jeft ftroż zbawienia; y Daw- hrzeie, 1 
i, wynalazł, y. poftanowił uż; wać; jpierworod 
wać, żeby fkuteczność ich, w keci wlał 
nas liç wydawała, co na ten czas będzie Low. 
w nas, kiedy wywyżlzającą do zbawien- hyzeciągu 
ney godności, miłość Bofką, y bliżniego Keia, kied 
mieć ; bedziemy, o czym w tey drugiej Czę- IDat! a za 
ści. Częfto, was w Razaniąch do takiey mi- JęyBoga, | 
łości zachęcamy, bo kie dykolwiek o, po- że toczy 
prawę obyczajow umawiamy fię, miłości |qervać m 
Bofkiey , y bliźniego fię domawiamy. Te- jęcia Sak 
raz wam, z famychże Sakramentow, kto- |fię poty 
re albo przyjeliście, albo przyjąć może- kochaniu 
cie W fercach zapalać umyśliłem; Powia- | 
da S . Chtyzoftom o Sakramentąch: żebyś 

f eçze ) bez ciata byt, bez cielne by by to- 
j wy, darowal, teraz zaś, że złą-|qze, ktor 
a twoja, w poddają-| ZA to nie 
* razem mogtlz wayjęc 
ozumiefz , że|fe zapa 
enta podał, y one |fję zaik 


ut 


przez to, c l 
przymujefz, n [z powabu do koçhanial (mowi 
Bòga twego? fz zaifte y. wielki. Patrz 
(co mówi S. Auguftyn) na Dar y Kościo-| 


fo- - RTR 
„Bt DS 


i 
(REM, R 


(A) S. Chry yf Ham. 83. in Matt, 
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CN. ja- [owi dane, Dar Sakramentow, Chrztu y Ciała 
ba tych |Pzrń/kiego, y infzych, o! jaki jeft Dark Qi) 
y nalz ke cię wyrwał z mocy fzatańfkiey przy 
(yDaw- [Chrzcie, o! jaki Dar? -że cię uwolnił od 
12) Wać; pierworodnego grzechu, o! jaki jeft dar? 
ich, We ci wlał cnoty, do zbawienia Dufzy po- 
s będzie frzebńe , ktorebyś potym, w całym Życia 
wien- przeciągu, fkutecznie w fobie,y z łatwo- 
liżniego kcią, kiedybyś chciał wyraził, o! jakijeft 

£- Dar! a zatoż, niemafz kochać, tak dobre- 
eymi bò Boga, y Robrodziejà twojego? y mafz- 
k 0.po- e to czynić, coby cię od miłości jego, 0- 
miłości Herwać mogło? czy rozumiefz, żezprzy- 
jęcia Sakiamnntu Bierzmowania, nie mafz 
[ie potwierdzać w tymże Bogą twojego 
kochaniu? mafz zaite y wielce, Sakra- 
- ment Bierzmowania (mowi tenże) w zna- 
‘kach widomych. Swiętym jeft, a tak, jako 
ly Chrzef. (a) Ze cię utwierdza w wie- 
ze, ktorąś przez Chrzef przyjął, to go 
za to nie kochafz? Czyli rozumiefz, że 
cilz przyjęcia Sakramentu Pokuty, niemafz 
fię zapalić do kochania Bofkiego? mafz 
ie|fię zaifte, y wielce, Sakrament Pokuty 
kochania] mowi S. Maxymus) a fig nazywać klu- 
Pirz|czem , ktory y fumnienie do wyznania otwie- 
J ostio- j S4 Ta, 
ŚR GQ) S- Aug. in Palm, 102. (k) S. Aug, lib. z 

$ contra Petilian. 
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ra, y łafkę do wieczności Tajemnicy zbawien- 
ney zawiera (b) Ze cię oczyfzcza, od fzka- 
rady, y grzechu, że ci fpokoyność fumnie- 
nia przynofi, że cię od kary wieczney, y 
y tyfiąc piekłow uwalnia, nie jeże to 
przyczyna? żebyś takiego Boga kochał? 
żebyś fię raz drugi, w nieprzyjażń z nim 
nie wdawał? czyli rozuiniefz, że z Sakra- 
mentu ciała, y ktwie Chryftufa twego, mo- 
żefz goferdccznie niekochać? możefz zai- 
fte y wielce. Dobry Pafierz (mowi S. 
Grzegorz ) za owce fwaje, Dufzę fwoje po- 
ożył, aby w Sakramencie nafzym, Ciuto fwo- 
Je y krew obrocił, aowce, ktore: odkupił, 
Ciata fwojego żywnością pofilić. c) Ze cię 
Ciałem y ktwią {woią karmi, że krew two- 
ją, zfwoją miefza, że cię w życiu dobrym 
pofila y utwierdza, ach niewiem, jak go 
za to mafz niekochać, owfzem jak kocha- 
jąc nie zgorzeć! Czy rozumiefz, że Sa- 


krament oftatniego namafzczenia, nie ma | 


cię pociągać, do kochania Boga? ma zai- 


fte y wielce. Kapfani ( mówi S- Chtyzo- | 


ftom ) nietylko kiedy nas, przez Chrzefi od- 
radzają, aleteż gdy chorych olejem nama- 


Jzcza- | 


pomocy 
wiony by 
| czyli vo: 


fzcza 


Į zatom 


zumiefz 
| w ktory 
pobudz 
go? o 


Aari 
EW 


TE) S. Maximo hom. 3. in nat. SS. Petri & Pauli | 


+4 


(c) S. Greg. hom. 14. in Evang. 


pu 1) Zecięu- 
walnia od oitatkow ać W, y prawie 
przypufzcza już przy Śmierci, do żywota 
wiecznego, to niem go za to kochać? 
że częftokroć, k lekarftwa już 
pomocy un rakną tym Sak kr amentem uzdro- 
|wionybywafz, to niemafz go ża ro kochać? 
czyli i rozumiefz , że przez Sakrament Ka- 
płańftwa nie zfyła ci Bog wielkich łafk, za 
ktorebyś fię zachęcił do kochania Boga? 
| zfyła zaifte VA jie 
ment (mowi S. Gr. 2) od Kościoła Do- 
fiorow zewnętrznie bierzemi ale mocą Sa- 
kramentu, od wfzechmoc nego Boga, wewng- 
trznie fie uwi ierdzamy. (2) Że cię przez 
nich, uczęftnikiem Sakramentow czyni, że 
Ciałem fwoim pofila, że grzechy udpu- 
fzcza, że przy fkonaniu ratuje, niem pafz 
za to mu być w dzięcznym , a wdzięcznym 
ferdecznie kochając? czyli naoftatek ro- 
zumiefz, że w Sakramencie Małżeńftwa 
w ktorym pewnie jefteś, nie oc dbierafz łafk, 
pobudzających ciebie do kochania Bofkie- 
go? odbierafz zaifte y wielkie. wW Mat- 
żeńfiwie (mowi S. Augufi; yn) trzy fg do- 
bra, Potomfłwo, wierność, y Sakrament. 


s5 Ga 


(d) S- Chryf. lib. 3.deSacerd. (e) S. Gregor. in 
cap. 10. lib. Reg. lib. 4. 
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CF) że cię Potomftwem obdarza; że. ci 
daie łafkę, w wierności, y miłości w poży- 
ciu, że to, coś pewnie uczynił albo dla 
pofagu, albo dla affektu, poświęcił na 
Sakrament, żebyś y wedle powołania two- 
jego żył, y żyjąc zafługę fobie odbierał, 
czyliż niemafz w tym fiat; fzney;y pociąga- 
jącey przyczyny, do kochania Bolkiego ? 
acie, I macie Chrześcianie, żebyście 
inych przyczyn nie mieli, zą co fię za- 
palać do miłości Boga] wafzego, z te= 
go es o famego, że wam Sakramentą tak 
wielu łafk, y wielkich przyczyną po- 
ftanowił. Macie, macie, dla czegoby+ 
ście y bliźnich Ai ponieważ jednego 
z lobą chleba Nayś zego. pożywacie, 
jednych Tajemnic u uc Lczęftnikami jefteście, 
SADZE mieć z fóbą niemacie. jedności? 
atym ponieważ Pilmo mowi; Kochają- 
da Bog fiko, wychodzi na, dobre. (5) 
Więc gdy ramentawas, doko- 
chania Bog iego. pociągają, fame. 
Sakramenta prawdziwym będą  lękar- 
ftwem , 1a ran Dufznych, cze- 
go że K acerze Sakramentow. albo. w ich, 
liczbie y .opilaniu błądząc, nie fą doftąpie- 
nią godni, na ich to złe y zgubę, jeślifi ię 
nie 


S. Aug. lib. 9. in Gen. c. 


7. (g) Ad Rom.8- 


Ni 


fie niepof 
jeśli one | 
a przymu 
jącym, na 
lzy zbawi 


Na Niedzielę 9. po Świąt. 284 


[fie niepoftrzegą wyidzie. Wam zaś N.C. 
jeśli one należycie przyimować będziecie, 
|a przymując,Boga jak powinniście kocha- 
jącym, na ciała Błogofławieńftwo, najDu- 
Izy zbawienie wyidą, Amen., 


> Zâ» 
z tes 
lą tak 
PO | 
zobye || 
nego 


AIE DC OC BIE y 
KAZANIE ez 


DĄ Na Niedzielę trzynafią po Świąt. | 


% > = 


Regi 


is eft, cum magna voce. magnificans DE- | $ 
| By UM Lue. 7. 
y Wrocił, fię głofem wielkim, chwaląc BOGA. | 


PZN ftali; le 


KY N 34 trędowatych, nie było nie- wadę 

b fzczęśliwfzych ludziw ftatym | gozyz 

p WY Zakonie, tak ich choroba | „jj, 
ü miała być obrzydliwą lu- 


MAT dziom, że ich właśnie, ja- 
M 


cały Świ 
I Gebie di 


W% koby z liczby żyjących wy- 
rzucano, kiedy od domow, 
oddoftatkow, od krewnych, nych: 
od Przyjacioł, precz z Miafta im uftępować | nieprzj 
kazano; co mogło być uciążliwizego nad | Chwal 


to? żylić w prawdzie; atoli takie życie | brodzi 
nie jeft życiem, bo czylifpoyrzyfz na cia- | kiedy) 
Í ła ich, czy na towarzyftwo y obcowanie, gdy ta 


« tru- 


pować 
o nad 
życie 
na cia- 
wanie, 
tru- 
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trupami fzczeremi ofądziłbyś: Ciała zgni- 
łe, towarzyftwo wfzelkie, y obcow nie, 
z naymilfzemi oddalone, Dufza tylko je- 
żeli taką fię grzechu, jak ciało choroby 
żarazą niefzpeciła, im fię do rozwelelenia 
y życia miłego zoftała, jakoż podobno y 
dzifieyfi w Ewangelii trędowaci, Dulzy pię- 
knością, chociaż w ciele ftrupiałym mu- 
fieli jaśnieć , kiedy oko y miłofierdzie, zba- 
wcę fwojego, na fiebie zwabili, ktory na je- 
dng onychże proźbę; „Jezufie Nauczycielu 
zuułuy fig nadnami, ani fię poftrzegli, jak 
od fZkaradney choroby oczyfzczonemi zo- 
ftali; leczjako utrapienie, czyniło ich cno- 
tliwemi, że fię mieli do Boga, tak gd 
ciechę w fwóim umartwieniu wzieli, po 
oczyfzczeniu ciała, brzydką na Dufzy za- 
razili fię fzkaradą, poczwarą |jeft, w po- 
rownaniu do iafzych niecnet niewdzięcz- 
ność, ktorą bardziey jak trędowatemi, 
cały Świat zwykł fię brzydzić, a taką na 
fiebie dziewięciu trędowatych oczyfzczo- 
nych na ciele oblekli, kiedy Żaden z nich 
nieprzyfzedł do Chryftusa, y nie oddał 
Chwały, y-wdzięczności Bogu, za Do- 
brodzieyftwa powinney. O Boże jak ty 
kiedy możefz ludziom co dóbrego czynić, 
gdy tak niewdzięcznie twoje łafki biorą! 


czy- 


N 


czyliż ynas C. N. o tym myślących, takal Świete, 
żarliwość nie bierze, żebyśmy niewdzię-| Kaceże | 
cznikow tych, y z Miafta wygnali? precz greh 
takie od ludzkiego |towarzyttwa» poczwa-|. po miej 
ry, jak mile nam patrzyć ia dziefiątego Bolka v 
z nich; gdy widzi iemy;, Że fioftrzegłizypo| J paw 
fobie, iż był uzdrowionyjn cudownie; ód-| jąc ódpi 
łączył fię od niewdzięcznij ch; y idzie na| zbywają 
oddańie podziękow zania Docrodziejowi| b tych wd 
fwemu! jak wdzięczio nam fłuchać wiel-{ ja mówić 
kim głofem wiel Ibiąc Doga; y wyzna- lę Boga, 
waj: ącego miłofietdzie jegó nad lobą! jak 
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(I: pri 


Ch 


uważać wefoło, że gó Chryltus wjchwa-| Ki W 


la z tey czynności, że jako pletWwey żdro- uton 
wie, tak y bawienie daje: Tamci trędowaci, | ten dow 
ktorzy tak wielką łafkę od Chtyftnsa odef taziejne 
tawizy, nieznali fię do wdzięczności po- przykiz 
Wińhey wytażają; Kacefżow (niech mi w | iwoje, 
tym fazie wybaczą ; bo bie ha ofoby ich | pędza, 
ale va wiarę n aftępuję) ktorży jak wielkie | mu moż 
Dobrodziey! fta, ad Boga odbiera ają dla fie- || jeśrzadk 
bie, tak wielkiefni przeciwko jemu nie-|| chowey 
Wdzięcztiikańni ft tają fię; „Stają fi ię zaśdwoż | fzazif, 


jako : raz; gdy fię niewdzięcziii Kościołoż | zwani 
wi; drugi gdy Bogu; fa niewdżięczni Ko- | w. 

Ściołowi, kiedy jegołalkami, w daniu od- | je; jaki 
puftow pogatdzają, fą niewdzięcznemi Bo- | Boga i 
gii; kiedy niec hea; chodząc na mieyfca | tniłofie 


Swię- 


ch, taka! 
iewdzię- | 
[2 precz 
poczwa- 
letiątego| 


iejowi 


ać wiel- 


ch mi w 
oby ich, 
Wielkie 
dla fie= 
mu nie- 


emi Bo- 
mieyfca 
Świę: 
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Swięte, onego głofno wychwalać: Więc 
Kacerze pogardzający odpuftami, trądow 
grzechowych pozbyć niemogą, aniechcąc 
po mieyfcach Swiętych chodząc, chwałę 
Bolką wielbić, ftają | fię niewdzięcznemi. 
To pierw[za Część. ,Prawowierni używa- 
jąc ódpuftow; trądow grzechowych po- 
zbywają; a chodząc po mieyfcach Swię- 
tych wdzięczność Bogu oddają. O tym 
ja mowić będę na więkfzą cześćy chwa- 
łę Boga: 


GŻ to wpadłfzy ha głęhokość, w wielkim 
M utoniehia niebefpiecześftwie zoftaje, 


chowey pogrążonym zo 
fza zfił, y.darow ogołoc 
fzwankuje, jeśli tylko albó Zzgię 
wybtnąć, zizwankowańia powita 
je; jakich profzę nieużywa fpolóbow 2-du 
Boga lięrzuci? ten obrażony; a chociaż 
tniłofiernyin jeft, tego jednak nieuczyni 

aż 


ni 
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elf wfzyh fikier 


aż poki fprawiedliwo 
takie w E 


$ Do zafług Chryftusa? ten po 
a chociaż łafkawym j jeft tafki k: ( 
pokaże, aż poki za pogardę honor mu niej dołąpion 
będzie wrocony, y tak chociaż mu Bog RAY 
z niefkończoney dobroci, a: żałujące! | oyanie 
mu, y wyznawającemu, z ferdecznyn pozy 
poprawy powfłaniem odpufzcza, kara jej] ikończon 
dnak z fprawiedliwości być mufi, y niel także Sw 
omylnie zoftaje. A ktoż może albo fiowj| Kacerze 1 
nie opifać, albo myślą przeniknąć, tey tami, I 
kary furowość? zailte ani fię fowy okrył | wprawdz 
Ślić „ ani myślą przeniknąć może, Chyi ja Rzym) 
ba doświadczenie nauczy, w ten czas, kie/| Kalviner 
dy już nauka pożyteczna nie będzie, ja] należycie 
tu nie mowię, o ukaraniu wiecznym dd fanowani 
ktorego ten tylko dąży, ktory fię tak w ty, lud 
nieprawośsiach utopił, że fię o wybrniej| ( 
nienie ftara, lecz mowię o ukaraniu do: 
czefnym, do ktorego po odpulzczeniu| on to od 
grzechow, przez miłofierdzie Boga, y poj óņifaniuil 
prawę Człowieka, fprawiedliwość z ła:| Lecz nie 
fkawością złączoną poprowadzi. -Ktote;| Krvi(h 
dy myśli, o ciężkości onego w tamtym| wizem 
i życiu, zapewne gdyby fię nieprzeląkł | niem, 

| niepodobna, ktore przelęknienie, ten fkuf y Krul 
; | tek fprawuje, że kiedyby można onego u-| 
karania, albo uyść, albo umnieyfzyć 
wfzy: 


(a) Luth 
inftit, o 
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ebędzie wfzyftkiemi fpofobami zamyśla, jakaż fg 
dzonym,] takie w Kościele Chryftufowym fpofoby: 
dnak niq to jeft- Odpufty, ktore gdy wtym życiu 
r mu ai doftąpione będą, umnieyfzenie pomienio- 

tu Bog ney kary doczefney, owfzem y całey da- 
tującej rowanie zjednają. a to ftofując fobie, za 
iecznym pozwoleniem Stolicy Apoftolfkiey, nie- 
kara jej fkończone zafługi Męki, y Krwie Jezusa, 
i, y niej także Swietych jego, wiemja; co otym 
bo „ej Kacerze mowią: Mowią oni z fwoimi her- 


ać, tej fztami, Lutrem y Kalwinem, z Lutrem 
wy okryj wprawdzie to: Odpu/ły niczyjni nież, chy= 
, Chy ba Rzym/kiego Papieża 'ofzukaniem. (a) Z 
zas, kiej Kalwinem zaś toż Są zas Odpifły ( żebysż 
, JĄnależycie opifa£ ) Krwi Chruflusowey [pro- 
mym dd fanowaniem, vy fzatóń/ką oblidź, przez có- 
tak W by, lud Chrześcioń/ki od życia, ktore Jef w 
wybrnieg -Chry/łufie, odprowadzoay, y od prawdzi- 
aniu dod wey zbawienia drogi był odwrocony. (b) Tak 
zczenią on to odpufty należycie opifał, a wtym 
. ypoj opifaniuile fow, tyle bluznierftw położył. 
$t z łaj Lecz niech wiedzą, że Odpufty, nie fà 
Ktotej KrwisChryftusowey fprofanowaniem, ò- 
(tamtym wfzem è wywyżlzenień; y- uwielbie- 
zeląkłj niem, ponieważ przez Odpufty użnajemy 
| tenfkuj w Krwi Chryfkusowey to, co jeft w fauiey 
onego U T j |; rze- 
nieylzyć4 Ca) Luih. de Captivit. Babil. (b) Calvik. lib. 3, 
wzy | infit. cap. 5. 


m 
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M 


zeczy , tò jeft niefkońcżoność fzacunku/fii chwale 
ktory fię nigdy przebrać niemoż e, a gdzież Jiności zac 
te zafługi być mają, jeżeli mie w Kościele fikale K 


ktory Krwią tążruabył. (c) A jeżeii w nin [dzielone b 


fą, coż? niemają być przez tego, ktore |g 
mu rządy Kościoła fą powierzone , to jet |i 
przez Papieża rozdawane, a rozdawani 
dla zadofyć uczynienia, y ukarania in 
powinnego, albo umnieyfze nia, albo od 
pufzczenia , tow Kościele Chryftusowym 


od początkow ònego, y naydawnieyfzych|dle 
czafow było, tym fię ratowali wierni, zj f 
ię być, 


grzechy zadofyć uczynić pragnący, yra 


zwefelenie w bojaźni kary odbierali, y nil 


ktot 
chce 


An 
mowi 
prze 


apli} 


gdy fię jeśli godnie one przyjęli niezawiejdy co di 
dli. Oprocz zafug Chryftusowych, «kto lecz vo d 
rychby dófyć było na zadofyć uczynienie | puaczają 
przez Odpufty, fa jefzcze zafługi SS. Pań|tym dana 
fkich Nayśw. Maryi Panny, Apoftołowj|htyfuso 
Męczennikow, y innych niezliczonych, |iności Ch 
ktorzy pewnie, albo żadnego grzechajity nient 


ciężkiego nie mieli, albo mało ich, a tal 
wiele pokut fobie zadawali, ktoreby wy 
ftarczyć mogły naywię kfzym grzefznikon 


kia Chryft 
ludzi przy 
Obie zap 


pokutującym, gdzież fą te przewyżłzająji Paweł 
ce potrzebę ich umattwienia? gdzie zajiie Chtyf 
dofyć uczynienia? odebrali wprawdzie oftjm przy 

nijinogą zai 


M 
(c) Attor.z0. 
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żacunku |ni chwałę za to w Niebie, atoli co do i- 
 agdziedftności zadofyć uczynienia, zoftały fię w 
uielejfkarbie Kościoła, aby potrzebującym u- 
eli wnimdzielone były, y przed oczyma tego Bo- 
, ktorejga, ktory z niezbrodzonego miłofier- 
to jefdzia chce, zeby jak nayłatwiey fprawie- 
zdawanądliwości jego grzefzni fię wypłacali, co 
rania inje dziej e przez Odpufty, przeż ktore fię 
albo odjte, y Chryftusa, y Swiętych *zafługi apli- 
usowymkują. Ani niech mówią, że Pifmo wfze= 
ieyfzychdzie mowi, iż odpufzczenie grzechow fta- 
etni, zaje fię przez famego Chryftusa, więc nie- 
cy, yrojmeżę być, przez zafługi Swiętych Odpu- 
ali, yniftami aplikowane, bo ktożrwątpi, Że grze- 
piezawielehny co do winy fam Chtyftus odpufzcza, 
ch, .ktojęecz co do ukarania za nie należytego, od- 
czynieniędufzczają fię, y zafługami Swiętych, kto- 
SS. Pait ym dana jeft taka dzielność, przez Mękę 
'oftołew|-hryftusową , ani fię przez to, ubliża go- 
zonychfiności Chryftusowey, bo y S. Paweł nic 
grzechpney nie ubliżyt, kiedy urząd fobie pomaga- 
h, ataia Chtyftusowi zbawienia, y oświecenia 
reby wyjudzi przywłafzczał, bo Chryftus Pawła 
danikoniobie za, pomocnika między ludzmi wybrał 
wyżfzająp Paweł miał tę dzielność od Ctyftusa, 
gdzie zaje Chryftus od Pawła. Tak też, gdy Swię- 
wdzie ojym przyznajemy, Że żzafłtugami fwojemi, 
Poea zadofyć, uczynić za ukaranie grze- 
| T- 2 chow 


| 


na 
| 
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fug zwyci 


chow nafzych, żaduego niema ubliżerkajzeką Kac 
niefkończoney godności Chryftusa, bo jęwypebiał, 
dzielność wzieli, dobroczynnie odniegł many wl 
y fzacunek od Męki jego. Zeżaś te Of czy odpr 
pufty naznaczają fię, Z obowiązkiem łał, to 
ktorych dobrych, aumartwiających uczyłębnie wf 
kow, jako, poftow, modlitwy, jałmużnyjo ufundo 
procz tego, fą nadane mieyfcom  pertawiedza! 
nym yw czafypewne, więc _ chwabimómiewa 
bnie, y przyzwóicie czynią Prawowietfiyłydzeni: 
kiedy ftarając fię o doftąpienie onych, faBiyiedzieć, c 
też wypełniają to, co Z fiebie mogą uczynć nam toż 
teraz mowię, z okazyi chodzącego tred imych m 
watego, y chwalącego Boga do Chryftu ify afekt 
o drogach tych, ktorzy na mieyfca Swig&iiu Świętu 
Odpufiem naznaczone odprawują , żebyljch ku Bi 
nieco od potwarzy Kacerfkiey, tak chw (f) Co 
lebny y potrzebny zwyczay ochronił; Jilże począ! 
w Pilmie ftarego Zakonu, poftanowiokP;pieże, y 
od Boga, aby trzy razy do Roku, wlzyfjścołow, 
Męfzczyzni ftawali w Kościele Jerozolikizlbo m pr 
fkim. (d) Co na to odpowiedzą Kacerżjfke odehr 
Czyliż Bog mogł co rofkazywać nę oddaleni 
pizyzwoitego, ktore Prawo famże Chyl woyny, 
ftus wypełuiać raczył, jako mamy w Ùl cerze, 

wangelii: Szli Rodzice jego co Rok do „El ukaranie 
ruzalem, w dzień Świąteczny Pajchy , Do 
f (e) Luc. 


(d) Deutor. 10. 
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dług zwyczaju dnia Swiętego. (e) Co nato 
AF Kacerze? kiedy y fam Chryftus te 
wypełniał, lecz y Apoftoł ftarał fię, jako 
gfmamy w Dziejach, ażeby Dzień Swiąte- 
aś te Ofczny odprawić mogłw Jeruzalem, to Bog 
zkiem kazał, to Chryftus wypełniał, to Apofto- 
jch uczyłowie w ftarym jefzcze Kościele, chociaż 
jałmużałpo ufundowanym nowym, mieyfca święte 
om pejnawiedzali, a Kacerze to ganić, y z tego fię 
 chwalnaśmiewać mają? jakiego oni za to za- 
wowietłwftydzenia y ukarania godni? a niechcą 
nych, latwiedzieć, co S. Auguftyn przeciwko Kace- 
uczynjrzom toż czyniącym, (wego czafu napifał : 
ego tręd Samych mieyfc Świętych odwiedzeniem wig- 
Chryftugk/zy afekt powftaje, do zapalenia miłościtak 
(ca świąku Swiętym, ktorych chcemy najladować , 
ją,żebyjak ku Bogu, za ktorego pomocą możemy. 
takchwC f) Co y powfzechny Kościoł z famych- 
ironił; JĘże początkow fwoich zachowywał, kiedy 
łanowiołPapieże, y Bifkupi, rożne Procefiye do Ko- 
u, wizyliściołow , y mieyfc Świętych nakazywali, 
Jerozolidalbo na podziękowanie Bogu, za jaką ła- 
, Kacerzfkę odebraną, albo na uprofzenie u Boga 
ywać nłoddalenia kar jego, powietrza, głodu, 
(mże Chłwoyny, y tym podobnych. Y famiż Ka- 
amy wicerze, kiedy jeft jakie powfzechne 
Rok do jukaranie, fwoje pofpolftwo do Zborow 
zbie- 


(e) Luc. 2. ( f)S. Aug. Contra Fauft. lib, 60. 
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zbierają, ażeby zjednoczeni Boga profili 
Jeśli tedy,y ich zdaniem, jeft to rzecz chwa! 
lebna, za coż mają nafze peregrynacyej 
drofzki , kompanie, Pave ganić ? 
mowią, że Boga wizędzie możnaj chwalić 
nato fię odpowie winfzym Kazaniu, mol 
wią, Że niepowinni pod pretextem nabo! 
żeńftwa ludzie gofpodarftwa porzucać, A 
ktoż to każe? czylinie można mieć toftró! 
pności, tak gofpodarftwo tym czafem to, 
zrządzić, żeby ufzczerbku niebyło ? kiej 
dy potrzebą doczelna przyciśnie, oddala 
ją fię od domow, y rofiropni w ten cza! 
fą, a za coż, w potrzebie zbawienney 
wftręt jaki fobie dla gofpodarftwa zadawać 
mają? nie to tedy jet u Kacerzow, alg 
fama nieprawość, gdy Odpufty znafzają 
ale fame leniftwo y gnulność w ftaraniu 
fię zbawienia, gdy kompanii y Procelly, 


zabraniają, a lbo fię ż nich KANE | śmy w! 


Trądu Rae ER porzucić faminiechcą 
przeto fię da Chryftusa, y Swiętych nieu; 
dają , niechcą wielbić głofna y oczywiście 
Boga za Dobrodzieyftwa, y nie fą mu 
wdzięcznemi, Więc jako trędówaci precz 
niech uftąpią z pomiędzy Wiernych, o: 
czyfzczenia grzechow, odpufzczenia ka: 
ry, y zbawienia żądających. Ja da w 
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a profiij Prawowierni, obracam mowę, y w tey 
czciwa] drugiey Części co przy Odpaftach y nawie- 
rynacye| dzaniach mieyfc świętych , dla fiebie y Bo- 
| ganied ga czynicie opowiem; Co do Odpuitow s 
już z tego, com w pierwfżey części mowił, 
wiadomość zabraliście, dla czego fą wam 
potrzebne, bo jeżeli trzeba koniecznie , 
za grzechy co do |winy odpufzczone, fpra- 
wiedliwości Bofkiey co do kary, zadofyć 
uczynić, y że wieczna karą, miłofierdziem 
Bofkim darowana, doczefnym ukaraniem, 
albo wtym, aibo w tamtym życiu nadgro- 
dzić fię powinna, jakie ufzczęśliwienie 
macie, gdy to z mnieyfzym umartwieniem, 
przez doftąpione Odpufty wypłacacie, a 
to, zafługi Chryftusa niefkończone, y Nay- 
"ajal świętfzey Matki jego Maryi, także Swię- 

„| tych Bofkich fobie należytym porządkiem 
Proceliyt Y. fpofobem przywłafzczając, jaka to fzczę- 
niewająj śliwość nafza, że w takim Kościele jefte- 
niechcąj ŚMY W ktorym tak łatwo kary winoway- 
ch nieu] COM przyzwoitey pozbyć fię , y uniknąć 
zywiści możemy. Zaifte to famo, nasby pobudzić 
le (z mj Powindo, do zawdzięczcnia Bogu nafże- 
'aciptęcą TRU Y wiełbienia wielkim _głofem z dzi- 
ych, 0 fieyfzym trędowatym chwałę, y takie 
nia kaj Dobrodżieyftwo jego. Z tym wizyftkim 
dd was] zęba, co mnieyfzegowypełnić, żeby tak 
Pra TRA wiel- 


 ganić! 
chwalić 
lu, mo 


alem ro 
ło ? kie 
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wielką łafkę, jako fą Odpufty, odebrać. 
Trzy fą, jakem wyżey namienił, obowią- 
żki do doftąpienia onych. Modlitwa, poft 
y jałmużna, także nawiedzenie miefc Swię. 
tych, według przemożenia, albo potrze: 
by; Co maciełatwieylzego nad Modlitwę 
na ktorey zofławać bardziey jeftufzczęśli- 
wieniem człowieka, niżeli umartwieniem 
ponieważ przez nią rozmawiamy z Bogient 


fwoim, Ktoryjak jeft Panem, tak też mij| 
łością nafzą, co macie przyjemnieyfzeg(| 
nad mały jaki poft, ktory nie wielkim u| 


martwieniem, tak wielką karę, ktorąb! 


za grzechy w czyfcu ponofić potrzeba | 


wypłacamy. Jałmużna jaki ufzczerbek v 
dobrym mieniu przynofi? a jak wielki po 
Żytek , gdy za grzechy ofiarowana będzię 
odnofi? że fięją za karę nieznośną nad 
grodzić może, y nadgradza , jeżeli na u 
uwolnienie od wież, y innych kar prawnych 
tyfiącow nie żałujecie, bo Że milize wan 
jeft uniknienie tey kary, jak pieniądze fą 
dzicie, coż to jeft za porownanie karania 
tego żywota,» do tamtego? (za jedet 
grzech Śmiertelny, w tym życiu co do win! 
zgładzony, trzebaby w Czyfcu,o! kto mia 
re czafu zgadnąć może jak długo pokuto 
wać, coż już, gdy fię liczba tych pomna 
ży 


ni 
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odebrać ży, jako fię nierownie! powiękfzy czas wy- 
obowią- płącania fię fbrawiediiwości Bofkiey , 
Wa, pofij Ach jak to długi przeciąg w tak 
elcSwięj niewymownych mękach! a tę powin: 
 potrzej ność, przez wypełnienie obowiązkow 
lodlitwęj do Odpuftow y doftąpienia onych, zaza- 
zczęślij fugami Krwi Chryftusowey, y Swiętych A 
wieniem| Panfkich wypłacafz. Za prawdę, tajedna 0 
z Bogiem myśl, tak wielu o zbawienie (woje dbają- SW 
s też mi cychludzi, do tego przynagla, że (dnia Wi 
ieyfzegj Żadnego nieopufzczają, ktoregoby, ja- ka 
ielkim uf kiegożkoiwiek Odpuftu, czyli w pacie- 
ktorąby rzach, czyli wwzywaniu imienia Jezuse- 
jotrzebaj wego y Maryi, ktorym fą dni albe lata 
zerbek W przypifane, niedofiąpili. A coż mowić o 
wielkipoj kompaniach, czyli nawiedzeuiach mieyfc 
ja będzię Świętych, y Proceffyach, bo na nich bẹ- Fa 
)śną nad? dac, nietylko obowiązek bytności na miey- 

„eli nau feu tym, ktoremu Odpuft jeft od Stolicy 


awnychj Apoftolfkiey nadany wypełniamy, aleteż CG 
fze wmi wdzięczną, y przyjemną Bogu przyfługę dk 


tądze faj czyniemy. One albowiem dla trzech przy+ 
> karania) czyn fą poftanowione, dla okazania miłe» 
za jedej ści ku Bogu, y Swiętym, dlaoświadcze- 
odo winy nia czci y ufzanowania, onym przybyt- i 
ktomiał kom Bofkim, y Swiętych, naoftatek dla A 
 pokutoł więkfzey | wiary w- fobie wzbudzenia, | 
| pomnoj tak Swięty Chryzoftom o fobie twier- p3 
żyj Log dzi sł : 
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dzi, chcącnawiedzić mieyfce tó, w ktorymi | tapili c 


S. Paweł w Okowach, y więzieniu zofta-j | 


wał w Rzymie: Gdyby mi ( mowi on ) mo- 
na było, dla prac Kościelnych, y zebym miad 
ciało zdrowe, nicby mi wfiretem mie było „| 
żebym niewdaź fig w podroż, y Okowy ówej| 
Pawła, a więzienie gdzie zmęczonym był, 
oglądał y ufyanował, (a) Tą miłością pa- 
łała, owa S. Wdowa Pawla Rzymianka, 
o ktorey pifze S. Hieronym, żę z Rzymu 
aż do Jeruzalem pofzła, aby mieyfca one 
odkupienia nafzego, widziała y ufzano- 
wała. Taką miłością nie raz zapaleni byli, | 
Krolowie, Xiążęta, Panowie, y rożnych 
ftanow a kondycyi, pobożni Mężowie, y 
za to nie tylko odpufzczenia, y „karanią | 
za grzechy, ale też wielkiey, a wieczney | 
w Niebie nadgrody doftąpili, tak to Bvgj| 
fzacuje fobie, miłość, ku mieylcom Swię- 
tym, y Przybytkom jega, a Świętych ©- 
świadczoną. Nadto z pożytkiem toy y fa- 
mego człowieka przychodzi, ponieważ 
wzbudza w fobie więkfze utwierdzenie w 
Wierze, ktora tym obrządkiem wynofi 
fie ku Boga myślą, ktorego tak czci yj| 
kłaniaGę, wynofi fiẹ do Swiętych ktorych, 
widząc, że teyże {amey będąc wiary sa | 
ą- 


(a) S. Chryf. Hom. 8, in Epift. ad Eph. 
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ftąpili chwały wierzącym obiecaney, a 
dobre, pobożne y dofkonałe życie prowa- 
dzącym przygatowaney. Caż kiedy ną nich 
wiele łafk tak Dufzy, jak ciała odbierają, 
a od tak miłych Niebu przybytkow, z pro- 
Żnemi rękami nieodchodzą, pozbywfzy 
trądu grzechow, czyftemi fię napotym 
przed Bogiem y światem pokazują. Ta 
C. N“ odnoficie z Odpuftow y nawiedze- 
nia mieyfc Świętych, że ufzczęśliwienie 
Dufż y ciał wafzych odbieracie. Bądzcież 
wdzięczni Bogu,tak wielkiemu Dobreczyn- 
cy wafzemu, flużcie mu w fercu rzetel- 
nym, ochotnym, y dofkonałym, bo jak 
Kacerze zaniechawizy, tak zbawiennych do 
zadofyć uczynienia, za grzechy fwoje śrzo- 
dkow „ niewdzięcznemi fię Bogu ftają, 
za odebrane od jego jako, Stworcy łafka- 
wego, Dobrodzieyfiwa, tak wy chwytają- 
cy fię należytym fpofobem tychże śrzod- 
kow, y ukaranjaz fprawiedliwości powin- 
ne, przez zafługi Krwi Chryftufówey, przez 
zafiugi y przyczyńę Swiętych Bożych, od 
miłofiernego Boga mieć odpufzczone, y 
wdzięcznemi będziecie , Amen. 
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nad cial 
nałości í 
fiwe te 
poconi 
lecz cia 
bowiem 
Ne foliciti fitis animæ vefiræ Matt. 6. dobro | 

| Nie trofzczcie fię o żywot wafz. to już r 
o Duly 

rady bez 
| Przedwi 
CzOŚĆ n 
fzą (dl 
Trzymać w rządzeniu czło- | wiedzie 
wieka, zawfze Dufza, | m z] 
powinna pierwizeńtwo, | fzy, k 
ciału y zmyślności tyle fzeńlty 
mieć należy powagi, i- | y ciału 
le rofkazom Dufzy fku- | jak goc 
tecznie ufiużyc potrże- | ktotey,) 
ba: bo tego yfam porządek natury, dó- wie, y 
magać fię zdaje, ktora. temu rządy pole- | Rząty 
cać zwyła, co picrwfzym jet w dofkona- | wieka 
łości nadinne, Dufza zaś wyrażając wfo= | gdyż c 
pie, obraz y podobieńftwo Bofkie, y ow- | fzczęś 
fzem będąc natury Bofkiey ifkierką, nie| uniey 
tylko ma w dofkonałości, pierwfzeńftwo | ciało ; 
nad| wyk 
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nad ciałem , ale też cokolwiek ma dofko- 
nałości ciało, od Dufzy ma, a niefzczę- 
śliwe te rządy, gdzie jeft ten natury prze- 
wrocony porządek, gdzie nie Dufza ciału, 
lecz ciało Dufzy rofkazuje, ponieważ al- 
bowiem ż rządami wraz trofzczenie fię '© 
dobro poddanych, rządzącemu zleca fię, 
to już niewiem, jak ciało może fię trofzczyć 
o Dufzy, ktore'y fobie, w potrzebie po- 
rady bez Dufzy nieda. Towidząc mądrość 
Przedwieczna; y razem uważając pętyW- 
czość niejakąś ciała, do rządow nad Du= 
fzą (dla czego też y fprzeczkę uftawiczną 
wiedzie) każe Uczniom, a raczey każde- 
mu z ludzi, ażeby nietrofżczyli fię o Du- 
fzy, ktora jeśli w rządzeniu ciała, pierw= 
fżeńftwo będzie brała, radę, y fobiefama 
y ciału dać może, Wielka albowiem jeft, 
jak godność, tak dzielność Dufzy, na 
ktorey,y poftępowanie W doczefności ofno= 
wie, y w wieczności zbawienie polega. 
Rządy oddane Dufzy; fame tylko; cżło= 
wieka prawdziwie ufzczęśliwić potrafią, 
gdyż co fię przeż ją dzieję, wfżyftko jeft 
fzczęśliwości początkiem- U niey rozum, 
uniey pamięć, u niey wola; ktorych gdy 
ciało zmyślności fwoje poddając używa, 
wfzyftko rozumnie, wfzyftko pamiętnie, 
wizy- 
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wfżyfiko ź dobrą wolą pełni fię, a gdy fici 
pełni rozumnie, pełni fięfzczęśliwie, gdy, 
fię pełni pamiętnie , pełni fię pomyślnie, 
gdy fię pełni z dobrą wolą, pełni fi fię do- 
brze; To z firony fzczęśliwości docze- 
fney, y z fitony wieczności zatownie. U 
Dufzy rozum, u Dufzy pamięć, - u Dulzy| 
woja dobra. Co człowiek do wieczno- 
Ści czyni z Dufzą, wlzyftko to czyni ro- 
zumnie, a czyniąc rozymnie, dobrey 
wieczności nie chybi. Co człowiek do 
wieczności czyni z Dufzą, wfzyftko czy- 
ni pamiętnie, a czyniąc pamiętnie dobrey 
wieczności nie zgubi. Co człowiek do wie- 
czności czy ni z Dufzą, wfzyfiko czyni z 
dobrą wolą, a czyniąc z dobtą wolą; do- 
brey wieczności doydzie. Nie trofzcz fię|| 
tedy człowiecze, nie trofzcz fię/ciało o 
Dulzy, Dufza niech fię trofzczy o ciele, 
a będzie wfzyftko dobrze, będzie wfzy- 


ftko. pomyślnie. Atoli jak z Duży y ciała || 


jeden wynikaczłowiek, tak człowiek, 6 
oboygu trofzczyć fię powinien, bo ocale- 
nie części, jeft ocaleniem całego. Zle te- 
dy czyni każdy, kto albo o Dufzy y ciełe, 
jednegoż ftarania niema, albo w ftaraniu 
fię onich, nierozumnie fobie poftąpi, przy- 
kład tego będzie w Kacerzach, y prawo- 
Wier- 
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wiernych: Z tąd w pierw/zey Częś cipowiem 
Kacerze tak trofzczą fię o ciało, że fię nie 
trofzćczą o Dufzę. J7 drugiey Częsci: Pra- 
wowierni tak fię mają trofzczyć o Dufzę, 
żeby fię trofzczyli y o ciało. O tvm ja 
mowić będę na więkfzą cześć, y chwałę 
Boga. 


bezprzeftanney Boga nafzego Opa= 

trzności, jefzcze powątpiwać, albo 
oney nieufać, jeft,- nietylko mę 
ko Prawu, dzifieyfzey Ewangelii, ale też 
przeciw Prawu natuty, Bo Bog cho- 
ciażby do ofiągnienia wieczności nieftwo- 
rżył człowieka, aleby ga w granicach fa- 
mego przyrodzenia zoftawił, tym famym 
nie jakibyś , iż tak rzekę, obowiązek na 
fiebie włożył. opatrować człowieka, ja- 
ko ftwotrzenie fw oje „Spoyrzyćie ng Pid- 
ki powietrzne, bo ani) izźną , ani zbie- 
rają do guin; a Qr Niebiejki karmi je. 
snważcie lilie polne , jako rofną : nie robią, 
ani przędą, aani Salomon we wfzyftkiey 
chwale fwoqey okrytym b ył, jai ko jedna znich. 
To jeft, czyli na żyjące, czylina nie żyją- 
ce fpoyrzycie ftworzenia, czyli zmyślne, 
czyli nammartwe rzucicie okiem żywioły, 


prawo- | tak Bog o nich ma ftaranie, że według po- 
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ia i . A taki.do f 
trzeby przzrodzenia ich, na Nooo nii ps RO 
zbywa im. Albo% mie więcey wy Jefi geście | Hd i 
Jeśli ptaki nierozumne, jeślito, cow gra |: kk + 


nicach famego przyrodzenia zoftaje, Bol 
tak opatruje y karmi? jeśli trawe polnąj|; 
ktora dziś jeft, a jutro będzie w piec wrz 
tona, y znifaczeje, Bog tak odziewa? jahl 
bardziey was rozumnych ludzi, y z Dul 
nad natutę wyniefioną ma daj 
jak bardziey was, ktorzy y dziś jelteścię 
y dla nie śmiertelności Dufzy,wiecznotrwą 
łość mieć będziecie, ma karmić y przy: 
odziewać? ztąd nieprawość wielką, przej, 
ciwko Bogu Stworcy fwojemu pełni, kto 
ry o Opatrzności jego, we wfzyftkich pa 
trzebach pówątpiwa, y krzywdę mu w tą 
kim zdaniu czyni, atoli patrzmy na ptak 
te wprawdzie Bog żywi, aleteż y oneni 
prożniują, nie czekają poki rofa z Nieb 
im fpadnie, tamy owdzie latając, poży 
wienia fzukają, ktore kiedy znaydują, zai 
fte jeft opatrzenie Bofkie, z ftaraniem j a allze 
dnak onychże, jakimkolwiek złączone| daj eh 
a kiedy to fię w ptakach żyjących wyrażą oai | 
czemufię niemau ludzi żyjących,takaż zre x ża 
cżność znaydować? owfzem rozum dł + 5, 
zmyślności przydany , tym pilniey o fa O. i 
bie myślić powinien, im ma więkfzą naj „Wa 
pią 


dolatanie 
żenie fię; 
ko zrozum 
je nienal 
Mzumne, Z 
iebie, ale 
Shie każą ta 
nie ftarali 
ich tymi 
to ftaranii 
fozutnńe , 
erneść | 
ginow ut 
zbawieni: 
więcponi 
me być poj 
wiara w. CI 
eft towniet 
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„|ptaki do ftarania fię biegłość, zawfze teñ 
wierfzyk C. Ns na miyśli mieć powinniście. 
Modl fig a prócuy. W Bogu ufać potrzeba, 
na niego rzucać ftaranie; aje y famemu 
do ftarania fię przykładać. To zaś przyło= 
Żenie fię, powinne być rozumne; tak ja= 

„jkozrozumem; bo gdy foziim w tyiń fo= 
bie nienależycie poftąpi, już niebędzie ró= 

jZumne, z rozumem ftarali fię Poganie 6 
ebie, ale fłyfżycie w Ewangelii, że tam 
nie każą tak fię ftarać, y fzukać jak Poga= 
nie ftaralifię, -y fzukali, czemu? borozum 

„|ch w tym nienależycie poftępował, y přze+ 

to ftaranie te, y wfzyftkie zabiegi niebyiy 

tozumne, Przyzńać potrzeba, Że cała ob- 
zerneść Kościoła Chrześciańfkiego;,-ż Po- 
ginow urofła, a jako wiara w Chryftusa; 
bawietiia nas nauczyła, tak y ftarania; 

pb iec ponieważ wiara odmienna; odmien- 
| 2. he być powinno y ftaranie; u kogo tedy 

c. Pojviara w Chryftusa prawdziwfza; ftaranie 

juja, zaj q toanieyfze od Pogan; u kogo zaś wia= 


1, KU 


jmuwt 
r na ptak 


Ja fał(zern bardziey jeft niż wiarą, y fta= 
Stanie bardziey jeft Pogańikie, niż Chrze= 
„„„pciańfkie, już fię tu mogą domyślić Ka- 

jperze, Że o nich mowię; więc niech wie- 


PZ dzą, że im bardziey fałfzywą wiarę w 

liey o fof Faj K EP) 
y zhryftusa umyślili, tym bliżey do Pogań- 

Kiza sa U ftwa 
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fiwa przyftąpiii, przyftępując zaś bliżey, | fie; żeby 
ftaranie onychże przejeli: Poganie o ciało| ku, ktori 
tylko trofzczyli fię; o Dufzę niedbali; toż| nie, to z 
Kacerze; o ciało tylko trofżczą fię o Du-| miejętno: 
fzę niedbają; , chociaż infzym fpofobem być powź 
jak Poganie; Poganie niedbali o. Dufzę;| uki, Bo 
bo niewiedzieli; że ma być życie wieczne | jnie Świ 
ji naźnaczotie dla Dufzy; Kacerze niedbają;| ktorym 
$ bo wiadomość jakąś niewiem zkąd żaw-| wiata fat 
AUE zieli; iż żywot wieczny;y chwała Niebie=| go nigdzi 
Ne fka; dla ich Dufz przeznaczona; a Czy=| upewnić. 
kęs liż to rozum je? rozum wprawdzie; lecz| urzynko 
nie rozumny; żkąd albowiem tak prżepa-| f 
ścifta wiadomość? niemają żadnego ob=] życi 
jawienia ; ktoreby ich otym upewniło ; bo pienia ż 
gdyby mieli objawienie; bardzieyby fię of że wiar 
Dufżę ftarali; pouieważ ta jeft. praw-| nim, le 
dziwegó o zbawieniu objawienia fkutecz=| śmierci: 
ność, że gdy bywa; wlewa człowiekowi] niego 
pilnieyfże trofzczenie fię o Dufzę; żeby| towPi 
im bardziey jeft upewñiony 6 Niebie; tym) bie; wia 
batdziey ftarał fię oddalić fię od ziemi, yf wiata al 
Dufzy niewinności pilnował, u nich przeź] bie; kto 
ciwnie; tak o Dufzę nietrofżczą fię; jak-| trzeba! 


by już ją w Niebie między Swiętemi wi-| wdziwe 


dzieli; a całe tylko zabiegi poświęcają na| czona; 
ciało. Twierdzą, że ptzez wiarę lą peW-| rę czło, 


nio Dufzy, y &ofyć jeft tylko trofzczyć 


i bliżeg; 
o ciało 
ali, toż 


> o Du-| 


l ofobem 
| Dulzę ;| 
Wieczne | 
iedbają; 
àd żaw- | 
Jiebiez| 
ja Czyż 


ie; lecz 
| przepa=| 
ego obs 
iito; ból 
by fię o| 


t. praw=j 


fkutecz=| 
wiekowi 


Na Niedzielę TĄ: po świąt. 


fie; 3 żeby wiśra nie znifzczała w człowie- 
ku, ktorą mając już pewne Dufzy zba Wie- 
nie, to zdanie, ponieważ :przewyżíza u- 
miejętność przyrodzoną człowieka, mufi 
być powzięte; od wyżlzey, y Bofkiey na- 
uki, Bofkie zaś nauki; mamy tylko w Pi- 
fmie Swiętym; więc pytam fie gdzie; yw 
ktorym mieyfcu -to Pifmo naucza, , Zeby 
wiara fama zbawienie miała upew nić. Te- 
go nigdzie, niema; a to jeft; że nie możę 
upewnic. Ponieważ mamy ;. że. wiara bez 
uczynkow umarią jeft: Ca): Jeśli, tedy wiara 
fama umarła jeft; jak może być.pewnością 
Życia, „ile Niebiefkiego; bo jeśli na potę- 
pienia życie uważać mamy; to pozwalam, 
żę wiara bez uczynkow możę upewnić, © 
nim; „lecz jako to, życie niejeft ży ciem a 
śmiercią Wieczną, tak y wiara taka flufz- 
nie go mufi poprzedzać. Potym mamy y 
to w Pifmie; że fama miłość będzie w Nie- 
bie; wiary y nadziei nie będzie; jakże ma 
wiara albo nadzieja upewnić kogo o.Nie- 
bie; ktora y fama tam nie będzie: Więc 
trzeba wprawdzie w tym życiu wiary pra- 
wdziwey, ale żeby była koniecznie złą- 
czona z miłością , ktora zoftawiwfzy, wia- 
rę człowieka na ziemi, onegoby wprowa- 
Z PSE Ba dzi- 


(a)jacob. 2. 7% 
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dziła do Nieba. Miłość zaś nie prożnujej w nauwe 
ale buduje. (b) Więc jako ten co buduje} dlug upo 
ma ftaranie o budowaniu, tak człowiek lon, gd: 
mający miłość, powinien fię trofzćzyć oj fya niem 
dobrym czynieniu, y zebraniu cnot, a do-| ma, gdzi 
brych czynności. Czyliż tedy rozumniej tam gorę 
poftępują fobie Kacerze, kiedy nietrofzcząj ślność ge 
fię o Dulzę, ftarając fię, żeby była przezj jak nawe 
uczynki, zmiłością złączona fpofobną doj my, zbay 
Nieba y życia wiecznego? a to ftaranie|nolzą. C 
bardziey obracają na ciało, ktore famo do- poltępują 
cześne jet, y w Niebie nie będzie, kiedy niu y zat 
tam Dufza nie będzie. To ftaranie, jeftj fwo Dul 
takie właśnie , jak kiedyby kto ftarał fię of że nie za 
łafkę u fugi, nie trwając o Pana; ciałofługąj ja być P 
tylko jeft Dufzy, y tam poydzie gdzie Du-| Części m 
fza, więc o Dufzętrwać bardziey, jak o-| żywey p 
ciało należy. Ale oni przewrocili ten po-|| mona flo 
rządek, nauczają nietrofzczyć fię o Dulzy, | a mity n 
a ciału wfzyftkiego ufilnie ftarając fię, o |ię mieć w 
nie pozwalają. Lecz jak fię przecie o niej jednym 
trofzczą 2 nie wdajemy fię w poftępki o- |giemupot 
nych tak, jak oni w nafze, na wiarę tyl-|niedać, | 
Ko naftępujemy, bc nafzą albo bronić od |zbawieni 
nich, albo wich umyfłach wkorżeniać po- |la, złącz 
winniśmy. Atoli można fię domyślić ja |kiem, g 
kim końcem tam fię wfzyftko czyni, gdzie [cit do św 
w 


(b) 1. ad Cor. 8. 


| 


| 

rożnuje,| w nauce jeft do wlzyftkiego czynienia po- 
| buduje,| dług upodobania ciała, wolność pozwo- 
człowiek| lona, gdzie w zabiegach Dufza pierwfzeń- 
/zćzyć o) ftwa niema, tam ciało pierwfzeńftwo trzy- 
ot, ado-| ma, gdzie ciało trzyma pierwfzeńftwo, 
ozumniej tam gorę bierze zmyślność, gdzie zmy- 
trofzcząj Ślność gorę bierzę, łatwo każdy doydzie, 
jła przezj jak nawet z rozumu pochodzące maxy- 
obna do| my; zbawieniu Dufzy, pomocy nie przy- 
fłaranie| nofzą. Czyli nierozumniey y opatrzniey 
amo do-| poftępują ci, ktorzy we wfizyftkim ftara- 
, kiedyj niu y zabiegach fwoich, dają pierwfzeń- 
ie, jeł| fwo Dufzy, a tak fig o Dufzy trofzczą, 
tał fięo| że nie zapominają y ciała, atakiemi ma- 
ałofługą ją być Prawowierni, jako w tey drugiey 
dzie Du-| Części mam mowić. Prawowiernym te na 
; jak o |żywey pamięci trzeba mieć zawfze Salo- 
ten po- mona fłowa: niepracny abyś fig zbogacił, 
oDulzy, ale miey mierę w mądrości fwojey. Ca) Mia- 
fię, olre mieć w mądrości, jeft nietak fięmyślą 
je o nie w jednym ftaraniu zanurzać, Żeby y dru- 
tępki o- |giemu potrzebnemu, mieyfca w zabiegach 
jarę tyl nie dać, kto tedy tak pracuje na Dufzy 
nić od zbawienie, że mieyfce daje y ftaraniu cia- 
niaćpo- ła, złączył mądrze, powinność z pożyt- 
lić ja kiem, gdyż tak myśl naypierwfzą poświę- 
, gdzie |cił do świątobliwości obyczajow, co zba- 

w | UE3 wie- 
—— | 
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wienna jet, że też niezapomniał y 


o ciało co pożyteczno jeft. Ja to nieprze- | 
to mowię, żebym miał jakie ubliżenie u- | 


czynić wipaniałym Aita mężom, ktorzy 
światem wzgardziwfzy , nic ociało nie tro- 
fzczą I ię, całą fwoją ufilność na myśleniu 
o Dufzyśi yilkczaj jąc, ale ktorzy światowe 


sk cie AA o ‘dò wieczności w poftę- | 


żą, naukępodaję. Tychjako nie 

można od tego odprowadząć żeby nie mie- 
H, y oci jel zabiego w,, tak trzeba fpofobow 
żeby oboygu, tak doftatecz- 

Ji, aby y ciała pożytek, y Du- 

ji nie w jedneyże, choć nierow- 
ney pieczołow fitości mieli. Mowię, niero- 


wney, ponieważ mamy w dzifieyfzey E-J 


wangelii, /zukaycje pierwey Kroleftwa Bo- 
zego , Y fpr iedliwości jego, ajto wfzyfiko 


bedzie wam przydano. W ktorych fiowach| 


ten fię rofkaz zamyka, żeby więkizć o Du- 
fzy, jak o ciele, było nafze Raranić, gdyż 
wiadomo jeft, ‘że ciało Kroleftwa Bożego 
w fwoim ftaranin niema, tylko Dufza, 
rządząca ciałem. “Jak zaś człowiek o Du- 
fzy powinien mieć ftaranie? Słuchać po- 
winniśmy S. Grzegorza: Chce Pan, aby 
go bardziey kochano, „jak | fworzenie jego aby 
go bardziey o wieczność, jak o doczefność 

pro- 


profon 
o Dulzy 
Stworzy 
przenoli 
fwoiey 
modlitu 
przekła 
Stworz 
jak ul 
każdy n 
niema, 
wienia 1 
nie mac 
wfpania 
wtym 
niewle 
kim u 
ście w 
nie mię 
nia naj 
ga koch 
W inik 
ciąż zj 
Saul, 
malze 
dział, 
pośmii 


miał y 
nieprze- 
zenien- | 
, ktorzy 

nietro- 

jyśleniu | 
viatowe | 
v poftę= | 
ako nie | 
niemie- | 
ofobow | 
ftatecz: | 
i y Du- 

nierow- 

, niero- 

jfzey E- 

Bo-| 
wfzijfeko| 
fłowach| 
że oDi- 
s, gdyż 
| Bożego! 
| Dufza, 
k o Du- 
chać po- 
inn, aby 
lego , aby 
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profzono. (b) Człowiek tedy ma: ftaranie 
o Dufzy, kiedy w chęciach fwoich, ma 
Stworzyciela fwojego, a tak ma, że gó 
przenofi nad ftworzenia, kiedy w prozbie 
fwoiey o wiecznych rzeczach  pierwfzą 
modlitwę wkłada, a potym o doczefne 
przekłada, mieć jzaś w chęciach fwoich 
Stworzyciela, o jak rzecz jeft wyfoka; y 
jak ufzczęśliwiająca! a przecie tego nie 
każdy ma w ftaraniu, a dziwna jeft że 
niema, czemuż tak wiełkiego ufzczęśli- 
wienia nie chwytacie fię ludzie? że jefzcze 
nie macie albo mieć nie chcecie umyfłu 
wfpaniałego , ale nifkiegoy podłego ferca 
wtym raziejęfteście; że Dych S. na was 
nie wleciał, że jefzcze zwierzęcym, y ziem- 
fkim umyfłem rządzicie fię. Lecz żeby- 
ście wfpaniąły umyfł mieli, podłego ferca 
nie mięli, chęcibyścię wfzyftkie, y trofzcze- 
nia naypierwiey, żebyście Dufzą całą Bo- 
ga kochali, obracali. Niech będzie nam 
wfzyftkim, wtym razie przykładem cho- 


„ciaż zły potym, y bezbożny Krol Żydowiki 


Saul. Temu nim jefzcze na Kroleftwona- 
mafzczonym był, Samuel Prorok opowie= 
dział, żemiał być Krolem, ina to Saul z 
pośmiewifkiem jakimfis rzekł, czyliż ja 

nie 


T (b) S. Gregor. Moral. lib, 15. cap. 26: 
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nie jestem, z naymnieyfzey [Familii mię- 
dzy Zydami. Dla czegoż tedy mi takie y 
niepodobne rzeczy , zebym miał być Kro- 
lem, powiadafz ? ale gdy już był nama- 
fzczony olejem, gdy Duch Pańfki na nie- 
go wleciał. już ifie w infzego męża od- 
mierił, wziął umył wfpaniały y godne 
Krolewfkiey głowy myśli zapoczął. (c) 
Tak każdy, kiedy wfpaniałość wezmieu- | 
myfłu, już fię odwaąża o wieczność fię jeże Bog 
zawfze ftarać, a o doczefności jak tylko Judzkich, 1 
potrzeba wyciąga. Jak tylko mowię po- fiemożna | 
trzeba wyciąga, bo fię tym ftaraniem za- Bogu, kto 
przątać, y zatrudniać, tak na prawowier- [hi 
ny umyfł nieprzyftoi, iż wftydem być mu- 
ae fi. Bo czynie wftydże o Dulzy zapominać, [cią 
a o ciało y dotzefność całym wyilkrze- fpa niczym 
niem fię trofzczyć, Czyliż przez to niepoka=" wi Dawid 
zuje po fobie, że mało trzyma o Opa- [(a) A prz 
trznym Bogu? a w czym; profzę, o nim jowfem pi 


mafz wątpić, czyże nie może? Bogiem |życia, na 
jeft. Czy żeniechce? Oycem jeft. Czy że |wydhtew 


ta, na ch 


niewie? czy nie w dzifieyfzey Ewangelii 
mowi: Wie Ociec wafz, że tego wfzyfikie- 
o potrzebujecie. Zaifte, kto wierzy, że 
og, ymoże w potrzebie doczefney podać 
rękę, y wie o niey, aniema nadziej, że 
mu 


owym cz 
zyaftyk; 
atym bar 


— z 


(c) 1. Reg. 15. (a) Pfalm 


owier- 
yć mu= 
O 

minać, 
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ku poda rękę, ale zapomniawfzy ò Dufzy, 
„fzyftkie fwoje ufiłowania, na gofpodar- 
wo, albo infze doczefne zabiegi obraca, 
en mowię takim zdaniem, o fobie znać 
laje, iż jeft potępionym w piekle, a to 
| mu? temu; bo Bog o potępionych u- 
ifku wie, y widzigo, ale im na wieki po- 
nocy dać niechce. bo 'tak fprawiedliwość 
aże. Aczy możnafzotymmyślić, Żeby 
enże Bog widząc, y wiedząc o potrzebach 
udzkich, niemiał im zabiedz? zaprawdę 
liemożna bez bluznierftwa o tak dobym 
ogu, ktorego miłofierdzia pełna jeft zie- 

wia, czego kochający go, y trofzczący 
ię o Dufzy fwojey, żeby fłużyła z pilno- 
ścią Stworcy fwemu, doznają zawfze , że 
a niczymim aiezbywa, niewidziateim (mo- 

wi Dawid ) /prawiedliwego opufzczonego. 
(a) A przeciwnie ten, ktory całe życie , 
bwfzem prawie wfzyftkie dni, y godziny 
bycia, na ftaraniach y zabiegach świato- 
wych trawi, a małą jakąś cząftkę żywe- 
ta, na chwale Bofkiey, modlitwie, albo 
zbawiennych uczynkach przepędza, jeft 
owym człowiekiem, o kłorym mówi Ekkle- 
zyaftyk; „Jefł człowiek pracujący K prędki, 
atym bardziey nicniemający. (b) Bo gdy © 
U 5 Du- 

fa) Pfalm. 36. ($) Ecel. xa. z 
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Dufzę niedba, a całe ftaranie na docze Bolka. „ja 
fne zabiegi obraca. nic fię mu niewiążetom 
wizyftko fię urywa; a gdy mu .cokolwie 
fzczęście (przyja, to zwykł czynić, cdj 
komuś .przypifał Prorok: Będzie ofiarowa) pa. 
garńcowi fwemu, y fieciom Jwoim, bo przej 10 

nie zgrubiała część jego, y potrawy year 

ne jego. (c) To jeft: będzie to przypify{pi zę, C 
wał garńcom, fzynkom fwoim, zabiegomiyiey, będ 
wynałazkom, zręczności dowcipowi jak mądrze W 


bożkom fwoim: co famo, czy niepowiniqzycie pie 
noby. odwieść każdego, od owych to za nopamięt 
biegow zbytecznych światowych, w kto fycerzow 
tych niektorzy tak fię zatapiać dają, żdątyokiiw 
albo małoco, albo nie Dulzy y zbawie kach, a | 
niu niedają, wfzyftkie fwoje ufiłowania nd in: Mu 
ciało wyilkrzając. "To fię nie przeto mo] pierwlze 
wi, żeby niemiał człowiek fprawiedliwy f Niebielki 
y na ciało. pracować, mod! fie. a pracy caycie, 2 
Miey zabiegi, miey zręczność , miey. fta: 
ranie, owfzem tak pilnuy wlzyfikiego , że- 
byś mogł rachunek fwego czafu oddać, 
lecz ani, zabiegow, ani zręczności, ani 
fiaranią mieć pożytecznego nie będziefz , 
kiedy pierwiey fię o, Dufzy nie trofzczefz.| 
Przeciwnie, wfzyfiko pożytecznie wyidzie, 
trofkliwym, pierwiey, o Dufzę, y chwałę| 

pow TĄ Bofkąj 


(c) Habacuc. 1, 


owi jakdmadrze w ftaraniach wafzych poftępuycie, 
epowinądaycie pierwfzeńftwo Dufzy, potym 'wol- 
to zano pamiętać y na ciało, ` Nie nąśladuycie 
w ktofRacerzow, ktorzy o Dufzę nie trwożyć fię, 
„ żeją,trofkliwie o ciele myślić, w fwoich nau- 
wiej kach, a może y obyczajach każą; biada 
wania nafim : fłuchaycie raczey Chryftusa , a nay- 
eto mod pierwfze ftaranie na Dufzę, y Kroleftwo 
jiedliwy,| Niebiefkie , fprawiedliwość życia poświę- 
; puu] caycie, a y codo ciała, dobrze wam bę- 
ley fta- dzie, Amen. k j Sy dy LE 
ego, Ze 
| oddaćj ; 
ści, ani] (d) S. Chrifoft. Homil. 24. in Gen. 
jgdziefży] 55 NA REST 3 
ofzczefz, 
Iwyidzie, 
chwalę 


M 
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łecznie, je 
Świecie nie 
wadzeniu 
ka fe miło 
f an okażyW 


P Ey 


dzeniu zm 


F turba multa Civitatis cum illa. Luce, pjey, Mi 
Y rzefza wielka z nią. a Wa 

przytomna 

ko ten pol 
fe wydaw: 
[ku dofkon 
3 tąd była 
) ftatnia to już przyjazń, w|izczowy , 
życia tylko ofnowie, fwo- |iVom zal 
im fąfiadom, dobrego fer- [gu ztąd t 
> ca okazałość czynić, raczey | owi Naim 

ta jeft włafność Ckrześciańfkiey miłości, | Wyznawa 
y zmarłym już przyjaciołom , żywey przy- [tad żyjąc 
chilności fkutek, y czynność oświadczać, (Wedle fve 

- Niepowinien fłuchacze prawdziwy affekt, |mlodym y 
z życiem fię razem przyjaciela kończyć, [fo Smierci 
lecz kiedy znim, do grobu wrzuconym y miał je! 
być nie może, przynaymniey do mieyfca [grobu m 
„zwłok śmiertelnych złożenia dążącemu, (proch y] 
ofobiftą przytomnością, a ferdecznym u- {oym Zm 

i Żaleniem, ma być oświadczony.  Jefzcze |! był u 
m Chryftus nie założył (wego Kościoła fku- ||tię, że 
te- | 
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tecznie, jefzcze owego prawa miłości, po 
świecie nie rozgłofzono, a już przy pro- 
wadzeniu do pogrzebienia umarłych, ta- 
ka fig miłość, ku naśladowaniu Chrześci- 
| an okazywała: Świadectwem tego jeft dzi- 
==% fieyfza Ewangelia, w ktorey przy prowa- 
| dzeniu zmarłego młodzienca rzefzy wiel- 
wep kiey, Miata owego, w ktorym umarł 

przytomność opifuje fię. Jeft zaifte za 

so ten pobożny poftępek chwalić, trzy 

ię wydawały przy tym pobożności obrząd- 

ku dofkonałe dzieła; pierwfze, że Bogu 
| ztąd była chwała, drugie, że umarły był 
jazń, wjiczczony , trzecie Że owa uboga matka, w 
e, fwo- |jWoim zafmuceniu była rozwefelona, Bo- 
ego fer. U Ztąd była chwała, bo tym famym, że 
; raczey pwi Naimfcy obywatele przytomnemi byli, 
wyznawać mufieli moc Bofką, ktorą ma 
„p przy aad żyjącemi, y umarłemi ludźmi, „gdyż 
zdczać Wedle fwojey woli, -y z życia chociaż w 
afekt, jałodym y kwitnącym wieku zbierał, y 

po śmierci z dufzą co chciał to uczynił, 
1conym y miat jefzcze toż famo ciało, ktore do 
mieyfca probu miało być wrzucone, aby fię w 
broch y popioł obróciło, przy powfzech- 
aym Zmartwychwfłaniu wfkrzefić, umar- 
y był ucźczony , bo tą uczynnością ofta- 
ią, że wdobrey, y w prawdziwey na ten 
czas 


SŚwiąż,. 


miłości, 


ońiczyć, 


gcemu, 
nym u- 
jefzcze 
ła fku- 
te- 


na 
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czas wierze dokończył życie; świadectwdqiu nielndz 
oczewifte dawali, Matka żyjąca była roz jakiekolwi 
wefelońa;, bo widząc przychilność takdjak era 
fafiadow; pomiagaiących jey fmutku, ukofli Powie 
jenie „niejakie w żalach odebrała; nadejć 2e 9 
wfzyftko że fam Chryftus; Bog y prawol znolz 
dawca nafz; fwoją ten obrządek przytoj 

mhoscią uczcił; matce płakać nie kazałfuistyj 1? 
y cüd naywiękfzy, wfkrzefzeniem tegojki przy po 
umarłego młodżieńca uczynił, : co: jeże dowod 
tak jeft; niewiem jak w liczbie żyjącycjćui być 
mają fię mieścić Kacerze; ktorzy niemojltdę na V 
gą dobrymi okiem na pogrzeby, y prowaj 
dzenja ciał zmarłych prawowictnych pa yigi 
trzyć, zgromadzenie Duchowieńftwa; fer]. ty (Vo 
ce im przeraża, goraiące pochodnie yświejkie miley 
ce wźrok im zapalają; śpiewanie Chrzejallo pin 
Ściahikie; „ufzy im umartwiają ; hiewienj bytność| 
mowię; jak w liczbie żyjących mieścić fil dzona; | 
mogą, ktorzy nam y umarłym, pokoju da fwoim nat 
niechcg. Atolidofiatecznym zdania tegj|gValtovn 
niemowię niechrześciańfkiego;. ale nie luj uż umarł 
dzkiego miałoby być pohanbieniem,; żjjże? , jee 
Chryftus fam; ktorego chcą przecie miel zgodzić 
za przykład nauki fwojey; tego nietylkij 80 przez 
nie zganil, awfzem fwoją przytomnoścjąj jeżeli jal 
rozwefeleniem,. y cudownym ufzanowaj zdrofię 
młodzieńca wikrzefzeniem; mùfzę w bi 

| 
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iadetpiku nieludzkość ich zburzyć, y naukę, a 
była rozjakiekolwiek oświecenie im podać, żeby 
ość takjak niefprawiedliwie temu przeczą, uyrze- 
tku, ukoli Powiem więc w pierw/żey c gs z Ka 
a, nadęjcerze, że obrządkiprzy pogrzebieniu umar 
y brawożych znofzą, dowod żywy pedają, że ich 
t przytojauki między żyjącemi być nie mogą. W 
nie kaząłłrugiey CZĘŚCI, , prawowierni, gdy obrząde 
m tegogsi przy pogrzebieniu umarłych zachowuz 
co jeżejją; dowod żywy podają; że międży żyją- 
yiącydpemi być długo mogą. O tym ja mowić 
y niemojpędę na więkfzą cześć y chwałę Boga: 

y prowaę 


r 


nych e OURAN na fławę czyją; języki, po= 
OB ty {woje pocifki wywierać mogą, poki 
ieyświejnie iniłey ofoby bytność przed oczema; 
è ChrzealBo pamięcią fwoją widzą, gdy zaś taka 
siewienibytność przez Śmierteiną powinność zgła- 
lieścićfigfdzona; y „oddalona będźżie; już: ohe w 
koju dajlWoim natężeniu uftawać, y iwojey zwykły 
ania teg gwałtowności poprzeftać, bo coż komu 
ale nie lujjaż umarły, za tmartwienie przynieść mo- 
niem; że ? - jeżeliby . przeciwnością , obyczajow 
cie miejzgodzić fię z żyjącymi niemogł; to już te- 
| nietylkjgo przez śmierć fię oddaliwizy przeftaje; 
mnością jeżeli jafnością fławy y imienia oko zay- 
(zanowa zdrofne przerażał? oto już między ludz- 
jse takan zgafnoł; jeżeli (jako jeft ułomhość 


ji bzdze 
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renia ie pozbył, co ii ma za „a przyczy 
nę, jelzeze między N ii niechęć a f 


ok za ea. keok najii 
fepuje, a EE N o. | 


teptis y a: | 
ściągające fi tiẹ do wiaty, i nie dobr ym okien 


dzić niemogącym, DAĆ nie dajali j 
bo chociaż wyniefienie ich z domow, y 
y pogrzebienie, Że jeft godziwe przyzna! 
ją, to nie tak godziwym, jako potrzebnym 
w (wojey nauce, y takimże u fiebie zwy: 
czaju fądzą. Potrzebnym mowię, mie go! 
dziwym, bo y tegoby obrządku u fiebiejyj 
nie zachowali, gdyby potrzeby doftatecz- 
ney to czynić, nie uważali, a potrzeba ta 
nie tak zfirony dufzy zmarłego, nie tak 
z ftrony ufzańowania przyftoynym pogrze: 


15. po świąt. g21 


{miz nózdrzom y oczom przytomnością x 
iałe ci martwić żyjących niemo- 

zło, w umyśle y zdaniu ich zoftaje przy- 

zaana, ale nic bardziey oczu ich przeta- 

bać niemoże, jak kiedy, przy rzefzy mia- 

 ludzmifta jakiego, y prawowieftnego ludu; zgto= 
przełojnaądzenie Duchowieńftwa widzą, jak kie- i 
tom posły śpiewających Pfalmy, temuaktowi przy UM 
mowanidewoite fłyfzą, jak kiedy zapalone pocho= 
wiek najłnie, ałbą Świece, tenże akt ozdabiają, WY 
bodaybąk kiedy ofiary, y modlitwy Bogu za du- ) 
olyć, ¿dze nmarłego odprawować fie uważają, 
nych podyfzyftko pogańftwem, wfzyftko bałamu- 
l itwem, wfzyftko gufłami, y zabobonami RANY 
kiemzowią, lecz nie należałoby tak bezroz- 
ielzkojnyślnie na całego Kościoła naftępować 

ie dająjędnomylność, a od początkaw Świata Ri 
)mow, fwziętemu zwyczajowi tak niefozfądnie i 
rzyzpaprzyganiać. S. Chryzoftoin przed lat tý- kj 
rzebnymiiąc kilkafet pifzący; to wfzyltko, z cze= fa 
pie zWyszo oni fzydzą, y Wyśmiewają dofkonale RAS. 
, tie gobbjaśnił, y poważnie utwierdził. Powiedź | 
r u liebiejzi € mowi om ) co znaczą przy pogrzebie 
ofatecz- pochodnie te świecące fig? co śpiewania? je- 
trzebatajy/i, mie żebyśmy Boga prżeż to wielbili 2 i 
„ nie taklzow mi dla czego Kapłańow y Duchowień- | l 
 pogrzefrwo zwotywafz? geśli nie żebyś rozwefelez ; 
żeby niepie odebrat? jeśli mieżebyś uczcił umarte- 


mi4 X go s | i 
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go (a). Widzifz tu, wfzyftkie wfzczegulifana, oeg 
ności pogrzebow Katolickich obrządki ftam noht: 
widzifz pochodnie albo świece, widzifą chwala N 
śpiewania albo Pfalmy, widzifz Kapłanow grie nox 
y. Duchowieńftwo, widzifz naoftatek y fi y taki 
przyczyny tego bardzo wielkie ypoważnejjh wzbuć 
ażeby Bog był wielbiony, ażeby umarły, umarłer 
był uczczony, ażeby żyjący pociechę, czy 
żalach odebrali, co tu ma oczy komu przeffę, nz 
rażać , gdy fię to przy umarłym dla takicljwod oflob 
przyczyn czyni, y co tak od dawnych nmarłemi 
wiekow już w Kościele Chrześciańdkini| 7 [ycim 
było, a jeżeli z Pifma potrzebują dowo| ginie. 
dow, tam obaczą, Abrahama uczciwij| ko jeden 
grzebiącego Sarę, (b) tam obaczą, ż4 
Jakub y Jozef, w Egipcie umierając, przy/| obrządke 
kazali dzieciom aby ich w ziemi oyczyftejj mieni 
pogrzebiono, (c) że Dawid podziękował Pifarz M 
tym, którzy pogrzebli ciało Saula y Sy/||zwykłfę 
now, (d) tam obaczą Tobiafza grzebią 0 śpie 
cego, zabitych w niewoli Zydow, (2) of kr zą 
baczą Judafza Machabeyczyka, nietylkć fzono po: 
zabitych na woynie uczciwie grzebiącegaj KS viel 
ale też nabożeńftwa y ofiary za nich odf go firat 
dającego, (f) tam obaczą uczniow SH mogąc 
| naoftate 
GA S. Chryfoft. Hom. 4. in Epift. ad Hebr. | uli do 
(6) Gen. 33. (c) Ibidem 50. (d) 1. Reg. Af 


Ce) Tob. 12. ( f) 2. Mach. Iz: O 
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ljana, onegoż Swiętego chowających, (z) 
brządkidram naoftatek obaczą, iak Ewangelia wy- 
„ widzilłąchwala Nikodema y Jozefa, Chryftusa w 
tapłaroWorobie nowym kładących , (4) te tak wiel- 
(tatek kie, y takich mężow przyklady, powinneby 
oważnelich wzbudzić, żeby tęż famą czynność, 
| umartjz umarłemi czynili, albo przynaymniey 
iechę, Wczyniącym nie przyganiali, lecz niechcą 
mupizejię , na to wfzyftko porufżyć, przeto do- 
lla m offobie dają, że tak fię nieludzko z 
dawnych umarłemi obchodząc, niegodnemi fą być 
iciańfkim z fwoim takim między ludzmi żyjącemi 
Ją dowołzdamiein. Dla czegoby ta? powiem, tyl- 
uczciwięko jeden trefny przypadek, ktory fię pe- 
cza, żównemu z Kacerzow z takich fię nafzych 
jąc przyjobrządkow  naśmiewającemu przytrafił, 
oyczytefnamienię; w Willanowie umarł pewny 
ziękowatPifarz Mieyfki religii Kalwińfkiey, ktory 
ila y Syjzwykł fię z Xięży przy prowadzeniu umar- 
grzebiądłego Śpiewających naśmiewać, ofłami ich 
, (0) Ofkrzyczącemi nazywając, tego gdy wyno- 
| nietylkjfzono po Śmierci, oto pokazał fię ofieł ja- 
ebiącegoj kiś wielki y czarny, ktory przy trunie je- 
nich od4 go ftrafzliwie krzyczał żadną miarą nie- 
zniow S)mogąc być od przytomnych odpędzonym, 
| Jajnaoftatek gdy fię wlzyfcy z pogrzebu wra- 
Ki Hebe. | cali do domow, on też fzedł za nimi, y 
n Reg: 2 _ we przy 


| GQ Mat. rz. (h) Joan. 19, 
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przy dziwujących fię zniknoł, widzieli tej czynność 
; tak Katolicv, jak Kacerze, y że to, zł gdzieś 
Ea naśmiewanie jego w życiu na pogrzebadj raze 
Í używane, ftało fię, wfzyfcy przyznali(i) ? 
Teraz do ich fatnych; moglibyściefię urą m 
zić, żebym ich,, naprzykład tego niefzczęj t 
śliwego Pifatza, do olfłow. krzyczącydj dokonał, 
cheiałjprzyfownać, a w famey rzeczy oi ahfka fk 
zbłądziłby, ktoby tak rozumiał, Bo nie ani pamić 
wiem komuby przyzwoita była, bez:żą wanyi. 
dnego fundamentu y rozfądku, umarłydj ízem czy 
pogrzebom ubliżać, to wiem. Że to człój lytaka u 
wiekowił, ktory fam tego krefu fpodzie| nike nie 
wać fię powinien, nieprzyftoi, jakoż y pij lie obrz 
fmo świadczy, Że takich pamięć ginie i] to zatę 
hałafem (R). Krzyczą w fwoich zdaniachj to w dr 
hałafują, na te tak potrzebne y święt| że poz 
Kościoła prawowiernego obrządki, afam) o kłoryi 
gdy kresżycia przychodzi ztym fwoim he) w wierz 
łafem, u ludzi giną, y w wieczney niepźj do wiecz 
mięci pogrzebionemi zoftają, czy niepraj neprzyęt 
wdzifz fię tu, co niegdyś Prorok, o pe| mi, zi 
wnym takimże, między ludzmi w zdaniij miłość 
fwoim nieludzkim przepowiedział: Pa] wima 
grzebem ofla pogrzebionym będzie? (I) bł diwa, 
czy ludzkież fą u nich pogrzeby, cała Ul co do 
czydj mier 
|| unose 


IB (i) Gyalter in Chronog. feec. 17. (k) Pfalm. 4 
(6) jerem. 22. 
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jdzieli tj czynność na wyniefieniu cichym zdomu, 
że to, złgdzieś tam za Miafto, Śpiewanie, albo 
grzebac rączey beczenie jakichfiś pofałf[zowanych 
jznali(i) Pfalmow, y czafem mowa, nie z cnot u- 
iefię rq marłego, y dobrych uczynkow zalecająca, 
miefzczągle Że ftatecznym w (woim błędzie Żył y 
yczących dokonał, na tym fię cała miłość Chrześci- 
zeczy niłańfka fkończyła, o dufzy ani wzmianki, 
| Bonif ani pamięci, właśnie jak po bydlęciu fcho- 
| bezżą wanym. Czy to jeft Chrześciańika? ow- 
umarłych {zem czy tó jeft ludzka? y godnaż jeftże- 
e toczłą by taka nauka, mogła być między ludzmi? 
1 fpodzią zaifte niegodna.  Unas zaś dla czego ta- 
i kie obrządki przy pogrzebach bywają, y 
ico za tẹ uczynność odbierają przytomni, 
| to w drugiey częsci opifzę. A nayprzod 
y święti że po żzeyściu ktorego Z prawowiernych, 
almi o ktorym wiemy, y jeft świadećtwe, że 
fipolm ha w wierze prawdziwey y z przyzwoitym, 
ey niepą do wieczności przez Sakramenta Kościel- 
y nieprę ne przygotowaniem, y uzbrojęniem doko- 
ok, ope nat, zbiera fię lud prawewierny, to każe 
wzdanii miłość ftateczna, ktora y pośmierci po- 
ial: Po winna być nieodmienna, bo miłość praw- 
;? (1) bi dziwa, nie jeft co do ciała, ale bardziey, 
„ cała tł co do dufzy, chociaż tedy ciało, jaż przez 
zyn Śmiertelność niknie, dufża zaś jak w wie- 
jpam d czności, tak w fercu pozoftałych powin- 
SES na 
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na wiekówać, przez nieśmiertelnóść, po fwojey il 
tym że fię zbiera Duchowieńftwo, to fij|ry Ma 
oświadcza, że Kościoł Synew fwoichi zaloł i 
tak jeft kochającą Matką, że onych niej gy infz 
tylko dufzy przez Kapłańfkie rządzenie || pce P 
pomocy do zbawienia pielęguje, ale taj|j im wię 
y ciał, ktore były tychże dufz przybytka Bogu of 
mi, Żeby z należytym miłości Oycow Dul żałośnie, 
chownych okazaniem złożone, z Świat! jelt pow 
do ziemi zoftawały, ma ftaranie, a jeże litwa, j 
li u Kacerzow, Rodzicow miłość radą tuBolkie 
Żeby przy zwłokach śmiertelnych dzied) wbija, 
fwoich, przytomnemi byli, ktorych czę | (hrześci 
ftokroć, że poumierali dla fwoich przy,| że Mize 
czyn podobno y nie żałują, tym bardziey | dobne « 
u nas Duchowni Qycowie, tę przytomnośi | to opto 
przy zgonie Synow fwoich okazować mą | wyfoki 
Ja. ile że dla wielu przyczyn mogą onych | dulży, 
co do doczefności żałować, bo mogliby!| fprawie 
Dobrodziejami, łafkawcami, fundatoram | czym f 
żyjący, a nie powinnaż wdzięczuość, {| Kazanie 
wtym razie być oświadczona, żeby in| tym pó 
fzych przyczyn tego zgromadzenia Ducho | tego, | 
wnych niebyło, jako f3, tedyby to famd| przez) 
nietylko przyzwoitością, ale też należy| święc 
tością było, że zapalamy Świece, przej| Kości 
to znać dajemy, Że jako ogień chociaż ni| ofierz 
jednym mieyfcu gaśnie, zawize jednak V|. czyni 
fwo 
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1666 połfwojey iftności żoftaje, tak człowiek kto= 
0, to figry umarł między Żżyjącemi, co jdo ciała 
| fwoich| zgafnał , atoli dufza wiekować ma, fą te~ 
nych niej go y infze przyczyny jako że fię, przez 
dzenie palące pochodnie, ofiara Bogu zapala, 
ale taj y im więkfza ich jeft liczba, tym więkfza 
ybytkał Bogu ofiara, że śpiewanie Duchownych 
ycowDuł żałośne, że trąby y muzyki bywają, to 
| zświatą jeft 'powfzechną za dufze zmarłego mo- 
| a jeżeł dlitwą, y publicznym za nią, do Majefta- 
ść radz tu Bofkiego wftawianiem fię, że w dzwo- 
ch dziej ny biją, to jeft ogłofzeniem y wzywaniem 
tych częł Chrześcian do modlenia fię za umarłym, 
ch przył że Mfze śpiewania, kadzenia, y tym po” 
batdzieył dobne obrządki, naoftatek fię odprawują 
jtomność to oprocz infzych bardzo dofkonałych, a 
wać maj wyfokich przyczyn, dzieje fię dla ratunku 
gą onych) dufzy, może fię w czyfcowych ogniach 
mogliby fprawiedliwości Bofkiey wypźłacającey. 
datoram} czym fzerfze da Bog fwego czafu będzie 
zwość, j Kazanie. Ze naoftatek na mieyfcu Świę-= 
żeby ink tym pogrzebione zoftają, to fię czyni dla 
ia Duchoj tego, Że ciało poki było żyjącym niejako 
itofamo przez (przyjmowanie Sakramentow, po- 
z należy} Święconym było, potym aby modlitwy 
re, przej Kościoła, ktore olobliwie przy Pańfkiey 
hociażną ofierze, za pogrzebionych w tym mieyfcu 
jednak v czynić zwykły fię, pomagały y dufzy. A 
fwo X4 i „te 


M 


KAZANIE 


te wfzyftkie nie fąż godne przyczyny, ddj 


okazania takich uczynności, przy pogrze: 
bieniu umarłym? ile że za te wiadcze 
nie dowodnie fię pokazać może, iż y ży! 
jącym przyzwoita ftaje 
ktorey żadney wi kfzey w tym życiu pt rajt 
gnaćby nie powinni. Bo czegoż czło- 
wiek bardziey y ufilniey życzyć fobie mo- 
że, jako miłość odbierać od żyjących, 


jak dobrze żyć na Świecie, jak wiecznie 


żyć w Niebie? a to fię czyni za tę uczyn- 
ność, ktorą rae umarłym. Miłość 
odbiera od żyj 
go taki kres przył it. zapewnie takiego 
pot dobneż przytomności oświadczenie nie 
chybi. Miiość Chrześciańfka wfzyfikich 
do oftatni ey uczynności wzajemnie*zgro+ 
madzi, y jefzcze w ż życiu przeciągu, ta- 
kich wdzię ęczne ferca pozoftałych kochać 
zwykły, którzy przyjaźni fwojey, y po zey- 
Ściu dówod; pokazali. Ale to mnieyfza 
jek w porownaniu tego co powiem. Czło- 
wiek przez tę uczy nność odbiera, że mo- 
Że żyć dobrze y chwąlebnie na Świecie. 
Bo będąc przytomnym ś śmiertelnemu akto- | 
wi, nie podobna żeby fobie na myśl nie 
przywiódł, iż onego taki ktes dłagoli, 
Grotkoli czeka, co zaite wielkim jeft po- 
cią- 


fię nadgroda, procezi ych 


jących, bo gdy y na fame+) inie 


jik może, 
lazt do u 
kalifte n 
gim jek 
dyż tedy 
kończeni 
tym czaf 
Wytrya 
na świe 
Tozladny 
gdy nay 
wlzelkie 


na Niedzielę 15. po świąt: 


1otli p pycza 
i między ludzmi ży- 
iadczejwyota. Ponieważ jeśli aem jelt y dofta- 
żydrnim, tò widzi że taki los na naypotężniey- 
zfzych przypada, y że żadney ufności w do- 
tajczefhościach Światowych pokładać niemo= 
DŻ o: kie chacie maypotężnieyize y 
my, zniknąć fwego cza- 
Jeśli Swiętym jett y 
wiecznie pobożnym, v obliwości, ypobożności 
-taż fama Śmierci pamięć utwierdza , jeśli 
Miłość |grzefźnym jefty nieprawym. tenże fam 
1e.|śmierci widok, ktory kiedyby go nagle; 
o|jak może, zafkoczył, w jakiunby Ranie zrrą+ 
ejlazł do uwagi podaje, a podając chybaby 
yfkichHkalifte miał ferce, nie wzrufza. Jeśli ubo< 
zgrojgim | jeft,tenże śmiertelny konięc, Że kie- 
i, ta:|dyż tedyż ucifkow tych y umartw ienia do- 
| kochać |kończenie na aftąpi, x Jé może, á 
zey-ĵtym czafem w cierpliwym wzmocnić fię 
[za | wytrwaniu, Czegoż fobie więcey życzyć 
1. Czło-:|na Świecie człowiek rożnego ftanu, tylka 
enon e może? niech każdy ofądzi: 
wiecie. | gdy na wieczne życie obroci oko, te już 
muakto- | wfzelkie dalfze pragnienie uftaje. Boprzeż 
nyśl nie | ten obrządek, ugruntowawfzy fię, jakom 
dłagoli, | rzekł, w dobrych poftępkach, czego fię 
jet po-f jaż obawiać. owfzem czego przy miłofier- 
çig- x 5 dzi 


ET 
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dziu Boga fpodzićwać fię niema, ktory 
zwykł y przyobiecał za dobre uczynki Niel 
bem płacić. Ktore Niebo jak wyfokie jeff 


y pożądane, już fię w innym Kazaniu co 
kolwiek mowiło. (a) A że pobożne zycie 


y śmierć zwykła w błogofławieńftwie mię; 
dzy żyjącemi pamięcią wiekować, toć juź 
dalfzych nie trzebaby dowodow, że gdy 
prawowierni obrządki przy pogrzebieniu/ 
umarłym donofzą między żyjącemi długo 
bo y po Śmierci famey zoftają. Zeby jej 
dnak to fkuteczniey ziścićfię mogło, trze 


ba to życie tak ułożyć, żeby fi fię żaden nii 
obawiał umierać, ponieważ wiedząc to „i: 


fię wfzyftko fkończy, a fame tylko fumnie| 


nie zoftanie, z ktorego ściłły przy Śmierc 
będzie, a nie zawodny rachunek, y żepo 
tym albo chwała naypożądańfza y naylzczę 
Śliwfza, albo kara nayftrafzliwfza y nay 
niefzczęśliwfza, a to oboyga w pez oran 
ftanne czafy, y wieki naftąpi, ponieważ mo 


«wię toby wiedząc, nie jeft rzecz podobni] 


aby ftrach jakiś człowieka, o tym myślą 
cego y dbającego, jako każdy myślić y dba 
pówinien, nie ogarnął. Ten tylko jeft V 
tym razie befpieczny y fzczęśliwy, ktoreg! 
dufza jako dzifieyfzego młodzieńca nie u 

mal 


(a) Domin/ea 7. poft pentec. 


na 


marla, to 
ki Bofkie 
uty życ 
kogo był 
tłą onego 
kloni, y: 
dzie, zeb 
reką fwoj 
j podzw. 

fiko uczy! 
bił miłolie 
iedzić fi 
tym boja 
adufzy | 
wierni, | 
fwojey | 
Kościoł 
ludziom 
do tego; 
ich przy 
wey, y 
przepaść 
ge foje 
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jlmarła, to jeft grzechami cięfzkiemi od ła- 
liejfki Bofkiey, ktora tylko prawdziwym jeft 
kie jefjdufzy życiem nie oddalona. Ażeby tak u 
zaniu co kogo było, moja rada, niech fię uda z Ma- 
ne zyciątką onego do Chryftusa, niech fię mu po- 
wiemiękłoni, y żebrze z całego ferca o miłofier- 
, toćjuądzie, zeby przyfzedł do trunny, dotknoł fię 
, że gdyręką fwoją (erca, y Wfzeohmocnością fwo- 
zebieniujją podzwignoł. Mocny on jeft, może wf[zy- ak 
ni długojftko uczynić, a ztąd będzie potym, wiel- 
Zeby jej bił miłofierdzie jego nad (obą, że raczył na- 
o,trzej wiedzić ftworzenie fwoje, y wezmie go po- 
żaden nię tym bojaźń już więcey Boga nie obrażać, 
ac to,ią a dufzy fwojey nie zabijać. To prawo- 
> umnie; wierni, Kacerze zaś ktorzy to, dla famey 
y śmierc fwojey błędney nauki, od Matki fwojey 
jżepo; Kościoła odftąpili, a taką nieludzkość ku 
naylzczę; ludziom umarłym pokazują, niech też fię 
a pnayj do tegoż Chryftusa udają, profząc, żeby 
bezbrze; ich przywrecił do światła wiary prawdzi- af 
„waż mo; wey, y podał rękę, a podzwignąwfzy, Z 
i podobna przepaści błędow , oddał Kościołowi Mat- 
m myślą ce fwojey. 
lić y dbać 
Iko jet W 
y, ktorego kę 
hca nie uł | 
|. mań 
E zj KA- 
| 
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ło, Atoli 

Na Niedzielę fzefuafią po Swiątkach]| | cło, Atoli 


fisa, W. 
pi przeci 
Jyce, ani 
$ SĘ == | ptrzyć, 
iwa niep 
Si licet Pe cwrdęe, at illi tacuerunt. Luc. 14 widzącym 


i Czy godzi í ię w Sząbas uzdrawiać, lecz on| 
KU milczeli, ò 


by, jako! 
Natiką niema żadnego nieprzy: kład y u 
jaciela, chyba nie uf ym fil 
czonego, tak cnoty| abozu 
żaden nienawidzi | na zgub 
chyba kto jey niema | 0! nauk 
To powfzechne już w) enoto, ji 
świecie zdanie, nie| gato, y 
tylko zdrow ym rozfądkiem, za prawdzi:| wa, ys 
we jeft uznane, ale też doświadczenien| tbliie 
aż nadto ftwierdzone, Aż nadto mowię | Zayzdto 
bo chociażb y ta między ludzmi, w kto: pokazą 
tych niema takiey umiejętności, żeby jas] Ściągaj 
kieykolwiek niewiadomości nie było, wj tego. \ 
K ktorych niema fak cnotliwych obyczajow JLeka 
Że: 


Na Niedzielę 16. po Świąt. 


żeby niebyło w czymkolwiek przygany, ja- 
Ikąkolwiek pokryć fię fprawiedliwością mo- 
gło.. Atoli co do nauki y obyczajow Chry- 
chi fusa, w calym- Zywota jego między ludz 
mi przeciągu; jako żaden ani fałfzu w na- 
luce, aniprzygany w obyczajach, mogłii- 
——=4 patrzyć, tak ;też godziwie y beż bluznier= 
|ftwa nieprzyjacielem mu być, albo niena- 

i. Luc. gwyigzącym niemogł. Lecz, patrzcie, cze- 
go fprawiedliwość niethogła, na to fię Fa- 


ka 


„lecz on$ 
[5 
|ryzeufzow odważyła nieprawośćs zapro- 
| fiwfzy w pewne Święto do fiebie na obiad, 
| uważają wfzyftkie poftępki jego, nie że- 
| | by, jakopowinnośćbyła one fobie na przy- 
 nieprzyą kład y naśladowanie brali, ale zwyczay= 
ba nie ui nym filatow fpofobem, co albo z iow; 
ik cnoty albo zuczynkow chwycili, y do Regeftri 
nawidzi | na zgubę jegó ukpowanego Ww pifali. Ale, 
pniemaj o! nauko, jakiego ty jefteś fzacunku! o 
ne juży enoto, jakiey ty jefteś dzielności! poftrze= 
mie, nij gła to, y przeniknęła zdradę, Chtyftuso- 
prawdzi wa, y świątobliwość y mądrość, a Świą= 
dczeniem tobliwiey mądrze tę ich fkrytą nieprawość, 
mowie] zayzdrość y nienawiść, światu całemu 
| w kto pokazała. Trafiła fię do 'tego, y dobra; a 
żeby a Ściągająca fię okoliczność nadeyścia cho= 
było, W rego- Wiedzieli oni, że Chryftus jako Pań 
jyczajową ¥ Lekarz łafkawy; jeft porywczy douzdto= 
p — Wies 


KAZANIE Nal 
wienia ułomnych, więc że fię niegodziłć ziyiego ) 
ig przez Prawo w dni Swiẹte! leczyć tego (n06 Kośc 
ponieważ mowili, ‘że to jeft robota, u-jwiit wzi 
ważali jak Chryftus ztym poftąpi; lecz or jwynzyduj 
fam fię odzywa y pyta fie ich: Czyli fi Wobyczajć 
godzi we Święto leczyć? æ oni  milczejjii” © z 
Ji. -A czemu złośliwi ludzie na to nieodifiik De 
powiadacie? czemu niemowicie, Że fidlbWwami n 
niegodzi, tu druga osie: nieprawość przedfięw. 
W bo y pytająceinu fię Chryf tufowi odpojfbrę, że 
W wiedzieć nieraczą, a wolą czekać, żeby kościoł za 
LAN choć przeż nicwiadomość zgrzefzył, y pra (Wiza. 
wo przeftąpił, a zatym fłulznie mogłby |/iWiekS 
być do ftarlzych doniefiony, y kiedyżka. |tt bra 
wiek fkarany, a tym fpofobem iwoją za |Vanie z! 
wziętość ktorą z prawdziwey nauki y 2|iesć(| 
prawdziwey cnoty, niechcąc gó w tych |ulluią. | 
fobie mieć albo wyżfzego, albo rownegc będę mo 
| powzieli nad nim niewiary wypełnili Sciola m 
À O nauko! o cnoto! do czego ty ná 
; świecie przychodzifz! Chryítus też má 
to nieuważał, a wolał dzieło łafkawo: |Utynia! 

wości fwey wypełnić, jak ich zawzięto: chyałę | 

ści uniknąć. Uzdrowił chorego, y tab 

potym z tego fię im wywiodł, że y odpo] esli m 

wiedzieć, czego pierwiey niechcieli ze zło. |  brey 

ści, teraz niemogli z fprawiedliwości. Tad tedy wi 

} jeft oczewifte wyrażenie Kościoła praw- 
| dzi GP 


i 


Na Niedzialę 16 po świąt. 832 


egodziłófłzi wego y Kacerzow. Nauka, niewin- 
yć tego j1oŚć Kościoła, nieprzyjaźń, y nienawiść 
bota, WW nich wznieca. A czegoż, profzę, nie- 
; lecz o wynaydują, ażeby, bądź w nauce, bądź 
i jaw obyczajach prawowiernych niepodchwy- 


ze „pili? o czym w dalfzym o cokol- 


Fovam: namienię. ‘Teraz ike to da 
sęprzedfięwzięcia nauki  Kaznodzieyfkiey 
i odpo siorę , Że tak gorę Upa Raeedow na 


kojce wyżlza. Oni bowiem znieważenie Jakie- 
jiyou kolwiek Swięta, za płafzcz fwojey zawżię- 
edyżkal tości brali, aci ofamychże świąt zacho= 
woja zaj wanie z Prawowieńieinć walczą, y one 
‘y zzniesć (jako Prorok powiedział ) z ziemi 
vchuafiłuią. (a) Więc to wz pierw/zey Części 
będę mowił. Kacerze to o Swiętaćh Ko- 
yypeniiśścioł ła mowią , coby milczeć powinni. W 

ty nądrugiey części: Prawowierni o tym w Swię= 

3 też nąta Kościoła milczą, coby mowić powinni. 
hka tymja mowić będę na więkfzą cześć y 
„awziętoq chwałę Boga. 
T 2, BA pm Ą 
y ai r może być, jaka w przyganie dao- 
li ze zła brey nauki y obyczajow nieprawość, 
oś. tedy więkfzey nad taką niema ; kiedy toż 
ja praw fa 


did (a) Pfalm. 23. ROSJA 
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MA d 


tak ( 
' Pot 


brym € Swiętym na olkarżenie, y potę 
pipe bierze fię. Lecz taka nieprawośll,. , 
wyfokeść,nie tak nagle wynofić i iez zwykł aż, 2e 
aż poki fię pierwiey w hicowaniu obycz viek wipe 
Ki jow gdzkich fobie v W nauce y gdaniu pre ki, ale 


KA eiwnych niewyc Niechcę z teg" 
fwrolemi flo SĄ WA a ime dni 
v ; fię mogł om) czey owa takiego mj? 000%% 
| przywiodę , ktorego zdanie całe pó olne, f 
WA waża Chrześciańitwo, a ten-jeft S. Augyj mychś 
Bi fty n: Kacerze (mowi on ), miehiaj czyj b 
by fie oddzieler ni 


fa bro 


ABA sui? BHS ZA p 
ieli, i 
rożlh thcie l, 


KE niezgodź 

ié miemogą, to l jrzez  kóori kory na 

BOY powiada prawda 'dzają wnienawish zachowal 
H o ktorye h zmyslat iii, iek imna myslpr zaj Wienia | 
dzie mogą, y W yżey. Atoli y oni fami kill": dzenie, Z 

dy fie ja rtieprawóść w żonach znaydzij pienie, y 

nieporzucają onych; am pra ganiają Mat Święta 

kom ich; z J gtego imieni] (i Pai 

M znawcy ( t zwowiernym ) jaki fif Wait 

ji (pa, ś , a y ogiofi, albo prad bw, N: 

dela, N 


gpują , biegają , krą: ža 
už 


zzz aa 
= mee O EE T 


na Niedzielę 16. po Swigt, 247 
v-chwal 
: 4 potążżeby tak o w/żyfikich Prawowiernych wie- 
wogy zono’ Poty ten S: Doktor. (a)To tiẹ przy- 
„iwodzi, żebym w tych Kazaniach cokol- 
„wiek wfpomniał o zawziętości, nietylko 
Jauki, ale y ofobich na obyczaje nas Pra= 
wowiernych, bardziey nas to dolega, Że 
Jame dni Swięte, ktore zroikazu Kościo= 
(Ja obchodziemy, od ich językow nie fą 
wolne. Ale to niedziw, ponieważ co y 
„p famych Swiętych życiu, albo nalice trzys 
„„jmaja, już fię o tym ile pamiętam, powie= 
działo, y może kiedy, mowić fię więcey 
będzie. Jedni tedy Z nich nie każą żadne= 
go Swięta, piocz Niedzieli zachować, 
plirudzy y famey Niedzieli zachować nie= 
chcieli, żeby fię z Kościołem Rżymikim 
„Jalezgodzili, y już naznaczali dzień Czwart= 
„jcowy na to. lnni te tylko Święta każą 
zachować,ktorefię ściągają do pamiątki od- 
„jjaupienia ludzkiego, to jeft: Boże Nafo- 
w Azenie, Zmartwychwitanie, Wniebowitą= 
„„jjpienie, y Zielone Swiątki. Inni te tylko 
Ta Swięta przyimują , ktore fą 'poftanowiene 
*. „ina pamiątkę tych Swietych, ktorych jeft 
oim Ąwznaianka w Ewangelii, jako to Apofto= 
low, Nayświętfzey Panny, Jana Chrzci: 
ciela, Magdaleny, y S. Stefana pierwfze- 
Y 


p 
£ 


SĘ 


więc tak roznie o Świętych Kościelny 


mowią. Ale Prawowierni dla czegolył 


Swięta nietylko Pańlkie, ale też y ing 
obchodzili; to żaraz namienię, tylko wipe 
mne od kogo; y jak też Swięta fa poftę 
nowione. Dzień tedy Niedzielńy, Boż 


zow- nieka 
wie y Ki 
Hi niemi 
ocżyšcie 
mielz; k 
le powä 
obie więk 
Kościoła 


Narodzenie, Trzy-Krole, Wielkonoć, Niękory, 


dziela Biała, Wniebowftapienie ; Swi 
ki, Oczylzczenie Maryi Panny, famiż £ 
poftołowie zaraz po w Niebowftąpieni 
Pańfkim poftanowili (d) Swięta Apoftor 


fkie od famychże Uczniow zaraz po śmie; | 


1 


(© Całyinus lib. Infiitut. 2. cap. 8. (7) S- Au, 
ferm. 253. de temp: (4) Clem. lib. 5. Coi 
kit. — 


na N fiedzielę 16. powiat. 349 


Swietych Apoftotow. (2) S. Piotra w Okowach 
/zmawcoy Wieku piątym. Wfzyftkich Swiętych, 
A tego tyłęczennik ow ; a poty. my innych w Wies 
to . ph fiodmym, ST Troycy, S Jana Chrz ciciela; 
1 Maryi Panny; w Wieku 0= 
« dowopym; Niepokalane teyże Poczęcie w Wie- 
duchrqj dwunaftym, Nayśw, Sal nta w Wies 
i (woicją trzynaftym, Nawiedzenie Nayśw. P.w 
łrzeciwtę/jeku czternaf fym, Przemienienia Pań- 
gatynadi iego w Wieku piętnaftym , Œ)Ta fama da- 
Ąność powinnaby pogrążyć mowy Kace- 
(jow niekazących te dni; ktore Apofto- 
ścioldywie y Kościoł w takich fzeczach bią= 
pścielnydzić niemogący poeftanowił, święcić; y 
| czegodroczyście obchodzić: Coż z takiemiłpo= 
eż y in zniefż; ktorzy żadney do naliczania fie- 
gasi ie powagi niepizyznają, przyznawając 
B A> więkfzą mądrość niż zwierzchności 
i 


ościoła Duchem Swiętym rządzącego, 
ać Ni tory, omy /lić kim rządzi,niemoże: Atoli dlą 
SWI E Swięta obchodzili; namie- 
fani iż R. Przyczyna | naypięr jeft, ktorą 
He Dniach Pańfkich S. £ położył: 
Bpofto Jogi (mowi on) Dob ; 
go śmie Jroczą „osci Święta y diii 
Finy y pos więcamy pan tit] 

X 2 


e) ldem lib. 8. (J) Gvalterus in Crotogragi 
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WE femniewdzięczna niewdarfa fig niepamięć.( 
k A oSŚwiętach Męczennikow ta twierd 
Lud Chrześciań(ku pamiątki Męczennikoj 
A „PADA A 
pobożną wroczyfością obchodzi, zeby fil 
w ich cwiczył naśladowaniu, y zafług ony, maja z 
miał uczęfmićiwo , y modlitwą byt w/poi oylzet 
żony. (h) To z powagi y nauki tak wilhwaly t 
J, | v 
go Doktora. Potym dla tego, Zeby w Ney pobožni 
dziele, y inne Swięta flowo Boże było e Wi ftworzor 
tane, fłuchane, y tłumaczone. Ci) Poityjonym p 
dlatego, ktorzy bardziey światem jak Jongi tak 
giem fie zabawiają, y w interefach tego | tk poż 


) Jkoftat 
ome wel 


wot. [g uwikłani, niektore do zgromadzejłnnąć, y 
fie, dni naznaczyły. |(k) Potym dla teðty Swiat 
żeby był porządek należyty medzy Chriekścjota je 
ściańfwem co do obrządkow. (I) Potlik, ynie 
dlatego, żeby było pomnożenie nabożeńfua chodzili 
wtenczas bowiem (mowi S Leo) jeft Jkueiowił [amy 
zniey[ze y świątobliw[ze nabožeńftwo, kidi powiem 
uczynkach pobożnych całego Kościoła jeli, Boin 
jef umyfł, y jedno zdanie. Cm):  Potfiindiomn 
dla tego Żeby była zafługa. pofłulżiin dniom 
ftwa. Bo święt/zym jeft (mowi tenże)fdiejiyet 


(2) $. Aug. de Civ. Dei lib. ro. cap. 4. (h) Sfowierni | 
Aug. Contra Fauftum lib. 20. cap. 21. f Igiży czj 
Eufebius Pamphil. in Dem. Eyang. lib. r. cpljefiacją 
6. (k) S. Hieron. in Comm. ad Gal. cp] * 

i 4. (H S. Leo ep. 4 cap. 2. (m) Idem feih 

IS 4, dejejun. JD liem] 


na Niedzielę 16 po świąt. 351 


spamie! (he fzechnym prawem odprawuje fię, jako co 
o twierd ywatn zachowuje: fig _ naznaczeniem. 
tof) Naoftatek dla tego, żeby było Du- 
Jś(owne wefele wiernych. (c) Co tu pro- 
g oda, mają'za przyczynę przygany. Kace- 
10/potłs | owfzem jakiego niemmają .powabu do 
(i tak Wifcjywały tak dobrego, tak chwalebnego, 
y wik pobożnego,, y ludziom do wieczno- 
było efi tworzonym , a krwią Chryftusową od- 
) Pot pionym pożytecznego uftanowienia? te 
a: Hwagi tak wielkich Mężow, te przyczy- 
4 tak!pożytecznych końcow uftaby im 
mknąć, y milczenie nakazać powinne, 
m dla tegpy Swiat zniefienia domagali fię od 
kJ Chrhścioła, jeśli domagają fię, a one należy- 
(D Pot b, y nie tylko dla porządku wiernych 
abożeńh chodzili, jeśli zachowują. Ta, com 
) je JAUpwiłfamym tylko Kacerzom fłuży, to 
fwo, kid powiem, fłużyć powinno Prawowier- 
‘ciota åm. Bo infza jet rzecz przeciwko Swię- 
1) Potin dniom mowić, ainfza przeciwko Swię- 
pofłuzky dniom czynić. Jak zas zle y niefpra- 
i tenże) |edliwie Kacerze mowią, to było w pier- 
Hey części, ydowiedziono. Jak też Prae 
p. 4. (A) wierni nie dobrze czynią, to będzie w 
(cap. 21. lugiey części oftrzeżono. We wizyftkich 
1g.lib.1- chjefięciu przykazaniach, ktore Bog świa- 
ad Gal. cd v 3 u 
) Idem ter R ARR 


a 
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ko do tego, g 
R 


dniaśś viętegc 


Pamiętay( moj 
A EF Y Bò tdjlh 

iu , Bofką chyjni 
amykające, jako naypilii 
y mayświątobliwiey: chciał, aby byłol 
chowane. Tak właśnie jak my, to co £ 
nić naypotrzebnieyfzego ; mamy w naj 
pfzey pamięci.-To albowiem przykazałj 
nie jak inize od światłą rożumu fani grzechu 
pochodzi, ale jeft ofobliwfze od nayśfiję ię do 
tlzey woli Bofkiey podane. Chce inym jak 
Bog, żebyśmy pamiętnemi na jego Dl jezdi, 
brodzieyftwa byli, aby y on wzajert graćna. 
w Dalfzych Debrodzieyftwach pamięty| zdzać, 
był na nas. Pamiętnemi zaś abyśmyb przefzko 
Iinfzych wfzyftkich ręcznych robot zp| do ktore 


mińać mamy. (Co jako Kościół Swel wow. 
im wiadopi fugon 


poftanowił, lubo jeft wizy 

to jednak dla lepfzey pamięci: nie zawłd zyolte 

przypomnieć. We wizyftkie dni Uroki koniec 

fte , tak'na cześć! Bolka, jak Swięi chyba! 
| jego poftanowione, chybaby potrzeba pt bie,alb 

cifnęła, albo pobożńośćradziła, od WZ wki be 


fi 


= (9) Exod: IL 


na Niedzielę 16. po/wiąt. 353" 


A płzewiłękich Sądow , a zatym od wizyftkich fła- 
dnegojz,piftych y. ręcznych rohot witrzymać fię 
dał, yależy. Coty zaś to dzieło było fłużbifte, . 
oWdngucza Tomafz Święty: Cg) Czworakie, 
(molfą dzieła , jedne co fię ściągają do umyfłu.? 
ò tqjako uczyć fig, nauczać, czytać, pifać 


imy wnaj kto je tak czyni, żeby przez nie do ufłu- 
przykazą gi Bofkiey była jaka przefzkoda, nie beż 
mu fam} grzechu czyni. Drugie fą dzieła ściągają- 
od nayśj ce fie do ciała, a te fą fpołęczne tak wol- 
Chce 4 nym jako y flagom, naprzykład na koniu 

na jego f jezdzić, zwyczaje woylkowe fprawować, 
1 wzajén grać nainftrumentach, na polowanie wyje= 
l pamięt zdzać, y te wolno czynić, lecz gdy fa 
abyśmyj przefzkodą do fłużby Bofkiey niewolno , 
zobot zÝ do ktorey ofobliwie fą dni święte nazna- 
ścioł św] czone, Trzecie fą fiużbifte, ktore tylko , 
m wiädo fugomyproltey kondycyi ludziom fąptzy- 
nie zaw) zwoite jako wizyftkie czemiojła, ktorych 
dni Uta koniecznie czynić niegodzifię y zakazano, 
ak Swię chyba w nagłey y nieodwłoczney potrze- 
otrzebapł bie,albo z miłości, albo też tylko dlarożry- 
iła, odw] wki bez nadziei zapłaty mogą fię czynić, 
ft Y4 Czwaf- 


28) S. Thomas zda zdzeque. 122 Art. 4. Ad 3 


e 
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itni 0 mi 
jelt dzie 
foy, a fu 
zachować 
ziemfkich 
Jtakieć Si 
ciu, aleoj 
te mają | 


y Miefiące, y czajy. © | 
Swięty Auguftyn tłuma- 
czy (4) że oni woje odprawowali Swięta, 
nierozumiejąc y nieuważając na jakich rze- 


czy | 


(h) $.Aug.ferm. 251. de tempi (3) Ad Gal. 4. 1(0 Ad R 
(k) S. Aug. Contra Ądamantum. 


gor, [i 


na Niedzielę 16. po świąt. 35 


czy wyrażenie były poftanowione, bo 
my, mówi, obchodżiemy Niedzielę, 
1-|drugie Swięta, ale że rozumiemy do cze- 
zynić Liejgo należą , nie czafy zachowujemy , lecz 
| 95CI0-|cg fię przez te czafy wyraża. Niedzielę 
h dzieł ząś obchodziemy dla tego, Że w ten Dzień 
t żeby|Chryftus zmartwychwftał. A Chy/us 
pić we|Zmartwycheftał, tak y my w nowym zyciu 
Y SWIS- ;kodźmy (mowi Apoftoł. (a) Y. znowu; 
6- eśliście  Zmartwychefali z Chryftufen, 
0, to wyfoko jeft myślcie , co wyfoko qefi [zukay- 
U cie mie co na ziemi. (b) Od grzechu tedy, 
č- [cò jeft dziełem niewolniczym, przeftać ma- 
uewjży my, a famnienia czyftość y niewinność 
łużby y zachować, izukać rzeczy Niebiefkich, nie 
ly ręcz- ziemfkich , o nich myślić, o nich mowić; 
nia, fu- takieć Swięto powinno być w całym ży- 
owinni- ciu , ale ofobliwie w dni Niedzielne y Swie- 
m, dla ke mają być zachowane. W Niedzielę 
 Świę- mowi S. Grzegerz) Od ziem/kich robot 
Zydom |począć należy, a wfzelkim /pofobemna mo- 
chowy- Hlitwie czas trawić, aby co fig przez niedbal- 
two w fześciu dniach tygodnią czyniło, przez 
zień dla czci Zmaritwychwauia Pań[kiega 
00/ffanowiony , wypłacano było. (c) A my 
przecie niewiem jak fię o to ftaramy, kie- 

Y 5 dy 
-. fa) Ad Rom. 6. (b) Ad Colofi. 3. (c) S. Gre- 
| gor. lib. 2. epift. 3. 


nia Ko- 
ać, ku- 


< U 


o 


it£ 


ich rze- 
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dii- poy 
i ziell wych i 
kompaniach trad (zy to 
m. (d) S. dzień We dni 
y do konata cnot fajki ię 
S jąd GOJ/ROŁ rafe te dni, kiedy i 
y ciata powaby zwycig) wolniej, 
zwaieni a * rofkofza dzień u 

odrzuci, a: ųu iw fzy fie od świata, Bol ale ciel 
gi podwięci; wi S. Ambroży. ©) S| Bogien 
Dzien wtenczas jeft należyty J požyte: doświa 
czny, kiedy fię może nazwać Świężeiń delf wdzięc 
likatnym Sabbatum  delicątum, © ktoryn| a q,| 


N 


powiedzial P. Bog przez E Proroka : Jeze Chrz: 
li wezwie Święto delikatne, a będzie[ jąc rol 
i chwali ż gdy nie CZ, yaifz. drog twoici| klem t 
îe w jola twoja, w w.ten czaj| Kosciol 
ofzomaź w. Panu, G) Jaf ie. 
jęte rofkofz znieyfzych potraw powie 
wać, fak bardziey.rofko| pized 
giem przez częfifzewzdy| mie, 
llitwy, rozmyślania Dobro] one 
E należy, Amy przeciwniej W Sw 
wd] fod 


| (A 
h potraw 
ey rolka 
PAU zdy+ 
Dobro; 
zeciwniej 
| we 


AE 
ý $. Am 


e) w 
E 


Na Niedziele 16. po Swigt. 357 


we Swięta rofpuftniey żyjemy, więcey: 
grzechom Į pozw. alatny ale y pożądii- 
wości wype są bardziey. , niż w infze 
dni pon fzedne, store; w-dobrych y.uczci- 
wych aa. częftokroć przepędzaimy: 
Czy toż to ieft w nowości życia, y Duchą 
we dniSwięte chodzić? Chrześcianin gdy: 
Swięto nadćhodzi, nie raduje fię,, że bę- 
dźie miał dzień da roztywki y uciechy 
wolnieyfzy, ani też fię fmuci że w.ten 
dzień utraci, czas do roboty y zarobku, 
ale ciefzy ię że w ten dzień wolniey. z 
Bogiem fwoim będzie fię zabawiał, że 
doświadezać będzie jak Jeff Rodki , jak 
wdzięczny Bog tym, zy [g dobrego Jer- 
ea y fprawieeliwego fi nnienia, €g) Dobry 
Chrześcianin Swięta obcehodzi-wypełnia- 
iąc rofkaz Bofki.y. Kościelny, nieuczyn= 
kiem tylko powierzchownym, chodząc da 
Kościołą, y czaf«em Sakramentą przyi- 
mując, ańi że przeż fam tylko uczynek 
powierzchowny. fiebie aiprawiedliwia 
przed Bogiem, y Swięro święci, -rozu- 
mie, leczjz wiary y łafki Chryftusowey 
one obchodzi, jego dobroczynności 
w Swiętach urocżyftych rozważa,zawfzy. 
ftko ferdecznie dziękniąc. Bo taieftpraw_ 
dzi: 


(g) Pfzlm. 33. 
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dziwa włafność Swięta, tak {Swietych 
Pańfkich ktorych dzień ieft wychwalać 
y naśladować, za wfzyftkie łafki onym 
y fobie oświadczone dziękować. Czy bę- 


Kapłan mowi, albo fpiewa u Ołtarza: mo- 
wi on albo fpiewa: Dziękuymy Panu Bo- 
gu nafsewu. Y odpowiadacie, godnie y 
iprax wiedliwie ieft, a Kapłan prawdziwie 
godnie y [pr awiei dliwie jefi, przyzmai'a y zba 
wienna, żel byśmy mu zawfze y. w/zędzie 
dzięki oddawali, Otoż w ten czas na; bar- 
dziey to czynić powinuiśmy, ta nayufil- 
nieylza ma być zabawa nafza, -żebyśmy 
czyftym y nięwinnym fumnieniem, przy 
świętach ferdecznie dziękowali Bogu y 
o dalfze łafki onegoż uprafzali. To czynić 
tak pracować w Święta N. C. powinniście, 
oe tak, pracuycięż tak, nieuwa- 
Żaycie co Kacerzę przeciwko Swiętom 
wafzym mowią, aleto raczy myśłcie, że 
iako oni chociażby y Swięta dla powierz- 
chownego tylke porządku, jako twierdzą, 
obchodzili, to od Boga co niegdyś doży- 
dow mowiłufłyfzą: Uroczy ftości wafze nie- 
nawidziała Dufza moja (4) tak wy fpofo- 
bem opifanymone obchodząc, doydziecie 
do Swięta Aniołow. Amen. KA- 


(4) lfai. 1. 


| Ma Nie 


dąc na Mfzy uwaźacie Chreeścianie co | 


| 2 
| do fweg 
| prawa Z 


gonie by 


| do fwoje 


wWtodzen 
ga jeki 
jeh to 
zwoita, 
wrodzo 
Boga j 
gf rze 


JIE e CAE 
KAZANIE 

Na Niedzielę fiedmnafłą po Świątkach. 

|% == %* 


Quid vobis videtur de Chrifto. Mat. 22. 
Co fię wam zdaje o Chryftufie. 


iętych | 
nwalać 
onym 
zy bę. 


nofić fię ferdęcznym natę- A 
Żeniem do Boga, tak jeft 
a A człowiekowi przyzwoita y 
k RAS przyrodzona, jak ogniowi 


czynić ESANS 

niście, | do fwego Elementarnego mieyfca. Gdyby 

owa- | prawa Żadnego tey miłości przykazujące= 

etom | go nie było, jużby fam przytodzowy umył, „ BBI 
e że | do fwojey fie znać miał powinności, to ca KJ 
wierz. | Wrodzenie każe wypełniać. Kochać Bo= 

erdzą | ga jeft to rzecz przyzwoita, kochać Boga 

doży- | jeft to rzecz wrodzona, jeft rzecz prży- 

niee | ZWoita, bo godzien kochania, jeft rzecz 

ipofo- wrodzona, bo Dawca wrodzenia; kochać l 
ziecie | Boga jeft rzecz wdzięczna , kochać Boga 


KA. | jeft rzecz potrzebna; jeft rzecz wdzięcz= 
na 


maz 
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broczyńca. Nie kochać Boga, jeft rzecz 


niefufzna, nie kochać Boga; jeft rzecz nie | 


ludzka; jeft rzecz nie Aufzna, bo jet pięc 
kbym; jeft Tzecz nieliidzka, bo jeft Bo- 


giem: Nie kochać Boga jeft rzecz niez | 


wdzięczna; nie kochać Boga jeft tzecz 
fzalona; jeft tzecz hiewdzięczna, bo jeft 
łafkawym , jeft rzecz fzalona ; pa. jek po- 
tężnym: Jak tedy kochać Boga powin. [i 
nibyśmy bez prawa; tak za niekoclianie 
ibyśmy być nad wfzelkie prawa 
ani. Przeto y prawo od Boga o miło- 
ści poftanowione; jeft. naywiękfżym y nay- 
pietwiżym, bo nietyiko na przyzwoitości, 
ale też na przyrodzeniu polega: Co jeżes 


Ji tak jeft, co fię utoiło Faryzeufzom, żeby | 


przyftąpili do JEZUSA, doświadczającjego o 
tym zdaniu, , y wyfłali z pomię ędzy (iebie je- 
dnego uczonego w prawie, któryby fięo 
tym, pytał coby było za rózkazanie wielkie 
w prawie? aż fię lepiey nie rodził prze- 
klęty jutyfto! co tak podie o mądrości 
Przedwi ieczhey rozumiefż, żeby tego nie 
wiedziała; co ty medr kU złośliwy powi- 
ńienbyś wiedzieć , dla tego tylko; że je- 
fteś człowiekiem, Aleś to uczynił jakim 
umyjlemi, wiemy, uczyniłeś , fpytałeś fię 

nie 


na, bo.dobry, jeft rzecz potrzebna bo Dö- ki 


pawa, 
kady ię 


m powie 
Miego, I 
Potym g 
zebrali; 

Ghryftuf 
namienił 
chać, t 
pławdziw 
wiedzieli, 
tu ich bł 
być Syn 
Dawida, 
czyć, a 
pytał, 


(0) Jer 


na Niedzielę 17. po świąt. 391 


hie żebyś fię nauczył; lecz żebyś fię fpy- 
ał. Spytałeś fię; nie Żebyś uczeńizym ; 
hlbo lepfzym oc fzedł, ale żebyś kufifCbry- 
Rusa, albo naukę; albo ciiotę: Moy Bo- 
wie, bez peł- 
k tù dobrze 


Āe! do czego to nauka W} 
mienia prawa ptzychedzi! 
łużą owe fłowa Proroka: uśniejętnym 
aż fie każdy człowi | (u): Uimiat 
prawa; a nauki nie miał; bo gdyby tniał; 
.Hałby fię lepiey nauczyć; jak to nietylko 
e kozumieć; ale też wypełniać pfawo: Atoz 
fi jak Chryftus w tym złośliwym Juryfty 
|kufzeniu mądtze poftąpił, ftyfzeliście. Bo 
|mu powiedział; że o kochania Boga y bli- 
|źniego; naypietwfze y naywiękfze prawo. 
Potym gdy fie wfzyfcy owi mędrkowje 
zebrali, fpytał fię ich coby rozumieli o 
'Chryftufie. . To uczynił; ażeby im fkrycie 
e |namienił, że jeśli Boga mają prawo ko- 
chać, toby powinni y jego; ktory był 
ielkie prawdziwym Synem Bofkim: y gdy odpo- 
Pyrze: (wiedzieli; że on ma być Synem Dawida, 
drości | tu ich błądzących hauczyt, że nie mogł 
o nie | być Synem Dawida; ponieważ był Panem 
y powi- (Dawida: Lecz fię ońi y tu nie dali- ñaùt- 
> że je | CZYĆ; ale De cofneli, y żadeń odtąd ani 
ił jakin fpytał, żeby fię nauczył, ani fię odważył 
tałeś fie 5 I aby 
tie | (a) Jerem: 10- O ; 


na 
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aby kufił. Jakożkolwiek jeft, chociaż talf"” bieg! 


wielka nieprawość , może fię nieco ufpra 
wiedliwić uporownahiu tych, którzy gó": 
wiedzą, że trzeba Boga kochać, y wiej" 
dzą co tojeft Chryftus, a przecie nieumie/ 
jętnemi ftają fię od nauki.  A'ci fa Kace 
rze, ktorzy nauczają, że Boga kochać 
nie można, y przeto te fame przykazanić. 
jeft jakojy drugiedo wypełnienia człowiej! 
kowi nie podobne, nauczają też y o Chryj, 
ftufie takie rzeczy, ktore fą Chryftufowi 
nie podobne. Przeto y ich trzebaby {id 
jefzcze pytać, co fię wam zdaje o Chryj 
ftufie.L.ecz ja za nich odpowiem w tym Ka 
zaniu,nieco [am rozumiem, ale co'onirozu j 
mieją. Pierwfza część. Kacerze nie kochal Pc c 
jąc Chryftusa, o nim falfzywie rozumieją| "8 Were 
Druga część. Prawowiernirozumiejąc pra |80 PAL 
wdziwie o Chryftufie, jego prawdziwi: kami 
kochają. O tym ja mowić będę na więk.|'Jief d 
fzą cześć, y chwałę Boga. niepodobn 
tey. doke 
yin jeft w prawdzie włafnośeią rozu| FB gi 
| mu, ale rozum fwóy bierze począ.| S"ENEM 


ciu nan 
Ko 


tek od wiaty. Ztąd y w Pifmię jeft: jesi bo tozun 
mie uwierzycie, nie zrozumiecie (b). Be 
chociaż dobra jeft rzecz y nader potrze: 

bnz 


LLL, Ima IIIIiiiIiħi 


(b) lai 7, 


na. Niedzielę a7 po świąt. 363 


lociażtgjjna, biegłym być w pojęciu, wfzyftkichi 
upryjoazym Ściągających fie- do wiarys'atoli 
ym tylko jeft, dobra, ktorzy rozum fwby: 
vtakiey sferze utrzymywać umieją, W 

akiey fą powinni. Powinni zaś fą, gdzie 

bejąć y zrozumieć, światłem prtzyrodzo= 
m.niemozą, tamte światła pod jafność 

zoną poddawać, ktora w tym 


jeg) 
10 Chry 
ftufow 
y fiye 
> oChryjiowo 
ym KajcyPr 


6 rozuj l iAa OWI 


ie kochaj Umik 
miejżj?4 wierze prawey ugruntowanym , do nie- 

iejąc prajeo przyfiępować (c). A nadewfzyftko, ro- 
wdziwięż u ma być rządzony miłością, którata- 
na wiekjgiey jeft dzielności, iż chociażby co było 

* niepodobnego, byleby Boikiey niefkończo= 
| Jney. dofkonałości było nieprzeciwne, ani 
eia rozu 289 godności ubliżające, łatwo y z przyl- 
B począjgnieniem ferca, wierzy. Inaczey, gdy al- 
eft: jelpo rozumu wiele będzie,! albo miłości ma- 
potrze CE) S. Aug. contra Manic 

bna Cyprianus contra Judzos 
PEEMISE Cyrill: Alex. contra Julian. lib. 7. 
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ło, dó takich wchodzi fię przepaści, Żyj 
pod pokrywką biegłości, w Wielkie trzebl| 
zabrnąć fałfze , nieprawdy y niepodobieńj. 
ftwa. Kochać tedy prawdziwie należ 
Chryftusa naypierwiey, nim co onim ro 
zumieć. Czego.że nieczynili, takim ułol 
Żeniem Kacerze, więc niedziw, że tyl i 
fałfzow y onim Ey pe iż jeśli, 
nieprzewyżízyli; ( 
ed Kościoła 
zrównali. Tuby trzeba wyiówadzić icl 
fałfzywe miłości ku Chtyftusowi oświadhyowie z 
czenia; czego, żeby infzych niebyło do Sprem Da 
wodow; ten jeft naydoftatnieyfzy, y nie 
zwyciężony, że całą fwoją miłość na wielk 
rze! [pokładają, y gdy w Chryftusa ftate fi 
cznie, jak fięim zda, wierżą, rozumiejjjj 
że go fłatecznie kochają. A oczewifta jef 
że ta miłość nie jeft miłością Chryftusa || 
ale raczey włafną, ponieważ to dla tego 
nauczają, Że im jeft dobrze, nie Chryftu jie; 
sowi, gdyż wierzyć w Chryftusa, ykochadj m 
go, a zdrugiey ftrony niechcieć, a conay: 
niefprawiedi iwfza jeft wyperfwadować fo! 
bie y drugim; jego rii nie czynić 
owfzem niepodobnymi do pełnienia fądzić 
nie jeft nie infzego tylko kłamać, jake 
między inizemi wyrokami Pifma, wyra: 
źnię 
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ci, Żfnie Swięty Jan twietdzi: kto mowi, że 
9 ei 30 a, Q rozkazow jego nie peł tni, kiam- 
j - im nie ; (a). Tuby 
e alealea > S tym mowi ateli : že fię 
onm rofjeraz mowiło, raczey jakie fałfze 
kim E ich o Chiryftufie ztey fati 
i wynikneły, obaczemy. 
Ż jesi b jeft, v niemożna tego zarzucać, że oni 
nemi jaZhryftusa” Synem Bofkim nie twierdz: 
erftwatm scz fpoyrzawfzy w ich niektore zdania, 
ad ié ichak rozūmi eją Z nieprawości; jak Faryze= 
dhszowie z niewiadomości, iż był ty jeft 
było dob Bynem Dawida, y gdyby to twierdzili co 
ry nieo krwi jego, y cnot řozli czny ch w wy* 
ćnawiejokim ftopniu, w tym kroku będących; 
isa ftateflobrze byłoby y prawowietnie, bo tak zai- 
zumiejąte jeft, lecz że fię ważą niektore co Da* 
wifta jefthyid o fobie mowił; niepodobieńftwa Chry= 
bryłusagtutowi przyznawać, to nieznośna jeft y 
dla tegobłuznierfka. Bo jako Dawid mowiłraz.o fo- 
upie te flowa, d 5 Bóga: Boże, Boże m 0y cze- 
|ykochadnmś mię opuścić ? ©) tak Kalwin twierdzi 
a conayjo Chryftufie, Że mowiąc też fłowa przy 
lować fołśmierci na Krzyżu defi towat: fą fiowa 
eczytićłego : widziemy że Chryf wjzyfiki 
ia fa adzićjfron tak był uciśniony, że aipe acyi w 
ać, jaka z 2 
"MOWIL: le SPSS i 
( 4nd. (a) joan, i» (6) Pfalm. 21. 
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£ Boga mufiat przefłać (c). Potym 
jako Dawid fam tylko za fiebie umarł, tåre 
Kalwin twierdzi, że Chryftus nie za Wizfpyy 
ftk ch, ale za famych tylko prżeznaczjj, ję obraz 
nych de Nieba, śmierć podioł, fą fłowa jf(jryftusa 
go: czemu łajkę innym przeznaczonym dfiezy: wy: 
Nieba ) podaje, a tych ( przeznaczonyd 0 
do piekła ) omija? jeśli me dla tego, że | 
naczynia gniewu do zawfłydzenia Cd). P| 
tym jako Dawid, nic fobie przez smien 
nie zafłużył, tax twierdzi Kalwin, żej í 
Chryftus nic fobie nie zafłużył śmierd 
ową: y jako Dawid nie jeft AREA 3 A 
m między ludzmi a Bogiem, tak dlindamen 
przeciwnie mowi, że Chryftus tak co ia Sh 
natury ludzkiey, jak y Botkiey jeft pośr przyk 
dnikiem nafzym u Qyca. Procz tego twiejgwoch C 
dzi, że Chryftus gdy ztąpił do piekłow zaite z / 
w tam męki piekielne cierpiał Czy to Phifywie, b 
dobna jeft o Chryfiufie rozumieć? czylą ; 
to nie widoczne bluźnierftwa? teraz nat jak B 
ję, żebym one, jako należyta ief|wienych 
zbijał, na infzy to czas odkładam, (e) jj anijen 
ko y to, że mowi, iż jako Dawid wiele nej Dobrodz 
wiedział rzeczy, tak Chryftus z początki wiąqająć 
Wihl nia prze 


(c) Calvinus in Harm. Evangel. ad) cap. z 
Math. (d) dem lib, 3. TInftit.cap. 24. (9) 
In Concione de Pafs. Dni 2da. 


(f). Be 


(i) 1 
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iow powfżechnym, 
blażnierfkim ich rozumieniu, 
1, że lyiek powiedzieć. Jeden jeft ich naywiękfzy 
z łundament z Pifma. że tam Bog przyka- 
ekt pośrzęzął + nie uczyni/z tobie obrażu, (g) lecz ten 
m, tak dyyndament laby jeft, y faifzywie przywo- 


ak co diza, Słaby jeft, bo też w infzym miey- 
elt pośrzęfey przykazał Bog nad Arką przymierza 
tego wiel woch Cherubinów poftawić, (h) ktorzy 
3 piekiozaifte z Arką fzanowane być mufiały, fał- 
zy to pifzywie, bo ten text cały taki jeft: nie u- 
6? czyliczyni(z tobie obrazu, abyś mu fię ia- 
teraz Mniął jak Bogu. A ktoż profzę, zptawó- 
eżyta jelkyjernych kłania fię obrazowi jak Bogu? 
| , (©Qiffzanujemy Chryftusa y Swiętych, onych 
d wielenfp)obrodzieyftwa y żywot, y chwałę opo- 
zpoczątkwyjądając, pifząc, obrazy ich y malowa- 
Wifnia przed oczy wyftawiając. A nie kła- 
e Ż-3 nia- 

Bezain Coll. Mom . (g) Deut. 4 

S Exod. 25. PRO ETRE 
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nowanie daj emy, jakie 
kak albe Świętym, ktorych fa ob 


fiemy ani wnim ja 
ale fpoyrzawfzy 

fzanujemy 
oney, famże znąk czcze 
my, albo na kolana upadł 
infzym powi lerzchownym fobem. [allo niebief 
ko y wzajemnie fzanujemy fię, y pozdrajją Spicer 
wiamy, z tey przyczy iż ną wyobraże |jęcje al 
nie Bofkie ftworzeni śmy, a przecieję [nitto 
kto twierdzić może, że fię fzanujemy wzajj, 
iemnie, tak jako Boga? jako ukąfzeni odiis 
wężow Tztaelitowie czcząc węża miedzial cych, y 
nego, y patrząc na niego, nie pokładal |;gevmuj 
nadziei w nim uzdrowienia, sa w Chryj| fus, yy 
ftufie, ktorego ow wąż znaczył, y był odtemi nie 
brazem, Potym obrazy fą u nas, Żeby: |Koreze | 
śmy zawfze przed oczyma mieli pamiątkę froiev, É 
Dobrodzieyftw Chryftusa, y żywota jego ROJA 
a Świętych: ani niech mowią, że do tey| o (yn 
pamiątki jeft dofyć Pilmo czytać, Bo pi początki 
| {mo iako nie każdy zrozumieć może, tak | łem mo 
też nie każdy czytać powinien, _Więg| wie o | 
obrazy, ponieważ tym fą wizyftkim, co 
Pilmo uczonym, to jeft zgodnym inftru- 
men- 


1y,y Poz AWial|rypifanyn 
albo Jakini infe obi 


jett 


pr tawdzi 
Ç N, [4 
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dnentem do wfpomnienia Chryftusa, y 
Ugwiętych na nim wyrażonych, tak być 
obrał, ęwinne we czci, jak Pifme fame. Boy 
iKalwiniści Biblie fzanują, y oną kiedy czy- 
fac poczynają całują, gdy jednak Biblia 
razondiylko jeft wyrażeniem ftowa Bofkiego, li- 
„a czcerami y czatnym kolorem od Drukarza 
iajpypifanym, y niemniey ftworzeniem, jak 
JakiMy infze obrazy, od Malarza czerwonym, al- 
5 „Ja bo niebiefkim kolorem malowane, albo 
ozdrałją Spicerza na drzewie, a Złotnika na 
yobrażejłocie -albo frebrze wyrażone y wyrznię- 
a przecióte, I utrowie też fweich Patryarchow Lutra 
my wzaję Melachtona; albo'infzych tychże otrębi, 
eni odprają malowanych pod Krzyżem klęczą= 
miedziajcych, y podąbno kapelufze przed nimi 
poklada Jeyniuja. Niepodobna tedy jeft,żeby Chry- 
'w Chyifus’, y w wyobrażeniach fwoich z Swię- 
y był ojtemi nie był czezony , y fzanowany. Więc 
+ ZebyjKącerze y tego niedozwalając w nauce 
pamiątkę fwojey, fałfzywie o Chryftufie rozumieją, 
ta jegojjiąko go y fałfzywie kochają. Ten oftatni 

e do tejjo Obrazach Chryftufowych. Dowod, jeft 
„Ba pij początkiem! drugiey części, w ktorey mia= 
02e; taki łem mowić, że prawowierni jak prawdzi- 
Wied wie o Chryftufie rozumieją, takteż go 
ikim, co) prawdziwie kochają. _ Wfpomnicie fobie 
m iafru-| ©, N, co Bog przez Moyżefza przykaza 
men- Z4 Zy- 


| 


na Niedzielę 17. po świąt. 
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Zydom; przykazał ón, żeby w ka 
Sa przy drzwiach mieli napifane niekto 

fowa z przykazań Bofkich, (6) aby talk 
przychodząc, 'y wychodząc zdarmo 1i 
to wyobrażenie fpoyrzaw! zy, byli pami 
tnemi na PIWO. Belień 
dowodem: 


pora 


ich miewamy; pa przy tym jet wyr: aż. 
nauką nam, jak mamy prawd wie Chry 
ftufa nafzego. kochać. Prawdziwy jeg 
Obraz, my fami, jefteśmy, j 
tedy iego, nietylko z powierzchowneg on łochaner 
obrazy weyrzenia, ale też w fiebie fab oddaj 
mych weyrzawizy pobudzić fię mamy. JA dy czyni 
ko albowiem na Obraz kfztałtnie wymalęjcząttkę | 
wany patrząc, im częściey patrzyfz, tyl rę, odd: 
zawiże nowego ico wnim znaydziefz, ce|To wh 
byś chwalił y uważał, tak w fiebie pźjecz nie n 
trząc, y żywym rozfądkiem przenikająg ney konc 
zawlze coraz nowe a nowe miłości prawe kow, yr 
dziwey Chryftusa powaby upatrzyfz. 4] jako in 

ogniu (mowię flow y5. Auguftyna ) o ogną tj jeh 
ktory za (3, a nigdy me gå ktora y 
śniejz! o mi ror żawjze palifz, a m) galnie i 
gdy nie chłodnieje[z| zapal, mię, a będę zaj) onych ; 


PG 
c aa) LL 


(a) Deuter. 6. (a) $. 


— (l 


na Niedzielę 17 


dym d palonym. Zapalon 
kton peig i yaro k 
g cokolu 


a już teraz nie 
ktore ten Chr! 
Pow o czdo 
zed) „żali 


im aine može my: ? 
ku takie ywit c o mai zę 


Jfa kochać Kochadie* zaś Kacze być nie 
o. przez SA „Adiga fiebie 
czyftość, 


z wia- 
A ty rę, > T beai cząfikę mu twojego rozumu. 
zielz, © To wízyftko jeft oświadczeniem miłości, 
fiebie pąłecz nie natym fię jefzcze f(erdeczność o- H 
żenikają ney kończy, bo y ciała twojego, y doftat- | 
ści prav kow, y rozumu możefz dla fiebie używać; 
zyz. (jako inni Boga nie obrażając. Taka 
a) oogii tedy jeft miłość ferdeczna y prawdziwa, 
nie gą ktora y ciała, y doftatkow, y rozumu fzcze- 
ani gnlnie na chw ałę Bofką używa, chociaż | 
dę zą onych y ftworzeniu udziela. Atoli ten po- 
j A> dział 


(a) S. Aug. Soliloq; cap. 28: 
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dział powinien być taki, ktoryby był fa 
mą miłością Bofką związany, y zjednoczojb 
ny. - Cokolwiek mafz y wolnie dać moki 
żefz, odday Bogu.' -To wfzyftko Bógjii 
oddaj kiedy mu © dufzę, całą myg 
oddz Ni > o rozdzielać, E 
całą dziwie -kochafzi 
ponieważ w a miłoglii 
mie ufłaje nig oł. Rogie 
chyba fzpetnije 

na drugą część r y rozdwoi, taj 
w łaśnie, jak g dng nogąpowyj 
fokim mieyfcu, a drugą po nifkim chcią 
chodzić, pewna jeft, że to chodzenie je 
go byłoby nierowne, y mufiałby kulawiej zachw 
na obie nogi, tak kto Boga razem, y Świaj iczemno 
chce kochać, fwoy affekt położyłby w Bo tylko m 
guy tak wyfol ko bardzo y wfpaniale mu; 
fiałby chodzić, położyłby y w Świecie, ata| bie niemi 
nifko bardzo y nikczemnieby razem choj M 
dził, zkąd wynika, że niemogłby praw [M tun 
dziwie Chryfiusa kochać, ponieważ dí ją ność 
tak przeciwnych rzeczy ferceby (woje rozi ka milość 
dzielił, y wfzyftkie jego uczynki byłyby Jett zzo 
nie nz e nie foremne, ktoremi fid|0 um, | 
Bog brzydzi y niedaje fję kochać. Dwol mu, za 
jaka jeft miłość, up misaia, y pożądania jakiego | 
Chry 


(c) 1. ad Cor. 13. | (d) Ec 


iy 
dzielać fię ona 


o 


rawdzi 


Na Niedzielę 17. po świąt. 
E BAZIE (a 


| był fajchryftus fama upodobania miłością powi- 
oczopien być kochanym. ażeby jw nim całe 
erce nafze fpoczeło y fpodobało, infzego 
głwfzyftkiegó, albo nie kochać, chyba fto- 
dlując do Boga, albo kochać miłością po- 
o należy, ktorą rzeczóm ko- 

emy ychcemy, jaka 


y bliźnich prawdzi- 


siedli 


ąpowyjiad to Çd). Bo zbyteczna lpr wiedliwość 


wielka furowością, y ukrzywdzeniem być 
mądrość. w ciekawości, męftwo 


p 


z - 
IiWOŚĆ W nl-= 


é DwopjA u. Za 
„żadaniajjakiego lękać, gdyż to tylko poznawać, 


Chry. ; y 
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y Chryftufowi przyznawać każe, co jeftje 
mu przyzwoitego, y prawdziwie chwałę 

objaś cego onegoż, ażeśmy mowili 
że człowiek na fiebie famego weyrzawiz) 
powinien fię zachęcać, do prawdziwey milj" 
łóści Chryftusa, ro teź ftofnymy y do pral|* 
d go onim rozumienia, jak żebyś 
prawdzi: » ie Chryftusa „kochał, powi: nieneś 
wfzyftko mu oddawać, tak żebyś o ni 
prawdziwie rozumiał, powinieneś onet 


wizyftko co mafz, przypifywać, M fz ci (row 
nt teź pr 


ło, z rozum , maíz doftatki, mafz cenel 

ty w fobie wiel lorakie, mowże z Dawidem) Penc 
Twoje Panie wj. |feko, y CoŚMY Z z rąk żwoici jme, czy 
wzieli to: Tobie dajemy (a). A jako nicnil mysl tyl 
mamy czegobyśmy nie wzieli, tak Chry wlepić n 


jącym, 
To.l 
Kacerzo! 
fusa koci 
nawet fal 
jp Au 
dziwym 
y kochi 
nim zay 
zbawier 


ftusowi powinniśmy to wizyftko przypify? 
wać cośmy wzieli. Jego ztąd chwały, jego) 
uwielbienia fzukać, wzieliśmy przez jegi 
odkupienie od grzechow, przyznaymyż mu 
naywyżlze Odkupiciela razem y Stworzyj || 
ciela Imie. Czy nam co pomyślnego, czy 
złego fię przytrafi, za dobre to przyimuy 
my, uznawając jego nay potężnieyfzą moc 
y władzę nadnami,czy on nam na myśl y na 
pamięć przychodźi, (a przychodzić zawfze 
powinien ) zarazfię do niego jako do Bog: 

my 


— 


(a) 1. Paralip. 29. 
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co jeftje myślą y fercem unofić, czy nam wyobra- 
e chwałążenie jego na Obrazach zdarzy fię obaczyć 
' mowilijouego w wyobi eniu fzanować y kłaniać 
rzawtzjfię, alfZanować nie tylko fercem, lecz y 


yrzawiz j 
ziwey mi ciała ułożeniem pokornym, przyznając mu, i 
y do prajż€ nietylko ferca y duzy, ale też ciała na- 

„„bydfzego y członkow -jeft Stworcą y Panem 


ś Że 


ać A zaraz ztąd powinna fię u nas wzniecać 
Jżywa pamięć dobrodzieyfiw jego, ktore 
albo znas każdemu, albo Swiętym fwoim 
-; |darował, ydarować nieprzeftaje. Nieuwa- 
„J/żać też powinniśmy, czy Obraz, ktory jelt 
podłey, czy fzacowney matetyi, czy kiztał= 
„łtnie, czy nietak układnie wyrażający, całą SU 
myśl tylko w Chryftusa , albo w Świętych 
wlepić należy, y do nich fię (ercem kocha- 
jącym, wdzięcznym y pokornym unofić, 

KĘ jego To- będzie prawdziwym- zawítydzeniem 
> |Kacerzow, ktorzy że nieprawdziwie Chry- 
ftusa kochają, o nim zawfze yw Obrazach 
nawet fałfzywie rozumieją, na zoubęfwo- 
ją. A nas Prawowiernych będzie praw 
dziwym wiary dowodem, Że prawdziwie 


lego, CZ 


rzyimuy x 

ms R. y kochamy Chryftusa, y rozumiemy o 
myśly na nim zawfże, y wobrazach prawdziwie na 
PREMIE. zbawienie nafze, Amen. 

„| a 


b do Bog: 
my 


KA- 


DEDE 
KAZANIE 


Na Niedziei 


ody aj ę 
rzec, wftań, achodź. 


A 
G 


3, 
e 


olny to żart twoy, hayłalka 
wfzży, Panie, ktory ' ną! talenton 
wetzłe, y fźkaradne rze 5 
czy o tobie myślących 
nie tylko. żgromieniem| lziwym f 

3 ; 


jak przyftało nie karzefz|| 
ale też Śmiefzne.im pytanie zadajelz, | 
| jakoby fię nad fwoją od nich uczynio 
| zniewagą, uśmiechalz. Czy nie ticiefzn 
jet, pytać fię człowieka, co jeft mu łał 
twieyfzego, czy grzechy odpuścić? ezi pechy 
cho 


odz, 


üciefzi 
mu ła 
ić? CZ 
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Ehorego uzdrowić? kto nato, ptofzę, od- 
>owie ? kto temu łatwości a podobień= 
przyzna, co > fw ojey iftno- 

i biepodobna? Prawdziwieś, Chry- 

te moy, mądrze fobie poftąpił, bo y nas 
fauczyłeś, Że ludzi nieprzyjaznych pogar- 
ly, y ufzczypliwe zdania, gdy temii przy- 
janiają, czego fami niemogą, śmiechem 
jbywać naylepiey. jakoż tak fobie pofte- 
jować zwykli, ludżie co do mądrości y 
'wiątobliwości wyfocy, przeftają natym, 
)cżym wiedzą, że z Bofkiey Dobtoczy n= 
łości mają, na jego to cześć, y fiawę we 
plzyftkich rozumu ' fwego Vair enach 
bracają, o drugich źdania, podobno te 
o niemający ch bynaymniey niedbają, ani 
pftrętem i im fa, nieroftropne, a częlto fię 
fumnieriem niezgadzające pogardy, aby 

talentow (woich, tak jako jeft powin- 

ość zarabiać albo ha Tay zbawienie; 
Ibo na więkfzey od Boga ktoremu praw- 
ziwym ferċem fłużg, Niebie chwały 
fiqgnienie. Tak właśnie fobie Chryftus 
- N. poftąpił; wymowiwfzy im ikrycie 
ym niepodobnym pytaniem, Że oni ani 
rzechow odpuścić, ani chotego uzdrto- 
ić moga, pokaźał i im, że on może. Y 
tzechy choremu odpuścił,y w jednym cza- 
fie 
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fie, flowam uzdrowił. . Wielka to jefich jet 
zajite rzecz, 'zechy odpuścić, y chf 
rego fiowem, a jednym rofkazaniem uzdr 
czyny teź, R. 
y wielbit Boga, 
g moc ludziom. Strwożyły í ię, oj mie 
ię miały lękać takiego y Dufz y chm i mi 
za. bo ktożby fobie nie winfzowij 


h dziw Alejakiś powitał, ktogłfą c 
zeniknął, Że taka moc dh i 
ludziom, GE też y Bolfo fily N 

wielbiły. -1 fkutecznoł „a kute 
i dziwnemi, aleura jim, żeń 
t Chryftus Oblubi 0 prz 
1 ołowi Prawowiernemihma ocz 
a tę niemię dzy wi real podzielił, lezRonimie 
tym tylko, ktorzy d fa lekarzami Dufz luc dadana jelt 
kich od eredi na Kościelney pofitkich pr pizel 
nowionemi. Przeczą temu Kacerze y rfilni tey d 
kfztałt onych Skrybow, gdy to mowiilifyorzeniu 
Na ftwo nam przyfądzają. My to jivi 
nak, jak na Chryftusowych naśladowcdiki, tkw 
aresli, y zbywamy. Więc lrinieść, k 
taymy fię ich : powiedźcie nam Kacerz chwały | 
i Co jef tabi mowil, odpufzczają fie griidym fty 
chy twoje, czy mowić, Wwfłań aà chodź? MBogu, 2 
wiem, iż na to nieodpowiedzą, bo teglito prz 
nii 


Na Niedzielę 18. po Swiąt. 3% 


a to j ch jeft niepodobne dla ludzi pytanie. 
: y hiec ja odpowiem, w pier wfzey Części 
muzdrdę gcerzom tak nie łatwo jeft mowić o od 
to whufzczeniu grzechow, y uzdrowieniu cho- 
iofrych, jak im jeft niepodobna to czynić. 
WY drugiey Częsci: U Prawowietnych tak 
tiłatwo jeft czy nić odpufżczenie grzechow; 
zowje > owienie chorych, jak o tym łatwo 
i Fx tym ja mowić będę na wię= 


pom fily ludzkie przewyżfża w przyczynie, 
a fkutek 'oczewiftym fię wydaje dowo= 
łem, Że tak jeft prawdziwie jak B fię widżi, 


uż o brzyczynie tak mowić należy, jak 
ama Eina Akut ka rozurnieć oc 


Pay jako 

bzłowieka aiz z niczego potra 

cdit, tak może go do takiey dzielności wy= 

Wi ięc fp nieść, ktoraby dzieła nadprzytodzońe, dla 

|  Kaceczje hwały Bofkiey czynić mogła. Bo w ka- 
j żdym ftworzeniu jeft takie „poddańftwo ku 
hodz? Bogu, żecoonwnim czynić zechce; mu= 

4, bo tefi to przyimować, y gdy jemu chociaż 
a nad- 


380 KAZANIE 


nadptzyródżona dzielność daje fię, itlyi 
może dzieła fiłami ludzkiemi niepojęte H; 


uczynić, jak z pfzeciwnego przeciwiń ti 
Kiedy Bog świat ftwotzył; nic mu więcg 
nie trzeba było iiczynić, tylko powiedzie |; 
Jtanfie, żadney nie trzeba było ptzźeciwne t 
ści oddalać y zwyciężać, ale gdy ČZł@lponieivai 
wiekowi grzechy odpufzczać przychodz żeChryf 
nim łafka będzie lana, trzeba pietwie gii i 
przeciwność niepojednaną łafki, to jet 
| grzech w fercu człowieka, po uczynku ju (q) (i, 
zoftający rugować, dla czego należy konie tiektoryn 
cznie wolną wolą ludzką odmienić; Żebł | 
człowiekowi nie tylko fię grzech niepodó | 
bał (co bywa częfiokroć y. zinfzych rą 
j żnych przyczyn) ale też więcey onegi |K 
| powtarzać niechciał, y źań ferdecznie dl lich 
| famey miłości Boga żałował, a ktoż ti 
z ludzi możeprzyrodzonemi fiłami uczy 


n BLE 
R r mę 


na Niedzielę 18. poswiąt. 38r 


e fię, idnić, kto o takim Oodpufzczeniu mo- 
epojęte dze łatwo mowić, kiedy Żaden z ftworze- 
może m$nią by naydofkonalfzegó y hnaypotężniey- 
v; co jdfzego niernoże tego fłowa tnewić: fłań fie, BW 
Wiatltwgzą ktorymby Świat był ftWworzony? co na A 
Iptawiedlito odpowiedzą Kacerze? czy może znich 
rzeczy ktorý to czynić? ja zaś mowię, że łatwiey 
kworzelilimby było mowić; że mogą świat ftwo- 
grzelżiikłrzyć , jak mowić; że mogą grźechy. Odpii= 
yciężajądfźczać. Ani niech mowią,że fam tylko Bog, 
liczegodjąko Świat mogł ftwotzyć, tak y gtzechy 
rżeciwifodpuścić ; y Że człowiek tego oboyga nië- 
nu więcqjmoże. Niech mowię; tego niemotwią; i 
owiedziejeśii niechcą byćhazwañi Faryzeufzami, SF 
tżetiwndktorźy takież bluźnierftwo Ww fetcu mieli; 
gdy ćzłponieważ mamy wyraźnie w Ewangelii, 
rzyciodziże Chryftus dał tę inoc ludziom; aby mö- | 
a pierwiejgli grzechy odpiifzczać, ktorych (mowi) sa | 
i, to jejodpuścicie grzechy, będą im odpu/zcźone; i 
żynku jułfa) Więc bluznietfka jeft tego ludziom ii 
żży konidniektorym nieprzyznawać. Niech lepiey | 
nić, żebjywyżnają ; Że Oni tego jak czynić, tak y 
 niepodojmmowić, nie mogź ; bo niemają fobie mo- 
zych rący takiey öd Chryftusa przeż zwierzchność 
cey oiegikoŚcielną y poświęcenie daney. Bo ktoż 
ecznie diich ipoświęcił? czy przez to oni odpufz= 
a ktoż tyczają grzechy, że gdy kto: przed nimi po- 
ami uczył Aan Y. wfze- 

ui (a) Joan. 20. 


śl 
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ludzi, fan 
ktorzy žad 


chow nien 


wizechną fpowiedz wyznając, fię tylko, # 
wiele nagrzefzył, a grzechow nie wyliczę 
jąc uczyni? to nić nie ieft, bo zwyczaynęj 


łudzie, ile kiedy fię poda okazya, wielkiej" i a 
mi fię grzefznikami zowią, y pośrzodryk g > 
rzechow 


lu ludziach, a ktoż przy; 


opowiadamy, iż im fą odpufzczone. 
na co profzę, im to ozńaymować, kieg! tca 
unich każdy Biblią czytając Ço ktorey ną U" 2 
uczają y twierdzą, Że jeft każdemu jafną jesl fa jak 
może fam fobie oznaymić, byleby tylk | 102 uczy 
ftatecznie wierzył, że fą mu grzechy o4 usa 
pufzczone , choć nie żałując zanie. Tag RO 
tedy niepodobna im grzechy odpufzcza; 
jak niepodobna Świata ftworzyć, y te 
łatwo o tamtym, jak otym powiadać. Leg 
tak mowiąc uwodzą tylko, niefzczęśliwyą 
Le 


rzucaj 


też p o 
ly swiat 
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ludzi, fami dwakroć nayniefzczęśliwfi, 
ktorzy żadnego fpofobu pozbycia ię grze- 
chow niemając, w onych żywota dokony- 
wają, atak dokonywająć, gdzie idą, fa- 
śrzodryyjiii doŚświadczą. A co o. odpu czeniu 
ktoż prz grzechow, toż mowić y © irowieniu 
hy pov flewnym, a cudownym chorych. Gdy in- 
upokorz [zych dowedow fałfzywey ich wiary, a 
-h odpufjnafzey prawdziwey u ludzi nawet y nie u- 
korzy mąęzonych vie było, tedy cuda, ktorych Ka- 
4, chypcerze niemogą uczynić, ani żadnego je- 
via; pray fźcze nieuczynili , na potwierdzenie fwo- 
doucz €y dziwney Religii, przyznały, że fał- 
d nami zem jeft cokolwiek nauczają, jakże fię u 
je, wtqnas dzieją, jeft przyznanie, ze prawdę 
wiare ypauczamy y wierzemy, Te zaś cuda, że 
najemy, fa wielkie y widoczne u nas, iż fałfzu im 
CE oni żadnego przyznać nie ważą fię, więc fię 
ać, kiej ZUCcają do zwyczaynego wizyftkin Ka- 
ctorey ną cerzom zdania, przyznawając onich, że 
„mujafia jeśl fą jakie, to fąofzukaniem fzatańfkim. 
leby tylk Toż uczynili y Faryzeufzowie, gdy Chry- 
zechy o! ftusa „uzdrawiającego chorych i Czarno- 
nie a xiężnikiem nazywali. Atoli jak Faryzeu- 
dpufzcza fzow zdania, że były bluznierfkie y fał- 
ść, y jsgzywe, świat potym cały przyznał, tak 
dać. Led też y. onych mowy a tegoż rodzaju, ca- 
awa świat na oko widzi. Lecz ia ich w tym 

CAE | Aa3 tak 


> tylko, ż 
le wylicza 
Wyczayn 
, wielki 
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tak dalece niewinuję , mufzą fię tego fpo lenellza, S 
fobu wymowy chwycić, infzego niewynayj naptoch fp: 
dując, bo żeby u nich miały być jakie u lal Agnis 
zdrowienia chorych cudowne, o tym infomanie 
mowić niepodobna, jako onychże y czyj dy tkie 1 
nić.  Uzdrowić albogiem chorego niemo pne uz 
Żna, chyba uczyniwfzy wfzelką jego uło iyśmiewz 


Żenią wnętrznego poprawę, co fię czynyjizababo! 
jeśli przyrodzonemi śrzodkatmi, przez lekar) jizyrodzo! 
fiwa, jeśli zaś fłownie y cudownie przeż jyrodzo! 
danie mocy członkom zepfutym, tey fal wy im ni 
mey, albo fkutecznieyfzey niż lekarftwa |iurzach | 
Czego żeżaden człowiek fwojemi fiłami nii 
może, trzeba fię koniecznie dą mocy Vilktoregc 
fity rzucić nadprzyrodzońey. A co proj pirowieni 
fzę , Kacerze z tego dwoygą uczynić mol iyierdza 
gą, czy mają moc W fobie, yw fwoich fłoj jie, dol 
wach taką, żeby co mogły lekarftwa te pomocy i 
też u nich dzielność dokązywała? wfzakżę jując | 
fą takiemi ludzmi jak(drudzy:; czy rzucają klyba że 
fię do fif nadprzyrodzonych? niemają do pobrząty 
ktorych, wfzyftkie takie fpofoby od fieś jj czętoki 
bie odrzucili precz, y znieważyli, Są zaś kukuża 
fpofoby takiey mocy od Boga pozwoło: kcioh, y 
ney y nadaney, Relikwie y Koście Swięj lię fpob 
tych, ktore oni albo znieważają naukami) kić uzdr 
albo precz z Kościołow przy początkach leż żadi 
fwoich wyrzucili, y popalili, jako S. ]- [Yẹ nien 
re: 
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tego poleneufza, S. Marcina Bifkupa,koście Swięte 
wynayha proch fpanwfzy armatę nabili, y wyftrze- 
jakie ułali Ægnus Dei ktore Ocieć Swięty zwykł 
o tyminkorocznie peświęcać, y przez ktore pa 
że y czyłyfzyftkie wieki w Kościele Chryftusowym 
niemojożne uzdrowienia bywają, oni dziwnie 
gó ułojyyśmiewają jy natrząfają fię. Nas baba- 
ę czynjażzababonnemi nazywają ,że do tych nad- 
zez lekarprzyrodzonych, a Swiętych fpofobow, gdy 
nie przerzyrodzone uftają, rzucamy fię. Aleć 
, tey fapczy im niech zarzucą, owe wifzące po 
ekarftwabłtarzach frebra, ktore pobożniludzie od- 
fiłami niłają-na znak wdzięczności za odebrane 
> mocy jpd ktorego Świętego Dobrodzieyftwo w u- 
| co prokdrowieniu, ktore częftokroć y przyfięgą 
gnić mofłwierdzają, onymże Swiętym fzczegul- 
woichlłogiie , do ktorych fię po wżywaniu Bofkim 
arftwa tbomocy udawali, zdrowie fwoje przyzna- 
| włzakżąvając. Lecz to im nic oczu nie otwiera, 
yrzucająhyba że patrzą na frebro, radziby one 
emają dopofprzątywać, a przeto y famina Dufzy 
y od fief; częftoktokroć na ciele choremi bez ra- 
` Są zajunku żadnego zoftają, bofię do tego Ko- 
pozwolofścioła, w ktorym tak cudowne zuaydują 
rie Swięjię fpofoby , nieudają. Jako tedy im czy- 
naukamijaić uzdrowienie chorych niepodobna, tak 
czątkachkeż żadney łatwości do tego, przez mo- 
o 5. {wẹ niemają Żeby to o fobie twierdzili. U 
te Aa 4 nas 
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pas zaś, tak łatwo y grzechy mieć odpł ikutu ni 
fzczone, y chore uzdrowione ; jakłatwd qygiy WI 
tym mowić, Co Jeh drugą Częścią, Bo kie leki 
nic Chrześcianie my niemowiemy, albo 
twierdziemy o fobie, czegobymy przy (Pr) de, albo 
mocy Bolkiey uczynić niemogli. Świaą hdkiem 
tylko fiworzyć w Kościele nalzym niemi to fpow 
Żna, bo niepotrzeba, ale więkfze dale pul2czer 
rzeczy czyniemy, ktorych wfzyftkim żylę jc fzcze 
em na świecie ludziom bardziey takiŚWA ywlzem 
ta potrzebą. Słowem mowiącgrzechy ol. ciężkie z 
pulzczamy, aodpufzczamy famym fo wen pyiawiać 
y tak ftatecznie, że gdy komu odpnścik| y prze 
my, y w Niebie fą odpufzczone. Ach bie fr 
za moc, co zą władza taka! o! ktoż febi, prol 
bie nie winfzuje takiego na grzechy nel odbiera 
zawodnego lekarftwa, bez ktorego rowne bo jet 
ź Kacerzami zaginąć potrzeba. Tą fę kramen 
moc znayduje w Kapłanach, ktorą ChY w przyj 
ftuś jako-człowiek maiąc wziętą od OŁ być leka 
ca, ktory tylko fam może grzechy odpł czyni fo 
fzczać, dał „Apoftołom y ich naftępcor m tnieyfzy 
mowiąc: jako mnie pofłaź Ociec, tak y B| być t 
was pofylam, wezcie Ducha, S. czyje graz| bo kied 
chy, odpuscicie, odpufzczone fg. (2) Ab Oczym 
tak pewnie, y niezawodnie, Że chyla| fie obr 
fam grzęfznik tego co należy nię wypełń,| bo maj 


Fl dość y 


< (a) Joann. 20 
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nieć odpi fkutku nieodbierze, tak właśnie jako cho- 
ry gdy wfzyftkich fwoich defestow nieod- 
kryje lekarzowi, fkuteczności z jego le- 
karfw niema, owfzem częftekroć zepfu- 
cie, albo smierć włafną. Co żywym roz- 
fądkiem przeniknąć powinni ci, ktorzy 
do fpowiedzi, przy ktorey ieft tylko od- 
pufzczenie grzechow przyftępuią, niema- 
iąc fzczerego, przedfięwzięcia poprawy, 
owfzem ważą fię dobrowolnie grzechy 
ciężkie zataiać, y ony ch okoliczności nie 
wyijawiać, tak jak fumnienie mogłoby fta- 
nać przed fądem Bofkim, gdzie wfzy- 
ftkie fkrytości otworzone będą. Co ta- 


ży jakłów 
rzechyo 
milowe 
| odpaści 
. Ach 


! kto fki, profzę, za fkutek z tego lcekarftwa 
rzechy uł odbiera? owfzem co za zgubę odnofi2 


bo jeft świętokradzcą, że Swiętego Sa- 
| mentu na złe zażywa, y fam grzech 
w przyjęciu onego popełnia, bo co miało 
| Być lekarftem niezawodnym Dufzy jego, 
czyni fobie trucizną jadowitfzą y okru- 
tnieyfzym zaboyftwem, bo gdzie miał 
J brać zbawienie, tam bierze potępienie, 
bo kiedy pierwiey był obrzydłym przed 
Oczyma Boga y Aniołow, to teraz ftaie 
fię obrzydliwizą y ftrafzliwfzą poczwarą, 
bo mając z fiebie dać całemu Niebu ra- 
dość wielką y wefołą, a piekła pogardę 

( AaS ; y 


ję wypeini 
fk 
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y znieważenie, całemu Niebu przynof 
wzrufzenie, do zemfty nafiebie, całemu 


piekłu podaje wefele, z pewnieyfzego | 


tuż, a pewnie y niechybnego (wego potęg | 


pienia. Nie tak, nie tak Chrześcianię jenje 


czynić należy, ieżeli w tymlekąrftwie od- 
pufzczenia grzechow, bardziey fię|otruc 
y zginąć niechcecie, Poftępuycie lepiey | 
ile z was jelt takim fpofobem , iak w ftwo; 
rzeniu Świata, gdzie nic prożnego nię 
zoftało, ale fie wfzyftko na dobro ftwo» 
rzenie przemieniło, tąk mowię, nic fię 
w wafzym fumnieniu zoftać niepowinno 
lecz jakbyście byli dopiero ftworzeni, y 
c Chrzeft odrodzeni tak niewinnymi 
ftali fię. A przy wyliczeniy aka 
grzechow, trzeba mieć żal y obrzydliwość 


tia grzech 
A0OW, } 
bie frezi 
ać, jak | 
ami pra 
Jimstakq 
ce le 
wo w K 
(hryftus 
Dafzy, ja 


doftateczną, ktorą z famey miłości Bo- łalkawe 


ga, albo przynaymniey bolaźni jego mą 
Poe odzić, Mafz zaifte obrzydzenie nie 
to, żeby pożądliwość miała być 


li fig uczynek grzechowy odważyć] 
Skłonność zaś z nałogu grzechow iuż fię 
wy Sadek S pochodząca, ile do te: 
go fąmego grzechow rodzaju, ieft ci o- 
kazyą cnoty, ażebyś$ więkfzą miał zafłu- 
gę, kiedy nadchodzącą do tegoż grzecha 
. po: 


fiworzony 
jego, tak 
mieć pil 
Używać d 
nv. Aże 
pfłabieni: 
labości 
him niet 
leży, ŻE 


kędyby 


| przyno 
, całem 
lieyfzeg 
g0 potę 
ześciani 
'ftwie od: 
(l otru 
i e lepiey 
kw fwo 
se ni 
ro ftwo 
nic fi 
powinn 
rzeni, 


winnymik: 


ateczny! 
jydliwoś 
łości Bo 
jego m 
żenie ni 
iata by 
6, niże 
odważyć 
w iużfi 
e do te 
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„okufę Perune pomocy Niebiefkiey , 
zwycięży (z w fpaniale, ktora to fkłonność 
żaczafem, gdy będziefz trwał w dobrym 
orzedfięwzięciu, zwykła uftawać tak, 
żenie tak częfto y gwałtownie do tegoż 
srzechu ną ;gabany będziefz. Ten to feft 
kutek w tym żywocie jefzćze odpufzcze= 
ia grzechow, mocą ,Chryfiusa przęz Ka- 
opłanow , ktorego kta doftąpi, tak możę 
obie fzczęśliwości prawdziwey winfzo= 
wać, jak Ńacerze onym pogardzając, fą 
sewni prawdziwego niefzczęścia, Jeże= 
izaś tak pewne choć fiły łudzkieprzewyż- 
zające lekarftwo znayduiefię, y tak ła- 
'wo w Kościele nafzym, bez wątpienią 
Chryftus obmyślił yna ciało, ktory tak o 
Dalzy, jak y o ciało fług (woich mufi mieć 
afkawe ftaranie. Bo iako człowiek ieft 
tworzony do kochanią y ufług Bogafwo- 
ego, tak Dufzę y ciało fwoie powinien 
mieć w pilnym baczeniu, żeby onych mogł 
iżywać dotego, do czego feft ftworzo- 
iv. Aże nic tak prędkiego nie ieft do 
fłabienia człowieka, jak ciało wfzelkiey 
labości y fkazytelności podległe, więc o 


jetci o-iim mieuftannie mieć pieczołowanie na- 
ial załujeży, żeby w mocy fwojey nieuftawało, 
ż grzechuh gdyby uftawało, ratować. Nato Bog 


| 


ftwo- 
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ftworzył zioła, y inńe przyrodzone lekar- jrzedtym ta 
ftwa, nato dał y umieiętnosć pewnym |nogy y dziel 
ludziom, gdyby jak te lekarftwa przepi- bow potrze 
fywać mogli pottzebnym. Lecz gdy o=fy zdrowie 
fiabienie zdrowia, wfzyftkie fity przytosfomy, ma b 
dzone przewyżfzy , tąk łatwo uzdrowie- |ogyięcone. 
nia unas doftąpić można lak łatwo mo-f, na więk 
wić, że mamy y tego. ratowania nadzkiębyło. U 
przyrodzone fpofoby , te zaś fą Swiętych noczyć lię 
NE: ktore iak poważaią fobie Ka-frzechow, y 
cerze, w pierwfzey części widzieliśmy. finno, Chc 
Atoli u nas tym w więk( (zym pofzanowa= flho dla grze 
niu zoftąwać powinny, im prawdziw fz eh człowiek 
apih powzieliśmy rozumienie, że gdy łppuzczać. 
należące do nas w tym razic przepily wy-fef |ekarftw 
pełniąmy, fkuteczność uzdrowienia we- fym odpufze 
zmiemy. Co do przepifow, pożyczmy W hią potrzeb; 
ryin razie wiary od Kacerzow, nie tey, yje ċiàta. | 
ktorą oni fwoją Religią chcą nazywać ale kaęftwą Swi 
takiey iaką oniufają, że grzechow odpu- fag jego u 
fzczenia y zbawienia wiecznego dofiąpią. hającym fie 
To jeft: jeżeli fię udaiemy do Swiętych [ze zdrowa c 
mieymy w nich żywą ufność, że gdy tak iwe, nifa 
zbawieniu, nafzemu pożytecznie będzie, a ziemi z 
uzdrowienie u Boga uprofzą. Nie wątpię hy ich dozy 
nic otym, ze jako żyią w Bogu Dufze ich, Kii; Kai 
tak y proźby nafze fłylzą, a jako Dufze | kego doftap 
ich żylą, tak yciała y koście, ktore były lqowie. Am 
przed- 
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he lekar, jrzedtym tak miłych Dufz przybytkami, 
PEWDYM [hocy y dzielności do wfpomożenia nafze- 
| przepi jo w potrzebach odebrały. Nadewfzy- 
gdy 0: kko zdrowie, o ktorego poratowanie pro- 
rzyto: Jemy, ma być na ufługę Bogu ftatecznie 
towe |oświęcone, gdyby polepfzywfzy fię cia- 
two mob, na więkfzą Bogu zniewagę uż; wane 
a nadzije było. U nas uzdrowienie ciała, ie- 

jdhinóczyć fię pówinno z odpulzczeniem 
trzechow, y jedno drugiego ratować po- 
"inno. Choroby ciała, mowi S. Bernard, 
Va- |ibo dla grzechow , albo dla doświadcze- 
ykelia człowieka w cierpliwości, Bog zwykł 
e gdyjjopufzczać. Na odpufzczenie grzechow 
fy wy-jeft lekarftwo przez Sakrament, za kto- 
enia We-Jvm odpufzczeniem gdy tego do zbawie- 
yczmy Wlhią potrzeba, zwykło naftępować zdro- 
nie tey. hyje ciała. Na uleczenie od choroby, fa le- 
wać, alekarftwa Swięte. ktoredla chwały Bolkiey 
W odpu-f fug jego uwielbienia Bog ludziom ko- 
lofiąpią. |shającym fiebie udziela. Jęśli tedy C. Du- 
wig yiffze zdrową, ciało życzycie fobie mieć czer- 
gdy takfitwe, używaycie fpofobow od Chryftusa 
e będzie, |na ziemi zoftawionych. A tak łatwo fkut- 
ie wątpię ku ich doznacie; iak łatwo o tym twiet- 
malego à Kacerzom zaś, jak niepodobna 


to Duże|kego doftąpić , tak lepieyby im o tym nie 
tore byłyfmowić. Amen. 
przed: KA- 
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UE a „dzłewię tnafig po. doczeka w 
Swiątkach. fonemi pie! 

awfzy fov 

ž —=—sghiieizięczi 


[oż famo; K 
ody żaprolz 
politą talką 


Amice. Mat. 22, Przyjacielu, 


i... Czyli ni 
Ẹ Kola; y j 
je nikcžemne 
śrolejyfkie ; 
; 0 o fen na wieś 
żEegó hiegodna jeftkczemni lud 
Y, niewdzięczność te-j krain ras, 
Á go nie odbiera, alkich; z kto! 
;=7 czego jeft godna te= Mienie prźyf; 
go doftępuje, z złym będziecie, . 


ci to w prawdzie fwoim;, ale z dobrem po= Wykotali dzi 
wfzechnym, z-żłym fwoim dla umartwie= Hatych poz. 
hia, zdobtem powfzechnym, dla zatrwo= Kl ten pofte 
żenia; z żłym fwoim dla umartwienia, bo lewdzieczn 


ha nie zafługuje; ź dobrem powlzechnym dika: nazve 
dla zatrwożenia, bo od zafłużenia wftręt Ni nad tyrai 
bie= 
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bierze, y tak co fię jednym niewdzięczni- 

kom, z fprawiedliwości przytrafia, to dru- 

z „_ Bim na ukajanie fię obraca, czyliż to nie 
po bczewifta niewdzięczność; będąc zapro- 
jzonemi pierwiey ha wefele Kolewfkie, y 
dawfzy fłowo; potym przyjść niechcieć? 
——fghiewdzięczność żaifte wielka; poaleważ 
toż famo; iż y €d-Kfola; yna Krolewikie 

i lody żaprofzoneimi byli, była im nie po- 
[politą łafką ; a taki zaŭ jod wfzelako uczy= 

hili, że gdy już wfzyfiko było gotowo y 
Jylk fiadać doftołu, oniprzyjść nie raczy= 

fi... Czyli nie śmiech to jedyny y żarty 

f Krola; y jefzcże jakby przenofząc fo- 
je nikcżeinne żabawy, had łatkę y gody 
Krolewfkie; każdy fię dó hich nawtocił, 
fen na wieś; a ten do krami. Ach ni- 
sdra jeff czemni ludzie, üWaźcíie co czynicie, wieś 
ność tej krain wasż hie uciecze, a god|KroleWw- 
jieta, afkich; z ktorych wam hohot y ufźczęślie 
dna te-Wienie przyfzłoby ; pewnie rigdy mieć nie 
s, złymi Jędziecie. A drudzy pieknieyfze jefźcze 
rem i oykoali dzieło; przy trzym: kw/zy füg po» 
lańych pozabijali , tu juź miiewiem czym 
| zattwo:|Eh ten poftępek nazwać mam? nazwę go 
nia; bojiewdzięcznością? więkfza jeft had befty= 
hnym lika: nazwę go okrucieńftwem , więk(za 
ft nad tyrań ńikie, bo nietylko ludzi, lecz 
lu= 
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ludei niewinnych, nie tylko niewińnych przyjacielń 


ludzi, lecz febie dobrze życzących , nie-poygydzie n 
tylko dobrze życzących fobie, ale też fa-hejlami, 4 


mą życzliwość w zaprofzeniu imieniemfyy dobrzeż 
Krolewfkim na tak fzczęśliwe gody oka-jjnje Przyj 
zującuch pozabijali. Już to jeft Chrze-fiey niefzcz 
ścianie powfzechne tey Ewangelii ttuma-jie będziem 
czenie, że Chryftus tą przypowieścią gro-ko na 


ZĘ a: , SC) Hehiach przech 
ftało, przyiść do jego poznania niechcie-Pryowierni 
li, a woleli fię, fwoji mi karczmami Połbydwa te r 
wfiach y ktamami po miaftach bawić, nabjejni Chry 
oftatek polłanych do fiebie Apoftołow yf.,4. Kacer 
Uczniów , albo powypędzali, albo poza-jącejani C 
bijali. Ale poftuy wściekła niewdzięczno=jy, 
Ści, niebyłaś godna zafług Syna Bofkie= 
go Wcielenia, otoż ich nie odbierzefz „| 
byłaś za to godna ukarania, a toż go do- 
ftępujefz. Wfzylcy wyzabijani, jeruza= 
lem zburzone, fami fię po świecie jako 
nędzarze włoczycie, a to zzłym wafzymi Triedzieć 
ale z dobrym nafzym, bo czegoście wy 
Mal wlepszy kielc, amy przyjecia Ee 
ali nieprzyjacielami, y przyjacielamis, języ t 


atoli Chrześcianie nietrzeba bardzo y 3 he niemo 


wiftemi Chr 
ielami, roy 
ędę na wię 


ce jelt 
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winnychy przyjacielftwie tym ufać, bo mogą nas 
ch, nies prawdzie na tych godach nazywać przy- 
e też fafcjołami, a nie mieć za takich, gdyż fię 
mieniem og dobrze zna na przyjaźni. Y te owo 
ody okafmice Przyjacielu, może być nam wiel- 
t twej niefzczęśliwości przyczyną, kiedy 
i ie będziemy tak w famey rzeczy, ja- 
scia $Io-| 9. nas nazywają: Odrzuciwfzy Zydow; 
( Ktotzyfrezwał Bog narodow ztych jeden Ko- 
ich krwifcjoł uczynił, tu fię już wizyfcy przyja» 
dzką nafielami zowią; a rozdzieliwfzy fię w zda 
yira feliach przeciwni fą fobie; bo y Kacerze y 
niechcieprawowierni zowią fię Chrześcianami, a 
ami popbydwa te rodzaje mogą być nieprzyja 

najielmi Chryftusa, biada im! Pierwfza 


ea do-kielami, rownie zaginą. O tym ja mowić 
_ Jeruzahędę na więkfzą cześćy chwałę Boga. 
lecie jakop 


wazympy jedzieć co to jeft przyjaciel, jak wiel- 
zoście wyj ce jeft rzecz pożyteczna, tak bardzo 
wyście liej jeqościgła uludzi, cały wiek na naukach 
jacielamifyracjwfzy tey jedney umiejętności dóftą= 
zo ynafifjaję niemożna. A chociaż doświadczenie 

W Bb nay= 


nó Mie 
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naylepfzy wlzyftkiegó miftrz, w tym zwy 
niejakie objaśnienie podawać, tego jedną 
dofkonale ukazać niemoże, czego y fan 
należycie przeniknąć nie potrafi, pofpoli 

cie zaś cztery fą włafności dobrey ptzyjafe, l 
źni przyzwoite, ktore kto ma, może fiķjakieś | = 
nazwać przyjacielem, kto zaś ich niem 
nie może. Pierwfza kiedy między dwo 
ma jeft w zdaniu tak o rzeczach Bolkic 
jak ludzkich zezwolenie, złączone z wza Ii Wizy 
jemną ferdecznością: tę włafność ma zap fię fat Br 
wize Chryftus do ludzi, ktory o fobie mokwarzylzem, 
wi: „Ja kochających fiebie kocham|(a). Człojieni, dzieć 
wiek zaś wtenczas, kiedy wizyftkiego chcejieba. To pi 
co Chryftus chce, wfzyftko czyni ćo orh falo fię p 
każe, y oco profi. Druga, kiedy międzyjlko Bógiem 
dwoma, jeft niejakieś podobieńftwo w ożedoftępnyn 
byczajach, ktore źwykło przyjaźń jednojawiali, bard 
czyć, jak nam Pifmo każe, żebyśmy byliąk fobie poi 
podobnemi wyobrażeniu Syna Bojkiego Cb J$sm potown 
Każe nam pofłępować ‘ladami jego, (c) każiey już jek 
że nam chodzić jak y on chodzić, (d) trze-hanie wdzię 
cia, kiedy między dwoma jeft wzajemnejfza, złączę 


jehieni Wizy 


dobr używanie, bo u przyjacioł powinnoka, zjedno 
być co twego to y mego, a z ftrony fwojeybogiem a c 
Chryftus to obficie czyni, dla nas fię na-kiey rośnie 
toge fi nazwa 
(a) Prov. 1. (b) ad Rom: 9. (6) 1. Pet. 2. (d) 

1. Joan. 2. 


2 SEE 


() ad Rom 


na Niedzielę rg. po świąt. 897 


ym zmizi, dla nas umatł, nam Ocieć Preedi 
go jednajeczny wfzyfiko x nim darować, (e) Wza= 
80 y fafnnie też należy, y nam wfzyftko muod- 
, polpolijiwać, dufzę, ciało, ferce, życie, zdzo= 
ey przyjaje, czwarta, kiedy między dwoma jeft 
może figejakieś porownanie. że jeden to wf: 
ich niem co ma dobrego y godnego; przypilu= 
dzy dwołdrugiemu. Tak Chryftus niefkończoną, a 
h Bolkichewypowiedzianą [woja dobrocią z podzi= 
ne z wzajeniem wfzyftkiego ftwotzenia wypełnił, 
fię ftał Bratem nafżym, przyjacielem; 
fobie mokwarzylzem, ażebyśmy byli fynami Bo= 
). Człogtemi, dziedzicami, y wfpoł dziedzicami 
iegochcejieba. To porownanie, przedziwną Bo= 
yni co onh ftało fię poradą, bo żeby Chryftus był 
ly międzyjlko Bógiem owym nieograniczonym; y 
two w ofedoftępnym, bardziey byśmy fię gó 0= 
j jednoławiałi, bardziey byśmy drżeli przed nim; 
bylik fobie poufale poftępowali, ale teraz 
go (b)łem porownaniem, co do natury ludz= 
, (c) kadłey już jeft,] miłość fzetelnieyfża, kó= 
(d) tzeianie wdzięcznieyfze, przyjaźń prawdzie 
jemnejfza, złączenie Ściśleyfze, ufność więk= 
la, zjednoczenie dofkonaliże , tniędzy 
logiem a człowiekiem, y coraz to bar- 
ziey rośnie. Te włafności kto ma, mo- 
e fię nazwać przyjacielem Chtyftusa; a- 
Bb 2 ńay- 


EO ad Rom. 4. 
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toli ztym wfzyfikim wtenczas, kiedy taj zjigość, € 
też fkrycie, jak oczewiście: tego niem E 0) 
ją Kacerze, a co dziwnieyfza, bywa czę ia 
fem u ludzi fkręta nieprzyjaźń, a oczewi? ba, bo de 
fte miłości okazanie, u nich ta obłuda je H kochany 
wywrocona, bo fkrycie kochają, a aczą! wizyftkie 
wiście nienawidzą, ponieważ fkrycie t: p e je 
w fobie rozumieją, że we wfzyftkich zd MR $ 
niach fą znauką lego zjednoczeni, nic |”. Pak 
nich nie fłychać w fercu, tylko Chryftusj; albo 
Chryftus, Ewangelia, Ewangelia, y ta Ak ac 
ciefzą fię, że fą Chrześcianami, iż twie ANA ie 
dzą, że żaden tey wiary od nich odjąć ni * „I r 
może, a gdy fpoyrzyfz na oczywiftość R e - 
gdy ich nauki ulłyfzyfz, albo przeczytafą ? es 
nic bardziey u nich nie ma, jak Chryft JOGA R 
sa, jak Ewangelii, na takie fię przedzi 3^) Ni 
wne wyifkrzają fentymenta, że pierwieyh “S SW% 
byś ogień z wodą, Niebo z ziemią pogó „Ama 
dził, niżbyś one z nauką Chryftusa zjej) 07 eu 
dnoczył. Skrycie też podobieńftwo jegq"e W Wi 
chcą wyrazić, przypifując fobie wizyftki potu, 
zafługi Chryftusa, wizyftką niewinność f PRIP 
wizyltką miłość, wízyftką wfrzemięźlił e) mi 
wość y wfzyftkie cnoty całego Chryftus 
w fiebie wkładają. A fpoyrzyfz na oczy: 
wiftość tam nic nie obaczyłz, coby radzi 
ło życia niewinność, coby radziło wfirze 
mię: 


Zachować, | 
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kiedy tł „.. SSB: > 
go niem ęźżliwość, coby pofty, umartwienia cia- 
długie modlitwy, y tym podobne dzie- 
, twierdzą, że już nam tego czynić nie 
zeba, bo dofyć natym, że to już Chry- 
1$ kochany, uczynił. Skrycie oddają 
krycie tlt wfzyftkie dobra fwoje, a oczywiście 
fikich zd a miłości jego, żadney jałmużny dać nie 
zwalają, fkrycie go izacują y wielbią, 
kochać każą. Bo czytając ich Kate- 
izmy, albo fłachając Kazań, tam wiele 
fzą y mowią o nieźliczonych zafługach 
|Jgo, że jeft Imie jego nayfłodfże, jak 
„„iod'albo cukier, że trzeba kochać go, 
przykazanie pełnić, tam ufłyfzyfz po 
b razy powtarzających. Ach boycie fię 
OGA, jego nadewfzyfiko kochaycie, 
cie świątobliwe prowadzcie, Przyka- 
anie jego zachowuycie, uczęfzczaycie 
b Sakramentow, abyście łafkę y utwier- 
zenie. w wierze odebrali: a oczewiście 
onkludują, chociaż przez to wizyftko 
ie zafługujemy życia wiecznego, ale nam 
famey miłości fwojey, za to tylko, że 
jiarę mamy, one daje, czyliż to nie o= 
zewifta, a przedziwna jakaś obłuda, bo 
toż to fłyfząc, albo czytając cokolwiek 
lobrego czynić zechce? kto Przykazanie 
chować, kto od grzechow fię wftrzy” 
Bb 3 mać, 


a oczewi 


eni, nic 
| Chryftus 
lia, y ta 


'zeczytal 
k Chtyftu 
ẹ przedzi 
i pierwiey 
mi4 pogó 
ftusa zje 
ftwo jeg 
| wizyftki 
ewinność 
rzemięźli 
Chryftus 
y na Oczy 
pby radzi 
ło wirze 

mięj 
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mać kto krzywdy nadgrodzić , kto naoftał menog 
tek żywot dobry, y nowy poftarym, itych po 
złym zapoczni jeżeli to na końcu onyc ęod ich Ig 
jnych do dobrego żywota zachęjimieją, Z€ 

[zy, że tego, do czego zacheży niewidoć 
i ie potrzeba? owąbawieniu po 
fzem j ości więkľzey nabędzika ich Jet. 
do czynienia tego, có fię mu podoba, poktytość, Pi 
nieważ tą nadzieją miłości Chryftusa, y zakarać grzed 
flug uięty, lepiey p tyiącznie befpieczniektóre zguby 
fobie wyperfwaduje, ze chociażby naygokrzechy prze 
tzey żył, życia wiecznego niechybi, byjey popelnic 
leby tylko w Chtyftufa wierzył, y fiategcianie, do 
cznie, według fwego mniemania kochał kerżowiwzn 
a nie jefiże to na wieczną zgubę fwojąiwość, że 
godzić? jeśli ta nie jeft na zgubę. godzełfktycie kod 
nie, już niewiem, ktore może być oczy4Chtyłtusa y 
wiftlze, a gdy jefzcze przedfięwzięcie tadwość w fer 
kiey obłudy obaczemy, zaifte wtym zdajwinna, gdy 
niu bardziey nas utwierdzi. Bo Predylmowić, ul 
kanci ich fwoją tak błędliwą naukę, dlączego boda 
tego nie tak oczywiście wyrażają, ale ściaħkie ni 
śkrycie, a fwoje Katechizmy, y dzienniki] wić. Toj 
na pozor kfztałtem Katolickim układają | dzie!) że 
Žeby ci, ktorzy fą między nimi fkłonnieyź|zują fię kc 
fzemi do wiary nafzey, widząc tak pię{ go prześla 
kne y Katolickie ułożenie, nie odrażali| mi, a zy 
fię od tych kfiążeczek, a czytając one;| obluda wi 


na Niedzielę 19. po świąt. 40I 


| niemogąc uwikłanych flowek jado- 

ym, gitych poftrzedz, nie pragneli odłączenia 

u onycję od ich religii, ktorą przez to famo ro- 
zachęgimieją, Że jeft jednakową iz nafzą, tu 
y niewidoczne jeft, y przeciw bliźniego 
foawieniu podeyście? a zatym tym więk- 
edziga ich jeft zguba, im głębfza trucizny 
doba, poktytość , ponieważ zwykł Bog bardziey 
„ałarać grzechy przeciw bliźniemu, y te, 
ieczniełtóre zguby jego bywają -przyczyną. jak 
i naygokrzechy przeciw Majeftatowi y miłości fwo- 
yłey popełnione. Jeżeli to fłyfząc Chrze- 
fiatekcianie, do fprawiedliwego na naukę Ka- 
kochałkerzowj wzrulzenia, wafza zapala fię żarli- 
bę fwojąiwość < że oni tak przedziwną obłudą 
bę. godzejjkrycie kochając, oczywiście prześladują 
Chryftusa wafzego, tedy podobnaż żarli- 

ć w fercach wafzych wzniecać fię po- 

o, co W drugiey cześci mam 

Ufłyfzycie zaś to, 

ludzkie, ferce Chrze- 

'co uła mają mo- 

(ach wfty- 

iście poka- 


go prześladują, 
mi, a zwierzchu przyjaciołami, Że ta 
obłuda wielkie za fobą ukaranie ciągnie, 

Bb 4 wiel- 
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py 
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opanować, ktorzy albo rodowitości zacno ) 
ścią ; albo doftojeńftwa ftopniem, albo ta j nadto 


m 
, Ki 


le ktorzy mi 


R 


7, ak dobr 
Onifłteo Kr 
czajow, | 
ch rokofey 
iech nie fu 
znie fi bo 
ar 
lie fwemu, 
o jądu, chy 
MOWI, ZArOL 


wienia dufz ludzkich wynikać mogł oznay= 
mił, te fą takie: Mowią oni: niech tylko 
fioi, miech tylko kwitnie, woyfkiem waleczna, 
zwycie fwy, fławna, albo co fzczęśliw[zego 
Jef, pokojem. befpieczna Oyczyzna. A to 
do nas? _do nas bardziey należy, Żeby každ 


fë- 


na Niedzielę 19.1po świąt. 


weść, jafhbie dofłatkow , bardziey zawfzej przymna- 
k mama, ktoreby na codzienną rozrzutność wy- 
wizy prajorczały, przez ktoreby fobie, każdy mo- 
yfzy podbił uboż zych, niech fłużą uboż - 
łatnim dla pożywienia, y aby pod ich 
fpekiem żyjący /pokoynie używali uboż- 
ych doftatni, do ajlyftencyi y ufług. do 

jey nadętości, niech lud pofpolity nadfka- 
wje tym, ktorzy” nieradzą o dobrym jego, 
lz ktorzy mu dają rofkofzy, nie trzeba roz- 
azywać co ciefzkiego, nietrzeba zakazy- 
yać co nieczyfiego , Krolowie niech nie aba- 
z, Tak dobrymi, ale jak poddanemi rządzić, 
ańftwo Krolom fiwoim niejako Rządcom 


| mężow, |byczajow, lecz jako fwoim Panom y fwo- 
wiątobli- |-f; ro/kofzy dozorcom niech podlega, y ich 
zewyfzy- kiech mie ferdecznie fzanują, ale niewolni- 
a, owe- |zmie fig boją, Prawa tyth tylko miech 
ornych y 2, ktorzy cudżęmu życiu Jzkodzą, 


jwiodę, kie fwemu, żadnego mech nie prowadzą 
oczywi- fo [gdu , chyba ktoryby cudzey rzetzy, do- 
dla zba- |zowi, zdrowiu, albo ofobie byt natarczy- 
t oznaj= fym, albo fzkodliwym. Ztym wfzy fikim 
ze fwoimi o fieoich, albo z ktorymibykolwiek 

iniciat, niech każdy. fobie czyni, jak fie mupe- 

loba, wolno cierpieć nieczyfłości, powaby, 

ila wfzyfłkich , ktorzyby tego żądali wy fła- 

wiać trzeba wfpaniale , y ozdobne budowa- 

Bb 5 nia 
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Ce Zii 

dye 1 

4 hot 

niech 

byjfiekobwiei 

Żył, tego w olność 

u/żu, niech wy jog S. *zmiefzi 


4 | 
Ci OQ żywych, ta miech będzie praw dziwa 
wiaja f i Bog, ktori y prawdziwie zrzą-| 


zit- zachow jat, można go 


czcić, > gab fe podoba, byleby nic tych pomy- 


ślności, od niep od, RoE > gil 


Jekiey yka 


wi, > 


to ty ilko miat po $ smierci, 
go W Życiu, użyła, Jakie- 
by. ci mieli tad wfzyfikiego 
pe żadnemu przez furo- 
emu fig, temu bardziey, 

e AR Kościoź, 
więciliby. Poty S. Augu- 
7 fiyn 


na l 


Di 


W y 
fea, 0 uł 
chowani i 
potrzeba fi 
ftan polityc 
chówny, 1 
| ftanowiemi 
i| sę. (ewa 


| (| czy, kto ù 


ftwa konie 
walecznym 
to ftaranie 
wełałe, y 
zaś zdan 
konnikom 
jak być mi 
ciwko Chr 


Kosia, 
5. Augo- 
ftya 
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ftyn, (a) to ja niewiem jeśli fłuży wam 
|Chrześcianie, to wiem, że fiużyć może, 
bo ktoż otym wątpi, Że czujący na zgu- 
bę dufż ludzkich nieprzyjacie iel, de tego 
wizy ftkiego , co ten S. Ociec napifał podu- 
fzczać móże. Co tym łatwiey uczy ni, 
im zdają fię być oczewifte Sak þar- 
dziey o “doczelność, jak wiare w kraju 
dbające, y boday fię nieprawdzą te ma- 
xymy, ktore pewny "Autor (b) z Machia- 
wella'wydobywfzy, Światu pokazał. Pier- 
wfza, o ułożeniu Rzeczy pofpólitey y za- 
chowaniu intereffow oney, pierwfze mieć 
potrzeba ftaranie, niż o religii. Druga, 
ftan polityczny przewyżfza nad ftan Du- 
chowny. Frzecia, Qyczyf e wyroki y po- 
ftanowienia pierwfzą mają w kraju powa- 
gę. Czwarta, ten fumnienie cięfzko kale- 
czy, kto w intereffach wiary, pofłufzeń- 
ftwa koniecznie wyciąga. Piąta, Niężom 
walecznym ten „być koniec, ta pilność, 
to ftaranie naypierwfze powinne, życie 
wełałe, y doftatnie prowadzić, o wierze 
zaś zdania ludziom Duchownym, y Za- 
konnikom porzucić. Co gdyby tak było, 


| jak być może, cży nie oczewifta jeft prze- 


ciwko Chryftasowi nieprzyjaźń, czy nie- 
wi- 
(a) S. Aug. de Civ. Dei lib, 2. cap. 20. (6)Bclloi. 
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widoczna? czy nie jawna? a przecie tò 
wlzyftko Imieniem Wiary Katolickiey, 
każdy chce pokrywać, owfzem mowi, 
że całym fercem kocha Chryfłusa, jego 
niechce po całą wieczność odftąpić, go- 
tow na tyfiączne Śmierci, za Imie jego 


ważyć fię. Co to jeft jeśli nie naypraw- | 
dziwfza obłuda y ifine z Chryftusa fzyder- |? 


fiwo ? tak we wfzyftkich zdaniach poka- 
zywać fię mu nieprzyjacielem, a w fercu 
fobie perlwadować, że mu jeft przyjaź- 
nym? nie tak czynią ludzie prawdziwi, 
y wfercu,y powierżchownieChryftusa przy- 
jaciele; używają wfzyfikiego na świecie, 
czego im Bog pozwolił, ale gotowi fą 
wlzyftko utracić, żeby tylko wiara praw= 
dziwa, naymnieyfzego y w fercu, y po- 
wierzchownie nadwerężenia niemiała, fta- 
rają fię oni o pokoy doczelny, y myślą o 
rzeczach do pożycia ludzkiego potrzeb- 
nych, układają, y godzą przeciwne mię- 
dzy ludzmi części, ale tak tylko, jak do- 
ftoyność pobożności y Religii pozwala. 
Co zwycząyny fkutek za fobą od Boga na 
ferce, y-uczynki każdego człowieka pa- 
trzącego, fprowadza, że y wtym życiu, 
ufzczęśliwienie oyczyżnie.. takiey daje , 
czyni ją pomyślną w fobie, a nieprzyja- 
cio- 


ciołom fra 
niach wnęt 


| zewnętrzny 


| 


tolik, jak 1 


Jdnieść, Kto 


mieniem W 
rzeciw Ch 


f niec czeka 


owego prz 


| prawdzie r 


fzaty godo! 
wa milość 
tenże fam, 
dą wrzucei 
À to jefzcz 
policie d 
dzą, że | 
wym krą 
ame Kace; 
kąkolwiek 
fzanują, y 
dney nie u 
ło na świ 
yć przef 
cac Chryf 
W tym ży 
| lyć jet ną 
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ciołom ftrafzliwą, owfzem w zamiefza- 
niach wnętrznych, albo patarczywościach 
zewnętrznych, pomoc prędką y nieza- 
wodną przynofi, przeciwnie obłudny Ka- 
tolik, jak może Śmiało w Niebo oczy pġ- 
dnieść, ktore ferce jego przenika, 
mieniem wfzyftkie obłudy y n 
przeciw Chryftufowi oświec: 
niec czeka tych, ktorzy fá r 


zecie tò | 
lickiey, | 
mowi, 


JTO- 


p 
F 
r 


'h poka- 
da owego przyiaciela mi fẹ w 
pyzyjąż. | prawdzie na godach atoli 
dziwi, fzaty godowey, prze wdzi- 
sa przy wa miłość znaczy nie eśli nie 
cie, | tenże fam, ktory 1e } że bę- 
BAR 'netrznych. 


¢ [A to jefzcze wtym żywocie,-gdzie po- 


a praw- E } ELI 
à pos fpolicie do takiego zaŚlepienia przycho- 
tala fa. | 2» Że wlzyftkie Kacerftwa cierpieć w 


{wym kraju radząc, lami gorfzemi, niż 
fame Kacerftwo ftają fię, bo Kacerze ja- 
kąkołwiek fwoją religią, chociaż błędną, 
fzanują, y mocno utrzymują, ale ci ża- 
dney nie uważają, byleby im dobrze by- 
ło na Świecie, y tak już Chrześcianami 


Pogana być przeftawają,. |famym fię tylko. świe- 


śe cac Chryftusa Imieniem. Nie trzeba już 
Hal, w tym żywocie więkfzego ukarania, do- 
| daf. | fyć jeft ną tych ciemnościach, ktore fą 
ęprzyja- 


A O- 
CIO= P 


362 KAZANIE |; 


początkiem ciemności ownych wiecznych, | | 
do ktorych chociaż po naypomyślniey- | 

izym, pó naydłużfzym Życiu iść konie:| 
cznie y niezawodnie miufzą, fprawiedli- [f7 Niedz 


adem Chryftusa, taką firafzliwą 
nadziei miłofierdzia katzące- 
 fię nad tym Chrześcianie 
mi Chryftusa jefteście; 
ierzchownie, y w fercu; 
ci jego, przynaymniey 
yftkich - obłudnikow 

> tak Kacerzow, 


jak jedneyże z nimi męki Prawowiernych 


cnyDh 


rtedlia 
k afzliwą 
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[Wa Niedziele dwudziefią po 8! 


eżeli czego mają 

ludzie wyfokim u» 

rodzeniem zacni 

fobie winfżować 

y za co Bogu 

z x dżięki oddawać, 

tedy za to Aya RES że ftają fię obrazem 
przed oczyma niżfzych poftanowionym, 
na ktoryby patrząc mogli. fw oje obyczaje 
układać. Ale to w ten czas tylko jeftim, 
y więkfzey zafługi y więk(wey chwały po: 
Żytkiem, gdy eni fami piet wiey ną a dziliey- 
fzę- 
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fzego Ewangelicznego Królika rzucą okien“ 
y wzor od niego wezmą. Patrzcie Panol? 
moi, jak on fobie w umartwieniu-dla Syf" 
iorującego: poftąpił, niemając już naj 
dziel w lekarltwach, udał fię do Chryftu 
sa, fil go, aby raczył nawiedzić y u 


REAL MOGE ży, w żadi 
zdrów. go. Y chociaż fię Chryftugy” y 


ne nie wd 


zdaje pierwiey oviągać, y że dla cuj, 


dow tylko widzenia wierzyć jemu chciał| 


vfze Chryftusa upewą, 
niepodobńego przyj .* 
wrocenia | 1r ającego, do zdrowia A ch > 
a: : Ar ofyć natym, że fan BĘ" 
5 £ JE 
niem, powagą, y przykładem do teyżą”* MAJ 
> a - Jutrzymywa 
wiaty przyprowadził. Co wnim chceci Ten ofatn 
naśladować, wfzyftko godne naśladówaj ,0*" 
nia macie. Nadzieję w fwoim umartwie |; ah 
niu, położył w Bogu, tó y wy w fwoic jA Mapę 
trafiających  fię zwyczaynie frafunkach Kaca 
chociaż można fię chwycić y innych go ło: AW 
dziwych fpofobów, ) też nadzieję pokła ia a 
daycie w onym. Udał fię do Chryftusa MEE 
y trwał w fwoim profzeniu,chociaż nie za- baja f 
raz wyfłuchany, toż y wam niech będzie 7a 
pilnieyfzego pobudką Nabożeńftwa, ywy kt z í 
trwania w modlitwach, a chociażby niej “49102 


na Niedzielę 20: po świąt. 4TE 


zaraz wyfłuchał Bog, 0 co proficie , będz= 

cie Panopie trwałemi w [profibie,  ktorey iku= 
udla $yJ£ek» gdy Dufzy walzey będzie potrzebny, 
ać jużnajpjezawodnie wezmiecie.  Uwierzył om 
+ karaz Chryftufowi; chociaż w trudney y 
Jaiepodobney rzeczy. Otoż y wam nale- 

lzy, w żadne fiękweftye do wiary potrze= 

bne nie wdawać; a czego dowcipem wa- 

[zym dofiągnąć niemożecie, tą Chryftusa 

tak albo w Ewangelii, albo przez Kościoł 
mowiącego powagą upewniaycie fię, że 
jbłądżić on nie mogł, chociaż trudne y 
niepojęte rzeczy nauczał ; a nadewfzyftko 

jako on uwierzywfzy, ftarał fię onawroce= 

nie do teyże wiary, całego fwego Domu 

tak wiarę ktorą w fobie macie prawdziwą; 
Jutrzymywać y w poddanych powinniście: 

Ten ofiatni punkt, że jeft bardzo do uwa* 

gi przyzwoity, do wypełnienia potrzebny; 
dalfzego objaśnienia będzie treścią, ile 
aaach] że mającemu przedfięwzięcie jakiekolwiek 
ERRE Kacerfkich błędow w tych Kazaniach przez 
pae y łozenie podawać, to przyzwoitością jeft 
dofkonale fiużącą. Bo jako ten Krolik był 
początkiem y przykładem dobrey Wiary 
przyjęcia fwojemu Domowi, tak przeciw- 
nie, Kacerfkie błędy przez to gotę naywię= 
kfżą y rozfzerzenie wzięły, Żżefię naypier- 
Ce wiey 
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wiey u Panow zaięły, zkądninieyfzego bę- 


dzie Część pierwfza Kazania; Kacerftwa | go 
wfzelkie, jako fię od Panow zaczęły , tak | 


figna Panach y fkończą, Część druga. 
Prawowierność w Oyczyznie.jako fię przez 
Panow zaczęła, tck przez Panow będzie y |; 


do końca. O tym ja mowić będę na| 


więkfzą cześć y chwałę Boga. 


M 1 


mi zapadał 
fię dow 
cowikiey n 


Í zie mufieli. 


fow używ 
ye gingcyn 
Atoli ipodo 
dziey potr 


| gać Panow 


CH to jeft wielkie, gdy grżelzącego | 
Qyca nienaśladują fynowie, gdy niez | 


prawego Pana nie biorą za przykład flu- | 
dzy, bo jeśli wrodzoność zepfowaney na= 
tury, ma byćuważana, niedaleko jabłko 
od fwego pnia pada. Y inne gałążki nie- 
mogą fię fame w gore podnofić; chwyta- 


ją fię wrodzoną fkłonnością drzew wyż- | 


fzych, y mocnieyfzych od fiebie, tak lu- 
sa w fwojey naturze fłabi, jako dzie- 

, fłudzy, poddani, nieumiejętni, że 
póz fiebie nic nieumieją chwytają fię przy- 
kładu, Oycow, Panew, y Mężow uczo- 
nych, za ktoremi powlzechnie y w oby- 
czajach, y w wierze poftępować zwykli. 
Co gdy czafem fię nieprzytrafi, fame Pi- 
fmo za cud przyznaje. Bo kiedy fkoro 
ow, rebellizant przeciwko Moyżefzowi 
powitał, y za to wikroś ziemię z drugie- 


mi 


fwoicli oby, 
ci nadarem 
nauczali; | 
ftępowac 
oni nazad 
na bok, y 
albo wlew 
wlewo: 
chodzili y 
fa, (ii 
(6) Co jes 
czajach, i 
wey chiy 
ceniu y 
przykładc 
wiey Oto. 
fzywey: | 
EE 


w) Num: p 


[zego bęs 
acerftwą 
zely , tak 
f aruga. 
ię przez 
będzie y 
będę na 


[o jabłko 
ążki nie- 
chwyta- 


sw wyż- | 
| tak lv- 
MG | DS O SE > 
| fa, (mowi Pifmó ) tacy y miefzkańcy je- 
fni; że | 


ko dzie- 


z przy- 
N uczo- 
y w oby- 
zwykli. 
fame Pi- 
dy fkoro 
yżefzowi 
; drugie- 

mi 
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mi zapadał, dzieci fię jego zoftały, z czes 
go fię dowodzi; że ponieważ kary Oy- 
cowfkiey nieodebrali, z Oycem grzefzyć 
| nie mufieli. Co gdy pifmo opifuje, takich 
flow używa: Stało fig wielkie cudo, że x Ko- 
ye ginącym, Synowie jego nieuniarli. Ca) 
| Atoli podobno już takie cuda uftały,. a bar- 
dziey potrzeba uftawicznością ptzeftrze- 
|gać Panow, ażeby fpolobeim raków w 
fwoich obyczajach hazad poftępując;, dzie- 
| ci nadaremnym natężeniem profto iść nie 
| nauczali; jakim albowiem krokiem ich po~- 
| fiępowac obaczą, toż -y Dzieci uczynią: 
oni nazad fpadną, y Dzieci fpadną, oni 
|nabok; y Dzieci na bok; oni w prawo 
albo wlewo; y Dzieci albó w prawo albo 
wlewo: A to Czemu; bo tak Panowie 
chodzili y chodzą fami: „jaki Rządca Mia- 


z0. « „pliki Sędzia ludu, tacy y fłudzy jego. 
4) ĆGieśk fię prawdzić EERE a 
czajach, tedy w Wierze; albo prawdzi- 
wey chwyceniu fię ; albo fałfzywey wznie= 
ceniu, y rożfzerzeniu, oczywilfte mamy 
przykładów dowody. A mowiąc naypier- 
wiey o tozfzerzeniu y chwyceniu fię fał- 
fzywey: Niech Kraleftwa teraznieyfzych 

Cc 2 Kä- 


(a) Num: 26: (6) Eccl; 10. 
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Kacerftw zarażone jadem wyświadczą, 
opowiedzą, zkąd u nich Religia panująca 


zoftała fałfzywą? wfzyftkie zaifie przyzna- | 


ja, że Krolowie, albo Xiążęta ich tak chcie- 


li, ytego dokazali. Całe Chrześciańftwo | 


Europeyfkie , byłoby wolne od zaraży Lu- 
terfkiey, gdyby Fryderyk Xiąże Safkie 
Lutra nie bronił, a potym fię jego błędow 
tak miłych ciału nie chwycił, co fwoim 
potomkom zoftawiwizy, całe tak wielkie 


wyfokie Xięftwo w Kacerftwo pogrązonym | 


na 
nie Może; 
wać mulzą 

przez 
danym ta 
żyć wiec 
czyliby fi 
by Zjgmu 


| czy; jak b 


lem jutrze 
kładając 


zoftało, poki Bog przez podanie Korony | , 


Pollkiey Auguftowi Wtoremu,cały ten Dom 
Nayjaśnieyfzy, z ciemnościy przepaści ta- 
kich niewyniofł. Anglią ktoż Kacerlką 
uczynił, jeżeli nie Henryk efmy fławny 
ow pierwiey Wiary obrońca, a potym Ka- 
cerftwa nietylko wprowadżiciel, ale też 
głowa. Ktory jad y dotądzniewymownym 
Kościoła Swiętego ubolewaniem przez na- 
ftępcow tozfzerzony zoftaje, Szwecya y 
Dania winne fą fwoim Monatchom te u- 
tracenie Dufz, ktore ponofzą, tamta Gu- 
fawowi, a ta Chriftiernowi. Prufly fwe- 
mu miftrzowi w ten czas Krzyżackiemu, 
a pótym Xiążęciu Albettowi przypifać zgu- 
bę fwoją powinne, y tak o innych Xię- 
ftwach y Pańftwach mowiąc, że zginęły 

na 


ftbich Ka! 
fkup wiec. 
ścioła W | 
gą, NAUK 
rzali. 0 
nych, m: 
wiarę, alb 
odmienne 
wipaniało 
chę nize 
kraju to 
Dworże 
dowłki, 
chwały, 
zbożnośc 
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na wieki, że żaden z nich Nieba doftgpić 
nie może, to Rządcom fwoim przyzna- 
wać mufzą, ktorzy albo przez niedozor, 
albo przez włafną nieprawość, fobie ypod- 
danym takie powietrze fprowadzili, że 
żyć wiecznie niemogą. Y w Polfzcze 
czyliby fię uwiiali ci Dufz zwodce, gdy- 
by Zygmunt Auguft nie był w famey rze- 
czy, jak był nazwany. Rex crafinus Kro- 
lem jutrzeyfzym, wfzyftko do jutra od- 


wiadczą, 
panująca 
przyzna= 
ik chcie- | 


0 iwoim 


| wielkie ż E 

Lo | kładającym. Przez ktorą nie rzyftoyną na 
'azonym J265 ECE E przyitoyaą 

s Korony Monarchę ociężliwość , gdyby Bifkupi y 
ten Dom żarliwi niektorzy Senatorowie. nadewfzy- 


fèich Kardynał Hozyufz Warminfki Bi- 
{kup wieczna Polakow ozdoba, y Filar Ko- 
ścioła w połnocnych Kralach fwoją powa” 


UA > $ DZY Hg: 
tym Ka. | 83> nauką, y pieczołowitością meusmie- 


| ale też 
nownym 
rzezna- | 


rzali. O jaka to nciężliwość na podda- 
nych, mających Panow niedbaiących <o 
wiarę, albo też fkłonnych do odmiany y w 
odmienney uporczywie, pad pretextem 


ki à wípaniałości niejakich ( oczym będzie tro- 
mta Guz | cbe, niey ) zoftających. -Bo w takim 
illy fwe- kraju to być mufi, co w Domu y całym 
ckiemu, Dworze Abfalona; Abfolon Krolewić Zy- 
ifać zgu= dowfki, był to człowiek bezbożny, 2%- 


chwały, okrutny,y fludzy też takiey be- 
zbożnoścj , zuchwałości, okrucieńftwa na 
Ccą4 YOZ- 


h Xię- 
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rofkaz złego Pana, Ammona Brata Pańfkie- 


go okrutnie w famym bankiecie zabili. Ça) | 


Tak Pan zaboyca Dufzy fwojey przez złą 
wiatę, ma fug takich, chowa yutrzymu- 


je takich Predykantow, ktorzy nauką (wo- | 


ja y naygodnieyfze, y nayzacnieyfze lu- 
dzie zarażają. Ták gdy gołąb jeden z da- 


chu zleci, częf zyftkie za nim ulatu- | 


7 


ią, koń okazalfzy gdy z ftada wychodzi, 
całe ftadowy za Baranem całatrzo- 


da idzie, y rownie po ulicach iak y po | 


polach y po pufzczach błąka fie. O!iak 
tedy wielką rzecz na Panach polega! na- 


dewfzyfiko że taż fama niejakaś Pańfka | 
wipaniałość, wftrętem jeft im do nawro- | 
cenia fię, ktora całe tego dzieła natężenie | 
ofłabia y niefkutecznym czyni. Bo nie- | 
ktorzy znich prawie przyfięgą {woy umy% | 


ftwierdżili, żeby w Religii Przodkow fwo- 


ich, od ktorych ią wzieli aż do końca ży. | 


wota trwali. Takim zaś dyfkurfem fobie 
trwałość ,w wziętey odiPrzedkow Wierze 
wzniecają; My w prawdzie ż wielu miar 


Kościoł Katolicki za prawdziwy uzna- | 
wamy, owfzem nieiaąkieś mamy wnętrzne | 
wzrufzenie, iż jeżeli Katolikaminiezofta- | 
niemy, niemożemy mieć fpokoyności y be- | 

fpie- | 


(a) 2. Reg. 13. 


ja. 


fpieczeńity 
prawie fu 

i, tylko 
dziemy: + 


| czciwości 
| feśmy te 


nych fenty 
wa wielki 


| tak wyrod 


tak oditą 
my, fow 
at liy fu 
res, bo i 
winni naś 
częfto w 
używał, a 
raz Oną : 
dotrzymi 
w. Pilmi 
nych od ł 
leftwodla 
Bntyochh 
(0) Aley 
To wizy 
muie, ż 
ona y ni 
trzeba. . 


(6) s. Pa 
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|fpieczeńftwa fumnienia, atoli przyfięgą 
| prawie ftwierdziliśmy, że niejakiey Re- 
| ligii, tylko naprzykład Luterfkiey bẹ- 
zymu- | dziemy. Ta przyfięga powinna być na u- 
fgo. | czciwości y na famnieniu ftateczna. Je- 
syfze lu. | fteśmzy tey rodowitości, ktora z rzetel- 
nzda. | nych fentymentow.y Z dotrzymanego fto- 
ulatu- | wa wielki fzacunek bierze. A będziemyź 
łychodzi, | tak wyrodkami , żebyśmy od Przodkow 
ałatrzo. | tak odftąpiłi, Że gdy wiarę odmienie- 
ak y po | MY» owa y przyfięgi niedotrzymamy, 
| Otiak | atoli y fumnienia wielki w tym jeft inte- 
èga! na- | tes, bo iak we wfzyftkim Bogaśmy po- 
E Pańfka | winni naśladować, taky wtym. O Bogu 
onawro- | częfto w Pifmie czytamy, że przyfięgi 
latężenie | używał ,anigdzie nie czytamy, żeby choć 
(Bo nie. | faz oną złamał, owfzem że zawize jey 
by umyfł | dotrzymywał. Są jefzcze y przykłady 
koyfwo- | w Pifmie dla złamaney przyfięgi fkara- 
ońca ży: | nych od Boga. Sedecyafż y oczy, y Kro- 
m fobie | leftwodlazłamaney przyfięgi ntracił. Gb) 
j Wierze | Antyochus Krol Syryi od Woyfka zabity. 
jelu miar | - CO Alcymus nagłą śmiercią zginoł. Cd) 
| To wfzyftko nas w przedfięwięciu utrzy- 


py uzna- 3 
pnętezne | mule, ŻE raz przyiętą Religią chociażby 
niezofta- | ona y nieprawdziwa była, utrzymać po- 


trzeba. Ale to nic nie ieft, owfzem ieśli 
Cc 4 czym 


(6) 2. Par. 36 (0) I Mach. 6. (d) Ibid. 7. 
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czym jeft,tedy dowodem ieft tego, że ta- 
kiey przyfięgi zachować żaden znich nie 
winien. Ponieważ przyfig 

winną być ważną, ktora 

godziwey y przyftoyney, ale przy 
trzymać fię tey wiary, ktora jeft fe 

wa, iet przyfięga orzeczy niegodziwey, 
sieprzyftoyney tak właśnie, jakby 
przyfięgał, że będzie kłamał, że z cu- 
dzołoży, żeukradnie, więe żeby ktovy| j 
przyfięgą fię obowiązał, nietylko nie grze- fftwu niie 
fzy gdy odftępuje fałfzu, ale też ch 

bnie y zbawienie czyni, gdy przyftaje| 
do prawdy. Kiedy więc mają oczywiftość |h 


© 


Panowie , że Religia ich jeft fałfzywa, fiak wiel! 


co z wielu miar dochodzić y twierdzić moż |eby tenfil 
84, toć niech fię ftaną przykładem całe- | S 
go Domu, całych Pańftw fwoich, żeby |fzonym. 
fię nawrocili do tey wiary, ktorą Przod- |ftkich, } 
kowie ich dawnieyft, a pobożni y Żarliwi |z 
Katolicy zachowywali. Niech fię przez | 
ich powagę zakończy Kacerftwo w kra- 
iach oyczyftych, jak przez ichże powagę 
początek fwoy. wzięło. Chwała ztąd im | 
przed ludzmi, chwała y przed Niebem. |omowam 
Przed ludzmi dla naśladowania, przed |ftwo woii 
Niebem do ukoronowania. O prawdzi- | 
wey zaś wierze mowę wfzczynając jak fię 

BY" 


ść 
ra, 


lem całe- 


Mmo- 
f 
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- |oczęła poPańftwach,yja kma wnich trwąć 


lo końca, to będzie. druga Część. Cały 
wiat nie pierwiey Chry fusa poznał. aż 
Panowie całego świata, onego przez opo- 


ąć |piadanie poznali. Kiedy wielki Konftan- 


yn, chrzeńk 5 y wiarę Chryftusową przy- 
Jął, di a, lak ffońce na świat 
cały roziaSniała = GE Dopiero Kościoły 4 


Bwiątnice Bofkie zaczeły ziemię napeł- 


ktoyhiać, dopiero Pa ieżowi y Duchowień- 
, 
-. ftwu nałeżyta powaga u ludzi ieft zjed- 


nana, ktora wiara w Cefarża ich Rzym- 


(kich aż dotąd trwa, y w fwoley ifności 


nigdy nienarufzona zoftaje. Y moy Boże 


liak wielkie były pođevścią 
aby ten filar Kościoła był wzru 
kot 


|iateczności jednak fw okey i 
fzonym. Toż y o infzych Pańf 
ich. ktore fięimieniem Ch 
|zafzczycaiją mowić,że o 
wiara fię poczęła y WZ i 
dalece, że niektorzy fami Krolowie Apo- 
Rołami Pańftw fwoich ftali figs tak Swię- 
ity Stefan Krol Węgie riki fwoią powagą, 
|oamowami, y wfzyftk demi fpofobami Pañ- 
fwo fwoie Bogu pozylkał. Mieczyfław 
| Monarcha Polfki nietylko (w kray do 
| Wjary zachęcił, aleteż Sąfiedzkim Xię- 

Cc 5 wom, 


1 
+ 
t 


na A 


fie przez u 
je Cyrus Kr 
ego, więc] 

zdatzyło 


j z 
yftusa Naczyniem y. Apoftołem. 
liwość była w ten czas u Krolow 
Monarchow w rofkrzewieniu wiary, ktogy 
ra widzieli że jeft początkiem y zbawiej, 
nią wiecznego dl 
wiecznego fla ciz 
niepodobna, żeby fięy w poddanych przy4 
kiadem tych Panow, taż niewzniecała awy b: 
do przyjęcia, y utrzymania wiary odnicłą,,, 
przyiętey, owizem ;opowiadaney żarli- 
wość. Pańfka ałbowiem|cnota zapalad 
zwykła y flug do zakochania fiebie, ow- eio 
fzem kiedy fie w Panu, to y w fłudze wy rzy Kosciol 
daie. Był Abraham hoyny y miłofierny fi: 7 Obroś 
miał też y fługę do fwoich hoynych roika heca 
T krew o 
zow prędkiego. (a) Y Lot będąc iwy-Aiie ka 
chowany w Domu Abrahama, z podo-ję;' nir i 
bney hoyt z pożaru Sodomikiego À 
bney hoy , Z pożaru g 
A nie tylko cnota, ale 
chne obyczaje, owfzemi 
; śmaiefzne Panow wyda- 


Wwzrulzona, 
dy naftawa! 
araz (ię V 


nym opo 
P ALSO |dcielizafz 
(a) Gen. 18. 
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ifie przez ułożenie umyślne! w` ftugach, 
[e Cyrus Krol Perfki, byłnofa zakrzywio- 
nos mieć 


zit, y Ścilnhowfzy, więc 

|ciefzneramion ułozenia wyrażali 

Kryftoteles miał garb na plecach, 
olaya 19 Wie iego umyślnie bili 


upańfkiego wyobrażenia, a coż z zdania 
Wierze, że chociażby chciało fię ruy- 

ewać w Pańftwie, byle w Panu b; i 

Myzrufzona. obalin fię fwoich nie boi. 

i-Ry naftawała Luterya, Karol piąty Cef 
zapala araz fię w fwoim Uniwerfale odezwał, 
(zejako ztych Przodkow pochodzi, kto- 
e ""fzy Kościoła prawdziwego zawfze Syna- 
łoierny, mi y Obrońcami byli, tak fącząca fię w 
s roka-fiim krew onych, tymże fitrumieniem pły- 
dąc Wy-jnie , y nietylko całe {woje Kroleftwa, ale 
(2 podo-lęeż zdrowie za ocalenie oney łożyć ieft 
lomkiego |sotow. Potym wielkie woyny prowadził 
mota, aleje Xjażętami Kacerfkiemi, ktorzy fwoją 
, owizem prawdziwą wiarę, nieiak Chryftus pokor- 
ow Wyda-jnym opowiadaniem, ale krwi rozlaniem 
I8| chcieli zafzczepić, przeciwko Bogu, prze- 


pzpn 4 
CiW- 
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ciwko Kościołowi, przeciwko włafnemkyjey fvolą 
Panu ftawfzy fię rebellizantami. Toż owi 
zdrowia, fu 
zynili, y 
z zwyci 


pokov 

rze Chryf 

Zá zdradą | 

vy włzyfcy Prawowiernych Pa 

lowie czynią, gdy niepozwala 

cerzom, niedozwalają im mieyfa w Sena 

cie, bo gdzie rada naywyżfzemu zdan 

wierze jet w umyśle. przeciwna, tan 

łatwe chociażby w naypoczciwfzey ofojzniu wiy 

bie zdrada pomieścić fię, y przeciw łości i 

powfzechnemu ufzcżęśliwieniu 

Czegoz ten bowiem czynić albomyś 

odważy.fię kogo furowość wiary niewfitrzykczywitym 

muie, a na famey tylko uczciwości całkgowaiu. 

Swiątobliwość ( ieślifię św iątobliawościłpanacy já 

zwać igoże ) polega. A gdy fie w krakas na Pan 

dnie fkrytość owa niejakaś między Kakpjc kiedy 

walerami Sekretna, ktora całą powierzfykaę od P; 

chowność wiary prawd ziwey wypełnia Aną widocz 
ie, awia 


na Niedzielę 20 po świąt. 


niey fwoią nieprawość pokrywa, gdy 

ję mowię ta fkrytość w kradnie, iuż tam 

ledzie wfzelkiey nieprawości widoczność, 

cnotą pokryta, iuż tam będzfenieprzy- 

iźń przyjaźnią obłeczona, już tam bę- 

łzie bezbożność w piafzczyku nabożeu; 

ihva. O Boże ty fem, naznaczyfz taki 

zas;w ktorym fekreta ich, y tajemnice Wy- 

egfane będą, a uwolnifz lud fwoy od zdra- 

y y iadow tym zarazliwfzych, im oBru- 
nieyfzych. Ty raczyfz owe fkryte bezbo- 

ności wyjawić, ktore na' flug twoich 
poniżenie między ludzmi wynay duią, y 

lajnują uftawnie,ykiedyż tedyż wytchnąc 

tn od nich pozwolifz. Do czego potrzebna 

wna, taleft ffachacze uftawiczna pilność w zacho- 
aniu wfzyftkich cnot wiodących do Boga 

| miłości jego, potrzebne jet wlafne u- 
ejnartwienie z modlitwą złączone, potrze- 

Ine fa wzywania Swiętych Bofkich, w tak 
ffczywiftym a fkrytym Kościoła S. prze- 

a całfjądowaniu. Jako fię wiara prawdziwa na 
bliowościpanach żaczeła, tak też wiata Aieja= 
fẹ wktakąś na Panach fpoczęła, ale Bog to zrzą- 
iędzy Kaj zić kiedyż tedyż raczy. że wiara nie- 
| powierzjąkaś od Panow fię famych wyda, y ukas 
wypelniafąną: widocznie, co knowano fkrycie bę- 
je, a Wiara prawdziwa żarliwością po= 

tgs 
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tężnieyfzych w Oyczyznie Mężow będz 
trwać do końca. Niech nie będę fałizj 
wym Prorokiem. Do tego mi podaje pd., 
chop łafka Stworcy y Odkupiciela nafzd 
go, ktory pówiedział, że znami miał b 
aż do fkończenia świata: Będzie znam 
gdy fię Panowie do Wiary prawdziwą 
wiocą: Będzie z nami, gdy Panowie rą 
wiarę prawdziwą przyiętą , bez naymniej 
fzego widocznego, y fkry tego nadweręźł 
nia oney utrzymają do końca: Amen. 


alle fedziego 
o jako wk 
fzieyikich i 
ię, jeśli, kte 
any będzie 
iwizyftkie A 


| IE Je C ZIE 
Ród KAZANIE 


podaje pd 

iela naza IViedzielę dwudziefią pierwfzg 
miał by po Swiątkach. 
e znam 

rawdziygjĘj  — CS ——— M 

g = 

howie ra 

| haymnie Oblątus eft ei unus. Matt. 18. 

iadwerężą Przywiedziono mu jednego. 


Amen. f 


(Czas już C. N. nadchodzi, kto- 
rego trzeba nam rachunek ze 
wfzyftkich flow nafzych uczy= 
nić, a to tym pilnieyfzy im 
zbawienia nafzego dotkliwfzy. 

Każde prożne fłowo, ma przyść pod ści- 
le fędziego Chryftusa roztrząśnienie (a). 
Eo jako w każdey mowie, tak y w Kazno- 
æ  |zieyfkich iścić ię mufi; owfzem zdami 
W  lię,jeśli, ktory dyfzkurs furówiey roztrzą- 
i lany będzie, tedy Kaznódzieyfki, gdzie 
t bfzyftkie fowa poydą na fprawiedliwości 
zale; y chociaż częfiekroć u ftuchaczow 


ş 


| Wielkiey były wagi, tara fię mniey ważą- 
ke pokażą: Owe bajeczki; owe podchleb- 
fiwa; 


KAJ (a) Math. 12. 


Mi 
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ftwa, owe wierfzyki, owe dyftyllowan zuciwiżzy y 
żarciki, dla ukontentowania tylko fuchajwijania; t 
czow fporządzone, ja niewiem między jałw Woe fpr: 
kiemi flowy policzone będą to wiem ine dzą 
że Ambona mieyfcem jeft na to fzczeguli totego 0! oki 
nie ooh m, żeby fiowa Gee zbal 


duf ich wychodzi iły. 

żarliwością taką, ktore 

reś wyciąga y Fowzebuje. 

każdy według (wego zdania obfituje, mni 
zfobą furowo koniecznie poftapi ć nale 
ktory AR Kazania na v 


mie według RE czynią a. aai 
poświęciłem mowię: więc wfzyftko co fig 
kolwiek mowiło należałoby być Swięt niew, 
mową, niebojącą fię fądu.Atoli żoftawmy re fie po | 
y to jefzcze, Sadom Bofkim, tym czajy tych K 
fem jednak tak fobie poftąpmy, jak ludzid Luter y K: 
o źbawienie fwoie dbający poftępowań niebawiąc 
zwykli. Wiedząc oni, że dwa razy fad na pota 
będzie człowieka po Śmierci, raz w fa trzyma 
mymże momencie fkonania, drugi ha dniu) czająch f 
oftatnim powizechny , na ktorych nic fof pje 
bie człowiek nie będzie mogł poradzić 
więć trzeci fami fobie czynią, y precz od 

czu 
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llowan$zuciwfzy wfzyftkie podchlebftwa, alba 
ko fluchafrwijania ; tak jak fumnienie wyświadcza 
między jały {woje fprawy wglądają, y jak były czy- 
to wiem pione (ądzą, Boga famego na Świadectwo; 
ktorego oka W Żadiiey naymnieyfżey my- 

abli unikiąć nie mogli; wezwawfży: Tak 

ie, y my już uczyńmy; jak, y o kim 
aznieyfzycii mowiliśmy Kazaniach; 
roztrząśniimy ; a naypierwiey czy praw- 

liech fobiądą to było; cośmy mowili; y czy niezda- 
łrzyło fię nam jako ludziom; w €zymkol- 

wiek pobiądzić. . Czas tedy naftępujączch 
iczterech oftatnich po Świątkach niedziel; 
najniech będzie nam naztidczoiiy do Weyrze- 
zajownia tego wfzyftkiego; A gdy to iiczyniemy; 


więciemi pożytek dla wiary y obyczajow nafzych, 
fiko cofiejniejakikolwiek może wyniknąć: Dway fą 


| naypierwfi hetfztowie, tych Kacerftw, kto- 
|re fię po Świecie teraz włoczą; y ktore 
[tym czej w tych Kazaniach jakokolwiek zbijamy; 
jak ludaig Luter y Kalwin, tychże już trzeba będzie 
niebawiąc Śmierć, y dokończenie opifać; 
na poftrach tym; ktorży fię jego nauki 
trzymają; albo też niezbyt daleko w oby- 


igi ha doii czajach fwoichi odnich fię pokazują; nie 


jch nicfe nie zawadzi uczynić inkwizycyą de Wita 
Z ktorych doydziemy, czy 
e ludzie trzymać fię takich 

Da ïa- 


EszaNiE 


nauk, ktore odtakich Miftrzow pofzłyłje tozumiei 
Poftąpiemy zaś tym fpofabem z temi dwołyf: 


ga Patryatchiowika; obacżmy więc czył 
można jemu te fłowa Daniela powiedzieć. 
Rede mentitus és m cajut tuuńi, że co gadałły, 
przeciwko Kościołowi, przyżwoicie głowiel 
fwojey kłamał, To przeto wezmiemy doś 
wodow -pieriefzży części przedfięwzięcie: piu 
wfzyftek żywot Lutra, był wymiarem wfzy-|yiedział, ź 
ftkiey nauki jego, w drugiey części, Cała nau=|zywat, gd 
ka Prawowiernych, powinnabyć wymiarem [nje wplą 
wizyftkiego żywotaońiych. O tymjamowić |ale też K 
będę na więkfzą cześć, y chwałę Boga.|kiem od ł 
BZ opifańia cudzych poftępkow, |stowa ode 
tak jeft w fwojey iftocie naganna, że ic 
chociażby y dobrym końcem była, nie- 
tylko w świątobliwytn, ale też w uczci- | 
'ym człeku znaydować fię niepowinna. | 
Do ponieważ każdy człowiek ma prawo lt: 
wrodzone, do dobrego u wfzyftkich ofo- | 
bie | 


I S 


©) Dan, 13, 


na Niedźielg 21: po świąt. 4ż9 


w polzłydje rozumienia, te, prawe ktokolwiek na- 
temi dvojufza, narufza prawo natury. A chociaż- 
m: y tam widoczność przeftępitwa popełnił, 

Jefzcze y tak or ifywać nie trzeba, doko- 
klayo to nienależy; jednemu tylko rodzaja- i 
vi ftanow ludzkich; to jet przyzwoita, 
io wfzyftkim, to jeft Du- 


ycigskhowny of 
c czy 

ieć; [ądze 
s Cò gadał jyważ 
cie głowie 
ley dożf 
swzięcie: 
em Wizy: 
Cała nau: |zywał, gdyby fię w Kacerfkie błędy tak 
jymiarem [nie wplątał , iż nietylko zoftał Kacerzem, 
mówić lale też Kacermiftrzem, nietylko człon- 
e Boga. |kiem od Kościoła oderwańym, „ale też 
kow, |jgłową oderwanych, |z czego że ma wiel- 
inna, że [ka u (woich powagę, ktora ich w błędach 
yla, nie- |od niego xozfianych utrzymuje, można 
w uczci: |obaczyć, czy godzien on by tego był z 
powinna, | poftępkow fwoich; żeby mu mowiącemu 
ja prawo | i rzeczy, Wiarę przypifywano, 
ich of- [żebym 'zaś nic mu nie ujoł,coby w nim 
bie pd 2 do- 


(c) 1. ad Cor. 2. 


a za 
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dofkonałego, y dobrego było, dziepicii 
fięć talentow mu przyznaję, ktore Bof uboftwa, 
człowiekowi każdemu, według pomiar jel pozwoli 
y fpofobności jego zwykł udzielać. Ta me 
lenta zaś fą dwojakie, naturalne, y nadjDa 
przyrodzone, naypierwiey co do naturalik 

nych, jeft fam Bog, ktory fiebie jak kaltadzieją, 
żdemu człowiekowi, tak y Lutrowi dałjnemi łalka 
że go we wlizyftkich nawet przyrodzojczone nate 
nych poftępkach, y uczynkach wfpoma/ wielkie 
gał, według owych fow Apoftoła: w Bol 


gi żyjemy 2 rufzamy fig, y Jeftesuy Cadiby! 


Dał mu świat pozwalając go używać wejbi 
dług potrzeby fwojey, dał mu cokolwiek 


on niebył 

narodziwi 
tki, y wielkie mnoftwo przyjacioł, te fą|1314. Prz 
naturalne talenta jego, lecz miał y nad|wieku fwo 
przyrodzone. Dał jemu Boga Syna fwo- | Rzymikim 
jego ze wfzyftkiemi zafługami jego, dał | chwalebni 
mu używać Sakramentow , wfzyftko mu |gany ony 
pozwolił, cokolwiek człowiek Krwią Chry- | gie zaś | 
ftusową odkupiony mieć powinien, powo» | z takiemi 
łał go do ftanu Zakonnego, y do poślu- | Wipomag: 

bie- 


(a) AGt. 17. (b) Math 
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ło, dziepienia wieczney czyftości, pofłufzeńftwa 
ktore Bogy uboftwa, ktory zaite dar nie wfzyftkim 
; pomiarijeft pozwolony, według owych fow Chry- 
lać. Tajftusa : nie wfzyfcy rozumieją te fłowa (b). 
e, y nadąDał mu nowego Człeka wnętrznego, z ła- 
lo naturalfiką powfzechną :y fzczegulną, z wiarą, 
ie jak kajnadzieją, miłością, y inaemi dobrowol- 
trowi dałjnemi łafkami wlanemi, dał mu niefkoń- 
orzyrodzejączone natchnienia do dobrego, miłofietr- 
| wipomajdzie wielkie, wfpomożenia, y śrzodki nad- 
w Bojzwyczayne, ktoremiby od grzechu, albo 
y (aj]był zachowany, albo uwolniony , y Ww do- 
żywać wejbrym pomkniony. Widzicie, Kacerze, 
cokolwiekłjak ja Patryarchę wafzego chwalebnie o- 
uze, cia-|pifuję, y to jemu wfzyftko prawdziwie y 
1 naukęj rzetelnie przyznaję. W niczym mu nie 
ięć dofko- ubliżam , lecz to było wtenczas, kiedy 
lat ześć.| on niebył jefzcze Patryarchą wafzym, bo 
ye dofta-| parodziwfzy fię Roku 1483- aż do Roku 
oł, te fą| 1514. Przez lat tylko trzydzieście dwie 
at y nad| wieku fwojego był w Kościele Katolickim 
| Rzymfkim, gdzie to wfzyftko mogł mieć 
|chwalebnie, a może y bez żadney przy- 
| gany onych talentow używał. Przez dru- 
pią Chry- | gie zaś lat wieku trzydziescie jak fobie 
Z takiemi talentami poftąpił, obaczmy. 
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o,y Bog mu 


ale oninieżył : 
Boga, nie był z Bogiem, świata używał) 
nie dla potrzeby, ale na złe y naj wfzelkz 
zmyślności fwojey fwywolę: dufza unje! 
go Już nie trwała o wieczność y nieśmier. 
telność, ciało nie uważało, że miało fię 
kiedyżkolwiek w proch rozfypać, włafności 
y zmyfły, już nie były, hamulcem rozu: 
mu wftrzymane, Nauka jego y wymową 
prawda, że byłą wielka, ale nie taka jak 
ja Kacerze wynafzają nad wfzyftkich in-| 
fzych świata, y Kościoła Doktorow, bo 
Świętemu Auguftynowi, Cyptyanowi, 
Bernardowi, Tomafzowi, Bonawenturze, 
y tyfiącznym innym, niegodzien y trzewi- 
ka rozwiązać fwoją nauką y mymową, 
nad to nauki fwojey y wymowy, na co 
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wał, yprałażywał , dowodem fa wfzyfikie xięgi jego, 
lego, ciz ktorych jako wfzędzie Kaceritwo fię 
daj wydaje, tak y fiowa, tak haniebne y ufzczy= 
ciąkpliwe , że pofpolicie dla nich zwany był 

Ż onodjjefzcze za żywota, propheta fiercoreus „pa 
(kięgqmięć obrocona cała była na doczefność, 
g błądziła -nawet y W Nauce, bo co raz 
jac ta przyźnawał, to w drugim mieyfcu przeci- 
Bog wne zdanie położył, że go zrozumieć 

„| czego on chce, nie możono. Wiek jego 
| był przeciągiem więkfzych coraz, a wię- 
kizych złości, zdrowia czerftwość na pi- 
jańftwa, doftatki, na rofkolzy przyjacioł, 
na figle, y wykręty do Kazania używał. 
Te już były talenta jego naturalne; a 
przyznać tu kto może, że znich zoftawał 
chwalebnym 2 a gdy tak naturalne talen- 
ta poruynował, co mowić o nadprzyro< 
dzonych, ktore jak więkfze były » tak 
więkfzą nieprawości, Z złego fwego uży- 
wania onemu były przyczyną; zafługi 
Chryftusowe na złe obrocił, gdyże całą 
wiarę fwoją w nich-położył, niechcąc nic 
wenturze, czynić do zbawienia fwojego , narodzi- 
y trzewi- wizy fię w Kościele prawdziwym zbudo= 
nymowa, | wanym na opoce, onego odftąpił fam fo- 
yy, na co bie Kościoł niewiem jaki zbudowawfzy na 
© uży. | piafku, Sakramenta albo odrzucił, albo 
— | Dd 4 „onym 
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Nal 


onym wfzyftką władze do łafki odebrał, w ad nauk 


mieyfce czyftości wieczney, naftąpiło wefe| 
le Świętokradzkie z Mniizką, Katarzyną 


Borówaą, na mieyfce uboftwa, naftąpiłaj 


włafność pieniędzy, na mieyfce pofłulzeń-jy 


ftwa, nafąpiła rebellia,y zuchwałość prze” 
ciwko Papieżowi, Krolom, y Xiążętom | 
Łaąfki wnętrzne y natchnienia Ducha S. 
pogardzone, śrzodki do poprawy życia 
Zaniechane, uczynki pokutne podeptane, 
wiara w niedowiarftwo , nadzieją w zu- 
chwałość, miłość Bofka w cielefność o- 
brocona. A toż to wfzyftko jeftchwalebre 
Życie? mogążi mowić Kacerze, iż mająj 
Patryarchę wiary fwojey świętego ? zwy-| 
Kli oni odpowiadać, że choć Sam był złym, | 
ale wiarę dobrą podał. To śmiefzno na- 
der, złe drzewo ma dobry owoc przynieść? 
prawda, że y unas mogą chociąż złych 
obyczajow y grzefznych nauczyciele, do- 
bre nauki podawać, atoli to nic wierze nie 
fzkodzi, bo oni nie fami wymyślają nowe, 

ale tak naucźają drugich jak fię fami na- 

uczyli, y żadney w Sakramentach odmia- 

ny nie mają. Ale Luter tak przeciwną 

wiarę, jak dźień od nocy wnofząc, czy- 
liż mogł dobrze nauczać, kiedy tak źle 
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łarey nauka, od dobrego męża,a podo- 
bno, y cudami fłynącego wnofić fię po- 
winna, jaki cud, prolzę kiedy był przez 
Lutra? chyba ten: że go w takich piepra- 
wościach, Bog długo cierpiał, a ziemią 
długo nofila. Uważać zaś profzę, jeśli 
nie cała nauka jego brała fwoy wymiar nie 
zkąd inąd, tylko od żywota jego, nauczą 

ze wiara bez uczynkow zbawia czło- 


ne, lwieka, to mufiał nauczać, pozwoliwizy 


i mają 


0? gwy- 
byłzłym, 
efzna na- 
rzynieść? 
MAZ) 
(ele, do- 
erze nie 


fami na- 
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h odmia+ 
rzeciWną 
36, CZye 
tak Źle 
ı fię od 
fta- 


fobie wfzelkiey. zmyślności, Z ktoremi że 
nie można Nieba doftąpić, całą tedy ufność 
w wierze, y zafługach Chryftusowych mu- 
fiał nieborak położyć, znioł on Sakra- 
menta y Mfzę, to mufiał znofić, niemo- 
‘gac już daley fumuiienia znieść, ktore pra- 
wie każdemu każe bez grzechu do nich 
przyftępować. Sluby Zakonne zniofł, to 
mufiał znieść, ponieważ będąc pierwiey 
Zakonnikiem. y przyfiągł(zy, nie mogłby 
fwemu umyfłowi  Światowemu, zadofyć 
inaczey uczynić. Czy mogł on przy czy- 
ftości ożenić fię, przy uboftwie golpodar- 
ftwo prowadzić? przy pofłufzeńftwię, dru- 
gim nie być pofłulznym? wzywania Swię- 
tych,y ich czczenie, Pacierze Kapłańfkie 
umartwienie ciała, pofty, y tym podobne 
fprzeciwiły fię leniftwujego y cielefności, w 

pd 5 kto- 
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ktorych mu leżeć y zoftawać było ” oe 
Papieża nazywa E ae bo, nie 


ja 
ok wiy 


Toż mowić o Ela 


fiat ujświatłości 
ą E fwoje big bę y obraź 
y powagi, nalogom naf 
pilne, „ktore możė dy na fwoje kołf(a), lecz: 
nakręcić, Oycow zaś, którzy też Pilmę IKacerze, t 
W nauki Ducha S. tłomaczyli, nig go rozumu 
można nakręcić, więc ich odrzucić trzej cja y o obyc 
ba było, a że wlzyftkie, (woje nauki blul wyłożone 
źnierftwami rożnemi napełnił, yto mufia low powt 
uczynić, bo inaczey fobie powagi zjednad| fna ściefz 
niemogł, tylko przez drugich zniewagęj | trzeba już 
Czy nie oczewifta tedy jeft, że. naukijaki wymi 
wfżyftkie { [woje układał, na wymiar żywo- dać powin 
ta fwoiego, chcąc przez nie, nie dofkona-|żqę pauki 
łość zbawienną utrzymać, ale fwoją oby- |zyj 
czayną nieprawość, y ktoż prolzę, taką|wądzić, 
ę valić, owfzem, kto fię jeyl|ko że fie 
trzy może, a przecie chwala lą, trzysj Anoftoł; 
mają fi znać że y od ob >yczajowj|iqh świat 
nauczyciela fwojego nie radzi fię oddalać, Mota, nie 
Niechay obaczą, jak u nas fą. powinne 


ukłąs| —— 


(3).Pfalx 


Na Niedzielę 21. po Swiąt. 437 
£ 1 2 +37 


było miłdnkładać fię obyczaje, a uznają, że wiarę 
bo niejmmamy Swiętą, ktora jet wymiarem y ży- 
ędziegojcia świętego. co jeft drugą częścią. W cie- 
złego żyłmnościach chodząc, a nie mieć roznie- 
belifcającey pochodni, nie można nie pośli- 

y Włżylłznąć fię, albo fię nie obrazić, tak cho- 
o zddząc w tym żywocie, a przewodniczey 

at ułświatłości nieaważać, jef na włafną zgu - 

woje błęłbę y obrażenie godzić. Jeft zaś światłem 
nagi, nadnogom nafzym fłowo Boże, mowi Dawid 
kołąca), lecź nie takie fowo Boże, jak chcą 
PilmfKaącerze, to je, żeby każdy według fwe- 
czyli, nijgo rozumu jafności, brał za wymiar ży- 


nej 


ncić trzełęją y obyczajow fwoich, ale jak Pifmo 


nauki bluj wyłożone zdaniem Kościoła, y Nauczycie- 


to mulia low powfzechnych, objaśnia drogę, y cia- 
dnadfną Ściefzkę do życia wiecznego. Nie 


ją oby] zuja, 
nize, taka] wadzić, to znikąd inąd nie po 
o fie jey| ko że fię prawdzi, co powiedział S. Jan 
ą, trzyej Apoftoł: Ludzie bardziey ukochali ciemność, 
jak światło (b). Cała przyczyną złego ży- 
wota, nie jeft nauka, ktora jeft jafna y 
0- 


(a)-Pfalm. i18. (b) Joan. 5. 


KAZANIE 


bra, ale famoż przyJgnienie niejakieś dynie mlz bl 
ciemności światowych, ktore nie pozwajkob nas je! 


la człowiekowi tak w drodze zbawieni] 
poftępować, jak potrzeba, A częfto by 
wa, Że jako Luter ułożył fobie ta 
nia, ną ktorychby polegaj 
wypełniać zmyślności, tak oni fwoje mal 
japer(wazye, dla czegoby niemogli dobri 
Życie prowadzić, wfzyfcy fi 
że wolą teraźnieyfzego życia 
jak przyfzłego, dla wielkich, j z 
ją, trudności. Mam, mowią, ciało, w 
mufzę źądać co ciała, jeftem na świecie! 
więc muizę żyć po światowemu. Poku 
fy mam cięfzkie, więc fię im oprzeć nie 
mogę, pyfzny fię nie zna do pychy, ale 
mowi, że niemożna żyć inaczey na Świe- 
cie. Ja, mowi kto, nie jeftem rozrzutny, 
ale ten kray wielkiey rozrzutności potrze- 
buje, ja nie jeftem łakomy, ale mufzę na 
dzieci y gofpodarftwo zbierać, że chole- 
ryk jeftem, to nie jeft moja niecnotą, ale 
ftarość mię znarawia, że pożądliwości 
cugle tofpufzczam, temu ja nic niewinien, 
młodość: moja to czyni, jal fię nie lubię 
napijać, ale przy gościach niepodobna nie 
podochocić , y tak we wfzyftkich niepra- 
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iejakieś dhie nafz błąd, ale tego wfzyftkiego, cò 
nie pozwałkoło nas jeft, a tak podobno, y nam ĝu- 
bawićnnejży, ŻE przyzwoicie głowie fwrojey kłamie- 
zęfto byjmy , bo gdybyśmy rozumieć chcieli, iż 
zdałnic nam przefzkodzić , ani powinno, ani 
mogłmoże do drogi zbawienney, tobyśmy pra- 
małwdę powiedzieli, że moglibyśmy ją iść 
tylko niechcemy, a teraz trudności fobie 
niejakieś zadajemy, któremi rozumiemy; 

Że na fądzie Bofkim wymowietmy fię, ale 

jak Lutrowi takie perfwazye nie pomogą, 

tak fię y nam pewnie na nic nie zdadzą: 
Zebyśmy poganami byli, y nic po tym ży- 

ku.jciu nie fpodziewali fię, toby nam można 
przeć niejbyło tego wfzyftkiego używać, co jeft 
ina Świecie, nie pamiętając na życie 
infze, teraz msjąc nadzieję pewną życia 
wiecznego zarabiającym na nie przyobie- 
canego, czemu chwycić fię nie chcemy 
śrzodkow do niego? a te śrzodki, wfzak 
wfzyftkim nam wiadomo jeft; że fą dobre 
uczynki, a te czynione według przepifui 
prawa y nauki prawowierney. Powinni- 
] śmy fobie w tym wfzyftkim poftąpić przy- 
nie lubię | kłade Ezechiafza Krola, ktorego chwa- 
łobna nie | li Pifmo, że czynił wfzyfiko dobre; profie, 
h niepra= | y prawdziwe przed Panem Bogiem fwoim, 
| ślepota, | według prawa y obrządkow , chcąc ya 
nie | g= 
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Boga fwego w całym fercu fwoim, ucz rapie prawa | 
to y był ufaczęśliwiony (a). Wfzyftko fęptoze m 
tu wyraża, cokolwiek być może wymiąść 
rem dofkonałego żywota nafzego: moyjprząc” 
fię, że czynił wfzyfiko, dobre, to jeftrzecjomoć WiZ 
w rodzaju fwoim dofkenała, mowi fię, żąkościach 
czynił wfzyftko profłe; to jeft z proftą: ppeniat 
fzczetą intencyą : Że czynił wfzyftko proj drugie 


KOW 


wdziwie, to jelt gorąco y pilno: że czygina jef; i 
nit wfzyftko przed Panem Bogiem fwoinąjiając oyf 1 
to jefiydla Boga; że czynił wizyftko wąplwienie za 
dług prawa y obrządkow: to jeft nie 2 fwo gdy wlzyfik 
tow; nie W 


1 


jey głowy, y nauki, ale na wymiar nauk AA 
Kościoła, że czynił wfzyftko chcac fzuł fię I 
kać Boga fwego; w całym fercù fwoiml ywanie 1 
to jeft we wfzyftkim ufilnie ftarając fię d) Kościelni 


chwałę Bofką, ktorą, w fetcu nofił, iftnć według gł 
tu jeft wyrażenie, tego com powiedział jak Luter 
że nauka Kościoła nafzego, powinniajile zmyśl 
być wymiatem obyczajow nafzych y ży: klowy fwoji 
wota nafzego: Nadewlzyftko że fię tu 
wyraża; iż wfzyftko czynił według prawa 
y obrządkow, oraz powinniśmy brać przy- 
kładlwielki ztegoż pobożnego Krola, że 
ten będąc jefzcze w Synagodze, w kto-| 
rey Bog nie tak rzęfiście łafki podawały 
do.czynienia tego co kazano, a tak pil- 

nie 


(a) 2. Paralipamenon 31. 
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eTe lie prawa y obrządki zachował: jak ma 

mieć pilniey fze baczenie Chrze- 
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„piając być uf iony: Ktore ufzczę- 

sliwienie żajfte nas C: N. nie minie; 

zdy w lzyftko pełnić ćwedłiigprawa y obrząd- 

iai naukicow , nie wedłiig włafnego zdania y wi- 

tujizimi fię będziemy: Talentów hal fzych 

mjużywanie niech idzie totem Praw Bofkich 

dy Kościelny ch, atak nie będziem kłamać 

dwedług głowy nafżey, y nie zgihiemy, 

edzi} jak Luter talentow fw oich używając we- 

mnądle zmyślności fwojey 3 kłamał wedle 

głowy fwojey, y na głowie fwojey zaginoł. 
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byli 0 
(6), Nao! 
przyiście y odeyście Faryj imi nań ci 
zeulzow , nauce Chryftu. | gdy fię to 
fowey przeciwnych, trze; prawnie p 
ba mieć w zarowney pił |dzili, jak 
> ności y baczenin. Bd Chryftusat 
jako przyiście onych, za uić chcieli. 
wfze jeft podeyrzane o zdradę, tak y oś wiedział, 
deyścietrwożliwość z fobą teyże zdrady w Ewangi 
uńofi. Przyiście onych zdradzieckie jeft [thce miec 
bo umyślną nieprawością ftarają fie po-|pować już 
deyść, aby w czym pochwycić fłowo. |fulem aż 
ktoreby potym zgubę przynieść niewin- 
ne- 
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jemi mogło, odeyście zdradzieckić jeft, 
bo gdy pierwfze zamylłom nie odpowie- 
dzą figle, już fię na jedno fchodżą; y W 
poradzie ńaydofkóńafzym radcą jeft; któ 
naynieprawfzć a nayfkrytiże dzieło; dó 
zgubienia przedfięwziętey ofoby, ułoży; 
Tak fię z Chryftufem działo; Faryżeufzo* 
wie bowiem fłyfząc Niebiefkie nauki jego, 
ktorenii im powołanie każdego przypo- 
minał; y do pofirzeżenia fię w zgubie 
fwojey upominał, zamiaft coby grzechy 
fwoje uźnać, y póprawić fię mieli, naypier= 
wiey chcieli go pochwycić; ale fig obawiając 
rzefzy, dali dokog (a) drugim razem po- 
fłali byli optaiwcow, ktorzyby go Wzieli 


Cb); Naoftatek już porwali kamiienie, aby 


inni nań cifkali y ukamienowali, (c) Lecz 
gdy fię to wlzyftko nie udało, chcieli gó 
prawrie podeyść y zgubić. Jak fobie tira- 
dzili, jak fię z Herodianamii zebrali, iak 
Chryftusa o cło Cefarfkie w zdaniu pochwy- 
cić chcieli; jak im Chryftus mądrze odpo- 
wiedział, y uta zawidzał: Słyfzeliście 
w Ewangelii, ja źtymi Faryzeufzarni nie“ 
chcę mieć fprawy, bo też na nich nante 
pować już daremna ieft; kiedy fię z Chry- 
fufem aż do śmierci zgodzić nie mogli. 

Ee Juź 


(a) Math. 21: (b) Joan. 7+ (0) Joan: 8. 
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Júż zaite za te fwoje fprawki, dobrą Orgie liojey 
bierają zapłatę, y ztymi ktorzy ich, w fprzępzowie ode 
ciwieniu fię zdradzieckim, nauce Chryftńqać jelzczi 
fa, naśladowali, -A gdybym wiedział, żgpwie ich 
niemafz żądnych na Świecie Faryzeufzofipy ktory 
potomkow, ichbym zapewńe nie dob a fwoy 
wał z piekła, teraz że Świat cały tó o Ké kosciol: 
cerzach przytwierdza, Że jeśli kto na mie% pi 
{fcu Faruzow Chryftufa prześladuje; teč yí 
óni, więc miłość Chrześciańika y Żarik y porowna 
wość o Chryftufa każe, żebym niektof jził, y tey 
ich zdrady w powfzechności wydał: nę [7 drugie 
dewfzyftko że porządek tych Kazań teg idtepowa 
wyciąga. W przefzłym albowiem Kazą ktorą poda 
niu, jednego z Xiążąt Faryzayfkich Lutrą jy prowa 
wzieliśmy na rozlądzenie de vita & mor) hede, na 
bus, odprawiliśmy go, uznawfzy, że je 
| 7 ži 
cowa 


godzien takiey Śmierci jaką póniofł, y 

przyfzłym fię Kazaniu opifze, teraz dru 

giego Kalwina, ktory także wiele fztuj Faruzow, 
w nauce Chryftufowey, jak fię widział rych albo 
przez przeciąg Kazań tegorocznych p panowały 
czynił, trzeba wziąć na rozprawę, A nuj adnego 
y on potwarzy na Kościoł Chryftulowy, ją gierpi, ta 
ko na niewinną Zuzannę ów drugi ftarzed |ndzkiemi 
od Daniela przekonany kładąc, reče mem iney zdr 
tikus in caput fuum Cd) przyzwoicie gło 


zylcy Fi 


miefzania, 
pściłną 


(a) Dan. FT 


na Niedzielę 42: po świąt. 


, dobrą òdwie fwojey kłamał, nim tedy ci Faryzeu- 
ch, w fprzdfzowie odeydą, fłufzna jeft ich przytrzy- 
ce Chryfujmać jelzcze, y roztrząfnąć, żeby Potom- 
dział, dgowie ich- wiedzieli komu u erzyli, y 
jzeulzojąby ktory- z nich poftrzegłży fię, uznał 
nie dobgpłąd fwoy,-y wrecili fię do Matki fwojey 
aly tò oKdRościoła , więc treść tego foztrząśnienia 
to namied w pierwfzty Części Kazania ta będzie: 
duje, tedjwfzyfcy Faryzeufzawie uftąpić powinni, 
ka y żarljy. porownaniu tego żywota, ktory přowa= , 
m niektoq dził, q tey nauki, ktorą podawał Kalwin. 
wydał: nd 777 drugiey Części: włzylcy  Prawowierni 
Kazań teg] odftępować powinai, jako od tey nauki 
jiem Kaza ktorą podawał, tak od tego żywota, kto- 
d ry prowadził Kalwin. O tym ja mowić 
Í będę, na więkfzą cześć y chwałę Boga. 


y zgineło tak naśladowanie, jak ob- 
cowanie przemineło między ludzmi 
| Faruzow, tedyby złote owe Wieki, o kto- 
ę widziałł rych- albo pifzą, albo bają Dziejopifowie, 
znych pof panowały na Świecie; ponieważ jako złoto 
wę, A mą żadnego z fohą gdy jeft czyfte metalu nie 
ftulowy, jaj gierpi, tak owa Bogu wdzięczna, a miła 
ugi ftarzeg ludzkiemu towarzyltwu fpokoyność, Ża- 
„refemenj dney zdrady, żadnego nie miałaby za- 
poicie glo] miefzania.  Faryzeufzow- natod Bog do- 

wid puściłna prześladowanie Kościoła, Oblu= 

si Ee 2 bie- 
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bienicy fwojey, a chociaż wprawdzie nl win wad 
jey to dobro wychodzić zwykło, atoli ż dhg fow 
famymże im, złe wielkie, y wiekuifte przyj piemiał, ` 
nofi, to jeft oney ubolewaniem naycieżi Faryzeulz 
fzym: A co dziwnieyfza jeft, że te WTZyj zaraz nan 
fikie fwoje jadowite zdrady, y podeyścii rym kraji 
złotem powlekli, to jeft czyftym y iftnyn przyípolol 
fłowem Bożym, ktore jeft w fobie dtożł wy Nowio 
fze wprawdzie jak złoto, ale temu tylka z569, 0c 
pożyteczne, kto fię z nim umie obcho 47, racz 
dzić, nieumiejącym zaś na tò famo wys pofłarał fi 
chodzi, naco ludziom nierozumnym pie{ jach, u | 
niądze, albo też fame złoto fzalonym , Bo | peficium 
nierozumny mając pieniądze, one niewiem dralnym, 
na jakie, nic nieważące potrzeby wyda- blifkiey W 
je, fzałony zaś złotą rękowieść prźypra” piopi. 1 
wiwfzy do miecza, gdy koge onym zabi-j pje żeby 
je, że drogą Śmierć mu zadał rozumieć świątobli 
będzie, Taki fpofob przejoł od Faryzeu- fukienką 
fzow Kalwin, bo jako Faryzeufzowie pi- y 
fali fię prawa Moyżefzowego Doktorami, 


wynurzył 


Pirai => > KIA niem Oye 
y nic nie mowili, nic czynić nie pokazy- grzechem 
Wali fię, tylko z prawa, tak Kalwin wizy- dzić, po 
fto co czynił, y nauczał flowem Bożym to dnie, w 


głefił, żadnego infzego fłowa niedał fobie 
mowić tylko Bożego, a jako Faryyeufzo= | 
vie fłowo Boże tylko w gębie mieli, a w 
fercu nic mniey nad też fłowo, tak y Kal- 
win 


| two Ka 
fwie Fra 
lona, na 
Wypędza 
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win w żadnym fwoim poftępku, nic we- 
dług lowa Bożego niemiał, owfżem tak 
niemiał, że w porownaniu jega wfzyfcy 


Faryzeulzowie uftępować powinni. Co 
zaraz namienię, tylko| gdzie fię, y w kto- 


eyścią rym kraju narodził, y jak do Kacerftwa 


ym pie 
nym, bo 
e niewiem 


by wyda- 
| przypra»| 
nym zabi- 
rozumieć 

ryzed= 


ktorami, 
> pokazy- 
yin wizy- 


edal fobie 
ryyeulzo- 
HA 


przyfpofobił fię cznaymię. Narodził fię on 
w Nowiodumiu Mieście Pikardyi Roku 
1569. Ociec jego zwał fię Gerard Kalwin, 
czyliraczey Kawin, ten dla Syna fwego 
poftarał fię,! gdy fię wyćwiczył w fzko- 
łach, u Bifkupa Nowioduńfkiego o Be- 
neficium pierwiey W Kościele Kate- 
dralnym, a potym © Piebanią w jedney 
blifkiey Miafta Parafii nazwaney Poros E- 


| pifcopi. To. tak ftar fobie obrał Kaiwin, 


nie żeby dofkonalfzą jako należało życia 
świątobliwość prowadził ale aby lepiey;pod 
fukienką świątobliwa fwoje Faryzayftwo 
wynurzył. Nigdy zaś Kacerftwo, za zda- 
niem Qycow Swiętych nie jet pierwizym 
grzechem, mufiały pierwiey infze poprze- 
dzić, poki kto do tey przeyaści nie wpa- 
dnie, wyftepek poprzedzający Faryzay- 
fwo Kalwina, był ten, za ktory w Krole- 
ftwie Francuzkim jeft zwyczay, lilią rofpa- 
lona, na placach piątnować y ź Pańftwa 
wypędzać, Tak wypędzony, duż fię why- 

Ee 3 dził 
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Mal 


A ; ; aaier t 
dził zwać fwoinr włafiym przeźwifkiemtwiedźih 


A s wy 
Kawinem 


czafem nize fabie' imiona przybierął 
i a Heppejem, a 
nie po Faryzayfku| 
eniu, jak: mu interes 
[zy fię do Genewy, rok 
Teologii fwojey nauczał, ale ztamtąd nie- 
mogąc fię zgodzić z Teologami Luter(kie- 
mi, we dwadzieścia cztery godziny. kaza- 
no mu z Miafią uftąpić, uftąpił tedy do 
Bafiley, a potym do A gentyny, gdzie do 
Kapłańftwa fwojego przyłączył małżef 
ftwo, wziąwfzy niejakąś Idoletę Burowę| 
wdowę jakiegoś hultaja, ktora gdy umar-| 
ła, lat fzenaście już wdowcem był aż do| 
śmierci, Powrocony do Genewy Bifkupa 
prawdziwego z Zheretyczałemi Miefzcza- 
nami wypędził, y fam fię Miftrzem nowe- 
go Kościoła, iy rożniącego fię w wielu 
zdaniach z Luterfkim, uczynił. Takiemu 
życiu odpowiadała nauka, Życie Fatyzay- 
fkie y nauka Faryzayfka, był ci on w 
prawdzie witrzemięźliwizy, y w obycza- 
jach, yiłowach od Lutra, od którego y 
wiekiem młodfzy, ale tak wykrętny, że 
ledwo go kto zrozumieć mogł, czego na- 
uczał, ztąd gdzie w jednym mieyfcu co 
twier- 


[=] 


odmie 
kazał 


o 


fcu, co fẹ 
im przyzY 
tey nauci 
y przeto 
znać, ŻE: 
zwoicie gl 
nauczał pu 
co wizyftk 
dow prze 
tykułu W 
ktoregobi 
memu te! 
fZ0W ZU 
pozbiera 
ciefżu, 
Żadnego 
Kościeln 
dnego ol 
nie zio 
trwał, 
zwoicie 


| włzyftki 


| | cnote i 


| przynay 


(6) G 


e 


Ię poczoł 


y 
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źwifkiemewierdził, ta w drugim inaczył: jaki jeft 


zwyczay wfzyftkich Kacerfiw, z fobą fa- 


iera memi walczyć, ypfować to w jednym miey= 


nu intereg 


f kaza: 
. tedy do 
| gdzie do 
| małżefe 
> Butowę 


zdy umat= 


był aż do | 


jy Bifkupa 
Miefzcza: 
em powes 
w wielu 
Takiemu 
Fatyzay- 
ci on w 
y obycza- 
tórego y 
etny, że 
jzeg0 na“ 
eyfcu co 
twier- 


fcu, co fię na drugim budowało, có tak 
im przyzwoita, jak wrodzona jeft prawdzi+ 
Wey nauce, duchem jedności być złączoną, 
y przeto fłafźnie o nim można już przy* 
znać, że refie mentitus in caput fuum przy- 
zwoicie głowie fwojey kłamał, cokolwiek 
nauczał przeciwko Kościołowi. Ten jeft 
co wfzyftkich innych Kacerzow liczbą błę= 
dow przewyżfzył, bo żadnego niema ar- 
tykułu w Credo, czyli kładzie Apoftoifkim, 
ktoregoby nieprzewrocił, przeciwko fa“ - 
memu temu ftowu Wierze, piędziefiąt fał- 
fzow z uczniami napifał, iako z xiąg jego 
pozbierali uczeni; (a) fłowa niema w Pa- 
cierzu, ktoregoby po ludzkumogł mowić, 
Żadnego przykazania bądź Bofkiego, bądź 
Kościelnego, żadnego Sakrainentu, ża- 
dnego obrządku niemafz, ktoregoby albo 
nie zniofł, albo nie odmienił, albo nie 
urwał, co chociaż bezbożnie, ale przy= 
gwoicie głowie fwojey uczynił, bo będąć 
wfzyftkich niecnotprzybytkiem „jaką mogł 
cnotę  zachwalić? nie fpodziewając fie 
przynaymniey przez fumnienie Nieba iak 
Ee 4 miał 
mem EM 


PORE 
(a) Gyalterus in Chroneł. 
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miat drogi prawdziwey do Nieba naucząći 
chcąc: Kościoł prawdziwy zburzyć, jak 
mogł fkładu Apoftolfkiego nienarufżyć 


chcąc wfzyftkich od Kościoła odłączyć || moż 


na Ń 


danie fwo] 
dług zdani; 


Jak miał te rzeczy, ktore wjedności wier go fig Jaki 


nych utrzymują, tó jet Sakramenta nie A 


to czyn 


plować? o Przenayświętfzym Sakramen- naftępow? 
cie cudne zdania poplotł, y- chcąc prze-| towiy Z! 


ciwko oczewiftemu pifmu, wymodz na lu- z) 


jednocze! 


dziach , Żeby nie wierzyli, iż tam jeft mi fali, ta 
prawdziwy Chryftus, z Ciałem, y Krwią fwoz| gelii Fary 


ją, lecz tylko pod figurą te flowa, to ef F 
ciało moje na piędziefiaąt razy. przeynas |v 
czył, w rożnych a przedziwnych tłuma: | 
czeniach fałlzywych. Co? kiedy. wfzyftz || c 


aryzeulz 
rzy, Na 
| wzajem 
elmi, -} 


kich obrządkow w fwojey fekcie zakazał; | zwani o 
dla tego fzczegulnie, żeby fię z Kościoiem | Celarza | 


Rzymfkim nie zgodził, chcąc: to światu 


kim, y 


ukazać, że y on mogł wiarę na ziemi | wymagal 
zbudować, nietylko Chryftus.  Ośmiefzna | wie moy 
wyniofłości! o złości Faryzayfka! a to nie pówii 
wfzyftko, jefzcze Rowy. famegoż Chzyfta- || y byli wz 
sa chciał ugruntować; aleć: przecie wie- przylzło 


my, że choć flowo Boże jeft złotem, tę 
u niego, y, naftępcow, żadney wagi mieć || 
nie może, jak pieniądze u nierozumnych, || 
jak złota rękojeść, u mięcza fzalonego, 
bo ktoż temu prawdę. przyzna, kto = 
zda- 


o cle, y. 
patrz jak 
nami zai 
ściołowi 
Każe S; 
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zdanie fwoje według pifma, ale Pifmo we- 


dług zdania fwego układa? a przecież ią 


; > 


éA tacy, ktorzy rńieuważając, y na życia nie- 


adłączyć 
ości wić kj 
menta nie 
akramens 
cae prze- 
jdzna-lu- 
tam jek 


rwią (wi 

a to ef 
przeyna; 
hr tuma: 


y wlzylty 


„zakazał; | 


ościoiem 
o Światu 
na. ziemi 
śmie(zną 
a! a tg 
Chyi 
pcie wies 
totem., to 
agi mieć 
amnych, 
alonego, 
kto nie | 
|= zda- | 


zbożność, y natakie oc yilte falfze, je- 
go lię jako pierwfzego Adama trzymają, 
A to czynią żeby na Kościoł prawdziwy 
naftępowali, czego kiedy jeft potrzeba, go- 
towi y z fobą zgodzić fię do czafu, aby 
zjednoczeni. ftrafznieyfzemi fię potwarcaz 
mi ftali; tak iftnie Jako w dzifieyfzey Ewan; 
gelii Faryzeufzowie, bo ilyfzeliście, Żę 
Faryzeulzowie z Herodyany fię złączy” 
wizy, na zdradę do Chryttusa przyfzli, 
ci wzajem byli fobie wielkiemi nieprzyja- 
cielmi, -ponieważ Herodyanie, ta * na- 
zwani od Heroda Krola, ktory był od 
Cefarza poftanowiony, y Krolem Zydow- 
ikim, y wybieraczem cia nafkarb Cefarfki, 
wymagali fię od ludzi cia, a Faryzeu(zo- 
wie mowiąc, że lud Boży żadaego cła 
nie pówinien płacić, przeciwili fę onym, 
y byli wzajem w nieprzyjaźniach,, a gdy 
przyfzłio podchwycić. Chry fiusa w nauce, 
o cle, y fidła na ułowienie jego naftawić, 
patrz jak fię złączyli? Luteranie z Ralwi- 
nami zawfze walczą, a kiedy przeciw Ko- 
ściołowi trzeba. zawfzę fię jednoczą tak 
Xiąże Safkię w pierwfzych owych czafach 

A Ee 5 Lu- 
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Luteryi wydał był prawo, Żeby. Lutrowie|prać tot 
na Kalwinow nie naftępowali, a całą fwe|Bogon iz 
go rozumu, y. zręczności dzielność, obro.liadrugim | 
cili ma Katolikow. Czy nie naśladowcy ih, ktorz 
wtym, fą oni Faryzeulzow? owfzem z 
wielu miar Faryzeufzowie wfzyfey * uftę- idzie niet 
pować powinni w porownaniu jak życia, iufzę wal 
tak nauki, tak naftepcow Kalwina. Wiec ktotemiż 
ofądzono już jeft przeciw Kalwinowi, że gi Boki 
godzien tey Śmierci, ktorą w prźyfzłym||plzey wiade 
da Bog Kazaniu opilzemy. Teraz ztey jes jw każdy 
go, nieprawości trzeba y nam fobie, Prad prawość, j 
wowierni, ułożyć naukę, jak mamy w| zdrugiemi i 
zbawienia drodze poftępować, Co bę=| pkoy w c 
dzie” w try drugiey części, w które, ilko żnie 
miałem mowić, że prawowierni tak od, bwytwem, 
żywota, ktory prowadził, jak od nauki,  tebellią; « 
ktorą podawał Kalwin, unikać powinni. | dobnemi, 
Zawize w Kościele Chryftufowym była | ciemniem 
pilność, y pieczołowitość a ucaleniu wier= | Duchowiet 
nych. żeby albo w nauce, albo w oby=| żemato d 
czajach, od XKacerftwa jakiego nadweręże= | pokoju pu 
nią nie mieli, zkąd y w ftarym Teftamen= | terzow, ; 
cie, ną wielu mieyfcach  poffanowione lak fprawii 
prawo, Żeby tych ludzi, ktorzy będąc (iw, zdz 
pierwiey wiary dobrey, nawrocili fię do bfe- Jakie wyf 
dliwey, gardłem karano, tak między in- | | Mcerze: 
fzemi jet w Pifmie: ześliby tobie chociaż 
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ŚĆ, obrodąa drugim mieyfcu: Bog kazać 
aśladowcyjgkich, ktorzy poświęcili fig Bell 
owizem zbijać (b). A to wizyftko przeto, że tacy 
iey" tftęsfudzie nietylko fami Boga znieważsją, Y 
jak życia, jdufzę włafną gubią, ale y drugim, między 
ina. Więcjktoremi żyją , bywają przyczyną, do znie- 
i żelwagi Bofkicy, y złego żywota. Dla le- 
brźyfzłym |pfzey wiadomości tego, trzeba wiedzieć, 
lz ztey jesjżej w każdym Kacetrftwle dwojaka jeft nie- 
bie, Praajprawość, jedna, że jeft grzechem rownym 
mamy w|zdrugiemi nayciężfzemi, druga ze miefzą 
Co bę-|pokoy w oyczyźnie, co jelt mu włafną 
w którey tylko żniektoremi grzechami, jako z za” 
ni tak odfboyftwem, z zdzierfitwem, z złodzieyftwem, 
od nauki, |rebellig: cudzołoftwem y ianemi tym po- 
powinni |dobnemi, dla tego tylko, Że jeft grze- 
ym była | chem niemożeich karać oyczyzna,ale tylko 
hu wier- | Duchowieńftwo przez Exkommunikę , lecz 
; w oby: [Że ma to do fiebie, iż jeft zamiefzaniem 
dweręże- | pokoju publicznego, może wfzyftkich Ka- 
‘etmen: | cerzow , gardłem karać fprawiedliwie, tak 
anowione | jak fprawiedliwie karze zaboycow, złodzie 
zy będąc | JÓW. zdzierecow, cudzołoźnikow, za to że 
ie dobłę: | takie wyftępki miefzają pokoy. Mogą rzec 
in- | Kacerze: mężoboyce y złodzieje karę od- 
no- 


(a) Deuter. 12. (by Fiom.. 25- 


nad 
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' nofzą gardła, bo znofzą fpokoyność poety, Kto 
vi tyczną, ale my nie znofiemy fpokaynoślccć! I ° 
polityczney, ale tylko, nie zgadzamy fię gh 
Katelikami w wierze, więc dofyć nagi WSKA 
jeft na klątwie, o ktorą my niedbamy! "e 230 
Ale tó nieprawda, bo y. tę kiokóznodj Ta 
znofzą Kacerze, znofzą jedność w wierz gnogu mie 
źnofzą pokoy Kościoła, bo nifzczą (> uż? 
wyrok Pifma: jeden Pan, jedna wiara , ją VIT A 
den Chrzeff (c), a zatym y pokoy oyczy 
żny, ktory bez jedności wiary zachowaj Wary Ie $ 
fię nie może, Gdzie jeft albowiem publę ie fie Pot 
czne, w Religii rozdzielenie, ktore wna |elW0 ta 
fząlKacerze, tam pokoy publiczny byf le zgoda, 
Die może. A jakie, profzę y jak wielkij [cerze U 
zamiefzanie po Śwjecie nie uczynili, fwój 0ŹIĄ W 
ją wiarę wymyśliwizy Kacerże, żebyn ‘i o Koś 
ominoł Aryanow, , ktorzy cały wfchod| jeśli Oltar 
Macedonianow, ktory Grecyą, Donatyj pami y Di 
ftow ktorzy Afrykę, Obrażoborcow y Al ‘i (ię ż oł 
bienfów., ktorzy: Rzymfkie Pańftwo, Huf jśli Miz 
fytow., ktorzy. Czechy niepokojem zamie/ 
fzali. Jakie zamiefzanie poczynili Kalwi. 
niści w Avglii, w Francyi, Holandyi y 
w.Polfzcze? jakie też Lutrzy w. Niemczech 
podczas woyny chłopikiey? milczę o. rof |pzeciw O 
Żnych buntach, rożnemiczafy w tym Kroj |lościołow 
le| | glzoną I 


(c) ad Ephel. 4. a 
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yność pojjeftwie, ktore fa] wfzyftkim pamiętne, a 
pokcyneśp oday y dotąd fkrycie fię nie czynią? ja- 
zamy fię goż żadaey nie było Familii, w ktoreyby 
dofyć nayjdacerftwo y rozdzielenie w wierze, póko= 
niedbamyti nie zamiefzało. Jakub z Izmaelem yz 
fpokoynośjeęabanem, Moyżefz z Zoną Sephorą ; nie 
éw wierzgmogli mieć w jednym tylko domie fpo- 
nilzczą ofgoypości, a W całym Kroleftwie, Pro- 
z wiara, jąWiBCyi . Mieście, można fię fpodziewać 
koy oyczy pokoju y zgody, gdzie w fentymentach 
 zachowajwiary jelt niezgodność? zapewne niemo- 
viem publijżna fie fpodziewać. Albowiem gdzie Ka= 
ore wąojęerftwo tami pycha; gdzie pycha, tam 

byłnie zgoda, ztąd fię wnofi, że poniewaź 
gjkijKacerze fa pyfznemi, więc jeśli fię od nas 
yili, fwojffożnią w Sakramentow fprawowaniu, je- 
2 żebynjśli o Kościoły y Klafztory nafze niedbają, 
„głieśli Ołtarze y Obrazy plują, jeśli Bifku= 
„ Donaty, pami y Duchowieńftwem pogatdzają , je- 
rcow y Al ŝli fię ż obrządkow nafzych naśmiewają , 
two, Hufjjeśli Mfzy, poftow, y dni Świętych nie- 
jem zamie mawidzą, jak oni w rzeczach politycznych 
hili Kalwi.) Zgod€ Y fpokoyność znami zachować mo 
olandyi gą? ktorzy przedtym byli zgodnieyfzemi 
Wiemczechi Jak Zydzi, Y Izraelitowie? alić gdy Ołtarz 
ilczę oto przeciw Oitarzowi, gdy Kościoł przeciw 
ptym Kro Kościołowi wyttawiony był, zaraz niepo- 
| lej godzoną nienawiścią fą rozłączeni y ro- 
zer- 


ły wfchod 


Tyr Race? ka 


zm 
+ WaS 


455 KażaNi» 


zerwani fą. Jakże takich niezabijać? ni 
wykorzeniać z oyczyzny? atoli ja ton j 
wiąc nie inftyguję na śmierć, wiem že fil 
tego Xięży, niegodzi tylko fię to dla tą 
go mowi, że takby należało konieczną 
poftąpić, dla uniknienia y nauk, y poda 
bno obyczajow Kacerikich, ktore wielky 
fzkodę , w dufzach Prawowiernych uczy: 
nić mogą.  Owizem przyftaję na zdanill 
Kościoła Swiętego, ktory teraznieyfzyc| 
Kacerzów, ktorzy fię porodzili z Rodzi 
cow Kacerfkich, nazywa tolerati, pozwą 
lając im fwoje niektore obrządki międz| 
Katolikami czynić, ale Katolikow na Íwo] 
błąd nie nawracać, bo na takich jeft gar 
dłowe ukaranie y z nawroconemi. A ti 
fię toleracya czyni ż trzech przyczyn bat 
dzo fprawiedliwych, y zwyciężających 
bo polpolite jeft zdanie, ktore potwierdz: 


fwym zdaniem S. Tomafz Doktot Aniel! 


fki (a), ze dwoch złych, kiedy oboygź 
uniknąć nie możefz, to na jedno mniey: 
{ze trzeba pozwolić, aby więkfzego uni- 
knąć. Gdy tedy chciałaby Rzeczpofpoli- 
ta, albo Krol! ze wfżyftkim wykorzenić 
Kacerzow, a Widząc że to zacząwizy, 
Kacerze udaliby fię do tożnych więkfzych 


Poj 


(a) S. Thomas 2da adze qv- I0. Art. II. 


potencji, ki 


gy zapew! 
funie un 
ich cierpie: 
fwie albo 
ych Kac 
wtenczas 
może ich 
bo nie jelt 
też z üporc 
wf cierpi 
im być wi 
dobra, (1 
nie uwalni 
prawowiet 
niejakieyfi 
w iwojey 
wobycza 
ale też w 
lą, potym 
dząc gotą 
y obycza 
na do prz 
ofobliwie 
dufz ich 
0yczyzna 
Czyny 
l wlzelk 
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abijać? nijpotencyi, ktoreby woynę podniofifzy, mo- 
i ja tonojgły zapewne pogrążyć oyczyznę, więc 
viem żefitfłufznie unikając takiego złego, można 
ẹ to dlatgich cierpieć,  powtore, kiedy w Krole- 
koniecznikftwie albo Mieście jakim, jeft y mocniey= 
k, y podołfzych Kacerzow, jak Piawowiernych; co 
ore wielkjw tenczas uczyni Krol? aibo Pan? nie 
nych uczyjłmoże ich gwałtem przymufić do wiary 


na zdaniębo nie jeft tak mocny jak oni, a infzego 
iznieyfzycąteż z uporczywemi nie ma fpofobu, więc 
z Rodzijmufi cierpieć. Trzecia kiedy pozwalając 
ti, pozwałim być w Pańftwie, jeft nadzieja więkfzego 
lki między dobra, Ç nie profitu doczefnego, bo ten 
w ha fvoj nie uwalnia od grzechu ) naypierwiey że 
 jeft garj prawowietni żyjąc między Kacerzami z 
emi, A tą niejakieyfiś emulacyi, ftają fię gorętfzetni 
czyń bat) w fwojey wierze y feligii, y nietylko fię 

acych} w obyczajach y praw Bofkich żachowaniu, 
otwierdzą ale też w wiadomości o wierze dofkona= 
[tor Z lą, potym że mogą famiż Kacerze, wi- 


ly oboygą dząc gorącość Prawowiernych w wierze 
ao mniegą y- obyczajach brać przykład, y zwol- 
(zego unią na do przyjęcia wiary zachęcać fię dia tey 
pfl ofobliwie przyczyny, Kacerzow z miłości 
pykorzenić dufz ich nie każe wykorzeniać Kościoł, y 
jacząwizy;, oyczyzna , ale też dla tey famey przy 
więklzychi czyny powinniście fłuchacze; oddalić fię 
BZ” ad wizelkich złych obyczajow, ktore albo 
Art mo | w 


| 
| 
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w Faryzeufzach, albo Kalwinie, y jego na: 
śladówcach widzicie albo fłyfzycie, bd 
inaczey tego karania nie uydziecie, ktoj 
fe wprzyfztym da. Bog Kazaniu, na Kaceļ 
fzach zilżczone opowiem; teraz tylko ta 
wam do myślenia podaję: Jak Kacerzow 
BR ten Herfzt y Panya ia Kalwin, przewyż.| 4=== 

i fzył w nauce, y obyczajach Faruzów, tak 
a wy pewinniście i itępować, tak od oby- BL 
czajow, jak od nauk Kalwina. 


| gich zaw 
| ważać u 
opłakane 
winno Ż 
nę, bo 
życie lu 
ciem, b 
kłada ty 
iędzie. 


z 
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, Kt PRA = Y 
akae] Wa Niedziele dwudziefłą trzecią 
a tylko t po Swiątkach. 
| Kacerzo 
przewyż Re == mowia 
uzów ; tak 
K od oby - Et vivet. Mat.9. Y ożyje: 


życie ludzkie, 


ważać vie „raczycie? życi 


winno życiem. 


| 
| 
| 
| ciem, bo całe fwoje życie, W nadziei po? 
| 
| 
| 


KA| 


życie! jak fię ty zwać nie 
powinno życiem! czemu 
 C.N. jefzcze to życie ko- 
| S chacie? czemu; jak dru- 
| gich zawiodło; tak y was zawiedzie ; u- 

e ludzkie jeft 
opłakane; życie ludzkie nie zwać fię po- 
i Zycie ludzkie jeft opłaka- 
ne, bó jeft naypierwizą przyczyną płaczu; 
życie ludzkie nie zwać fię powinno ży- 


kłada tylko; & vivet y żyć jefzcze kiedyś 
będzie. Jeft naypierwfzą, przyczyną - 
Ff c 
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czu, bo gdyby nikt nie żył, niktby nidpożep, te! 
umierał, nieumierając zaś, nikomuby nidi nłodość 
zadawał żałości. Całe twoje życie w a ani mię 
dziei tylko pokłada, bo gdzie ciało ży ficio} grom 
wia, tam w krotce y niefpodzianie niknie |; żeby y 
a gdzie bez ciała będzie, tami ha wiek y dwunaft 
Żyć pocznie: O życie ludzkie; opłakanegk y Luk 
życie! jak fię ty nazywać niepowiniio ży: kończyła. 
ciem! a czemuż jefzcze to życie kocha ko zwiędij! 
cie? roftropny fluga; gdy uważa że gow nas ż 
Pan myśli odprawić, fam to poprzedza | ji nfżego 
y dobrowolnie odchodzi; bo to jeft tczci- waga; Ta 
wiey; y dla rzeczy fwoich zlepfzą poradą, {o} życia 
ponieważ tedy to życie wkrotce y hiefpo- pichęciwiz 
dzianie nas porzucić może, cży, nieroz- nego; l 
myślniey fobie poradziemy, kiedy precz pić żwył 
przywiązanie ód tego. życia ódrzuciemy,| pie; wiary 
a do owego, ktorego nas nadzieją tylko) wlżyftkić 
to życie karmi, ferdecznie wzdychać bę-j|ia los śm 
dziemy? żailte tak czyniąc; y uczciwiey| Ię nam. 
jekt, y rozfądniey; bo zbawieniu nafzemu | yciem Ey 
pożyteczniey: A czyliż jefzcze niedofyć | viėlė jeth 
mamy przykładow, że wtenczas, kiedy | fozrierzy 
fię niefpodziewafz, rzucać to Życie każą! | nlody wi 
jeśli nam codzienne doświadczenia: pra | lbywają; : 
wie, oczu otworzyć nie mogą, albo ra= | yi; niec 
czey my fawi otwierać nie chcemy, niech {|i godni 
będzie nam dowodem niemylnym Pk 

0= | oi 
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jeftuczci- 
zą póradą, 
; y niefpo- 
jy, nieroz- 
edy precz 
rzuciefny, 
ieją tylko 
| ychać bę- 
zczciwiey 
nafzemu 
/ niedolyć 
as, kiedy 

cie każą! 

enia' pras 

albo tae 

ny, niech : 
m zPilma A Eo 


Bo- (5) Mar. 3. Luć: 8: 


Dafne NT 
Że fzczęście ich wielkie ( jeśli fię to (zczhpięylko 01 
ściem zwać może, ) iż fwoją  Śmierojpyod Świe 
dokończyli, godni jako potwarcy Zuzażyfojekiw 
ny, co fię w przefzłych dwoch Kazaniaq jem mow 
wywiodło, aby ich Wfzyftkie Chrześciakpyni, af 
ftwo nie jednym kamieniem tibiło. Atejjem, żyć 
li fzczęśliwizemi byliby; gdyby fprawię|zego nal 
dliwości ludżkiey; jak Bolkiey wyrokien, kiedy nie l 
w ktorym Bog przykład Wlżyftkim Kacę ję, zley « 
rzom podał zeyście odebrali.  Ktoreg gas, niej 
opifanie, porządek tych Każań na to miey je dwojal 
fce ułożyć każe; więć W Bierw/zey częśj tey awa 
to powiem: dwojaka żłość życia poprzę jaki to ko 
dżającego Kacermiftrzow, była początkien twardzi 
dwojakiey złey śmierci ofńych; a śmierj jet życie 
ię początkiem, dwojakiego Życia złej |śmietci, 
ępującego. W drugiej części, dwol ijek, że? 
ka dobroć życia pöpřzedzäjącego: Pral wfzejką : 
wiernych, początkiem jelt dwojakief |mu potrz 
dobrey Śmierci onych ; 4 śmierć ftaje fid prześliw 
dwojakiego dobrego Życia nafiępiijącego| dwojaka, 
Otymja mowić będę na więkfzą cześć y | druga z1 
chwałę Boga: | a kiedy 
dE: | już wizy. 
wa za treść mowienia Śmierć człoj |. Bo 
wieka, nic jeft uciążliwizego, gdy tija, jak 

w takiey, w jakiey jeft pofturze rozważa” przez 


i 


na 


ter z Kalwinem. A tak żyjąc pra ftra 
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Fazę jędzie; ftrafzliwa jeft!ze wfzyftkich miar 
lę tolzczg jetylko o niey mowić, ale też y myślić. 
SER Bo od świata ftrąca, od ludzi oddała, 6d 
7 Zuza doftojeńftw, od dóftatkow ogołaca, flo- 
daje em mowiac, z człowieka nie człowieka 
weg czyni, a ftrafzliwfzajeft, gdy Raje fię począt- 

bv f tdkiem, Życia jefzcze ftrafziiwizego y gor- 
by prawidfzego naftępującego. Nayfirafzliwfza zaś, 
yrokienikiedy nie fama jedna na człowieka napa- 

im Kacdqa, ale y drugą fobie przybiera, bo wten- 

| Ktoregjezas, nie już jednego firafzliwego” życia, 
jale dwojakiey niefzczęśliwości naftępują- 

zęfł cey tawa fię początkiem. Przebog! na 

jaki to koniec, człowiek w życiu złym 
zatwardziały przychodzi! nie dofyć mu 

jeft życie niefzczęśliwe kończyć najedney 
śmierci, ¿dwoch mu potrzeba; nie dofyć 

jeft, że żyć będzie, jednym gorfzym nad 

wfzelką Śmierć życiem, dwojakiego życia 

mu potrzeba, poprzedzać źaś do taknie- 

i fzczęśliwych fkutkow zwykła życia złość 
gpującego] -dwojaka. jedna znieprawych obyczajow, 
żą cześć -druga z nieprawey nauki, ktorych oboy- 
ga kiedy kto na BOGA obrazę używa. 

A już wfzyftek rodzay nieprawości wypeł- 
nere clod ia. Bo przez obyczaje fwoją dufzę za» 
zego, gdy) bija, jak inni prości, y nieuczeni ludzie, 
| rozważaj a przez naukę tak wiele dufz o zgubę 
n4 FFS í przy= 
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przyprawia, co tylko może uczynić uca drugim C 
ny. „Trzeba wedlug porządku fprawiedjł droz WIEC 
wości Bofkiey, aby koniec ich, y kres żę wy ICS" 
cią był dwojaki, jeden ktoryby odpowi śmierci. 
dał obyczajom, drugi ktoryby fie zgadąl ku 1545: 
z nauką. Co Bog ze wizyftkiemi Kacę. dęzy w” 
mifirzami, naprzykład całemu świajj y zabieg 
zwykł czynić, jąko fię z Dziejow Kościd. Mie! 
nych dowodzi , o obyczajach dwoch Ki. 84h 
germifirzow, Lutra y Kalwina, ktoryh nakazal, 
pauke w tych Kazaniach zbijamy, już fię dobreg 
powiedziało w przefzłych dwoch Kaze. 8 Konc 
niach, że godni byli żeby fię ftali głowk. Kościoła 
mi takich Kacerftw. O nauce też to wl. Je g0dz4 
dzieliśmy, że tak nauczali, jak ich obt, tembetg 
czaje radziły, y fiufżnie to onich przyznæ Jerzego 
należy, każdemu co Daniel mowił do p fał da 
twarcow Zuzanny: Fefię mentitus es in ch) KAZUJĄC 
put tuum, że przyzwoicie głowie fwoją mea. 
przeciw Kościołowi kłamali, teraz przy Witemb 
patrzmy fię zgonowi ich, ktory wedłuł nie mog 
A $ fwojey dwojakiey. nieprąwọości przykładni "iby to 
odebrali. A naypierwiey patrzmy naumię fl Bog 
rającego Lutra, przy zgonie życią pofpa  trżać n 
licie uważąmy, jak człowiek fobie poftę | Jey Prz 
puje w przygotowaniu fię do niego, jal | zeczy, 
Sakramentow używa, y co mowi; Nay 
i świętlzy Sakrament, ktory zwykł być "(0 FI 
MU i druj| cp. 
| | 
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drugim Chrześcianom Wiatykiem na pó- 


| droż wieczności, ftał fię Lutrowi w ofta- 


tniey jego nauce, przyczyną ftrafzliwizey 


| śmierci. A to takim porządkiem (a) Ro- 


ku 1545. kiedy Ociec S. Paweł IV. zwy- 


Kacą ciężywfzy wfzyftkie przefzkody, wykręty, 


jow Kością 


dwoch K 
la, ktory 


/przykładn 
my naumie 
ycią polpo 
fobie poltę 


y zabiegi Kacerikie, Koncylium Trydeń- 
fkie na ufpokojenie bardziey fię coraz fze- 
rzących, przez Lutra poczętych Kacerftw, 
nakazał, Luter tym przeftrafzony , nic 
fię dobrego nafiebie,y na naukę fwoją z te- 
go Koncylium nie fpodziewając, y owe 
Kościoła S. pioruny, już już w ferce fwo- 
je godzące widząc, zamyślił uciec z Wit- 
tembergu, y udał fiẹ do Meffemburgu do 
Jerzego Xiążęcia de Anhalt, z tamtąd pi- 
fat do fwojey Mnifzki mniemaney żony Na- 
kazując jey, aby profiła Melachtona y Por 
merana, żeby imieniem jego cały Kościoł 
Witemberfki pożegnali, że już daley żyć 
nie mogł, a Cierpieć takich przeciwności, 
niby to ow Eliafz, ktory z Żarliwościpro- 
fit Boga raczey o śmierć, niżliby miał pa- 
trzać na taką zniewagę Boga, oraz 
jey przykazał, aby zabrawfzy wfzyftkie 
rzeczy, do niego przyjachała, bo dobrze 

Ff4 wiem 
` (a) Florim Remundus de Orig. hær. lib. ;3» 

sap. IL. 
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wiem (mowiąc ) moja naymilfza Żona, że! 
po mojey śmierci będziefz u w[zyfikich w nie- 
mawisci, Atoli Akademia Wittemberfka, 
Żalem zdjęta z odeyścia fwojego Proroka 
y Doktora, pofłała Pofłow do Xiążęcia, 
aby tak wielkiemu mężowi raczył wyper- | 
fwadować, Żeby, fię wrocił, a nie porzu- fut 
cał Kościoła fwojego, ledwo dawizy fię |C rzecze ) 
tak wielkim, perfważyom nakłonić, wrocił | ję lham, ; 
fię do Wittembergu, y. tam dokończył | 
fwoje złote, a oftatnie w życiu dzieło xigg | Dla tego u 
tłumaczenia na xięgi rodzaju, ktore prżez (ję, wy po 
kata na rynku doświadczane było. Po- |to uczy 
wrociwfzy, do. Wiembergu odebrał lifty | jąc, ną kt 
od Xiążąt de Mauftelt, aby raczył przy- | uć, o Na 
jechać do, IŚlebicu, ( Miafta w ktorym fię | dział, ter 
narodził ) y zgodę między Xiążętami,tak | fzcze nie 
w podziele fukceffyi ich po Oycu ( widzifz | by przez 
Proroka y Sędziego razem ) jako wrożni- | fię zbliża 
cach o, Nayświętlzym Sakramencie uczy- | więkłzych 
nit. Bo jedni znich utrzymywali z Kal. | Miała na 
winami, że tam tylko jeft Figura Ciała | ale gdy 1 
Chryftusowego, a drudzy że jeft razem z- | ju wina, 
chlebem, ochotnym fercem przyjął tę | bie, w1 
proźbę Luter, y, tym chętniey w ową fię || zem przy 
podroż puścił, im chciał jefzcze przed | Andrzej: 
śmiercią fwoją oyczyznę Iślebicu nawie- | way prz 
dzić, a tam iprawę! o Sakramencie po- || wymiata 
] ć go- 


H 0 ty! 
chton: wy 


; 
ZONA, Żę 
ich wnie- 
mberika, 
Proroka 
Kiążęcia, 
jÈ wyper: 
ie porzu- 
wizy fię 
ć, wrocił 
okończył 
ieło xigg 
bre prźez 
ło. Po: 
brał lity 

ył przy- 

otym fig 
tami, tak 

( widzifz 
wrożni- 
je uczy- 
| z Kal- 
ra Ciała 
razem zZ 
zyjął tę 
ową fię 

ẹ przed 

| nawie- 

acie po- | 

go | 
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bodzić, lecz przed wyjazdem 'zafięgał ra- 
dy Mełachtona mowiąc do niego: Moy Fi- 
lipie; wyznaję żeśmy więcey nad miarę, w zda- 
nin o tym Sakramencie pefiąpi „naco Mela- 
chton: więc tak grube (odpowie ) zdanie, 
trzeba nam moy Mifrzu, jakin pifaniem 
ułagodzić. Na to Luter: jam w prawdzie 
C rzecze) długo y wiele o tym myślił, lecz 
fie lekam, żebym takim pifaniem jakiego. po- 
deyrzenia 0 prawdzie Jwojey nauki nieda. 
Dla tego całą juž tę fprawę Bogu zafiawiu- 
je. wy po mojey śmierci co będziecie mogli 
to uczyńcie. Te flowa już na woz wfiada- 
jąc, na ktorym fię niemiał w życiu powro- 
cić, ó Nayświętfzym Sakramencie. powie- 


| dział, ten jego był wiatyk, na śmierć je-. 


fzcze niefzczęśliwizą ,. dla tey nauki, jak- 
by przez fwoje obyczaje zalłużył. Gdy 
fię zbliżał do Iślebium, wielki odgłos z 
więkfzych y mnieyfzych armat był dany z 
Miafta na powitanie, z czego On omdlał, 
ale gdy wypił kielich fpory wedle zwycza- 
ju wina, pokrzepił fię y przyfzedł, do fie=. 
bie, w Mieście z niewymownym applau= 
zem przyjęty. Nazajutrz w Kościele S. 
Andrzeja miał Kazanie więkfze nad zwy 
cżay przeciwko Papieżowi, y Kościołowi 
wymiatając bluźnierftwa, zaptofzony po-. 

Ff5 tym 
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tym do Xiążęcegö Pałacu Ina obiad, ale 
przed famym przyiściem y rozdaniem do 
ftołu, kuchnia ktora na honor jego w wiel- 
kiey illuminacyi zoftawała, pożarem za- 
paliła fię, ugafzono przecie. Podczas fto-| 
łu czytano w gazetach, że Ociec S. Pa-| 
weł IV. umarł: co ufłyfzaw(zy Luter: oto 
(rzecze ) z czterma Papieżami walczyłem, 
y czterech Papieżow przeżyłem, A nie 
wiedział cą fię z nim w krotce przytrafić 
miało, kilka dni bawiąc fię w tym mieście 
rano y w Wieczor, huczne y wefoło ban= 
kietując, naoftatek dnią 28. Lutego Ros 
ku 7545. obiad y wieczerzą dobrze z go- 
Ścmi zjadłzy, y zręcznie podpiwfzy nim 
fię do wcząfu układł, taką hyftoryikę przy- 
tomnym powiedział; Pewny Ć mowił ) | 
zgłodniały człowiek, nie mając infzego do 

pożywienia fpofobu, czartowi Jie zapifat, 
żeby mu tylko jeść fig pofłarał, Gdy fza- 
tan tę kondycyą uczynił, y głodny do- 
brze podjadł, czart fie upominą o dufzę 
według wymowy. Naco, człowiek nieza- 


| 


raż (odpowie) to będzie, ale mufifz cze- 
kać aż poki nieumre. Atoli wtenczas 
dufzy nie weźmiefz, bo ona nic nie win- 
na, tylko ciało, ktore niemogło głodu wy- 
trwać, y przeto je tobie oddam, Lecz 
A ; ezart 


na 


czart mę 
ten kto k 
do kulba 
z dulzą , 
oftatnia | 
lity, nie 
na (obie 
zta hyfe 
giemi zal 
wa- upon 
Modlcie | 


kogo i 
by mu 

miał Pa 
fzaleńf! 
Pana Bi 
lium Toy 
Te tego, 
re do u 
ne wef 
gdy dr 
fercu fi 
jac lat 
jedna, 

dwojak 


0 w wiel 
arem za-| 
dozas fto- | 
bc S, Pa- 


przytrafió 
n mieście 
fołą bans 
itego Ros 
[rzez g0- 
wiy nim 


ikę przy- 


ulilz czes 
wtenczas 
nie win- 
łodu wy- 
j, Lecz 
czart 
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| czart mędrfzy tak odpowiedział: czyliż 


ten kto konia kupił razem, y do cugli, y 
do kulbaki niema prawa? y ztym fiowem 
z dufzą, y ciałem jego porwał. Taka 
oftatnia przypowieść była tego Ewange- 
lity, nie wiedząc że W kilka momentow, 
na fobie famym oną wytłumaczy, gdy fię 
ztą hyftoryiką jaki czas śmiechem z dru- 
giemi zabawił, naoftatek niby oftatnie flo- 
wa upominające, do drugich wymowił: 
„Medlcie fig (mowi) za Pana Boga nafze- 
go, żeby jemu z Kościołem fwoim; prawa 
dobrze pojzła. Ach przedziwne y niefły- 
chane ftową modlić fig za Pana Boga, da 
kogo profzę, czy nie bluźnierftwo to? że- 
by mu fprawa dobrze pofzła, jaką kiedy 
miał Pan Bog u ludzi fprawę, czy nie 
fzaleńftwo to? ale coż te za trwogą ną 
Pana Boga? bo ( mowi) Papież y Koncy- 
lium Trydeń/kie jemu figi bardzo fprzeciwiatą. 
Te tego Proroka oftatnie były fłowa, kto- 
re do ludzi mowił, te były jego śmiertel- 
ne weftchnienia, y za tym fię położył, 
gdy drudzy chodzili, razem go bole w 
fercu fparły, y nagłą Śmiercią zginoł. Ma- 
jąc lat wieku 63. otoż Śmierć, a ta nie 
jedna, lecz dwojaka, jak życia złość 
dwojaka także była, umarł upiwfzy fię 
bez 
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55, 0 toż 


bez Sakramentow, y nagle, to odp 


dało jego obyczajom, umarł bluźniąc | drugiego 
ciw famemu Bogu, to odpowiadało | b, dwoje 
nauce. Nie trzeba więcey dowodow, zwoita. | 
fyć jeft natym, jaki miał huczny od Xia- | lehe, łaj 
Żąt pogrzeb, y jak nieutulone żale pozo- | Wi, 1a 


ftałey Mnifzki, y bękartow, Xiążęta, da- naa 
wizy jey trzy tyfiące złotych ułagodzili, | tość ©) 
jaki mu nadgrobek y mauzoleum, wyfta- | ziemię pi 
wiwlzy na nim z białego marmuru kara- | będow f 
fel napifano , zoftawuje to, ciekawości wa- | Wynlażć 
ę fzey w rożnych Autorach, teraz przyftę- dziy, W 
i puję. do opifanią drugiego jego; towarzy- fal, Cz 
fzą chociaż przeciwnego, ale. jednychże wiedliko 
otrębi Kacermiftrza Kalwina: ten nie la- | cut. żal 
tał tak barzo, jak Luter. po świecie, ale vitle, 
w Genewię (woje Bifkupftwo. ofiadłfzy, kończył 
całą {woja potencyą na łafce Burmiftrzow | Wieś; ( 
Mieyfkich, ktorych do fwojey. religii na- | dokończ 
wWiedł, założył (a) w Roku zaś 1564. | tkiem dh 
dnia, 27. Maja chorując pierwiey naobrzy- | 80 Żyd 
dliwą francufką, chorobę, ktora ciało je- | y przekl 
go wfzyftkie robaćtwem: ftóoczyła wzywa: | tra polz 
jąc fzatanow, przyfięgając, łając, zło- | miałap 
| tzecząc, naoftatek przeklinając godziny || tym ot 
te, w ktorych fię czego uczył, albo pifał | go} kto 
dufzę fwoją wyzionoł, mając lat wieku || jego un 
| ; s 53, mnofty. 


(a) Bolfeic. cap. 22. 


od Xią- | 
| wi, na ciele robaćtwem róftoczony, łając, 


le pożo- 


żęta,da- | 


agodzili, 
1, Wylta- 
ru kata- 
osci wa- 
| przyftę- 
towatzy- 
dnychże 
1 nie la- 
scie, ale 
fiadłfzy, 
niftrzow 
ligii na- 
Ś 1564, 
aobrzy« 
ciało, je- 
wzywa. 
ac, zło: 
godziny 
bo pifał 
t wieku 
5o 


i 


| 
ii 
i 
| 
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55. o toż krotka opifana Śmierć, y tego 


| drugiego Kacermiftrza, a tu dwojaka by- 
) jego | ła, dwojakiey nieprawości żywota przy- 
dow, do- | i 


zwoita. Zycie prowadził rofkofzne y cie- 
lefne, łajał, fukał, złotzeczył Kościało- 


fukając, złorzecząc y umarł; ta przyzwoi- 
tość obyczajom, nauką fwoją Niebo y 
ziemię pomiefzał, tak wielkich y licznych 
błędow ftat fię, albo wzhowiciełem ; albo 
wynalażcą , przekłinał też te wfzyftkie go= 
dzińy, w ktore czego fię uczył; albo pi- 
fa}. Czy nie oczewiite tu Bofkiey fpra- 
wiedliwości ukaranie; jefzcze w tym ży- 
ciu? żaifte niewiem, ktoreby było ocze- 
wiftfże; a gdy fię na téy śmierci życie ich 
kończyło; fzczęścieńi byłoby jakimkol= 
wiek; chociaż w takimi niefzczęśliwym 
dokończeniu; atoli żejefzcze była począ- 
tkiem dwojakiego im nayniefżczęśliwiżęź 
go życia, to ich prawdziwe niefzczęście 
y przeklęctwo. Dokąd albowiem dufza Lü- 
tra pofzła, gdzie fwóją Hieśmiertelniość 
miała prowadzić; to fię wyjawiło; raz w 
tym oczewiftym widzeniu fugi Luterfkie= 

gol; ktoty-był na tenczas ; gdy Luter Pań 

jego umierał, a patrząc okiem twidźiał 
mnoftwo wielkie fzatanow fkaczących; | 

tańs= 
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tańcujących; nie daleko od tego mieyfca, 


gdżie Luter umierał, potym; że gdy cia- 
ło jego z Iślebium do Witembergu na po- 
grzeb prowadzono; wielka liczba krukow 
przy nimi latała (b): Potym ; że tego fa- 
mego dnia ktorego umarł; opętani w mia- 
fteczku Brabańckim Geeli; czekając uwol- 
nienia prży Kościele S: Dympny; wlzyfey 
byli od fzatanow tiwolnieni; „a wkrotce 
źnowu fię Wrocjli: Spytani gdzieby fięną 
ten czas utaili; odpowiedzieli; że byli od 
iwojegó Xiążęcia, weźwani na pogrzeb w 
piekle nowego Proroka; y wiernego praz 
cowiciela Lutra; na ktorym być przytoś 
imnemi mufieli. To, że nie jeft bayką; 
świadczą tamtegoż wieku pifzący Hiftory= 
cy; wiary podobno więkfzey godni; jak 
Kacerze; o Kalwinie zaś kto móże wątpić; 
że do tych pofzedł; ktorych przy zgonie 
wzywał, a tak bez wątpienia; po tey 
śmierci żywot nowy zaczeli; ale niefzczę= 
śliwy dwojako; bo za woje obyczaje; ro- 
wne infzym potępieńcom , według fwojey 
miary y zaflugi odbierają karania teraz. 
Zą naukę zaś; w ktotey żyli y umierali, 
tyle im mak coraz przybywa; im więcey 
dufz ód nich zwiedzionych do tychczas 
i ; i £ przy= 
(6) Petrus, Tirgus par. 1. difp. 8. fećt. zs 


na 1 


rzychodzi 

eby byli I 
wok aż í 
wającemi 

tym życiu 
Jig; coraz 
kfrzóm pr. 
żyjącym; | 
gpienia Z 


| ia 


bawił, al 
dicąc im 
Żeby wied 
Kazaniach 
ją ojej 

mym odi 
ktore żtal 
ztzódła p 
tey okaż! 
dwojakiej 
tępuje d 
śmierć ję 


mieyfca, 
gdy cia- 
l na po. 
krukow 
tego fa- 
i W mias 
3C UWol- 
wlzyfey 
wkrotce 
by fię ną 
byli od 
grzeb w 
ego pra= 
|przytoc 
Dayka; 
Hiftory- 
dni; jak 
wątpić; 
' zgonie 
po tey 
elzczęc 
ajE; ro- 
 fwojey 
| teraz. 
mierali, 
wiẹcey 
ychezas 
| przy= 


hz 
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przychodzi, y tak jako pycha ich wtym. 
eby byli Kacermifirzami, coraz więk(zy 
wzroft aż do Śmierci brała; tak zprzyby- 
wającemi tymi uczniami; ktorzy ich w 
tym życiu za Pattyarchow fwoich ü zna- 
la; coraz fię bardziey męka Kacermi- 
Itrzom przymnaża: Co famo Kacerzom 
żyjącym; powinnoby być powodem do od- 
Iftgpienia zdania onych; żeby jeśli © fwo- 
[je dufze nie dbają; to przynaymniey Z 
Igrzeczności ku Patryatchom fWoim wiarę 
dinieniwfzy ; drogi tey odftąpili; ktora 
lich prowadzi do tego imieyfca, gdzie za 
|fwoim przybyciem więkfżey imęki tak ko- 
|chahym Oycóori zadawać będą przyczy= 
(ñe: Dłużejem fię hieco W tey części ża- 
bawił; alem inaczej uczynić nie mogt, 
| chcąc imi doftateczny już koniec uczynić; 
| żeby Wiedzieli Kacerże; których w tych 
| Kazaniach zbawienia fźukam ; jakich ma= 
ją fwojey wiaty wydialażcow; a tym fa- 

mym odftręczyli fię 6d tych ftramykow; 

ktore żtak obrzydliwego;y niefźczęśliwego 

żtzodła pochodzą: Wam ©: N. krotką z 

tey okażyi naukę podaję; jak kto u nas 

| dwojakiey dobroci życie prowadząc do- 
ftępuje dwojako dobtey śmierci, y jak taż 
śmierć jeft mu początkiem dwojakiego ży- 
cia 
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cia naftępującego, o czym miała być dru-jfży 
ga część Kazania. Zyciejeft dwojakieyjją U” 
na tym Świecie dobroci, kto ich użyć najm" 
zbawienie dufży fwojey zechce: jedne zjki© poli 
obyczajow, a te wlzyfcy dóbre powinnijpowine; 
prowadzić, tak uczeni, jako y prości|bie tylko 
drugie znauki, ktore famym tylko uczo-jp 

nym jeft przyzwoite. Bo kto mając ta- 

lenta, niechce onych na zbawienie dufzy | uczonych 
y chwałę Bofką uzywać, ten nie uydziej tak obrać 
ukarania owego fługi zakopywającego ta-| Woją WK 


lenta od Pana powierzone, Lecz dobrze z obyczajć 


żyjąc, tak onemi zarabiać powinien, Żes] Zone bgi 
by fzkode w dufzach Chryftufowych, przezj ko dobie) 
naukę Macerzow uczynióną; fwoją nau- fię do nie 
ką według przemożenia ńadgrodził. Do| ciu, albo 


tego zmierzają wizyftkie ćwiczenia y nau- foto tani 
czaniafzkolnejj do tego jeft od Ducha Prze- miłofiern 
nayświęt.Doktorom Kościelnym natchnio-| ZIEpoczu 
na Teologia; aby Gney, jeśli kto w takim| awa gi 
jeftpowołaniu, na pożytek dufzy y fwo-| dobze y 
jey, y drugich obracał; jeft ża to y ofo-| każatąp 
bliwfza chwała w Niebiefkiey zapłacie| WZyik 
przyobiecana, a każdemu trzeba fię fta- ratować 
rać, nietylko być świętym, ale też wiel- | 0w wie 
kim Swiętym. Ta zaś ofobliwfza chwa- | W Żydu 
ła jeft w Niebie nazywająca fię Laureola mial, p 
Dolłorum; ktorą tylko Bog tym daje; ktos | (nego o 
rzy 
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a byćdjy-kzy fzczyrze y niefpracowanie nauką fwo- 
dwojakieyl|ą dufzom do zbawienia pomagali. Bo 
h użyć najmądrość jeft zrzodłem , z ktorego ftrumy- 
: jedne złki do pofilenia, dufz ludzkich wychodzić 
inni powinne; a jeśli kto ma te zrzodło w fo- 
prości bie tylko zamknięte, nietylko mu nie nå 
pożytek, ale też częftokroć nafzkodę wy- 
| chodzi. Takie tedy życie powinne być 
[uczonych ludzi; kiedy niechcą talentow 
dziej tak obracać; jak Ci Kacermiftrzowie; na 
jącego ta-| fwoją więkfzą zgubę obracali. , A gdy, y 
cz dobrzej z obyczajów ; y nauki dobroci życie uło- 
|żone będzie; trzeba fię y Śmierci dwoja- 
h; przez| Ko dobrey fpodziewać; Taz że nie czując 
fię do nieprawości, Za ktoreby w tym ży- 
Dol ciu, albo żałował; albo odpokutował, we- 
| foło ftanie przed Sędzią fprawiedliwym, y 


inien, żes 


iia y nau: 

acha Przez miłofiermym Bogiem. Bo kto fię do niczego 
natchnio- | miepoczuwa, Zaraz y śmiało, przed fądem 
 wtakim| tawa, gdy powołany,drugiraz, żefię nauką 


ży y (wo=| dobrze y w fobie opatrzoną, y ku drugim o- 
to y ofo: kazaną przy pomocy Bofkiey może fię we 
zapłacie wfzyftkich natarczywościach Śmiertelnych 

ratować, y we wfzyftkich pokufach prze- 


ba fię fta- 
tez wiel | ciw wierze, o ktorey że jeft prawdziwa, 
(za chwal W życiu przeciągu nie zwyciężenie rozu- 
| Laurela | ma pofilać. Czego wizyfcy co do je- 


däje; kto: dnego od początku świata Swięci razem 
rzy Gg y 
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y uczeni Mężöwie dożnawali. Ta fzczę 
Śliwa śmierć, jeft początkiem dwojakiegi 
Życia naftępującego; ponieważ według ., 
wymiaru zafług obyczaynych, odbier: 
chwałę Niebiefką co do iftneści: a wel 
dług wymiaru używaney nauki, odbierz 
chwałę Doktorow; o ktorey teraz mowi: 
łem; co y Pifqmem S. moźnaby gruntowa 
nie utwietdzić; gdyby czaś dó mowienią 
przyzwoity pozwalał. Atoli to com wipo- 
mniał;, doftatecznym niech będzie prze- 
łożeniem dla ludzi, y Swiętych; y uczo-| 
nych; ktorych ta jeft nad wfzelkie zale-| 
cenie fzczęśliwość, że y życie; y Śmierć| 
y chwałę, nie pofpolitey dobroci odbierają. 
Q jakie to ufzczęśliwienie, a dla Kace- 
rzów niech będzie dowodem, że y życie 
y Śmierć, y ukaranie jeft im nie pofpoli-| 
tego; ale dwojakiego niefżczęścia; © ja- 
kie to potępienie! Amen: 


Qui leg 


Kto cz: 


Boga, a 


to wieni 
KA- 


JE > s CBIE | 
KAZANIE 
Wa Niedzielę ofiatnią po Swiątkach. 


e A UA 


iż według 
1, odbierą 


1; odbierąg$ 


Qui legit. intelligat. Matt. 24: 


zruntow. e t 
Kto czyta; niech rozumie: 


/ mowieni. 


ABU 
elkie zale- 
ży śmierćj g 
odbieraja: | Æ 
dla Kace- 
że y życie 
ie pofpoli- 
kia; ò ja: 


ie zrozumiane lu- 
dźkim dowcipem 
Xięgi cżytaiąc ; le- 
pieyby czytać po- 
tzucić; a Czas ten 
` na inae dzieło 
Zbawienie odłożyć; chyba [jeśliby 
kto, jak we wfzyftkich dziełach ; tak yw 
czytaniu Xiąg takich, chwały naypietwiey 
Boga, a potym y fwego zbawienia fzukał; 
bo wtenczas, y czytanie, Xiąg; takich m 
w 


KA-| a <E Ż 
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wa zrozumiane, y czas poświęca fię najt 
zieło zbawienne. To żaś w ten czas 


używaniem Ducha S. Ducha mądrości 
oświecony, wfzyftką Xiąg nierozumność 


ułatwi. Co Daniel Protok w fwoich Pro- C- 


roctwach, o przyfzłym ftrafzliwym fpafto- 
fzenia napifał, przewyżfżało to ludzkie 
rozumy, atoli w dzifieyfzey Ewangelii, 
Chryftus albo radzi, albo przykazuje, że- 


wiem jakiemi wypolerówany naukami, leczą ty% po” 
j JI 1 


vliśm! 
M i) 
smy. 

do | 
ktore Ka 
wey, nau 
Prawowie 
wować, | 
a te tylk 


by one czytając, wfzyfcy poymowali. Ktoļ 
czyta, mowi, niech rozumie, Y. dobrze, 
ponieważ cokolwiek mamy W Pilmie o przy+ 
fzłych karaniach Bofkich napifanego, już 
to czytając żaden nie błądźi; kto one tak 
jak czyta chociażby bez żadnego oświe= 
cenia, do fiebie w przyżwoitym tłuma- 
czeniu ftofował. Czegoż albowiem grzechy 
ludzkie nie fą godie?ktore karanie by nay- 
furowfze y nayftrafzliwfze, zadofyć uczy. 
ni tey nieprawości, ktora fię przezgrzech 
ciężki, przeciw Bogii popełnia? zaiftej| 
by tworzonym roztimem niedofiążone u- 
karania, zniewagi Maieftatu Bolkiego „| 
niezrownają przewinienia. A zatym w| 
tym razie Xięgi Pilma wfzyftkie powin= 
neby być zrozumiane, jeśli tylko zaią- 


trzo || 


yły, N 
więc moż 
błędliwe 
ciwne ob 
wda tó | 
ludzi, fa 
zapifane 
fiatni fc 
tem otw 
rozumie 
trafią, 

fze wyk 
naytajei 
beż żad 
ne, y zri 
ftus do | 
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eca fię nąjtrzona w-fercu nieprawość, rozumu W iwo: 


ozumnoś 
poich Prò- 
jm (pufto- 
to ludzkie 
Ewangelii, 
zuje , Že- 
wali. Kto 
[ dobrze, 
mie Oprzyę 
kiego, już 
to one tak 
gó oŚwie= 
jm tioma- 
Mmgrzechy 
feby nay- 
fyć uczy: 
żez grzech 
ja? zaifte 
fiążone u- 
IBofkiego , 
zatym W 
ie powin 
glko zaią- 
trzo 


z 


iey chociaż wrodzoney światłości nie Za- 
fzy Panie, day Ram 

co na ukaranie zas 

co zafuży- 


| liśmy.  Wfzyftkie te, tegoroczne Kazania 


C. N. do poznawania Was bądz błędow, 
ktore Kacerze przeciw wierze prawdzi- 
wey nauczaią, bądz obyczajow. ktore 
Prawowierni nie według wiary mogą fpra- 
wować, jakokolwiek prowadzić mogły, 
a te tylko przypominaniem raczey wam 
były, nie nowym jakim wynalazkiem, 
więc można to rozumieć, co Kacerże za 
błędliwe nauki, co Prawotwierni za prze- 
ciwne obyczaje, ponofić kiedy mogą. Pra- 
wda tō jet, że wfzyftkich ftworzonych 
ludzi, fą y grzechy, y zafłagi, z imionami 
zapifane w Xiędze, ktorą Chryftus na o- 
ftatni fąd przylzediízy, przed całym świa- 
tem otworzy, ktore. w ten czas wfzyfcy 
rozumieć, bez:żadnego tłumaczenia po- 
trafią. Tam wfzyftkie by nayfubtelniey= 
{ze wykręty Kacerzow, tam wfzyftkie by 
naytaiemnieyfze Prawowiernych uczynki, 
bez żadnego zawikłania opifane, czyta- 
ne, yzrozumiane będą, w ten czas Chry- 
ftus do każdego powie: Kto czyta niechro- 

ag 3 Zue 
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umie. Wielka tedy jeft potrzeba, Żeb 
fię [pofobem małych dzieci, tu jakieżkol- 
wiek tey Xięgi zrozumienie powziąć, Że. tłum 
by potym Śmiało one bez żadnego za-[p00 n 
witydzenia czytać przed Bofkiemi y lu- wsze» 
dzkiemi potrafił oczema. Podam tego „|dziey 7 k 
jaki będę mogł fpofob w tym Kazaniu tak aż 
Kacerzom jako y Prawowiernym, y po- w 
wiem w pierwfzey Części: Kacerze wfzy.| PW 1 
ftkie. woje błędy, w Xięgach fwoich Ka-|ul sal. 
cermiftrzow czytąć powinniiw życiu, jeśli (8! JE 
życzą fobie onych, w Xięgach nie czytać na | 547%M€ 
Sadzie. I drugiey Części : Prawowierni | trudizta | 
wfzyftkie (woje obyczaje, w Xięgach fwe- zali 
go fumnienią czytać powinni w zyciu, je- BEA 
Śli życzą fobie onych nie czytać na Sądzie, mej 
O tym ja mowić będę na więkfzą cześć y | sęk 
chwałę Boga. Ż radziłbyi 
y 7 : roztrząla 
XI Kacerfkić fa wprawdzie dla ocży. | mey ub 
wiftych, a cząfem y uwikłanych jddow zbawienie 
Prawem Kościelnym, wfzyftkim do czyta- A 
nia zakazane. Przyczyna tego wielka nas | text Piin 
der y Rufzna jeft. Bo ieżeli Xięgi Pifma | wodzą 
Bożego, ktore nic w fobie jadu a wfzel- ya 
kie lekarftwo y dobroć zawieraią, te zas | 0600 0 
każane przyimują dla ludzi proftych y | Niechm 
nieuczonych, chociażby czytać umieją- 
3 cych 


(a) r 
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swch, dla tego tylko,że fa niezrozumiane 
m dowcipem ludzkim, bez o- 

Ducha S; ktore pofpolicie jeft 
przez ttu aczenie Kościoła prawdziwego 
iw zwierzchności Duchowney. tym bat= 
lam tego, |dziey zakazanie ponofić mufzą Xięgi Ka- 
azaniu tak cerfkie, ktore jeśli oczywifie mają błędy 
m, y po- [niegodne fą, aby były czytane od drogą 
rze wzy. | pra wdy idących, jeśli zaś między fał(za- 
roich Ka. | Pat prawdę miefzają (iako pofpolicie Xię- 
yciu, jeśli | gi uczeńtzych Kacerzow ) bardziey toza- 
kazanie uży., żeby zaprawiona miodem 
trucizna, pewnieylzey zguby.nieoftrożnym 
dzieciom, to jeft wyfokością nauk Teolo- 
zyciu, je- gicznych niewydofkonalonym. nieprzy= 
ia Sadzie, | nio fa. Atoli te Prawo, iakom rzekł, jeft 
eg4y | tylko dla Prawowiernych, Kacerzom zaś 


czytać ng 
i wowietni 
gach fwe- 


ą cześć y ) i 
| radziłbym fwoich Xięgi Kacermiftrzow 
roztrząfać, niech rozfądnie tylke,ł Y Z fa- 

ila oczy» | PREV fzukania prawdy,  Dufzy fwojey 
chiadow zbawienia pilności, one rotrząfają, y CZYy= 
fo czyta- tają, y tw tym razie pozwalamy im ow 
ielkana. | text Pilma S. wypełnić, ktory oni przy- 
zgi Pifma | wodzą przeciw zakązapiu Koscielnemu 
| a wlzel- takiego czytania: U [zyfikie doświadczay- 
ji teza | 9% 00 dobrego jeft, trzymaycie fie. Ca) 
oftych y Niech mowię wfzyftkiego, ca W nich jeft, 
| umieją- ag 4 PREG 


Som SE BA 
cych (a) 1. ad Thefal. 5» 
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fo fimym 
właliej» 
jedny 


doświadgzaią, bo zaifte ztego czytania, 
w tym Życiu, onych już na Sądzie czyta- 
nia unikną, ponieważ gdy zdrowym ro- 
zumem one czytać bedą, błędy oczewi- 
fte uznają, y uchyliwizy wfzyftkie do 
fwoiey Religii przywiązania, dadzą fię 
famym fobie, przy pomocy Bofkiey zwy- 
ciężyć, y z fideł na zgubę "(woią zafta- 
wionych oderwać w(paniale. Co tedy w ftatami, 
tych Kazaniach, rożnemi fię czafy zbija: | rozni fg 
ło, te w w tym oftatnim tego Roku, u- | wiaty, W 
czyńmy krotkie zebranie, czego w nich y | łych Bra 
ja dowieść chciałem, y zrozumieć mogli- ratowanić 
ście, Będzie to zda mi fię więkl(zym do | ly zniofa 
nawrocenia ichjpowodem, yzawftydzeniem | latotow “ 
niejakim w tym życiu, co jeft mała, jak | go do zb 
zawitydzeniem na Sądzie co jeft wielka. | tości, do 
Nic albowiem w Xięgach y naukach Ka- | od Koni 
cerlkich nje znaydziefz, tylko te naftę- | nięwinnc 
pującemaxymy, y niezawodne wniefienia. |. do częfty 
Xięgi ich odmieniają wiarę od jedney y | où ślubu 
wfzyftkiego świata jednomyślney, na ro- | tkow, o 
Żne, na wielorakie, na wzajem przeciw- | zuchwał 
ne fekty, od ftarodawney y Apoftolfkiey | Od nieki 
do nowey, y niewielu lat przez Lutra Ro- '| żartwa 
ku 1517. póczętey; lod powfzechney y | dzienne; 
wfzyftkim narodom fpołeczney, dofzczu- | do Kaza 
płey, y niektorym tylko Krajom, a pe drych yl 
o 


tey wiar) 
Apoftoła 
E y 
towl Zak 
poftollcy 


czytania, 
IE czyta: 
WYM ro. 
| oczeWwi- 


dadzą fię 
iey zwy- 
ią zafta- 
o tedy w 
ily zbija: 
toku, u: 
w nich y 
eć mogli: 
(fzym do 
jdzeniem 
nała, jak 


t wielka. | 


kach Kas 
te naftę: 
siefienia. 
edney y 
|, NA ro- 
przeciw- 
ftolfkiey 
utra Ro- 
chney y 
do fzezu= 
-A CZĘ: 

fto 


lto fimym Miaftom, albo 
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Miafteczkom 
włafney. Od porządnej Monarchii pod 
jednym tylko Chry ftusa Namieftnikiem,do 
Anarchii, y nierządney polikracyi. 

tey wiary, W ktorey Rybacy fiawali fię 
Apoftołami, Swieccy Duchownemi, Swia- 
towi Zakonnikami, do tey, W krorey A- 
poftelfcy Naftępcy fawali fię Apo- 
Ratami, w ktorey Duchowieńftwo nie 
tozni fię od świeckich: ofob: od. tey 
wiary, w ktorey fẹ modlą za umar- 
łych Braci, do tey, ktora. wizyftkie 
ratowania umarłych, fundufze, ` zapi- 
fy zniofa. Od dawania iałmużn, do Kla- 
fztorow wywracania, od życia Zakonne: 
go do zbytku dwornego; od „Siubn czy” 
ftości, do świętokradzkiego Małżeńftwa ; 
od Konfekracyi Mnifzek, do ogołocenia 
nięwinności; od związku małżęnńikiego 


- do częftych y bezprawnych rozwodów ż 


od ślubu uboftwa, do Lichwiarfkich dofta- 
tkow , od połłufzeńftwa dobrowobiego, do 
zuchwałości przeciw ftarfzym powftania. 
Od niektorych poftow, do uftawicznego ob= 
Żarftwa, od czucia nocnego, do ofpalftwa 
dziennego; od nabożeńftw Kościelnych, 
do Kazań Predykańfkich, od Kazań mą- 
drych yDuchown; ch, do czytania Xiąg amo- 

Gg $ ry= 


Kazanie 


rycznych, od fzanowania Swietych dò 
fpalenia Relikwii, od Proceflyi y piels 
grzymowania Świętego, do uczęfzczania 


domow podeyrzanych; od wiary Chrze- | 


ściańfkiey, do ufności w Luterfkiey, albo 
Kalwińfkiey niezawodney jakieyfi pewno- 
ści, od bojazni y trwożliwości, w ktos 
Trey każe na zbawienie pracować Apoftoł. 
(a) Do perfwazyi, y zuchwałości bezbos 
Żney ktorą naucza Kalwin; od cwicze= 
niafię w cnotach, do wzgardzenia Praw 
Bofkich, od wftydliwey grźechow fpo- 
wiedzi, do chwalby w nieprawościach 


H 
|| 


wztulzony 
tpliwego , 
y niezawo 
fey fonda: 
myi: gdz 
wietży, © 
| ani Pilmu 
memu wii 
[nki ciała, 


| wanego y 


y Wefelenia fię z rzeczy naygorfzych; od | 


mnieyfzych grzechow nieuwagi, do pos 
gafdy naywiękfzych: od tego Kościoła, 
ktory wizyftkie Kacerftwa potępił, do 
tey Religii, ktorą wfzyftkie potępione 
dawne Kacerftwa wfkrzefiła ; od Kościo- 
ła widocznego, nayznajom(fzego, y na gu- 
rze poftanowionego według Pifma, do 
taynego jakiegoś, y fekretnego, y kryjące- 
go fie według zdania każdego; od Ko» 
Ścioła Qycow. y wfzyftkich Swiętych. do 
gromadki nowych ludzi, y żadney. powa- 
gi niemających;. !Od Mifirzyni Prawdy, 
do fzkoły kłamftwa; od pewnych y nie- 

WZTU- 


(a) 2. ad Cor. 7. 


go Kościo 
watnego. 
| litery zał 
tolickiey, 
dnomyśle 
| dzicielow 
ney ofiar 
od uczcii 
kramenci 
albo racz. 
bremi czy 
fi fpeciak 
żbawieni 
| cznego, 
nauki pre 
więczeni 
wania, | 
onego, 
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ob 
jes 4 wzrufzonych fentymentow, do zdania w3- 
ów tpliwego, od wiary, w ktorey fą pewne 
“C å |y niezawodne fundamenta, do tey kto- 
| onze- |reg fundamentem jeft włafny każdego u- 
rę albo myf: gdzie każdy w Pifmie, co chce to 
"PEWNO: |tyjerży, co nie chce to niewierzy, a tak 
zy kto | ani Pifmu, ani Kościołowi, ale fobie fa- 
i Bra |memu wierzy., Od nauki Ducha, dona- 
ci bezboe [iiki ciała, od całego Pifma, do pofałfzo- 
| cwicze» | wanego y uiętego; od głofu tłumaczące: 
a Praw | go Kościoła, do zdania włafnego y pry- 
se yi watnego. Od Ducha ożywiającego ,. do 
wościach | Jitery zabijającey, ód iedney werfyi Ka- 
tych; od | tolickiey, do wielorakich nowych, od je- 
„ dopo: | dnomyśluości Oycow, do Qycow pogar- 
lościoła, | dzicielow albo fałfzerzow; od uftawicz- 
ępił, do | ney ofiary, do obrzydliwego fpuftofzenia, 
jotępione | gd uczciwości obecnego Chryftusa w Sa- 
| Kościo- kramencie, do potwarzy bałwochwalfkiey 
Pa gu- | albo raczey bluznierftwa, od wiary z do- 
ma, do | bremi czynnościami złączoney, do lakiey- 
kryjące | fi fpecialney wiary ufprawiedliwiaiącey, y 
|od Ko- | zpawieaney; od pilności zafłag życia wie- 
tych. dó | cznego , do gwałtownego dobiiania fię do 
y powa- | nauki prezumpcyionego, y bez utarezki u- 
Prawdy, | więczenia; od przykazań pilnego zacho- 
h y nie- | wania, do rozumienia o niepodobności 
wz: | onego, od „fkuteczności poświęcającey 
z ła 


—— | 
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nieprawość 
kow, 00 

fkrufzoneg 
ód poznan 


łafki, y od nowego w Chryftufie ftworze- 
nia, do uauki nieuleczoney natury, y da- 
wności w Adamie zoftającey; od wolney| 
weli, do potrzeby grzefzenia, od uczci-| 
wości Kapłanow, albo do zabijauia albo przyfięże 
zmieważania; od poświęconych y ozdo-|qienia 23 
bnych Kościołow, do fpuftofzenia onych; pokutę, 
od ufzanowania Swiętych, doich obrazow | fumnienia 
znólzenia; od pobożnego Świąt zachowa-| wizyftkich 
nia, co czynili dawni Chrzecianie, do| niezliczon 
politycznego tylko -ich obchodzenia, | zaniach 2 


co wymyślili nowi Kacerze. Od praw] ście,beż 
Kościelnych. do zdań przewrotnych; odj rego w) 
fiedmiu Sakramentów, do dwoch, albo| Te why 
trzech, albo czterech;oaChrztu do zbawie- | czyma © 
nia potrzebnego, albo do nowochrzfzczeń- | ne y Czy 
ftwa, albo do niepotrzeby jego według | zaumył 
Kalwina, albo do fkuteczności uięcia we; | otworzy 
dług ich wfzyftkich; od Mfzy Katolickiey | ślnością 
do. wieczerzy Kalwińfkieys od Kapłań- | że to fie 
ftwa porządnego, święconego, y bezżon- | fzeywiet 
nego, do Miniftrowftwa proftego, Swiec- | Bojat 
kiego y żonatego; od Duchowieńftwa | zumem; 
przyjemnego, do Predykańftwa z dzier- | tworzy 
cowęgo, od tey wiary, ktora -maiąc przy- | dliwości 
obiecaną zapłatę wieczną, pobudza fię do | cie, że 
fprawiedliwości, do tey fekty, ktora na- | Religii v 
dzieją zapłaty doczefney,jwzbudza fię do | wolą by 


nie- 


l y ozdo- 
ia onych; 
1 obrazow 
zachowa- 
janie , do 
nodzenia, 
Od- praw 
bych; od 


h,- albo | 
o zbawie= | 
Nec) a 
rzizczeń- | 


) według | 


ato iey | 
| Kapłań- 
| bezżon: | 
|, Świec- | 
wienftwa | 
z dzier- | 
iąc przy: | 
za fię do | 
śtora na- | 
za fię do 
nie- 
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Od jednomyślności obrząd- 

dżenia Sakramentow; od 

do ferca zakamiałego, 

ód poznania grzechu, do zatajenia y od- 
przyfiężenia fię onego; od zadofyć uczy- 
nienia za grzechy, przez umartwieńia, y 
pokutę, do pełnienia onych; bez trwogi 
fumnienia dla tego; że fam Chryftus za- 


| wfzyftkich zadofyć uczynił. Te y inlze 


niezliczone błędy; ktore fię w tych Ka- 
zaniach zbiiały, wfżyftkie fię oczywi- 
ście,beż Żadnego przypifania nie fzczy- 
rego w Xięgach fię Kacerfkich znaydują. 
Te wfzyfikie na lądzie Bofkim przed o- 
czyma całego Nieba, y Świata, otworzo- 
ne y czytane będą. Ach co w ten Czas 
za umyfł u was Kacerze będzie, "gdy fię 
otworzy waiz rozum, ktory teraz zmy” 
ślnością przywalony zoftaje, y_ poznacie; 
że to fię wfzyftkó, coście w Religii wa- 
{zey wierzyli, zrożumem fię nie zgadzało. 
Bo jak fięto ma ż zdrowyia zgadzać ro- 
zumem, com teraź wyliczył? gdy fię ò> 
tworzy wola wafzą, ktora teraz pożą- 
dliwościami żoftaje uwikłana; y obaczyz 
cie, że to wfźyftko coście z pozwolenia 
Religii wafzey czyhili, niepfawością y fWa- 
wolą było. Gdy fię otwośży pamięć ge 

zą; 
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fza, ktora teraz wfzyftkie zdanialdawnych 
Qycow, y całego Kościoła w niepamięci 
grzebie, y wfpomnicie że coŚciekolwiek 
wierzyli, cościekolwiek czynili ; było zdac 
niu Swiętych Qycow , Świętego Kościo- 
ła przeciwnym, a wyście byli zapamię- 
tali. „To co do Dulzy. A co do ciała. 
Gdy fię otworzą Oczy walze; ktore teraz 
na Nayświętfzy Sakrament, na obrazy 
Swiętych, nd obrządki Kościelne patrzyć 
niechcą, y uytzycie; że to wfzyfiko go- 
dne było widoku Bofkiego , widoku Święe 
tych, widoku ludzi fozumnych; a Wy- 
ście na to patrzyć nie raczyli. Gdy fię 


otworzą ulzy walze, ktore teraz rade ba- | 


łamnćitw y kłamftw; fłowkami obwinioż 
nych wzdychaiąceini fwoich Predykantow 
fłuchają; a tam ufłyfzycie, żeście uizy 
od nich odwracać powiuni byli, a wyście 
tym fłowom zabijalącym dufze ludzkie; 
wiarę dawali. Gdy fię otworzą ufta was 
fze, ktore teraz do modlitw 'przydłuż= 
fzych, y chwalenia Swiętych Bożych za- 
mykacie, a tam nic w gębie walzey nie 
znaydziecie; cobyście mogli albo na zas 
rzuty nie chybney fprewiedliwości odpo- 
wiedzieć, albo o miłofierdzie fędziego 
źnieważonego, Swiętych podeptanych 

pios 


proźbę y | 
fię otworzi 


[Kapeli 


tykacie; i 


fofarach P 
[nie ucziii 


|wońtiości 


[tych Boż 
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fmak walz 
dzicie pot 
dni poftni 
[knienid; i 
alze; a 
[mać niecl 
fmołę wi 
| fmokow, i 
tych poca! 
ftych poż 
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taż waym 
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rak ta m 
ftwach; y 
| świętlzyn 
pieć niem 
ogiiftemi 


famy 
lepamięgi 
lekolwiek 
było zda: 
) Kościo- 
zapamię- 
| do ciala, 
tore teraz 
a obrazy 
e patrzyć 
fiko g0- 
ku Świę- 
jA Wy- 
Gdy fig 
rade ba- 
obwinios 
ykantow 
ście ulzy 
a wyście 
ludzkie; 
ita was 
tzydłuże 
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proźbę y wftawienie fię nprafzać. Gdy 
fię otworzą*mozdrze walze, ktore teraz 
Kapelifzammi po Kościołach chodząc Za- 
tykacie; żebygcie nie czuli kadżenia przy 
ofiarach Pańfkich zwyczaynego; „a tam 
nie ucziijecie owey naywdzięcznieyfzey 
wońtiości z cidła Chryftusowego y Swię- 
tych Bożych pochiedzącey; a uczujecie 
Kimrod zabijający ciał włafnych Wafzych, 
y duchów fzatańfkicii Gdy fię otworzy 
limak wafz; ktory teraz tofkofznemi łu= 
dzicie potrawami; wyboru pokarinow w 
dni poftne hieprzyimuiecie; żadnego ła: 
knienid; żadnego, pragnienia za grzechy 
wafże; albo dla zafługi iakiey, wytrzy= 
mać niechcecie; a tam pofirzeżecie ; że 
fmołę wrzącą. że potrawy ż wężow y 
fmoków.iuż dla was fą zgotowane; kto 
tych pocałą wieczność w przepaściah ogni- 
ftych pożywić będziecie mufieli: Gdy 
fię otworzy dotykanie wafze; ktotym te- 
taż haymnieyfzego udefzenia dyfcyplia;y 
łancużkow ; bicia fię w pierfi; złożenia 
|rąk ia modlitwie; ukiękania ha habożeń* 
ftwach; y ptzed Bogiem wafżym w Nay= 
świętfzym Sakrameńcie utajonym; cier- 
pieć niemożecie; a tam ręce kay danami 
ogniftemi zwiążą, tam nogi pętami pies 
$ Kiel- 
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kielnemi okui,', tam fzyję, ktora fię piers 
wiey nakłaniać przed Świątnicami nies 
chciała; w kłąb z ciałem fmrodliwy 

zwinawizy, piekielni oprawcy każdy fwe- 
go pilnować będzie, y potym za wyro- 
kiem nayfprawiedliwfzego fędziego, w o- 
gień piekielny: y owych dotkliwych cie- 
mnóści wrzuci, gdzie doznafz na fobiej] 
coś przeciwaie y wykrętnie przeciw zda-| 
niu Kościoła, z Pifma dowodził, że na| 
ktorą ftronę padnie drzewo, tam będziej 
wiecznie bez żadnego ochładzaiącego po- 
rufzenid leżało: Ach Dufze krwią Chry- 
itusową odkupione, wołam z miłości 
Chtześciańfkiey do was, nie gubcie famych 
fiebie: nie daycie fię mydlić błędliwemi| 


a na pozot przyiemnemi zdaniami Kacer-| 
miftrzow wafzych; czytdycie one, a ro= 


zważaycie, żebyście, fię; gdy one na 
Sądzie otworzone będą; niewftydzili z 
zgubą Dufz wafzych, bez żadney pomo- 
cy, y pożytku: Rzecz jeft niepodobna, 
żebyście fami nie poznawał, a przynay- 
mniey nie wątpili, o fałfzu tey Religii, 
ktorą wyznajecie; a podobno dla płon= 
nych niejakichfi wymowek; ludziom dö 


wieczności ftworzonyin nieprzyzwoitych | 
oney fię trtzymacie; poftąpcież fobie ro~ | 
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zumnie, a wroćcie figę, do tey wiary ktos 
rą Pifmo; y powfzechne całego Świata 
zdanie, ża nieomylną, y fzczegulną tylko 
do zbawienia fadziło, fądzi, y fądzić bę- 
dzie ha wieki, jeśli wam nie prawdę mō- 
wiemy, zarżucicieto nam, na tymże fą- 
dżie; na więkiże potępienie nalze. Aleć 
my was w tym zdaniu ofzukać niemoże* 
my, be y Chryftus nas nie ofzukał, gdy 
tego nauczał, czego my was nalicżamy. 
Co fię ti mowiło o Religii przedwney 
wierzę prawdziwey, to fię mowić powin= 
no, z należytym ftofowaniem, o obycza: 
jach wierze prawdziwey przeciwnych. Bo 
jako Kacerze w xięgach owych wiecznych, 
czytać będą nauki Twoje; y zdania błędli: 
we, tak my czytać będziem w onychże 
poftępki. nafze niegodziwe. A jakom ra- 
dził w pierwfzey części na dniktjekie za- 
why dzenia Kaćerzow, czytać pierwiey W 
życiu xięgi włafne, $ z nich fwoją błędli- 
wość pożnawać, tak tefaz ie dru iey CZĘ- 
ści radzę wam Prawowierni; abyście czy- 
tali pierwiey xięgi obyczajow. wafzych , na 
uniknienie podobnegoż zawitydzenia. Te 
zaś fą xięgi, nie już opifujące zdania wia- 
ry prawdziwey, bo ich nie wfzyfcy czy- 
tać możecie, ale fumnienia wafzego ,kto= 

Hh fe- 
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rego fą yrawidłem zdania wiary. O moyBó zaj 
Że! czegoż my w tey Xiędze niewyczytamy, Okaa 
jeśli tylko żywo; y jak zbawienie dufzy na-|| wół 
fzey każe, bez podclilebiania fobie wa 
oną fpoytzemy. Tymże famym porządkiem] h Eu 
y obyczaje nafze W dufzy, y źmyfłach AE 
czytaytny, ktorymeśmy dopieřo błędy Kas] wata k 
cetżow czytali, ażebyśrny to żywiey pó- ARA 4 
znali, patrźmy oczema, afluchaymy ufzy4 ME miał 
ma myśli nafzey, jak to Chryftus według ARE. 
pojęcia nafzego teraźnieyfzego; nam toj M A 
przekładać będzie, y czytać ź Xiąg Wie- AO 
cznych wyrokow: ten człowiek ; ktorej I Mi 
gom ftworzył tia wyobrażenie noje z da. |: gd 
izą, y z ciałem, ktoregom odkupił Krwią JOB: 
włafną fwoją; któtegom ubogacił taleńtaj| STA 
mi takiemi, ktore, mü doftatecziie były CA ię 
na zarobienie fobie zapłaty wieczniejj, kto} OAI 
remum dawał wfzyftkie łafki do zbawie- W pe 
nia potrzebne, ktoremum dał fię naro PECO 
dzić z Rodzicow Prawowiefnych, albo ski | 
mu dał do ferca fkuteczność, do przyję” ai (A 
cia tey wiaty, ktorey był w fwoich przod} pi Di i 
kach odftąpił Ten mowię człowiek ( pa-] kał dk 
trzcie całe Niebo, cała ziemia; całe pie a we 
klo, ( ten mowię człowiek nietylko tego BAJ 
wyobrażenia, y na jedną liniykę nie zofta Ka 
wif, ale też całą dulzą fwoją; pić. zka 
zmy” 
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zmyfłami śwcjemi. całym Ciałemi fWoim; 
ftarał fie mnie Stworcę znieważyć, mnie, 
Odkupiciela obrazić; mnie w talentach ; 
w powołaniu do wiaty, Dobfodziejem fwo- 
im pogařdżićy podeptać: Patrzcie naro= 
zum jego. Ten był w iarą prawdziwą o= 
Świecony, a w źdaniu fwoim o Żadną 
wiarę nie trwał, inając wiarę; jey nie 
miat, fy. gorlzy nad wizyftkich Poganow; 
rozumiał że wiżyftko fię na świecie tżą- 
dzi zręcznością ludźką; a mhie Rządcę 
niema. Imieniem Chrześcianina żafzczy- 
cał fig; C y jeśli fię tylko niewftydził ) 
a hic w fozumie jego Chrześciańikiego 
niebyło; wizyftkie wiaty miał zanic; o> 
świadczając ylam; y drugich dö tego wio- 
dac; aby tylko żyć poczciwie; o wiarę 
niedbać. Co jego ufta tamy owdzie, na- 
tym y na owym miieyfcu; wtymyw tym 
polie edzeniu bluzgały; albo raczey Co o 
wierze; o wiecźności; o nieśmierteliio= 
ści Dufzy bluznity? ftrafznia fzecz! chciał 
onbyć mędtlzym hadeimnie; y fug mo- 
ich Duchownych; W rzeczach tak wyfo= 
kich tajemnic; ktory y w fwoim pożycii 


jakby miał biebłądzić; rady fobie dać be- 


zemnie, ktory wfzy fikich rządzę; nieumiał: 
Patrzcie na wolą jego, kiedy fię ona mia- 
sh 2 ła 
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ła do dobrege? a chociaż pedobno y doj] ymznyi 
brze czynił, to tym famym złym jeft, żł | śligściam 
tylko dłal uczciwości światowey czynił) | ka jego | 
nie fzukając w tym chwały mojey, ale tyll | dział, z 
ko poczciwości publiczney, chociaż we, |1ęty nie! 
wnątrz nic w nim uczciwego nie było) zuanie y 
Czy ta fię wola jego zgadzała z moją, jaj | on obrac 
ko fię zgadzać powinna była , który ferj ści woje 
cem ludzkim walecznie kieruję? jeśli c(| zdoby K 
dobrego uczynił, to przypifywał zrę ktore fud 
czności fwojey, jeśli był na jakie doftoj jego, na o 
jeńftwo wyniefiony. to przyznawał zafłuj | y flugom 
gom fwoim, jeśli zaś był umartwiony, tó| radby po: 
na złości ludzkie, y na aP EKE kie potr: 
Fortuny zwalił, fam ani w ięsęjenia $ bym jan 


ani w umartwieniu, żadnego ufpokojenia % nychświ 
mnie niefzukając, a paflyom (woim zwiej żadnych 
rzęcym podlegając rozwiązle y. uporczyj mam. Č 
wie! ale patrzcie y na pamięć tego zapał fwego po 
miętałego człowieka, cały fię w światowo! | przezcob 
ści zatopił, wktorey być długo nie mogł| Kazanie: 
ani na moment o wieczności, nie pomyślił, | a żątcki 
w ktorey niefkończenie żyć mufi. Ani go | lenie Du 
Niebiefkie rofkofzy , ktorem zgotowałfłu. | niemiłe 
gom moim, ani go piekielne płomienie || miały. pr 
ktorem zapalił na tkaranie|przeftępcow | folość z 
y znieważyciełow moich , od złego żywo” | Czego 

ta odprowadzić mogły. Lecz fpoytżycię | pieryjey 
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y na zmyfły jego, nie zmyfłami, alezmy- 


ślnościami one były, ktore fpoyrzenie o= 


ka jego było profe, jaką on rzecz wi- 
dział, z ktorteyby do obrazy mojey po- 
nęty nie brał, y com ja ftworzył, na po- 
zuanie y dochodzenie piękności mojey, ta 
on obracał na dofyć uczynienie zmyślno- 
ści fwojey. Jakim on okiem patrzył na o- 
zdoby Kościołow, y przybytkow moich, 
ktore fłudzy moi, a pewnie y Przodkowie 
jego, na okazanie miłości fwojey ku mnie 
y fługom moim oddawali? on to wfzyftko 
radby pozdzierał, a na Światowe y ziem- 
fkie potrzeby y zbytki obrocił, właśnie jak- 
bym janiegodnieyfzym był od niefkończo- 
nychświatow, ktore mogę ftworzyć, y 
Żadnych granic wfżechmocności mojey nie 
mam. Co on fłyfzał, przez coby zbawienia 
fwego pomoc odebrał, aczego nie fuchał 
przezcoby fobie na potępienie zafłużył? 
Kazanie albo miał zanic, albo za bayki, 
a Żarciki y piofnki, miał fobie za rozwefe- 
lenie Dufzy fwojey, nie wiedząc że choć 
niemiłe ffowa o zbawieniu, mu więkfzy 
miały przynieść pożytek, jak wfzelka we- 
fołość z potrąceniem do zgubienia Dufzy. 
Czego on nie mowił przeciw blizniemu 
pierwiey go, albo niewinnie pofądziwfzy , 

Hh g al- 
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; abay ; e f| niąbotam 
albo winnego, w fobie pogardziwfzy, nie| ciem nad 
wiedząc, Że ją grzechy dopulzczam, dla| | gm. Ni 
końcamnie tvlko wiadomego, inaczey jak pizyftkic 
Niebo od ziemi, fady moje ad fądow ludz- ych, niec 
kich. Słow jego fprofnych, ktoremi ufzy nie- niemija,: 
NACE nieprawe 
CROWE Has j fumnieni 
Jaśniebym w naymnieylzym cżafie wymo-|| przenika 
wione ogłofił, atoli to teraz jeft wfzyftkim| | ty Ukrzy 
wiadomo. Ręce jego, co kiedy na chwałę || fonoć w 
moją uczyniły, jaką jałmużnę ubogim mo- ścią wży 
im dawał? wfzyfłką pracą ną to godziła, abi do p 

RACE ż a 

przez co oto teraz potępienie fobie zaro-| Kacer 
do Wlzakaw SD b i w Kacer 
biiy. -Wizakem mu nie bronił deftatkow | jeśli fa v 
światą używać, Pałacow, Karczem budo-| ciebie p 
wać, lecz że to dlą fiebie tylko, nie z mo- ezom ży 


ją chwałą uczynił, co mu profzę, teraz | 
za pożytek przynolzą? nogi y całe ciało 
jego, fama tylko zmyślnością było, do 
Kościołow, albo nie zayrzały, aiboliteż tam 
uklęknąć przed Majeftątem moim, przed | 
ktorym drżą Aniołowie nie raczyły. Zwie- 
rzęta wfzyftkie ten człowiek nierządzą- 
cy fię natchnieniąmi mojemi, ktorem mu 
do ferca uftawicznością zfyłał, a on ufta- 
wicznością pogardzał, przewyżfzył, ate- 
raz jeft niefzczęśliwizym nad wfzyft- 
kie zwierzęta, y nierozumne ftworze- | 
nia , 


1 moich 
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nia,bo tamte poginęły,aten żyć będzie ży- 
ciem nad tiefkończońe Śmierci ftrafzliw- 
fzym. Niechże idzie już z oczu moich y, 
wfzyftkich z Nayświęt. matką moją Swię- 
ych, niech pozna, że jako Kacerzow piekło 
niemija, za złą wiarę, tak y jego za obyczaje 
nieprawe. TofobieC. N. czytając w Xiędze 
fumnienia wafzego, ftaraycie fię, aby 
przeniknęły fercą wafze takie owa, A 
ty Ukrzyżowany moy JEZU, ktoregom na 
pomoc w pifaniu tych Kazań, uftawiczno- 
Ścią wżywał, przenikni ferca fłuchaczow, 
aby do poznania błędow fwoich, jeśli fą 
w Kacerftwie, a do poprawy obyczajow 
jeśli fą w nieprawościach przyfzli. Oto ja 
ciebie profzę, tego ja wfzyftkim ftucha- 
czom życzę, Amen, 
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lm Domo tua, oportet me manere. Luce 19. 
W Domu twoim. mnie zmiefzkać potrzeba. 


$ niewolonym Bog doniczeg 
_ C. N. nie może, bo jeftiftn:g 
> wolnością ku wizyftkim rze- 
czem par Nie może żadną moc, 
żadna władza przymufić, y przycifhść, aby 


co czvnił z potrzeby „bo jeft fam w fobienad | 
wfzyftkie wyniefionyia potrzeby. Raz 
tylko wtenczas Ç kiedy fię tak mowić go- | 
dzi o niemającym początki y końca Boga, | 


ku pojęciu nafzemu ), gdy poczoł być Bo- 
giem, mufiał być niefkończenie mądrym, 


miefkończenie dobrym, a ztey mądrości | 
mufiał porodzić Syna, ztey dobroci mu- 
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fiał-z Synem, tchnąć Duchaj S. infza zadna 
rzecz ftworzona potrzeby mu nie zadaje, 
awfzyftko czyni w ręku porady fwojey, 
przyjąwizy zaś naturę ludzką, y tak był 
jednakirmże woli fwojey Panem, a cho- 
ciaż mieyfca fobie fzukał, y bywało że 
niemiał, gdzieby głowę f(woją fkłonił, ża- 
dna jednak go mie przycifneła potrzeba, 
abym w tym koniecznie, albo owym miey- 
fcu miał zeftawać. Atoli ołafko Boga 
mojego! nad grzelznikami! jak ty wale- 
cznie famego Bofkiego ferca wolności do- 
fięgafz! ktora w domu publikana jedne- 
go, człowieka bardziey o pieniądzach, jak 
o Bogu, y zbawieniu (woim myślącego, 
nietylko być, ale też z potrzeby być Chry- 
ftufa przymufzafz. W domu twoim mowi, 
potrzeba mi być , fam niewiem, nad czym 
fie tu mam pierwiey zadziwić, czy nad 
tym jakimfiś przedziwnym, zdaniem Chry- 
fufa, czy nad ufzczęśliwieniem grzelzne- 
go Zacheufza?  zdarie Chryftufa dziwne 
jeft, bo wolności Bofkiey zdaje fię być 
przeciwne,  ufzczęśliwienie  Zacheufza 
dziwne jeft, bo zewfzech miar niegodnym 
jet zdania takiego. Lecz Chrześciąnie, 
nie. dziwne jeft zdanie Chryftusa, boj mi- 
łość jego,nad wymiar wolności Bofkiey, 
k ah 4 > do 
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do więkfżych go rzeczy przymufiła; ufzeżę-| go Wizy 
liwienie Zacheufza nie dziwne jeft; bo mi.) feuka, ; 
łość Chryftufowa tey jeft dzielności, że Zi | „zpąyiei 
nayniegodnieyfzych,godnemi miefzkania wļ |; ktorz 
Domu f(woim czyni. Tak jeft Chrześcianie | | yjerdzą 
nie dziwne to jeftufzczęśliwienie, może byćļ | wyey nat 
y nam wyświadczone, chociążbyśmy nay-| | eczności 
więkfzemi grzefznikami byli, domy nafze | pyzem í 
mogą zniewolić miłościwego Chtyftusa | | fami, ab 
że fkłoni głowę fwoją w nich, że wnich| | mogli mie 
zofianie, że zoftając zbawienie nam uczyej |jj to zjelpi 
ni. Ach goż już bardzięy człowiekóWi | | fusa, nić 
pożądańfzego być może? nafze zaś domy! powiem 1 
{a dwojakie, jedne te, w. których mie=| gy dom: 
fzkacie, drugie te, do, ktorych chodzicie. | | Kacerikie 
jeśli tylko chodzicie! domy w ktorych| |tym Kac 
miefzkacie, zbawienia mieć nie mogą bez |nie powi 
tych domow, do, ktorych chodzić powin=| jp drugi 
niście, bo. te Domy. fą Kościoły , a domy | | domami | 
wafze nie powinne być bez Kościołów. | | my Bo/kić 
Bo te Domy fą przybytkami Chryftusa, a| powinni i 
domy wafze podobno fą przybytkami Za= | mowić b 
cheufza: Domy te, fa przybytkami Chry- |Boga, 
fusa zbawiającego, a domy wafze fa przy- 
bytkami Zacheufza grzelzącego. Więc Tiżeli 
kto chce mieć Chtyftusa zbawiającego, ||. 


p SIA X ` bie r 
powinien między domami Zacheufza grze- Íi gen tylk 
fznego, mieć Kościoł Dom Chryftusa. Te- | ta tobie 


ge 


| 


yśmy mk 
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że wnich 
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go wfzyftkie, Chrześciańikie Miafta, mia- 
fteczka, whe przeftrzegają, ktorekolwiek 
SEE dufz' fwoich dbają. Nawet y 

ktorzy w ręku fwoim, już mieć fobie 
ariza zbawienie, dla jakieyfiś przedzi= 
wney nad wymiar dowcipu ludzkiego iku- 
teczności wiary, to jeft Kacerze ftąrają fie, 
owizem domagają fie ufilnie, y zprzegra» 
fkami, aby między domami Katolickiemi, 
mogli mieć Domy fwojego Chryftusa „ato- 
li to niefprawiedliwie, bo Domy ich Chry- 
ftusa, nie fą nafzego Chryftusa. Owfzem 
powiem w pi ierwfzey cześci Kazania, mięs 
dzy domami ludzkiemi, Kryple,y Zbory 
Kacerikie nie fą domami Bofkiemi, a zaa 
tym Kacerze, niemając Domow Bofkich, 
nie powinni mieć domow między ludzmi. 
W drugiey części, Prawowierni między 
domami ludzkiemi, mają prawdziwe Do- 
my Bofkie, a zatym y w domach ludzkich 
powinni mieć Domy Bofkie. O tym ja 
mowić będę ną więkfzą cześć y chwałę 
Boga, 


Neen flowo wcielone, miefzkanie fo- 
bie między ludzmi obrało, Bog je- 
den tylko dom, y w jednym kącikuświa- 
ta, fobie zbudować, niekazał, ale pozwo- 

lit. 
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li. Nie kazał zbudować, bo fam tega | kiej w 
nie potrzebował; pozwolił, bo Świat tegej | vobie z 
potrzebował (aJA gdy Bognatenczasjeden| | tyokazui 
fzczegulnie dom miał, ktory pozwoliwfzyj | fwa ze ś 
zbudować, przykazał fiebie chwalić, a tak| pogrąży 
przykazał, że winfzym jakimkolwiek do-) | widzieć, 
mu, [iebie chwalić, uroczyftym całego lu- jąc nie u 
du obrządkiem nie pozwolił, tym czafem | kolwiek ł 
po wfzyftkich Pogańikich narodach, wy-| obalił. / 
ftawione Kościoły, bożkow piekielnych przynioń 
przybytkami, y ofiar mieyfcami były. | ulża ftrac 
Lecz jako jeden ow dom tylko, był Do- ktory Bi 
mem Bofkim na Świecie, tak wízyftkie| gim pocz 
inne tyfiączie domy Pogańfkie, nie były! nil rodzą 
domami Bofkiemi, a zatym, jak w jednym, Parnas z 
tylko owym domie mielzkało zbawienie „| y nawal 
tak w infzych domach Pogańíkich, prze-| | reas yl 
bywało potępienie, uczynił to zaś Bog. ziemię n 
wcielony Chryftus, że zwyciężywizy ca-|| dach ch 
łe piekło, razem też wfzyftkie piekielne dy, Tryf 
bałwany pokrufzył, a nietylko z fiedlifk rza, Wod 
ich wyrugówał, ale teź to zrządził po- || Bachuńe 
tężnym mocarftwem (woim, że fame po || bnas Cej 
wfzyftkim (wiecie wywrocił fiedlifka, na y nawio 
ich obalinach, fwoje Kościoły, na ich po- pidyń, y 
i -- fągach| (woje Ołtarze wyftawiwfzy. Y do- || ftwa, St 
brze, bo jeśli fzaleńftwem fwoim, jaką moc || niem Po 
kie- || czby boj 


A tmaRA 
(a) 1. Paralip. 17. 
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kiedy w bałwanach uznawali Poganie, to 
w fobie zebrawfzy jednym, całemu Świa- 
tu okazuje; wfzyfikie onychże wfzeteczeń- 
ftwa ze świata do piekła, zkąd fą rodem 
pogrążyw fzy. Można to'jaśniey w we 
widzieć, że żadnego między ludźmi ży- 
jąc nie uczynił cudu, Ktorymby jakiego= 
kolwiek bałwana Pogańfkiego imienia, nie 
obalił. Tak przez pofelftwo, ktore Anioł 
przyniofł Nayświętfzey MARYI, Merkury- 
ufza ftrącił do piekłow, z ktorych wyfzedź, 
ktory Bofzkow był pofłem, y wiatrono- 
gim pocztarzem. Przez cud ktory uczy- 
nii rodząc fię z Panny, oto fpultofzony 
Parnas ze wfzyftkiemi Muzami, wiatrom 
y nawałnościom rofkazywał, precz Bo- 
reas y Eolus, y cokolwiek Niebo, alboli 
ziemię miefza, fuchemi nogami po wo- 
dach chodził, uftąpcie Neptunowie, Te- 
dy, Tryfonowie, y wfzyfcy balzkowie mo- 


„rza, wodę przemienił w wine, zginołeś 


Bachufie. Rożmnóżył chleb, hiepioftzęr 
bnaś Cerero, ślepym wzrok przywrocił, 
y nawtecił piewiafty grzefżące, oto Kú- 
pidyń, y Wenera wygnani z fwegó Krole= 
ftwa. Słońce, przy śmierci fwojey żaćmie= 
niem powlokł, oto Febus, y Dianna ż li- 
czby bógow wWyjęci, zftąpił do piekłów 

na- 
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nawiedził, y uwolnił Qycow, zgineło imie 
Plutona, y Prozerpiny. Pokoy dał Ckrze- 
ściańom, y mocarżow wfzyltkich zwycię= 
Żył, jużeś niepotrzebny Marfie; y ty Jo- 
wifzu , precz z pioruny (wojemi, bo Chry- 
fius nie porufzońy Laur ktzyża fwojegó 
wyftawił. Więc w jednym Chryftufie na- 
fzym, my to teraz mamy; -co nafi Pogań= 
fcy przodkowie, w tak wielu bożyfzczach 
czcili, yadorowali. Takiego tedy; gdy ma= 
my w Chryftufie Boga; jakże mu niema- 
my, między domami nafzemi wyftawiaćKo= 
ściołow ? chybabyśmy rad famych Pogan 
w nieludzkości .ftworżeniu przyżwoitey 
przefzli, ile że mamy go; w Nayświęt: Sa= 
ktarieucie iftotnie; y prawdziwie przyto= 
innego; ktorego, Że niemają Kacerże; 
ktoż przyzua, że Krypie ich, ią domami 
Bolkiemi? o ktore fię przecie domagać 
w Pańftwachi Katolickich zwykli. A cze= 
mü nie naśladują; pierwotnych czafow 
fwojey Religii, w ktorych kiedy fię zbiera= 
li, y fwoją bałamutną wieczetzę poży= 
wać fchodzili fię; albo fłowa owego, 
więcey niż Bożego fłuchać, nieińaczey to 
tylko w gumnach, albo ftayniach czynili. 
Takiey ich Religii beż Boga, taki jeft przy- 
zwoity y Kościoł, ale fię tego domagają, 

nie 
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ie żeby Domy Bofkie ftawili, lecz fwo- 
-h bałamućtw zgromadzenie mieli, y gdy 
haczey niemogą, fwego uftanowić Kościo- 
la, zdufz piekłu przyobiecanych. złożone; 
jk chcą ż cegieł, albo ż drzewa ten fo- 
lie między ptawdziwemi Boga Kościoła- 
mi; Dom wyftawić; żeby był zak; że y 
bni fą między ludeim Bożym; jak Jebu- 
jeyczykowie między Iźraelitapit.,, „ Ani 
liech mowią; że nich cheg chwalić Bo= 
ka, ponieważ nie chwałą jeft by biewiem 
Jakie śpiewanie; kiedy prawdziwey wiaty 
lyfercu; y uftach niefychać ; „nie jelt, to 
Jvielbienie Boga; co jeft jedności Kościo+ 
a jego ubliżeniem; y utmnieyfzeniem. Ta= 
kim dowodem, y Turcy fwoich-by fię Me- 
kzetow, w Miaftach Chrześcian: domagali; 
boy oni Pfalmy niektore Dawida; w ónych= 
że Śpiewają, a przecie żadeń z Kacerzów 
kak zuchwałym nie jeft; aby tego YW. Pań- 
ltwach fwoich dozwolić mieli, „bo widzą 
fe ich Meczety nie lą domami Bożemi; toż 
| amoy my twierdziemy,że Zbory Kacerzow 
faie fą domami;Bofkiemi; ani też Chryftus; 
nie może być chwalony tam gdzie nie jeft 
prawdziwie; y. być nie może: Ponieważ on 
[fię dobrze znara uftach ludzkich,y rozezna= 
wa flowa, ktore fię z iereem zgadzać po= 

wia- 
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Winne. O śpiewaniach, ich, czyliź nie mo: 
że Bog przyznawać owych flow, ktore 
niegdyś przez Proroka do żydow powie- 
dział: żen lud ufłami mię wielbi, a ferce ich 
dalekie odemnie (a)? bo Pfalmy uity Śpie- 
wane, jak,fię mają ztym fercem zgadzać, 
ktore tyle bluźnierftw, ma przeciwko Bos 
gu, ile zdań przeciwnych Kościołowi Rzym- 
fkiemu, to jeft prawowiernemu?  zaifte, 
jeśli to chwałą Bofką jeft, już niewiem. 
jakie znieważenie? a gdy tak jeft, jaż 
niewiem jak fię mają mieyścić, y między 
ludzmi tacy mężowie, ktorzy y Domow 
Bofkich mieć między niemi nie mogą? 


procz tego, mieścić fię niefmogą między || 


ludzmi, że nietylko fami tych świętych 
Domow nie ają, ale też mającym chcą 
wyperfwadować, żeby onych nie mieli, Już 
zamilczę o tym, Że przodkowie ich z Ko- 
ściołow Katolickich poczynili ją/kinie zboy- 
cow, jako Chryftus mowi: (b) to jeft, że 
naywiękfze żaboyftwa kiedyś w Kościołach 
czynili, one że wfzyftkich ożdob żdzierając, 
Ołtarze wywracając, frebra y Kielichy pro- 
fanując, Obrazy Święte depcąc, Kapianow 
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de Ecel, Gall. dirept. 
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[Dia ktorych nieludzkich fprawe 
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- |prawo; żeby ich Predykanci nie kazali lu= 
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| mogą? 
między 
iwiętych 
m chcą 
jeli; Już 
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jelt, że 

iołach 
zjerając, 
chy pro- 
planow 


ając(©) 
Dla 


dowi długo fię modlić po zborach; ale że- 
by fię tam zbierali tylko, na Ruchanie na- 
luki (ad). Czy zato godni lą być między 
ludzmi; bo nay pierwizy jeft kopiec wiary 
[pafzey, w wyftawieniu BORISA aby by= 
ły mieyfcajofiary, y modlitwy: Co Bóg 
ort, [żaiafza fam powiedział: Dom moy 
[Poni modlitwy będzie, nazw anj wfzyftkim 
lud iom (e) nie będzie, mówi Bog; Dom 
por nazwany „Domem Kazania, ale Do- 
mem modlitwy: Przeto Kazania tylko po 
[Kościołach bywają, ź przyzwoitości pe- 
jwnych,=a naypierwiey fą poftańowione do 
|modlitwy, y ofiar; potym wmawiają lu= 
dziom, że rownie fię podoba Bogu imo= 
dlitwa ; y jednego jet pożytkü w domu; 
jalbo wpolu; jak y w Kościele; y ktoby 
inaczey twierdził, fądzi Kalwin; zdanie 
takie jeft grube; y Żydom tylko a Poganom 3 
hje Chrześcianom E i ($D: Ezy 
|za to godni fą być między ludzmi? czy 

li nie 


j, Sant: 


(d\in Contef. Helvet. ROW: Efai: 56, GC ) Cale 
vin infti$, lib. 3. cap. 22: 
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nie tak mówił, y ow, Jeroboam odftępca 
wiary niegdyś prawdziwey. lzraelikiey: fu- 
dzie; wiedzcie otym; że żadnego mieyfcó 
mëma bez Boga, y že on w zadnym fig meg= 
feu nie zamjka; ule wfzgdzie modlitwy wy=> 
„łacha, y wjzędy a Jwoith tzcicielów par 
trzy Cg): A czemu infzego żdania był S; 
Piotr y Jan; o któych mamy W dziejach 
Apoftolikich; że żhódzili do Kosciota ńó 

odzinż modlitwy dziewiątą (h): Poco im 


było do Kościoła chodzić, kiedy rówrie: | 


go jeft pożytku modlitwa w Domu? ati 
niech mowią; że Chryftus każe Boga 
czcić: w Duchu tylko y wprawdzie (1) żtąd 
wnofzą, jeśli w Duchu; y wprawdzie; to 
nie w Kościele; mądte wniefienie! toteż 
ani ha ziemi, ani na powietrzu; ani wle- 
fie; ani w domii, ani W komofże; ani na 
jakimkolwiek mieyfcu można fię modlić. 
Czemu? bö tylko w Duchu, y wprawdzie, 
czy nie fzaleńftwó to? potym; perfwadu- 
ją ludziom, że im tylko w Kościele, y 
nigdzie go zńaleść nie można, nigdzie ón 
niewyfłucha, bo mowi Kalwin, tylko w 
Kościele ucha Bog nam nadftawia: Czy 
zato godni fą być między ludzmi? ktorzy 

ta= 


76 Jofeph. Ant. Jud. lib. 8. cap. 3. G) Act. 3. 
() Joan. 4. 
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Jaką potwarz kładną na ludzie, jakoby 
miał znas kto kiedy to twierdzić, że Bo- 
ba nigdzie niema, tylko w Kościele? kto 
lo kiedy z nas twierdził? y jefzcze prze- 
liwko nam przywodzą Pifmo, gdzie S. 
w pa- Btefan powiedział do Zydow- Bog w. Ko- 
był S: Fciołach ręką budowanych nie miefzka CR). 
ziejach [ak to oni fobie drwiny czynią z ludzi 
olá id broftych, owfzem y. z famego Pifma, bo 
oco im ktoż tego niewie, że Bog ną żadnym miey- 
tówie: feu okrążonym być nie może, atoli tam 
Ji? ani fe! bardziey zoftawać zdaje, gdzie więk- 
_ „Boga fzą przychilność, y przytomność fwoją ku 
i) ztąd ftworzeniu oświadcża, co iż czyni nay- 
żle; to bardziey w Kościołach, tego fię dowie- 
! toteż hiza Kacerze w drugisy] części tego Kaza- 
ni wle: pią. Teraz tym kończę, że gdy za inne 
(amina [woje bluźnierfkie zdania, nie powinni 
modlić. pnieć domow między ludzmi Kacerze, to za 
dzie; K ofobliwie, że y fami Domow. Bofkich 
fwadu- hiemają, v. Prawowiernym chcą perfwa-= 
„a y lłować, żeby ich nie mieli, lecz unas y 
(dzie ón 


lomy prawdziwie Rofkie fa, y domy ludz- 
ylko W 
a. Czy 


kie Domami Bofkiemi być mają. 70 w dru- 
rięy części; to mowi Pan, Prawowierni- 


(ktorzy frie ufaycie 1 fłowach ktamfiwa mowiąc : Ko- 
tai fcio? Pań/ki, kościoć, Pańfki, Kościof Pańfkt, 


(ky) Aćt. 7: 


ua 


| Kościele 
Prawowie 


dziecie , kierować drogi 
ede miefzkął zwa- 

4 yi cie Chrze= | Kacerku, 
Ścianie, co mowi Pan? macie między do~ | klamnitwo 
mami ludzkiemi , Domy Bofkie: już temu | dac wDo 
przeczyć żaden niemoże, Bog w nich mie- | wilz, tak 
fzka, nietylko, jak w owym Kościele Sa- | ktory nal 
lomona, przez figure wArcę, ale fam ży- | czynki w 
wą ọfoọbg fwoją w Nayświętizym Sakra- | atolijak! 
mencie będący; to wierzycie, a żaden | ja tegon 
was firącić od tey wiary nie T ale | ftom taz 
flyfzycie co mowi Pan? nie ufaycie w fo- | heńczy! 
wach kłamftwa mowiąc Kościoł fad. | 
Kościoł Pańfki, Kościoł Pańfki jeft, Jak 
zp! to? y macie Kościoł, y kłamiecie, że ma- 
j cie? to w każdym Kościele Pańfkim, 


RA trzy fa Pańfkie Kościoły, y prawowierni bedzie ni 
Pieszej mając one, trzy kłamftwa pepełnić mo- fiolm, 
s) i gą, mc cże mają, Jeden Kościoł Do- nie rozme 

H mem jeft famego Boga, tam rownie jak | fem. 77 


na każdym mieyfcu przytomnego, drugi | zx 

pi jeft Domem y przybytkiem Chryftusa, w ona: 

Nayświęt. Sakramencie utajonego. Trzeci 

Dom jett Swiętych Bożych, na ktorych 

cześć fą wyftawione Kościoły, y ktorych 

Relikwie, albo Obrazy w nim znaydują fię. 

Przeciwko tym trzem Domom, w jednym 
Ko- | 


{D Jerem. 7. 
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Kościele, trzy Kałamftwa megą być w 
Prawowiernych, jeśli nie w zdaniu po 
Kacerfku, to w układności. A zatym jakie 
kłamftwo popełniafz człowiecze, kiedy bę: 
dac w Domu Bofkim, tak myślifz, tak mo- 
wilz, tak czynifz, jakby tam Boga niebyło, 
ktory na każdym mieyfcu myśli į fiowa, u- 
| czyńki wfzyftkie przenika, fyfzy, y widzi? 
| atoli jak myślifz, jak mowifz, jak czynifz? 
ja tego niewiem, to wiem że S, Chryzo- 
fom raz w Kazaniu fwoim, tak do Antyo- 
cheńczykow fwoich mowił: Co? niemacie 
domow do gadania? Kościołem „Bożym po- 
gardzacie? ktoby tu chciał byc fkromnym, y 
railczącym, to go gorfzycieł ale rz } 
mita jeft rozmowka z przyjacielem, miech tak 
będzie nie bronię, lecz w domu, lecz za Ko- 
ściołem , lecz w pofiedzeniu . Kościof bowiem 
ciot Dos | mie rozmowy, lecz modlitwy ynauki jeft miey- 
mie jak | fcem. Teraz zat nic fię nie rożni-od rynku, 
, drugi żebym fie nie zmylić, podobno y od mieyfca 
usa, W || komedyi; tak tu ofoby firoyne y zwabiające 
Trzeci | 2 chodzą fig, komu fig co kupować podoba ? 
ktorych] to nato, zgodnieyfzy jef Kosciot, jak. rynek, 
ktorych | częściey bowiem o tych rzeczach tu, jak po 
dojal: | kramach dyfzkurują. Chcefz co złego. mowie, 
jednym | chcefz co złego ufłyfzeć? y to częściey w Ko- 
Kof cicle, jak za Kościołem, wJzyjsko. ngoftatek 
BE 
Hh 3 bar- 


1ż temu 
hmie- 


469. Kazanm 
bardziey w Kościele, jak Kościof obaczyfz. 
To S. Cryzoftom , Ça) jeśli te fowa flużą 
wam Chrześcianie, ja niewiem jak mocno 
wierzycie żeby to mieyfce było Domem 
Bofkim, bo w Domu Bofkim, gdzie on jeft 
przytomnym to fię czynić nie ma. Jakie 
kiamftwo popełniafz człowiecze przeciw- 
ko Domowi Chryftulowemu, ktory w Nay- 
świę Sakramencie tak jeft tu obecny, 
jak w Niebie? kiedy tak fię przed nim 
iprawujefz jakby to jego niebyło. „Stoi Ka- 
pian u Oltarza © mowię fłowy tegoż S. 
Bania Dofiarując Baranka Bożego, y mo- 
alitwę wj yfikich, a ży fie śmiejefz nic fig 
nie trwośąc, nie lekafz fig% nie rekolligujefzz 

fe L)? y na infzym mieyfcu :w/zedłeś do 

Kosciola o człowiecze, uraczony jefte! fpo- 

feczeńfitwem Chiyfiufa, nie wychodz, a%zpo-= 

k zg ci. wychodzić. € to jeft poki nie 

od Kapłana przy, Mfzy S. Tte 

Vija ef) Bo jeśli i tym rofkazem wys. 
lziefi p zbiegiem, zoftaź, 

cały dzień na.rze- 
a, dwóch, godzin 

oddajefz. Na komedyą przy- 
ch poki fig mie'dokońe 
ze czy 


2) 8. Chryfoft. Hom. 36. in 1. ad.Car, 
15, in Epift, ad Hebre 


| Žiglugä, . 
fà Zeb 


inaczey f 
j lez poży 


I 


(hi: 


laczyfz, 
a fuża 
mocno 
Jomem 
on jeft 


. Jakie 


na poświęcenie Kościoła. 508 


liżu. a do Kościofa prz zyfzedłfzy nim fię Bofkie 


Tajemnice odprawią wychodz (c). Uważcie 
ztychfłow jak kłamiecie, Żeto z obrazą jeftChry- 
fufa, kiedy tak czynicie. . Jakie kłamftwo po*+ 
pełniafz, człowiecze. przeciwko RE temu 
Swiętych. Boży zb: y Aniołow, kiedy. w nim 

jak by to mieyfce im poświęco- 
ne niebylo‘ fe tek, albo gi iefda ( mo+ 
Wwi tenże ) z mieyfce Archa- 
niofow ; Pałac Bofki; o Jam 


l fię między Aniołami; y M St iętemi Bożemi, kto- 


tyeb wyobrażenie maíz po Oltarzach fprawo- 
wać należy? y .chodzifz do Kościoła tylko 
àbyś chodził; 7 bawół fię w nim); aleć to nie 
powinna „żeby tylkoc dla tego chodził. « Ku- 
piec nie Žegli po morzu; (aby „tylko żeglo- 
wał, lecz Żeby.żtego Żeg owania wi gkfzy fo- 

Ź y, fzkodliwa jeft 


| Żegluga, ak my do iołow chodziemy; 


nie Żeby śmy tylko w nich byli, lecz żebyśmy 
Sielkie. a dufzy potrzebne, odnieśli pożytki; 
inaczey fzkodliwe jeft takie iiczęfzczanie, gdy 
lez pożytku będzie. . Wtenczas tedy macie; 
Chrześcianie; p e „międży domami waż 
nB tak w nich poftę- 
pijecie; że żadnego or w, obyczajach wa- 
fżych; y poftęp „mich kłamftwa niepo- 
pełniacie, y T w was tego, na cob 
fie, tehże już nieraz odemnie w fpomniony g 
Chryżoftom u = fzych Chrześciań 


Flame dowy były Kościofami uż gas Kosścid- 


ty 
© Iden Hom, de non contemn. Eccl. Des, 
(d) ldem Hom. 36, in 1. ad ear- 


AAZANIE 


ty jak wierządnemi domami fą (e): Raczey ta 
AE roćcie y mowcie, nafze domy ludzkie 4 
fą-takie, jak u pierwfzych Chrześcian dom 
by ły Kośc olami. Niech w domach Wafzych 
będzie Bog zawfze SĘ Way W z u 
fobie poftępuy cie, „jak 
Bog wfzyftkie myś 
wfzyftkie fowa w 

ftkie wafze czyhnoś patrzy” I iech *w domtachił 
wafzych będzie Chryft $ Niech sciany bez 
ukr owahnego JEZUSA; proźnemi fię nie 
świ ecą , na ktoregoby patrząc mogliście w zbi 
dzić miłość jego Ku fobie tak wielką: -yi 
niezmier zoną. Że fię dał umięczyć za wasii 
y żeby.ztąd w ynil ; higdy ga 
przez grzech hiewdzięcznością nie obrażać | 
Niech w domach wafzych; będą częftfze S 
tych Bożych Obrazy,» j k owych Kupidynowi| 
y niewiem jakich iprofny Balwanow wyraj 
Zenia, żebyście fig: nie wftydzili ( jako fię u 
czciwi według świata lud wftydzą ) -Zai 
domy wafze fą jak Kościoły; y Kaplice Obrad 
zami przybrane; Ż ktorych możecie mieć ZA 
chęcenie do na ladowania ich; y oddania proź 
fwoich przed nimi. Niech wizy ftko to będz 
Eo w Kościele, Żebyś Scie nie przy 
Kacetzow; ktorzy nie mając Domow Bofkich 
ftają fię niegodnemi; mieć domow między luj 
dzmi; "Amen; 


(e) Idem Ibidew: 


KONIEG 
NA CHWAŁĘ . BOZA; 


